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Nie tak dawno grupa studentéw jednego z kot naukowych UAP zaprosila
mnie do wziecia udzialu w dyskusji wokot filmu Rona Fricke Samsara.
Ciekawe wydalo mi sie juz to, ze obraz sprzed 11 lat (§wiatowa premiera
odbyla sie 11 wrze$nia 2011 r.) wciaz budzi Zywe zainteresowanie mlo-
dych ludzi. Zachwycajace piekno natury, czlowieka i niektorych tworéw
jego kultury na przemian z przerazeniem ciemng strong cywilizacji (bie-
da, zaSmiecenie, przestepczoé¢, militaryzacja, seksualizacja, masowa ho-
dowla zwierzat) bez stlowa komentarza prowadza widzé6w uwiedzionych
misteryjna muzyka po bardziej i mniej znanych zakatkach naszej plane-
ty. Procz niekwestionowanej jakoSci artystycznej, z tego i innych filmow
Fricke (gléwnie Baraki z 1992 r.) wylania sie niezwykle sugestywny obraz
wspolczesnej cywilizacji. Sposrod réznych kontrastow, na ktoérych oparta
jest narracja filmowa, niezwykle silnie oddziatuje zderzenie obrazu ludéow
plemiennych kultywujacych dawne formy zycia i praktykujacych tradycyj-
ne rytualy z zyciem mieszkancow wielkich metropolii z wszystkimi jej udo-
godnieniami i przeklenstwami. Jako kulminacyjny moment mozna uznac
nagranie Transfiguracji — performansu francuskiego artysty Oliviera de
Sagazan. Pozostaje ono w silnym kontrascie zar6wno wobec zycia ludow
plemiennych, jak i ukazanych w filmie wspoélczesnych rytualdow religijnych:
buddyjskich, chrzescijanskich, zydowskich czy islamskich. Ma z nimi jed-
nak i co§ wspolnego — wazne, cho¢ r6zne odniesienie do estetyki. Problem
jednak polega na tym, jak ja ujac¢ i opisac, jak rozumie¢ jej funkcje w tak
réznych dzialaniach.

Zaproponowane haslo niniejszego numeru ,,Zeszytoéw Artystycznych”
Misteria — rytuaty — performanse. Wymiar estetyczny wyrasta z antropo-
logicznej refleksji nad otaczajaca nas kultura i funkcjonujaca w jej obrebie
sztuka. I to zar6wno nad jej stanem dawnym i obecnym, jak i dynamiczny-
mi przemianami zachodzacymi w jej obrebie. Tematycznie nawiazuje do
29. numeru naszego pisma z roku 2016, redagowanego pod hastem Ry-
tuat a korespondencja sztuk. Jednak te sze$¢ ostatnich lat, a szczegdlnie
ostatnie miesigce zmienily duzo — kazg nam bowiem zadawac nowe lub tez
stare, lecz odmiennie postawione pytania o §wiat, czlowieka i efekty jego
zachowan. Dotykani jesteSmy przez rozliczne niepokoje: przesladowania
polityczne tuz za wschodnia granica i toczaca sie tam catkiem realng woj-
na, migracje, zagrozenia klimatyczne, spory ideologiczne i napiecia poli-
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tyczne, pandemie i kroczacy za nimi kryzys. Wszystko to zapewne zmieniaé
bedzie ksztalt kultury i generowa¢ nowe tematy i rozwigzania w sztuce.

Nasilenie sporow i radykalizacja postaw nie omijaja rowniez huma-
nistyki. Jezyk przybiera czasem formy przesycone agresja, czesto trudniej
o dialog. Warto tu wspomnie¢ stowa zapisane w 1967 r. przez Leszka Ko-
lakowskiego w jego rozprawie Obecnosé mitu:

miejscem rozruchu kultury jest zawsze konflikt wartoéci [...] kultura
zZyje zarazem z pragnienia syntezy ostatecznej miedzy swoimi skl6-
conymi skladnikami i z organicznej niemozno$ci zapewnienia sobie
tej syntezy. [...] Niepewno$c¢ zamierzen i krucho$¢ zdobyczy okazuja
sie warunkiem tworczego trwania kultury.

Majac to na wzgledzie, proponujemy Panstwu na poczatek wlagnie
forme dialogu. W ,,Rozmowie redakcyjnej” wzieli udzial przedstawiciele
kilku oérodkéw akademickich, r6znych profesji z kregu nauki i sztuki.
Mozna w niej dostrzec dialog w obszarze r6znych stanowisk badajacych
tradycyjny i wirtualny obieg kultury, jak i dialog w obszarze odmiennych
podejsc: socjologicznego z etnograficznym, teoretycznego z praktycznym,
naukowego z artystycznym, muzycznego z wizualnym. Jednym z ciekaw-
szych watkéw byl zapewne dylemat, ktére z zaproponowanych pojec bar-
dziej adekwatnie opisuje wspolczesna rzeczywisto$é: rytual czy perfor-
mans, co wiaze sie z nie doé¢ precyzyjnym okresleniem ich zakresu i réznic
miedzy nimi. W tradycyjnym ujeciu pojecie rytuatu zarezerwowane byto
do sfery sacrum, natomiast performans byt domeng artystow (stad okltad-
ke naszego pisma zdobi fotografia z Koncertu wizualnego Adama Garnka).
W rozmowie zatem nie sposob bylo unikngé zaréwno kwestii duchowosci
czy religii, jak i postaw artystéw w obliczu wojny.

Blok artykuléw otwiera niezwykle ciekawy szkic Maryi Pruzhanets
kreélacy obraz bialoruskiej sztuki performatywnej ostatnich lat i jej sprze-
ciwu wobec prze$ladowan politycznych, a czasami nawet wobec naiwnych
postaw buntu. O specyfice krwawo sttumionych bialoruskich protestow
z lat 2020—2021 stanowil szczegolnie liczny i aktywny udzial kobiet. Fe-
nomenowi kobiecych artystycznych dzialan performatywnych w Polsce
pos$wiecil swoj rozlegly szkic Pawel Mozdzynski. W kolejnym artykule au-
torstwa Weroniki Pirég pozostajemy w kregu kobiecej sztuki performansu.
Jest on proba spojrzenia na spektakl Teresy Murak Ziarno w konteksScie
posthumanizmu i duchowosci postsekularnej. W strone przeszlo$ci pol-
skiego teatru plastycznego kieruje szkic dotyczacy sztuki Krzysztofa Junga
autorstwa Agaty Myjak. Na performatywny charakter sztuki $wiatla zwro-
cila uwage Izabela Franckiewicz-Olczak, umieszczajac jej historie ,miedzy

» 1 Leszek Kotakowski, Obecnosé mitu (Warszawa: Prészynski i S-ka 2005), 199.
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elitaryzmem sztuki a egalitaryzmem widowiska masowego”. Radykalnie
odmienny punkt widzenia na rytual proponuje artykul autorstwa Olgi
Pankalli i Andrzeja Pankalli, bedacy ciekawa proba ukazania zwigzkéw
miedzy rytualami jezykowymi a systemem sagdownictwa. Réwnie ciekawe
sa przytaczane przez autoréw przyklady réznego rodzaju performansow
przekraczajacych lub balansujacych na granicy prawa. Wraz z etnograficz-
nym szkicem Sebastiana Lesiczki wchodzimy w $wiat sonosfery obrzedow
pogrzebowych kultywowanych dawniej i niejednokrotnie jeszcze dzisiaj
na wsi w réznych rejonach Polski. Blok tekstow zamyka szkic nizej pod-
pisanego, bronigcy kontrowersyjnych, scenicznych zachowan jazzowego
pianisty Keitha Jarretta jako warunku koniecznego improwizowanego pro-
cesu tworczego dokonujacego sie w obrebie jego muzycznych misteriow.

W wielu artykulach autorzy podkre$laja zwiazki laczace sztuke z du-
chowo$cia. Rownoczes$nie tam, gdzie podejmowany jest temat tradycyj-
nych rytualéw, uwidacznia sie ich wymiar estetyczny, wspierany czesto
dzialaniami artystow, w szczego6lnoSci muzykéw. Zwigzki dziatan rytual-
nych ze sztuka nie ulegaja watpliwo$ci, jednak ich cele i funkcje moga by¢
inaczej zdefiniowane. Laczy je to, iz wyrastaja z ludzkich potrzeb. Sztuka
czesto wypelnia puste miejsce po religii, zapewniajac wspodlczesnemu od-
biorcy ,pokarm duchowy”. W réznych sytuacjach bywa tez wyrazem buntu
i walki. W przejmujacym eseju zamieszczonym w dalszej czeSci numeru
litewska artystka Paulina Pukyté zestawia dwie wspolczesne performerki
z tego samego pokolenia: znang Serbke Marine Abramovic i ,nieznana
nikomu” Rosjanke Jelene Osipowa, wielokrotnie aresztowana za anty-
putinowskie i antywojenne protesty. Ostatnie stowa tego szkicu stawiajg
w istocie bardzo wazne pytanie o postawe artysty wobec wojny: ,Moze
Marina moglaby jednak usig$¢ na rosyjskiej ulicy, obok Jeleny, na dhugi
performans wytrzymalo$ci? Potrzymalaby jeden plakat, gdyz Jelenie juz
ciezko jest utrzymac obydwa”. By¢ moze ta calkiem realna wojna toczaca
sie tak blisko stanowi probe nie tylko dla artystow i wymusi na nas limi-
nalne poszukiwanie communitas? e

Jakub Zmidzinski
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O wymiarze
estetycznym misterium,
rytuatu i performansu

Jakub Zmidzinski: Rozpocznijmy od kwestii zakresu znaczeniowego in-
teresujacych nas pojeé: misterium, rytuat i performans. Kazde z nich sta-
nowi odrebny ,kosmos” znaczeniowy. Zaczynajac od ,misterium”, ktore
wystepuje tez w formie ,,misteria”, stowo to wywodzi sie z jezyka lacinskie-
go i znaczy ‘tajemnica’. Warto przypomnieé, ze w starozytnos$ci funkcjo-
nowaly misteria eleuzyjskie, dionizyjskie czy orfickie. Termin misterium
oznaczal rowniez §redniowieczna forme teatralng o $cisle okreslonych
regulach i tematyce. Doda¢ trzeba, Ze mialo ono silny wplyw na po6zniej-
szy teatr, szczeg6lnie dramat romantyczny. Do dzi§ mozemy obserwowac
w wielu miejscach Europy, réwniez w Polsce, r6zne misteria, szczeg6lnie
Meke Paniska, zwang réwniez pasja. Pojecie misterium funkcjonuje tez
jako synonim liturgii oraz przezycia mistycznego.

Z kolei rytual wywodzi sie z lacinskiego ritus (obrzadek, zwyczaj).
Stowo to ma wiele poje¢ bliskoznacznych, pomiedzy ktorymi roznie sta-
wia sie granice, np. ryt, obrzed lub obrzadek, ceremonia czy tez ceremo-
nial. Rytualy sa r6znorako badane i to od perspektywy badawczej bedzie
zaleze¢, jakie dokladne znaczenie nadamy temu pojeciu, jak je bedziemy
definiowac. Rytual sensu stricte to wedlug waskiej definicji element kultu
i dotyczy sfery sacrum. Wedlug definicji szerokiej, ujety z perspektywy
funkcjonalnej stanowi calq sfere spolecznych interakeji: Swieckich, poli-
tycznych, masowych, cielesnych i tak dale;.

Z kolei performans to najmlodszy z tych terminow, jesli chodzi o jego
kariere w naukach humanistycznych i w sztuce. Nawet to, ze jego pisownia
w jezyku polskim jest jeszcze nie do konca okre§lona, wskazuje, ze sto-
wo to zachowalo w naszym jezyku $wiezo$é¢, niedookreslono$¢c. Wywodzi
sie ono z jezyka angielskiego i znaczy ‘przedstawienie, wykonanie’. U Ri-
charda Schechnera znajdziemy podstawowe rozr6znienie na performanse
spoteczne i artystyczne. Performans artystyczny to raczej domena teatru
i sztuk wizualnych. Tutaj trzeba wskaza¢ na wage tego, co zrobil niegdy$
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Jerzy Grotowski, zaréwno swoimi dzialaniami teatralnymi, jak i tekstami.
Wiele lat temu spotkalem studenta, ktory pokazal mi kartke z kserokopia
Performera — calg pozakre$lana, z zaznaczeniami i wykrzyknikami — on
tym po prostu zyl, nosil to niemal jak Ewangelie czy jaki§ magiczny tekst.

Mozna tez powiedzieé, ze performans otworzyl furtke do powstania
nowej nauki czy tez raczej hybrydy naukowo-artystycznej, jaka jest perfor-
matyka, ktérej glbwnym propagatorem stat sie wspomniany juz Richard
Schechner. Wedtug tej koncepcji performans wydaje sie pojeciem szer-
szym niz rytual, bo zawiera w sobie teatr, widowisko, rytual, szamanizm
i wiele, wiele innych zjawisk.

Janusz Baldyga: Dla mnie niezwykle cenne byto doswiadczenie Akademii
Ruchu. Od konca lat 70. az do zakoniczenia dziatalno$ci w 2015 roku bylem
jej czlonkiem, uczestnikiem i obserwatorem dzialan, w ktorych trzy przed-
stawione przez Pana pojecia spotykaly sie czy tez krzyzowaly w projektach
najcze$ciej realizowanych w przestrzeni miejskiej. Kuratorzy festiwali or-
ganizowanych przede wszystkim we Wloszech i Wielkiej Brytanii byli pod
bardzo silnym wplywem Jerzego Grotowskiego. Pojawienie sie na festi-
walach w Sant’Arcangelo wirujacych derwiszéw wprowadzalo ich w prze-
strzen szeroko pojmowanego performansu. To bylo niezwykle interesujace
ze wzgledu na konfrontacje chociazby z Living Theatre albo z Bread &
Puppet. To wygenerowanie wspolnej plaszczyzny okazalo sie — jak mi sie
wydaje — wlaénie takim efektem fascynacji Grotowskim i Teatrem Zrodel.

W doswiadczeniu Akademii Ruchu bardzo istotne bylo wtedy zapo-
znanie sie z ksiazka Czlowiek w teatrze zycia codziennego Ervinga Gof-
fmana i konfrontacja z jej trescia. Pozwolilo to na zdefiniowanie obszaru
oddzialywania performansu w Polsce, cho¢ jako zjawisko istnial weczeéniej.
Wazne byly jednak wejécie w codzienno$é i proba jej rytualizacji. Efek-
tem tego w do$wiadczeniu Akademii Ruchu byt spektakl Zycie codzienne
po Wielkiej Rewolucji Francuskiej z 1979 roku. Oczywisty z perspektywy
czasu poglad, ze czlowiek ,w teatrze zycia” jest zar6wno aktorem, jak i wi-
dzem, wplywal na dekonstrukeje przestrzeni dzialan i odbioru przekazu
artystycznego.

Chcialbym przywolaé serie dzialan Akademii Ruchu pt. Miasto. Pole
Akcji, gdzie zaréwno rytualizacja gestu codziennego, jak i powyzszy poglad
byly naturalnie eksponowane. Z cala pewnoScia trzy przytoczone przez
Pana pojecia mogly koegzystowac w jednej przestrzeni, zasadniczo wply-
wajac na ksztaltowanie nowych idei teatru, sztuki akcji i performansu.

Pawel Mozdzynski: Tak, to jest bardzo ciekawy temat: Grotowski, Gof-
fman, performans. Zaluje, ze ksigzka Goffmana zostala tak, a nie inaczej
przelozona na jezyk polski, gdyz stowo ,performans” ttumaczy sie tam jako
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‘spektakl, wystep’, co nadaje inne znaczenie mysli Goffmana. Spektakl jest
czym$ innym niz performans takze w socjologii, i tutaj my$l Goffmana
zostala, moim zdaniem, troche zaklamana. Oczywiscie bylo to zwigzane
z tym, ze w jezyku polskim jeszcze nie upowszechnil sie wtedy termin per-
formans, w zwigzku z tym radzono sobie, jak radzono.

0Od Goffmana wiele rzeczy sie zaczelo. Z drugiej strony istotni byli tez
Schechner, ktory wspodlpracowat z Grotowskim, i z nimi zwiazany Victor
Turner, do ktbrego ja sie czesto odwoluje, szczegblnie do jego pojecia per-
formanséw kulturowych i podziatu na strukture i antystrukture. Wedtug
Turnera sfera antystrukturalna spoleczenstwa jest zagospodarowana gtow-
nie przez do$wiadczenia liminalne, ale tez communitas, czyli braterstwo.
Dla mnie bardzo wazna kategoria jest antystrukturalnosé i liminalno$¢.

Zyjemy w ,,ztym czasie dla definicji”. W naszym wspdlczesnym $wie-
cie trudno cokolwiek dobrze zdefiniowac i to tak, zeby sie wszyscy zgodzili.
Kto$ w latach 50. obliczyl, ze istnieje ponad 150 sensownych definicji kul-
tury. Stad w socjologii i antropologii kulturowej nie ma zgody, czym jest
kultura. Tak samo byloby bardzo trudno zdefiniowa¢ sztuke. W gruncie
rzeczy wszystko, co wazne, wymyka sie dzisiaj definicjom. Proby defini-
cji rytualu, performansu czy misterium beda zawsze napotykaly proble-
my, dlatego ze zyjemy — jak to moéwil Bauman — w plynnej rzeczywisto$ci
i wszystko sie ze wszystkim miesza. To jest specyfika naszego czasu. Zresz-
ta samo pojecie performansu do tego zmierza — zeby dokonywa¢ transgre-
sji §cislych podzialow na dziedziny sztuki, na rytual i tak dalej, do czego
takze Grotowski dazyl.

Jakub Zmidzinski: Przy czym od nas jako naukowcéw zada sie czego$ zu-
pehie innego. Musimy definiowa¢, musimy sie wpisywaé w odpowiednie
obszary nauk, bo w jednych punktujemy, a w innych juz nie. Takze zyjemy,
mam wrazenie, w rozkroku — z jednej strony mentalnie jeste$émy w innym
obszarze, natomiast struktury, w ktorych funkcjonujemy jako pracownicy
nauki, wymagaja czego$ zupehie innego.

Tomasz Misiak: Kontynuujac, powiedzialbym, ze miedzy tymi trzema po-
jeciami: misterium, rytual i performans, jest sporo — jakby to powiedzial
Wittgenstein — podobienstw rodzinnych. Istnieje wiele elementéw wspo6l-
nych w ich znaczeniach, stad mowa o odcieniach znaczeniowych. Rowniez
mialem klopot, Zeby na poziomie ogélnym i definicyjnym wyznaczy¢ mie-
dzy tymi pojeciami Scisle granice czy tez ramy. Tutaj trzeba byloby powie-
dzie¢, kiedy konczy sie co$, a zaczyna co$ innego. Tego zrobié sie nie da,
chyba ze odwolywalibyémy sie do konkretnych praktyk, np. artystycznych
lub innego typu. By¢ moze tutaj byloby latwiej. Natomiast na poziomie
jezykowym czy stownikowym wydaje mi sie to niemal niemozliwe.
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W zwigzku z tym zaczalem zastanawiaé sie nad tym, czy daloby sie
znalez¢ jeszcze inne pojecie czy ceche dzialajaca we wszystkich tych trzech
pojeciach. Moja robocza propozycja jest taka, ze ciekawie bytoby spojrzeé
na te trzy terminy, a przede wszystkim zwigzane z nimi praktyki, przez
pryzmat pojecia (ale tez do$wiadczenia) powtoérzenia. Zastanawialem sie
nad tym, w jaki sposob funkcjonuje w nich powtérzenie. Wynotowalem, ze
powtbrzenie mozna rozumieé np. jako zasade pewnej formy czy struktury
nielinearnej i nienarracyjnej, albo wrecz przeciwnie: linearnej i narracyj-
nej. W kazdym razie powtérzenie byloby sila dzialajaca, stwarzajaca pew-
ng forme zar6wno rytuatlu, performansu, jak i misterium. Mogloby row-
niez shuzy¢ jako co$ w rodzaju lupy, za pomoca ktoérej mozna sie przyjrzeé
gestom, stosowanej materii, rekwizytom — calej tej sferze znaczacej, ale
niekomunikowalnej za pomocg jezyka. Powtorzenie mogloby by¢ czyms$
w rodzaju narzedzia fenomenologii gestu. Powtorzenie mogloby byc¢ tez
tutaj rozumiane jako podstawa do§wiadczenia czy podstawa przezywania
w kazdej z tych trzech sfer.

Powtorzenie mogloby by¢ tez traktowane jako wyraz lub wynik au-
tomatyzmu i co z tym troche zwigzane — swoiste narzedzie hipnozy czy
samozapomnienia. Mam tu na my$li kwestie zwigzane z powtarzaniem
jakiej$ czynnosci. Powt6rzenie mogtoby byé rozumiane takze jako swoista
metoda zapamietywania, kiedy robimy cos$, powtarzamy, ponawiamy po
to, zeby albo w ciele, albo na plaszczyznie ideowej jako$ to sobie zapa-
mietaé czy ugruntowaé, zeby moéc to w konsekwencji potem jeszcze raz
powtorzyé. No i by¢ moze powtorzenie da sie ujac jeszeze jako metode
improwizacji.

Gdy zaczalem sie przygladac blizej znaczeniom tych trzech pojeé, wy-
szlo na to, ze w performansie powtoérzenia bedzie najmniej. Powt6érzenie
w performansie byloby ewentualnie powtérzeniem wewnatrz okreslonego
dzialania, ale nie tym powielanym w innych dzialaniach. I tutaj doszedlem
do wniosku, ze sie jednak myle, to znaczy nie wiem dokladnie, jak to jest.
Mimo wszystko natomiast wydaje mi sie, ze kategoria powtorzenia, jakby
to napisal Deleuze, generuje réznice. I to mi sie wydalo pociagajace czy tez
przyciggajace. OczywiScie nie definiujac tych trzech pojec.

Ewa Woéjtowicz: Poruszylte$ bardzo ciekawa kwestie w odniesieniu do po-
wtorzenia, ktérym zajmowalam sie badawczo w kontekécie performansow
zmediatyzowanych. Pierwsza grupe stanowi nurt dzialan performatyw-
nych realizowanych w przestrzeni §wiatow wirtualnych, jak Second Life,
w ktorym dochodzilo do powtoérzen typu reenactment, czyli odtworzenia
klasycznych performanséw z lat 70., ale nie poprzez ciala performeréw,
tylko ich awatary. Przykladem sa Synthetic Performances, ktore realizo-
wali Eva i Franco Mattes, odtwarzajacy kanoniczne prace z historii perfor-
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mansu, zaplanowane dla dzialah w duecie (np. Spiewajqcq rzezbe Gilberta
i George’a czy akcje Tapp und Tastkino, ktora przeprowadzili niegdy$ Va-
lie Export i Peter Weibel). Druga metode powtdrzenia przyjeli M. RiveriT.
Whid z duetu MTAA, ktorzy w pracy 1 Year Performance Video dokonali
swoistej ,aktualizacji” (update) rocznego performansu Tehchinga (Sama)
Hsieha. Pozornie odtworzyli go w formie ciaglej transmisji wideo w czasie
rzeczywistym, jednak byt to tylko montaz kilku zapetlonych fragmentow,
za$ trudy rocznego performansu przeniesione zostaly na widzow, ktérym
za wytrwalo$¢ w ogladaniu obiecano nagrode. Mozna wiec potwierdzié¢
istnienie powtoérzenia, ktére zasadza sie na formule petli zadzierzgnietej
miedzy analogowa, ucieleSniong przeszloscig a zmediatyzowana terazniej-
szo$cia. I w tym procesie ujawnia sie wspomniana roznica.

Janusz Baldyga: Powtorzenie jest szalenie interesujacym zagadnieniem
wprowadzajacym czas jako kategorie opisu i analizy wydarzenia. Bywa tak-
ze kluczowym pojeciem w performansie, choéby z tego powodu, ze orto-
doksyjni performerzy wykluczajg je, zakladajac, ze jedna z podstawowych
cech performansu jest jego niepowtarzalno$¢. W dzialaniach warunkowa-
nych choreografiag powtérzenia pozwalaja uporzadkowaé przestrzen i prze-
bieg narracji rytmem opartym wlaénie na powtérzeniach. One oczywiscie
sa, bo nie moze ich nie by¢ chocby ze wzgledu na pamie¢ ciala, niejedno-
znaczna funkcje dokumentacji i ograniczong mozliwo$é percepcji jednora-
zowego komunikatu, kierowanego zazwyczaj do kilkudziesiecioosobowej
grupy odbiorcow.

Te trzy pojecia, o ktérych mowilisémy, chcialbym takze odniesé do
koncepcji Jerzego Beresia, wedlug ktorego wiaze je tajemnica. On sam
uzywa tu okre$lenia ,manifestacja”. Manifestacja jest tym pojeciem,
wlasciwie nie chce powiedzie¢ misterium, ktore opisuje obszar jego ak-
tywnoéci i kreacji. Ja bym tutaj jeszcze zaproponowal pojecie ciala jako
podmiotu i przedmiotu okreslajacego status obecnoéci performera. Tutaj
oczywiécie otwiera sie mozliwo$¢ wielu strategii obecnos$ci, wérdd ktorych
odnajdziemy niezwykle interesujaca strategie performera nieobecnego.

I teraz znowu, nawigzujac do Beresia, chcialbym zwrocié uwage na
kreacyjny, ekspresyjny charakter wlasnego ciala, wzmocniony wielokrot-
noS$cia manifestacji. My$le tutaj o nagosci czlowieka, a po6zniej starego
czlowieka, wlasciwie od poczatku lat 70. do 2011 czy 2012 roku. Cialo,
ktore sie starzeje, komunikuje upltyw czasu i réznice bedace skutkiem pro-
cesOw biologicznych. Pojecie awatara w przypadku Beresia jest szalenie
trudne, bo tak jak mozna bylo zastgpi¢ cialo Ewy Partum w znanym, kla-
sycznym dzialaniu, to znalezienie takiego rozwigzania dla Jerzego Beresia,
gdy jego cialo jest komunikatorem nieslychanie ekspresyjnym i nieporow-
nywalnym, wydaje mi sie bardzo trudne. Chociaz pewnie mozliwe.
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Tomasz Rokosz: Mnie z kolei interesuja tradycyjne obrzedy i rytualy. Uzy-
wam tu zamiennie tych pojeé¢, poniewaz Gennepowskie rites de passage
tlumaczone s3 czesto zamiennie jako rytualy i obrzedy. Mnie interesuje
tradycja jako punkt wyjscia, oczywiscie do przetworzenia réwniez, ale te
zawsze ustawiam w drugiej kolejnoéci. Interesuja mnie nie tyle teoretyczne
rozwazania, ile proba analizy zebranego materialu empirycznego.

Wiele lat pracowalem w terenie zbierajac obrzedy i informacje o nich.
Jezeli chodzi o sposdb ich analizy, to jest to dla mnie drugie kluczowe py-
tanie. Wla$nie te najwazniejsze obrzedy zajmuja poczesne miejsce w pol-
skiej czy $wiatowej kulturze i wielokrotnie stawaly sie przedmiotem rozwa-
zan. I to z r6znych perspektyw: historykéw kultury, historykoéw literatury,
socjologow, artystow, ale przede wszystkim jednak etnologbéw i folklory-
stow. W bardzo malym stopniu muzykologoéw czy etnomuzykologow, co
wedlug mnie stanowi pewna luke, ktéra warto zapekié.

Pytanie, jak to robi¢, skoro istnieja rézne perspektywy: fenomeno-
logiczna, symboliczna, semiotyczna? To sie bardzo wyraznie zaznaczylo
w literaturze etnologicznej z lat 70., 80., 90. XX wieku. Takze we wspo-
mnianej juz filozofii Swieta — u Turnera, Leacha, dodalbym takze van
Gennepa, Caillois, Bachtina — kwestia ludycznosci byla szeroko rozwaza-
na, podobnie jak symbolika czasu przejécia. Szkola tartusko-moskiewska
odcisnela tez w badaniach nad obrzedem wyrazne pietno. A co ze szkola
moskiewska Nikity Ilicza Tolstoja, ktory zaproponowat wielokodowy opis
obrzedu, jak bym go w skrdcie nazwal. Dziwi mnie znikoma iloé¢ prac,
ktore wykorzystuja te metodologie. Mozemy je policzy¢ na palcach jednej
reki. Okazuje sie, ze wielowarstwowa technika opisu rytualu jest dosy¢
trudna, a na pewno czasochlonna. Mnie przez ostatnie lata to wlaénie in-
teresowalo. Prébowalem badaé konkretne obrzedy: sobotke, rozne formy
koledowania.

Ewa Wojtowicz: Performans za§ miewal w swych pierwszych latach pola-
czenia z medium wideo wymiar nieco rytualny (pomys$lmy, jak wykorzysty-
wali wideo Bruce Nauman czy Peter Campus). To przekonanie o glebszym
wymiarze dzialan performatywnych wybrzmialo wraz z nastaniem epoki
interaktywnych instalacji telematycznych w latach 90., by zaniknaé wspot-
cze$nie w zalewie banalnosci, ktérej uosobieniem sa wystepy na TikToku.

Dlatego chcialabym tu jeszcze dopowiedzieé refleksje zwigzana
z moja obserwacja kultury postmedialnej. W jej obrebie dostrzegam to, co
pewnie zreszta wszyscy zauwazamy — ze znaczenia pojeé, o ktérych roz-
mawiamy, ulegly znacznemu splyceniu. To wynika oczywi$cie z masowego
charakteru tej kultury, a takze z tego, ze rozumienie pojeé takich, jak mi-
sterium czy rytual, uleglo radykalizacji wskutek polaryzacji $wiatopoglado-
wej, ktorej doswiadczamy w kulturze sieciowej. Dzisiaj mamy do czynienia
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z tym, co artysta i teoretyk James Bridle nazywa nastaniem nowych wie-
kéw ciemnych (New Dark Age). To znaczy: im wiecej mamy informacji,
tym mniej wiemy, zagubieni w ich nadmiarze i sprzeczno$ciach.

Widac¢ to w mnogoSci $§wiatopogladéw artykulowanych w Sieci, gdzie
swoiScie rozumiane misteria i rytualy odprawiane s przeciez przez ta-
kie osobowosci internetowe, ktore czerpia z bardzo rozmaitych inspiracji
w zakresie samozwanczego poszukiwania duchowosci. Efektem tego sa
postawy, ktore lokuja sie nieraz na granicy szalefistwa. Tacy ,jurodiwi”
internetu znajduja swoich bardzo licznych zwolennikéw, czesto tez na-
§ladowcow, a nieracjonalne polaczenia skojarzen czy emanacje pogladéw
maja niezwykle szerokie oddzialywanie. Ten krag zagadnien poruszala
niedawno wystawa poswiecona tematyce technoszamanizmu, zorganizo-
wana w HMKV w Dortmundzie, kuratorowana przez Inke Arns. Zatem ten
wla$nie wymiar funkcjonowania omawianych tu poje¢ w sferze kultury
niemoderowanej odgornie mogtby nas zwie$¢é na takie intrygujace, chociaz
z trudem poddajace sie analizie naukowej manowce.

Jakub Zmidzinski: Drugie pytanie, ktore chce teraz postawié, jest taka
samg puszka Pandory: w tytule naszego numeru widnieje slowo ,.estety-
ka”, chodzi wiec o wymiar estetyczny omawianych wezeéniej poje¢. Mam
Swiadomo$¢, ze dotykajac pojecia estetyki wchodzimy na réwnie grzaski
grunt, a moze nawet jeszcze bardziej... Niemniej jednak warto zadac py-
tanie o granice estetyki wspoélczesnej, estetyki dzialan performatywnych,
i postawi¢ problem: jak bada¢ te zagadnienia? W nauce w bardzo malym
stopniu obecne jest pojecie estetyki rytuatu, raczej mowi sie o estetyce
performatywnoSci. To performatyka otwarla drzwi na to, zeby przygladaé
sie wszelkim performansom, nie tylko tym artystycznym, z perspektywy
estetycznej. Antropologia natomiast idzie tropem badania rytuatu jako
zjawiska kulturowego i raczej uznaje — tak jak méwil Durkheim — ze wy-
miar estetyczny jest potrzebny rytualowi, aby zakry¢ ,nadmiernie twarda
szorstko$¢”. Badacz ten stwierdzil tez, ze rytual angazujac ré6znego rodzaju
formy sztuki staje sie ,niejako” estetyczny. Jednak w odniesieniu do per-
formansu mamy nieco inna sytuacje.

Pawel Mozdzynski: Rzeczywiscie otwieramy kolejna puszke Pandory,
dlatego ze musieliby$my sie zastanawiaé, czym jest estetyka. Czy jest to
nauka filozoficzna, czy chodzi tutaj o piekno, czy chodzi o jaki§ wymiar ze-
wnetrzny czego$, czyli ksztalt. Pytajac o estetyke rytuatu, dotykamy kwestii
przejawiania sie rytualu w poszczegdlnych zmystach. Doprowadza nas to
znow do ciala. Mozna tu przywolaé koncepcje somaestetyki Shustermana
— estetyki jako a isthetikos, czyli do§wiadczenia zmystowego. W tym sensie
estetyka spina i performans, i ministerium, i oczywiscie rytual — wszedzie
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chodzi o to samo, o doswiadczenie zmystowe, o cialo i sposoby ekspresji,
wlasnie cielesne sposoby ekspresji tego do§wiadczenia. Powoduje to z dru-
giej strony uczestnictwo i odbior tego do§wiadczenia przez ewentualnych
widzow czy wspotuczestnikow.

Natomiast jezeli chodzi o do§wiadczenie codzienne, to konieczna jest
uwaga socjo-antropologiczna: zyjemy w czasie hiperestetyzacji rzeczywi-
stoéci. Znéw mozemy sie zastanawiac, jak niegdy$ estetyczne, to znaczy
pojmowane jako cielesne do§wiadczenia performatywne, zmieniajg sie
w doznania hiperestetyczne, przeestetyzowane. Caly czas, gdy o tym my-
§le, mam przed oczami performanse Mariny Abramovié, te stare i to, ktore
sie odbylo w MoMA (The Museum of Modern Art) — Artystka obecna. Na
przykladzie tego przedsiewziecia widaé przejécie od somaestetyki do hi-
perestetyzacji do$wiadczenia cielesnego, charakterystycznego dla kultury
masowej. Performans tez ulegl hiperestetyzacji wbrew intencjom szcze-
gblnie zalozycieli performansu, no i mysle, ze pana Janusza Baldygi takze.

Janusz Baldyga: Przywolalbym jeszcze wazne dla naszych rozwazan poje-
cie zaproponowane przez pana Tomasza Misiaka, czyli powtoérzenia. Choc
to, o czym teraz moéwie, dotyczy bardziej teatru, spektakle dotyczace co-
dzienno$ci opieraly sie wlaéciwie na mechanizmie wielokrotnych repetycji.
Monotonne, wielokrotne powtarzanie codziennych gestéw z jednej strony
potwierdza ich znaczenie, z drugiej estetyzuje poprzez rytm.

Jest to zwigzane z tym, o czym mowil pan Pawel Mozdzynski — z cia-
lem. Teatry, ktére wywodzily sie z tradycji tanca (mysle o Pinie Bausch
czy DV8), estetyzowaly cialo — powiedzialbym — doskonale. Jednocze$nie
dochodzi czasem do doé¢ perwersyjnej gry cialem, ale nadrzedna okazuje
sie wlaénie estetyzacja. Mysle, ze mamy tu do czynienia z bardzo ciekawym
zjawiskiem. I znowu przywolam Jerzego Beresia, ktéry na pytanie wnuka
o to, czy sie wstydzi, odpowiedzial — wstydze sie.

Pojecie wstydu zaczelo by¢ pojeciem kluczowym. Twierdzenie, ze
wstyd ma wplyw na estetyzacje dzialan, jest moze przesadzone, brutalne
erformanse z lat 60. sa jednak tez w jaki$ sposob estetyczne. Nie mowie
o Ulayu i Abramovié jako ludziach pieknych wedlug powszechnych kryte-
ridéw, ale o dzialaniach podjetych rowniez na polskim gruncie przez takich
artystow jak Wlodzimierz Borowski czy Marek Konieczny. Jesli przyjmie-
my, ze cialo jest podmiotem i przedmiotem performansu, to wokol niego
ksztaltuje sie estetyka dziela.

Ewa Wojtowicz: Obaj panowie dotkneli bardzo waznych kwestii. Nieprzy-
padkowo przywolana zostala Marina Abramovi¢, mogaca by¢ patronka
estetyzacji performansu, co pozwala nam przypomnieé jej performans do-
kamerowy zatytulowany Art must be beautiful, artist must be beautiful,
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gdzie rytuat higieny, polegajgcy na szczotkowaniu wloséw, prowadzi przez
obsesje powtorzen do samookaleczenia. Paradoksalnie to takie wtasnie za-
chowania dokamerowe w pierwszych miesigcach pandemii zdominowaly
platforme YouTube, majac charakter instruktazowy, np. pokazujac, jak
samodzielnie ostrzyc wlosy. Zebrane w obrazowy wieloglos zostaly poka-
zane w kontekscie sztuki. Performerka internetowa dzialajaca pod pseu-
donimem Molly Soda stworzyla z nich wideokolaz pt. Cutting My Bangs
At Home!, gdzie obraz z kamery staje sie lustrem, w ktérym odbijaja sie
dziesigtki identycznych gestow.

Wracajac jednak do Abramovié, dzi§ widzimy, ze obsesyjne proby
zyskania popularnoéci, by sta¢ sie celebryt(k)a, kierowane dokamerowo
do niewidocznej publicznosci, prowadza do okaleczen, tyle ze na drodze
niematerialnej, np. poprzez wystawienie sie na agresje thtumu w postaci
tzw. hejtu albo przynajmniej umiarkowanej krytyki. Wyglada to ciekawie
w odniesieniu do wspoélczesnych przedsiewziec, takich jak np. performans
instagramowy Excellences & Perfections Amalii Ulman, w ktérym artystka
zamieszczala na Instagramie serie fotografii stylizowanych na dokumen-
tacje zycia w luksusie. Bylo to nie tylko celowe wprowadzanie w blad od-
biorcow czy tez komentowanie celebryckich aspiracji uzytkowniczek plat-
form spolecznoéciowych. Okazalo sie bowiem, ze te fotografie powstawaly
w okresie, kiedy odbywata ona rekonwalescencje po powaznym wypadku.
W tym momencie te nadestetyzacje ciala na upiekszonej filtrem fotografii
odbiera sie zupelie inaczej. To jest sytuacja, w ktérej wybrzmiewaja na-
piecia miedzy czynno$ciami prowadzacymi do hiperestetyzacji a tym, co
jest zawarte gdzie$ w tle, czesto jako niemal traumatyczne.

Tomasz Misiak: Przypomnial mi sie stynny performans Yoko Ono, bodaj-
ze 7 1964 roku, zatytutlowany Cut piece. Artystka siedzi na scenie ubrana
i daje widzom mozliwo$¢ odcinania kawalkow swojej garderoby. W ten
sposdb bada granice, do ktérej moga doprowadzi¢ narzedzia w rekach
publicznosci. To sie laczy z czyms, co cheialem powiedzie¢ w kontekscie
powiazania estetyki i rytuatu czy performansu. Zaczalem zastanawia¢ sie,
jakie znaczenie ma zakrywanie i odkrywanie jako czynnoSci czy dzialania
bardzo ogdlne, wystepujace wszedzie, we wszystkich tych trzech zakresach,
o ktorych dzisiaj méwimy. Zawsze sie co$ zakrywa, ale tez co$ sie odkrywa.
To brzmi troche trywialnie, niemniej jednak, gdy odniesiemy to do ciala,
moze sie okaza¢, ze odkrywanie ciala zakrywa z kolei inne rejony kultury,
czy odwrotnie: gdy zakrywamy swoje cialo, odkrywamy inne plaszczyzny.
Poza tym w odniesieniu do tego, co powiedzial pan Pawel Mozdzynski,
rzeczywidcie i rytualy, i performanse sa §wietnymi materialami do badanh
estetycznych w tym podwdjnym znaczeniu: estetyki jako nauki o pieknie
i estetyki dotyczacej rzeczywistoSci pozaartystycznej, zwigzanej chocéby
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z naszym zmystowym do$wiadczaniem. Tutaj te dwie sfery rzeczywiScie sie
ze soba lgczg i dziwie sie, ze chocby Wolfgang Welsch opisujacy te podwdj-
ng jako$¢ estetyki w ogole nie zwraca uwagi na rytualy czy performanse.

Tomasz Rokosz: Mnie przekonuje w pewnym zakresie to Schechnerowskie
przeciwstawienie performanséw skutecznych — rytualéw, i tych rozrywko-
wych — estetycznych. OczywiScie, ta granica jest plynna, zreszta, jak uwa-
zal Schechner, wszystko moze zachodzi¢ odwrotnie: z przestrzeni teatru
mozemy wej$¢ znowu w rytual skuteczny. Rzeczywiscie ta teoria wydaje
sie bardzo przekonujaca, chociaz praktyka teatralna juz nie. Po co realizu-
jemy dany scenariusz? — dla zabawy, skupienie na ,tu i teraz”, performer
jest samo$wiadomy, opanowany. W teatrze ma sie zwykle zalozone cele,
dominuje wirtuozeria, malo prawdopodobna jest przemiana §wiadomosci,
publiczno$é obserwuje i — co w Panistwa wypowiedziach bylo wyraznie
obecne — publicznoéé ocenia, publiczno$é rozumie. Wystepuje krytyka,
tworezo$¢ jednostkowa, méwimy o konkretnych osobach, podczas gdy
w obrzedzie tego przeciez nie ma. Tam dominuje anonimowos¢, a wypo-
wiada sie zbiorowos¢.

W teatrze estetyka bedzie jednak podstawowa kategoria, w porow-
naniu z tradycyjnymi obrzedami, gdzie estetyczna strona czesto nie jest
tak istotna, schodzac czesto na drugi lub trzeci plan. Istnieje niebezpie-
czenstwo, ze jesli wszystkie zachowania czlowieka wrzucimy do jednego,
pojemnego worka codzienno$ci i nazwiemy je ,,rytualami” lub ,,performan-
sami”, bedziemy musieli zestawiaé i poréwnywa¢ Jom Kippur czy Rezu-
rekcje z porannym parzeniem kawy. Abstrahujac od obrzedowych aspek-
tow rytualnych positkow, to jednak nie to samo. Co wiecej, np. parzenie
herbaty przez Polakow nie jest tozsame z ceremonialnym parzeniem her-
baty przez Japonczykéw. Totalna unifikacja wspotezesnego $wiata nie ma
jeszcze (a prawdopodobnie nie bedzie miala nigdy) racji bytu. Funkcjonuja
w nim wciaz bardzo rézne spoleczenstwa z r6znymi systemami wartosSci
i r6znym zasobem aktéw mowy — genréw, jak powiedzialaby zapewne
Anna Wierzbicka, oraz réznym zasobem i rozumieniem aktéw, ktére moga
by¢ uznane za obrzedowe.

Tomasz Misiak: Estetyzacja, o ktérej méwimy, troche sie jednak rozdwaja:
mam tu na mysli to, ze rytual oczywiscie musi by¢ estetyczny w rozumie-
niu jakiego$ tadu, porzadku, a nawet piekna albo jego braku, ale zawsze
odbywa sie w kontekécie estetyki. I wowczas ma odbiorcow, jest podziwia-
ny, pokazywany, jako$ interpretowany i tak dalej. Wykraczajace poza sfere
artystyczng rytualy codziennosSci widzéw nie potrzebuja, sa jakby samo-
speliajacym sie dzialaniem, majacym na celu przede wszystkim odciecie
sie czy uwolnienie tymczasowe od codziennoéci, co bytoby wspolne dla
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sztuki czy jakich$ dzialan artystycznych. Jednak brak widzéw w indywidu-
alnych rytualach codziennoéci wydaje mi sie tez wazng kwestig.

Janusz Baldyga: Zwracam uwage na festiwal zrealizowany kilka lat temu
w Panstwowej Galerii Sztuki w Sopocie zatytulowany Pigs and Rabbits,
czyli $winie i kroliki. Jego zalozeniem bylo wskazanie dwoch rodzajow
estetyki performansu: pierwszy reprezentuja artysci, ktorzy jako uzyt-
kownicy przestrzeni pozostawiaja te przestrzen po performansie w stanie
nietknietym, drugi — artys$ci, ktérzy zostawiaja mase zbednych odpadéw
o niejasnym statusie. Wla$nie pozostaloéé pozbawiona odpowiedniego
statusu wyznaczonego przez artyste moze sta¢ sie powodem zakl6cenia
przestrzeni. Nalezaloby zatem zapytaé: czym jest pozostalo$é? Proces two-
rzenia rzezby w drewnie lub kamieniu skutkuje cala masa zbednych odpa-
déw, czyli form pozbawionych statusu dziela, a wiec i znaczenia. Wydaje
mi sie, ze charakter przestrzeni pozostawionej po performansie moze by¢
wyznacznikiem jego estetyki.

Jakub Zmidzinski: Kontynuujac nasza dyskusje, zastanawiam sie, czy do
ujecia rzeczywistoSci, w ktorej obecnie zyjemy, bardziej adekwatnym po-
jeciem jest rytual, tak jak go opisuje np. Eric Rothenbuhler z perspektywy
socjologicznej, uznajac ze on jest podstawowym budulcem tadu spolecz-
nego? Czy raczej powinni§my patrzeé oczyma Schechnera, uznajgc perfor-
mans za podstawowa kategorie opisu rzeczywistosci?

Pawel Mozdzynski: Rzeczywiscie z perspektywy socjologicznej mozna
uznad, ze rytuat jest sposobem utrwalania status quo. Spoleczenistwo by
nie dzialalo, gdybySmy nie mieli rytualéw spolecznych, czy rytualéw zycia
codziennego, o ktérych mowiliSmy. Dzieki temu mozemy sie tu spotkaé,
dzieki temu w ogoble dzialamy w $wiecie, bo rzeczywistosé, tak jak Goffman
pisal, jest regulowana przez r6znego rodzaju scenariusze, ktére mamy do-
pisane do pelienia rél spolecznych. Dzieki powtérzeniom mozemy dzia-
la¢, my$leé, istnieé¢ w spoteczenstwie.

Natomiast performans artystyczny jest — z jednej strony — rytuatem
relacyjnym i rytualem transgresyjnym, w ktérym artysta performer do-
Swiadcza wyjécia poza ja, poza ja spoleczne. Z drugiej strony performans
stanowi pewnego rodzaju rytual érodowiskowy, rytual wewnatrz pola sztu-
ki czy $wiata sztuki, rytuat instytucjonalny, do ktérego kolejni performerzy
sa przygotowywani juz w szkotach pod kierunkiem wybitnych performe-
row-profesoréw. W tym sensie performans jako rytuat pola sztuki utrwala
status quo w tym polu.

Paradoksalnie dzieje sie to wbrew temu, za co pierwotnie uwaza-
no performans, a byl to akt buntu wobec pola sztuki czy §wiata sztuki.



26 Rozmowa

Tu oczywiscie trzeba by bylo jeszcze powiedzie¢ o antysztuce czy Smierci
sztuki, do ktérego performans mial sie przyczynié. To rzecz jasna sie nie
udalo, gdyz performans zostal zinstytucjonalizowany, zrytualizowany jako
pewnego rodzaju sekwencja powtorzen, o ktorej juz wezesniej mowilismy.

Janusz Baldyga: Nawiazujac do uwagi o szkolnictwie artystycznym i poja-
wieniu sie pracowni performans, rozmawialem niedawno z Oskarem Da-
wickim o powodach, dla ktérych w czasie studiéw zaczeliSmy, oczywiScie
w innym czasie, zajmowa¢ sie performansem. Doszliémy do wniosku, ze to
bylto najbardziej wyraziste, najbardziej ekspresyjne narzedzie oporu. Nie
stawialo zadnych wymagan technologicznych, wymagalo po prostu decyzji
i dzialalo w spos6b — nie chce powiedzie¢ — dorazny, ale natychmiastowy.
I z tym zwiazana jest estetyka czy bardziej antyestetyka performansu, bo
nie stawiajac wymagan technologicznych uwalniato nas od zobowigzan
zwigzanych z estetyka.

Tomasz Misiak: Kontynuujac ten watek zastanawiam sie nad problemem
nadmiaru performansu wspoélezesnie. Kiedy$ ich wyjatkowosé wynikala
rowniez z tego, ze bylo ich niewiele, dzisiaj jest ich wiele i coraz wiece;j.
Czy one czasem nie tracg na wyjatkowo$ci, jak wszystko, co podlega nad-
miarowi?

Ewa Wéjtowicz: Tak, problem nadmiaru dotyczy niemal wszystkiego
w kulturze, zbudowanej z chaotycznego wieloglosu, przekrzykujacych sie
glos6w zabiegajacych o nasza uwage. MySle, ze znaczenie ma tez swoiste
performowanie jednostkowej indywidualnosci, do ktérego przyzwyczaja
nas kultura sieciowa z jej wySrubowanymi kryteriami estetyzacji i autopre-
zentacji. Widaé to w goraczkowym poszukiwaniu wyjatkowoSci, oryginal-
noéci, zbudowanym na hasle ,Tell a different story”, co mozna by — pa-
rafrazujac Gombrowicza — przelozy¢ jako: ,Opowiedz jakas$ inna historie,
dziwniejsza”.

Ta formula sprawia, ze nadmiar performujacych jednostek wytwarza
szum, z ktorego trudno jest wytowié wypowiedz prawdziwie oryginalna.
Z kolei wraz z pandemicznym zamrozeniem obiegu kultury pojawily sie
takze swoiste mikroperformanse, ktére koncentrowaly sie na bezposred-
nim do$wiadczeniu pracy artysty w trybie zdalnym. Byly to przewaznie
relacje na zywo, mozliwe do §ledzenia w czasie rzeczywistym. Przykladem
jest niezwykle prosta praca Nadji Buttendorf Make Art With Me. Estetyka
tego projektu zostala sprowadzona do minimum: niemal statyczny obraz,
odglos klawiatury — zdemitologizowana wersja wizyty w pracowni artysty,
pokazujaca, ze dzi$ proces tworczy podobny jest raczej do monotonnej
pracy biurowe;j.
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Jakub Zmidzinski: Odno$nie tego, co Paistwo powiedzieli, chce wspo-
mnieé o Keithie Jarrecie: on jest absolutnie antyelektroniczny, antyme-
dialny w sensie uzywania sieci Internetu. Wszystko to uwaza za gadzety,
bardzo mocno krytykuje tez system szkolnictwa jazzowego w Stanach
Zjednoczonych, bo w nim zatraca sie wszystko to, co lezalo u poczatkow
improwizacji jazzowej, szczegblnie w nurcie zapoczatkowanym przez free
jazz Orneta Colemana. Paradoksalne jest to, ze taki antysystemowiec
w stosunku do kultury medialnej i wspélczesnego mainstreamu jazzowego,
formulujacy bardzo ostre wypowiedzi przeciwko niemu, zarazem uchodzi
za niekwestionowanego geniusza fortepianu.

Pawel Mozdzyniski: Méwimy o przymusie indywidualizmu, o tym, Ze ar-
tySci ulegaja owemu przymusowi, co bardzo mocno zaznacza sie w no-
wych mediach, tak jak pani Ewa powiedziala. Natomiast kwestia wydaje
sie szersza — my wszyscy musimy by¢ indywidualistami, dlatego ze tak
jeste$my sformatowani przez wspoélczesng kulture. Mozna zatem zadaé
pytanie, czy rzeczywiScie performerzy, ci z pierwszej generacji, chociaz-
by tacy jak Grotowski, cho¢ byli buntownikami, nie realizowali czasem
pewnego rodzaju zadania, ktére spoleczenstwo im wyznaczyto? Z tym, ze
oczywiScie na zasadach awangardy. Mam taka mysl, ze gdyby wcze$niej
nie bylo performeréw, to teraz nie byloby tych wszystkich filmikéw na You
Tube. Te wszystkie osoby, ktére robia rozne dziwne rzeczy, nieraz ghupie,
i filmujg sie — powtarzaja gesty performeréw sprzed kilkudziesieciu lat.
Tu znowu zadzialala zar6wno logika awangardy, jak i logika powtoérzenia,
o ktérym wezesniej mowilismy.

Jakub Zmidzinski: Chcialbym teraz podja¢ zagadnienie, ktore od lat mnie
intryguje: chodzi o spojrzenie na rytual jako zrodlo wszystkich sztuk. Czy
rzeczywiScie tak mozna to ujaé? Na przyklad w kontekscie ewolucji czlo-
wieka i przejécia z rytualéw zwierzecych do rytuatow kulturowych. Przy-
gladajgc sie szczegdlnie muzyce, ale rowniez sztukom plastycznym, nie
moéwiac o teatrze czy tancu i oralno$ci, mam wrazenie, ze w kazdej z tych
dziedzin przejawia sie jaki$ element rytualny. OczywiScie mniej lub bar-
dziej w obrebie kazdego rodzaju, np. w sztukach plastycznych sa nurty
bardziej rytualne i mniej rytualne, co zreszta pan Pawel Mozdzynski kiedy$
w bardzo ciekawym eseju opisal. Jezeli tak jest, ze wszystkie sztuki jako$
wyrastajg z rytuatu, cho¢ jedne zachowuja silniejszy z nim zwiazek, a inne
bardziej luzny, to czy one naturalnie nie cigza ku rytualowi? Czy nie ma
czego$ naturalnego w tym, ze sztuki plastyczne po wielu wiekach wlasciwie
powrdcily do elementu teatralnego — performansu i happeningu?
Szczegdlnie blisko$¢ widze miedzy rytualem a muzyka i tancem.
W moim odbiorze wla$ciwie kazda muzyka jest rytualna. Oczywiécie mu-
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zyka sakralna z definicji ma charakter obrzedowy, ale nawet muzyka po-
pularna zachowuje w jaki$ sposob ten wymiar. Mozna sie tu odwolaé do
Uwertury z rozprawy Claude'a Levi-Straussa Surowe i gotowane, gdzie
poréwnuje on muzyke do mitologii, ktéra ma podobna wedlug niego struk-
ture i podobnie oddzialuje na czlowieka. A przeciez mit to jakby druga
strona rytualu, jego scenariusz.

Tomasz Misiak: Od poczgtku zastanawiatem sie, jak sprosta¢ pytaniu
o rytual jako zrédlo wszystkich sztuk. Zaczalem mysleé o rytualach biolo-
gicznych, naturalnych, przyrodniczych, gdzie rytual okreéla sie jako takie
dzialanie, ktore wykracza poza niezbedne dla utrzymania zycia warianty
radzenia sobie ze $wiatem. To znaczy, ze jesli zwierzeta robia cos, czego
nie musza w gruncie rzeczy robic, by przezy¢, okresla sie to mianem rytu-
alow. Swoja droga zaczatem mysleé o tym, czy $wiat roélin ma, idac tym
tropem, jakie$ rytualy, czy daloby sie je w ogole wskazaé. Ale to zupeknie
odrebna sprawa.

Jesli uznamy na probe, ze rytual jest Zrodlem wszystkich sztuk, a za-
tem uznamy rytual dla sztuki jako co$ naturalnego, to przekladajac te
wspomniang wezeéniej teorie biologicznag na teorie sztuki mozna byloby
zaryzykowac teze, ze kazdy rytual w $wiecie sztuki probuje poza ten $wiat
wykroczy¢. Czlowiek wtedy stara sie robié co$, co nieco wykracza poza
utrzymywanie sie przy zyciu i czego nie musi robié, by przezy¢. Stara sie
nie powiela¢ schematéw, ktore istnieja. Tutaj na pierwszy plan wysuwa
sie mocno transgresywny rys rytualu. Podobny schemat mozna wskazac
w Swiecie sztuki. Artysta wykracza poza usankcjonowany, zastany $wiat
sztuki i rzadzace nimi prawa.

Janusz Baldyga: Chcialbym przywola¢ tu twoérczo$é, a raczej perspektywe
tworczoéci Romana Opalki. Oto wybitny grafik z miedzynarodowymi suk-
cesami podejmuje decyzje o skierowaniu swojej aktywnoS$ci w kierunku
transcendencji, nieodwolalnym wejéciu na droge, z ktérej nie mozna juz
zej$é, i to jest wlasciwie caly czas droga wyznaczona codziennym rytu-
alem. Oprocz obrazow liczonych, realizowanych w okreslonym, $cisle prze-
strzeganym porzadku, praktyka codzienng jest nagrywanie swojego glosu
i fotografowanie twarzy. Na koniec los pozwolil mu umrzeé tuz przed 8o.
urodzinami, ktére mialy by¢ hucznie obchodzone w czasie Biennale Sztuki
w Wenecji. W tej drodze zawiera sie jaka$ tajemnica, ale zdecydowanie tez
aspiracja ku rezygnacji ze wszystkiego, co nie jest rytualem.

Pawel Mozdzynski: To pytanie szczeg6lnie we mnie przywoluje Nietzsche-
go. Nietzsche poszukiwal Zrodel teatru w rytualach dionizyjskich. Méwi
sie zreszta o zywiole dionizyjskim w performansach lat 9o. Poszukiwanie
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zrodel w pierwiastku dionizyjskim, jak to Nietzsche pokazal, czy w tym,
co mozna za Turnerem nazwac liminalno$cia czy antystrukturalno$cia,
jest oczywiScie gruntowne, ale stanowi cze$¢ obrazu. Wydaje mi sie, ze
poszukiwanie zrodel wszelkich sztuk, w tym tez sztuk plastycznych, w ry-
tuale wpisuje sie w szerszy prad, jakim jest poszukiwanie zrodel sztuki
w czym$, co mozna nazwacé z braku lepszego slowa przezyciem religijnym.
Tylko nie takim, jak sobie dzisiaj wyobrazamy, stad moze lepiej nazwac je
przezyciem liminalnym.

Gdy przesledzimy sztuke nowoczesna i wspdlczesna, okazuje sie, ze
proba powrotu do Zrédel ma bardzo istotne znaczenie. To jest zreszta moja
idée fixe, zeby Sledzi¢ watki rytualne, mistycyzujace, metafizyczne w sztu-
ce wspolezesnej. Co$, co sie zaczelo juz od pierwszych abstrakcjonistow
i abstrakcjonistki, czyli Hilmy af Klint, i wciaz sie dzieje. Dzisiaj nawet
mialem zajecia ze studentami o Marku Kijewskim. Jego sztuka to kolejny
przyklad rytualu i poszukiwania w doznaniu mistycznym tego zrédla czy
rezerwuaru energii artystyczne;j.

Janusz Baldyga: Czy nie jest tak, ze w religiach ortodoksyjnych, choéby
w prawoslawiu, mozna zauwazy¢ nierozdzielno$¢ sztuki i rytuatu? Mysle
o piszacych ikony. Nawet teraz na wschodzie Polski mozna spotkaé takich
artystow, ktorzy wlasciwie sa wylacznie wedrujacymi tworcami cerkiew-
nych polichromii — ich zycie spaja sacrum i sztuke.

Jakub Zmidzinski: Mam wrazenie, ze w ogoble druga strong tych wszyst-
kich dziatan, o ktérych méwimy, zwigzanych ze sztuka i mediami, jest tez
odwr6t od tego, co oferuja media, galerie i caly — uzyjmy tu stowa — main-
stream artystyczny, w strone zachowan rytualnych. Widze to w muzyce, ale
tez wérod niektorych studentéw uczelni artystycznej. Te postawy ,,powrotu
do lasu” sa niekiedy widoczne. Istnieja przeciez wspolnoty zyjace z dala od
miast i to sa postawy czesto bardzo autentyczne, bardzo zywe, wydajace
ciekawe owoce artystyczne.

Takze poszukiwania teatralne wpisuja sie, a czasami inicjuja takie
dzialania. Mamy w Polsce przeciez oérodki, ktore sobie radza juz paredzie-
siat lat, jak Wegajty czy Gardzienice. Jest caly ruch domoéw tafica organi-
zujacych tabory, w ktorych bierze udzial m.in. Tomasz Rokosz. Co roku
odbywa sie festiwal ,,Piesii naszych korzeni” w Jarosltawiu. Wydaje mi sie,
ze ten niszowy nurt wcale nie ma mniejszego znaczenia, on tez opisuje
czlowieka jako takiego i nasza rzeczywisto$é.

Tomasz Rokosz: Panstwo stusznie zauwazyli, Ze rytual jest poczatkiem,
zrodlem wszelkich sztuk. Nie unikniemy tu pojecia religii, z ktora rytuat
pierwotnie jest zwigzany. Oczywiécie wspolczesna sztuka wszelkimi spo-
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sobami stara sie oderwa¢ od religii, ale to sa ciekawe koincydencje. Tutaj
zresztg padlo stwierdzenie, ze ludzie staraja sie wrocic do zrodel.

To zataczanie kol nigdy nie jest takie samo, ale jak obserwowalem,
rytualy stare, przedchrze$cijanskie, takie jak Noc Kupaly, a w Polsce So-
botka, gdzie$ na pewnym poziomie zyskuja swoich zwolennikow w religii,
czyli rodzimowiercow. Ludziom chyba przestaje wystarcza¢ poziom este-
tyczny, szukaja czego$ wiecej, czy to bedzie joga, czy prawoslawie.

Tutaj padly okreslenia: dionizyjski i apollinski. Dionizos i Apollo
byli dla Grekoéw bogami, w ktorych oni wierzyli, zjawiajacy sie i dzialajacy
poprzez mit. Rzeczywiécie we wspolczesnym $wiecie widzimy powro6t do
szeroko rozumianej duchowos$ci. Wydaje sie, ze nie moze juz byé powrotu
do religii takiej, jaka ona byla w XVIII czy XIX wieku, ale wspolczesne
poszukiwania duchowosci sa bardzo wyraznie widoczne.

Zostal tez poruszony temat muzyki. Warto go oméwic osobno, bo
wydaje sie, ze kazdy aspekt rytualu jest ciekawy i zadnego nie mozna fa-
woryzowac badz redukowaé. Czy to bedzie scenariusz rytuahu, czy kod
werbalny, czy muzyczny, czy tez rekwizyty. Wszystkie wymienione war-
stwy obrzedu sa takze symboliczne — symbolika przecina obrzed niejako
w poprzek.

Studia nad obrzedami/rytualami i ich transformacjami zmuszaja nas
do postawienia pytan: skad pochodzimy? W ktéra strone idziemy? A wiec
takze: kim jesteSmy? W zwigzku z tym obrzedy/rytualy warto podzielié
przynajmniej na pewne kategorie, np. wykorzystujac opozycje binarne,
ktérych zastosowanie w porzadkowaniu materialu i tworzeniu typologii
uwazam za bardzo sensowne: dobro i zlo, $wiete i §wieckie, czyste-nieczy-
ste — na takich binarnych i aksjologicznych podzialach opiera sie ludzka
kultura. Tak samo $§wieckie ceremonie sa w pewnym zakresie rewersem
Swietych rytualow, ktore traktuje jako prototyp — awers tej samej monety.
Chodzi tu takze o geneze i chronologie powstawania obrzedow, zwiaza-
nych poczatkowo z religia i odzwierciedlajacych mit w dzialaniu. Istotne
sg roznice przekazu: ustny—pisany, co odnosze takze do zapisu nutowego
oraz zapisu audio-wideo.

Z tego wynika problem wariantywno$ci tradycyjnych rytuatow, przy
jednoczesnym istnieniu statej ramy obrzedowej. To, co zapisane, w kazdej
wymienionej formie ma ograniczong wariantywno$¢ — we wspolczesnym
Swiecie moze by¢ kopiowane, reduplikowane i rozpowszechniane jednym
kliknieciem myszki, czesto bez glebszego zastanowienia. Wreszcie trzeba
postawié pytanie: co z warto$cia symboliczng, funkcjami? Termin perfor-
mans ma zbyt szerokie i rozmyte znaczenie, co sila rzeczy moze prowa-
dzi¢ do desakralizacji. W jezyku polskim jest to termin obcy, zapozyczony,
w przeciwienstwie do jezyka angielskiego, niesie tez inne znaczenia.
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Z mojej perspektywy badacza rytualow tradycyjnych zbyt ogdlne po-
jecia, ktorych nie potrafimy sprecyzowad, staja sie malo przydatne. Wazny
i znaczacy dla typologii rytualow jest wiec dla mnie calo$ciowy model,
ktéry mozna nazwaé komunikacyjnym: kto, dla kogo, gdzie, kiedy i po co
(dlaczego) wykonuje dang czynno$é? Czym sie postuguje? Traktuje go jako
punkt wyjécia. Wymienione wstepne dzialania porzadkujace pozwola na
dalsza precyzje wypowiedzi.

Wole wiec, gdy termin performans ograniczamy do przestrzeni sztuki.
Obrzed dysponuje ogromnym potencjalem teatralnym, ale jest czyms wie-
cej niz teatr niz sztuka. Teatr i jego rezyser czesto chcialby zagarnaé kom-
petencje rytuatu, ale same checi nic tu nie zmienia. Inkorporowanie dla po-
trzeb teatru odleglych kulturowo i przez to ,nieprzezroczystych” rytualow
niewiele zmieni, poniewaz sa one nam obce. Moje dos§wiadczenie badawcze
wskazuje, ze najciekawsze dla nas rzeczy dzieja sie tu i teraz, obok nas,
cho¢ czesto ich nie zauwazamy, poniewaz sa dla nas przezroczyste.

Pawel Mozdzynski: Chcialbym, zeby zaistnialo to w naszej dyskusji: sztuka
w ogole, szczegoblnie performans przynajmniej jeszcze w czasach ,buntu
inaporu”, weszla w role religii. Religie sie zinstytucjonalizowaly i prze-
staly $wiadczy¢ te ustugi, ktore kiedy$ Swiadczyty. Przezycie doSwiadcze-
nia transcendencji, transgresji, przezycia mistyczne, liminalne staly sie
czyms$ obcym religiom zinstytucjonalizowanym. Mam tu na mys$li co$,
co jest okreslane jako katolicyzm ,niedzielny”, ale oczywiscie to dotyczy
wszystkich innych zinstytucjonalizowanych religii. I sztuka, w tym tez per-
formans, zaczela dawac cos, co jest potrzebne ludziom.

Moéwimy tutaj o powrocie do duchowo$ci, to bardzo mocno byto
widoczne na tegorocznym Biennale w Wenecji: eksploracja snéw, zain-
teresowanie mistyka i rytualami spoleczenstw spoza Zachodu, r6znego
rodzaju przezycia transgresyjne czy jakkolwiek by$my to inaczej nazwali.
Sztuka przejela funkcje religijna i umozliwia do§wiadczenia para-mistycz-
ne, a w kazdym razie liminalne. Kiedy$ nasi dziadowie i babki mogli do-
Swiadczaé tego w rytualach religijnych, dzisiaj jest to prawie niemozliwe.
Oczywiscie, poza marginalnymi ruchami charyzmatycznymi, ktére probuja
odnowi¢ oblicze religii.

Ewa Wojtowicz: Przystuchujac sie naszej dyskusji pomyslalam o tym,
o czym Jakubie wspomniale$ — o odwrocie od mainstreamu. Obserwuje
taki odwrot, ktory nie wyklucza technologii, lecz probuje odwrocié uksztal-
towane przez nig kanony kulturowe, a polegajacy na probie jej dekoloniza-
cji. Istnieje taki nurt w dzialaniach performatywnych w Sieci o charakterze
afrofeministycznym, polegajacy na poszukiwaniu alternatywnych warto-
Sci, innych niz te, ktore narzuca technologia ustanowiona przez biatych ko-
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lonizatoréw. Reprezentuja go takie artystki, jak Tabita Rezaire czy Patricia
Dominguez. To jest czerpanie z inspiracji bardzo pomieszanych: szczypta
new age, rozmaite duchowosci, mitologie kultur rdzennych, uzdrawianie,
wrozby. Wszystko to wydaje sie chwilami kiczowate i zaskakujace, ale ten
nurt poszukuje glebi wlasnie w tego rodzaju konglomeracie rozmaitych
do$wiadczen, wypowiadajac jednoczeénie postuszenstwo dotychczas zna-
nemu porzadkowi wladzy i wiedzy. To jest ubrane w kostium performansu,
przez ktory dochodzi wlaénie do dekolonizowania technologii.

Janusz Baldyga: A czy to nie jest jednak pewna tradycja? Kiedy Pani o tym
mowila, przypomniala mi sie posta¢ Pawla Kwieka, profesjonalnego ope-
ratora filmowego, ktory wlaéciwie zakwestionowal sens tego medium,
wszed} bardzo szeroko w sfere duchowosci i praktyke performera. Pamie-
tam nasze edukacyjne projekty w Dziekance w drugiej polowie lat 70., kie-
dy byt zapraszany jako profesor wizytujacy. Wchodzil wowczas w obszary,
o ktérych mowi pani Ewa Wojtowicz.

Jakub Zmidzinski: Méwimy caly czas o naszej kulturze, gtéwnie o kultu-
rze zachodniej, o uniwersytetach, galeriach, o sztuce, o duchowosci i tak
dalej, i nagle okazuje sie, ze tuz za naszg granica po prostu dochodzi do
regularnej wojny, o ktorej mysleliSmy, ze juz dawno ja pozegnaliSmy.
Chwile wezesniej doszlo do pandemii, tu tez wydawalo sie, ze juz dawno
przeminely. Wszystko to oczywiScie rodzi pytanie: w jakim miejscu jeste-
$my w sensie kulturowym czy historycznym? Te refleksje nieustannie mi
towarzysza, i jak mys$le, nie tylko mi, ale i studentom, i nam wszystkim. Co
z dorobkiem artystycznym w zderzeniu z wojng, terroryzmem i zniszcze-
niem, ktore tez probujemy jako$ estetyzowaé, krecac filmy wojenne, piszac
wiersze, powieéci, robigc wystawy?

Ewa Woéjtowicz: Odwolam sie do myslistwa, w ktorym jak wiemy, farba
znaczy krew, ale martwe ciala s3 martwe naprawde. To jest analogia w za-
kresie jezyka, jakim o tym moéwimy. Takze jezyka sztuki, ktory nierzadko
niebezpiecznie §lizga sie na granicy jezyka agresji, propagandy, ale tez
odpowiada za kreowanie symboli i heroizacje, z jednej strony celebracje
zwyciestw, z drugiej upamietnienia klesk, wyrazajac podzialy plemienne.
Myéle, ze to jest kwestia jezyka, jakim mozna méwic o tych sprawach po-
przez sztuke.

Tomasz Misiak: Ja z kolei zaczalem zastanawiac sie nad tym — obym nigdy
nie musial sam odpowiada¢ sobie na to pytanie — co bym zrobil, gdyby za
oknem rozpetala sie wojna? Czy nadal bym tworzyl? Czy nadal bym robit
to, co robie? Przypomnialem sobie o tworczoéci libanskiego trebacza Ma-
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zena Kerbaja, ktory nagral ciekawg plyte Starry Night. Nagrat ja na bal-
konie swojego mieszkania podczas izraelskiego bombardowania Bejrutu.
W tych nagraniach mieszaja sie dzwieki trabki i dzwieki bomb. W wywia-
dach wielokrotnie powtarzal, ze nie wyobrazal sobie, aby nie robic tego, co
robil. To sie stalo dla niego swoistym rytualem, gdy wychodzil codziennie
na balkon, zeby zagra¢ pare minut na trabce, bez wzgledu na to, czy cos sie
tam za oknem dzialo. To sklonilo mnie do przemysélen zwigzanych z tym,
jak w ferworze dzialan wojennych sztuka moze sie w ogble odnalez¢ ze
swoimi rytualami.

Tomasz Rokosz: Dodam, ze wojna to tez performans: holowanie ukradzio-
nych czolgéw Rosjanom przez Romoéw czy przez Ukraincoéw to przeciez
performans sam w sobie. Mozna zapytac, jakie funkcje spelnia pokazywa-
nie tego w sieci. Mys$le, ze wojna, przy calej grozie tego zjawiska, powinna
by¢ tez polem obserwacji dla wszystkich tych, ktorzy interesuja sie perfor-
mansem czy rytualem.

A pandemia to juz inny watek... Ten temat, ktory podjeliSmy, jest nie-
wyczerpany. My dzisiaj na pewno nie jesteémy w stanie doj$¢ do konkluzji
koncowych, ale zaznaczenie okre$lonych watkow jest rzeczywiscie bardzo
istotne. Dla mnie jednym z efektéw pandemii stalo sie takze usieciowienie
rytualéow. To juz oczywiscie weze$niej mialo miejsce, ale teraz sie nasililo.
Jezeli na przyklad zabraniano ludziom spotyka¢ sie w §wigtyniach, to caly
rytual przesunal sie do Internetu, ze wszystkimi tego konsekwencjami.

Janusz Baldyga: Mamy w pamieci operacje wojenne w Kuwejcie. Pustynna
Burza byla przekazem medialnym przypominajacym gre komputerows.
W tej chwili natomiast to, co dochodzi do nas zza wschodniej granicy, ma
czesto personalny wymiar, bardzo osobisty, i to na tym polega sila tego
przekazu.

Dla mnie wstrzasajaca byla informacja, ktora nie jest spektaku-
larna: moi znajomi arty$ci ze Lwowa robili film o mlodych Zolnierzach
walczgcych z Rosjanami. Wéréd ich rozméwcedw znalezli sie dwaj mlodzi
ochotnicy. Mimo ze zapis ich wypowiedzi byl mocnym elementem filmu,
zrezygnowali z udzialu w projekcie. Poprosili, zeby po prostu wycia¢ z fil-
mu ich sekwencje. Kiedy zapytano o powody, odpowiedzieli: no bo jest
taki problem, ze my powiedzieli$my rodzicom, ze jedziemy do Holandii
do pracy. Fakt stworzenia tej fikcji dla rodzicow przez niemal nastoletnich
chlopcow, a w rzeczywistosci podjecie walki z narazeniem zycia, jest czyms$
zupekie wstrzasajagcym. Wojna musi prowadzié¢ do takich wyboréw. Nie
ma w tym wielkiej ekspresji ani niczego spektakularnego, ale fantastycznie
ilustruje to te sytuacje.
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Pawel Mozdzynski: Mysle, ze przed sztuka i przed artystami stoi bardzo
duze zadanie ujawnienia okropienistw wojny. To akurat ma juz sporg tra-
dycje w sztuce europejskiej. Mysle, ze sztuka zaangazowana powinna by¢
ukierunkowana na odkrywanie tego, co ukryte.

W nawigzaniu do tego, co pan Janusz Baldyga powiedzial o realnosci
wojny, ktéra sie dzieje za nasza wschodnig granica, mam pytanie: czy przy-
najmniej cze$¢ tych przekazow, z ktérymi obcujemy, nie jest sfabrykowa-
na? Mam nadzieje, ze tylko jednej strony, tak jak w przypadku Pustynnej
Burzy. O tym napisal swoéj esej Baudillard pt. Wojna, ktérej nie bylo.

Jakub Zmidzihski: Tytulem podsumowania chciatbym skonkludowaé, ze
jesteSmy istotami rytualnymi, albo, jak to ujal Wittgenstein, ,zwierzeta-
mi ceremonialnymi” — jesteSmy po prostu uwiklani w rytualy, jesteSmy
w nich. W czasach wojny i pokoju praktykujemy zupelnie inne rytualy, ale
$wiadomoéé tego jest wazna. Swiadomo$¢ tego, ze robimy lub obserwuje-
my performans, jest chyba troche inng §wiadomoscia, jest czyms, co musi-
my sobie zbudowac jako pewna refleksyjnos¢, zeby potrafi¢ to dostrzegac,
~czytad”, bo one nie zawsze sg takie oczywiste.

Jeszcze odno$nie wojny: rzeczywiscie dochodza do nas sygnaly, ze
sztuka jest w niej obecna. Pamietam chocby inscenizowana fotografie zol-
nierzy ukrainskich upozorowana na obraz Riepina, ktorzy pisza list do sul-
tana tureckiego. Nawet takie repliki sie tworzy. Przede wszystkim widaé
ogromne znaczenie muzyki, calkiem realne dla ludzi walczacych. Nie mowie
nic nowego, kultura niezwykle dynamicznie zmienia sie na naszych oczach,
ale w zasadzie jest to tez, jak Pahstwo moéwili, nieustanne powtarzanie.

Janusz Baldyga: Tu mozna zwrdéci¢ uwage na kariere, jesli mozna tak nie-
zrecznie powiedzie¢, stynnego okrzyku zolnierza z Wyspy Wezy. To zda-
nie pojawia sie w wielu kontekstach, w ustach szacownych obywateli, jak
Andrzej Seweryn. Gdzie$ przy ulicy Belwederskiej wisi wielki baner z tym
napisem. Ono po prostu zyje w wielu aspektach i jest §wiadectwem pewnej
kondycji tej armii.

Tomasz Rokosz: Prosze zwrdcié uwage na znaczenie songdéw o Bajrak-
tarach. Ich $§piewanie i prezentowanie w mediach zagrzewa do walki
Ukraincow, ale takze kreuje okre$lony obraz wojny. Tym samym muzyka
i piosenka staje sie orezem w walce. To stara, tradycyjna funkcja muzyki,
ktora znaliémy kiedy$ w troche innej formie, a teraz powraca w wersji
zmediatyzowane;j.

Jakub Zmidzinski: Okazuje sie, ze nawet w sytuacji traumatycznej to, co
budujemy w czasach pokoju, ma znaczenie. Mys$le o wszelkich formach
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wypowiedzi artystycznych, tak jak ten wspomniany trebacz libanski, i wie-
lu innych, ktére $wiadcza o tym, ze po prostu jest to wazne.

Tomasz Misiak: To jest tez co§ nowego, ze realne dzwieki wojny moga sie
laczyt dzisiaj z muzyka, wspolwystepujac ze soba. Kiedys$ bylo to niemoz-
liwe z uwagi na brak odpowiednich urzadzen.

Ewa Wdjtowicz: Mozna bytoby podsumowaé, ze tak naprawde zmediatyzo-
wana obecno$¢ weale nie odrealnila naszego doswiadczenia, tylko wniosta
na nowo realne do sztuki. e

Rozmowa przeprowadzona online,
4 listopada 2022 r.

Janusz Baldyga — prof. dr na Wydziale Rzezby Uniwersytetu Artystyczne-
go im. M. Abakanowicz w Poznaniu, kierownik Pracowni Rzezby i Dzia-
lan Przestrzennych — Performance. Wspoélzalozyciel Pracowni Dziekanka
(1976—1981), czlonek grupy Akademia Ruchu (1979—2015). Autor per-
formansoéw, obiektow przestrzennych, instalacji i dzialan w przestrzeni
publicznej. Uczestnik wielu wystaw i manifestacji artystycznych, m.in.
Hong Kong International Performance Art Festival 2016, Venice Interna-
tional Performance Art Week 2016, Przesuniecia Centrum Rzezby Polskiej
w Oronsku 2020. Autor monografii wydanych przez UAP: PRACOWNIA/
WARSZTAT. Sztuka Performance. Perspektywiczne i syntetyczne stra-
tegie edukacyjne (2016), OBECNY. JESTEM? Transformacja charakteru
1 statusu obecnosci w sztuce performance, rzezbie i instalacji (2019).

@ https://orcid.org/0000-0003-3354-025X

Tomasz Misiak — dr hab., prof UAP Wydziale Edukacji Artystycznej i Ku-
ratorstwa Uniwersytetu Artystycznego im. M. Abakanowicz w Poznaniu.
W swoich poszukiwaniach, taczac refleksje filozoficzna, historyczna i es-
tetyczng, podejmuje namysl nad tymi kontekstami wspolczesnej kultury,
w ktorych istotna role odgrywa dzwiek i sprzezone z nim, rozmaite spo-
soby stluchania. Autor ksigzek Estetyczne konteksty audiosfery i Kulturo-
we przestrzenie dzwieku, wspolredaktor ksiazek Sposoby stuchania oraz
Stuchanie medium, a takze wielu artykuléw w czasopismach naukowych
i opracowaniach zbiorowych. Wspdlzalozyciel wytworni Antenna Non Gra-
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ta, popularyzujacej wspodlczesng muzyke improwizowana, eksperymental-
ng i elektroniczng.

@ https://orcid.org/0000-0001-9656-9610

Pawetl Mozdzynski — dr hab., socjolog, adiunkt w Instytucie Stosowanych
Nauk Spolecznych Uniwersytetu Warszawskiego, kierownik Pracowni
Socjologii Sztuki w Przestrzeni Publicznej UW. Bada dyskurs artystyczny
z perspektywy socjo-antropologicznej. Obecnie koncentruje sie na eks-
ploracji trzech zjawisk w polu sztuki: 1. antystrukturalnych i liminalnych
aspektow sztuk wizualnych, 2. sztuki w przestrzeni miejskiej, oraz 3. nurtu
ultrakonserwatywnego w polskiej sztuce wspoélczesnej. Autor m.in. ksiazki
Inicjacje i transgresje. Antystrukturalno$é sztuki XX wieku w oczach so-
¢jologa. Publikuje w czasopismach socjologicznych i artystycznych.

@ https://orcid.org/0000-0001-9569-5447

Tomasz Rokosz — dr hab., prof. KUL — kulturoznawca, etnomuzykolog,
polonista, muzyk. Kierownik Katedry Etnomuzykologii i Hymnologii (In-
stytut Nauk o Sztuce, KUL). Jest autorem m.in. monografii: Miedzy mowq
a $piewem. Slowo, muzyka i obrzed w kontekscie przemian (2019); Ob-
rzed sobotkowy. Tradycja 1 jej transformacje (studium etnokulturo-
we) (2016); Od folkloru do folku. Metamorfozy piesni tradycyjnych we
wspolczesnej kulturze (2009). Prowadzil etnomuzykologiczne, kulturo-
znawcze i etnolingwistyczne badania terenowe w Polsce i za granica. Autor
piosenek i monodramow. Zdobywal nagrody, zaréwno za osiggniecia na-
ukowe, jak i artystyczne, m.in. Nagrode Naukowg ,,Marii Curie” w 2011 r.,
Folkowy Fonogram Roku 2000.

@ https://orcid.org/0000-0001-6666-6196

Ewa Wojtowicz — dr hab., prof. UAP na Wydziale Edukacji Artystycznej
i Kuratorstwa Uniwersytetu Artystycznego im. M. Abakanowicz w Pozna-
niu. Autorka ksigzek Net art (2008), Sztuka w kulturze postmedialnej
(2016), Poprzez sztuke (2021) oraz tekstdw naukowych i krytycznych do-
tyczacych sztuki wspodlczesnej, w tym sztuk medialnych. Nalezy do Polskie-
go Towarzystwa Kulturoznawczego, Polskiego Towarzystwa Badan nad
Filmem i Mediami oraz do polskiej sekcji AICA. Zastepczyni redaktorki
naczelnej ,Zeszytow Artystycznych”. Zainteresowania badawcze: sztuka
wobec internetu, idiom geograficzny w sztuce postmedialne;j.

@ https://orcid.org/0000-0002-8659-940X
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Jakub Zmidzinski — dr hab., prof. UAP na Wydziale Edukacji Artystycz-
nej i Kuratorstwa Uniwersytetu Artystycznego im. M. Abakanowicz w Po-
znaniu. Prowadzi m.in. wyklady z gléwnych probleméw kultury oraz ko-
respondencji sztuk. Jako literaturoznawca interesuje sie motywem gor,
zwigzkami muzyKki i literatury oraz tworczoécig Stanistawa Vincenza. Autor
ksiazek Pieniny w literaturze polskiej (2010), Wzér nieznany. Stanistaw
Vincenz a muzyka (2018), Kultura muzycznie nastrojona. Muzyka w li-
teraturze i obrzedzie (2021). Opublikowal trzy ksiazki poetyckie.

@ https://orcid.org/0000-0001-8244-5334
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Sztuka konceptualna
w Biatorusi jako sztuka
krytykujaca wiladze

— Ale$ Puszkin

i Aleksiej Kuzmicz'

Konceptualizm w sztuce bialoruskiej

Sztuka konceptualna nie jest w Bialorusi szeroko rozpowszechniona. Wy-
daje sie niezrozumiala, prawie nie moéwi sie o niej w akademickich osrod-
kach sztuki, ktorych i tak nie ma zbyt wiele. Jedyna wyzsza uczelnia ar-
tystyczna to Bialoruska Panstwowa Akademia Sztuk Pieknych w Minsku,
ale istniejg tez wydzialy artystyczne lub projektowe na innych uczelniach,
zazwyczaj politechnikach i uniwersytetach pedagogicznych. W kraju, gdzie
nie ma wolno$ci obywatelskich, nie ma tez miejsca na krytyczng, progre-
sywna sztuke konceptualna.

Sytuacja w sztuce bialoruskiej rzuca wiele §wiatla na to, z jakimi
problemami boryka sie spoleczenstwo. Naleza tu mocna cenzura ideolo-

» 1 Artykul stanowi fragment pracy magisterskiej, obronionej w 2021 r. na Uniwersytecie
Artystycznym im. M. Abakanowicz w Poznaniu. Dla celéw publikacji zostal przeredagowany
i nieznacznie uaktualniony.
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giczna obecna na wszystkich poziomach zycia kulturalnego i publicznego,
radzieckie — zeby nie powiedzie¢ orwellowskie — metody planowego ,,za-
rzadzania” wychowaniem artystycznym, nadzorowane przez Ministerstwo
Kultury, brak niezaleznych instytucji kulturalnych i galerii (a po sierpnio-
wych wydarzeniach z 2020 r. represje wobec tych niewielu istniejacych)
i mocne zakorzenienie sztuki w akademickiej narracji. Mozna powiedzie¢,
ze wszystko, co sie dzieje w sztuce, rozprzestrzenia sie na inne sfery zycia.

W takich warunkach istnienie artystow konceptualnych, w tym ak-
cjonistow, wydaje sie wyjatkiem i prawdziwym cudem. Dlaczego jednak
w innych krajach Europy performerzy i akcjonisci juz nikogo nie dziwia,
a w Bialorusi sztuka ta nie jest rozumiana nawet przez ludzi, ktérzy po-
winni sie na niej zna¢? Socrealizm i pdZniejsza propaganda kiczu wraz
z polityka negatywnego postrzegania ,zachodnich warto$ci” zostawily
swoj §lad w artystycznych preferencjach Bialorusin6w. I mimo tego, ze
istnieja arty$ci starych mediow, ktorzy reprezentuja bardzo wysoki poziom
warsztatowy, niewielu z nich porusza problemy spoleczne i uprawia sztuke
krytyczna.

Dla stworzenia wizerunku wspanialej Bialej Rusi wladza potrzebuje
dekoratorow, ktorzy wychwalaja rezim albo po prostu robig tadne obrazy
na$cienne i nie poruszajg ideologicznie niebezpiecznych tematow. W wy-
wiadzie, przeprowadzonym przez Leni Smoragdova z bialoruskim koncep-
tualistg Aleksiejem Kuzmiczem, o ktérym bedzie mowa w dalszej czeéci ar-
tykulu, pada pytanie: ,A Marine Abramovi¢ tutaj znaja?”, na co zabrzmiala
zbyt kolokwialna, ale bardzo prawdziwa odpowiedz: ,,Ch*j tutaj kladli na
Marine Abramovié!”2. Mysle, ze ten cytat idealnie podsumowuje podejscie
do sztuki wspolczesnej w kraju, w ktérym nawet kwadrat Malewicza uwaza
sie za ,,dziwaczng sztuke wspdlczesna”, chociaz powstal w ubieglym wieku.

Powszechna krytyka wladzy rozpoczela sie w sztuce wraz z wybuchem
protestow w 2020 r. i byla raczej ogélna tendencja niz odwaznym gestem.
Chociaz za sam plakat latwo obecnie trafi¢ do wiezienia, r6znorodno$¢
i ogromny naptyw takiej sztuki pozwalaly na ,schowanie sie w artystycz-
nym tlumie”. Dlatego chce przyjrze¢ sie blizej akcjonistom, ktorzy robili
odwazne prace krytyczne na dtugo przed rozpoczeciem protestoéw i sta-
nowig artystyczng mniejszo$¢, krytycznie nastawiong nawet do mainstre-
amowych form manifestacji z 2020 r.

» 2 Transaction Art, Anekceit Kyspmuu — ,,Crre1ano Ha KOJIEHKE” - TOJIBII XY/TOKHUK, TPOTECT
MIPOTHUB IIEH3YPBI, 25.10.2019, https://www.youtube.com/watch?v=-rVekMVnznw&t=972s
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Akcje polityczne do 2020 roku

Niezadowolenie z rezimu bialoruskiego ,backi”3 nie wynikalo tylko z cig-
glych falsyfikacji wyborow. Bedac u wladzy przez tyle lat hamowal on roz-
woj kraju, kierujac wiernopoddanczym aparatem biurokratycznym. Ale juz
podczas swojej pierwszej kadencji Lukaszenka rozpoczal represje i ,.czyst-
ki” we wszystkich strefach zycia publicznego. I jesli przecietny obywatel
mogl patrzeé z przymruzeniem oka na obalanie demokracji na rzecz dyk-
tatury, wielu dziennikarzy, literatow i artystow gloSno méwilo o represjach
i wyrazalo protest w sztuce.

Jedna z pierwszych artystycznych akeji krytykujacych rzady Luka-
szenki bylo publiczne zaszycie sobie ust przez poete, prawicowo-nacjonali-
stycznego dzialacza politycznego Stawamira Hienrychawicza Adamowicza
w 1997 r. Wczesniej napisal on wiersz Ubiej priezidienta4, ktéry zostal
opublikowany w gazecie ,Wybar”s. Za ten wiersz zostal skazany na kare
wiezienia, ale po 10 miesigcach uwolniony, po czym na jednej z manife-
stacji zrealizowal akcje Zaszytyj Rot®. Taki gest artystyczny symbolizowal
brak wolnos$ci wypowiedzi w Bialorusi, rzadowa cenzure i represje wobec
opozycyjnie nastawionych dzialaczy kultury.

Warto zaznaczy¢, ze akt zaszycia sobie ust nie zostal spelniony cal-
kowicie, poeta zrobit tylko kilka $ciegbw. Mozna powiedzie¢, ze byla to
mniej radykalna wersja bardziej znanej akcji rosyjskiego akcjonisty Piotra
Pawlenskiego z 2012 r.

Kolejna wazna forma protestu byta akcja Alesia Puszkina. Aleksandr
Puszkin’, jeden z niewielu konceptualnych artystéw w Bialorusi, 21 lipca
1999 r. zrealizowal akcje Padarunak Prezidentu®. Z okazji piatej roczni-
cy rzaddw Lukaszenki przywi6zt pod Palac Prezydencki taczke z gnojem
irozsypal go pod palacem. Na gnéj rzucil miliony zdewaluowanych bialo-
ruskich rubli, lukaszenkowska konstytucje 1996 r. i portret-ulotke prezy-
denta, po czym przebil portret widlami. Autor akeji odwolal sie do ludowe-
go zwyczaju, wedtug ktérego osobie niemilej dla innych przytaczano pod

» 3 Backa (z bial. 6ayvka) — ojciec. Tym stowem Lukaszenka sam siebie nazywa, twierdzac,
ze jest ojcem bialoruskiego ludu, stworzycielem i obronica suwerennego pafistwa Bialorus.
Mimo Ze stowo to ma rodowdd bialoruski, jest potocznie uzywane w jezyku rosyjskim i pisane
inaczej (z ros. 6amvka), dlatego w krajach Europy Wschodniej Lukaszenko jest znany pod tym
imieniem. Elektorat i stronnicy prezydenta odnosza sie do tej nazwy powaznie, przez co sa
nazywani przez protestujacych ,jabaéka” i ,jabacki” (z ros. sbamvka, s6amwvku).

» 4 thum. Zabij prezydenta.

» 5  tlum. Wybér.

» 6  tlum. Zaszyte usta. S. Adamowicz, CtaBamip AamMoBiu (aKiupis ,3a1IbITHl POT”), 1997,
https://www.youtube.com/watch?v=Zxyjms4rtE4

» 7 bial. Ale§ Puszkin.

» 8  tlum. Prezent dla prezydenta. Ale$ Puszkin, ITodapoxk IIpesudenmy, MuHCK, 21.07.1999,
https://www.youtube.com/watch?v=LSWtsw5f_ MM
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drzwi taczke z gnojem albo wybijano okna. Od razu po przeprowadzeniu
akcji Puszkin zostal zatrzymany przez milicje i dostal wyrok w zawieszeniu
na dwa lata. Obecnie ma za soba juz ponad dziesie¢ wyrokéw za roézne
akcje i wystawy. OczywiScie nie bylo mowy o potraktowaniu tej akcji jako
dziela artystycznego, a tylko o naruszeniu artykutu o zakazie organizowa-
nia nielegalnych pikiet.

Ale$ Puszkin jest znany nie tylko ze swoich politycznych akeji i per-
formanséw. Zajmuje sie malarstwem klasycznym i pisaniem ikon, pozo-
staje tez osoba gleboko wierzacg. Urodzil sie i nadal mieszka w malym
miasteczku Bobr w Obwodzie Minskim, gdzie zlecono mu namalowanie
freskow w Cerkwi $w. Mikolaja-Cudotwoércy. W 1997 r. ukonczyl malowi-
dlo, na ktérym w scenie Sadu Ostatecznego namalowal wéréd grzesznikoéw
dwie postaci bardzo przypominajace Aleksandra Lukaszenke i 6wczesnego
metropolite Filareta?. W dziwnych okoliczno$ciach ta wlaénie cze$é fresku
znikala i znowu pojawiala sie. Z rozkazu wladz cerkiewnych w 2005 r.
fresk zostal ostatecznie zamalowany, a w 2011 r. budynek splonal.

Sam artysta, jako patriota wolnej Bialorusi i optymista, co roku or-
ganizuje w rodzinnym Bobrze uliczne wystawy swoich prac. Poswiecone
sg one obchodzonemu 25 marca Dniu Woli, czyli dniu powstania BHP*°
w 1918 r'. Wystawione prace nie zawsze maja charakter polityczny, ale
wciaz sg negatywnie odbierane przez lokalne wtadze. Dochodzi wtedy cze-
sto do absurdalnych czynnoSci ze strony administracji: uzycia traktoréow
do zniszczenia ekspozycji i kradziezy obrazéw artyScie. Tym samym wiej-
skie samorzady nie§wiadomie biora udzial w artystycznych akcjach.

Bialorus to kraj, w ktérym zaréwno artysta, jak i kazdy zwykly oby-
watel musza otrzyma¢ pozwolenie na zorganizowanie jakiegokolwiek wy-
darzenia: czy jest to wystawa klasycznego malarstwa, czy pikieta z plaka-
tem. Zachowania przewodniczacych sielsovietow'? niewiele sie r6znig od
metodologii pracy kuratoréow wielkich galerii panstwowych. Zasada jest
taka sama — wladza ma monopol na wszystko.

Akcjonizm Aleksieja Kuzmicza.
Trickster wspétczesnej biatoruskiej sztuki

Znanym skandalista jest akcjonista mlodego pokolenia Aleksiej Kuzmicz
mlodszy. Jego kontrowersyjne akcje uderzaja w samo sedno probleméw
bialoruskiego spoleczenistwa, bedac triggerami dyskus;ji i opinii publicz-

» 9, I'pemnuk Jlykamenko — 3amasan” [w:] ,Komnpomar.py”, http://www.compromat.ru/
page_14638.htm, 20.03.2004 (04.05.2021).

» 10 pol. BRL — Bialoruska Republika Ludowa.

» 11 Ale$ Puszkin, /[3ens Boai §j Babpwt 2017 | Art performance of Ales Pushkin / Bobr 2017,
https://www.youtube.com/watch?v=BhMiex39hwU (16.02.2023).

» 12 Odpowiednik rady wiejskiej.
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nych. Jest on réwniez jednym z niewielu tworcow, ktorzy krytykowali cha-
rakter bialoruskiego protestu i jego przedstawienie w sztuce.

Aleksiej Kuzmicz mlodszy jest synem bialoruskiego malarza Alek-
sieja Kuzmicza. KuZmicz starszy zajmowat sie malarstwem akademickim:
na swoich obrazach przedstawial akty kobiece, za co w czasach radziec-
kich byl poddawany cenzurze. Jest autorem najwiekszej kolekcji obrazow
z obliczem Madonny, do ktorej pozowala jego muza — matka Aleksieja
mlodszego. Bedgc synem malarza Aleksiej mlodszy byl od dziecinstwa
bardzo zwiazany ze sztuka, ale nie zdobyl wyksztalcenia artystycznego
i do pewnego czasu nie uprawial sztuki. Jak sam sie wyrazil, nie jest on
artysta z zawodu, tylko z przeznaczenia. Wkraczajac na droge artystyczna
nie kontynuowat malarskich tradycji ojca, ktére byly bardzo rewolucyj-
ne w epoce komunizmu, a p6zniej wpisywaly sie w konwencje malarstwa
akademickiego, ale zaczal od nowych mediéw i stal sie jednym z niewielu
wspolczesnych akcjonistow bialoruskich.

Artysta nie zawsze publikuje w Internecie pelne wersje swoich tek-
stow, dlatego na moja proébe przestal mi oryginaly manifestéw i dokumen-
tacje swoich akcji oraz wyrazil zgode na ich opublikowanie. Jako materialu
referencyjnego uzywatam wywiadow, ktére zostaly z nim przeprowadzone
i sa dostepne w sieci, a takze naszej korespondencji. Wszystkie rozwaza-
nia na temat jego motywacji i zamiar6w zostaly z nim przedyskutowane,
a nasze rozmowy pomogly mi lepiej zrozumie¢ jego sztuke. W swoich ma-
nifestach artysta czesto uzywa neologizmoéw, ktore jego zdaniem najlepiej
wyrazaja jego pomysly, w przytoczonych cytatach sprobowalam jak najle-
piej przetlumaczy¢ podobne wyrazy.

Opisane przeze mnie akcje Kuzmicza albo pochodza z okresu, kiedy
przebywat on i tworzyt w Bialorusi, albo sa bezposrednio zwigzane z bia-
loruska tematyka. Po przymusowej emigracji artysta podrézuje po Euro-
pie i opierajac sie na wlasnych do$wiadczeniach jako artysty pisze ksiazke
o konceptualizmie i akcjonizmie. Po akcji zwigzanej z bialoruskimi prote-
stami z 2020 r. Ja protestuje zrealizowal dwie inne akcje: Imitacja przy
Palacu Elizejskim w Paryzu oraz TransUSSRuversion: a Delicacy for an
Enlightened Eater, or Conjuncture Art action podczas Biennale w Wenecji.

Twérca bez jaj

Poczatkiem artystycznej drogi tego konceptualisty byta akcja Tworiec bez
Jjajec'd z 2019 r., ktora zrealizowal na festiwalu Art-Minsk 2019%. Jest to
festiwal sponsorowany przez ,kapitalistycznego zleceniodawce” Belgaz-

» 13 tlhum. Twércea bez jaj.

» 14 Aleksiej Kuzmicz, Axyus ,, Teopey 6e3 sEy”. 2019. Bueo-okymeHTanus. Ajekcen
Kysbpmuu, 2019, https://www.youtube.com/watch?v=87RhbSQlhYk&t=46s 79 (16.02.2023).
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prombank, ktory potrzebowal tadnych obrazéw dla dekoracji przestrze-
ni galeryjnych. Podczas wystapienia jednego z organizatoréw festiwalu
artysta wyszedl w pomaranczowym stroju sprzatacza, a na plecach miat
napisane stowo ,, Tworiec”5, po czym rozrzucil po podlodze strony swojego
manifestu i zaczal sprzataé¢ podloge galerii. Podczas wernisazu bohema
spoteczenstwa pila szampana i dobrze spedzata czas, a w tym czasie Twor-
ca wykonywal swoja misje: sprzatanie niewygodnych rzeczy i bawienie
odbiorcow jego sztuki.

W swoim manifescie opisal, ze akcja przedstawia wizerunek wspol-
czesnego biatoruskiego artysty, ktory stanowi jedynie uslugobiorce spel-
niajacego zyczenia zleceniodawcow i funkcjonuje w Swiecie totalnej ko-
mercjalizacji sztuki. Niewiele lepszym zajeciem dla artysty jest szukanie
projektow, za ktore otrzymaé moze sowite wynagrodzenie, albo wykony-
wanie zlecen panstwowych (wciaz przeciez powstaja portrety Lukaszenki,
wykonane przez artystow-rzemie$lnikow). W tej akcji artysta uzyt metafo-
ry kastracji jako symbolu pozbawienia godnoSci i przywiazania niewolnika
do jego gospodarza (kuratora lub instytucji sztuki). Tak opisal sytuacje
tworcey: ,Wykastrowany, pozbawiony fizycznej i moralnej godnosci eunuch
nie mial prawa do autoekspresji™®.

Oproécz dozywotniego ,banu” na uczestniczenie w tym festiwalu, ak-
cja nie spotkala sie z ostra reakcja publiczna. Po jej zrealizowaniu Kuzmicz
zostal zaproszony do wystawienia swoich prac w innej instytucji, ktéra po
jego drugiej akcji w przestrzeni tej galerii bardzo tego pozalowala.

Tarcza albo Ministerstwo Fallokultury

Kolejna akcja ze wzgledu na skandaliczny charakter wywolala rezonans
nie tylko w kregach artystycznych, ale i wérdd zwyktej publicznoéci. Kuz-
micz zostal zaproszony do wziecia udzialu w wystawie w Paiistwowym
Centrum Sztuki Wspoélczesnej?. Przed rozpoczeciem pracy nad swojg in-
stalacja zapytal on o tematyke wystawy i ewentualne ingerencje cenzury,
na co w odpowiedzi uslyszal: mozna wszystko oprocz ,penisbw w stanie
erekcji”, dlatego ze kuratorem wystawy bylo Bialoruskie Ministerstwo Kul-
tury. Tak absurdalny regulamin wydarzenia dal poczatek trzymiesiecznym
badaniom artysty nad funkcjonowaniem bialoruskich instytucji sztuki.
Oprocz instalacji, ktora zrealizowal na cele wystawy, przygotowal akcje,
ktoéra miala ujawni¢ problem narzucania artystom dziwnych regut i cen-
zurowania ich prac.

» 15 tham. Twérea.
» 16 Z manifestu artysty [archiwum autorki].

» 17 Bede uzywala skrotu PCSW. Sama nazwa tej instytucji juz jest oksymoronem, bo
Lpanstwowe” i ,wspoOlczesne” w Bialorusi to rzeczy zasadniczo odmienne.
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Podczas akeji Shchit ili Ministerstvo falokultury*® artysta zazyt ta-
bletke Viagry, przyszed} na wlasny wernisaz, rozebral sie do naga, a pod-
niecony czlonek ,,ocenzurowal” szyldem z napisem ,Ministerstwo Kultury”
— kopia tabliczki z budynku ministerstwa®. Po rozebraniu sie rzucil na
podloge opakowanie po wczesniej uzytym leku i tablet, na ktérym slychaé
bylo dzwieki pornofilmu, a na ekranie widnialo czarne tto z napisem ,.cen-
sored”. P6zniej artysta stanat z podniesionymi rekoma, a na jego dloniach
widnial napis: ,,Ze wszystkim sie zgadzam”.

Cenzurowaniem swojego czlonka wyrazil ,,solidarno$c¢ z ideologicz-
nym aparatem, ktéry ma na celu ochrone publiczno$ci w przestrzeni Pan-
stwowego Centrum Sztuki Wspolczesnej przed tematami tabu w sztuce”.
A takie elementy jak Viagra i grajace w tle filmy pornograficzne ,to instru-
menty dla stymulacji erekeji w blocie absurdu bialoruskiej artsceny. W $ro-
dowisku, gdzie u zdrowego czlowieka nie moze pojawic sie pozadanie”.
Mimo tego, ze spelnil warunki uczestnictwa w wystawie, bo nie przedstawit
podnieconego czlonka, PCSW nie docenilo akcji i poprosilo artyste o pu-
bliczne przeprosiny. Autor tego nie zrobil i przeprosit tylko za to, ze nie
udalo mu sie zaprojektowac¢ mechanizmu z motorem, dzieki ktéremu ta
tabliczka moglaby sie obraca¢. Wtedy napisano skarge na milicje. Dyrektor
PCSW w wywiadzie dla gazety ,Nasza Niwa” powiedzial, ze Kuzmicz nie
ma talentu i jest po prostu chamem, ktoéry popsul reputacje galerii, od kt6-
rej (i od bialoruskiej sztuki w calo$ci) moze odwrocié sie panstwo: ,,I teraz
znowu trzeba udowadniac, ze jesteSmy dobrymi i rumianymi”22.

Kluczowym elementem akgji nie bylo jednak pieciominutowe przed-
stawienie podczas wernisazu, po ktérym zdjecia rozeszly sie w sieci. Naj-
wazniejsze byly nastepstwa uczynku, ktérych artysta nie kontrolowat,
a mianowicie absurdalna sprawa $ledcza, ktéra mozna opisaé¢ w kilku
slowach jako poszukiwanie nagich genitaliow na dokumentacji akeji, aby
oskarzy¢ artyste o chuliganstwo i rozpowszechnianie materialéw porno-
graficznych. Na szcze$cie sprawa nie trafila do sadu, chociaz w obecnych
realiach uznanie winy Kuzmicza bytoby znacznie latwiejsze. Caly trolling
i tricksterstwo artysty nie zostaly rozpoznane przez rzadowe agencje jako
zagrozenie. Ukryta satyra okazala sie niezrozumiala dla urzednikéw apa-
ratu wladzy. W czasach partyzanckiego protestu kreatywnos$¢ i zamasko-
wanie przekazu czesto stanowily ratunek przed oskarzeniami.

» 18 tlum. Tarcza albo Ministerstwo Fallokultury.

» 19 Aleksiej Kuzmicz, Axyus ,,[IJum uau Munucmepcemeo aroxyasmyput”, 2019. Anekceit
Kysbpmuuy, https://www.youtube.com/watch?v=0aVEucyNpVc&t=204s (16.02.2023).

» 20 Z manifestu artysty [archiwum autorki].
» 21 Z manifestu artysty [archiwum autorki].

» 22 L. Kasperowicz, ,MUHCKHUII Xy/I0’KHHUK BBIIIWJI BUArPy U IOJIBIM IIPOTECTOBAI IPOTHB
neHsypsl. Opranusaropsr: «J1o KioyHazna»,” w: , TUT.by”, https://news.tut.by/culture/656285.
html, 07.10.2019 (04.05.2021).
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Nastepstwa tej akeji bardzo wyraznie pokazuja, jakie miejsce przy-
dzielono wspoélczesnemu bialoruskiemu artyécie: nie istniejesz, gdy nie
»podrumieniasz” rzeczywisto$ci. Wida¢ powszechny brak autorefleksji
i Slepe podazanie za oficjalng ideologia. Te dwie wazne cechy bialoruskiej
sztuki i w pewnej mierze bialoruskiego spoleczenstwa beda czesto uobec-
niaé sie w kolejnych pracach Aleksieja Kuzmicza. Podczas dyskusji online
o akcjonizmie w berlinskim rosyjskojezycznym $rodowisku artysta ten
wyglosit teze, ze Ministerstwo Kultury nie ma juz racji bytu i trzeba zasto-
sowaé podzial na sprawy kultury i sprawy wolnej sztuki, gdyz zarzadzanie
t3 ostatnia przez ministerstwo jest koncepcja przestarzalg?s. Biorac pod
uwage, ze obecnie Bialorus$ coraz bardziej przypomina antyutopie z powie-
Sci 1984 George’a Orwella, trudno nie uznac to za rozsadne stwierdzenie.

Homeland-BDSM

Z powodu pozornej zartobliwoSci pierwszych dwoch akeji artysta zyskat
szerszg popularno$¢ nawet wérdd ludzi, ktorzy akcje artystyczne odebra-
li jako ciekawe chuliganistwo i prezentacje ciala ,nowego seks-symbolu
Bialorusi”, jednak kolejne dziela Kuzmicza realizowaly juz ostra krytyke
zaistnialej sytuacji polityczno-spoleczne;.

Na poczatku 2020 r., jeszcze przed wydarzeniami zwigzanymi z pre-
zydencka kampania wyborcza, powstalo wideo Homeland-BDSM (Ro-
dina-BDSM)>?4, ktore bylo wstepem do akcji o tej samej nazwie?s. Skrot
BDSM (ang. Bondage, Discipline, Sadism & Masochism) jest nawigza-
niem do BRSM - Belorusskij Respublikanskij Sojuz Molodezi*¢, organi-
zacji mlodziezowej, ktora w swojej istocie jest nastepca radzieckiego Kom-
somotu. BRSM zajmuje sie wychowaniem mtodego pokolenia w duchu
biatoruskiego patriotyzmu, a w przypadku osob, ktére cheg zrobié kariere
w aparacie rzadowym, czlonkostwo w niej ma w zasadzie charakter przy-
musowy. Swoja koncepcja organizacja przypomina nie tylko Komsomol,
ale i Hitlerjugend: kult bezgranicznej milosci do Ojczyzny (oczywiscie
tylko w rozumieniu sowiecko-tukaszenkowskim), postuszenstwo wobec
wladz i kultywowanie warto$ci rezimu — to gwarancja stabilnoéci dykta-
tury w Bialorusi.

Akcja zostala zrealizowana jako odpowiedz na poprawki w prawie
,»,0O przeciwdzialaniu ekstremizmowi” z 1 lutego 2020 r. Poprawki te byly

» 23 Aleksiej Kuzmicz, Beceznpr 06 akunonusme. OHnaiiH-ucKyccust. Bepius, 2020, 21.12.2020,
https://www.youtube.com/watch?v=U36FRseSO6E&t=1s (16.02.2023).

» 24 tlum. Ojczyzna-BDSM.

» 25 Aleksiej Kuzmicz, Homeland-BDSM (Poouna-BDSM). 2020. Alexei Kuzmich, https://www.
youtube.com/watch?v=4clGoPmDCYo&t=1s

» 26 tlum. Bialoruski Republikanski Zwiazek Mlodziezy.
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kolejna formg ograniczenia demokratycznych swobdd w Biatorusi. Dzieki
tej rzadowej ustawie mozna oskarzy¢ i ukara¢ niezadowolonego obywate-
la, dowolnie interpretujac jego zachowanie. Dla przykladu pod te ustawe
podpadajg zaré6wno ludzie rozpowszechniajgcy nazistowskie symbole, jak
ici, ktore je publicznie niszcza, tylko Ze ci drudzy nie sg zgodni z polityka
prezydenta i teraz mozna sie ich latwo pozby¢.

Artysta stworzyl film, na ktérym z reka na sercu w gescie po$wiecenia
spala krzyz zrobiony z pozostalo$ci jego instalacji, kiedy$ wystawianych
w panstwowych galeriach, nastepnie zakrywa sobie oczy czerwong chusta
— odznaka pionierow (organizacji nastolatkow poprzedzajacej BRSM),
a zarazem symbolem postuszenstwa i §lepej wiary. Pokazujac nazistowski
gest uniesienia reki jako symbol kultu i idealizowania tresci istniejacych
w propagandzie rezimu, artysta naraza sie na konsekwencje prawne i pu-
bliczng obraze. Nazizm w Bialorusi jest bolesnym i mocno kontrowersyj-
nym tematem, a pokazanie tego gestu wydaje sie niedopuszczalne. Po opu-
blikowaniu filmu na swoim kanale YouTube artysta spotkal sie z ogromna
fala hejtu i oskarzen, mimo ze tylko wskazywal na ogdlne cechy jakichkol-
wiek ideologii kultu, a nie deklarowal, ze jest nazista.

W manifeScie do Homeland-BDSM KuZmicz pisal: ,Pomagamy rezi-
mowi udawa¢ Ojczyzne — genialnie przedstawia¢ ideologiczng maszyne
jako matke-ziemie, ktéra wychowala i wykarmila swoich synow i corki,
a teraz oni musza dowie$¢ swej lojalno$ci krwia”?”. Podczas akcji artysta
przybil sobie do piersi znaczek BRSM, tym samym ofiarujgc swoje cialo
i umyst w stuzbie ideologii organizacji i panstwa.

W ramach akeji Homeland-BDSM Kuzmicz wyslat oficjalny list do
przewodniczacego BRSM, w ktérym dokladnie opisal swoj obrzed poswie-
cenia i zaproponowal go jako sposoéb przyjecia nowych cztonkéw do orga-
nizacji. Wskazal, ze taki obrzed idealnie oddaje ich warto§é. Odpowiedzi
na swoj list nie dostal, ale Dmitrij Voroniuk, pierwszy sekretarz BRSM,
w wywiadzie TUT.by tak skomentowal te sytuacje: ,Nie wiem, czy uda sie
go reedukowa¢, ale mozemy mu poradzi¢ dobrego psychoterapeute. Nigdy
nie mieliémy obrzedéw pos$wiecenia, ale jesli Kuzmicz chce dolaczy¢ do
organizacji ‘przez bdl i oczyszczenie’, to my weZmiemy to pod uwage”*.
Voroniuk powiedzial, Ze znaczek mozna zamocowaé magnesem: ,,Gdyby
troche poczekal, mozna by bylo obejsé sie bez bolu. Krotko mowiac, kre-
atywni chlopcy sa u nas zawsze mile widziani”».

» 27 Z manifestu artysty [archiwum autorki].

» 28 ,«MorkeM II0OCOBETOBATH XOPOIIEro IcuxorepanesTa». BPCM oTBeTHII CKaHJATBHOMY
xynoxHuKy Kyzpmuuay”, [w:] ,TUT.by”,03.02.2020, https://news.tut.by/culture/671106.html
(04.05.2021).

» 29 ,«MoeM I0COBETOBATh XOPOIIIETo IicuxoTepanesTa». BPCM oTBeTHII CKaHAAIBHOMY
xynoxkHuKy Kyspmuay”, [w:] ,TUT.by”,03.02.2020, https://news.tut.by/culture/671106.html
(04.05.2021).
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Po opublikowaniu akeji Aleksiej Kuzmicz nie ponidst zadnych konse-
kwencji prawnych: ani BRSM, ani panstwo nie chcialo uczestniczy¢ w dal-
szych jego dzialaniach. Tak jak w wypadku pierwszej akcji Tworiec biez
Jjajec, autor uznal to dzielo za nieudane, bo najlepsza akcja to ta, ktoéra
wywoluje reakcje, a okazalo sie, ze prorzadowa organizacja zachowatla sie
spokojniej niz obrazalska galeria sztuki.

Sp6Zniona reakcja stuzb panstwowych na dzialania Kuzmicza nasta-
pila po jego ostatniej akcji na terenie Bialorusi Veruju ili Filisterskij mir
politicieskih zyvotnyh°.

Wierze albo Filisterski swiat politycznych zwierzat

9 sierpnia 2020 r. podczas wybordw prezydenckich Aleksiej Kuzmicz zre-
alizowal akcje Veruju ili Filisterskij mir politicieskih zyvotnyh w dwoch
czeSciach3'. W swoim manifeScie tak opisuje koncepcje bialoruskich wy-
borow, sfalszowanie ktérych doprowadzito do wydarzen sierpniowych
i masowych protestow:

Akcja bada realistyczny absurdalny rytuat znany jako ,,Wybory pre-
zydenta Republiki Bialoru$”. Ta procedura, w moim rozumieniu, jest
uroczystos$cig ekscentrycznej farsy, wspolczesnym rodzajem kultu
religijnego i hierarchicznego zachowania prymatéw. [...] Wyboru
jako narzedzia wolnoSci na Bialorusi nie ma, jest zastapiony fanta-
smagoryczng iluzjg post-wyboréw, w ktérych jest wykorzystywana
technologizacja klamstwa, kiedy wladza nie jest dostepna zwyklemu
czlowiekowis2.

9 sierpnia w ostatni dzien glosowania KuZmicz przyszed} do lokalu
wyborczego, rozebral sie, zostawiajgc na ciele tylko bialg przepaske na bio-
drach, zawiazal oczy czerwono-zielong flaga i przykleil do piersi biuletyn
wyborczy, na ktérym czerwong farba byl narysowany uproszczony czlonek.
W takiej postaci stanal, imitujac poze Chrystusa podczas ukrzyzowania.
Cala akcja trwala tylko kilka minut, p6Zniej obserwator wyborczy poprosil
artyste o opuszczenie sali.

Druga cze$¢ akcji, ktdra artysta zrealizowal wieczorem tego same-
go dnia, zatytulowana byla Prishestvie 2. Apokalipsis33. Kiedy doszlo do

» 30 tlum. Wierze albo Filisterski Swiat politycznych zwierzqt.

» 31 Aleksiej Kuzmicz, Bepyro, win ®uircTepcKuii MUP HOJIMTUYECKHX JKUBOTHBIX, 09.08.2020,
https://www.youtube.com/watch?v=2DICqf-3HOY (16.02.2023).

» 32 Zmanifestu artysty [archiwum autorki].

» 33 tlum. Drugie Przyj$cie. Apokalipsa. Aleksiej Kuzmicz, ,«IIpumiecTBue 2. AIIOKaJIHIICUC».
Bropast uacts akuuu «Bepyo, nin OuincTepeKuii MUp MOJIUTUYECKUX JKUBOTHBIX»”,
09.08.2020, https://www.youtube.com/watch?v=1xN75jRvocA&t=1s (16.02.2023).


https://www.youtube.com/watch?v=2DlCqf-3HOY
https://www.youtube.com/watch?v=1xN75jRv9cA&t=1s
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konfrontacji protestujacych z milicja, artysta wyszedl w tej samej ,kre-
acji”, w ktorej wystapil w lokalu wyborczym, naprzeciw kolumnie OMON-
-u i maszyn wojskowych. Biblijny motyw Apokalipsy byl bardzo zblizony
do rzeczywisto$ci: Kuzmicz stal pod gotym niebem prawie nagi, a dookola
lecialy bomby dymne, padly pierwsze strzaly, piszczaly syreny, ludzie bie-
gali i krzyczeli. W konicu zaczeto strzelaé, w thumie byli ranni i zabici, ale
szczeSliwym trafem KuZmiczowi nic sie nie stalo. Ciekawym detalem, ktory
p6Zniej bedzie mial istotne znaczenie, jest to, ze artysta stal twarza i nary-
sowanym fallusem do kolumny OMON-u, a p6Zniej odwrocit sie i pokazal
to samo protestujacym.

Nastepnego dnia zostal zatrzymany we wlasnym domu i zabrany do
oérodka tymczasowego aresztu Okrestino34, w ktorym spedzil trzy dni. Byl
mocno bity i torturowany, ale udalo mu sie wyjechaé razem z medykami
w karetce. Slady po kijach OMON-owcow nazywa kontynuacja jego dziela
przez milicje. Podobnie jak przy poprzednich akcjach, reakcja ze strony
czynnikow, dla ktorych akcja byla przeznaczona, byla tak samo istotna jak
czes¢ artystyczna zrealizowana przez samego tworce. Pozniej artysta, bojac
sie o wlasne zycie, wyjechal z kraju. Oprocz sprawy o naruszenie przepisow
administracyjnych, realna byta mozliwo$¢ sfabrykowania artykutlu karnego
i grozila mu kara wiezienia.

Podczas rozprawy administracyjnej ,,Sad orzekl, ze Kuzmicz zacho-
wujac sie wyraznie i nachalnie bez uwzglednienia opinii innych obywateli,
znajdujacych sie w miejscu publicznym (lokalu wyborczym), gdzie kazdy
z nich zmierzal do wlasnych celéow, krepowatl ich swoim wygladem, tym
samym ograniczajac ich wole i mozliwo$¢ podejmowania wyboréw swoim
zachowaniem”3. Szkoda, ze w Bialorusi nie ma dzi§ mozliwo$ci rzetel-
nej obrony adwokackiej, bo gdyby doszlo do prawdziwego sadu, artysta
$mialo moglby powiedziec¢, ze na pewno nie mial intencji ograniczy¢ ko-
mus wyboru, tylko dlatego, ze motywacja i usprawiedliwieniem jego akcji
byl z zalozenia brak jakiegokolwiek wyboru w trakcie glosowania. Sprawy
potoczyly sie jednak tak, jak przewidywal w manifescie: przedstawiciele
wladzy beda wmawiali, Ze demokracja jest, a kto méwi inaczej — sam chce
sie jej pozby¢ i jest przestepca. Bialoruskie sady okazaly sie jeszcze wieksza
farsg niz wybory prezydenckie.

Te dwie rézne czesci akcji: jedna w uroczystej atmosferze pseudo-
glosowania, druga — w niemal wojennych realiach, KuZmicz poréwnat do
Raju i Piekla. Jest to kolejne, oprocz pozy Chrystusa, nawigzanie do chrze-
Scijanstwa. Artysta motywuje to tym, ze ideologia chrzeScijanstwa (w Bia-
lorusi — gléwnie prawostawia) jest bardzo mocno zakorzeniona w §wia-

» 34 Miejsce najgorszych tortur nad protestujacymi.

» 35 Z oficjalnego postanowienia sadu [archiwum autorki].
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domoéci Bialorusin6w, nawet tych niewierzacych. Symbole i skojarzenia
chrzescijanskie stanowia kulturowa baze, w ktérej zyjemy.

Dla artysty fallus to archaiczny symbol dominacji, kultu i wladzy,
ktora jest sprawowana przez jednego ,pawiana” i jego sprzymierzencow.
Bylam bardzo ciekawa, czy jest to tez zwigzane z patriarchalnym charakte-
rem wladzy w Bialorusi (przeciez jest ,backa”, a nie matka) i jak to mozna
odniesé¢ do koncepcji ,kobiecego protestu”. Jesli doszloby do tego, ze ko-
bieta wygra wybory, to pytaniem pozostaje, jak artysta odnajdzie sie w no-
wym kontekscie politycznym i czy kolejna akcja przeciw przyszlej wladzy
kobiecej odbedzie sie z uzyciem rysunku kobiecych narzadéw plciowych?
Ponizej przedstawiam fragment mojej dyskus;ji z Aleksiejem na ten temat:

A. Kuzmicz: Czlonek jako symbol wladzy nie odnosi sie wprost do
patriarchalnego systemu — od tego wieje zawzietym populizmem
i przenosimy sie z pola artystycznego do aktywizmu. Czlonek — to
wladza. I niezaleznie od plci ma ona fallocentryczng konstrukcje. Na-
wet w sztuce, w tym, co robi sie dzisiaj, czesto mozna spotkaé wizeru-
nek kobiety ze straponem i innymi podobnymi rzeczami, co Swiadczy
o apropriacji wladzy i dominacji czlowieka nad czlowiekiem, a nie
o uwolnieniu osobowos$ci. Méwigc prostymi slowami — redystrybu-
cja obszaréw wplywu. Kobieta w moim rozumieniu to antywladza
i uwolnienie spod gnebigcego systemu i obiektywizacji, ktorg teraz
w niektérych momentach wspoélczesny feminizm przejal od patriar-
chalnej wladzy.

Musialam przyznaé mu racje, bo nawet w jezykach slowianskich
czesto mowi sie, ze kto$ ,,ma jaja”, czyli jest odwazny i silny. Tego fraze-
ologizmu uzywa sie takze w odniesieniu do kobiet, wiec genitalia meskie
w kontekscie sily i wladzy rzeczywiScie nie maja jednej plci.

A.K.: Prosze mnie Zle nie zrozumieé. Wystepuje za absolutna rowno-
$cig i staram sie zy¢ i akceptowaé ludzi, bez wzgledu na to, co maja
w spodniach. Wspolczesny feminizm zajmuje sie ostra separacja plci,
a nie pierwotna ideg réwnoSci. I przez to mamy sytuacje odwrotnej
dyskryminacji albo nawet genderowego faszyzmu. Bialorus$ jako ilu-
stracja podobnego ruchu  bardzo wyraznie wskazuje kolejny watek
w rozwoju tej idei, w ktorej rewolucja ma ,kobieca twarz”.

Po6zniej artysta powiedzial mi, ze ktorejs z jego prac nie chcieli wziaé
na wystawe o biatoruskim protescie, dlatego ze ,,nie ma to nic wspoélnego
z rewolucja, ktora jest kobieca, i przyjmowane sa prace albo kobiet-arty-
stek, albo tylko o tematyce kobiecej”.



Sztuka konceptualna w Biatorusi... 51

M.P.: Tylko nie uwazam, ze u nas [w Bialorusi] wystepuje teraz sy-
tuacja faszyzmu genderowego przez rewolucje uznawana jako ,ko-
biecy protest”. W swojej istocie obecna koncepcja kobiety protestu-
jacej jest zupelie niefeministyczna. ,Jak oni moga podnosié¢ reke
na kobiety! Dajmy im kwiaty, zeby nas nie bili” — przeciez one nie
sa za rownym traktowaniem i w zadnym wypadku za dominacja. Na
odwrdt — s3 obrazone, ze milicja postepuje z nimi tak samo agre-
sywnie, jak z mezczyznami. I wizerunki w sztuce protestu rzadko
sa ,Joanny d’Arcowskie”, czesto sg to tradycyjne koncepcje: matka,
kobieta w bieli, z kwiatami, }agodna nawet w stosunku do swoich
krzywdzicieli, niewinna, modlaca sie. Gdyby na portretach byly
starsze panie, ktore bija sie z OMON-em o kazdego zatrzymanego
chlopca, to bylaby inna sprawa. Chociaz nie moge zaprzeczyc¢ temu,
ze najwiecej uwagi spoleczenstwa przykuwaja historie politycznych
wiezniarek, a nie wieznioéw, ktorych jest wiecej. Jest to nieréwnosé,
ale nie uwazam, ze ona wylonila sie z feminizmu, nawet z jego nie-
zdrowej odmiany.

Wszystko zostalo po staremu. Tylko zamiast zwracania uwagi na
negatywne aspekty meskiej dominacji, takie jak seksizm, przemoc
domowa, stygmatyzacja w sprawie wychowania dzieci, zarobki itd.,
pojawilo sie oburzenie, ze jej tradycyjne ,,plusy” (szacunek do slab-
szej plei, obowiazek bronienia i czci) zostaly podczas agresji rezimu
unicestwione i wdeptane w ziemie. Idea feminizmu jest absolutna
réwnos$c¢, wiec droga do ,,genderowego faszyzmu” wiedzie przez:
1) dominacje grupy A nad B; 2) r6wnoé¢ A i B; 3) odwrotng domina-
cje B nad A. Podejrzewam, ze Bialorusinki nie sg tak sprytne, zeby od
razu przeszly do punktu 3.

A.K.: Mozliwe, ze masz racje w sprawie feminizmu i ja nieprawidtowo
sformulowalem swoja mysl. Kobiecy protest sprobowat zagraé z be-
stig na klasycznych zasadach: obowiazku, by czcic i bronié, dlatego,
ze to kobieta. Ale zapomniano, ze polityczna bestia nie zna niczego
oprécz wladzy i nie troszczy sie o moralno$é. Ogolnie temat jest bar-
dzo ciekawy i musi by¢ zbadany, sam do konica nie moge zrozumieé
tego procesu [chodzi o koncepcje kobiecego protestu], ale to, ze sie
rozwija, jest oczywiste.
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Krytyka opozycji: akcja Ja protestuje. Radykalna zmiana opinii
o artyscie

W sytuacji dualizmu bialoruskiego wiekszo$¢ artystow deklaruje wiernosé
albo protestujacym, albo wladzy. ArtySci, ktérzy wezedniej nie zwracali sie
w swojej tworezosci ku polityce, teraz aktywnie zareagowali na bezprawie
i gwalt. Biorac jednak pod uwage, ze wiekszo$¢ bialoruskich obywateli
jeszcze przed 2020 r. byla nieaktywna politycznie, to ,nagle” budzenie sie
SwiadomoSci artystycznej nie jest zaskoczeniem.

Wsrod Bialorusindéw popularny jest poglad, ze pominiecie przez ko-
go$ mocno kontrowersyjnego tematu od razu §wiadczy o przychylnosci
rezimowi: ,,Dla takich artystow (milicjantow, sedziow, lekarzy itd.) nie be-
dzie miejsca w nowej Bialorusi, a przestepcy zostang ukarani” — to mantra
powtarzana przez najbardziej popularny opozycyjny kanal sieci Telegram
NEXTA. Z jednej strony jest to préba ciaglego zastraszania obecnych ,ja-
baciek”, a z drugiej dawanie ludziom nadziei, ze za bezholowie i gwatt kto$
poOzniej zaplaci: oko za oko, zab za zab.

Podobne wyobrazenia na temat budowy nowego panstwa, w ktéorym
zostanie obalone wszystko, co bylo uwazane za dobre w czasie rezimu, s
bardzo popularne. Tak mocne i pelne patosu obietnice stworzenia ,wszyst-
kiego na odwrdt” przypominaja czekanie na Drugie PrzyjScie Mesjasza:
»Kiedy Jezus przyjdzie ponownie, osadzi narody i oddzieli sprawiedliwych
od niegodziwych”3¢, Tylko kto bedzie Chrystusem i sedzig? I co z tymi,
ktorzy nie podzielaja powszechnej wiary, takimi jak Kuzmicz?

Teraz juz wszyscy widza, do jak oplakanego stanu doprowadzono
ekonomie, stuzbe zdrowia, gospodarke i prawa czlowieka w Bialorusi.
Godzac sie z tym, ze potrzebne beda odwazne i radykalne zmiany, nie
wyobrazam sobie kolejnego rezimu, tyle ze zbudowanego na przekor po-
przedniemu. Swietymi stang sie meczennicy nie dlatego, ze czynili dobro,
a dlatego, ze zaczeli reagowac na zlo. Zdaje sobie sprawe, ze z politycznego
punktu widzenia takie radykalne zmiany na pewno nie nastapig w krotkim
czasie i nikt nie jest w stanie przewidzie¢ skutkow tej konfrontacji, ale
stopniowo ksztaltujaca sie ideologia, moim zdaniem, juz teraz ogranicza
wypowiedz artystyczna.

Kiedy Kuzmicz byl po stronie protestujacych, méwiono o nim jak
o bohaterze i meczenniku, mimo ze sam nie lubi opowiadaé o tym, co
go spotkalo na Okrestino. Czesto zaznaczal, ze nie jest aktywista, tylko
akcjonistg, a zasadnicza réznica polega na tym, ze nie ma okre$lonego
celu: niczego nie wymaga, tylko przedstawia problem. Traktuje sierpniowe
wydarzenia jako spdjne dzielo artystyczne, ale zdaje sobie sprawe z tego,

» 36 Mt. 25:31—46.
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ze malo kto czyta jego manifesty i ludzie bardzo powierzchownie odbie-
rajg jego sztuke. Gola pupa i podniecony czlonek na wernisazu, nazistow-
skie podniesienie rak na tle palgcego sie krzyza i bohaterskie kroczenie na
przedzie thumu protestujacych — to zbiorowy portret Kuzmicza w kulturze
popularnej. Po jego krytykujacej protesty akcji z 2021 r. ta lista poszerzyla
sie o oskarzenia o cynizm, kpine z walki o niezalezno$¢ i probe nic niewar-
tego w klasycznym rozumieniu artysty zwr6cenia na siebie uwagi kolejnym
skandalicznym dzialaniem.

14 lutego 2021 r. w Dniu Zakochanych artysta opublikowal krétki
film Ja pratestuju¥’, w ktéorym wystepowat jako rezyser i operator. Glow-
na bohaterka jest mala dziewczynka, ktora zostala sportretowana przez
dorosla aktorke. Cale nagranie to kolaz nastrojow dziecka: kapryséw
i radosnych chwil. Gdy dziewczynka jest smutna, to placze i protestuje,
tupiac nogami, bo nie dali jej bialo-czerwono-bialej maseczki i flagi, nie
moze wejS¢ na hustawke, ktora jest zamknieta, tak samo jak jej kraj. Kie-
dy zauwaza rosyjska flage, wpada w histerie i domaga sie, zeby ja zdjeto.
Operator tlumaczy, ze to nie jest flaga Rosji, ale dziecko nie chce go stu-
cha¢ i naiwnym tonem stwierdza, ze Rosja jest zta. W chwilach optymi-
zmu wykrzykuje ,,Zyje Bialoru$” i §piewa opozycyjna piosenke Pagonia.
Na placu zabaw widzi symbol przypominajacy was Lukaszenki i zaczyna
stuka¢ w konstrukcje, bo teraz ten plac jej sie nie podoba. Gdy wygrywa
walke z placem, z duma krzyczy ,Zyje Bialorué”. Jej zachowania sa ,za-
programowane” na rézne impulsy, ktére nie podlegaja dyskusji: wedlug
prymitywnego podziatlu na to, co dobre i zle.

Ta zmiana nastrojow jest symulacja emocjonalnej hustawki Bialoru-
sinbw podczas protestow: kazde mate zwyciestwo (nawet nad bezosobowa
$ciang, oznaczong bialo-czerwono-bialg flaga) przynosi ogromna radoéé
i wiare w zwyciestwo ,,dobra nad zlem”. Ale kolejne agresywne odpowiedzi
wladzy zaskakiwaly, oburzaly, ludzie czuli sie bezbronni wobec rezimu.
Wydarzenia sierpniowe z 2020 r. byly dla wiekszos$ci ludzi zaskoczeniem.
Wielu z tych, ktorzy nie byli wezeéniej aktywni politycznie, nie pamietalo
Ploszczy 2010 i akcji pod opozycyjnymi kolorami po weze$niejszych wybo-
rach prezydenckich. Nigdy nie spotkali sie z tak zaostrzong przemoca stuzb
mundurowych, chociaz zachowanie milicji bylo konsekwencja dluzszego
~prania moézgu” i trwajacej latami propagandy rezimu. To byt szok, ale
taki, ktory wezeéniej czy pdzniej musial nastapic.

W tych ekstremalnych warunkach krytyczne, racjonalne mys$lenie
zostalo zastgpione przez surowe emocje, bezkompromisowo$é, ktéra
w czasach totalnego bezprawia stanowi dla ludzi warto$éc¢. Podzial na dobro
i zlo, uproszczenia i kontrastowe symbole pomagajg oswoic sie z tym, co

» 37 tlum. Ja protestuje. Aleksiej Kuzmicz, I npamacmyro. 2021. ®paniusi/YepHoropus,
14.02.2021, https://www.youtube.com/watch?v=CjyzTzYQ42s (16.02.2023).
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sie dzieje dookola. Bez tego krytycznego myslenia wrocilibySmy do dzie-
cinstwa, naiwnych pogladow i §lepej wiary, tak jak dziewczynka z Ja prote-
stuje. Pod koniec filmu dziewczynka prosi Boga i Dziadka Mroza o to, zeby
Eukaszenka umarl, co jest wyrazem infantylnej wiary w cuda. W Bialorusi
po 26 latach powszechnego pogodzenia sie z sytuacja ta nowo odzyskana
wiara bardzo sie umocnila. Autor uwaza to za przejaw naiwnosci, bo dla
niego wiara jest rodzajem fantazji i przenoszenia odpowiedzialnoSci za
wlasne zycie na wyzsze sily, a nie sposobem analizowania rzeczywistoS$ci.

W filmie pokazane sg tez sceny potajemnej masturbacji elektroniczng
szczoteczka do zebow, najpierw podczas wystapienia Lukaszenki, a p6Zniej
Swiatlany Cichanouskiej. Tworca filmu wyrazil w ten spos6b poglad, ze
nawet je$li wiekszo$¢ ludzi nienawidzi Lukaszenko, to i tak ,jest centrum,
seksualnym symbolem [Kuzmicz w swojej twdrczosci czesto uzywa odnie-
sien do biologii, seksuologii i behawiorystyki], dookota ktérego wszystko
sie kreci. Na jego widok wszyscy sie masturbuja: kto§ z zamilowaniem,
a kto$ z nienawiscia i przeklenstwami”3®. To, ze bohaterka filmu po umy-
ciu zebow pasta w kolorach flagi opozycyjnej, zmienia rodzaj pornografii
z wystgpien prezydenta na wystapienia opozycyjnej prezydentki, pokazuje
hipokryzje tych, ktorzy przeszli na ,strone dobra”, kiedy zrozumieli, Ze to
jest wygodne i co najwazniejsze — modne.

Miatam problem z taka interpretacjg podziatu ,seksualno-politycz-
nych” preferencji w bialoruskim spoleczenstwie i wesztam w kolejna po-
lemike z Aleksiejem:

M.P.: Wiekszosé¢ oséb nigdy aktywnie nie wspierala Lukaszenki i nie
powiedzialabym, ze wiekszo$¢ protestujacych przeszla radykalna
przemiane: od ubo6stwiania Lukaszenki do sprzyjania Cichanouskie;j.
Odnoszac sie do seksualnoéci, mozna powiedzieé, ze wiekszo$¢ ludzi
po prostu pozwalala na ideologiczne publiczne masturbacje — uwiel-
bienia zwolennikow Lukaszenki, ktorymi byly kiczowate koncerty,
billboardy, patetyczne teksty i przemowy biurokratow. Ludzie byli
obojetni, przezywali ,,seksualng stagnacje”, a teraz doczekali sie no-
wych bohaterow.

A.K.: Slusznie ujela$ kwestie stagnacji i seksualnoéci. Wszyscy za-
angazowali sie w polityke i zaczeli masturbowac sie przed liderami,
tworzac nowych idoli. Wyréznia sie tu trzy grupy: ,Zmagary” (obiekt
podniecenia — Cichanouska i opozycja), ,jabac¢ki” i konformiéci
(aseksualni) — czasem sie masturbujg, w zaleznosci od agendy poli-
tycznej, tu i tam, a potem wcale tego nie robia, bo to jest korzystne
dla ich merkantylnych intereséw. A czwarta grupa, ktéra od niedaw-

» 38 Zkorespondencji z artysta [archiwum autorki].
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na zaczela sie wyraZznie wylaniac, to ci, ktérzy nie stojg po zadnej
stronie i od porno wolg prawdziwy seks, ktorym jest rewolucja. Pote-
piaja obie strony (wy$miewanie, nienawi$¢), opowiadaja sie za zmia-
ng, ale rozumieja, ze sa oszukiwani i jest im prezentowana jakas fik-
cja. Generalnie jednak nadal istnieje hipokryzja aseksualnej stagnacji
wiekszoSci spoleczenstwa, ktora akceptowala kiedys Lukaszenke lub
nie wyrézniala sie swoja obywatelska aktywnoscia, ale szybko stala
sie ,zmagarami”, kiedy w sierpniu okazalo sie to mainstreamem.

Ciekawym faktem jest to, ze ubostwienie Cichanouskiej pokazane po-
przez masturbacje podczas jej wystapienia jest obecne w memach i uznaje
sie to za Smieszne i akceptowalne, czego oczywiécie nie mozna powiedziec¢
o odbiorze pracy Kuzmicza.

W filmie Ja protestuje autor pokazuje wizerunek naiwnego protestu-
jacego, doroslej osoby-dziecka. Warto tu podkreslié, ze naiwno$¢ nie jest
tym samym, co glupota. Przedstawieniem protestujacych jako bandy ghu-
pich bezrobotnych zajela sie telewizja rosyjska, w ktorej Tigran Keosajan
prowadzi satyryczno-polityczny program ,,Miedzynarodowa Pilorama”, kt6-
ry ma niewiele wsp6lnego z logicznym mysleniem i konstruktywna krytyka.
W odcinkach od 5 wrze$nia 2020 r. wynajeta aktorka pokazywala ,,typowa
biatoruska protestujgca kobiete”, ktéra poszla na protesty, bo brakowalo jej
pieniedzy, a sama nigdzie nie pracowala. Na akcje przeciwko Lukaszence
poszla dlatego, Ze nie bylo akcji przeciw ,malym cyckom”. Reakcja na taki
komentarz panstwowej telewizji sasiedniego kraju byla o wiele szersza niz
rozglos towarzyszacy pracy nikomu nieznanego konceptualnego artysty.
Film Keosajana na YouTube zebral okoto 10 tysiecy dislike’6w.

Podobienstwo tych dwoch opowiesci o charakterze biatoruskiego
protestu jest tylko powierzchowne. Infantylno$é generacji ludzi, ktérzy
zyli pod rezimem autorytarnym przez 26 lat, nie jest rzecza szokujaca,
ale proba przedstawienia jako idiotow tych, ktorzy domagaja sie wolnoéci
(jakimikolwiek dostepnymi $§rodkami), pokazuje brak kreatywnosci rosyj-
skiej propagandy.

* ¥ ¥

Tworcezos¢ Kuzmicza sytuuje sie daleko na marginesie sztuki wspoblczesne;j.
Jest ostra, radykalna, krytyczna. Kazda praca stanowi efekt dlugotrwalych
badan i rozwazan, o czym przekonatam sie dzieki licznym rozmowom z ar-
tysta. Stad jego prace mozna poréwnaé do przemyslanych analitycznych

» 39 6 MexayHapo/Has mIIopama, 5 CeHTsA0ps 2020 rofia, 05.09.2020, https://www.youtube.
com/watch?v=Cl2-T5dn-Fo (16.02.2023).
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wypowiedzi. Tworcy krytyczni stanowia jednak tylko maty wycinek ogol-
nego kreatywnego ,,boomu” protestu z roku 2020.

Jak potoczy sie sytuacja i jak bedzie prowadzona nowa polityka
w Bialorusi — trudno przewidzieé. Na pewno po ostygnieciu ,zapahi”
i wiary w najlepsze nastapi czas na racjonalne przemyslenie tego, co sie
wydarzylo. Znowu zmienig sie priorytety i autorytety, byli bohaterowie
zamienia sie we wrogdw, a ich dumne wizerunki nie wejdg juz do port-
folio ilustratoréw. Niezmienne zostanie tylko jedno: beda krytycy, beda
intelektualisci oraz tacy arty$ci jak Aleksiej Kuzmicz, ktorzy w niewielkim
gronie beda tworzy¢ konceptualng sztuke, nie spodziewajac sie, ze kiedy$
zostanie ona powszechnie zaakceptowana. e

Abstrakt

Tematem artykulu jest sztuka konceptualna w Bialorusi: jej specyfika oraz kon-
tekst polityczny. Gléwnym zagadnieniem badawczym byly akcje polityczne bia-
loruskich tworcow przed i po protestach w Bialorusi z 2020 roku: Alesia Puszkina
i Aleksieja Kuzmicza. Artykul sklada sie z dwoch czes$ci. W pierwszej omawiane sa
warunki, w ktorych ksztaltowala sie bialoruska sztuka konceptualna: rezim politycz-
ny, cenzurowanie sztuki i techniki podporzadkowania sztuki panstwowej ideologii.
W drugiej zostaly oméwione przyklady akcji politycznych dwoch tworcow: akejo-
nisty starszego pokolenia Alesia Puszkina i mlodego tworcy Aleksieja Kuzmicza.
Druga cze$¢ sklada sie z podrozdziatow, w ktorych jest szczegblowo opisana kazda z ak-
cji. Jedna z metod badawczych zastosowanych przy napisaniu tego artykutu bylo prze-
prowadzenie wywiadow z Aleksiejem Kuzmiczem. Wywiady z artysta oraz udostepnione
przez niego materialy staly sie pomocnym elementem w zrozumieniu i interpretacji jego
dziel. Artykul koniczy sie podsumowaniem, w ktorym autorka wnioskuje o marginalnym
polozeniu sztuki konceptualnej w poréwnaniu z innymi tradycyjnymi formami sztuki
zwigzanej z bialoruskim protestem.

Stowa kluczowe

Biatorus, protest, akcjonizm, polityczny, Aleksiej Kuzmicz, Ale§ Puszkin, sztuka kon-
ceptualna

Bibliografia
Kacewicz, Michal. Lukaszenko. Dyktator w kotchozie Biatorus. Warszawa: Ringier

Axel Springer Polska, 2007.

Pirs, Aleksiej. Ja vyhozu (pol. Ja wychodze). Warszawa: Pearce, 2021.
Filmografia

Adamowicz, Stawamir. CraBamip Amamosiu (axiipis ,,3a1IbITel poT”), 1997, https://
www.youtube.com/watch?v=Zxyjms4rtE4



Sztuka konceptualna w Biatorusi... 57

KuZmicz, Aleksiej. Akuust ,, TBopery 6e3 siEn.” 2019. Bugeo-mokymenrarus. Anexceit
Kyssmuy, 2019, https://www.youtube.com/watch?v=87RhbSQlhYk&t=46s

KuZmicz, Aleksiej. Axnst , [yt rwiin MusucTeperBo GasoKyIbTyphl.” 2019. AJlekcei
Kysbmuuy, https://www.youtube.com/watch?v=0aVEucyNpVc&t=204s

Kuzmicz, Aleksiej. Becenpl 06 akuronusme. OHnalH-AuCKyccus. bepyiut, 2020,
21.12.2020, https://www.youtube.com/watch?v=U36FRseSO6E&t=1s

KuZmicz, Aleksiej. Homeland-BDSM (Ponuna-BDSM). 2020. Alexei Kuzmich, ht-
tps://www.youtube.com/watch?v=4clGoPmDCYo&t=1s

Kuzmicz, Aleksiej. Bepyio, win ®uancTepcKuii MUP MOJTUTUYECKUX KUBOTHBIX,
09.08.2020, https://www.youtube.com/watch?v=2DICqf-3HOY

KuZmicz, Aleksiej. ,,«[TpumrectBue 2. Armokanurcuc». Bropas gacts akiuu «Bepyio,
iy OuincTepeKUi MUP MOJIUTUYECKUX JKUBOTHBIX»”, 09.08.2020, https://www.
youtube.com/watch?v=1xN75jRvocA&t=1s

KuZmicz, Aleksiej. I npaTactyio. 2021. ®pannus/YepHoropus, 14.02.2021, https://
www.youtube.com/watch?v=CjyzTzYQ42s

Puszkin, Ales$. ITogapok IIpe3unenty, MuHCK, 21.07.1999, https://www.youtube.com/
watch?v=LSWtsw5f{ MM

Puszkin, Ale$. 13ens Bouti ¥ Ba6psr 2017 | Art performance of Ales Pushkin / Bobr
2017, https://www.youtube.com/watch?v=BhMiex39hwU

Transaction Art, Anekceit Kyzpmuu — ,,Cienano Ha KOJeHKe” — TOJIBIA
XyIOXKHHK, IPOTECT IIPOTHB IEH3YPHI, 25.10.2019, https://www.youtube.com/
watch?v=-rVekMVnznw&t=972s

MesiyHapoHas MAIopama, 5 CEHTAGPS 2020 To1a, 05.09.2020, https://www.youtu-
be.com/watch?v=Cl2-T5dn-Fo

Netografia

Fein, Luba. ,Women and Feminism in Belarus: The Truth behind the «Flower Po-
wer».” W:  FiLiA Women’s Rights Conference”, 21.09.2020, https://filia.org.uk/
latest-news/2020/9/21/women-and-feminism-in-belarus-the-truth-behind-the-flo-
wer-power (dostep: 04.05.2021).

Kasperowicz L., ,MUHCKII XyZI0?KHUK BBIIINJI BUATPY U TOJIBIM IPOTECTOBAJ IPOTUB
neH3ypsl. OpraHnusaTopsl: «39to kioyHaga».” W: ,TUT.by”, https://news.tut.by/cul-
ture/656285.html, 07.10.2019 (dostep: 04.05.2021).

»Kolchoz”, https://encyklopedia.interia.pl/historia/slownik-pojec/news-kolchoz,-
nld,1968079 (dostep: 04.05.2020).

JIpemauk Jlykamenko — 3amazan” [w:] ,Kommnpomar.py”, http://www.compromat.
ru/page_14638.htm, 20.03.2004 (dostep: 04.05.2021).

»«MO’KeM [T0COBETOBATh XOPOIIIEro IcuxoTepareBTa». BPCM OTBETHII CKaHIaIbHOMY
xynoxkHuky Kyspmuuy.” W: ,TUT.by”, 03.02.2020, https://news.tut.by/cultu-
re/671106.html (dostep: 04.05.2021).



Pawet Mozdzynski

Dr hab., socjolog i antropolog

sztuki w Instytucie Stosowanych

Nauk Spotecznych Uniwersytetu
Warszawskiego. Zajmuje sie

badaniem pola sztuki: zjawisk
strukturalnych (instytucje sztuki, rytuaty
instytucjonalne, ultrakonserwatywny
dyskurs w sztuce polskiej XXI w.),
antystrukturalnych (liminalnos¢,
transgresje, subwersje) oraz
artystycznych interwencji w przestrzen
miejska. Kieruje Pracownia Socjologii
Sztuki w Przestrzeni Publicznej UW.
Realizuje badania odbioru dla instytucji
kultury. Publikuje w czasopismach

z zakresu socjologii i nauk o sztuce.

®
https://orcid.org/0000-0001-9569-5447



59

Zeszyty Artystyczne
nr 1 (43)/2023, s. 58-80

doi:10.48239/ISSN12326682436083

Pawel Mozdzynski
Uniwersytet Warszawski

Performanse,

rytualy i misteria kobiet
W hajnowszej

sztuce polskie;j.

Analiza na wybranych
przyktadach

Czy wspolczesne artystki performerki poszukuja form rytualnych i miste-
ryjnych, ktére bylyby osnowg ich akcji, performanséw, manifestacji i in-
nych réznorodnych dziatan? Czy w epoce, w ktorej powazng cze$é sztuki
kobiecej (i nie tylko!) zajmuja przedsiewziecia zorientowane na transfor-
macje porzadku spolecznego, powiekszenie pola wolnosci i sprawczo$ci
kobiet, mozemy w ogble méwic o rytualach i misteriach? Ponizej sprobuje
przedyskutowac ten temat na wybranych przykladach przedsiewziec zre-
alizowanych przez artystki w polu sztuk wizualnych w Polsce w ostatnich
10 latach'.

» 1 W niniejszym artykule prezentuje wyniki badan dyskursu sztuk wizualnych
przeprowadzonych przy uzyciu analizy materiatéw zastanych. Dobér analizowanych materiatéw
oczywiscie ma czesciowo charakter subiektywny. Staratem sie wybra¢ takie przyktady dziet,
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Coraz czeéciej w sztuce widzimy projekty artystyczne, ktore wychodza
poza tradycyjne media artystyczne czy nawet media nazwane ,nowymi”
(instalacja, wideo, performans itd.). Coraz cze$ciej mamy do czynienia
z multimodalnymi, wieloetapowymi projektami artystycznymi, bazujacy-
mi na réznych technikach, kanalach artykulacji i Srodkach ekspresji. Tutaj
przyjrze sie zaréwno pojedynczym performansom, jak i wielowatkowym
przedsiewzieciom, ktére odbywaja sie w dluzszym czasie, czesto angazu-
jacym rézne osoby, ktérych efektami bywajg materialne dzieto, do§wiad-
czenie uczestnikow lub zawigzane nowe relacje spoleczne®. Wspoélczesne
artystki realizuja rézne projekty performatywne, co wigze sie z podej-
mowaniem praktyk, ktorych celem jest zawigzywanie chwilowych relacji
i wiezi czy trwalszych wspolnot kobiecych. Formami takich przedsiewzieé¢
s3 organizowane przez artystki warsztaty i dyskusje odbywajace sie w in-
stytucjach pola sztuki (galerie, muzea itp.).

W poszukiwaniu transgres;ji, liminalnosci i subwers;ji
w sztuce XX i XXI w.

Sztuka nowoczesna i wspolczesna jest w ogromnej czeSci zorientowana
na transgresje, dekonstrukcje dominujacych konwencji moralnosci i es-
tetyki, porzadku politycznego i ekonomicznego?. Towarzysza temu proby
odnalezienia zywiotu liminalno$ci, sposob6w osiagania wgladu w ukryta
shature rzeczy” czy tez alternatywnych stanéw §wiadomosci, a takze two-
rzenia i odtwarzania form (para)rytualnych. Uwazam, ze sztuka nowocze-
sna i wspolczesna zagospodarowala czesé pola, ktore zostalo porzucone
przez zinstytucjonalizowane religie i koScioly, ktérych struktura, stosunki
wladzy i interesy wyeliminowaly doznania ,sacrum niezorganizowanego”,
liminalno$ci i communitas*. Odpowiedzig na kryzys ko$ciotow jest zain-
teresowanie niezinstytucjonalizowana, pozareligijna ,duchowo$cia”, co
wyraznie odciska swoje pietno m.in. w dzielach i wypowiedziach Agniesz-
ki Brzezanskiej: ,...ja w ogoble nie lubie religii i nie zachecalabym do jej
praktykowania. Natomiast mysle, ze do§wiadczanie duchowosci jest nam
bardzo potrzebne. Ja sama mam taki system nerwowy, ze latwo wpadam

przedsiewzie¢, wystaw, ktére sg wazne dla eksplorowanego tematu i dobrze reprezentujg
badany fenomen. Pojecia ,pola sztuki” uzywam w rozumieniu Pierre’a Bourdieu (Bourdieu
2001, 2005). Czes¢ ustalen poczynionych w moim tekscie pokrywa sie z wynikami badan
przeprowadzonych przeze mnie wczedniej (zob.: Mozdzynski 2008, 2011, 2016, 2017).

» 2 Zob. Nicolas Bourriaud, Estetyka relacyjna, ttum. kukasz Biatkowski (Krakow: Muzeum Sztuki
Wspotczesnej w Krakowie MOCAK, 2012).

» 3 Wiecej o teorii strukturalnosci/antystrukturalnosci doswiadczen liminalnych i communitas
w: Turner 2005a, 2005b, 2008, 2010; por. Mozdzyriski 2011.

» 4 Zob. Stefan Czarnowski, Dzieta, t. 3, Studia z dziejéw kultury celtyckiej. Studia z dziejéw
religii, ttum. Nina Assorodobraj (Warszawa: PWN, 1956).
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w rézne stany mistyczne”s. Poszukiwania duchowe (,metafizyczne”) pro-
wadzili/ly artystki/$ci nurtu abstrakeji mistycznej (m.in. Hilma af Klint,
Emma Kunz, Kazimierz Malewicz, Piet Mondrian), body-artu (m.in. Ak-
cjoniSci Wiedenscy, Marina Abramovi¢, Natalia LL), konceptualizmu
(m.in. Roman Opalka, Jerzy Rosolowicz) czy land-artu i site-specific (m.in.
Robert Smithson, Jarostaw Koziara, Jarek Lustych), sztuki zaangazowanej
spolecznie (m.in. Joseph Beuys, polska sztuka krytyczna).

Szczegblnie wyraznie widaé w sztuce performansu (akeji artystycz-
nych, happeningéw itd.) proby (re)konstruowania form rytualéw i miste-
ribw wtajemniczajacych artystki/éw w pozacodzienne sfery egzystencji,
nieuregulowane (jeszcze) przez dominujgce stosunki polityczne i ekono-
miczne. Performerki/rzy lamali i lamig tabu, dekonstruuja moralnos¢,
szokuja i wyrywaja z okowdw codziennoSci siebie i innych uczestnikow/
czki, przetamujac praktyki i konwenanse moralne i estetyczne. Artystki/
$ci w rézny sposdb podchodza do restytuowanych rytualow i nowych mi-
steriow. Bywa to ,zabawa na powaznie” lub ,na niby”® — w tym drugim
przypadku zakladaja duza doze dystansu do ceremonii, traktuja je (auto)
ironicznie, a jezyk magii i medytacje staja sie pewnego rodzaju sposobem
wskazania waznych probleméw egzystencjalnych lub spolecznych. Ponizej
sprobuje zbada¢ roézne aspekty rytualno$ei i misteryjnosci obecnych w per-
formansach tworzonych przez kobiety.

Medytacje, inicjacje, magia

Wspolczesne artystki czesto probuja siegaé¢ po techniki medytacyjne’.
Na przyklad praktyki relaksacji i medytacji stosuja Weronika Pelczynska
i Monika Szpunar w ramach zaje¢ choreograficznych. Tak instruuja uczest-
niczki swoich warsztatow:

Kolejno skieruj swoja uwage w strone oddechu. Dostrzez pozycje
ciala, w jakiej jeste$. Nie probuj jej zmieniaé, znajdz w niej wygode
i stabilno$¢. By¢ moze stoisz na dwoch nogach, moze na jednej z nich
wyrazniej, moze siedzisz, lezysz? Moze twoje dlonie spoczywaja swo-
bodnie na ciele, sg w relacji, moze trzymasz w nich jaki$ przedmiot
lub dotykasz jakiej$ powierzchni? Oddychajac, pozwdl sobie na po-

» 5 Karolina Plinta, ,Przezy¢ zatobe po Ziemi. Rozmowa z Agnieszkg Brzezanska”, Szum,
07.02.2020, https://magazynszum.pl/przezyc-zalobe-po-ziemi-rozmowa-z-agnieszka-
brzezanska/.

» 6  Zob. Johan Huizinga, Homo ludens. Zabawa jako Zrédto kultury, ttum. Maria Kurecka,
Witold Wirpsza (Warszawa: Wydawnictwo Aletheia, 2007).

» 7 Tutaj zajme sie kilkoma przyktadami, ktére wprost odwotujg sie do praktyk medytacyjnych,
relaksacyjnych itp. Inne przedsiewziecia w dalszych partiach tekstu zanalizuje w kontekscie
praktyk ukierunkowanych na poszerzanie doswiadczen cielesnych, wspdlnotowych itp.


https://magazynszum.pl/przezyc-zalobe-po-ziemi-rozmowa-z-agnieszka-brzezanska/
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dr6z uwagi. Wstuchaj sie w cialo od stop po czubek glowy. Poruszaj
uwagg wewnatrz i na zewnatrz jednoczesnie, z przodu i z tyty, z lewej
i z prawej strony. Dostrzez ruch w pozycji, ktora pozornie mogla wy-
dawac¢ sie statyczna®.

W drugiej potowie XX w. na drogi zachodniej kontrkultury wplynat
bardzo silnie buddyzm. Do buddyzmu nawiazuje Agnieszka Brzezanska,
ktérej tworczos$¢ jest mocno przesycona symbolami odsylajacymi takze do
kultu Wielkiej Matki czy obrazéw abstrakcjonistek poszukujacych drogi
do absolutu (np. Emmy Kunz). W albumie towarzyszacym jednej z jej wy-
staw zostala zamieszczona instrukcja medytacji zen®. Roéwniez rzezbiarka
i performerka Kamila Szejnoch w dwoch projektach artystycznych zakla-
dala ogrody zen. Pierwsze przedsiewziecie I Have a Dream. Sennik Slgski.
Ogrod zen na hatdzie w Kostuchnie odbylo sie na haldzie w Katowicach
w ramach programu ,Katowice — Miasto ogrodéw”. Szejnoch odnalazta
w Senniku Slaskim haslo ,,ogrod zen” i postanowila zrealizowac sen w rze-
czywistoS$ci. Artystka wraz z zaproszonymi ludZzmi sadzila rosliny, a na-
stepnie uformowala z bialego zwiru ksztalt kropli wody. Odbyly sie tam
sesje jogi i zazen pod kierunkiem jednego z instruktoréw zen'*°. W ramach
projektu Plaza Zen na nadwiélanhskiej plazy w Warszawie, Szejnoch wraz
z zaproszonymi ludZmi rysowala fale i kregi na piasku ogromnymi grabia-
mi specjalnie wykonanymi na potrzeby tego dzialania, po$réd ogromnych,
wcze$niej przetransportowanych glazow. Artystka tak pisze o tej akcji:

sPlaza Zen” to proba przeniesienia na nadwislanskie piaski trady-
cyjnego ogrodu japonskiego. Ogréd zen zawiera w sobie — oprocz
kamieni, piasku lub zwiru, czasem roslin — wazny pierwiastek me-
tafizyczny, w postaci procesu medytacji wpisanego w jego istote
i funkcje. [...] Medytacja w ogrodzie zen praktykowana byla/jest
m.in. poprzez codzienne grabienie piasku lub zwiru — co nadaje jego
powierzchni charakterystyczny rysunek przypominajacy fale. Uzywa
sie do tego specjalnych grabi. Istota dzialania na plazy bylo grabienie
fal i kregéw. [...] Grabienie to proba znalezienia spokoju i harmonii
w obliczu wojny, turbulencji geopolitycznych i innych niepokojacych
zjawisk na $§wiecie. To takze gra z wygladem i kontekstem plazy;

8 Weronika Pelczyriska, Monika Szpunar, ,,Praktyki siostrzefistwa (sisterchéd),” w: Slady
siostrzeristwa, red. Eliza Proszczuk, Ewa Chomicka (Warszawa: Akademia Sztuk Pigknych
w Warszawie, 2022), 294.

» 9 Zob. It All Occurs Quickly, With Ease, Grace And Joy, https://agnieszkabrzezanska.com/
portfolio/downloads/ (dostep: 20.11.22).

» 10 Na podst. materiatéw przekazanych przez artystke.
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wreszcie osobiste do§wiadczenie — rytm ,syzyfowej pracy” — poran-
nego grabienia i deptania...™.

Performerki siegaja po ,,praktyki magiczne” i odwoluja sie do figury
czarownicy, symbolizujacej tu wolna i twdrcza kobiete, majaca dostep do
przezy¢ liminalnych, wyzwolong z ciezaru ograniczen narzuconych przez
kulture dominujaca, egzystujacg poza opresyjna wspolnotg. Marta Jar-
nuszkiewicz przy okazji projektu performatywnego bazujacego na cho-
reografii i $§piewie pisze: ,przejawy mySlenia magicznego we wspolczesnej
kulturze pozostaja wciaz potrzebne i praktykowane”2. W podobnym du-
chu wypowiada sie Liliana Zeic (Piskorska), przy czym techniki magiczne
wykorzystuje do wyrazenia sprzeciwu politycznego:

Przyjmijmy ze spokojem, ze jezyk magiczny stal sie rownoprawnym
sposobem mowienia o skutkach i przyczynach, diagnozach i zjawi-
skach. Moc sacrum przeplywa przez nasz kraj i odzwierciedla sie
w najrozniejszych formach. Stowo magiczne jest sposobem dzialania,
a nie narzedziem my$li. Nadszedt czas reakcji. Nie snujmy juz inte-
lektualnych dyskurséw, odrzuémy logike, i tak juz dawno przestala
mie¢ znaczenie.

W zaangazowanym cyklu performanséw Unicestwi¢ przez méwienie
wykonala ,rytualy zamawiania”. Intencja Zeic bylo ,,odczyni¢ urok rzuco-
ny na Polske”: ,Pragne odwr6cié zlo, usunac zjawiska niedobre. Tak jak
jest napisane: Osoba, ktéra dostala uroku, miala straszne bolesci. Aby sie
ich pozbyé¢, trzeba urok odczynié”. ,Rytualy zamawiania” (unicestwiania
przez mowienie) wykonala m.in. pod budynkami Ministerstwa Kultury
i Dziedzictwa Narodowego i Sejmu RP w protescie przeciw polityce obozu
rzadzacego®. Inny przyklad kolektywu, ktory siegal po symbol czarow-
nicy, to Chér Czarownic dzialajacy na manifestacjach Czarnego Protestu
(Strajkach Kobiet)*. Justyna Gorowska z kolei z Krzysztofem Gilem w Per-
Jformatywnych rozmowach z duchami wcielila sie w brzeginke, rusaltke
wodna lub gorska znang z mitologii stowianskiej. Performerka odkryta na

» 11 Na podst. materiatow przekazanych przez artystke i obserwacji uczestniczace;.

» 12 Marta Jarnuszkiewicz, ,Anaberg. Performatywne dziatanie kobiet z lokalnej spotecznosci
Gory sw. Anny,” w: §Iady siostrzenistwa, red. Eliza Proszczuk, Ewa Chomicka (Warszawa:
Akademia Sztuk Pigknych w Warszawie, 2022), 324.

» 13 Na podst. strony artystki: http://lilianapiskorska.com/pl/praca/unicestwic-przez-mowienie/
(dostep: 13.10.2022).

» 14 Manifestacje i protesty, ktére odbyly sie po zaostrzeniu prawa aborcyjnego w Polsce
w 2019 r., obfitowaty w rézne wystgpienia performatywne. Czarny Protest stat si¢ tez tematem
przedsiewzie¢ performerek odbywajacych sie w przestrzeniach galeryjnych: performanséw,
warsztatéw, dyskusji (por. Araszkiewicz 2017). Ponizej w réznych czesciach poddam analizie
niektdre z nich.
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nowo urok spirytyzmu: w Muzeum Tatrzanskim ,,wywolala” ducha uko-
chanej Witkacego, Jadwigi Janczewskie;j.

Inna, alternatywna wobec uprawomocnionej nauki formg bada-
nia $wiata i nawigzywania relacji z sitami subtelnymi jest radiestezja.
Radiestezje wykorzystala Kamila Szejnoch w ramach rezydencji w Cen-
trum Rzezby Polskiej, w dlugim, rozbudowanym projekcie poszukiwania
miejsca mocy®. Artystka zainspirowala sie legendg o tym, ze w Oronsku
znajduje sie czakram. Zaprosita do wspoélpracy mistrza radiestezji Jakuba
Zemle, ktoéry przy uzyciu wahadla i r6zdzki i w obecnoSci artystki prze-
prowadzil poszukiwania. W filmie, ktéry dokumentuje te dzialania, widaé
radiestete i artystke chodzacych po parku'. Mistrz postuguje sie waha-
delkiem i dodatkowymi materialami. Wyjaénia tez podstawowe zaloZenia
radiestezji: ,Radiestezja, najproSciej ujmujgc, to jest umiejetnoséé $wia-
domego odczuwania promieniowan”. Radiesteta charakteryzuje badang
przestrzen parku: ,,Stoimy na jakiej$ kulminacji terenowe;j. [...] Tu sa slabe
miejsca mocy, na styku zakresu eterycznego i astralnego. To sa delikatne
miejsca mocy, one jeszcze nie wiruja, tam ta energia jest stabilna, wiec
dziala wyciszajaco”. Okazalo sie, ze w Parku Centrum RzeZby Polskiej nie
ma czakramu, czyli silnego miejsca mocy, jest za to miejsce wyposazone
w pozytywna sile, w ktdrym mozna zregenerowac sie, relaksowaé, medy-
towa¢ itp. W ramach tego projektu artystka uczestniczyla tez w ,,Kursie
postaw radiestezji terapeutycznej i radiestezji sSrodowiska”. Przyznaje:

Kurs, poza przygotowaniem do projektu, byt prawdziwa przygoda
i otworzyl mi nowy ,pozamaterialny” horyzont. [...] Sama do$wiad-
czytam zreszta dzialania pod§wiadomosci uzywajac wahadla. Istnie-
nie ciala eterycznego i astralnego, czy aury wokot czlowieka, przestalo
by¢ dla mnie kwestig wiary, a stalo sie bardziej faktem — mimo ze
sama tego nie widze".

Rozmaitym obrzedom przejécia znanym historykom religii towarzy-
sz3 operacje na wlosach. Scinanie, golenie, zaplatanie i rozplatanie i tym
podobne zabiegi oznaczaja przejScie do nowej kondycji, grupy spoleczne;j
(np. wiekowej), wylaczenie i wlaczenie do wspolnoty, uzyskanie nowe-
go stopnia rozwoju duchowego — to tylko z niektorych senséw obrzedow
przejScia zwigzanych z wlosami'®. Iwona Teodorczuk (Iwona TM) wlacza
w rozny sposob prace z wlosami w swoje projekty artystyczne (performan-

» 15 Na podst. materiatéw przekazanych przez artystke.

» 16 Film Miejsce Mocy. Badanie radiestezyjne jest dostepny na kanale Centrum Rzezby Polskiej
na platformie YouTube: https://www.youtube.com/watch?v=hnjpEj51dRw (dostep: 20.10.2022).

» 17 Na podst. przeprowadzonej rozmowy z artystka.

» 18 Arnold van Gennep, Obrzedy przejscia. Systematyczne studium ceremonii, ttum. Beata
Biaty (Warszawa: PIW, 2006), 167-168.
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se, instalacje, obrazy). W akcji Twona TM 5.0, ktora odbyla sie na brzegu
Wisly, postanowila dokonaé przejscia w dzien swoich 50. urodzin, ktérego
najwazniejsza czescia bylo obciecie wiele lat zapuszczanych wloséw. Cere-
monii postrzyzyn dokonaly przyjaciotki artystki. Artystka thumaczy, ze byt
to ,rytual zwigzany z przeptywem wzmacniajacych energii od zaprzyjaznio-
nych kobiet™. Inspiruje sie tu ona tybetanska legenda o ,,Czarnej Koronie
— ceremonialnym nakryciu glowy Karmapy, najwyzszego nauczyciela bud-
dyzmu tybetanskiego linii Karma Kagyu”. Jak méwi: ,Wedhug tradycji ty-
betanskiej, mistyczny pierwowzor korony zostal utkany przez dakinie z ich
wlasnych wlos6w i podarowany Karmapie jako wazny symbol oznaczajacy
moc przynoszenia przez Karmape pozytku wszystkim czujacym istotom”=°.

Cialo

Mity i rytualy w sposob oczywisty zorientowane sg wokol ciala, jako ze
do$wiadczenie religijne bazuje zawsze na doznaniach cielesnych. Wedlug
Marvina Carlsona, teoretyka performansu, cialo jest glbwnym narzedziem
pracy performerek/6w: ,Performerzy nieomal z definicji nie opieraja sie
na postaciach wczeéniej stworzonych przez innych artystow, tylko na swo-
ich wlasnych ciatach”*.

Cielesno$¢ performansu silnie odpowiada uciele$nieniu do$wiad-
czenia religijnego: ,,nie ma do$wiadczenia religijnego bez interwencji
zmyslow” — pisal Mircea Eliade, twdrca pojecia ,fizjologii mistycznej’=2.
Victor Turner w podobny spos6b podkreslal udziat ciata w doswiadczeniu
liminalnym: ,cialo jest uznawane za rodzaj symbolicznej matrycy stuzacej
przekazowi gnosis, mistycznej wiedzy dotyczacej natury rzeczy i tego, jak
sie staly tym, czym s3 obecnie™3.

Artystki/y$ci dokonuja transgresji sensorycznej, moralnej, estetycz-
nej, ktéra ma na celu przelamywanie tabu zwigzanego z cialem, dekon-
strukcje kanonow piekna i zdrowia konstruowanych przez nowoczesne
spoleczenstwo. Jednoczeénie doznaja réznego rodzaju odkry¢ w nowe
formy odczuwania, ,wtajemniczen”, ktore zmieniaja ich sposdb postrze-
gania rzeczywisto$ci i status egzystencjalny. Ponizej przyjrze sie niektorym
wspblczesnym performansom, ktére w sposob szczeg6lny sg skoncentro-
wane na cielesnosci i jego aspektach.

» 19 Na podst. opisu wydarzenia na portalu Facebook (dostep: 20.10.2022).

» 20 Na podst. strony artystki: https://iwonatm.wixsite.com/website/wiedzmy-czarownice
(dostep: 20.10.2022).

» 21 Marvin Carlson, Performans, ttum. Edyta Kubikowska (Warszawa: PWN, 2007), 30.

» 22 Mircea Eliade, Mity, sny i misteria, ttum. Krzysztof Kocjan (Warszawa: Wydawnictwo KR,
1999), 92, 107.

» 23 Victor Turner, Las symboli. Aspekty rytuatéw u ludu Ndembu, ttum. Andrzej Szyjewski
(Krakéw: Nomos, 2006), 127
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Izabela Chamczyk w doéé¢ radykalnym performansie Zadnurzenie,
przeprowadzonym w parku na terenie Centrum RzeZby Polskiej, postano-
wila popracowac nad tematem emocji zwigzanych z mitoscia (zadurzenie)
ijednoczesnie stanem zanurzenia. Oto fragment zapowiedzi tego przed-
siewziecia:

Performance bedzie odnosil sie do stanu zadurzenia, zakochania
w ktérym kazdy/a z nas czasem sie zanurza. Czy to stan, w ktorym
mozna normalnie funkcjonowaé? Czy potrzebujemy wtedy wsparcia,
musimy sie z tego wydostac, czy wrecz odwrotnie, mamy sie w tym
stanie zanurzy¢ bez namystu? Intuicyjnie czujemy, ze co$ jest inaczej,
moze nawet nie tak, nie wiemy, czy ucieka¢, czy plawié sie w tym sta-
nie? Stan zakochania zostal sklasyfikowany jako choroba psychiczna
w Miedzynarodowej Klasyfikacji Choréb pod numerem F63.9. Zatem
czy to sie leczy? Czy przejdzie samoistnie? Trzeba to przechorowaé?
Bac sie tego czy w to wchodzi¢?24.

Akcja odbyla sie jesienia w parku CRP. Chamczyk ubrana w jasna
suknie z dodatkowo udrapowang przezroczysta folia (suknia §lubna?)
stanela na pomoécie nad stawem. Po kolei odliczajac wrzucita do wody
siedemnascie kamieni (liczba partneréw artystki?), przyczepionych do jej
sukni. Wskoczyla do stawu, przyczepione kamienie ,,ciggnely ja” na dno.
Wreszcie zgromadzone osoby pomogly jej wyjs$é z wody.

Taniec — jako praktyka cielesna — staje sie tez medium wyrazu fe-
ministycznych treSci i sposobem na budowanie communitas kobiece;j.
Choreografki Pelczyniska i Szpunar pisza o roli cielesnoSci w swoich prak-
tykach choreograficznych:

Wspdlpracujac tworzymy przestrzen, w ktoérej wzmacniamy indywi-
dualne umiejetnosci i uciele$niamy synergie plynaca z bycia — oraz
organizowania uwagi — razem. [...] Naszymi §rodkami komuniko-
wania siostrzanych warto$ci sa choreografia, improwizacja, taniec.
Szczegoblnie inspirujace sa dla nas poszukiwania artystek i artystow
tafica postmodernistycznego i sztuki performansu?.

Jednym ze sposobéw korzystania z ciala jest Spiew. Wspolny $§piew
staje sie technika osiagania do§wiadczen wspolnotowych. Jarnuszkiewicz
tak wyjasnia znaczenie §piewu w swoim projekcie:

» 24 Na podst. strony internetowej artystki: http://izabelachamczyk.com/zadnurzenie/ (dostep:
10.11.2022).

» 25 Pelczyriska, Szpunar, ,Praktyki siostrzeristwa (sisterchéd),” 292.
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Chor kobiet pracujacy na zasadzie wspolbrzmienia to obraz kobiecej
spolecznosci, budujgcej pomiedzy soba wiezi. Kobiety skoncentrowa-
ne na wspoéldzialaniu tworza wspoélezesng piesn, wywolujaca szereg
skrajnych emocji i wrazen. [...] Syreni §piew, nawolywanie wielory-
bow, stan alarmu, $ciana dzwieku, muszla, wibrujaca fala to tylko
niektore z hasel, ktore wyzwolily sie w naszej zbiorowej wyobrazni
podczas przygotowan do dziatania performatywnego=°.

Kobiety tez odkrywaja na nowo archaiczne, tradycyjne techniki $pie-
wu: Marta Jarnuszkiewicz pracuje z bialym $piewem, Monika Weiss —
z lamentem. Sposobem na odblokowanie ciala, uwolnienie ciala kobiety
z ograniczajgcych norm spolecznych jest — dla Jarnuszkiewicz — krzyk:

Juz na etapie dziecinstwa spotykamy sie z zakazami: ,nie krzycz”,
»,badz ciszej”, ,opanuj emocje”. [...] Nasze glosy sa wiec kulturowo
zablokowane, nie znamy ich plastycznosci, r6znorodnosci brzmie-
nia czy mozliwych wysokosci. [...] Dotkniecie swojego prawdziwego
dzwieku jest zatem pewnym procesem otwierania sie, oswajania, roz-
luZniania i grupowej akceptacji?’.

Duzo juz napisano o tym, ze (p6zno)nowoczesne spoleczenstwa wy-
pchnely i wypychaja chorobe na spoleczny margines, a chore ciata poza
granice widzialnoSci. Idzie rak Moniki ,Mamzety” Zielinskiej to projekt
performatywny, zarazem bedacy obrzedem (kulturowego) ozdrowienia2®.
Mamzeta zlamala w nim tabu eliminujace z publicznego dyskursu wizu-
alnego wizerunki kobiet po zabiegu mastektomii. Bezpo$rednim celem
i materialnym skutkiem tego projektu artystycznego mialo by¢ ozdobienie
tatuazem ciala artystki po przebytej mastektomii i rekonstrukeji piersi.
Projekt tatuazu mial zosta¢ wybrany w wyniku konkursu i decyzji jury.
Tytul tego przedsiewziecia odnosi sie do popularnej w Polsce wyliczanki/
zabawy dzieciecej: ,,Idzie rak nieborak/raz do przodu, a raz na wspak, idzie
rak nieborak, jak uszczypnie bedzie znak”. Dokumentacja tego procesu
(rytualnego, inicjacyjnego) obejmuje zdjecia i filmy, na ktérych widaé na-
gie cialo artystki po wykonanej rekonstrukecji piersi, artystke ,,przymie-
rzajacy” kilka projektow tatuazy (projekcja tatuazy z rzutnika na cialo).
Ponadto artystka maluje na sobie rysunki, przeglada sie, na zywo komen-
tujac (np. ,Cudnie”), Smieje sie. Wida¢ takze pdinaga artystke w trakcie
wykonywania tatuazu: najpierw tatuator wykonuje rysunek, Mamzeta

» 26 Jarnuszkiewicz, ,Anaberg. Performatywne dziatanie kobiet z lokalnej spotecznosci
Gory $w. Anny,” 316.

» 27 Jarnuszkiewicz, ,Anaberg...,"” 316-317.

» 28 Analiza prac Moniki ,Mamzety” Zielinskiej na podst. dokumentacji uzyskanej od artystki.
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rozmawia, przeglada sie w lustrze obserwujac i komentujgc. W rozmowie
z tatuatorami opowiada o mastektomii, pokazuje swoja zrekonstruowana
piers. W trakcie wykonywania tatuazu narzeka na bél.

Ciekawym i zarazem kontrowersyjnym zjawiskiem z zakresu sztuki
ciala, funkcjonujacym poza mainstreamem artystycznym, jest postpor-
nografia. Postpornografia — jak wyjasniaja organizatorzy pierwszego
w Polsce filmowego festiwalu postpornograficznego, opiera sie na stra-
tegiach ,artystycznych i wizualnych, niejednokrotnie subwersywnych czy
peryferyjnych, ale zawsze inkluzywnych, istotnych i filtrowanych”*. To
niszowe zjawisko, niefunkcjonujace w gtéwnym nurcie sztuki, stopniowo
wchodzi do dyskursu publicznego w Polsce. W mainstreamowym Kinie
Muranow, ktérego program jest skierowany raczej do posiadajacej bar-
dziej rozbudowany kapital kulturowy klasy sredniej, w 2022 r. odbyla sie
pierwsza edycja Post Pxrn Festival Warsaw. Na stronach tego wydarzenia
blizej wyjasniono pojecie postpornografii:

Termin postpornografia wywodzi sie z lat 9o. ubieglego wieku i po-
wstal z potrzeby rozszerzenia perspektywy rozumienia ciala i seksu-
alno$ci oraz krytyki mainstreamowej pornografii. Rozumiana jako
intersekcjonalny ruch artystyczny, postpornografia jest platforma
shuzaca badaniu zwiazkéw pomiedzy kultura a opresja, szczeg6lnie
w kontekécie cielesnej autonomii, biopolityki, przyjemno$ci i tozsa-
moSci. Postpornografia skupia sie na krytycznym podejsciu do do-
minujacego porzadku spoleczno-kulturowego testujac nowe narracje
artystyczne filtrowane przez jezyk wspolczesnej i etycznej pornografii
rozumianej jako jedna z dziedzin sztuki wizualnej2°.

Jednym z performans6w dokamerowych z kregu postpornografii jest
Polskie wiadro spermy Agi Szreder i Rafala Zwirka. To przedsiewziecie
sytuuje sie w sztuce politycznej i radykalnej sztuce ciala, estetyce abject.
Z punktu widzenia ideologii patriotyczno-katolickiej i estetyki dominujacej
jest 1 ma by¢ szokujace i obrazoburcze. ArtySci zestawiaja realistyczny ob-
raz nagich narzadéw plciowych i czynnosci seksualnej z barwami flagi na-
rodowej, wizualnymi symbolami tradycji narodowo-katolickiej i swastyka.
Jest to zarazem protest przeciw decyzjom politycznym i ograniczeniu pra-
wa do aborcji. W pierwszej scenie akcji widac ceramiczny obiekt ksztaltem
nawiazujacy do czeéci ciala kobiecego (uda, wagina, podbrzusze). Obiekt
jest pusty w §rodku: bialy z zewnatrz, wnetrze czerwone. Gorny fragment
obiektu od zewnatrz zakoniczono wzorem zawierajagcym symbole krzyza,
swastyki, ,kotwicy” (symbol ,,Polski Walczacej”). Pojawiajg sie dwie posta-

» 29 Strona internetowa Post Pxrn Festival Warsaw: https://ppffw.pl/ (dostep: 20.11.2022).
» 30 Strona internetowa Post Pxrn Festival Warsaw: https://ppffw.pl/ (dostep: 20.11.2022).
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cie meskie, wida¢ cze$ciowo ich ciala ukazane od kolan do okolic pepka.
Nastepuje masturbacja, ejakulacja, nasienie splywa do czerwonego wne-
trza obiektu. Pojawia sie naga performerka (wida¢ cialo od uda do szyi).
Jej obraz jest ,projektowany” na obiekt. Kobieta pilnikiem zeszlifowuje
dlutem symbole umieszczone na obiekcie. Wyjmuje z waginy miniaturowe
skrzydla husarskie. Oddycha z ulga. Pojawia sie napis: ,,Film jest dedyko-
wany polskim kobietom, ktore zostaly poddane represjom przez prawico-
wy rzad i Kosciol Katolicki. I wszystkim, ktorzy tego nie widzg. Oraz tym,
ktbrzy nie chca tego widzie¢”s.

Communitas kobieca

Elementem sfery antystrukturalnej — jak pokazuje Turner — jest commu-
nitas, wspolnota bazujaca na rownosci, przekraczajaca wartoéci i normy,
hierarchie, nieréwnosci i zaleznoéci organizujace strukture spoteczna.
Communitas kobieca znana w spoleczenstwach przednowoczesnych
(m.in. plemiennych) z badan Eliadego i innych badaczy to zjawisko na-
zwane ,kobiecymi stowarzyszeniami tajemnymi”. Ozywialo je ,pragnienie
organizowania sie w kotka kobiece dla celebrowania misteriow zwiazanych
z poczeciem, narodzinami, plodnoScia i w ogoble powszechna zyzno$cia”s2.
Kobiety w ten sposob walczyly o wolno$¢ od norm narzuconych przez mez-
czyzn i uzyskanie wyzszego statusu spolecznego: ,organizowanie sie w sto-
warzyszenia tajemne nadaje kobietom prestiz magiczno-religijny, ktory
pozwala im wyj$¢ ze stanu podlego poddania wobec swych mezéw i cieszy¢
sie pewna wolnos$cig s,

Bez watpienia terenem prob zawigzywania bardziej trwatych com-
munitas stala sie sztuka kobieca. Centralnym pojeciem, ktére weszlo do
jezyka sztuki kobiet, jest pojecie ,siostrzefistwa”. Kuratorki wystawy Slady
siostrzenstwa pisza:

Kategorie te — wspdlnota i solidarnoé¢ — to bazowe, na ktérych zbu-
dowanych jest wiekszo$¢ dyskusji odwolujacych sie do idei siostrzen-
stwa. Wskazuja one na wspdlnote kobiecych doswiadczen, potrzebe
wzajemnego wsparcia, potrzebe wzmocnienia kobiecego glosu i dzia-
lan na rzecz poprawy sytuacji kobiet oraz wspo6lnej walki o réwne
prawas4.

» 31 Opis na podstawie dokumentacji filmowej przekazanej przez artystow.

» 32 Mircea Eliade, Inicjacja, obrzedy tajemne. Narodziny mistyczne, ttum. Krzysztof Kocjan
(Krakow: Znak, 1997a), 113.

» 33 Eliade, Inicjacja..., 113.

» 34 Ewa Chomicka, Eliza Proszczuk, ,,Slady siostrzenstwa: warsztaty,” w: §Iady siostrzenstwa,
red. Eliza Proszczuk, Ewa Chomicka (Warszawa: Akademia Sztuk Pieknych w Warszawie, 2022), 9.
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Budowanie kobiecej tozsamosci i poszukiwanie sposobdéw na wzmoc-
nienie kobiecej solidarnoéci w projekcie performatywnym Liliany Zeic
(Piskorskiej) przybralo wyraz odrzucenia dotychczasowego nazwiska
odziedziczonego po ojcu (Piskorska) i zmiane na nazwisko matki (Zeic).
Artystka wystapila o zmiane nazwiska do Urzedu Stanu Cywilnego, w uza-
sadnieniu wniosku piszac m.in.:

Powr6t do linii matek jest dla mnie gestem symbolicznym i femini-
stycznym. Z pokolenia na pokolenie tracimy nazwiska naszych ma-
tek, tracimy je ciaggle od nowa, by za chwile straci¢ je kolejny raz.
Historia naszej genealogii jest historia zapominania, historia pisana
po linii meskiej, historia przekazywania (tozsamos$ci/wlasno$ci) po-
przez nazwisko po ojcu na nazwisko po mezu3s.

Siostrzenstwo zaklada przeformutowanie stosunkéw spolecznych na
pozbawione hierachii i zaleznoSci strukturalnych, natomiast poszukiwania
communitas kobiecej prowadza do pojmowania sztuki jako przestrzeni
zawigzywania relacjis. To wymaga oczywisécie dekonstrukeji roli artysty
jako geniusza tworzacego wybitne dziela. Zamiast tego ,,Artystka/artysta
inicjuje [...] i organizuje przede wszystkim procesy zbiorowe. Gléwny na-
cisk kladzie sie na zbiorowa $wiadomos$é i wspolne dzialania”s’. Artystka
nieraz wciela sie w role koordynatorki zawigzujacej sie niehierarchicznej
wspolnotys®:

Przez kolejnych sze$¢é miesiecy moja rola polegata gtéwnie na orga-
nizowaniu i moderowaniu spotkan. Bylo dla mnie wazne, Zeby stwo-
rzy¢ strukture horyzontalna i niehierarchiczng, w ktérej kazda osoba
mialaby réwne prawo glosu. Zatem chcialam unikngé dominujacej
roli — chcialam by¢ na pozycji jednej z uczestniczek. Nasz projekt
artystyczny stal sie procesem tworzenia przestrzeni dla wyobrazni,
rozwijania nowych pomyslow i faktycznej poprawy zycia uczestni-
czek. Skupilyémy sie na aspektach wypoczynku oraz marzen. Wazng
role odegral tu czas wolny spedzony wspoélnie na §wiezym powietrzu:

35 Praca powstata w ramach cyklu Mikrozamdéwienia realizowanego przez lewicowy
oérodek Warszawska Swietlica Krytyki Politycznej. Na podst. strony internetowej artystki: http://
lilianapiskorska.com (dostep: 13.10.2022)

36 Por. Bourriaud, Estetyka relacyjna, 2012.

37 Marta Romankiv, ,Mozesz na mnie liczy¢. Od sztuki do pierwszego zwigzku zawodowego
domowych opiekunek,” w: Sladly siostrzeristwa, red. Eliza Proszczuk, Ewa Chomicka (Warszawa:
Akademia Sztuk Pigknych w Warszawie, 2022), 347.

38 Interesujgcym zagadnieniem jest mozliwo$é realnego zréwnania statusu artystki/ty
z uczestnikami/czkami dziatari performatywnych. W kontekscie koncepcji przemocy
symbolicznej Pierre’a Bourdieu wydaje si¢ to watpliwe. Temat przemocy symbolicznej
w performansie podjgtem we wczesniejszej publikacji (Mozdzynski 2017).
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wspolne uprawianie ogrodka warzywnego, sadzenie i pielegnowanie
krzewu kaliny, kt6ry wita goScinie i go$ci na osiedlu domkéw finiskich
— Otwartym Jazdowie — gdzie spotykaja sie uczestniczki projektus°.

Budowanie §wiadomosci kobiecej znajduje wyraz takze w wydarze-
niach politycznych. Waznym wydarzeniem performatywnym z zakresu
sztuki zaangazowanej (politycznej) przyjmujacym forme manifestacji poli-
tycznej byt projekt 100 flag na stulecie uzyskania praw wyborczych przez
kobiety. Zawiazany kolektyw*° zlozony w wiekszoS$ci przez kobiety stanowit
otwarte zaproszenie do udziatu w przedsiewzieciu stworzenia flag na stule-
cie zdobycia praw wyborczych. To przedsiewziecie bylo jednym z niewielu
wydarzen o charakterze feministycznym, ktore odbyly sie w roku, w kt6-
rym $wietowano stulecie uzyskania przez Polske niepodleglosci. Wykona-
ne przez artystki i artystow flagi o wymowie feministycznej, wolnosciowe;j,
przyjaznej Srodowiskom LGBTQ, oraz inne obiekty, ktére w luzny sposéb
nawigzywaly do formy flagi, zostaly przeniesione w pochodzie z Placu
Zamkowego w Warszawie do galerii BWA#'. P6Zniej prezentowano je na
wystawach, m.in. w Muzeum Sztuki Nowoczesnej w Warszawie.

Poszukiwane praktyki wspolnotowos$ci kobiecej przybieraja wspol-
czesng formule warsztatow, dyskus;ji i spotkan. O warsztatach zorganizo-
wanych przy okazji wystawy Slady siostrzenstwa kuratorki pisza:

To trzydniowe spotkanie rozpoczelo kilkuletni projekt dotyczacy
siostrzenstwa jako formy organizacji spolecznej, i szerzej — bycia
w $wiecie. [...] Podczas warsztatow spotkaly sie perspektywy kobiet
ze $wiata sztuki, kultury, aktywizmu, nauki. ZapoznawalySmy sie
z r6znorodnymi podej$ciami do siostrzenstwa i réoznymi formami
jego praktykowania — w codzienno$ci, w praktyce artystycznej czy
artywistycznej, w badaniach spotecznych. Prébowaly$émy uchwycic
jego glowne wartosci, zastanawialy$émy sie nad nowymi formami soli-
darnoé$ci oraz potencjatem siostrzenstwa jako modelu dla organizacji
przyszlo$ci+2.

» 39 Romankiv, ,Mozesz na mnie liczyé...," 347.

» 40 Kolektyw tworzyly osoby: Tomasz Chwiatkowski, Agata Korba, Dorota Podlaska, Aleka
Polis, Anna Safata, Marta Skuza, Aga Szreder, Lena Wilemska, Krzysztof Wiluch, Agnieszka
Zechowska, Rafat Zwirek, Natalia Zychska.

» 41 Na podst. informacji dot. wydarzenia na portalu
Facebook: https://www.facebook.com/100flagkobiet/posts/
pfbid02shRr9e2vpjGnxCrumKwsZr6pNG 1eTV44zfnad 5y T2KaFibL6SNLgkjPaVmSéhAng|
(dostep: 23.09.2022).

» 42 Chomicka, Proszczuk, ,,Slady siostrzenstwa...,” 8.
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Liliana Zeic w ramach antropologiczno-artystycznego projektu Prak-
tyki grupowe spotyka sie z r6znymi grupami feministycznymi, zwigza-
nymi nieraz z Czarnym Protestem czy Strajkiem Kobiet. Efektem tych
spotkan jest archiwum zlozone z notatek i zdje¢, ktore artystka wykonala
czlonkiniom kolektywow+2. Trwala forma wspdlnoty wynikajaca z projektu
performatywnego jest tez zawigzanie Zwigzku Zawodowego Pracownikow
i Pracownic Domowych zrzeszajacego imigrantki/ow4+.

Magia tkania, wyszywania, haftowania

Poszukiwania praktyk/obrzedow/technik budujacych kobieca wspolno-
towos¢ wspdlczesne artystki wizualne prowadzi do ponownego odkrycia
~magicznej” sily obrzedow tkania, wyszywania, haftowania itp.4. Symboli-
ka praktyk tkackich — znana z historii religii — jest bogata, laczy sie zawsze
z sacrum kobiecym, dotyczy Kosmosu, podstaw egzystencji ludzkiej: czasu
ilosu. Eliade pisal, ze tkanie to zasada wyjaéniajaca funkcjonowanie Swia-
ta*®. W rytualach tkania przejawia sie ,tajemna wspolzalezno$¢ miedzy
inicjacjami kobiecymi, przedzeniem i seksualnos$cig”+.

W niektérych kulturach — pisze Eliade — po zakonczeniu odosob-
nienia dziewczeta nadal spotykaja sie w domu staruszki, aby razem
przasé. Przedzenie jest rzemiostem niebezpiecznym, przeto mozna
mu sie oddawacé jedynie w specjalnych domach i tylko w wyznaczo-
nych okresach i w okre§lonych godzinach4.

Performerki — realizujac dawne mity w kontekscie wspolczesnego
Swiata i sztuki — w tkaniu widzg okazje do realizacji postulatow femini-
stycznych. Historyczka sztuki Eulalia Domanowska w katalogu wystawy
Slady siostrzefistwa wyjaénia: ,Sztuka tkaniny jest jednym z wehikulow
rozwoju mysli feministycznej i idei siostrzenstwa”+. Podczas tej wysta-

» 43 Na podst. strony internetowej artystki: http:/lilianapiskorska.com/pl/praca/praktyki-
grupowe/ (dostep: 13.10.2022).

» 44 Romankiv, ,Mozesz na mnie liczy¢...,” 353-355.

» 45 Bardzo istotna w tym kontekscie jest tworczos¢ Matgorzaty Mirgi-Tas, artystki o korzeniach
polsko-romskich. Jej tekstylne prace poswiecone sg historii Romoéw/ek, ich kulturze
i formom wspdInotowosci, jednoczesnie przesycone sa symbolikg mitologiczng, magiczng,
astrologiczng. Prace artystki byty eksponowane w Pawilonie Polskim w Wenecji w roku
2022. Zob: Przeczarowujac $wiat, https://labiennale.art.pl/wp-content/uploads/2022/04/
PRZECZAROWUJAC_SWIAT _katalog.pdf (dostep: 20.10.22).

» 46 Eliade, Inicjacja, obrzedy tajemne..., 70.
» 47 Eliade, Mity, sny i misteria, 260.
» 48 Eliade, Inicjacja, obrzedy tajemne..., 70-71.

» 49 Eulalia Domanowska, ,Sztuka tkaniny — herstorie,” w: Slady siostrzeristwa, red. Eliza
Proszczuk, Ewa Chomicka (Warszawa: Akademia Sztuk Pieknych w Warszawie, 2022), 84.
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wy odbyl sie warsztat pod tytulem Siostrzany obrus (prowadzenie: Eliza
Proszczuk, Ewa Chomicka). Zdjecia w katalogu pokazuja artystki siedzgce
w kregu, wyszywajace duzy fragment tkaniny.

Wspolne wyszywanie obrusu stalo sie pretekstem do opowiedzenia
o sobie, wzajemnego poznania sie w grupie uczestniczek warsztatu
i wymienienia sie wstepnymi koncepcjami dotyczacymi siostrzen-
stwa. Dzialanie nawigzywalo do praktyk spotecznych: tradycji wspol-
nego haftowania obruséw oraz grupowej koncentracji i rozmowy,
ktoéra towarzyszy wyszywaniu°.

Eliza Proszczuk jest artystka, ktéra od dluzszego czasu zglebia prak-
tyki tkackie. Tak opowiada o swoich przedsiewzieciach:

Zajmujac sie haftem i szerzej: tkanina, dostrzegam §lady, ktére ko-
biety pozostawily po sobie w historii. Uczgc sie od artystek ludowych
i wykorzystujac wlasne umiejetnosci, tworze tkaniny, ktérych forma
itre$¢ sa wspolczesne, natomiast technika wytwarzania pozostaje
tradycyjna. Zalezy mi, aby moje prace poruszaly watek siostrzenstwa,
1j. zawiazywania kobiecych sojuszy, wzajemnej troski i wsparcia, oraz
wykorzystywaly naturalne materialys:.

Wspdlne tkanie — jak artystka zapewnia — ,,daje nam nawzajem
przyjemne poczucie wspélnoty. Panie tworza mala, lokalna spoleczno$é,
sg ode mnie duzo starsze, to pokolenie z kofica wojny”52. Dokumentacje
filmowe i fotograficzne pokazuja artystke wspolnie tkajaca z kobietami.
Kobiety opowiadaja, wyjasniajg, na czym polega tkanie, komentuja. Je-
den z projektow artystki, ktory zostal zrealizowany kolektywnie, obfituje
w symbolike kobieca. Proszczuk §wiadomie wkomponowuje postac wiel-
kiej matki, waginy, motywy roslinness. W innym przedsiewzieciu artystka
uszyla i wyhaftowala sukienke z jelit jagniecych, co bylo nawiazaniem do
tabu krwi menstruacyjnej i obrzedu odosobnienia kobiety menstruujace;j
w tradycji zydowskiejs+.

» 50 Chomicka, Proszczuk, ,Slady siostrzenstwa...,” 12.

» 51 Eliza Proszczuk, ,,§|ac|y siostrzenstwa, poszukiwania...,” w: Slady siostrzeristwa, red. Eliza
Proszczuk, Ewa Chomicka (Warszawa: Akademia Sztuk Pieknych w Warszawie, 2022), 108-109.

» 52 Proszczuk, ,Slady siostrzenstwa, poszukiwania...,” 110.

» 53 Na podst. opisu na stronie artystki: http://elizaproszczuk.com/portfolio/2210/
(dostep: 20.10.2022).

» 54 ,Slady siostrzeristwa, poszukiwania...,” 119.
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Przyroda, woda i ekofeminizm

Symbolika wody byla i jest bardzo czesto spotykana w obrzedach kobie-
cych, na przyklad w formie ,,rytuatu kapieli sakralnej”ss. Wody symbolizuja
»pierwotna substancje, z ktorej biora poczatek wszystkie formy i do ktorej
powracaja”. Co wiecej: ,[k]ontakt z woda zawsze pociaga za sobg rege-
neracje: po pierwsze dlatego, ze po rozpuszczeniu nastepuje ‘nowe naro-
dzenie’, po drugie za$, zanurzenie uzyznia, a zatem wzmacnia zasoéb zycia
izdolno$¢ tworzenia”s®. W dzialaniach ekofeministycznych wida¢ wyrazna
reprezentacje symboli akwatycznych. Ciekawie w tym konteksScie bardzo
prezentuje sie cykl powtarzajacych sie dzialan wspoélnotowo-tworczych
Agnieszki Brzezanskiej i Ewy Ciepielewskiej Flow/Przeptyw.

Rzeka staje sie w nich punktem wyjScia do wspdlnego bycia i dzia-
lania artystéw, kuratoréw i spolecznikéw, by bez zalozonych z gory
rezultatéw i konieczno$ci produkowania obiektéw od$wiezac idee
sztuki jako eksperymentu. [...] FLOW/PRZEPLYW to tez ¢wiczenie
z innej ekonomii, z dzielenia sie i wytwarzania niebedacego trybikiem
obiegu finansowego ani struktur instytucjonalnych?’.

Brzezanska i Ciepielewska zapraszaja artystow/tki i spoteczniczki/
kow na dugie rejsy galarem po Wigle. W katalogu Slady siostrzenstwa za-
mieszczono zdjecie z Flow/Przeptyw ukazujace ludzi kapiacych sie w rze-
ce. Podpis glosi: ,,Stajac sie przewodniczka, rzeka prowadzi do od$wiezenia
praktyki tworczej, wspolnego bycia i dzialania artystek/6w, kuratorek/ow
i spoleczniczek/6w”s8. Brzezanska i Ciepielewska wigza te przedsiewziecia
z zaangazowaniem spolecznym: ,Efektem tych eksperymentéw sa dzia-
lania prowadzone w ramach obywatelskiego zaangazowania w ochrone
dzikiej przyrody oraz artefakty, ktore z powodzeniem funkcjonuja w in-
stytucjonalnym obiegu sztuki”s°.

Obfitujacy w symbolike akwatyczna i kosmologiczna byl projekt ITwo-
ny Teodorczuk Mozdzyniskiej (Iwona TM) zatytulowany Sawa i Wars.
Transfiguracja/ rownonoc jesienna performans z udzialem syrena, kto-

» 55 Mircea Eliade, Traktat o historii religii, thum. Jan Kowalski (Warszawa: Wydawnictwo KR,
2000), 214.

» 56 Eliade, Traktat o historii religii, 207-208.

» 57 Pisownia oryginalna. Na podst. opisu na stronie Fundacji Pamoja: http://www.pamoja.pl/
akcja/flow-przeptyw (14.10.2022)

» 58 Podpis pod zdjeciem w katalogu Slady siostrzenstwa, s. 22.

» 59 Agnieszka Tarasiuk, ,Cata Ziemia parkiem narodowym,” w: Agnieszka Brzezariska.
Cata Ziemia parkiem narodowym. Przewodnik po wystawie, (Warszawa: Muzeum Narodowe
w Warszawie, 2020), 17.
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ry powstal z nadwislarnskich $mieci®. W pierwszej fazie projektu artystka
wspolnie z mieszkancami dzielnicy zebrala kilka workéw $mieci, z ktérych
stworzyla postaé/rzezbe ,,Syrena” — meskiego odpowiednika p6l mezczy-
zny pol ryby (nawiazanie do warszawskiej legendy o Warsie i Sawie). Sy-
ren to wedtug artystki personifikacja patriarchalnej kultury zniewalajacej
kobiety, ukierunkowanej na eksploatacje przyrody i jej niszczenie, jed-
nocze$nie tez jej ofiara. Performans z udzialem mieszkancow i artystow
odbytl sie w dzien rbwnonocy jesiennej i pelnie Ksiezyca. Performerka
»Ztowila” Syrena z Wisly, wyswobodzila siebie i jego z krepujacych sieci
(symbolicznie przedstawial je kawalek tkaniny), przeprowadzita czynnosci
suzdrawiajace” z uzyciem ognia, kadzidla i niebieskiego pigmentu symbo-
lizujacego Budde Medycyny w tradycji tybetanskiej®. Na koniec rozdala
zgromadzonym uzdrawiajacy pigment. Wyjasnienie umieszczone na stro-
nie internetowej artystki podkre$la wymowe feministyczna tego projektu:

W magicznym czasie jesiennej rownonocy, Wars i Sawa, dwa pier-
wiastki zawarte w nazwie miasta, meski i zenski, poddane zostaly
transfiguracji. Znana warszawska legenda odzwierciedlajaca domi-
nacje kultury patriarchalnej nad zywiolem kobiecym zostala zdekon-
struowana. Czy teraz nowy mit moze staé sie podstawg do odzyskania
réwnowagi, dzieki ktorej kultura patriarchalna, oparta na wyzyska-
niu przyrody, zostanie przeksztalcona w kulture odrodzenia, oparta
na partnerskiej relacji kobieta — mezczyzna, kultura — natura, $ro-
dowisko — cywilizacja?%?

Symbolika Ziemi w historii religii jest bardzo obszerna. Kojarzona
z pierwiastkiem zeniskim Ziemia symbolizuje kolo zycia i §mierci — zarow-
no plodnosé, wzrastanie, regeneracje, jak i powr6t do prajedni, schodzenie
w otchlan, §mierc®s. Czeé¢ archaicznych rytualéow jest przesycona teskno-
ta za lonem — powrotem do ,,chtonicznej macicy” i jednoSci z tworezym
rdzeniem zycia. Eliade cytuje Rygwede: , Pelzaj ku ziemi, pelzaj ku swojej
matce”®. W tym kontekécie dobrze sie czyta projekt Trouble Michaliny
Kuczyniskiej i Anny Rutkowskiej. Michalina Sablik tak pisze o tym przed-
siewzieciu:

» 60 Analiza akcji na podst. obserwacji uczestniczacej i opisu akcji na stronie artystki: https://
iwonatm.wixsite.com/website/sawa-i-wars-transfiguracja (dostep: 20.10.22).

» 61 Artystka czesto wykorzystuje w swoich performansach niebieski pigment jako symbol
energii uzdrawiajace;j.

» 62 Na podst. dokumentacji na stronie artystki: https://iwonatm.wixsite.com/website/sawa-i-
wars-transfiguracja (dostep: 20.10.22).

» 63 Eliade, Mity, sny i misteria, 231, 207-209; Eliade, Traktat o historii religii, 276-280.

» 64 Mircea Eliade, Historia wierzen i idei religijnych, T. 1, tum. Stanistaw Tokarski (Warszawa:
PAX, 1997b), 29.
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Cialo napina sie, wida¢ mieénie i koSci, zyly nabrzmiewaja od krwi.
Przyjmuje ono niewygodne pozycje, bolesnie wpisuje sie w linie wy-
znaczone przez horyzont, linie konaréw drzew, skaly, czy wyschniete
koryta strumienia. Podobnie jak porosty, mech czy r6zne gatunki
traw staje sie biowskaznikiem, bioidentyfikatorem, ktdérego stan in-
formuje o nadchodzacym niebezpieczenstwie ekologicznym. Cialo raz
plozy sie po ziemi, innym razem pnie sie strzeliScie do géry. Wykonu-
je pozycje przypominajace magiczne rytualy, jakby chcialo zaklinaé,
oblaskawic¢ rzeczywisto§¢s.

W serii zdje¢ dokumentujacych projekt wida¢ kobiece nagie cialo
rozciagniete na trawie, rozpostarte na suchej ziemi i kamieniach, polprzy-
sypane, rozpostarte na drutach — ogrodzeniu wokét pola uprawnego. ,,Ar-
tystki uciekaly od duzych skupisk ludzkich w strone natury. Poszukiwaly
polaczenia z organiczng Matka Ziemia” — pisze Zablik. Trouble emanuje
lekiem. Przyroda nie jest tu ukazana jako ,radosna” i ,przyjazna”, artystki
przeczuwaja zblizajaca sie katastrofe klimatyczna.

Pandemia

Czas epidemii Covid-19 by} okresem liminalnym: obfitowal w lek, cier-
pienie i §mier¢. Uleglo zawieszeniu wiele norm spolecznych, zostaly ze-
rwane relacje miedzyludzkie i wiezi. Dramatyzm tego okresu dobrze od-
dala w swoich przedsiewzieciach Izabela Chamczyk. Artystka w okresie
lockdownu, zawieszenia zycia artystycznego w przestrzeni rzeczywistej,
wykonala cztery performanse on-line, transmitowane w internecie w cza-
sie rzeczywistym, nagrane i umieszczone p6zniej na stronie internetowe;j.
W trakcie akcji Poczqtek korica® artystka patrzy w obiektyw, maluje usta
szminka na czerwono, powoli szminke rozmazuje, naktada biala mase na
twarz, dmucha w obiektyw, stopniowo rozmazuje czerwona i bialg sub-
stancje. Po chwili jej twarz jest rozmazana w kolorach bieli i czerwieni (ko-
lory polskiej flagi?), stopniowo przybiera kolor czerwony. Chamczyk caly
czas przejmujaco szepcze, pod koniec performansu szept przechodzi w jek:

Wiecej zachorowan. Spadek zachorowan. Maseczki nie chronig. Moz-
na je$¢ w knajpie. Nie mozna zdejmowac maseczki. Mozna zdja¢, gdy
jesz. Nie mozna zdja¢, gdy placisz i zamawiasz. To absurd. Nie wierze
w wirusa. Spotkajmy sie. Nie dotykajmy sie. Zachowaj Srodki ostroz-

» 65 Michalina Sablik o projekcie Trouble. Na podst. dokumentacji przekazanej przez
Anne Rutkowska.

» 66 Poczagtek konca, Pierwszy performans online z cyklu Codziennosé. Cykl ten obejmuije trzy
akcje: Poczatek korica, Ztoty $rodek i Koniec koricéw. Na podst. opisu na stronie artystki: http://
izabelachamczyk.com/poczatek-konca/ (dostep: 10.11.22).
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noéci. Jest jak dawniej. Nigdy nie bedzie jak dawniej. Kiedy bedzie
normalnie. Nigdy juz nie bedzie normalnie. Nigdy juz nie bedzie, jak
kiedy$. Kiedy bedzie mozna i$¢ potaniczy¢. Wesela do 150 osob sa
legalne. Czy sg juz legalne zgromadzenia. W pomieszczeniach trzeba
zaklada¢ maseczke. Nie wiem, co robic. Czy beda w ogole wakacje.
Bedzie trzeba nosi¢ trikini. Caly czas zachowaj odstep 2 metry. W si-
lowniach odstep 1,5 metra. Nie ma limitu oso6b w autobusach. Mozesz
lecieé za granice. Granice nie sg jeszcze otwarte. Rob projekty online.
Koronagalerie. Wreszcie mozna i$¢ do galerii handlowe;j. Jeszcze nie
chce i$¢ do restauracji. Boje sie. Wirus to nie wymysl. Nie ma zad-
nego wirusa. Ogranicz kontakty spoteczne. Zachowaj dystans. [...]
Panika zalewa moézg...

Bez zakonczenia: zré6dio mocy

Walka polityczna o prawa i spoteczng pozycje kobiet trwa takze na polu
sztuk wizualnych. Polskie artystki wychodza z ukrycia, z marginesu, na
ktorym tkwily. Przebijaja szklane sufity w instytucjach wystawienniczych,
walcza o rowne traktowanie na zmaskulinizowanych akademiach. Perfor-
merki zyskuja coraz silniejszy glos, ich artystyczne dzialania sg ukierun-
kowane na dekonstrukcje norm, konwencji spolecznych i na tworzenie
siostrzanych wspolnot. Walcza o prawa w przestrzeni polityki, wystepuja
przeciw panstwowej opresji, dokonywanej na ich cialach.

Czy rekonstruowane formy rytualne, watki misteryjne i obrzedy po-
magaja performerkom w walce o wolno$¢ i rowne prawa? Czy archaiczne
obrzedy, praktykowane niegdy$ przez tajemne stowarzyszenia kobiece,
a dzi$ wcielane na warsztatach w instytucjach artystycznych dajg wspolcze-
snym artystkom sile? Czy transgresje ukierunkowane na wyzwolenie ciala
i seksualnoéci przydaja sie w tworczoSci artystycznej i walce politycznej?
Czy do$wiadczenie uzyskiwane w trakcie praktyk liminalnych i/lub wspol-
notowych daje ich tworczosci wiekszg sile wyrazu? Mysle, ze tak. MySle,
ze rytualy, obrzedy, kobiece praktyki magiczne przyblizaja performerki do
zrodla kreatywnej i sprawczej mocy. Zabawa wszak jest Zrodlem kultury®.

Podziekowania
Dziekuje bardzo Izabeli Chamczyk, Monice ,Mamzecie” Zielifiskiej, An-

nie Rutkowskiej, Kamili Szejnoch, Iwonie Teodorczuk-Mozdzynskiej, Adze
Szreder i Rafatowi Zwirkowi za przekazanie dokumentacji performanséw.

» 67 Zob. Huizinga, Homo ludens, 2007.
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Uzyskana dokumentacja filmowa, fotograficzna oraz opisy umozliwily mi
analize dziel dokonang w tym tekscie. o

Abstrakt

Przedmiotem tekstu sa poszukiwania wspoétczesnych form rytualéw i misteriéw w per-
formansach kobiet w najnowszej sztuce polskiej. Autor bada dokumentacje perfor-
mans6éw korzystajac z metod socjologicznej analizy dyskursu. Mozdzynski koncen-
truje sie na zagadnieniach liminalnoéci i communitas, cielesnoéci, symbolice kobiecej
w performansach. Autor pokazuje, ze performerki lacza praktyki medytacyjne, rytualy
i obrzedy magiczne z ideami feministycznymi i walkg o prawa kobiet.

Stowa kluczowe:

socjologia sztuki, antropologia sztuki, wspolczesne sztuki wizualne, performans, limi-
nalnoé¢, antystrukturalno$é, magia, rytualy, siostrzenistwo

Bibliografia

Araszkiewicz, Agata. ,Kobieca rebelia ?!... Sztuka i bunt spoleczny.” Szum, 27.10.2017.
https://magazynszum.pl/kobieca-rebelia-sztuka-i-bunt-spoleczny/.

Bourriaud, Nicolas. Estetyka relacyjna, Thum. Lukasz Bialkowski. Krakow: Muzeum
Sztuki Wspolczesnej w Krakowie MOCAK, 2012.

Bourdieu, Pierre. Reguly sztuki. Geneza i struktura pola literackiego, Trum. Aleksan-
der Zawadzki. Krakow: Wydawnictwo Universitas, 2001.

Bourdieu, Pierre. Dystynkcja. Spoteczna krytyka wtadzy sqdzenia, Ttum. Piotr Bitos.
Wydawnictwo Warszawa: Naukowe Scholar, 2005.

Brzezanska, Agnieszka. ,Emma Kunz: The Researcher Who Refused to Become
a Guru”, Frieze, 22.03.2019. https://www.frieze.com/article/emma-kunz-researcher-
-who-refused-become-guru.

Carlson, Marvin, Performans. Thum. Edyta Kubikowska. Warszawa: PWN, 2007.

Chomicka, Ewa, Proszczuk, Eliza. ,Slady siostrzenstwa: warsztaty.” W: Slady sio-
strzenstwa, red. Eliza Proszczuk, Ewa Chomicka, 7 — 30. Warszawa: Akademia Sztuk
Pieknych w Warszawie, 2022.

Czarnowski, Stefan. Dziela, t. 3, Studia z dziejow kultury celtyckiej. Studia z dziejow
religii. Thum. Nina Assorodobraj. Warszawa: PWN, 1956.

Dickie, George. Art and the Aesthetic: An Institutional Analysis. New York, Ithaca:
Cornell University Press, 1974.

Domanowska, Eulalia, ,Sztuka tkaniny — herstorie.” W: Slady siostrzeristwa, red. Eli-
za Proszczuk, Ewa Chomicka, 83-106. Warszawa: Akademia Sztuk Pieknych w War-
szawie, 2022.

Danto, Arthur. Swiat sztuki. Pisma z filozofii sztuki. Thum. Leszek Sosnowski. Krakow:
Wydawnictwo Uniwersytetu Jagielloniskiego, 2006.

Eliade, Mircea. Inicjacja, obrzedy tajemne. Narodziny mistyczne. Thum. Krzysztof
Kocjan. Krakéw: Znak, 1997a.


https://magazynszum.pl/kobieca-rebelia-sztuka-i-bunt-spoleczny/
https://www.frieze.com/article/emma-kunz-researcher-who-refused-become-guru
https://www.frieze.com/article/emma-kunz-researcher-who-refused-become-guru

Performanse, rytuaty i misteria kobiet... 79

Eliade, Mircea. Historia wierzen i idei religijnych. T. 1. Thum. Stanistaw Tokarski.
Warszawa: PAX, 1997b.

Eliade, Mircea. Mity, sny i misteria. Thum. Krzysztof Kocjan. Warszawa: Wydawnic-
two KR, 1999.

Eliade, Mircea. Traktat o historii religii. Tham. Jan Kowalski. Warszawa: Wydawnic-
two KR, 2000.

Eliade, Mircea. Szamanizm i archaiczne techniki ekstazy. Thum. Krzysztof Kocjan.
Warszawa: PWN, 2001.

Gennep van, Arnold. Obrzedy przejscia. Systematyczne studium ceremonii. Thum.
Beata Bialy. Warszawa: PIW, 2006.

Huizinga, Johan. Homo ludens. Zabawa jako zrédto kultury. Thum. Maria Kurecka,
Witold Wirpsza. Warszawa: Wydawnictwo Aletheia, 2007.

Jarnuszkiewicz, Marta. ,Anaberg. Performatywne dzialanie kobiet z lokalnej spolecz-
nosci Gory éw. Anny.” W: Slady siostrzeristwa, red. Eliza Proszczuk, Ewa Chomicka,
309—328. Warszawa: Akademia Sztuk Pieknych w Warszawie, 2022.

Kudelska, Marta. ,Mediumistki, widma i zjawy. Nadrealne strategie w sztuce polskich
artystek.” W: Brakujqcy element. Wqtki ezoteryczne w sztuce wspélczesnej, red. Ja-
kub Woynarowski i Joanna Kaiser, 89—104. Krakow: Wydawnictwo Akademii Sztuk
Pieknych im. Jana Matejki w Krakowie, 2022.

Mozdzynhski, Pawel. ,Rytualna sztuka wspotczesna.” W: Oblicza religii i religijnosci,
red. Irena Borowik, Maria Libiszowska-Zotkowska, Jan Doktor, 398—420. Krakow:
Zaktad Wydawniczy NOMOS, 2008.

Mozdzynski, Pawel. ,Emocje sztuki wspodlczesnej.” W: Emocje a kultura i zycie co-
dzienne, red. Wojciech Pawlik, 149-169. Warszawa: IFiS PAN, 2009.

Mozdzynski, Pawel. Inicjacje i transgresje. Antystrukturalno$é sztuki XX i XXT wieku
w oczach socjologa. Warszawa: Wydawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego, 2011.

Mozdzynski, Pawel. ,Performans artystyczny jako rytual. Struktura i antystruktura.”
Zeszyty Artystyczne 29, nr 2 (2016): 87-102.

Mozdzynski, Pawel. ,,Przemoc symboliczna w sztuce partycypacyjnej.” W: Spér. Anto-
logia internetowego ,,Obiegu” 2004 — 2015, red. Marcin Krasny, 172—178. Warszawa:
CSW Zamek Ujazdowski, 2017.

Pelczynska, Weronika, Szpunar, Monika. ,,Praktyki siostrzenstwa (sisterchdd).”
W: Slady siostrzenstwa, red. Eliza Proszczuk, Ewa Chomicka, 287-308. Warszawa:
Akademia Sztuk Pieknych w Warszawie, 2022.

Plinta, Karolina. ,,Przezy¢ zalobe po Ziemi. Rozmowa z Agnieszka Brzezanskg”, Szum,
07.02.2020. https://magazynszum.pl/przezyc-zalobe-po-ziemi-rozmowa-z-agniesz-
ka-brzezanska/.

Proszczuk, Eliza. ,Slady siostrzefistwa, poszukiwania...” W: Slady siostrzenstwa,
red. Eliza Proszczuk, Ewa Chomicka, 107-128. Warszawa: Akademia Sztuk Pigknych
w Warszawie, 2022.

Romankiv, Marta. ,MozZesz na mnie liczy¢. Od sztuki do pierwszego zwigzku zawo-
dowego domowych opiekunek.” W: Slady siostrzeristwa, red. Eliza Proszczuk, Ewa
Chomicka, 346-360. Warszawa: Akademia Sztuk Pieknych w Warszawie, 2022.

Tarasiuk, Agnieszka. ,,Cala Ziemia parkiem narodowym.” W: Agnieszka Brzezanska.
Cata Ziemia parkiem narodowym. Przewodnik po wystawie, 3-26. Warszawa: Mu-
zeum Narodowe w Warszawie, 2020.



80

Pawel Mozdzynski

Turner, Victor. Gry spoleczne, pola i metafory. Symboliczne dziatanie w spoteczen-
stwie. Thum. Wojciech Usakiewicz. Krakow: Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellon-
skiego, 2005a.

Turner, Victor. Od rytuatu do teatru. Powaga zabawy. Thum. Malgorzata i Jacek
Dziekanowie. Warszawa: Volumen, 2005b.

Turner, Victor. Antropologia widowiska. Thum. Malgorzata i Jacek Dziekanowie.
Warszawa: Volumen, 2008.

Turner, Victor. Las symboli. Aspekty rytuatéw u ludu Ndembu. Tham. Andrzej Szy-
jewski. Krakoéw: Nomos, 2006.

Turner, Victor. Proces rytualny. Struktura i antystruktura. Tham. Ewa Dzurak. War-
szawa: PIW, 2010.

Weiss, Monika. ,Nirbhaya.” W: Slady siostrzeristwa, red. Eliza Proszczuk, Ewa Cho-
micka, 267-286. Warszawa: Akademia Sztuk Pieknych w Warszawie, 2022.

Zych, Magdalena. ,Gwiezdny §lad siostrzenstwa, czyli o spotkaniach i wystawie PO-
WERBANK/ sila kobiet.” W: Slady siostrzenistwa, red. Eliza Proszczuk, Ewa Chomic-
ka, 143-160. Warszawa: Akademia Sztuk Pieknych w Warszawie, 2022.

Netografia

Agnieszka Brzezanska, strona internetowa: https://agnieszkabrzezanska.com
(20.11.22)

Agnieszka Brzezanska, kanal na platformie Vimeo.com: https://vimeo.com/
user2238178 (12.11.22)

Izabela Chamczyk, strona internetowa: http://izabelachamczyk.com/ (10.11.22)

Eliza Proszczuk, strona internetowa: http://elizaproszczuk.com/portfolio/2210/
(20.10.22)

Iwona Teodorczuk-Mozdzynska, strona internetowa:(Iwona TM) https://iwonatm.
wixsite.com/website (20.10.22)

Liliana Zeic (Piskorska), strona internetowa: http://lilianapiskorska.com/ (13.10.22)

Kamila Szejnoch, film ,,Miejsce Mocy. Badanie radiestezyjne” na kanale Centrum
Rzezby Polskiej na platformie YouTube: https://www.youtube.com/watch?v=hnj-
PEj51dRw (20.10.22)

Strona internetowa wystawy Malgorzaty Mirgi-Tas, ,Przeczarowujac $wiat” na 59.
Biennale w Wenecji 2022, https://labiennale.art.pl/wystawy/przeczarowujac-swiat/
(20.10.22)

Strona internetowa Post Pxrn Festival Warsaw, https://ppffw.pl/ (20.11.22)

FLOW / MOTLAWA, AGNIESZKA BRZEZANSKA, EWA CIEPIELEWSKA, FUNDA-
CJA RAZEM PAMOJA GDANSKA GALERIA MIEJSKA, 2016-07-23 DO 2016-07-23.
http://www.pamoja.pl/akcja/flow-motlawa (14.10.22)

FLOW / PRZEPLYW, AGNIESZKA BRZEZANSKA, EWA CIEPIELEWSKA, FUNDA-
CJA RAZEM PAMOJA bd, http://www.pamoja.pl/akcja/flow-przeptyw (14.10.22)






irég

Weronika P

Absolwentka studiéw magisterskich
Wiedzy o Filmie i Kulturze
Audiowizualnej na Uniwersytecie
Gdanskim, studentka Il roku MSU

z filozofii na Uniwersytecie Gdanskim.
Zainteresowania badawcze:
niedogmatyczna duchowosé
postsekularna, posthumanizm,
panteizm, ekofenomenologia, filozofia
kina i nowych mediéw. Autorka recenzji
Blogostawieni ci, ktérzy nawotuja

w pustke... O poszukiwaniu (bez)
sensu na podstawie ksiazki Janusza
Bohdziewicza ,,Osiem Pochwat”

na tamach czasopisma , Kartoteka
Gdanska"”.

®
https://orcid.org/0000-0001-9167-2520



83

Zeszyty Artystyczne
nr 1 (43)/2023, s. 82-94

doi: 10.48239/ISSN12326682438497

Weronika Pirég
Uniwersytet Gdanski

Ciato jako medium
doswiadczenia Innego.
Posthumanizm i duchowos¢
postsekularna w sztuce
performansu

na przykitadzie pracy
Teresy Murak

pod tytutem Ziarno

Ewa Domanska w swym tekscie ,,Zwrot performatywny” we wspolczesnej
humanistyce stawia teze, ze obecnie w kulturze ponowoczesnego Zachodu
zarysowuje sie nowy paradygmat, wyznaczany przez dynamike zmian i po-
trzebe poczucia sprawczoSci, nieobecng ani w sztuce tradycyjnej, ani post-
modernistycznej'. Mowa tu o tytulowym zwrocie ku rozwigzaniom per-

» 1 Ewa Domarnska, ,'Zwrot performatywny’ we wspotczesnej humanistyce,” Teksty Drugie,
nr 5 (2007): 52.
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formatywnym i aktywizujacym w dzialalno$ci artystycznej, co wynika ze
zwiekszonej potrzeby wywierania realnego wplywu na otaczajaca rzeczy-
wisto$¢. Istotnie, performans stuzy dzi$ nie tylko sztuce, ale tez politycznej
i spolecznej walce o emancypacje, rowniez podmiotéw nie-ludzkich.

Zatem, jezeli pojawil sie nowy paradygmat, warto zastanowi¢ sie, ja-
kie specyficzne dla wspolczesnej kultury Zachodu jakoSci wnosi on ze soba
ijak koresponduje z innymi, no$nymi obecnie dyskursami filozoficznymi.
To pozwoli na naswietlenie kilku zasadniczych funkcji performansu, ta-
kich jak chociazby ponowoczesny dialog z duchowo$cia czy budowanie
antyantropocentrycznych relacji z Innym. To z kolei doprowadzi do klu-
czowej tezy, ktorej obrona zostanie tu zaprezentowana, a mianowicie, iz
performans artystyczny mozna postrzegac jako postsekularne doswiadcze-
nie mistyczne, co zostanie zobrazowane na przykladzie land-artowej pracy
Teresy Murak pod tytulem Ziarno. Warto zatem zajrzeé do przytoczonej
publikacji Domanskiej, w ktorej znalez¢ mozna istotny punkt wyjscia do
rozwazan wokot rozpatrywanej tu problematyki.

Autorka spoglada na kulture przez pryzmat wizji rzeczywistosci, jaka
wypekniala. Dzieli ona historie sztuki w sposob sui generis dialektyczny,
jak gdyby inspirujac sie Heglowska triada: teza—antyteza—synteza. Otrzy-
muje wowczas okres tradycyjny, postmodernistyczny i performatywny,
z ktérych kazdy wyro6znial sie innym ogladem na ontologie dziela, wyko-
rzystywanymi Srodkami wyrazu oraz oddzialywaniem na publicznosé.

Klasyczna sztuka polegala na proponowaniu odbiorczyniom i od-
biorcom gotowego, zamknietego w swej formie artefaktu, prezentujacego
to, co twoérca lub tworczyni chcial(a) przekazaé. Dzielo stanowilo ,,wielka
narracje”, ktéra adresaci i adresatki mieli za zadanie poprawnie odczytaé.
Postmodernizm stanowi juz odejécie od kontemplacji na rzecz namystu
nad struktura tekstu kultury i jej dekonstrukejg?. Demaskuje umownosé
znakoéw, co wlasciwie oznacza mozliwosé zabawy konwencja i schema-
tycznoécia przedstawien. W okresie tym tworczo$¢ zdominowal pastisz
dawnych szablonéw i potozenie wiekszego nacisku na forme niz na tresc.
Zwrot performatywny z kolei nastawiony jest na pokonywanie impasu pu-
stych parodii. Artyst(k)a ciagle zapytuje i kwestionuje swoja dzialalno$é,
prébujac w kontakeie z publiczno$cia wypracowac nowe wartoéci i tran-
scendowa¢ zastane horyzonty. Zmiana paradygmatu, jak pisze Domanska,
polega gléwnie na tym, iz ,,jezyk nie tylko przedstawia rzeczywisto$c¢, lecz
takze powoduje w niej zmiany, a ponadto, Ze pewne zjawiska istnieja tylko
w akcie ich wykonywania i ze musza by¢ powtarzane, by zaistnie¢”s.

» 2 Domanska, ,"Zwrot performatywny’...,” 54.

» 3 Domanska, ,"Zwrot performatywny’...,” 49.
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Domarnska wprost pisze, ze performatywne rozwigzania w sztuce in-
terpretowac mozna jako tworczy przekaz idei posthumanistycznej+. Idac
dalej tym tokiem myS$lenia, zauwazy¢ mozna, iz trzy opisane przez autorke
strategie estetyczne powiazane sg historycznie i koncepcyjnie z ewolucja
filozofii podmiotu, opisana choéby przez Rosi Braidotti. Mianowicie chodzi
tu o humanizm, antyhumanizm i posthumanizm.

Mysélicielka rozpatruje historie humanizmu jako podwaliny zachod-
niego $wiata we wszystkich jego wymiarach, takich jak chociazby polityka,
etyka czy prawodawstwo. Konstatuje przy tym, iz 6w projekt §wieckiego
zbawienia ludzko$ci z istoty swej kieruje sie dialektyka normy i wyklucze-
nia®. Wynika to z preferowanej w tym paradygmacie logiki binarnej i line-
arnej metafizyki, w ktorej czlowiek traktowany jest jako najwyzsza istota
na drabinie bytow, ze wzgledu na zdolno$c do racjonalnego mys$lenia®.
Przekonania te prowadza do ustalania ram aksjologicznych, dzielacych
rzeczywisto$¢ wedle standardéw ,ludzkich” i ,,zwierzecych” lub ,barba-
rzynskich”. Pomimo emancypacyjnych dazen w ramach samego humani-
zmu, narracja ta okazala sie niewystarczajaca, bowiem oparta jest na bted-
nych teoriach zakladajacych abstrakeyjny, sterylny byt ludzki — konkretnie
pod postacia bialego, heteroseksualnego mezczyzny z Zachodu’. Braidotti
poddaje analizie ponowoczesne zalamanie kulturowej homeostazy, jakie
nastapilo dzieki lewicowym filozofom i filozofkom z pokolenia roku '68.
Ich rewolucyjne, krytyczne nastawienie zaowocowalo nowymi nurtami
ideowymi, dyskutujacymi z antropocentryzmem, europocentryzmem,
maskulinizmem i innymi opresyjnymi systemami my$lowymi, wygenero-
wanymi na gruncie humanistycznej wizji $wiata. Dekonstrukcja, feminizm
drugiej fali, postmodernizm to kilka z propozycji, ktoére Braidotti ujmuje
w zbiorczym paradygmacie antyhumanistycznym. Owa antyteza oSwiece-
niowych warto$ci ujawnia ich iluzoryczno$é¢, konwencjonalizm i oglasza,
ze de facto idealny czlowiek humanizmu nigdy nie istnial. Jednakze, jak
zwraca uwage filozofka, poza dekompozycja dyskursu spoleczenstwo nie
dostaje wlasciwie nic nowego®. W tym miejscu Braidotti opowiada sie za
trzecia droga w poprzek wymienionych opozycji. Ma tu na my$li posthu-
manizm, czyli progresywny, egalitarny system, oparty na ontologii proce-
sualnej i logice parakonsystentnej, stanowiacej poszerzenie ram dyskursu
humanistycznego. Fundamentalne zaloZenia tego nurtu to m.in.: przeko-
nanie o r6wnoéci i sprawczosci wszystkich bytow, nie tylko ludzkich; nega-

» 4 Domanska, ,"Zwrot performatywny’...,” 57.

» 5 Rosi Braidotti, Po cztowieku, ttum. Joanna Bednarek, Agnieszka Kowalczyk
(Warszawa: Wydawnictwo Naukowe PWN, 2014), 64.

» 6  Braidotti, Po cztowieku, 64-65.
» 7 Braidotti, Po cztowieku, 78.
» 8 Braidotti, Po cztowieku, 87.
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cja wyjatkowego statusu cztowieka; a takze antydialektycznoéc, wynikajaca
ze wzajemnego wplywu wszystkich sfer zycia na siebie. W perspektywie tej
hierarchiczne ustawienie spoleczenstwa jest naduzyciem, a rownoupraw-
nienie ma stac sie udzialem holistycznie ujetej rzeczywistoSci materialnej,
w ktorej nie istnieje juz podzial na cze$¢ ozywiona i nieozywiong. Rady-
kalny policentryzm nowego paradygmatu uznaje za absolutnie tozsame
pod wzgledem istoty byty ludzkie, zwierzece, rolinne, artefakty i ekofakty.
Chot obecnie jest to juz termin bardzo szeroki, do ktérego zaliczy¢ mozna
rowniez liczne, nie zawsze zgodne ze soba podgrupy, wystarczajaca dla
omawianych tu problemoéw jest powyzsza deskrypcja podstawowych cech,
wokol ktorych ogniskuja sie posthumanistyczne zapatrywania.

W jaki spos6b rozpoznaé mozna, iz okresy w sztuce, opisane przez
Domanska, reprezentuja roézne etapy rozwoju humanizmu? ,Wielka nar-
racja” antropocentryzmu przejawiala sie poprzez trwale artefakty kultury
przekazujace prawdy uznawane za obiektywne i niepodwazalne. W cen-
trum dziela stal czlowiek-artysta, zazwyczaj mezczyzna, bedacy ,miara
wszechrzeczy”, nadajacy rzeczywistosSci oczekiwane przez siebie ramy.
Postmodernizm jest z kolei antyhumanistyczna negacja trwalych prawd,
wyrazajacg sie w przekonaniu o wyczerpaniu sztuki i niemozno$éci stwo-
rzenia niczego autentycznego, poniewaz nie wiadomo, co mogloby to ozna-
czaé. Stad wynikala dekonstrukcja dawnego dyskursu, ktéra nie prowadzi-
la do powstania nowego.

Nowa wykladnia sprawczo$ci, ktorg proponuje zwrot performatywny,
przedmiotem zainteresowania czyni rowniez ogo6l pozaludzkiego $wiata,
jak np. zwierzeta, artefakty czy ekofakty, czyli wytwory naturalne. Istota
tego fenomenu bierze sie z ponowoczesnej filozofii podmiotu, czyli posthu-
manizmu, zgodnie z ktérym czlowiek nie moze by¢ rozpatrywany w izola-
cji od reszty Wszechéwiata, bowiem nie istnieje koherentny, sterylny byt,
ktory nie bylby zalezny od transcendentnych wobec niego innych aktantow
i aktantek. Niejednorodna struktura kosmosu, w ktérej niemozliwym jest
sposegregowanie” wsobnych podmiotowoSci, przynosi nierozerwalny ma-
riaz wszystkich obszaréw szeroko pojetego zycia, gdzie wszelkie dualizmy
ulegaja rozmyciu.

Domanska, powolujac sie na filozofa nauki Andrew Pickeringa, po-
kazuje, iz w idiomie performatywnym koniecznym jest wziecie pod uwage
ontologii posthumanistycznej, bowiem ujmuje nie-tylko-ludzkie wplywy
na caloksztalt materii i postuluje nowa wizje nauki jako czerpiacej z opi-
sanego zwrotu i odchodzacej od badawczej aparatury analitycznej na
rzecz podejScia procesualnego i transformujacego. W szerszej perspek-
tywie skutkowaé by to mialo interdyscyplinarnoécia, wynikajgcg z niewy-
starczalno$ci homogenicznych epistemicznie dyscyplin, w roznorodnym
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i plynnym uniwersum?®. Rekonstruujac te optyke na gruncie sztuki, trzeba
zauwazy¢, iz multidyscyplinarno$é jest jednym z najwazniejszych trendow
sztuki wspolczesnej, jako wyznacznik podstawowych zalozen interaktyw-
nosci, konceptualizmu czy wlaénie performansu. Transmedialne kodowa-
nie treéci i szeroki wachlarz technik stosowanych w ramach jednego dziela
czy wiekszego projektu rozsadzaja ramy klasycznych konwencji, a takze
wytwarzaja przestrzen dla rozwijania zaskakujacych asamblazy.

Performans laczy sie silnie z posthumanizmem i potrafi artystycznie
wyrazaé jego zasadnicze tezy. Jest jednak jeszcze jeden wazny nurt my-
§lowy, ktory nalezy wprowadzi¢ do owych rozwazan. Chodzi mianowicie
o postsekularyzm, ktory, zdaniem Rosi Braidotti, w refleksji posthumani-
stycznej zajmuje bardzo wazna pozycje. Zwrot ku duchowosci nie wydawat
sie interesujgcy i znaczacy dla filozoféw i filozofek zar6wno humanizmu,
jak i antyhumanizmu.

Autorka Po czlowieku zwraca uwage na Swiecko$é jako jeden z wy-
roznikdw humanizmu. Z jednej strony docenia zerwanie z dogmatyzmem
religijnym, jako jednym z idealéw przyswiecajacych nowemu paradygma-
towi, i przesuniecie akcentu z postuszenstwa i zaufania wobec woli boskiej
na bardziej krytyczne i rozumne samodoskonalenie. Filozofka zauwaza,
ze zrodzony na gruncie odejécia od doktrynalnego myslenia humanizm
wynosi na szczyt te osiagniecia kultury i nauki, ktére prowadza do posze-
rzenia wiedzy praktycznej i teoretycznej oraz stworzenia pola do dyskus;ji,
co jest niezwykle cenne'. Wiele z solidarno$ciowych dazen wykluczonych
grup spotecznych dzialalo w imieniu sekularnych warto$ci inspirowanych
humanizmem. Wynikalo to z wrogiego nastawienia do religii, ktora arbi-
tralnie stawiala nizej w hierarchii pewne mniejszoéci, powodujac ich ni-
ski status w zyciu wspolnotowym, obrzedach, czy nawet dewaluujac ich
moralnie. Przykladem mogg by¢ hierarchiczne instytucje monoteistyczne,
w ktorych jedynie osoby plci meskiej moga zajmowac stanowisko w spra-
wach decyzyjnych. Walka o rbwnouprawnienie byta wiec walka rowniez
z zastanymi tradycjami opartymi na my$leniu wedle norm konfesyjnych*.

Feminizm oraz inne ruchy emancypacyjne wspieraja sie na Swieckich
fundamentach, ucieczce od ortodoksji, a przede wszystkim na racjonal-
noSci i przedsiebiorczosci politycznej. Mimo niewatpliwej warto$ci dzia-
tan aktywistow i aktywistek, powolywanie sie z ich strony na uniwersalna
i obiektywna aksjologie zndéw przywoluje na mys$l hegemoniczne tenden-
cje Zachodu oraz uwydatnia kolejne dychotomie: pomiedzy tym, co ro-
zumowe, a tym, co irracjonalne; tym, co Swieckie, a tym, co duchowe;
tym, co publiczne (polityczne), a tym, co prywatne. Sekularyzacja krajow

» 9 Domanska, ,"Zwrot performatywny’...,” 58-59.
» 10 Braidotti, Po cztowieku, 88.
» 11 Braidotti, Po cztowieku, 92-93.
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zaawansowanych cywilizacyjnie wzgledem niezachodnich i biedniejszych
skutkowa¢ moze powrotem do wywyzszania sie panstw przestrzegajacych
sliberalnych standardow” w stosunku do krajow ,,zacofanych” i prob in-
terwencji zbrojnych, czego przykladem jest chocby destabilizacja Bliskiego
Wschodu przez Stany Zjednoczone. Zakwestionowanie imperialistycznych
dazen Zachodu winno nie$é tez ze soba rozwazenie sekularyzmu i pytanie,
czy oddzielenie czlowieka od duchowo$ci i zbudowanej na niej kultury jest
odpowiednia taktyka.

Braidotti zauwaza, ze powr6t do zakorzenienia w wierze jest czestym
zjawiskiem w czasach przemijajacego humanizmu®. O ile antyhumanizm
wciaz stanowi probe przepracowania traumy poprzedniej tradycji mys$lo-
wej i nie radzi sobie z pytaniami odno$nie do zycia religijnego, czy wrecz
dekonstruuje systemy wierzen jako opresyjne i podtrzymujace konserwa-
tywny, krzywdzacy status quo, tak wedle tej filozofki posthumanizm jak
najbardziej ma potencjal udZzwigniecia zwrotu postsekularnego. Proby
racjonalnej konceptualizacji porzadku rzeczywisto$ci okazuja sie po raz
kolejny gloryfikowac te kontyngentna ceche gatunku ludzkiego, ignorujac
percepcje Innego oraz alternatywne, parakonsystentne formy dyskursow.
Wielo§é narracji czerpigcych z duchowoéci nie tylko zachodniej, $wiado-
mo$¢ rownowaznych tozsamosci istniejacych rowniez poza sfera ratio, to
przestrzen, w ktorej rozwijaé sie moga réoznorodne formy realizowania sie
podmiotéw, z ktérych zadna nie ro$ci sobie pretensji do bycia obiektywna.
Sekularyzacja w odczuciu Braidotti jest nieudanym projektem. Zauwaza
ona, jak wiele nowych teorii postludzkich wykazuje silng proweniencje
spirytualistyczng, ktora przywotuje skojarzenie z animizmem czy pante-
izmem. Mozna na podstawie tego konkludowaé, ze relacyjna wspolnota
solidarnych i wyzwolonych bytow organicznych i nieorganicznych moze
swobodnie by¢ odnajdywana na plaszczyZnie roznych wierzen, czy wrecz
sama je inspirowac.

Powyzsza argumentacja pozwala sadzi¢, iz odczytywanie performan-
sow w optyce postsekularnego posthumanizmu jest uprawnione. Nie kaz-
de wystapienie tego typu bedzie zawieralo przekaz owej idei, jednakze juz
z samej istoty ta dziedzina sztuki ma ku temu wiekszy potencjal niz inne,
co zostalo przez Domanska wyraznie ukazane. Warto w tym miejscu zasta-
nowi¢ sie, jakie warunki musi spelnia¢ prezentacja aktu, aby mozna bylo
o nim wnioskowac, iz wpasowuje sie w rozrysowany dyskurs, oraz ktére
jako$ci o tym $wiadcza.

Zasadniczym medium performera lub performerki jest cialo. To ono
stanowi narzedzie wyrazu artystycznego, kontaktu z publicznoécia, a tak-
ze z innymi bytami, ktére wspottworza wydarzenie. Jak zauwaza Monika
Bakke, dyskurs posthumanistyczny problematyzuje te tematyke w kontek-

» 12 Braidotti, Po czfowieku, 90-100.
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Scie wzajemnych powigzan ludzkich i nie-ludzkich, w sensie organizméw
zywych oraz cial technologicznych's. W dzialalno$ci artystycznej spod zna-
ku posthumanizmu podmiot tworczy otwiera swe cialo na kontakt z Ob-
cym jako eko- badz artefaktem. Kazda zatem forma sztuki zaangazowanej
w ten nurt z istoty swej podchodzi autorefleksyjnie do relacji budowanej
miedzy tworczynia badz tworca a medium na poziomie ich komunikacji
cielesnej. Kwestia ta jest relewantna dla sztuki posthumanistycznej, ktéra
wyraznie akcentuje policentryzm rzeczywistoSci cial. Jednym z konstytu-
tywnych elementow typowych dla tego pradu jest autentyczne budowanie
zmystowego zwigzku zaréwno artysty lub artystki z Innym, bedacym tu
czescia realizacji, oraz odbiorcami i odbiorczyniami, lub tez wystawienie
wlasnego ciala na strumien zdarzen.

Postsekularny wymiar performansu ujawnia sie takze w fenomenie
wcielenia. Zgodnie z twierdzeniem Jeana-Luca Nancy’ego, cialo jest miej-
scem dziania sie egzystencji, ktdra z kolei zawsze funkcjonuje jako plynna,
przyjmujaca do siebie i oddajaca zarazem. Jedno cialo z istoty swej jest
konglomeratem wielu innych, transformuje sie przy kazdym kontakcie,
tak samo wplywajac na Innego'. Dla filozofa kazde otwarcie ciala, na-
stawione na zlgczenie, relacje z nie-Ja, jest zdarzeniem ontologicznym,
najbardziej Zrodlowa praprzyczyna wszechrzeczy®. Nie istnieje zaden sens,
ani immanentny, ani transcendentny, bez ciala'. Owa wykladnia moze
stanowi¢ odpowiedni klucz interpretacyjny dla nowoczesnych form sztu-
ki, wpisujacych sie w narracje postsekularnego posthumanizmu. Cialo
w tym paradygmacie staje sie medium oraz brama do kontaktowania sie
z otaczajgca rzeczywisto$cig, co ma charakter performatywny, typowy dla
wspotezesnych §rodkéw przekazu. Nancy wyglasza teze, iz w geécie do-
tykania $wiata cialo uchwytuje sens, natomiast sens uciele$nia sie. Tym
samym dochodzi do kolistej symbiozy, ktéra laczy wymiar transcendentny
iimmanentny, tym samym czyniac wszelkie sensy transimmanentnymiY.

Ta propozycja wypelnia sie na gruncie dziela sztuki, ktére zawsze
jest wcieleniem, bowiem bez ciala zrealizowane by¢ nie moze. Wspo6l-
cze$ni arty$ci i wspolezesne artystki wydaja sie rozumieé to glebiej, niz
mialo to miejsce dawniej, gdy tradycyjnie rozumiany proces wytwarza-
nia przedmiotu doznan estetycznych zdawal sie nieistotny, a publicznoéé
miala okazje zapoznac¢ sie ze skonczona juz pracg, kontemplujac ja. Ma-
terialno-cielesna warstwa dziela nie miala znaczenia dla jego oceny i nie

» 13 Monika Bakke, Bio-transfiguracje. Sztuka i estetyka posthumanizmu (Poznan: Wydawnictwo
Naukowe UAM, 2015), 233-236.

» 14 Jean-Luc Nancy, Corpus, ttum. Matgorzata Kwietniewska (Gdarisk: stowo/ obraz terytoria,
2002), 25-27.

» 15 Jean-Luc Nancy, Corpus, 28-30.
» 16 Jean-Luc Nancy, Corpus, 56-58.
» 17 Jean-Luc Nancy, Corpus, 66-68, 80.
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wzbudzala zainteresowania. Performans to nurt, ktérego najistotniejszym
komponentem jest odstoniecie aktu w jego zrodlowoséci, a tym samym ciata
uobecniajacego sens. Realizacje z zakresu tej orientacji tworczej prezen-
tuja model transimmanencji — idee, ktore przekraczajg samg doraznosé
aktualnie wydarzajacego sie procesu, jednocze$nie s3 w nim umocowane
i wyrazaja w egzystencjalnym skoku artysty badz artystki. Skok 6w zawsze
zwraca sie ku Innemu, ktéry w nakreslonej optyce nie musi by¢ ludzki.
Zachodzi tu swoista unia zmyslow, w ktorej czlowiek nie zawlaszcza Ob-
cego, lecz w kenotycznym gesScie schodzi ku Niemu, aby spotkaé sie z Nim
w przestrzeni wzajemnego, afektywnego porozumienia®®.

Kolejnym istotnym aspektem jest stwarzanie mozliwosci partycypacji
w dziele. Ryszard Kluszczynski wyréznia (za Erikiem Zimmermanem) kil-
ka sposob6w dookreslania kategorii interaktywnosci, ktore maja znaczenie
dla sprecyzowania podstawowych poje¢ w ramach rozwazan'. Pierwsza
z nich to interaktywno$¢ poznawcza, wyznaczana przez zaangazowanie
psychologiczne odbiorczyn i odbiorcow odbywajace sie na poziomie ope-
racji mentalnych, odpowiadajacych za procesy interpretacji, rozumienia
czy reakcje emocjonalne. Drugi rodzaj okreslany jest mianem funkcjo-
nalnego i dotyczy zespolu czynno$ci, ktoére publiczno$é moze dokonaé na
materii artefaktu. Eksplicytny typ partycypacji pozwala na dokonywanie
wyborow i rozgalezianie struktury dziela w swobodny sposob, co nazwaé
mozna interaktywnoscia wewnetrzna, bowiem rozwija ona hipertekstual-
no$¢ uniwersum. Ostatni wyrézniony sposdb definiowania tego zjawiska to
meta-interaktywno$¢, polegajgca na wystepowaniu motywow w przestrze-
ni transmedialnej rozwijajacej rozlegle uniwersa narracyjne.

Kategoria interaktywno$ci poznawczej wydaje sie o tyle niejasna, iz
de facto naleze¢ do niej moze kazdy tekst kultury posiadajacy przynaj-
mniej jednego odbiorce lub jedna odbiorczynie. Zrozumienie tresci i psy-
chologiczna reakcja na nig zdaja sie wykazywac¢ ogélne znamiona uczest-
nictwa w dyskursie. Takie rozumienie partycypacji nie wyznacza novum
i nie okresla specyfiki ponowoczesnoSci. Pozostale definicje stanowia
o wiele wyrazniejsze deskrypcje trafiajace w istote wspolczesnych zjawisk.
Do nich nalezeé¢ beda rézne formy artystycznej interwencji, aktywizmu czy
wypowiedzi o charakterze publicystycznym i krytycznym, majace na celu
dokonanie konkretnych zmian, a takze dziela immersyjne.

» 18 Joanna Sarbiewska, ,'Wszystko co straszne, pragnie naszej mitosci’”: ‘Inny’ posthumanizmu
w ujeciu (post)sekularnym (przyczynek),” Kwartalnik Filmowy 101-102, rocznik XL (wiosna-
lato 2018): 198. Autorka ukuwa w tym tekscie termin , posthumanizm kenotyczny” od
kenosis czyli ogotocenia Chrystusa z boskosci i stania sie cztowiekiem. Sarbiewska uwaza, ze
w etyce posthumanistycznej powinnoscig cztowieka jest ogotocenie siebie z ludzkiej hybris
i wspotodczuwanie z nie-ludzkim Innym.

» 19 Ryszard W. Kluszczyniski, Sztuka interaktywna: Od dzieta-instrumentu do interaktywnego
spektaklu (Warszawa: Wydawnictwa Akademickie i Profesjonalne, 2010), 161-163.
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Rozpatrujac sztuke posthumanizmu postsekularnego, nalezy wziac
pod uwage interaktywno$ci pozostalych typow, ze wzgledu na ich poten-
cjal do generowania realnych zmian w przestrzeni fizycznej i technicznej
(w przypadku typu eksplicytnego mozliwo$¢ wyboru réznych Sciezek nar-
racyjnych mozna reinterpretowaé réwniez na gruncie performansu, body-
-artu i innych prac o formule eventu, ktore operuja swobodnym traktowa-
niem scenariusza zdarzen) oraz transmedialna repetycje kolejnych wcielen
danego paradygmatu, co staje sie istotne dla konceptow transkulturowych,
a takze ma wymiar niedogmatycznej rytualnoéci.

Tak rozumiana interaktywna estetyka wyraznie wpisuje sie w projekt
pozainstytucjonalnej duchowosci, poniewaz wyraza fundamentalne tezy
ontologiczne i filozofie podmiotu, nalezace do tego pola semantycznego.
Przede wszystkim sztuka partycypacji nie stanowi domknietej reprezen-
tacji obranej przez artyst(k)e wizji, ktora nastepnie wystawiana jest przed
publiczno$cig w ustalonym wczesniej ksztalcie. Opisany przez Kluszczyn-
skiego fenomen wyraza istote fluktuujacej, zywotnej materii, klgczowej
i uwiklanej w sie¢ wzajemnych powigzan. Ow omnipotentny strumien
opiera sie inteligibilnych projekcjach. Przyjecie metafizycznych zalozen
procesualizmu przesuwa akcent w sztuce z produkcji artefaktu na sama
dynamike aktu polegajacego na ekstazie zwroconej ku Nieznanemu. Este-
tyka gestu ,tu i teraz”, wyzbytego $cislej struktury narracyjnej, wspolgra
z postulatem oczyszczenia dyskursu z dialektyki i normatywnoSci. Znie-
siony jest w tym wypadku podzial na artyst(k)e i jego lub jej prace. Plyn-
no$c i otwarto$¢é dyskursu opartego na partycypacji doskonale wpisuje sie
w nowe potrzeby duchowosci, ktéra na gruncie tej tendencji moze ujaw-
nia¢ sie w kontakcie z Innym, ludzkim lub nie-ludzkim, u§wiadomieniu
sprawczos$ci wszelkich bytéw we Wszechs§wiecie i krytycznej analizie mi-
tow humanizmu, co prowadzi¢ moze do przewrotu etyczno-intelektualne-
go i otwarcia perspektywy na postludzkie zagadnienia.

Nalezy wprowadzi¢ do dyskursu jeszcze jeden, niedostrzezony przez
Kluszczynskiego rodzaj interaktywnos$ci. Chodzi tu mianowicie o budowa-
nie relacji zar6wno z ludzkim podmiotem wspétkonstytuujacym realizacje,
jak i tym nie-ludzkim. Ow postulat przenika sztuke konceptualna na wielu
poziomach. Artystki i artyéci sg Swiadome i §wiadomi bycia czeécia biopo-
wigzan i metaforycznie to ujmujac, schodzg z postumentu ludzkoéci jako
miary wszechrzeczy, wystawiajac sie w swojej pracy na respons Innego.
Przykladowo, propozycje z zakresu land-artu (sztuki Ziemi) polegaja na
wykorzystywaniu jako tworzywa materialow wylacznie naturalnych. Pro-
jekty z tego nurtu operuja wiec procesami wynikajacymi z ruchow bytow
organicznych, takimi jak gnicie, wyrastanie ro$lin, zmiany stanu skupie-
nia i tym podobne. Performans moze zaprasza¢ do wspdtudziatu ludzka
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publiczno$c, jednakze zwrdcenie sie ku nie-ludzkim aktorom i aktorkom
bedzie mie¢ bioegalitarny wymiar.

Konczac rozwazania teoretyczne warto postuzyé sie analiza kon-
kretnej pracy, ilustrujacej wylozona powyzej filozofie. Mowa tu o land-
-artowym performansie Ziarno w wykonaniu Teresy Murak, ktérego
interpretacja zostanie przedstawiona w kluczu postawionych tez. Zostal
on odtworzony kilkukrotnie, w latach 1976, 1989, 1991 oraz 2014. Twor-
czyni zanurza sie naga w wannie wypelnionej woda i nasionami rzezuchy.
Przebywa tam tak dlugo, dopoki nie dojdzie do ich rozpulchnienia i wy-
kielkowania ro§liny. Ostatecznie, po kilku dniach, artystka znajduje sie
w blotnistej masie oblepiajacej jej cialo, z ktérej wyrastaja zielone pedy.
Owo wystapienie, cho¢ proste w wykonaniu, niesie ze soba wiele relewant-
nych tresci dla zbudowanej na przestrzeni tej pracy problematyki. Przede
wszystkim medium stanowi tutaj cialo. To poprzez nie Murak kontaktuje
sie z nie-ludzkim Innym — ziarnem i wyrastajaca z niego rzezuchg, do-
Swiadcza witalnego przeplywu i to wlasnie je odstania przed publiczno$cig
jako plaszczyzne komunikatu. Dlatego tez wlaénie umiejscowienie tego
wydarzenia w materii ciala wymaga wnikliwej analizy.

Dla Jeana-Luca Nancy’ego ciala nieustannie sie rozprzestrzeniajg
w antydialektycznym ruchu przyjmowania do siebie i oddawania sie Ob-
cemu=°. Jest to proces wiecznej fluktuacji, relacyjnosci, bycia przekazem
i przekaznikiem zarazem. Artystka, dotykajac swym nagim korpusem
wody oraz kietkujacych ro$lin, dokonuje skoku egzystencjalnego, uwalnia
zdarzenie ontologiczne, ktére zawsze jest forma wcielenia. Uobecnia ona
sens w namacalno$ci tego gestu, a gest ten staje sie sensowny poprzez
uczynienie go zmyslowym. Kolo hermeneutyczne w ten sposob sie zamy-
ka. Jednocze$nie wiec Murak wydaje siebie, oddajac swe cieplo i miejsce
dla wzrostu organizmdw, sama stajac sie tez cze$cia biologicznego cyklu.
Pozwala ona, by przeplywala przezen sila Ziemi, ro$lin, energia nie-ludz-
ka, ujawniajaca sie w wielo$ci tetnigcych zyciem kietkéw. Autorka perfor-
mansu wywlaszcza sie z koherencji wlasnego Ja, depersonalizuje w akcie
stawania-sie-ro$ling. Otwarcie ku temu, co zewnetrzne, zwielokrotnione,
transformujace sie, wyznacza plynne ramy nomadycznego ciala.

Murak w swym wystapieniu u$wieca nature samg w bardzo pierwot-
nym ujeciu, co pozwala na usytuowanie jej pracy w horyzoncie posthu-
manistycznym. Artystka wybiera kontakt z rzezucha in statu nascendi,
w formie ziarna. Przywoluje to na my$l animistyczny kult plodnoéci i zwrot
ku pradawnym kulturom czczacym pramaterie. Murak zastyga w bezruchu
i pozwala physis organizowa¢ sie spontanicznie swoim rytmem. To, co zde-
terminowane prawami przyrody, musi wypeki¢ sie w konkretnym czasie
i nie mozna na to wplynaé. Czlowiek humanizmu, wyposazony w hybris,

» 20 Jean-Luc Nancy, Corpus, 15-18.



Ciato jako medium doswiadczenia Innego 93

staral sie zawsze ingerowaé w sfere Innego, aby dopasowac go do swych
potrzeb. Artystka zrywa z tym schematem i usuwa swe Ego z przestrzeni
wydarzania sie procesu. Czas jej performansu wymierzony jest wzrostem
ro§liny, nie za$ antropocentrycznymi projekcjami. Koegzystencja twor-
czyni i drugiego nie-ludzkiego aktanta konstytuuje sie wylacznie na mocy
ekstatycznej afirmacji na plaszczyznie afektywnej. Murak decentralizuje
swa pozycje jako autorki — to nie ona ustala, jak dlugo i w jaki sposob
przebiegal bedzie wystep. Dokonuje negacji swych roszczen wobec Innego
i wkracza w obszar niewiedzy, w ktorej pozwala naturze manifestowadé sie
w swym rytmie i wystawia sie na dowolno$¢ zdarzen.

Wszystkie opisane konteksty ujawniajace sie w dziele Ziarno w pehi
odpowiadaja projektowi opisanemu na kartach tej pracy. Artystka w wy-
razisty sposéb wpisuje sie w $ciezke postsekularnego posthumanizmu.
W mistycznym zatraceniu ucieka od humanistycznego konstruktu Ja i za-
korzenia we wlasnym ciele relacyjno$é¢ postczlowieka, otwiera sie na zde-
terminowane prawa Wszech§wiata, akceptujac je. Jej performans uwydat-
nia liminalno$¢ — jedna z kluczowych kategorii ponowoczesnego dyskursu.
Przelamuje skostniale dychotomie, sytuujac sie na peryferiach deskrypcji.
Uswieca Ziemie i cialo, stawia na rowni tworczynie i jej tworzywo, tran-
scenduje naturalny porzadek fizjologii, jednoczeénie utwierdzajac w nim.

Podsumowujac podjete tutaj watki teoretyczne oraz analize praktycz-
nego dzialania artystycznego, nalezy powiedzie¢, iz performatywnos¢ jest
jako$cig pozwalajaca na uniesienie wspotczesnych spolecznych przemian,
a jednoczes$nie taka, ktéra powraca niejako do bardziej pierwotnych form
obcowania z materia, powiazanych $cisle z duchowoscia animistyczna czy
panteistyczng. W §wietle przedstawionych argumentéw zasadnym jest
uznanie, iz interaktywny, skupiony wokét cielesnosci i kontaktujacy sie
z nie-ludzkim Innym performans moze mieé¢ charakter mistycznej unii
z Absolutem przejawiajacym sie w kazdym bycie. Takie podejscie do sztuki
moze okazac sie ogromnie warto$ciowe dla glebszej refleksji o przemijaja-
cym antropocentryzmie. Niedogmatyczne u$wiecenie ziemskiego kosmosu
prowadzi¢ winno ku otwartosci, bioegalitarnosci i afirmacji Wszechswiata,
jako nowych podstaw miedzygatunkowej wspolnoty. Jest to koniecznoécia
zwlaszcza w dobie kryzysu klimatycznego, bowiem czlowiek musi uswia-
domi¢ sobie swa odpowiedzialno$é¢ za Innego. Docelowo otwiera mozli-
wo$¢, aby etyka posthumanistyczna nabrala wymiaru uniwersalnej troski
i szacunku o kazdy jednostkowy byt, w ktérym immanentnie zawiera sie
nieredukowalna warto$¢ duchowa. e
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Abstrakt

Tematem niniejszego artykuhu jest posthumanizm i duchowo$¢ postsekularna w sztuce
performansu na przykladzie pracy Teresy Murak pod tytulem Ziarno. Pragne w nim
argumentowac, iz obecnie performans moze spelia¢ funkcje niedogmatycznego rytu-
alu, przywolujacego dyskurs quasi animistyczny, uswiecajacy materie. Zajmuje stano-
wisko, iz wspoélczesnie idea ta przejawia sie w posthumanizmie, ktéry, moéwiac za Rosi
Braidotti, czesto siega ku refleksjom o charakterze spirytualistycznym, dzieki czemu
przechodzi na pozycje postsekularne. Jak zwraca uwage z kolei Ewa Domariska, zwrot
performatywny — nadzwyczaj popularny, nowy paradygmat w badaniach nad kulturg
jakiw samych jej wytworach-wyraznie odbija tezy posthumanizmu i to w jego kluczu
najpelniej mozna 6w fenomen zrozumie¢. Stawiam teze, iz, skoro wedtug Domanskiej
performans laczy sie z posthumanizmem, a wedlug Braidotti posthumanizm moze
by¢ postsekularny, to §wiadczy¢ to moze o istnieniu postsekularnego posthumanizmu
w ramach zwrotu performatywnego. W zwiazku z powyzszym staram sie rozpatrzeé,
jakie jako$ci w performansie $§wiadczy¢é moga o wykazywaniu tendencji rytualnej,
czczacej nature. Calo$¢ rozwazan zamkne analizg dziela Teresy Murak, pod tytulem
Ziarno. Pragne zaproponowac¢ interpretacje, wedle ktorej owa praca bedzie wykazywaé
znamiona postsekularnego rytuatu.

Stowa kluczowe:

performans, panteizm, posthumanizm, postsekularyzm, zwrot performatywny, Teresa
Murak, Ewa Domarnska, rytual
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Misterium, rytuat

i dzialania performatywne,
czyli teatr plastyczny
Krzysztofa Junga

W XX wieku arty$ci wyszli poza ramy tradycyjnych sztuk plastycznych,
takich jak architektura, malarstwo czy rzezba, i siegneli po medium, ktore
wecze$niej nie zostalo uzyte w podobny spos6b — ludzkie cialo. Przestalo
ono stanowi¢ wylacznie zrédlo inspiracji. Teraz sam artysta w swojej fi-
zycznej, wrecz namacalnej formie mog} staé sie dzietem sztuki — ulotnym,
nietrwalym, jednorazowym, nieuchwytnym w zaden inny sposo6b, niz pod-
czas uczestnictwa w tym unikalnym doé§wiadczeniu, ktérego charakteru
i aury nie sa w stanie oddac nawet fotografia i film. Badania ciala odpo-
wiadaly poszukiwaniom sztuki performansu, byly réwniez nieodtacznym
elementem dzialan Krzysztofa Junga. Znakomita wiekszo$¢ dziel tego
malarza, performera i pedagoga, znajduje sie w depozycie muzeum ma-
cierzystej uczelni — Akademii Sztuk Pieknych w Warszawie. Stanowi go
ponad szeécset prac!, z ktorych wiekszo$c nie jest szerzej znana, tworczo$é

» 1 Zgodnie ze spisem sporzadzonym przez Maryle Sitkowska do Muzeum Akademii Sztuk
Pigknych (MASP) w Warszawie 21.09.2012 roku zostato przekazanych w depozyt 646 obiektow.
Autorka niniejszego artykutu weryfikowata spis i 8.04.2013 roku uzupetnita go o jeden
pominiety szkic rysunkowy oraz wskazata, ze Dokumentacja nr Il ostatecznie nie zostata
zdeponowana w MASP.
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Junga nie doczekala sie bowiem do tej pory pelnego opracowania meryto-
rycznego. W tekstach kultury twérca ten pojawia sie epizodycznie i przede
wszystkim jako ,prekursor polskiej sztuki gejowskiej2.

Dziela i dokumenty pozostale po $émierci Krzysztofa Junga zostaly
zlozone w MASP jako depozyt jego spadkobierczyni, Doroty Krawczyk-
-Janisch. Pracujac na stanowisku konserwatora w tej placowce, otrzyma-
lam pod opieke m.in. spuscizne Krzysztofa Junga. Prace artysty poddalam
koniecznym zabiegom konserwatorskim i restauratorskim, co umozliwilo
mi poznanie warsztatu, tym samym poszerzajac perspektywe badawcza.
Dostalam unikalng szanse zobaczenia prawie wszystkich dziel tego tworcy,
nie tylko tych zgromadzonych w muzealnym magazynie, ale rowniez roz-
proszonych w prywatnych kolekcjach, gdyz, zupelnie niezaleznie od pracy
w MASP, poznalam Dorote Krawczyk-Janisch, moim zdaniem najwierniej-
sza przyjaciotke Krzysztofa Junga, a takze nawigzatam kontakty z innymi
bliskimi mu ludZzmi. Przeprowadzitam cykl wywiadéw z osobami, ktore los
zetknat z artysta: ludZzmi kultury, przyjaciéimi i uczniami. Z niektérymi
prowadzilam ponadto korespondencje listowna.

Niektorzy badacze nazywaja Krzysztofa Junga prekursorem polskie-
go performansus, cho¢ ja wole go okre§laé jako tworce oryginalnego teatru

» 2 Watek ten nie jest tematem niniejszego artykutu i z tego powodu wspomniane teksty
kultury nie zostaty oméwione. Uwazam jednak za warte podkreslenia, ze krytykiem, ktory
zaakcentowat homoerotyczng strone twérczosci Junga i wskazat na jego prekursorskie miejsce
w dziejach polskiej sztuki queer, jest — zwigzany z poznariska szkota historii sztuki — prof. Pawet
Leszkowicz. Najwazniejsze teksty tego badacza dotyczace Krzysztofa Junga wymienione zostaty
w bibliografii. Jung zostat uznany za pioniera polskiej sztuki gejowskiej po wystawie Ars Homo
Erotica zaprezentowanej latem 2010 roku w warszawskim Muzeum Narodowym. Na ekspozycji,
ktérej kuratorem byt Leszkowicz, po raz pierwszy w kraju dawnego bloku wschodniego zostaty
pokazane i udokumentowane liczne watki homoerotyczne, ktére pojawity sie w tworczosci
rodzimych artystow. Krzysztof Jung byt reprezentowany na ekspozycji; wystawiono jego rysunki,
jak réwniez przedstawiajgce go rzezby Barbary Falender (Narcyz i Ganimedes) oraz fotografie
Grzegorza Kowalskiego, na ktérych Jung pozuje nago do wymienionych rzezb. W zwigzku
z wystawg opracowane zostaty przez Pawfa Leszkowicza dwa albumy: Ars Homo Erotica oraz Art
Pride. Gay Art from Poland (Polska sztuka gejowska). Krytykiem kontynuujgcym postrzeganie
Krzysztofa Junga jako prekursora sztuki gejowskiej w Polsce jest Karol Sienkiewicz.

3 W Polsce pojecie performans zaistniato po raz pierwszy 29.03.1978 roku na
miedzynarodowym festiwalu sztuki performans | am — International Artists Meeting
zorganizowanym przez Henryka Gajewskiego w Galerii Remont (dom studencki Politechniki
Warszawskiej Riviera). Por. Katarzyna Urbanska, Henryk Gajewski. Od konceptualizmu do
sztuki interpersonalnej (Warszawa: Instytut Sztuki Polskiej Akademii Nauk, 2022). Kolejnym
wydarzeniem byto Miedzynarodowe Spotkanie Artystow Performance and Body w Galerii
Labirynt w Lublinie (12-14.10.1978). Artystami, ktérych dziatania mozna zaliczy¢ do poczatkow
sztuki performans w Polsce, sg m.in. Jerzy Bere$, Wiodzimierz Borowski, Janusz Batdyga, duet
artystyczny KwieKulik (Zofia Kulik i Przemystaw Kwiek), Teresa Murak, Ewa Partum, Andrzej
Partum, Maria Pinifiska-Bere$, Krzysztof Zargbski oraz Zbigniew Warpechowski. Pierwsze
eksperymenty artystyczne sztuki performansu w srodowisku warszawskim prezentowaty przede
wszystkim galerie: Foksal, Repassage, Dziekanka, Remont, Stodota, Pokaz oraz Galeria Dziatan.
Por. Grzegorz Dziamski, ,Performance - tradycja, zrodta, obce i rodzime przejawy. Rozpoznanie
zjawiska,” w: Performance, red. Grzegorz Dziamski, Henryk Gajewski i Jan Stanistaw
Wojciechowski (Warszawa: MAW, 1984), 84; Grzegorz Dziamski, ,Performance, czyli otwartos¢
na codziennos¢ zycia,” w: Awangarda po awangardzie (Poznan: Wydawnictwo Fundacji
Humaniora, 1995), 103-129; Grzegorz Dziamski, ,,Zywa sztuka,” Arteon 10 (2005): 37-39.



Misterium, rytuat i dziatania performatywne... 99

plastycznego, poniewaz wydaje mi sie to blizsze jego terminologii. Tym
bardziej, ze nie byly to klasyczne performanse: raczej albo ,kryptopoli-
tyczne dzialania w przestrzeni publicznej”4, np. Dzialanie na bramie Uni-
wersytetu Warszawskiego (16.10.1978) oraz Calopalenie IV. Epitafium
uliczne pamieci Jana Palacha (5.05.1979), albo wydarzenia typowo te-
atralne, na ktére wchodzilo sie, jak na spektakl.

Krzysztof Jung tworzyl swdj teatr plastyczny w nielatwych realiach
PRL-u, kiedy kwestie estetyczne odnoszono do ciala kobiety, natomiast
meskie cialo byto deformowane i zaslaniane. Jako jeden z nielicznych do-
strzegl w nim piekno i co wiecej — potrafil je wydoby¢. Aktorami w jego
teatrze byly zar6wno kobiety, jak i mezczyzni, przewaznie ludzie mlodzi,
ktorych laczyla estetyka cial. Artysta oplatat ich niémis, przez co wchodzili
ze soba w rozmaite fizyczne i zmyslowe relacje. Za pomoca nici tworzyt
skomplikowane konstrukeje, w ktorych ukrywat lub z ktérych wydobywat
(najczesciej nagie) ciala uczestnikow owych niecodziennych ,spektakli”.
Tworca ten byl calkowicie §wiadomy mozliwo$ci ludzkiego ciala, takze wla-
snego, a ponadto niezwykle swobodnie czul sie przed obiektywem. Jest to
widoczne na fotografiach i diapozytywach przechowywanych w MASP oraz
archiwach prywatnych. ,,Mial cialo mlodego fauna, cielesno$¢ fauniczng”®
— wspomina Grzegorz Kowalski.

Cialo meskie w tworczosci Junga bylo obiektem do ogladania, przez
samg fizyczng atrakcyjno$é¢ sprawiaé miato patrzacemu przyjemnos$é. Ni-
gdy nie pojawil sie w jego pracach motyw choroby, cierpienia czy $§mierci,
stan, w ktorym cialo budzi odraze, ulega rozpadowi. Zawsze bylo ono dla
Junga Zrédlem satysfakcji estetycznej, zmyslowej. Jego dzialania wyraza-
ly poszukiwanie i oczekiwanie milo$ci, emocjonalnej bliskoSci, erotycznej
egzaltacji i przezwyciezenia samotnoSci. Byly to ponadto zapisy uniesien
i czuloSci, pragnien, lekdw, namietnosci, tesknot i rozczarowan, niezrozu-
mienia i odrzucenia, ale przede wszystkim poszukiwania sensu w przytla-
czajacej rzeczywistoSci. Jego prace opowiadaly o szczerym uczuciu miedzy
dwojgiem ludzi, kt6rzy nie potrafia mu sie oprzeé, wyrazaly poczucie total-
nej bliskosci z drugim czlowiekiem. Przekazywaly ponadczasowa prawde
o tym, ze druga osoba czyni nas pieknymi, opromienia i wznosi na wyzyny.
Mysle, ze tworzac w ten sposob rowniez uciekal od realiow zycia w szarej,
komunistycznej Warszawie.

» 4 Okreslenia tego uzyt Grzegorz Kowalski w filmie Imago Krzysia, film dokumentalny,
portret filmowy Krzysztofa Junga, rez. Barbara Janisch, Adam Janisch, Niemcy 2016.
. Kryptopolityczne”, bo zastosowane kody nie byty zrozumiate dla wszystkich.

» 5  Stad powszechnie stosowana nazwa jego dziatar — , nitkowania”. Nawet w rysunkach
artysty delikatne kreski uktadajg sie na papierze w ksztatt napietych nici badz pajeczych sieci.

» 6 Na podstawie rozmowy z prof. Grzegorzem Kowalskim przeprowadzonej 18.09.2021.
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~Nitkowania” realizowal w Galerii Repassage 27 w latach 1978—-1980.
Repassage odwiedzal jeszcze jako student, tam w 1976 r. debiutowal, a po
wyjezdzie Elzbiety i Emila CieSlaréw do Francji sam przez krétki czas kie-
rowal galerig. Przestrzen ta byla cennym osrodkiem kultury studenckie;j®.

Pierwszym ,nitkowaniem” Krzysztofa Junga byla praca dyplomowa
7 1976 r. zatytulowana Wizualne i niewizualne aspekty przestrzeni®. Po-
kaz ten zrodzil sie z pomystu wykreowania teatru plastycznego dla oséb
niewidomych. Jung oplétl nicig przestrzen, zeby niewidomi poczuli glebie
w réznych wymiarach, odebrali ksztalty za pomoca dotyku. Akcja plastycz-
na rozwijala sie dla jednego z widzoéw w sferze oddzialywania dzwiekowo-
-dotykowego. Pozostajac odbiorca stal sie on jednocze$nie aktorem dla tej
czeSci widowni, dla ktorej akcja plastyczna rozwijalta sie wylacznie w sferze
wizualnej. Jak wyjaénial sam autor ,jest to proba wlaczenia $rodkéow po-
zornie nieplastycznych (dotyk, dZwiek) do dzialania czysto plastycznego.
Z tym, ze zakres oddzialywania tych §rodkow ogranicza sie do jednej oso-
by. Tres¢ spektaklu siega bowiem najglebszych prawd ludzkiej egzystencji.
Jest to pytanie i odpowiedZ na temat zwiazkéw lgczacych nas z otaczaja-
cym Swiatem. Czlowiek stworzyl rzeczywisto$c przedmiotoéw, pojec i okre-
Slen, by méc nad nig panowaé. Ale panowanie stalo sie niewolnictwem,
wynikajacym z nieumiejetnos$ci pokochania tego, co tworzymy”*°.

Praca dyplomowa, mimo wysokiej warto$ci spolecznej podjetego
zagadnienia, nie zostala przychylnie przyjeta, a nawet wywolala skandal.
Jego przyczyna byl wystepujacy w projekcie nagi mezczyzna, ktory za-
istnial wobec komisji dyplomowej szokujac profesorow Akademii Sztuk
Pieknych w Warszawie*2. Sam artysta thumaczyl sw6j pomysl nastepujaco:
»~Wydarzenie to mialo dla mnie charakter symbolicznej walki miedzy czlo-
wiekiem a przyroda, gdzie przyroda wyrazona symbolicznie przez struk-

» 7  Elzbieta i Emil Cieslarowie prowadzili Galerie Repassage do lutego 1978 r. Po ich wyjezdzie
z kraju Galerig zarzadzato kolejno trzech artystéw. Pierwszym z nich (od pazdziernika 1978 r.) byt
Krzysztof Jung. Galerie pod swoim kierownictwem nazwat Repassage 2 — dla odréznienia od
wczesniejszego jej okresu, zwigzanego z Cieslarami, ale tez dla podkreslenia ciggtosci tradycji
miejsca, funkcjonujgcego pod nazwa Repassage juz od pieciu lat. Artystami prowadzacymi
galerie po Jungu byli kolejno: Roman Wozniak (ktéry zmienit jej nazwe na Re’Repassage)

i Jerzy ,Stoma” Stominski. Bezpowrotne zamkniecie galerii nastapito 13 grudnia 1981 roku.

» 8  Oficjalnie galeria dziatata pod patronatem Socjalistycznego Zwigzku Studentéw Polskich
Uniwersytetu Warszawskiego.

» 9 Obrona dyplomu w Katedrze Projektowania Wystaw na Wydziale Projektowania
Plastycznego ASP w Warszawie odbyta sig 9.06.1976.

» 10 Krzysztof Jung, ,Wizualne i niewizualne aspekty przestrzeni,” https://artsetmontagnes.
com/2018/01/11/galeria-repassage-e-e-cieslarow-1973-1978/ (22.08.2022).

» 11 Mezczyzng tym byt Stawomir Gajus, kolega Junga ,z jednej tawki” w Technikum
Ekonomicznym nr 3 im. Ludwika Krzywickiego przy ul. Chtodnej 36/42 w Warszawie.

» 12 Praca dyplomowa wykonana zostata pod kierunkiem doc. Henryka Wisniewskiego,
promotorem aneksu (czyli spektaklu w wykonaniu S. Gajusia) byt Bohdan T. Urbanowicz, ktéry
nie byt obecny podczas obrony (zastepowat go Emil Cieslar) - z: Kronika studentéw w: Rocznik
Akademii Sztuk Pieknych w Warszawie, t. 5: 1975-1976, 252.
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ture nici ujawnila swoje bogactwo i trudny do odczytania kod konstrukgji.
Czlowiek natomiast, kaleczac niezrozumiala dla niego konstrukcje prze-
strzenng, wprowadzil tam swojego ‘boga’. Tak bardzo pragne, aby ludz-
ki ‘bog’ stal sie lacznikiem miedzy czlowiekiem a Swiatem dla czlowieka
niezrozumialym, ale nie moze to by¢ ‘bog’ wojny, lecz ‘bog’ ciszy, w ktorej
stychaé najstabszych na réwni z mocnymi™s.

Juz od pracy dyplomowej te niezwykle zmyslowe dzialania wyznacza-
ly przestrzen intymna. Kolejne realizacje artysta dedykowatl bliskim sobie
ludziom, np. Przemiane Wojciechowi Karpiniskiemu i (wymiennie) Grze-
gorzowi Kowalskiemu. Przyjaciele — m.in. Dorota Krawczyk-Janisch, Mary
Olejniczak, Jerzy Slominski — czesto sami w ,nitkowaniach” uczestniczyli.

Dzialania z natury swojej byly nietrwale. Pozostaly po nich fotografie
i (zazwyczaj skape) pisemne relacje uczestnikow, a wiec §lady wycinkowe,
niewspolmierne do zjawiska i emocji, jakie mu towarzyszyly. W teatrze
plastycznym to, co nie bylo mozliwe w zyciu, stawalo sie, cho¢ chwilowo,
realne. Byly to swoiste rytualy autora w linearnos$ci dni.

Krzysztof Jung byl niczym demiurg, rezyser, a czesto rowniez aktor.
Potrafil takze mistrzowsko wciaga¢ w swoje dzialania ludzi. Z reguly nie
byli oni profesjonalistami, artystami (poza Krasimirg Dimczewska, Bulgar-
ka, jego partnerka z czasu studiéw, z ktorg mial jedno wspoélne dzialanie,
Kokonienie z 17.01.1979). Do Przemiany zaprosil studenta roznoszacego
mleko, ktorego spotkal na klatce schodowej. ,,Potrafil sie zblizy¢ do r6z-
nych os6b, z ktérych cze$¢ w pewnym momencie wchodzila w ten krag™4.
Dzialania Junga wykraczaly poza sztuke performans oraz konwencjonalny
teatr’s, bedac zjawiskiem catkowicie osobnym, wyjatkowym, eksperymen-
talnym i marginalnym jednocze$nie.

PRL zepchnal wprawdzie meska nagosé i atrakcyjno$¢ na margines,
jednak trzeba przyznaé, ze w latach 60. XX wieku przystojny, umie$niony
mezczyzna pojawit sie na scenie jako podmiot i przedmiot estetyczny oraz
seksualny, co radykalnie podwazalo tradycyjna meska role. Teatr Hen-
ryka Tomaszewskiego, tworcy Wroclawskiego Teatru Pantomimy, sytu-
owa¢ mozna na pograniczu pantomimy, baletu i stowa. Spektakl Ogréd
mitosci z 1966 r. tworza panoramy nagich, atrakcyjnych, gltdbwnie meskich

» 13 Krzysztof Jung, Publiczne motanie przestrzeni, wrzesien 1977, https://artsetmontagnes.
com/2018/01/11/galeria-repassage-e-e-cieslarow-1973-1978/ (28.08.2022).

» 14 Fragment wspomnienia Doroty Krawczyk-Janisch podczas rozmowy, ktérg odbytysmy
25.06.2021.

» 15 Wspdtczesnie wyznaczenie precyzyjnej granicy pomiedzy teatrem a sztukami plastycznymi
jest niezwykle trudne, o ile w ogdle mozliwe. Jak zauwazyt Richard Schechner: ,Performanse
sg dziataniami. [...] W rzeczywistosci nie istnieje [...] mozliwa do wyznaczenia — historycznie czy
kulturowo — granica tego, co jest performansem.” cyt. za: Richard Schechner, Performatyka:
wstep, tlum. Tomasz Kubikowski (Wroctaw: Osrodek Badar Twérczosci Jerzego Grotowskiego
i Poszukiwan Teatralno-Kulturowych, 2006), 16. Dziatania Krzysztofa Junga usytuowaé mozna
miedzy body art, sztuka performans, rytuatem a spektaklem teatralnym.
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cial. Afirmacja zycia, ruchu, miloSci, niezaleznie, czy tej spetlnionej, czy
tej nieosiagalnej, przyjemnej czy bolesnej, zostala uzyskana za pomoca
jezyka i ekspres;ji ciala. W przedstawieniu Gilgamesz z 1968 r. na scenie
pojawili sie przystojni mlodzi mezczyZzni, ukazani w niezwykle sensual-
ny, estetyczny sposob. Mlodzienicy byli pieknie zbudowani, dotykali sie,
piescili. Tomaszewski odkrywal pojecie piekna i niesamowite mozliwoS$ci
ludzkiego ciala. Potrafil przelozy¢ literature na ruch, operowat syntezg,
skrotami my$lowymi. Teatr ten wystawial na calym $wiecie. Byl docenia-
ny, rozstawiajac wroclawska kulture w kraju i Europie.

Kult pieknych, nagich meskich cial byt réwniez podstawg spektakli ta-
necznych autorskiego Teatru Ekspresji Wojciecha Misiury, ktory dzialal na
Wybrzezu (Sopot, Gdansk) i na Slasku (Katowice) w latach 80. i 9o. Przy-
kladami takich przedstawien sg Idole perwersji (1991) i Miasto mezczyzn
(1994). Misiuro podjat sie kontynuacji dokonan Tomaszewskiego, ktorego
byl wychowankiem. Stworzyt teatr ruchu i taiica nagiego, meskiego, mu-
skularnego ciala, w ktéorym brali udzial nie aktorzy, a sportowcy, atleci
wyszukani przez Misiure w klubach kulturystycznych i dodatkowo poddani
treningowi w celu osiggniecia gibkosci ciala bliskiej umiejetno$ciom gim-
nastykow. Prawdopodobnie z powodu owej atrakcyjnosci fizycznej meskiej
wyzwolonej nagosci, Teatr Ekspres;ji cieszyl sie tak duzym sukcesem.

Dzialania Krzysztofa Junga odbywaly sie w Repassage™u, w przestrze-
ni pozbawionej tradycyjnego podzialu na scene i widownie. Nieliczni, wy-
brani i zaproszeni przez artyste widzowie gromadzili sie wokol centralnej
czedci pomieszczenia. Przywodzi to na my$l teatr Jerzego Grotowskie-
go, ktory w latach 60. i 70. takze badal relacje zachodzace miedzy scena
a widownia, czyli — tak jak w przypadku teatru plastycznego Junga — malg
grupa autentycznie zainteresowanych odbiorcow. Jerzy Gurawski, wielo-
letni wspolpracownik Grotowskiego, w swoich realizacjach architekto-
nicznych i scenograficznych kreowat przestrzen sceny, ktéra zagarniala
widzbw, czyniac z nich aktywnych uczestnikow przedstawienia. Widz nie
wystepowal juz w roli podgladacza, zostal realnie dopuszczony. Grotow-
skiego z Jungiem laczyto rowniez przekonanie o niezwykle istotnym zna-
czeniu pracy z ludzkim cialem. Ich dzialania trudno nazwac spektaklami
czy przedstawieniami — byly to raczej dziela-procesy o niepowtarzalnej
formie, zrodzone z ludzkiej improwizacji.

Niektore fotografie wykonane podczas dziatan Krzysztofa Junga na-
suwaja skojarzenia ze zdjeciami z przebierano-erotycznych sesji fotogra-
ficznych Ryszarda Kisiela, ale, o ile w przypadku sesji tego drugiego domi-
nowaly swobodna atmosfera i radosny nastréj zabawy, u tego pierwszego
zawsze obecne bylo skupienie. Wymagat absolutnego wyciszenia.

Dzialania z jednej strony byly zaplanowane w konkretnej przestrze-
ni, z drugiej sie rozwijaly. Krzysztof Jung byl doskonalym psychologiem,
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stosunkowo wcze$nie u§wiadomil sobie, jak bardzo jeste$my zalezni od
naszego wychowania, rodziny, naciskow §rodowiska, i ile trzeba wlozy¢
wysitku w to, zeby p6j$¢ swoja droga. Dlugo wyzwalal sie z wlasnych ob-
cigzen, ostatecznie jednak odniésl na tym polu calkowity sukces. , Byl
najbardziej wolnym wewnetrznie czlowiekiem, jakiego znalam™¢, wspo-
mina Dorota Krawczyk-Janisch. Teatr plastyczny Junga dotyczyt rozry-
wania wiezoéw. Nici zastepowaly artyScie olowek lub pedzel, taczyly ludzi,
przekazywaly emocje, ale rowniez bolesnie krepowaly, petaly, zniewalaly,
wymagaly zerwania. Mialy funkcje lacznikéw, przekaznikow. Delikatne
z natury nici pehily takze role pet. Oplataly ciala niczym pajak. Opleceni
musieli sie uwolnié¢. Ich nago$¢ byla istotna, potrzebna, wrecz niezbedna.
Nago$¢ jest stanem pierwotnym, dlatego bywa dla niektorych krepujaca
lub niepokojaca. Zdjecie ubrania wydaje sie przekroczeniem pewnej gra-
nicy, wyjSciem ze strefy komfortu i bezpieczenistwa, obnazeniem. A Jung
poéwiecal rowniez wlasne cialo w sposéb ceremonialny. ,Kazdy z nas jako$
poszukiwal — potwierdzil Grzegorz Kowalski — przede wszystkim byliSmy
mlodzi, w zwiagzku z tym nasza cielesno$¢ sie objawiala bardziej swobod-
nie i szukala sposob6w wyrazenia sie przez cialo. Moim zdaniem to bylo
wlasnie manifestowanie wlasnej wolnosci, swobody, przez te nagosé. To
byla afirmatywna nago$¢”. Dopiero pozbawieni ubrania czujemy kazdy,
nawet najmniejszy, ruch drugiej osoby. W takiej sytuacji konieczne jest
wspoldzialanie. Ciata byly prawdziwe. B6l tez. Niczym w rycerskim lub ja-
ponskim rytuale. Nie byly to wylacznie fizyczne dos§wiadczenia — dzialania
Junga kryly glebie, ujawnialy prawde o czlowieku.

W dzialanie zatytulowane Przemiana wlaczyt widzoéw — naga postaé
mezcezyzny polaczyl skomplikowana siecia z zaproszonymi na to wyda-
rzenie osobami. Posrodku wyciemnionego pomieszczenia znajdowal sie
samotny, skulony czlowiek za pomoca nici powigzany z pozostalymi, sie-
dzacymi wokol na krzestach. Ow kokon, polaczenie ksztattu owada i czlo-
wieka lezacego w pozycji embrionalnej, stanowi czytelne odniesienie do fa-
scynacji Junga przyroda (pochylal sie nad najdrobniejszymi stworzeniami
z szacunkiem i podziwem, nie odnosil wszystkiego wylacznie do czlowieka
ijego problemo6w) oraz do Przemiany Franza Kafki. Gdy widzowie poru-
szali sie, napiete nici wrzynaly sie w cialo mezczyzny, sprawiajac mu bol.

Bylo to pierwsze dzialanie, w ktérym brala udzial Dorota Krawczyk™.
~Wszyscy to po raz pierwszy przezywali. Mialam moment prawie przeraze-
nia, bo czulam, fizycznie nieomal, cho¢ bytam ubrana i siedzialam na krze-
Sle, ze gdybym chciala sie wyzwoli¢, jakkolwiek poruszy¢, to moge zadac
mu bol. Ni¢ sie wpija w jego cialo, a on sie usituje wydosta¢. Znajdowalas

» 16 Na podstawie rozmowy z Dorotg Krawczyk-Janisch przeprowadzonej 25.06.2021.
» 17 Fragment wspomnienia Grzegorza Kowalskiego z 18.09.2021.

» 18 Jeszcze nie Janisch; $lub z Volkerem Janischem wzigta 19.08.1980.
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sie w tym automatycznie, nawet jako widz”*® — wspomina Dorota Kraw-
czyk-Janisch. Oczywiscie mozna bylo nici zerwac i wyjé¢, ale nikt tego nie
zrobil, wszyscy czekali na rozwo6j wydarzen. Widzowie nie wiedzieli, czy
i kiedy omotany czlowiek sie wyplacze oraz jak beda reagowac pozostale
zaproszone osoby. Ich reakcje mogly przeciez wymkna¢ sie spod kontro-
li, wyzwolié nieoczekiwane emocje. Czasem wystarczy jeden prowodyr do
zmiany zachowania pozostalych. Lezacego czlowieka nic nie chronilo, byl
niemal odarty ze skory. Z pewnoScia zawierat sie w tym rowniez tadunek
erotyczny. Widzowie czuli jednak przede wszystkim napiecie, autentyczny
b6l mezezyzny, wiec dominowaly nieprzyjemne emocje. Dokuczala nie-
pewnos¢. To bylo wyczerpujace doswiadczenie. Po pewnym czasie omo-
tany niémi zdotat uwolnié¢ sie, konczac tym samym spektakl. ,,Celem dzia-
lania nie bylo udowadnianie czegokolwiek lub zaszokowanie widzéw, nie
byta prowokacja, ale emocjonalne poruszenie i zmuszenie do refleksji”=°.
Tradycyjny dystans miedzy aktorem a widzem zostal definitywnie skro-
cony. Jung wykazal rowniez, jak wielka role moze odegra¢ dotyk, ktory
w sztuce zostal zepchniety na margines przez wzrok i stuch. Naturalnie
oba te zmysly rowniez byly obecne. Nierzadko budowal ,scene” za pomoca
waskiej struzki §wiatla z trudem przenikajacej do ciemnego pomieszcze-
nia®. Angazowal wszystkie zmysly. Dzialania te stanowily dla ich autora
misterium, rodzaj rytuatu cielesnego, haptycznego. Gdy nitkowal, poruszal
sie pewnie i zwinnie jednocze$nie, omotujac wybrane osoby niczym w eks-
tatycznym, rytualnym tancu, niemal w transie. Jednak podejrzewam, ze
z pelna $wiadomoécia i kontrola wykonywanych czynno$ci.

Teatr plastyczny nie moglby funkcjonowac bez zaangazowania ludzi
z blizszego lub dalszego otoczenia artysty; przyjaciol, bliskich. Musial do-
brze przemysle¢, do kogo sie zwrocié. Wehodzit w gleboki dialog, ktorego
nie mogl prowadzi¢ z kazdym. Starannie dobieral aktoréw i publiczno$é.
W tym sensie byly to dzialania zamkniete, przeznaczone dla oséb, do kto-
rych mial wielkie zaufanie, a i one musialy zaufa¢ jemu. ,Bardzo chronil te
sfere, by tylko wybrane osoby tam sie znalazly, nie chcial tego dokumen-
towaé, bo uwazal, ze to zepsuje wszystko, to byto misterium, atmosfera
gestniala, narastala”2. Ludzie na siebie wzajemnie oddzialywali. Czulo sie
ruch drugiej osoby i trzeba bylo wspolgraé. Wazne byly skupienie, cisza.
Stychaé¢ bylo bicie serc. Nie dopuszczal do bycia biernym widzem, wcia-
gal, mobilizowal. Widzowie stawali sie aktorami. Teatrem plastycznym
budowat wspoélnote, przekazywal energie, kreowal wiezi interpersonalne.

» 19 Fragment wspomnienia Doroty Krawczyk-Janisch z 25.06.2021 r. Wypowiedz dotyczy
dziatania z 10.03.1978, w ktérym wystepowat Jerzy Stominski. Performans byt jeszcze
dwukrotnie powtarzany (6.12.1981 oraz 1.12.1987).

» 20 Fragment wspomnienia Doroty Krawczyk-Janisch z 25.06.2021.
» 21 Zdjecia archiwalne ukazujg zastoniete okna galerii Repassage.

» 22 Fragment wspomnienia Doroty Krawczyk-Janisch z 25.06.2021.



Misterium, rytuat i dziatania performatywne... 105

To byla forma rozmowy, a nie pokazu. Chcial wypowiadac sie bez stow,
oczekiwal odpowiedzi od innych. Konieczne byto postawienie pewnych
spraw, pytan, nawigzanie, doslowne i w przeno$ni, nici porozumienia. Do
pewnego stopnia tez interakcja. Oczywiscie zaangazowanie w owe ,,przed-
stawienia” ludzi mu bliskich wywolywalo réznorodne napiecia. Podejrze-
wam, ze prawdziwa materig teatru plastycznego byly relacje i emocje mie-
dzyludzkie. Z pewno$cig na poczatku towarzyszyl im naturalny lek przed
nieznanym. Dopiero péZniej pojawialo sie poczucie blisko$ci z drugim
czlowiekiem, by¢ moze nieosiggalne w normalnych warunkach, a jedynie
po przekroczeniu bariery intymnoSci i dotarciu do osobistej prawdy, ale
nieujawnionej wprost, a ujetej w strukture estetyczna. ,,Mial koncepcje
swiadomego pozostawiania niedosytu po tym, co sie wydarzylo w trakcie
performansu. I ten niedosyt mial nurtowaé, pozostawac. [...] MySle, ze
ten niedosyt byl jego zamierzeniem, zeby powodowat dalsze trwanie tych
relacji” — sugeruje Grzegorz Kowalski.

Jedynym wyjatkiem, kiedy teatr plastyczny Junga stal sie nieco
bardziej publiczny, bylo wystapienie na festiwalu studenckim w Lodzi+.
Pokazany tam Performans wspélny odby! sie jeszcze miesiac pozniej,
22 grudnia 1980 r., w Galerii Repassage w zmienionej formie i pod inna
nazwa — Rozmowa. Wystapienie na festiwalu §wiadczy¢ moze o tym, ze
autorowi zalezalo, aby ludzie owe dzialania zobaczyli. Jednak wcigz mowi-
my wylacznie o publicznoéci festiwalowej, czyli zainteresowanej, skupio-
nej, niezbyt szerokiej, nie probowal pokazywac sie masom. W dzialaniu
warszawskim braly udzial trzy osoby: Krzysztof Jung, Wojciech Piotrow-
ski oraz Dorota Krawczyk-Janisch. Z zachowanych fotografii wynika, ze
wszystko rozgrywalo sie w ciemnym pomieszczeniu. Na czarno ubrani
Krzysztof i Wojciech siedzieli na krzestach naprzeciw siebie i zszywali ze
soba swoje koszule i spodnie, jakby chcieli w ten sposob sie zjednoczy¢ lub
ukaza¢ wzajemne wiezy i zalezno$ci. Potem obaj zrzucili ubrania i nadzy
opuscili pomieszczenie. Zdejmujac ubrania, uwolnili sie z cywilizacyjnych
ograniczen jak owady wychodzace z kokonu. Na fotografiach nie widaé
publicznosci, ale z relacji §wiadk6w?s wynika, ze w pomieszczeniu bylo nie
wiecej niz kilkanaScie oso6b. ,,Lubil sie obnazaé, byt do$¢ Smialy w tym... No
i dzieki temu te jego performanse, publiczne pokazy, w miare publiczne,
bo dla wtajemniczonych kregow, mialy taki charakter jednak erotyczny”2¢
— wspomina Grzegorz Kowalski.

» 23 Na podstawie rozmowy z Grzegorzem Kowalskim przeprowadzonej 18.09.2021.

» 24 Ogdlnopolskie Konfrontacje , Sztuka Mtodych kédz ‘80", Osrodek Propagandy Sztuki,
kédz 1980.

» 25 Zgodnie potwierdzaja to pytani przeze mnie Dorota Krawczyk-Janisch i Grzegorz Kowalski.

» 26 Na podstawie rozmowy z Grzegorzem Kowalskim przeprowadzonej 18.09.2021.
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Przypuszczalnie artysta czul sie spetany siecia nakazoéw, zakazow,
ograniczen badz zwigzkow i wykorzystywat wlasne cialo, aby to pokazac.
Jak wyjasnia Raimund Wolfert: ,,Uzyskane w wyniku tych dzialan uwol-
nienie mozna uznac¢ za odpowiednik rozwoju ludzkiej ‘embrionalnej larwy’
w zindywidualizowana jednostke i przyjecia przez nig postawy wyprosto-
wanej. Symbolizuje ono takze walke jednostki i jej opor wobec skostniale-
go wizerunku meskosci, ktory jest jej narzucany przez patriarchalne spo-
leczenstwo i system polityczny”?.

Po teatrze plastycznym Junga pozostaly tylko fotografie i skape rela-
cje malejgcej garstki uczestnikow. Wspomnienia zacieraja sie, blakna po
latach, myla sie obrazy, daty i nazwiska. Czas przyémil juz wiele twarzy,
poprzestawial fakty i okoliczno$ci. Pamie¢ czesto ulepsza minione zda-
rzenia. ,,Grzegorz Kowalski upart sie, by fotografowac te dzialania — ina-
czej nie byloby nic. A byly to fascynujace rzeczy. Niektore dzialania byly
powtarzane specjalnie na potrzeby dokumentacji fotograficznej, czeScio-
wo braly w nich udzial inne osoby, niz pierwotnie, z pewno$cia nie bylo
to juz to samo” — zauwaza Dorota Krawczyk-Janisch?®. Nawet najlepsza
fotografia nie jest w stanie odda¢ calo$ci do§wiadczenia, jakim jest per-
formans®. Tym bardziej zdjecia pokazujace nie oryginalne dzialania, lecz
ich powtérki, zrobione specjalnie z my$la o dokumentacji. A byly to wy-
powiedzi i sytuacje bardzo prywatne, adresowane do konkretnych osob,
przez co ich pelnego znaczenia nie jeste$Smy w stanie juz dzi$ zrozumieg.
Z tego wlaénie powodu, jak wspomina Dorota, ich autor dlugo wzbranial
sie przed robieniem zdje¢. Chcial, aby to pozostalo efemeryczne, ,mowil,
Ze to sg jednorazowe wypowiedzi, skoncentrowane, zageszczone emocjo-
nalnie i ze obecno$¢ fotografa sprawi, ze to wszystko prysnie. Ale dal sie
namowic”3°. Niektore kwestie pozostaja w pamieci, inne rozdwajaja na
rozne scenariusze. Grzegorz Kowalski nieco inaczej pamieta podejscie

» 27 Raimund Wolfert, ,Ptomien. Krzysztof Jung, prekursor polskiej sztuki gejowskiej,” ttum.
Dorota Krawczyk-Janisch, Zeszyty Literackie 113, nr 1 (2011): 104-110.

» 28 Fragment wspomnienia Doroty Krawczyk-Janisch spisanego podczas rozmowy, ktérg
odbytysmy 25.06.2021.

29 Zauwazyta to m.in. Peggy Phelan: ,Performans zyje tylko w terazniejszosci. Nie moze

byc¢ zachowany, nagrany, udokumentowany czy w inny sposéb uczestniczy¢ w cyrkulacji
reprezentacji: wkraczajgc w nig staje sie bowiem czyms innym niz performans. Prébujgc staé
sie czescig ekonomii reprodukgji performans zdradza i umniejsza obietnice swojej wlasnej
ontologii. Istota performansu, podobnie jak proponowana tutaj ontologia podmiotowosci,
realizuje sie poprzez zanikanie” w: Peggy Phelan, ,Ontologia performansu. Reprezentacja
bez reprodukgji”, ttum. Agnieszka Kowalczyk, w: Przyjdzcie, pokazemy Wam, co robimy.

O improwizacji tarica, red. Sonia Niespiatowska-Owczarek, Katarzyna Stoboda (kédz: Muzeum
Sztuki w kodzi, 2013), 267. Odmienng perspektywe przynosza badania Rebekki Schneider,
wedtug ktérej performans nie jest efemeryczny, lecz powtarzalny. Por. Rebecca Schneider,
.Performans pozostaje,” ttum. Dorota Sosnowska, w: Re//mix: Performans i dokumentacja,
red. Dorota Sajewska, Tomasz Plata (Warszawa: Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszewskiego,
Komuna// Warszawa, Wydawnictwo Krytyki Politycznej, 2014), 23-33.

» 30 Fragment wspomnienia Doroty Krawczyk-Janisch, 25.06.2021.
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Junga do fotografowania dziatan — jego zdaniem sam artysta w glebi du-
szy chcial ich udokumentowania3'.

Z calg pewno$cig Krzysztofa Junga napedzalo dazenie do wolnoSci,
wyswobodzenia wlasnych sil tworczych. Wizualnym wyrazem owych dazen
bylto dzialanie Stwarzanie poprzez innych i horyzont wolnosci (1980),
w ktérym nagi artysta wspinal sie mozolnie po konstrukeji utkanej z nici
irozpietej miedzy czterema pionowymi podporami. Wazniejsza od dotar-
cia do celu byla dla Junga sama droga, proces dochodzenia, nieskrepowa-
ny akt kreacji.

Teatr plastyczny wpisal sie w klimat galerii Repassage, ktora stala sie
dla Krzysztofa Junga domem tworczym. ,Repassage byl istotnym, oswo-
jonym miejscem wielkiej wolnoéci. Wspanialych spotkan réznych ludzi”s2.
Bylo to wyjatkowe zbiorowisko ludzi najdziwniejszych, lecz fascynujacych,
cze$ciowo nieprzystajacych do siebie, ale takich, ktorzy pasowali do ducha
tego miejsca. ,Tam sie przychodzito na herbates3, teoretycznie mozna bylo
zajrzet przez okno34, przyj$c z ulicy i zosta¢ powaznie potraktowanym, jesli
sie mialo co$ do powiedzenia, bylo sie wciagnietym w orbite rozmowy. [...]
Byla duza swoboda eksperymentowania przy jednoczesnym szanowaniu
granic, nikogo do niczego nie zmuszano”3.

Czestym zjawiskiem byly dzialania tworzone w odpowiedzi na projekt
innego artysty — powstawaly cale cykle, tworzyl sie rodzaj komunikacji,
czesto niewerbalnej. Jung przyciagal bardzo zr6znicowane towarzystwo,
nie tylko artystow, cho¢ ich réwniez. Do kregu zwiazanego z galerig na-
lezeli m.in.: Grzegorz Kowalski, Barbara Falender, Jerzy Jarnuszkiewicz,
Zofia Kulik, Pawel Kwiek oraz Roman WoZniak. Byta to przestrzen bardzo
demokratyczna, oparta na zasadzie szacunku dla kazdego. Wojciech Kar-
pinski, ktérego laczyla z Jungiem gleboka przyjazn i wiez intelektualna,
poczatkowo krytykowal dzialania. Uwazal, ze zabieraja cenny czas, w kt6-
rym jego przyjaciel powinien rysowac i malowac. Potem jednak docenit
bagaz mysli, wagi tworczej i estetycznej aktdow performatywnych.

Badanie teatru plastycznego odslonilo przede mna zdumiewajgca
wielowymiarowo$é natury jego tworcy.

W dzialaniach parateatralnych Krzysztof Jung pozostawil §wiadectwa,
z ktorych mozna zlozy¢ jego portret. Byl osoba szalenie otwarta (na drugie-
go czlowieka oraz na $wiat), pelna wigoru, spolecznikiem, a przy tym silna

» 31 Na podstawie rozmowy z Grzegorzem Kowalskim przeprowadzonej 18.09.2021.

» 32 Jakub Zgierski, ,Stwarzanie poprzez innych. Rozmowa z Dorotg Krawczyk-Janisch
o Krzysztofie Jungu”, Zeszyty Literackie, 9.10.2019, https://zeszytyliterackie.pl/zgierski-
krawczyk-janisch-stwarzanie-poprzez-innych-rozmowa/ (18.08.2022).

» 33 Za Cieslaréw zwyczajem bywalcéw galerii byly spotkania, podczas ktorych wspdlnie pito
sktadkowg herbate.

» 34 W galerii byty trzy okna. Wszystkie wychodzity na Krakowskie Przedmiescie.
» 35 Fragment wspomnienia Doroty Krawczyk-Janisch, 25.06.2021.


https://zeszytyliterackie.pl/zgierski-krawczyk-janisch-stwarzanie-poprzez-innych-rozmowa/
https://zeszytyliterackie.pl/zgierski-krawczyk-janisch-stwarzanie-poprzez-innych-rozmowa/
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osobowo$cia, indywidualista, czesto potrzebujacym samotnoéci. Chcial sie
dzieli¢ — intelektualnie i emocjonalnie — opowiadat ptomiennie; nie za-
trzymywat dla siebie, chcial, aby zostatl §lad. Zarazal zywiotowoScig, weso-
loScig i energia. Byl ponad podzialami (politycznymi i spolecznymi), nie
troszczyl sie o zewnetrzne opinie, uprawial sztuke na wlasnych zasadach,
poza modami, }amigc jej granice i poszerzajac teren. Dostrzegam w tym
autentyczna potrzebe tworzenia. Nie narzucil nam jedynej stusznej inter-
pretacji, podsuwajac pewne tropy, ale tez pozostawiajac niedopowiedzenia
i pytania bez odpowiedzi.

Niezalezny, zyciowo i artystycznie, pelen niewyobrazalnego wdzieku,
byl przyjacielem dla wielu. Ludzie gromadzili sie wokol niego, taczyt ich,
scalat cale sSrodowiska, wciagal we wspdlne bycie. Mial charyzme, wabit
chlopiecym, szczerym usmiechem, byt w tym pewien czar. ,Integrowat
ludzi, gromadzil wokoét siebie, przyciggal, wytwarzat aure, w ktorej ludzie
dobrze sie czuli ze soba. Podtrzymywal wiezi, ktére pewnie by sie bez nie-
go rozpadly. To byl jego dwor... Byt krolem, inni satelitami orbitujgcymi
wokol [...] Wyroéznial sie karnacjg swoja i ta czupryna czarna” — opowia-
dal Grzegorz Kowalski w filmie Imago Krzysia3®. Jung byt tez uwazny.
Widzial druga osobe. Dzi$§ uwaznoé¢ zanikla. ,Teraz sa podzialy, ludzie
zamknieci w enklawach, nie slyszg sie wzajemnie, nawet jesli shuchaja, nie
prébuja uslyszec... Krzy$ potrafil sluchaé, byt otwarty na druga osobe, na
réznorodnoé¢ innych. Dawal ludziom poczucie, ze stucha i slyszy, ludzie
sie otwierali, czuli sie wazni, nigdy nie bylo z jego strony lekcewazenia™?’.
Podejrzewam, ze mieli wrazenie, ze mowi specjalnie do nich, o rzeczach
dla nich istotnych. Wojciech Karpinski tak go podsumowat: ,Bylo w nim
co$ z van Gogha w tej pasji rzucania sie calym soba w $wiat, w sztuke,
w miloSci, w przyjaznie. [...] Stlowa Goethego o czlowieku prawdziwie zy-
wym, co jak motyl dazy do coraz wyzszych spelnien i spala sie wreszcie
w plomieniu, do niego odnoszg sie z wyjatkowa sila. [...] Byl na tej ziemi
gosciem promiennym, az plomiennym, mozna bylo sobie osmali¢ skrzydla
w tym ogniu”38,

Krzysztof Jung duzo myslal o Zyciu i Smierci. Z jednej strony cecho-
wala go niezwykla afirmacja zycia, wieczna fascynacja mlodoscia, z drugiej
— oswajanie $mierci. Choroba3® nieublagalnie uciela zycie wtedy wlasnie,
kiedy zy¢ zaczynatl z pelng $wiadomodcia tego, co chce i co moze uczynic.

» 36 Imago Krzysia, film dokumentalny, portret filmowy Krzysztofa Junga, rez. Barbara Janisch,
Adam Janisch, Niemcy 2016.

» 37 Fragment wspomnienia Doroty Krawczyk-Janisch, 25.06.2021.

» 38 Woijciech Karpinski, ,Krzy$,” w: Krzysztof Jung (1951-1998), katalog wystawy, red. Maryla
Sitkowska (Warszawa: Muzeum im. Xawerego Dunikowskiego w Krélikarni — Oddziat Muzeum
Narodowego w Warszawie, 2001), 16.

» 39 W roku 1997 u Krzysztofa Junga daty znaé o sobie powazne ktopoty zdrowotne.
5.10.1998 zmart nagle w Warszawie na skutek ciezkiego ataku astmy. Zyt zaledwie 47 lat.
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Nigdy sie nie zestarzal. Takiego go zapamietano. Uzywajac formuly Grze-
gorza Kowalskiego, w ,,wieku faunicznym odszed?!”.

Widze bardzo wiele plaszczyzn postrzegania tego niezwyklego czlo-
wieka. Porazila mnie, wzruszyla wrecz jego niezalezno$é¢, a takze obsesja
zycia, urody egzystencji. Upajal sie natura. Autentycznie byl. Doceniam
bagaz mys$li tworczej, problemy intelektualno-moralne, zawsze bardzo
powazny stosunek do rozmoéwcy. Fascynowal rozlegloscia zainteresowan.
Patrzyl na kulture, ludzi, problemy, $§wiat ponad schematami i etykietami
ideologicznymi, politycznymi oraz panujacymi modami, poszukiwal gleb-
szego sensu, posiadal umiejetno$é kierowania sie ku rzeczom prawdziwie
waznym.

Zyl krotko, lecz pieknie. Nie tylko w znaczeniu, ktére temu stowu
nadalby esteta. Pieknie rowniez w znaczeniu odwagi, $wiadomosci i inten-
sywnoSci przezycia. Nastepnie roztopil sie we wszechs$wiecie, zjednoczylt
z ukochana natura... A moze czlowiek istnieje, poki jest pamietany? Jesli
tak, Krzysztof Jung jest wciaz obecny. Wyobrazam go sobie jak wlasnie
teraz idzie uémiechniety wéréd drzew czerwonych#®, a burza czarnych wlo-
so6w opada mu na ramiona...

Estetyka, ktora byla szalenie istotnym elementem jego aktow per-
formatywnych, wydaje sie znakomicie okreslaé samego artyste. Uwazam,
ze dzialania parateatralne stanowily cze$¢ jego osobowosci. Ograniczenia
ludzkiego organizmu sg tworzone przede wszystkim przez jego psychike,
umysl, leki, fobie lub obawy i — aby sie od nich uwolni¢ — artysta uzywat
teatru plastycznego, ktorego istota byl sam proces tworczy. Teatr ten stal
sie dla tego autora azylem, ustronng nisza wolno$ci+. e

Abstrakt

Przeprowadzone badanie dorobku Krzysztofa Junga, a zwlaszcza jego dzialan per-
formatywnych, wykazato zdumiewajaca ztozono$é osobowosci tego artysty. Teatr
plastyczny, ktory tworzyt w Galerii Repassage, byl zjawiskiem autorskim, wyjatko-
wym, eksperymentalnym i intymnym. Stanowil misterium, rodzaj haptycznego rytu-
alu, w ktorym niezwykle istotna role odgrywato ludzkie ciato. Jung wprowadzit dotyk
i dzwiek do dzialania czysto plastycznego. Aktorami w jego teatrze byli najczesciej
ludzie mlodzi, ktérych laczyla estetyka cial. Artysta oplatat ich niémi, przez co wcho-
dzili ze soba w rozmaite fizyczne i zmyslowe relacje. Delikatne z natury nici krepowaly,
petaly, zniewalaly i wymagaly zerwania. Mialy funkcje lacznikéw, przekaznikow. Za
pomoca teatru plastycznego Krzysztof Jung budowal wspoélnote, przekazywat energie,
pobudzat do refleksji i kreowal wiezi interpersonalne. Definitywnie skrocit rowniez
tradycyjny dystans miedzy aktorem a widzem i stworzyt dla siebie nisze wolno$ci.

40 Czerwone drzewa byly bardzo czestym motywem w malarstwie Krzysztofa Junga.

41 Dobér analizowanych dziatan Krzysztofa Junga, sposéb ich interpretacji, jak réwniez
przywotana literatura nie wyczerpujg tematu, pozostawiajac teatr plastyczny Junga zjawiskiem
otwartym na dalsze analizy i odmienne perspektywy badawcze.
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Swiatlo w kulturze

Nietrudno znalez¢ zwiazki pomiedzy rytualem, §wiatlem i performansem.
W ponizszym artykule szczegolna uwaga zostanie po$wiecona dwodm ostat-
nim. Zaréwno jednak performans, jak i jego jedna ze specyficznych form,
czyli rytual oraz $wiatlo, przenikaja sie nawzajem, wchodzac ze soba w re-
lacje. Rytual to forma performansu, §wiatlo wykorzystywane jest zaré6wno
w rytualach, jak i szeroko rozumianych dzialaniach performatywnych. To,
co je laczy, to jednoczesny potencjat egalitarny i elitarny, inkluzywno$é
i ekskluzywno§é.

Swiatlem potocznie nazywa sie widzialng cze$¢ promieniowania
elektromagnetycznego. W naukach $cistych okreéla sie je mianem pro-
mieniowania optycznego. Paradoksalnie to promieniowanie optyczne 13-
czy w sobie wymiar misterialny, rytualny i performatywny. Posiada ono
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w kulturze niezwykle rozbudowang symbolike odnoszgca sie zar6wno do
wierzen, kultu i rytualéw z nimi zwigzanych, jak i stanu umystu. Symbo-
lizuje wieczno$¢, bezcielesno$é, duchowo$c, objawienie, rado$é duchowa
izwyczajna wesolo$¢. Moze oznaczaé rowniez intelekt, wiedze, natchnienie
czy intuicje.

Kazda epoka historyczna odnosita sie w tworach swej kultury — za-
roéwno z obszaru tzw. sztuk plastycznych, literatury, jak i muzyki czy ar-
chitektury — do symbolicznego wymiaru $wiatla. Jego Zrodla: storice i jego
promienie oraz ogien stanowily i wcigz stanowig obiekty kultu rozmaitych
wierzen i religii. Ogien stanowil element rytualéw w réznych szerokoéciach
geograficznych i wierzeniach. Jego znaczenie jest niezwykle zr6znicowane,
a nawet skrajnie rézne. Ogien moze symbolizowac w rytuale zle moce czy
pieklo, jak rowniez oznacza¢ wyjicie z ciemnoSci, objawienie. Artystyczny
wymiar Swiatla obecny jest w sztuce ludowej, kulturze popularnej, sztuce
uzytkowej i kulturze wysokiej.

Przelom w artystycznej eksploracji §wiatla nastapil wraz z nastaniem
elektrycznoéci. Elektryfikacja, dostarczajac ludzko$ci nowych, w wiekszej
mierze jej podporzadkowanych zrodel §wiatla — parafrazujac Waltera
Benjamina — odarla je z aury*. Jednoczesnie zagwarantowala sztuce nowe
medium. Poczawszy od XIX wieku doé¢ powszechnie zaczeto eksplorowaé
Swiatlo (pierwsze proby datuje sie juz na XVII wiek) po prostu jako Srodek
wyrazu.

Wspolczeénie terminu sztuka Swiatla (light art) uzywa sie do opisu
tych dzialan i artefaktow artystycznych, ktérych gldéwne medium stanowi
Swiatlo (najczeéciej sztucznie wytworzone). Sztuka $wiatla to w zdecydo-
wanej wiekszosci sztuka o charakterze performatywnym. Performans jest
pojeciem szerokim, kontrowersyjnym z istoty? i trudnym do umieszczenia
w ramach teoretycznych3. Cho¢ pierwotnie performans rozwijatl sie albo
pod postacia dzialan teatralnych, albo rytualnych, z czasem coraz wiecej
réznorodnych aktywno$ci codziennych i dziatan artystycznych zaczeto in-
terpretowaé w kategorii performansu#. Jak twierdzi Richard Schechner,

» 1 Pojecie aury Walter Benjamin wprowadza w swoim eseju z 1936 roku Dziefo sztuki w dobie
mozliwosci jego reprodukgji technicznej. Opisuje ja odnoszac sie do zjawisk naturalnych,
ktérych aure odkrywamy, je obserwujgc. Nie mamy jednak mozliwosci ich posigsé. Chec
przyblizenia sie zaréwno przestrzennego, jak i spotecznego do przedmiotu, prowadzi — zdaniem
Benjamina — do zaniku jego aury. Por. Walter Benjamin, , Dzieto sztuki w dobie mozliwosci
jego reprodukcji technicznej”, w: Wiedza o kulturze. Czg$¢ IV. Audiowizualnosé w kulturze.
Zagadnienia i wybor tekstéw, red. Jadwiga Bocheriska, Alicja Kisielewska, Mirostaw Peczak
(Warszawa: Wydawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego, 1993), 273-284.

» 2 Marvin Carlson, Performans, przet. Edyta Kubikowska (Warszawa: PWN, 2007), 23.

» 3 Grzegorz Dziamski, ,Performance - tradycja, zrédfa, obce i rodzime przejawy. Rozpoznanie
zjawiska"”, w: Performance, red. Grzegorz Dziamski, Henryk Gajewski i Jan Stanistaw
Wojciechowski (Warszawa: MAW, 1984), 16.

» 4 Jon McKenzie, Performuj albo... Od dyscypliny do performansu, tum. Tomasz Kubikowski
(Krakow: Universitas 2011), 37-68.
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to wiek XVII nadat znaczeniu stowa , perform” dodatkowy aspekt teatral-
no-muzyczny: od tego momentu performans zaczat wigzac sie z wyste-
pem, odegraniem, wykonaniem okreslonego utworu’. Pojecie performansu
tradycyjnie thumaczone jest jako widowisko, wystep badz przedstawienie,
jednak te polskie substytuty nie wyczerpuja jego zakresu znaczeniowego®.
Performatywno$¢ sztuki $wiatla nie zamyka sie w sztuce performans, utoz-
samianej z widowiskiem lub przedstawieniem. Performatywny — rozumia-
ny jako procesualny, widowiskowy i efemeryczny — charakter posiadaja
instalacje $wietlne, a nawet rzezby $wietlne.

Swiatlo, z racji swego archetypicznego charakteru, jak juz wspomnia-
lam, znajduje wykorzystanie zaré6wno w rytualach, performansach, jak
iinnych performatywnych formach artystycznych. To wlaénie performans
o charakterze artystycznym i performatywne (procesualne, widowiskowe,
efemeryczne) dzialania artystyczne beda omawiane w dalszej czeSci tekstu.

Rytualy mozna podzieli¢ na religijne i §wieckie, zbiorowe i prywatne.
Bazuja one na dychotomii sacrum—profanum. Te cechy rytuat wspoldzieli
z funkcjonowaniem w kulturze $wiatla. I to one, w powigzaniu z wszech-
obecnoscia Swiatla w kulturze, jego ludycznym wymiarem, czynia z perfor-
matywnej sztuki §wiatla forme wyrazu, doskonale funkcjonujacg zar6wno
w rozrywce (profanum, do§wiadczenie zbiorowe), jak i sztuce (sacrum, do-
$wiadczenie prywatne). Artystyczne wykorzystanie $wiatla $wietnie una-
ocznia mozliwo$¢ jednoczesnego zaspokojenia potrzeb szerokiego grona
odbiorcow i dostosowania do gustu waskiego grona odbiorcoéw tworzacego
Beckerowski art world’.

Poczatki muzealnictwa / demokratyzacja kultury / wszystkozercy

Proces upowszechniajacy kontakt ze sztuka rozpoczal sie wraz z rozwojem
kultury masowej i przebiegal wieloaspektowo. Poczawszy od XVIII wieku
rozpoczyna sie upublicznianie prywatnych kolekeji sztuki w przestrzeniach
powszechnie dostepnych®. Rozw6j muzealnictwa, jak zauwaza Maria Po-
pczyk, nie przebiegal wedlug jednego scenariusza?, a sama sztuka ,zostala
uwiklana w wielo$¢ dyskurséw niedajacych sie fatwo od siebie oddzielié,
zarowno tych jawnie publikowanych, jak i tych skrytych”.

» 5 Richard Schechner, Performatyka: Wstep, przet. Tomasz Kubikowski (Wroctaw: Osrodek
Badan Twérczosci Jerzego Grotowskiego i Poszukiwar Teatralno-Kulturowych, 2006), 391-392.

» 6 Carlson, Performans..., 13.

» 7 Howard S. Becker, Art Worlds (Berkeley and Los Angeles: University of California
Press 2008).

» 8 Maria Popczyk, ,Dialektyka poczatku i korica”, w: Muzeum Sztuki. Antologia,
red. Maria Popczyk (Krakéw: Universitas, 2006), 268.

» 9 Popczyk, ,Dialektyka...”, 268.
» 10 Popczyk, ,Dialektyka...”, 273.
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W pierwszych muzeach, ktdre z racji upowszechniania w nich dorob-
ku ludzkoSci, kojarza sie z demokratyzacja kultury, przewazaja w zasadzie
procesy dystancjacyjne'. Stanowily one bowiem przestrzenie do$¢ elitarne
i wysublimowane w poréwnaniu z innymi atrakcjami, takimi jak targi czy
pokazy osobliwosci, od ktorych nowo zaistniala instytucja muzeum chcia-
la sie odrézni¢. Zwazywszy na to, muzea sztuki, w ktérych umozliwiono
szerokiemu gronu odbiorcoéw dostep do prywatnych kolekcji, uznac nalezy
za egalitaryzujace dostep do sztuki, ktoérej nie prezentowaly bardziej jar-
marczne formy uczestnictwa w kulturze.

Poza zmiang sytuacji ekspozycyjnej, przeobrazeniom ulega sama
sztuka. Wiek XX przynosi nowe formy artystyczne w postaci fotografii
i filmu, a w jego drugiej polowie repertuar $rodkdéw wyrazu wzbogaca sie
o nowe media, zwigzane z technologia video, a nastepnie technologia cy-
frowa. Poczawszy od poczatku XX wieku rozwojowi ulegaja réwniez tech-
niki reprodukc;ji sztuki klasycznej, nad czym, jak juz wspominalam, ubo-
lewal Walter Benjamin. Jego zdaniem ekspozycyjne walory dziela, wraz
z mozliwo$cia jego technologicznej reprodukcji, przewyzszaé zaczynaja
jego warto$ci kulturowe'?. Ta zaobserwowana przez Benjamina zmiana
otwiera nowy rozdzial w rozwoju muzealnictwa. Instytucja muzeum, jesli
nie pozbawila dziela sztuki aury, nim uczynila to reprodukcja, to przynaj-
mniej zdecydowanie na nig wplynela, m.in. poprzez zestawienie z innymi
eksponatami, wpisanie go w narracje wystawy, prezentacje w zaplano-
wanym przez muzealnikdw kontekécie. Wystawa — jak twierdzi Martin
Heidegger w tekécie Zrédlo dziela sztuki — czyni z dziela sztuki jedynie
przedmiot rozpowszechniania®.

Dzielo sztuki — wracajac do Benjamina — samo stawia w dobie repro-
dukgcji roszczenia, by sta¢ sie masowym?. Artefakty powstale w wyniku
reprodukcji technicznej stawiajg na bezposredni, codzienny kontakt ze
sztuka. Masy, zdaniem przywolanego autora, sa matryca ksztaltujaca na
nowo nasz tradycyjny stosunek wobec sztuki. Iloé¢ przechodzi w jakos¢:
pomnozona wielokrotnie masa uczestnikéw, jak twierdzi, daje poczatek
nowemu rodzajowi uczestnictwas.

Aktywizacja jednostek celem ich udzialu w zyciu kulturalnym staje
sie istotnym elementem zarzadzania porzadkiem spolecznym w XX wieku.

» 11 Dedystancjacje rozumiem za Mannheimem jako zanikanie, negacje dystanséw. Analizuje
zniesienie dystansu pomiedzy sztukg a rzeczywistosciag pozaartystyczng, czyli dedystancjacje
sztuki wzgledem zycia, a postugujac sie skrétem myslowym — po prostu dedystancjacje sztuki.
Odwrotnym procesem jest dystancjacja. Por. Karl Mannheim, Essays on the sociology of culture
(London: Routledge & Paul, 1956).

» 12 Benjamin, ,Dziefo...”, 158.

» 13 Martin Heidegger, ,Zrédto dzieta sztuki”, tum. Lucyna Falkiewicz, Sztuka i Filozofia 5
(1992): 29.

» 14 Benjamin, ,Dziefo...”, 167.

» 15 Benjamin, ,Dzieto...” ,171.
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Znaczenie kontaktu ze sztuka pokazuje rozwijajaca sie od lat 30. estetyka
pragmatyczna'®. Podata ona w watpliwo$¢ dotychczasowe postkantowskie
warto$ci sztuki zwigzane z kategoria smaku, piekna, bezinteresownosci,
koncentrujac sie na jej praktycznym wplywie na zycie ludzkie i walorach
powszechnego obcowania ze sztuka. Karl Mannheim w swym eseju z lat
30. XX wieku7, wydanym po raz pierwszy w 1956 r., dostrzegal istnienie
okre$lonego, niedemokratycznego w swym charakterze rodzaju wiedzy
(przywotuje w tym miejscu m.in. wiedze historykow i krytykow sztuki).
Wiedze tego rodzaju zdemokratyzowana kultura, jego zdaniem, dewaluuje.
W zdemokratyzowanej kulturze wszystko musi by¢ w pelni komunikowal-
ne i pozwalajace sie zademonstrowac®,

Obserwowany w ostatnim ¢wieré¢wieczu wzrost zainteresowania sztu-
ka, boom frekwencyjny w muzeach mozna lgczy¢ z opisang przez Richarda
A. Petersona i Rogera M. Kerna wszystkozernoscia klasy Sredniej*, ktora
motywowana kolorowymi czasopismami (publikujacymi od czasu do czasu
recenzje wystaw), przy wsparciu polityk spolecznych i kulturalnych, co-
raz liczniej dociera do muzebw i galerii sztuki, ufajac w ich deklaratywna
otwartos$¢, nie baczac na hermetycznos$é jezyka w nich obowigzujacego.
Co prawda wszystkozercami w ujeciu Petersona i Kerna, bazujacym na
kulturze amerykanskiej, sa odbiorcy kultury wysokiej, ktorzy siegaja do
kultury popularnej, czyli ci, ktérzy wlasnie wyszli z muzedw i galerii sztu-
ki, by skorzysta¢ z bardziej rozrywkowej oferty kulturalnej i w ten sposéb
budowac oznaki swojego nowoczesnego wysokiego statusu. Przytoczeni
autorzy problematyzuja dostrzezona przez Pierre’a Bourdieu dystynktyw-
na role kultury, zauwazajac, ze snobizm estetyczny elit zostal zastapiony
przez wszystkozerno$c¢ kulturowa.

Przygladajac sie obecnym wzorcom uczestnictwa w kulturze, mozna,
ich zdaniem, stwierdzié, ze wszystkozerno$¢ stala sie czynnikiem dystynk-
tywnym, oznakg prestizu. BodZcami dla wszystkozernoS$ci sa m.in. procesy
spoleczne czynigce rézne gusta i kanony estetyczne coraz bardziej dostep-

» 16 Sam termin zostat rozpowszechniony dopiero w 1992 r. za sprawg ksigzki Richarda
Shustermana Pragmatist Aesthetics. Living Beauty, Rethinking Art, ktéra w 1998 r. zostata
przettumaczona réwniez na jezyk polski. Nurt rozwijat sie poczawszy od lat 30. dzigki
koncepcjom Johna Deweya, w ktérych wyszedt od bardziej pedagogicznych watkéw
zwigzanych z demokratycznym wychowaniem (m.in. w ksigzce Wychowanie i demokracja)

i ewoluowat w kierunki sztuki i estetyki (tematyce rozwinietej w ksigzce Sztuka i doswiadczenie).

» 17 W catym tekscie skupia¢ bede sie gtéwnie na latach 20. i 30. XX wieku, zaréwno analizujgc
przyktady artystyczne, jak i rekonstruujac mysl teoretyczng. Wybér ten podyktowany jest préba
opisania wyrywka rzeczywistosci, chronologicznie odpowiadajgcemu okresowi rozwoju idei
bauhausowych.

» 18 Karl Mannheim, Essays on the sociology of culture (London: Routledge & Paul, 1956), 186.

» 19 Por. Richard A. Peterson, Roger M. Kern, ,Changing Highbrow Taste: From Snob to
Omnivore”, American Sociological Review, 61, no. 5 ( 1996): 900-907 oraz Richard A. Peterson,
Albert Simkus, ,,How Musical Taste Groups Mark Occupational Status Groups”, w: Cultivating
Differences: Symbolic Boundaries and the Making of Inequality, red. Michele Lamont, Marcel
Fournier (Chicago: The University of Chicago Press 1992), 152-168.
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nymi szerokim kregom spolecznym i zniesienie elitystycznego standardu
estetycznego $wiata sztuki?°. Nalezy jednak mie¢ na uwadze, ze do herme-
tycznego $wiata sztuki konsekrowany dostep — parafrazujac Bourdieu®
— ma jedynie cze$¢ klasy $redniej: inteligencja, ktéra moze wesprzeé¢ go
w budowaniu narracji o sztuce, probowaé wlaczy¢ sie w dyskusje o sztuce.
Wynikajace z wszystkozerno$ci zmniejszanie dystansu przez dotychcza-
sowych odbiorcow kultury wysokiej wzgledem odbiorcéw kultury popu-
larnej, poprzez podejmowanie wsp6lnych praktyk kulturowych, moze za-
checaé do wszystkozernoSci (w tym przypadku polegajacej na korzystaniu
z oferty instytucji wystawienniczych) réwniez tych drugich.

Dokonujace sie zmiany spoleczne — zwigzane z jednej strony z checia
kontaktu ze sztuka wspolczesna coraz szerszego grona laikow, z drugiej
z konieczno$cig otwierania sie instytucji wystawiajacych sztuke wspoteze-
sng na szerokie grono odbiorcéw, wynikajacg m.in. z polityk kulturalnych,
w ktérych frekwencyjnosc jest stowem kluczem do budzetéw organizato-
réw —wprowadzaja zamet zaréwno do $§wiata sztuki, jak i samej sztuki,
o ktoérej dostosowaniu pisal juz Benjamin.

Forma artystyczna, ktora doskonale wpisuje sie w opisane zmiany,
jest sztuka $wiatla. Moze ona wymagac od odbiorcy znajomoéci szerszego
kontekstu teoretycznego, a rownocze$nie odwolywac sie do przezycia zmy-
slowego, niekiedy czysto fizycznych doznan. Co za tym idzie jest w stanie
dotrze¢ do odbiorcow w ogble nieinteresujacych sie sztuka, a nastepnie
ich poruszy¢.

Sztuka swiatla

Sztuka $wiatla od poczatku XX wieku tworzona byta zar6wno z nastawie-
niem na zwigzane z rozrywka potrzeby szerokiej publicznosci, jak i w ra-
mach eksperymentow nieadresowanych do licznego grona odbiorcow.
Ponizej zaprezentowane zostana egzemplifikacje obu perspektyw.

Oprawy Swietlne wydarzen publicznych

Wykorzystanie §wiatla w przestrzeniach publicznych dla uatrakcyjnienia
masowych wydarzen stanowi przyklad pierwszego trendu. Pionierska eks-
pozycja strumienia $wietlnego, jak wskazuje Malgorzata Bartnicka, nasta-
pila na jednej z kolejnych wystaw Swiatowych Panama —Pacific Exposition
w San Francisco, w 1915 r. Twdrcg instalacji byt odpowiedzialny za o$wie-

» 20 Seweryn Grodny, Jerzy Gruszka, Kamil kuczaj, ,O zawezeniu wyzszego gustu estetycznego.
Analiza zjawiska wszystkozernosci kulturowej w Polsce,” Studia Socjologiczne 209,
nr 2 (2013): 130.

» 21 Por. Pierre Bourdieu, Reguly sztuki. Geneza i struktura pola literackiego, ttum. Andrzej
Zawadzki (Krakéw: Universitas, 2007).
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tlenie calo$ci wystawy zalozyciel i dyrektor generalny General Electric’s
Iluminating Engineering Laboratory, Walter D’Arcy Ryan?2. Jak twierdzi
Bartnicka, ,wlaéciwie zdominowaly cala wystawe, nastgpila wrecz swoista
fascynacja o$wietleniem, a takze samym $wiatlem. Najbardziej spektaku-
larnym przedsiewzieciem Swietlnym tej wystawy stat sie wachlarz swietlny,
utworzony specjalnie z jej okazji za pomoca baterii silnych reflektoroéw”=.

W 1936 r. zakonczenie X1 Igrzysk Olimpijskich w Berlinie u$wietnit
Lichtdom — namiot $§wietlny. Do stworzenia omawianej struktury $wietl-
nej, jak twierdzi przywolana autorka, wykorzystano reflektory przeciwlot-
nicze rozlokowane wokét stadionu. ,,W trakcie uroczystosSci zakonczenia
olimpiady $wiatla zostaly wlaczone, poczatkowo Swiecily pionowo w gore,
a nastepnie zostaly pochylone na ksztalt namiotu, tak aby strumienie $wia-
tla spotkaly sie w jednym punkecie”24.

Swoj wktad w popularyzacje sztuki $wiatla podczas wydarzen niearty-
stycznych mial réwniez Bauhaus. Edgar Varese z Le Corbusierem w 1958
r. stworzyli multimedialny show Poeme electronique w przygotowanym
na Targi Swiatowe w Brukseli (na zaméwienie firmy Philips), zaprojekto-
wanym przez Le Corbusiera pawilonie.

Pierwsze koncerty $wietlne

Swiatlo, poza jego wykorzystaniem do u§wietnienia wydarzeh w prze-
strzeni publicznej, stanowilo i stanowi doskonaly material to ekspery-
mentowania z relacja wizualno$ci i dZzwieku. Pierwsze proby zastapienia
dzwieku $wiatlem podejmowane byty juz w XVII wieku w ramach pokazéw
latarni magicznych. Pod koniec wieku XIX eksperymenty przybraly for-
me $wietlnych koncertow, podczas ktérych zaczeto wykorzystywaé spe-
cjalnie tworzone $wietlne instrumentarium. W 1885 r. w St. James’s Hall
w Londynie angielski malarz Alexander Wallace Rimington zaprezentowal
po raz pierwszy swoje barwne organy. W 1919 r. instrument Rimingtona
towarzyszyl premierze Synaesthetic Symphony Prometheus: A Poem of
Fire Aleksandra Skriabina w Nowym Jorku, cho¢ mozna znaleZ¢ rowniez
relacje $wiadczace, ze zostal zastapiony przez podobna konstrukcje Pre-
stona Millera. Rimington uwazal, ze barwy, tak jak dzwieki, odwoluja sie
do czystych emocji, moga by¢ wiec Zrodlem bezrefleksyjnej przyjemnoéci
wizualnej. Chociaz odbiér nowej wowczas sztuki, podobnie jak percepcja
muzyki, wymaga kompetencji i praktyki. Tak jak jedynie stuch absolutny

» 22 Matgorzata Bartnicka, ,Moc smugi $wiatfa. Przestrzenne instalacje $wietlne i ich
oddziatywanie”, Architecturae et Artibus, 10, nr 2 (2018): 7.

» 23 Bartnicka, ,Moc smugi $wiatta...,” 7

» 24 Bartnicka, ,Moc smugi $wiatta...,” 8.
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jest w stanie wychwycié¢ wszelkie niuanse dzwiekowe, tak i nie kazde oko
moze dostrzec piekno plynace z nowej sztuki®.

W 1916 r. filadelfijskim modernistom z malarzem Arthurem Carle-
sem na czele udalo sie stworzy¢ solar drame, w ktorej kolorowe $wiatta
zastepowaly dialogi. W 1918 r. H. Lyman Sayen z Carlem Newmanem
i najprawdopodobniej wspomnianym Arturem Carlesem zrealizowali wi-
dowisko bedace kombinacja muzyki, $wietlnej projekeji i tanca, okreélane
jako color drama?®. Z kolei rosyjski muzyk i teoretyk sztuki Michail Wa-
siljewicz Matiuszyn, ktéry swe poszukiwania rozpoczal na gruncie malar-
stwa, w 1922 r. zrobil performans Narodziny koloru, Swiatta i dzwieku.

Juz w 1915 r., zatem réwnolegle do pionierskiego wykorzystania
Swiatla podczas opisanej wyzej wystawy $wiatowej, sztuka $wiatla zostala
wyprowadzona przez Claude’a Bragdona w przestrzen otwarta. Zorgani-
zowal on wieczor Songs and Lights w Rochester’s Highland Park, a rok
pozniej powtorzyl go w nowojorskim Central Parku. Przyszto$é sztuki wi-
dzial w sztuce $§wiatla, ktora bytaby czyms wiecej niz ekwiwalencja miedzy
kolorem a dZzwiekiem. W swych przekonaniach znalaz}t sprzymierzencow
w osobie malarza Van Dearinga Perrine’a i artysty dunskiego pochodzenia
Thomasa Wilfreda. Ci dwaj wespdt z Walterem Kirkpatrickiem Brice’em
zalozyli Stowarzyszenie Prometeuszy, ktérego celem bylo propagowanie
$wiatla jako medium ekspresji¥’.

O ile podobno pierwsze rimingtonowskie proby upowszechnie-
nia sztuki $wiatla, pomimo zachwytu innych artystow, nie spotkaly sie
z ogromnym aplauzem publiczno$ci, inicjatywy Bragdona cieszyly sie za-
interesowaniem, co moglo wynika¢ m.in. z ich ulokowania w publicznych
parkach. Wydarzenia te nalezy uznaé za istotne z perspektywy upowszech-
niania sztuki Swiatla.

Bauhaus i $wiatto

Na omawianym gruncie swe dokonania mial rébwniez Bauhaus. W tradycje
spektakli $wietlnych wpisali sie — swym przygotowanym na Latern Festi-
val?® w 1922 r., audiowizualnym performansem Reflecting Light Games —
Ludwig Hirschfeld-Mack, Kurt Schwerdtfeger i Josef Hartwig. Opierat sie

» 25 lzabela Franckiewicz, Kolor, dzwigk i rytm. Relacja obrazu i dzwigku w sztukach medialnych
(Warszawa: Neriton, 2010), 132, za: http://www.lumen.nu/rekveld/files/newart.html
(17.11.2005).

» 26 Poniewaz w tekstach o kazdym z artystéw, do ktérych udato mi sie dotrzeé, jedynie krétko
wzmiankowane sg powyzsze przedsiewzigcia, a obie nazwy stosowane wymiennie, nie udato mi
sie ustali¢, czy faktycznie byly to dwa rézne projekty, czy mowa o tym samym i jedna z dat jest
niewtasciwa.

» 27 Tematyke $wietlnych koncertéw i relacji obrazu i $wiatta szerzej analizuje w ksigzce Kolor
dzwiek i rytm. Relacja obrazu i dzwieku w sztukach medialnych (Warszawa: Neriton, 2010).

» 28 Jedna z cyklicznych imprez obchodzonych w szkole Bauhausu w Weimarze.
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on na wykorzystaniu urzgdzenia pozwalajgcego na projekcje cieni. Swoja
wspoOlprace arty$ci kontynuowali az do lat 50. Pierwszy z nich rozwijal swe
zainteresowania Swiatlem roéwniez m.in. w ramach performansu Color-Li-
ght Plays, ktéry bazowal na projekeji — grze koloréw, przeistaczaniu sie
ciemnosci w jasnoé¢, a koloru i ksztaltu w $wiattos.

W 1937 r. Xanti Schawinsky w amerykanskim Black Mountain Col-
lege mial swoj pierwszy performans Spectodrama: Play, Life, Illusion,
w ktorym laczyt kolor i forme, ruch i $wiatlo, dzwiek i stowo, a takze gesty
i muzykes3°. Black Mountain College od 1944 r. organizowal sesje letnie,
w ramach ktorych powstawaly projekty laczace media, takze skupione
wokol relacji obrazu i dZzwieku. W 1948 r. uczestnikami takiej sesji byli
John Cage i Merce Cunningham (znali sie wtedy juz od dziesieciu lat). Jej
rezultatem byl performans, music drama Erika Satie La piége de Méduse,
w ktorej uczestniczyli rowniez Buckminster Fuller, a takze Willem i Elaine
de Kooning?'. Po 1933 r. artySci zwigzani z Bauhausem: Josef Albers, Oskar
Fischinger, Laszl6 Moholy-Nagy, Xanti Schawinsky czy Andor Weininger,
kontynuowali swe Swietlne eksperymenty w Stanach Zjednoczonych, do-
kad wyemigrowali. Ich tworczo$éc¢ inspirowala artystow amerykanskich,
m.in.: Merce’a Cunninghama, Roberta Rauschenberga, Sol LeWitta czy
Barbare Kasten32.

Takze bauhausowa, wlaéciwa twdrczosci Laszlé6 Moholy-Nagy’ego,
idea teatru laczacego media, likwidujgcego podzial na scene i publicznosé,
miala zaloZenia odnosnie do $wiatta i muzyki. Jednak najbardziej znanym
przedsiewzieciem Moholy-Nagy’ego jest Licht-Raum-Modulator. To kon-
strukcja (pierwsza wersja powstala w 1920 r.) skladajaca sie z ruchomych
perforowanych blach, siatek metalowych oraz plyt z pleksiglasu i szkla.
Emitowane przez modulator $§wiatlo, spotykajac na swojej drodze opisane
elementy, rzutuje $wiatlo na przestrzen, w ktérej znajduje sie urzadzenie.

Poza przywolanymi przykladami, mozna wspomnie¢ réwniez o ma-
larzu, fotografie i architekcie El Lissitzky’'m, ktorego tworczo$é stanowi-
la inspiracje dla idei Bauhausu. Znany jest on ze swych (realizowanych
w latach 20.) projektéw Proun Room (Prounenraum), ktore wlasciwie
mozna okreéli¢ przestrzennymi aranzacjami jego obrazéw w — odnoszac
sie do nazwy — pomieszczeniach/pokojach, w ktorych istotna role pekito
architektoniczne wykorzystanie $wiatla.

» 29 Franckiewicz, Kolor..., 136.

» 30 Volker Straebel, The mutual influence of Europe and North America in the history of
Musicperformance, http://www.straebel.de/praxis/index.html|?/praxis/text/t-musikperf_e.htm
(21.05.2007).

» 31 Peter Frank, ,Postwar Performance: Mixing Means and Metiers,” w: Kunst der Szene, red.
Peter Weibel, Gottfried Hattinger (Linz: Ars Electronica 1988).

» 32 Franckiewicz, Kolor..., 137.
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Instalacje Swietlne

Roéwnolegle do performatywnej sztuki §wiatla rozwijal sie (reprezento-
wany m.in. przez dziela Moholy-Nagy’ego i Lissitzky’ego) i nadal roz-
wija nurt zwigzany z realizacjami artystycznymi o charakterze bardziej
statycznym czy zwigzanym z przestrzenng aranzacja $wiatla. Modulator
Moholy-Nagy’ego, na poly instrument, na poly instalacja $wietlna, wpisuje
sie w tradycje instrumentéw Swietlnych, ktéra zapoczatkowaly Swietlne
organy, a ktéra w Swiat nowych medi6ow wprowadzil w latach 9o. m.in.
Nam June Paik, tworzac syntezatory i lasery §wietlne (np. Baroque laser
1995). Wspdlczesnymi przykladami light artu sg prace Olafura Eliassona
— artysty tworzacego rzezby oraz instalacje wykorzystujace wlasciwosci
$wiatla i np. wody czy temperatury powietrza (np. Your Blind Passenger
2010, Yellow fog 2008), czy prace Ryoji Ikedy (np. seria Spectra).

0d 2008 r., codziennie po zmroku, Eliassonowska Yellow fog uatrak-
cyjnia Verbund-Zentrale wiedenska. Uzyte w instalacji $rodki wyrazu:
zaréwno mgla, ktéra czesto w swej tworczosci stosuje Eliasson w celu
wywolania uczucia dyskomfortu u odbiorcy (zwigzanego z poczuciem za-
gubienia, zaburzeniem widzenia), jak i z6tty kolor, m.in. imitujacy slon-
ce, sa jednoczes$nie latwo rozpoznawalne dla jego tworczosci. Wpisuja sie
w szerszy kontekst tematow przez niego poruszanych i sugestywnie od-
dzialujg na odbiorce, rowniez tego, ktory pierwszy raz styka sie z jego dzia-
lalno$cia (wywoluja uczucie, ktoére towarzyszy problematyce relacji natury
i techniki, zastepowania natury przez technologie). Dzieki umieszczeniu
instalacji w przestrzeni publicznej pelni ona praktyczna funkcje estetycz-
no-architektonicznej iluminacji budynku.

Kolejnym przykladem, jeszcze bardziej unaoczniajacym tatwosé do-
stosowywania sie do przestrzeni ekspozycyjnych sztuki §wiatla i dosko-
nalemu jej odnajdywaniu sie w przestrzeni publicznej, jest seria instala-
cji Spectra wspomnianego juz Ryoji Ikedy. To wielkoskalowa instalacja
Swietlna, na ktora skladajg sie snopy bialego Swiatla, najczystszej formy
energii elektrycznej, emitowane ku niebu. Spectra pokazywana byla po-
czawszy od 2000 r. w stolicach wielu, nie tylko europejskich, panstw, m.in.
w Paryzu, Londynie czy Buenos Aires. Spectra III natomiast zaprezento-
wana zostala podczas Biennale w Wenecji w 2019 r. w pawilonie central-
nym w Ogrodach Giardini. Przybrala wéwczas niepozorng forme, waskiego
i niskiego korytarza laczacego sale, wypelnionego bialym, fluorescencyj-
nym $wiatlem, ktorego intensywno$é oslepiala odbiorce. W efekcie tra-

» 33 Eliasson na wczedniejszym etapie swej tworczosci zajmowat sie problematyka percepcji.
Jego prace odwotywaly sie gtéwnie do kwestii subiektywnosci widzenia, ale réwniez
angazowaly inne zmysty cztowieka. Czesto odwotuje sie do czterech zywiotéw: wody, powietrza,
ziemi i ognia. W twérczosci Eliassona widoczne jest coraz mocniejsze kierowanie uwagi na
problematyke relacji natury i technologii, a ostatnio ekologii.
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cil on ostro$é widzenia i zachowywal sie, jakby znajdowat sie w zupelnej
ciemno$ci. Innym przykladem adaptacyjnych mozliwoéci sztuki Swiatla
jest inna praca Ikedy Test Pattern. To system, ktory konwertuje kazdy
rodzaj danych wejéciowych (muzyka, tekst, obrazy wizualne) w kod zero-
jedynkowy. Wykorzystana w instalacji aplikacja testuje relacje pomiedzy
mozliwo$ciami obrazowania danych a percepcja ludzka. Testowanie to
dokonuje sie zar6wno w zamknietych przestrzeniach galeryjnych, jak i na
fasadach budynk6w na Time Square w Nowym Jorku (2014).

Sztuka $§wiatla preznie rozwija sie wspolcze$nie réwniez, a moze
przede wszystkim na gruncie dzialan performatywnych. Przeniesieniem
idei pierwszych koncertow angazujacych media wizualne sg wspolczesne
opery i spektakle multimedialne. Popularne jest adaptowanie dziel kla-
sycznych przy wykorzystaniu nowych medi6éw. Réwnocze$nie powstaja
nowe projekty, obliczone juz na wykorzystanie nowych technologii, a na-
wet w swych tematach pozostajace poniekad w kregu wynalazkow XX
wieku. Wcigz preznie rozwija sie sztuka VJ’ska. Sztuka $wiatla ingeruje
rowniez w tkanke miejska poprzez mapping przestrzeni publicznych czy
pokazy $wietlnych fontann. Zar6wno w Polsce, jak i na calym Swieciez roku
na rok przybywa festiwali §wiatla.

Podsumowanie

Swiatlo obecne jest w dzialaniach o charakterze rytualnym, zaréwno w ry-
tualach $§wieckich, jak i religijnych. Stanowi ono rowniez §rodek wyrazu
w pozarytualnych, artystycznych dzialaniach performatywnych. Powyzej
zostaly przytoczone przyklady z jednej strony przyblizajace rozwoj sztuki
Swiatla, z drugiej — jej zr6znicowanie pod wzgledem otwartoSci czy do-
stepnosci dla odbiorcy. Poza swym wymiarem abstrakcyjnym, estetycznym,
Swiatlo posiada przede wszystkim mozliwo$é¢ fizycznego, bezposéredniego
oddzialywania na czlowieka. Odniesienie do archetypicznych do§wiadczen
spolecznych, ale i bezpos$rednioéc oraz fizykalno$é doznan z nim zwigza-
nych czynia ze Swiatla medium egalitarne. Wlasciwosci te sprawiaja, ze
sztuka na nim bazujgca ma potencjal docierania do szerokiego grona od-
biorcow. Wielopoziomowo$¢ odczytan sztuki Swiatla sprawia, ze jest ona
forma wpisujaca sie w idee demokratyzacji sztuki. Jednocze$nie jednak nie
musi by¢ prosta odpowiedzia na opisang wszystkozerno$¢. Nawet daleka od
banatu, tandetnej widowiskowo$ci, jest w stanie skupiac¢ uwage szerokiego
grona odbiorcow. Jej liczne, pozaartystyczne konotacje kulturowe sprawia-
ja, ze pozwala sie stosunkowo latwo dekodowaé, nie onie$miela odbiorcy,
ale rowniez potrafi trzyma¢ go na dystans, budzi¢ jego zachwyt i podziw.
Dlatego jest elitarne i egalitarne, ekskluzywne i inkluzywne zarazem. e
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Abstrakt

Swiatlo posiada liczne konotacje w kulturze, a takze zaréwno w wersji naturalnej, jak
i zelektryfikowanej — szerokie zastosowanie praktyczne. Z racji swej wszechobecno-
$ci, charakteryzuje sie rowniez potencjalem egalitaryzujacym sztuke. Autorka kreslac
relacje miedzy Swiattem, rytualem i performansem, odwotuje sie do koncepcji de-
mokratyzacji kultury, wszystkozernoéci i zalozen estetyki pragmatycznej. W artykule
omowione sg pierwsze eksperymenty Swietlne o charakterze performatywnym, a takze
wspblczesne prace wpisujace sie w omawiany nurt. Na ich podstawie autorka dowodzi
szerokich mozliwoéci popularyzowania sztuki wspoélczesnej poprzez sztuke $wiatla.

Stowa kluczowe:

sztuka $wiatla, performans, rytual, demokratyzacja kultury, wszystkozernos¢, estetyka
pragmatyczna
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Performatywne
rytuaty jezykowe w polskim
prawie karnym

Mit [i rytual — od aut.] jest prébg
zanegowania przypadkowosci Swiata'.

Wstep

Rytual jezykowy to termin czesto uzywany w kontekscie badan lingwistycz-
nych. Jezykoznawcy badaja rytualy jezykowe obecne w réznych obszarach
(a wich ramach - wymiarach) zycia spolecznego: grzecznosé¢ jezykowa
w trakcie powitan, pozegnan, spotkan rodzinnych i towarzyskich?, nawig-
zywanie, utrzymywanie i naprawianie relacji interpersonalnychs, strukture

» 1 Leszek Kotakowski, Obecnosé mitu (Wroctaw: Wydawnictwo Dolnoslaskie, 1994), 92.

» 2 Por. Matgorzata Kita, Jezykowe rytuaty grzecznosciowe (Katowice: Wyzsza Szkota
Zarzadzania Marketingowego i Jezykéw Obcych, 2005); Matgorzata Marcjanik, Polska
grzecznosé jezykowa (Kielce: Wyzsza Szkota Pedagogiczna im. Jana Kochanowskiego, 2000);
Jolanta Antas, ,Polskie zasady grzecznosci,” w: Jezyk trzeciego tysigclecia i, t. 1, red. Grzegorz
Szpila (Krakéw: Krakowskie Towarzystwo Popularyzowania Wiedzy o Komunikacji Jezykowej
Tertium, 2002), 347-363.

» 3 Por. Beata Drabik, Jezykowe rytualy tworzenia wiezi interpersonalnej (Krakéw:
Wydawnictwo Uniwersytetu Jagielloriskiego, 2010).
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jezykowa mszy $wietej4. Stosuja takze ten termin w analizach wypowiedzi
dziennikarzy sportowych podczas meczéw pitkarskich’, w kontekscie je-
zyka polityki i wladzy® czy jezyka publikacji edukacyjnych’.

Rytual® jest zachowaniem komunikacyjnym o charakterze spolecz-
nym i symbolicznym, realizujacym wiele funkcji. Sposrod najwazniejszych
warto wymieni¢ m.in.: integrujaco-réznicujaca (wzmocnienie spéjnosci
grupy spolecznej), kodowania podstawowych zasad strukturalnych (po-
twierdzanie tadu spolecznego), normatywna (ustanawianie i wzmacnianie
norm obowiazujacych w grupie), poznawcza (pogtebienie refleksji na te-
mat Swiata)?. Realizuje takze funkcje performatywna, czyli sprawcza (moz-
liwo$éc¢ kreowania nowego stanu rzeczy) i komunikacyjng (mozliwo$c¢ po-
rozumiewania sie)!°. W konteksScie badan lingwistycznych istotne wydaja
sie by¢ dwie ostatnie, z ktérych w tym tekscie atencja obdarzona zostanie
ta pierwsza funkcja.

Wskazuje sie, ze kod jezykowy to jeden z fakultatywnych sktadnikow
rytualu®.

Istnieje wiele definicji rytualu jezykowego2. Na potrzeby tekstu
przyjete zostanie rozumienie terminu zaproponowane przez Agate Ma-
lyske. Badaczka wskazuje, ze rytuat jezykowy to: ,,dzialanie jezykowe
lub/i pozajezykowe o nastepujacych cechach konstytutywnych: 1) charak-
ter instytucjonalny — oznacza postepowanie wedtug okreslonych wzoréw;
2) charakter spoleczny — dzialanie odbywajace sie w grupie i zorientowane

» 4 Por. Hanna Stypa, ,Bracia i Siostry — rytuaty jezykowe na przyktadzie mszy $wietej,”
w: Jezyk, rytuat, pte, red. Marek Cieszkowski, Jacek Szczepaniak (Bydgoszcz: Bydgoskie
Towarzystwo Naukowe, 2011), 219-226.

» 5  Por. Beata Grochala, ,Nowy — stary rytuat jezykowy dziennikarzy sportowych,” Jezyk

a Kultura, 26 (2016): 221-230.
» 6 Por. Kazimierz Ozég, ,Rytualizacja w jezyku wtadzy komunistycznej PRL,” Oblicza
Komunikacji, 7 (2014): 37-50.
7 Por. Mafgorzata Bortliczek, ,Jezykowe rytuaty fatyczne w publikacjach edukacyjnych,”
Edukacja Elementarna w Teorii i Praktyce, 16, 4/62 (2021): 81-92.
8 Traktowany jest zgodnie z literaturg przedmiotu nierozerwalnie z kategorig mitu, ktéra
od strony narracyjnej wzmacnia, by nie rzec umozliwia realizacje omawianych funkcji rytuatu.
Osobno, rytuat wraz z mitem spetniajg szereg funkeji psychologicznych i psychoterapeutycznych
(mitoterapia jako element kulturoterapii), ktére nie sg przedmiotem analizy w tym tekscie —
por. Andrzej Pankalla, Psychologia mitu. Kultury tradycyjne a wspdfczesnosé (Warszawa:
Eneteia, 2000).
9  Drabik, Jezykowe rytuaty..., s. 29-30.
10 Drabik, Jezykowe rytuaty..., 29-30.

11 Drabik, Jezykowe rytuaty..., 37.

12 Tutaj, nawigzujac do podstawowej dla tekstu kategorii rytuatu jezykowego, szczegdlnie

i po raz kolejny warto zaznaczy¢, iz konstytutywng czescia rytuatu jest mit, ktéry mozna (miedzy
innymil) lokowac w obszarze jezyka czy w ujeciu Barthesa — stowa. Zwigzki mitu, w tym myslenia
mitycznego i polskiego prawa karnego, nie stanowig istoty tego tekstu, jednak wspominana
dalej magia jezykowa koresponduje z wybranymi ich aspektami. Por. Mity kultury wspodtczesnej.
Perspektywa psychoantropologiczna, red. Monika Obrebska, Andrzej Pankalla (Poznar:
Wydawnictwo Nauk Spotecznych i Humanistycznych UAM, 2020).
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na dang grupe spoleczna; 3) powtarzalno$¢ — regularno$é uzycia w tych
samych sytuacjach; 4) kontekst motywacyjny — rytual jest motywowany
przez pewien sens, ktéry ma konserwowagé, oraz przez wartoéci, ktore ma
chroni¢”s. Podkreéla sie takze inne istotne cechy rytuatdow jezykowych:
zwigzek z performatywnymi aktami mowy — z uwagi na ich moc spraw-
cza i kreacyjng, oraz zwiazek z grzecznoscia i magia jezykowa — z uwagi
na czeste wystepowanie silnie skonwencjonalizowanych, powtarzalnych,
spetryfikowanych formut jezykowych.

Podstawowe pytanie badawcze w tym tekscie to pytanie o istnienie
zwigzku miedzy rytualem, szczegoélnie jezykowym, a prawem. Jezeli przy-
jaé, ze prawo wiaze sie SciSle z moralnoscia i religia, a wrecz z religii wyra-
sta's, wydaje sie, ze nie spos6b uniknaé rytualnoéci w prawie. Wskazuje sie,
Ze pierwotnie prawo i religia stanowily jedno$éc¢ — zostaly rozdzielone wraz
z postepem spolecznym?®. Ponadto, jak zaznacza Peter A. Winn, rytualy
mozna zaobserwowac w zasadzie we wszystkich instytucjach spolecznych
— szczegoblnie prawnych, majacych na celu rozwigzywanie sporé6w?. W na-
ukach prawnych uzywa sie tego terminu dos¢ rzadko — czeSciej w kontek-
Scie historycznych lub ,,prymitywnych” (pierwotnych) systeméw prawnych
albo w kontek$cie wadliwo$ci prawa*®. Badacze piszg o rytuale karania na
podstawie babilonskiego prawa talionu, o biblijnych, jezykowych rytu-
alach wyrazania przemocy®°, o rzymskiej poena cullei®'. Przedmiot zainte-
resowania stanowi jednak takze rytualno$¢ dyskursu rozpraw sadowych??
czy rytualno$é popekliania przestepstw=3.

Celem badawczym artykulu jest ukazanie, ze rytualy jezykowe wspot-
tworza polskie prawo karne — materialne oraz procesowe. Badany aspekt
rytualno-jezykowy prawa karnego mozna tez precyzyjnie wskazaé, okre-
§li¢ i scharakteryzowaé wykorzystujac szereg przykladow podanych nizej,

» 13 Agata Matyska, ,Pojecie rytuatu na tle innych zjawisk jezykowych,” w: Rytualizacja
w komunikacji spotecznej i interkulturowej, red. Jan Mazur (Lublin : Wydawnictwo Uniwersytetu
Marii Curie-Sktodowskiej, 2004), 18.

» 14 Drabik, Jezykowe rytualy..., 30-47.

» 15 Por. Robert A. Yelle, ,Rhetorics of law and ritual: a semiotic comparison of the law of talion
and sympathetic magic,” Journal of the American Academy of Religion, 69, 3 (2001): 627-628.

» 16 Yelle, ,Rhetorics of Law...”, 628.

» 17 Peter A. Winn, ,Legal ritual,” Law and Critique, 2 (1991): 207.
» 18 Winn, ,Legal...”, 207.

» 19 Yelle, ,Rhetorics of Law..."”, 627-647.

» 20 Scott Noegel, , The Ritual Use of Linguistic and Textual Violence in The Hebrew Bible and
Ancient Near East,” w: State, Power, and Violence, red. Margo Kitts, Bernd Schneidmiiller,
Gerald Schwedler, Eleni Tounta, Hermann Kulke, Uwe Skoda (Wiesbaden: Harrassowitz, 2010),
33-46.

» 21 Maciej Jonca, ,Poena cullei. Kara czy rytuat?”, Zeszyty Prawnicze, 5, 1 (2017): 83-100.

» 22 Np. Mark Cammack, ,Evidence Rules and The Ritual Functions of Trials: Saying Something
of Something,” Loyola of Los Angeles Law Review, 25, 3 (1992): 783-79%6.

» 23 David Skarbek, Peng Wang, ,,Criminal Rituals,” Global Crime, 16, 4 (2015): 288-305.
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dodatkowo akcentujacych ich funkcje performatywna. Szereg rytualow
jezykowych sklada sie na caloksztalt polskiego systemu prawnokarnego
— poczawszy od przyczyny wszczecia postepowania, czyli samego czynu
zabronionego, poprzez formule procesu, az po wymiar kary. Wyréznié
mozna przynajmniej cztery kategorie prawnokarnie relewantnych rytu-
alow jezykowych: 1) rytualy jezykowe stanowigce przedmiot ochrony pol-
skiego prawa karnego — czyli, innymi stlowy, przedmiot ataku ze strony
podmiotéw popehliajacych czyny zabronione, 2) rytualy jezykowe bedace
elementem strony przedmiotowej czynu zabronionego — czyli m.in. spo-
sobu jego popehienia, 3) rytualy jezykowe realizowane w trakcie procesu
karnego — przez organy $cigania w postepowaniu przygotowawczym oraz
przez uczestnikow postepowania sadowego, i wreszcie 4) rytualy jezykowe
wplywajace na wymiar kary i poddanie skazanego probie — majgce na celu
interakcje sprawcy z pokrzywdzonym.

Rytualy jezykowe a przedmiot ochrony

W polskim kodeksie karnym?#+ (k.k.) wyrézni¢ mozna szereg czynéw zabro-
nionych, w ktérych elementem przedmiotu ochrony (zamachu) jest wol-
noé¢ uczestnictwa w rytualach jezykowych. Przedmiot ochrony (zamachu)
to istotne spolecznie dobra prawne, takie jak zycie, wolno$¢, bezpieczen-
stwo, tajemnica korespondencji. Sprawcy przestepstw godza w te dobra
— powoduja ich naruszenie lub narazaja na niebezpieczenstwo. Patrzac
z perspektywy sprawcy, konkretne dobro prawne bedzie przedmiotem za-
machu, a z perspektywy ustawodawcy — przedmiotem ochrony, poniewaz
kodeks przewiduje dla sprawcoéw odpowiedzialno$¢ karng®. Za rytualy
jezykowe (a dokladnie akty posiadajace wymiar rytualno-jezykowy) chro-
nione przez prawo karne uzna¢ mozemy m.in.: 1) akty religijne koSciola
lub innego zwigzku wyznaniowego o uregulowanej sytuacji prawnej (art.
195 § 1 k.k.), 2) pogrzeb, uroczystosci i obrzedy zalobne (art. 195 § 2 k.k.),
3) akt zawarcia malzenstwa (art. 206 k.k.), przebieg rozprawy sadowej,
czynnoSci urzedowe sadu, zeznania $wiadka, przedstawienie opinii przez
bieglego, oskarzenie o popelnienie czynu zabronionego (art. 232 k.k., 233
k.k., 234 k.k.), przebieg wyboré6w — w tym zgromadzenia przedwyborczego
(art. 249 k.k.), zgodne z prawem zebrania, zgromadzenia i pochody (art.
260 k.k.).

Ustawodawca chroni zatem wolno$¢ uczestnictwa w rytuatach o ure-
gulowanej sytuacji prawnej i o istotnym znaczeniu spolecznym, religijnym
czy politycznym. Chroni takze prawidlowy przebieg rytualow — zakl6cenia

» 24 Ustawa z dnia 6 czerwca 1997 r. — Kodeks karny (Dz. U. Nr 88, poz. 553 z p6zn. zm.).
» 25 Por. Lech Gardocki, Prawo karne (Warszawa: Wydawnictwo C. H. BECK, 2019), 90-91.
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moga bowiem wplynaé na realizacje funkcji performatywnej — sprawczej
i kreacyjnej. Falszywe zeznania $wiadka wplyna na brak efektywno$ci poste-
powania dowodowego, zaklocenie przebiegu wybordéw moze spowodowaé
konieczno$¢ ich powto6rzenia. Takze status prawny uczestnika moze przy-
czyni¢ sie do braku sprawczoSci rytualu — jak w przypadku przestepstwa
bigamii. Do przestepstw naruszajacych lub narazajacych na niebezpieczen-
stwo rytual jezykowy zaliczyé mozemy: przeszkadzanie aktom religijnym,
zaklocenie przebiegu wybordéw, zakldcenie przebiegu legalnego zebrania,
wplyw na czynnosci urzedowe sadu czy skladanie falszywych zeznan.

Przestepstwami zagrazajacymi moga by¢ jednak réwniez: zniewaze-
nie, znieslawienie, propagowanie faszyzmu i totalitaryzmu, zniewazenie
grupy ludnosci lub osoby z powodu przynaleznos$ci narodowej, etnicznej,
rasowej, wyznaniowej czy bezwyznaniowoSci. Wymienione przestepstwa
z wypowiedzi popeliane sg regularnie w trakcie publicznych wydarzen,
uroczystoSci, pochoddéw, $wiagt panstwowych czy religijnych — co jest istot-
ne w kontekscie ich spolecznej szkodliwoéci.

Jako przyklad inkryminowanego dzialania przeciwko rytualowi jezy-
kowemu oméwmy przestepstwo przeszkadzania aktom religijnym (195 §1
k.k.). Kodeks karny stanowi, ze: ,,Kto zlo§liwie przeszkadza publicznemu
wykonywaniu aktu religijnego koSciota lub innego zwigzku wyznaniowego
o uregulowanej sytuacji prawnej, podlega grzywnie, karze ograniczenia
wolnosci albo pozbawienia wolnoéci do lat 2”. Dobrem chronionym jest
tutaj wolno$¢ (swoboda) publicznego wykonywania kultu przez uzewnetrz-
nienie swojej wiary wraz z innymi osobami?®®. Czynno$cia sprawcza bedzie
zloliwe przeszkadzanie — szereg zachowan zaklocajacych przebieg aktu
religijnego lub jego powage, w tym ,,oSmieszanie, krzyczenie, parodiowa-
nie lub inne zachowanie niezgodne z przyjetymi spolecznie wzorcami za-
chowan w danej sytuacji”.

W sprawie prowadzonej przez Sad Rejonowy w Gizycku mialo miejsce
zaklocenie mszy $wietej?8. Mozna uzna¢ ten chroniony przez prawo akt re-
ligijny takze (cho¢ nie przede wszystkim, szczegdlnie dla osob wierzacych)
za rytuatl jezykowy. Wystepuje instytucjonalny charakter rytuatu jezyko-
wego — akt religijny podporzadkowany jest wzorom wyznaczanym przez
Kosci6l Katolicki, charakter spoleczny — odbywa sie w grupie wiernych tego
samego wyznania, charakter powtarzalny — odbywa sie regularnie, w kazda
niedziele oraz Swieta, wreszcie — jest uzasadniony kontekstem motywacyj-
nym — potrzebg wykonywania kultu i uzewnetrznienia wiary. Struktura
aktu religijnego zawiera spetryfikowane, niezmienne formuly jezykowe,

» 26 Por. Stawomir Hyps, , Art. 195 KK,” w: Kodeks karny. Komentarz, red. Alicja Grzeskowiak,
Krzysztof Wiak (Warszawa: Wydawnictwo C. H. Beck, 2021), https://legalis.pl/ (10.09.2022).

» 27 Hyps, ,Art. 195.”, https:/legalis.pl/ (10.09.2022).
» 28 Wyrok Sadu Rejonowego w Gizycku z dnia 25 maja 2021 r., sygn. akt V K 94/20.
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wypowiadane w ustalonej kolejnoéci (W imie Ojca i Syna i Ducha Swietego,
Amen, Pan z Wami, I z Duchem Twoim). Jej istota sa ponadto performa-
tywne akty mowy (transsubstancjacja, przekazanie znaku pokoju).

Przedmiotem postepowania karnego bylo zachowanie, na ktére
skladata sie wypowiedz ustna. Oskarzony ttumaczyl, ze: ,byl na mszy, po-
niewaz chcial porozmawiac¢ z proboszczem. Gdy nie zobaczyt go podczas
nabozenstwa, pod wplywem impulsu stangl pod ambong i zapytat ksie-
dza, gdzie jest proboszcz. Nastepnie zaczal wychodzié z ko$ciola [...]"2.
Wydawa¢é by sie moglo, ze pytanie o obecno$é proboszcza nie zakloca
w znacznym stopniu aktu religijnego i jego powagi. Swiadkowie uzupel-
niajg jednak wyjasnienia oskarzonego o dokladna tresc jego pytania oraz
o kontekst pozajezykowy zdarzenia: ,w koSciele przeszkadzat w nabozen-
stwie majowym — byl gloSny, wulgarnie odnosil sie do wiernych przeby-
wajacych w tym czasie w koSciele. Ostatecznie podszedl do ambony i do
ksiedza, ktory sie tam znajdowal [i] krzyknat ‘gdzie jest proboszcz, dawaé
mi proboszcza’3°. Sad uzasadnil, ze wypelienie znamion przestepstwa
nastgpilo m.in. dlatego, Ze oskarzony ,,zaklocil nastr6j skupienia”'. Mozna
uznad, ze Sad podkreslil szczegblng wartoéc spolecznego i motywacyjnego
charakteru rytualu — wsp6lnego skupienia grupy wiernych na modlitwie.

Wydaje sie, ze czesciej przedmiotem postepowan o przeszkadzanie
aktom religijnym beda wypowiedzi ustne. W polskich prokuraturach i sa-
dach tocza sie takze sprawy dotyczace jezyka pisanego. W poznanskim
sadzie rejonowym trwa postepowanie w sprawie zakldcenia mszy przez
grupe osdb, ktora podeszla pod oltarz, trzymajac transparenty z napisa-
mi: ,Katoliczki tez potrzebuja aborcji”, ,Aborcja bez granic”, wyrazajace
sprzeciw wobec wyroku Trybunatu Konstytucyjnego z dnia 22 paZzdzierni-
ka 2020 roku??. Sejm zaakceptowat takze wniosek prokuratury o uchylenie
immunitetu postance, ktora, wraz z mezem, wyciggnela w trakcie mszy
Swietej transparenty z napisami: ,,Kobieto! Sama umiesz decydowac”, oraz
»Kobiety powinny mie¢ prawo do decydowania, czy urodzi¢, czy nie. A nie
panstwo w oparciu o ideologie katolickg”3. Zadne z tych postepowan nie
zostato jednak zakonczone — nie znamy rozstrzygnieé sadu.

» 29 Wyrok Sadu Rejonowego w Gizycku z dnia 25 maja 2021 r., sygn. akt V K 94/20.

» 30 Wyrok Sadu Rejonowego w Gizycku z dnia 25 maja 2021 r., sygn. akt V K 94/20.

» 31 Wyrok Sadu Rejonowego w Gizycku z dnia 25 maja 2021 r., sygn. akt V K 94/20.

» 32 Por. Maciej Orfowski, ,Ruszyt proces 32 oséb, ktére przerwaty msze po wyroku TK ws.
aborcji. ‘Uczono mnie, by nie by¢ obojetnym’”, https://www.newsweek.pl/polska/polityka/
ruszyl-proces-32-osob-ktore-przerwaly-msze-po-wyroku-tk-ws-aborcji-uczono-mnie-by-nie/
rdf2txh (10.09.2022).

» 33 ,Joanna Scheuring-Wielgus odpowie za protest w kosciele. Jest zgoda Sejmu”, https://
www.polsatnews.pl/wiadomosc/2022-11-04/joanna-scheuring-wielgus-odpowie-za-protest-w-
kosciele-jest-zgoda-sejmu/ (04.11.2022).
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Rytualy jezykowe a strona przedmiotowa czynu zabronionego

Czy rytualy jezykowe moga zostaé uznane za czyny inkryminowane na
gruncie kodeksu karnego? Istnieje szereg przestepstw, ktorych strona
przedmiotowa moze zawiera¢ elementy rytualne. Gardocki wskazuje, ze
na strone przedmiotowa przestepstwa skladaja sie: czyn podmiotu, sku-
tek czynu, czas i miejsce popelnienia, sytuacja, w jakiej czyn popeliono,
a takze sposob popehienia i przedmiot wykonawcezy czynu3+. Rytuat jezy-
kowy moze by¢ np. sposobem popelnienia przestepstw mowy nienawisci,
czyli m.in. przestepstwa propagowania faszyzmu i totalitaryzmu (art. 256
k.k.) oraz przestepstwa zniewazenia grupy lub osoby z powodu przynalez-
no$ci narodowej, etnicznej, rasowej, wyznaniowej lub bezwyznaniowoéci
(art. 257 k.k.). Sposréd innych przestepstw warto wskazaé obraze uczué
religijnych (art. 196 k.k.), przynalezno$¢ do zorganizowanej grupy prze-
stepczej (art. 258 k.k.), przestepstwa przeciwko Zyciu i zdrowiu oraz prze-
stepstwa przeciwko wolnoSci seksualnej i obyczajnoSci.

Dobrym przykladem bedzie dzialalnoé¢ pseudokibicéw przynaleza-
cych do hate groups — stowarzyszen ,,propagujacych nienawi$¢ i uprzedze-
nia na tle rasowym, etnicznym, wyznaniowym czy seksualnym”s. Regu-
larne wizyty na stadionach, majace na celu nie tyle kibicowanie wybranej
druzynie, co przemy$lane, wcze$niej zaplanowane szerzenie mowy niena-
wiéci — skoncentrowanej na konkretnej grupie narodowej, etnicznej czy
wyznaniowej, mozna uzna¢ za rodzaj jezykowego rytuatu. Punktem kulmi-
nacyjnym spotkan przedstawicieli hate groups jest prezentacja — w formie
jezyka moéwionego (np. przy$piewki stadionowej) lub pisanego — na przy-
niesionych banerach lub plakatach, hasel promujacych nienawis¢. Hasta
czesto maja charakter powtarzalnych, symbolicznych, spetryfikowanych
formut jezykowych — nawigzujacych do idei lub nazwy danej organizacji.
W przypadku organizacji miedzynarodowych hasta bywaja thumaczone na
jezyk czlonkéw pochodzacych z danego kraju (np. White Power — Biala
Sila, White Supremacy — Biala Supremacja, Blood and Honour — Krew
i Honor). W przypadku grup wylacznie polskich charakterystyczne sa
m.in. powtarzalne hasla grup antysemickich — np. ,Zydzi, Zydzi, Zydzi —
cala Polska sie was wstydzi!”2¢, czy mowa nienawiSci skierowana wobec
wyznawcow islamu: ,,Islamista brudna k[...Ja — nam Polakom nie doréw-
na. Caly stadion §piewa z nami: wypl...]¢ z uchodzcami!”s”

» 34 Gardocki, Prawo..., 69.

» 35 Justyna Jurczak, Dziatalno$¢ Policji wobec zjawiska stadionowej mowy nienawisci
(Warszawa: Biuro Rzecznika Praw Obywatelskich, 2015), 110.

» 36 Por. Mariusz Jurczewski, Prawno-kryminalistyczna problematyka przestepczosci stadionowej
[Rozprawa doktorska, Uniwersytet w Biatymstoku], https://repozytorium.uwb.edu.pl/jspui/
handle/11320/1272 (10.09.2022), 149.

» 37 Por. Olga Pankalla, ,Opinia biegtego sadowego z zakresu jezykoznawstwa jako srodek
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Przygotowanie przySpiewki stadionowej czy wydrukowanie baneréw
o sporych rozmiarach pokazuje zjednoczenie danej grupy, realizujacej
konkretne cele poprzez czasochlonne i kosztowne przygotowania. Miej-
sce spotkan jest wczeéniej przemyslane, sprzyja promowaniu pogladéow,
integracji uczestnikdéw grupy, ale takze werbowaniu nowych jej cztonkow.
Impreza sportowa, jako wydarzenie publiczne, do tego czesto transmito-
wane w telewizji, umozliwia przekazanie tresci nienawistnych i dyskrymi-
nacyjnych szerokiemu gronu odbiorcéw. Pozwala to na realizacje podsta-
wowego celu sprawcow — pokrzywdzenia wielu oséb nalezacych do grupy
spolecznej bedacej przedmiotem ataku. PrzemyS$lane bywaja takze stroje
albo tatuaze pseudokibicéw, czesto zawierajace symbole konkretnej gru-
py — bedace manifestem, wzmacniajace przekaz jezykowy i umozliwiajace
wzajemngq identyfikacje.

Bogata symbolika grup szerzacych mowe nienawisci nawiazuje do
idei nazistowskich i faszystowskich (biala pies¢, czarne slonce, glowa
$mierci, wilczy hak)3®. Czesto sg to symbole zakamuflowane, ktérych kono-
tacja znana jest gldwnie wtajemniczonym przestepcom oraz specjalistom
z zakresu przemocy stadionowej — np. liczba 88 czy skrot KKK39. Dzialal-
no$é hate groups realizuje zatem wszystkie cechy rytuatlu jezykowego —
charakter instytucjonalny i spoleczny, powtarzalno$é oraz kontekst moty-
wacyjny, wystepowanie spetryfikowanych formut jezykowych, przekonanie
uczestnikéw o dzialaniu sprawczym i symbolicznym.

Taki inkryminowany rytual jezykowy mial miejsce 29 kwietnia 2011
roku. Wyrokiem z dnia 25 pazdziernika 2013 r. Sad Rejonowy dla Warsza-
wy-Srédmieécia w Warszawie uznal oskarzonych za winnych popekienia
czynu z art. 256 § 1 k.k. — przestepstwa polegajacego na publicznym pro-
pagowaniu faszystowskiego lub innego totalitarnego ustroju panstwa lub
nawolywaniu do nienawiSci na tle ré6znic narodowos$ciowych, etnicznych,
rasowych, wyznaniowych albo ze wzgledu na bezwyznaniowo$¢+°. Grupa
oskarzonych w trakcie meczu czterokrotnie skandowala haslo: ,Hamas,
Hamas, Juden auf den gas”#'. Skandowaniu hasla towarzyszyly zachowa-
nia niewerbalne. Jak wskazano w wyroku: ,Wznoszac to hasto wymie-
nione wyzej osoby unosily jedng lub dwie rece z zaci$nietymi pie$ciami,
a cze$¢ z nich zginala rece w lokciach lub po prostu stala”2, a takze, zgod-

dowodowy w postepowaniu karnym — praktyka orzecznicza polskich sgdéw powszechnych,”
Poznariski Pétrocznik Jezykoznawczy, 30, 1 (2021): 67.

» 38 Jurczak, Dziafalnos¢ Policji..., 116.
» 39 Jurczewski, Prawno-kryminalistyczna problematyka..., 147-148.

» 40 Wyrok Sadu Rejonowego dla Warszawy-Srodmiescia w Warszawie z dnia 25 pazdziernika
2013 r., sygn. akt Il K 279/12.

» 41 Wyrok Sadu Rejonowego dla Warszawy-Srodmiescia w Warszawie z dnia 25 pazdziernika
2013 r., sygn. akt Il K 279/12.

» 42 Wyrok Sadu Rejonowego dla Warszawy-Srodmiescia w Warszawie z dnia 25 pazdziernika
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nie z sadow3 interpretacja nagrania dowodowego: ,,Spos6b zachowania
wznoszacych to haslo os6b, a wiec nie tylko gestykulacja, ale takze mimika
Swiadczyly o tym, iz osoby te zdawaly sobie sprawe z tresci, ktéra skando-
waly”43, W wyroku wskazano ponadto, ze adresatami hasla mieli by¢ kibice
uwazani przez oskarzonych za Zydow.

Linia obrony oskarzonych polegala na probie przekonania Sadu, ze:
nie rozumieli znaczenia wypowiadanych stow, wykrzykiwali hasta o innej
treéci, nie mieli na celu obrazenia narodu zydowskiego, a przestepstwo
zwiazane bylo z presja kibicowania, wywierana przez pozostalych uczest-
nikow wydarzenia. Jeden z oskarzonych stwierdzil, ze: ,przyznal sie, bo
my$lal, iz cala sprawa szybko sie zakonczy, a teraz sie nie przyznaje, po-
niewaz nie nawolywal do nienawisci narodu zydowskiego, chociaz haslo,
ktoére krzyczal, nawoluje do ztego. Sensu wykrzykiwanego hasta w chwili,
gdy je wznosil, nie znal, a sens kibicowania jest taki, ze krzyczy sie ogélnie
z thumem”™#4.

Inny z kolei zaznaczyl, Ze: ,nie jest rasistg, znana mu byla tre$¢ hasla,
ktore krzyczal — rozumial jego sens historycznie. Uznal, Ze cala trybuna
krzyczala, wiec on rowniez wznosil taki doping, co z perspektywy czasu
ocenil jako blad. Krzyczal, poniewaz nie chcial, zeby zwrécono mu uwage,
ze nie dopinguje, co kiedy$ zaobserwowal w stosunku do innych os6b. Na
poczatku nie wiedzial, co krzyczy, i krzyczal ‘humus’4. Kolejny z oskarzo-
nych takze probowal przekonac¢ Sad, ze wykrzykiwal haslo o innej treéci:
~-awas, awas, Jude anty gas”+.

W postepowaniu pad} argument, ze sam gest, pozbawiony wypowie-
dzi, nie moze zostaé¢ uznany za jedno ze znamion czynu: ,wykonatl przy tym
gest, ktory jest blednie okreslany jako ‘heil, Hitler’. Blad takiego okre$lenia
bierze sie stad, ze gest wykonal, ale tych sléw nie wypowiedzial”+. Jeszcze
inny argument dotyczyt bledu jezykowego, ktéry takze mialby zwalniaé
z odpowiedzialnoSci: ,nie przyznal sie do popelnienia zarzucanego mu
czynu i wyjasnil, Ze nie przyznaje sie do takiego opisu czynu, gdyz wykrzy-
kiwatl hasto, ale nie ze stowami ‘auf den’ tylko ‘on den’45.

2013 r,, sygn. akt Il K 279/12.

» 43 Wyrok Sadu Rejonowego dla Warszawy-Srédmiescia w Warszawie z dnia 25 pazdziernika
2013 r,, sygn. akt Il K 279/12.

» 44 Wyrok Sadu Rejonowego dla Warszawy-Srédmiescia w Warszawie z dnia 25 pazdziernika
2013 r,, sygn. akt Il K 279/12.

» 45 Wyrok Sadu Rejonowego dla Warszawy-Srédmiescia w Warszawie z dnia 25 pazdziernika
2013 r, sygn. akt Il K 279/12.

» 46 Wyrok Sadu Rejonowego dla Warszawy-Srédmiescia w Warszawie z dnia 25 pazdziernika
2013 r, sygn. akt Il K 279/12.

» 47 Wyrok Sadu Rejonowego dla Warszawy-Srédmiescia w Warszawie z dnia 25 pazdziernika
2013 r, sygn. akt Il K 279/12.

» 48 Wyrok Sadu Rejonowego dla Warszawy-Srédmiescia w Warszawie z dnia 25 pazdziernika
2013 r,, sygn. akt Il K 279/12.
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W sprawie nie powolano bieglego sadowego z zakresu jezykoznaw-
stwa. Sad uznal za niewiarygodne ttumaczenia oskarzonych o braku zna-
jomo$ci znaczenia hasla, o wykrzykiwaniu hasel o innej tresci, a takze
o istocie bledu jezykowego. Wskazal, ze oskarzeni sa osobami dorostymi,
o odpowiednim stopniu socjalizacji, posiadajacymi co najmniej podsta-
wowe wyksztalcenie. Prostota hasla przemawia za tym, Ze jest ono znane
przecietnemu obywatelowi, nawet jesli nie postuguje sie on jezykiem nie-
mieckim. Bez znaczenia byly takze rzekoma spontaniczno$é okrzyku czy
popehiane bledy jezykowe. W ocenie Sadu: ,Dla przyjecia odpowiedzial-
noSci karnej oskarzonych wystarczajace jest bowiem ustalenie, ze krzyczeli
oni dwa stowa nastepujace po sobie, to jest ‘Juden’ i ‘gas’4. Oskarzeni
zostali uznani za winnych popelnienia przestepstwa.

Rytualy jezykowe a proces karny

Proces karny przeprowadzany jest w celach ustalenia popelnienia prze-
stepstwa i jego sprawcy oraz wymierzenia kary. Glownym przedmiotem
procesu jest kwestia odpowiedzialno$ci karnej okreslonej osoby za zarzu-
cone jej przestepstwo®°. Czy mozemy uznac, ze proces karny jest rytualem
jezykowym? Wydaje sie, ze posiada kluczowe jego cechy — instytucjonalny,
spoleczny i powtarzalny charakter, kontekst motywacyjny, performatyw-
nos¢, spetryfikowane formuty jezykowe. Dodatkowo, etapy oraz sktadowe
procesu — np. poszczegolne czynnosSci postepowania przygotowawczego
i sagdowego — rowniez sa takimi rytualami. Zastosowanie moze tutaj zna-
leZ¢ teoria skalarnoSci zjawiska rytuatu jezykowego, zaproponowana przez
Beate Drabik: ,Poréwnujac rytual z aktem mowy, zmierzam do tego, aby
powiedzie¢ o pewnej skalarnosci zjawiska rytualu. Akt mowy mozna bo-
wiem uznac za rodzaj rytuatu — rytual najmniejszy i strukturalnie naj-
prostszy. [...] Rytualy strukturalnie proste skladaja sie z kolei na rytualy
najbardziej zlozone, strukturalnie rozbudowane”s'. Proces karny bedzie
rytualem nadrzednym, najbardziej ztozonym — skladajacym sie z nieza-
leznych rytualéw prostszych.

Instytucjonalnoé¢ i powtarzalnosé

Wyraznie wida¢ instytucjonalny i powtarzalny charakter procesu karne-
go — podporzadkowanie konkretnym wzorom oraz regularno$¢ uzycia

» 49 Wyrok Sadu Rejonowego dla Warszawy-Srodmiescia w Warszawie z dnia 25 pazdziernika
2013 r., sygn. akt Il K 279/12.

» 50 Jerzy Skorupka, ,Art. 1 KPK”, w: Kodeks postepowania karnego. Komentarz, red. Jerzy
Skorupka (Warszawa: Wydawnictwo C. H. BECK, 2021), https://legalis.pl/ (10.09.2022).

» 51 Drabik, Jezykowe rytuaty..., 42.
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w tych samych sytuacjach. Proces karny ma strukture $ciéle okreslona
przez polskiego ustawodawce w kodeksie postepowania karnego (k.p.k.)>2.
Wszczecie Sledztwa (dochodzenia) moze zaistniec¢ tylko wtedy, gdy istnieje
uzasadnione podejrzenie popelienia przestepstwa (art. 303 k.p.k.). Ko-
deks wskazuje, ze: istniejg okreSlone procedury wszczecia, zawieszenia
i zakonczenia postepowania (np. art. 303 k.p.k.), miejsce rozstrzygania
danej sprawy i wlasciwo$¢ danej instytucji — np. konkretny sad rejono-
wy lub okregowy (np. art. 24 i 25 k.p.k.) status i liczba uczestnikoéw —
np. sklad orzekajacy podczas rozprawy gléwnej (art. 28 k. p. k.), terminy
realizacji — np. czas §ledztwa (art. 310 k.p.k.). Proces podzielony jest na
etapy, w trakcie ktorych zmieniaja sie realizowane cele, przeprowadzane
czynno§ci oraz uczestnicy — ktorzy zyskuja nowy status i zwigzane z nim
obowiazki i uprawnienia.

Postepowanie przygotowawcze (§ledztwo lub dochodzenie) prowa-
dzi prokurator lub policja (art. 298 k.p.k.), a stronami sa pokrzywdzony
i podejrzany (art. 299 k.p.k.). Nastepnie, po zamknieciu §ledztwa (do-
chodzenia) i wniesieniu aktu oskarzenia, przechodzimy do postepowa-
nia sadowego (instancyjnego — czyli rowniez skladajacego sie z etapow).
Stronami sg tutaj juz oskarzyciel (m.in. publiczny, prywatny, positkowy)
oraz oskarzony (np. art. 385 k.p.k.). Poszczegolne czynnoéci, np. dowo-
dowe (przestuchanie $§wiadka, ogledziny, wezwanie bieglego czy wywiad
Srodowiskowy), realizowane w trakcie procesu karnego muszg by¢ prze-
prowadzone w sposob okre$lony ustawowo. Zwieniczeniem procesu bedzie
m.in. wyrok — sporzadzony na piSmie, zawierajacy obligatoryjne ustawowo
elementy — w tym oznaczenie sadu, date, tozsamo$¢ oskarzonego, tre$é¢
rozstrzygniecia (art. 413 k.p.k).

Kontekst motywacyjny i charakter spoleczny

Motywacyjny i spoleczny charakter procesu karnego uwidacznia sie w nad-
rzednych zasadach prawnych, ktérym calo$é procesu jest podporzadkowa-
na. Charakter spoleczny — dzialanie odbywajace sie w grupie i zorientowa-
ne na dang grupe spoleczng, podkresla i precyzuje m.in. kodeksowa zasada
udzialu czynnika spolecznego. Stanowi ona, ze: ,,W granicach okres§lonych
w ustawie postepowanie karne odbywa sie z udzialem czynnika spoleczne-
go” (art. 3 k.p.k.). Ustawodawca podkresla, ze organy procesowe powinny
sangazowac do wspdldzialania” obywateli i instytucje spoleczness. Przykla-
dem takiego wspoéldziatania jest instytucja lawnika. Lawnicy powolywani

» 52 Ustawa z dnia é czerwca 1997 r. — Kodeks postepowania karnego (Dz.U. Nr 89, poz. 555,
z pdzn. zm.).

» 53 Por. Stanistaw Waltos, Piotr Hofmaniski, Proces karny. Zarys systemu (Warszawa: Wolters
Kluwer, 2020), 245.
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sq w sprawach najwyzszej wagi i o najwiekszej spolecznej szkodliwoéci, tj.
zgodnie z art. 28 k. p. k.: w sprawach o zbrodnie, w sprawach o przestep-
stwa, za ktore ustawa przewiduje kare dozywotniego pozbawienia wolno-
Sci, a takze — fakultatywnie — ,,ze wzgledu na szczeg6lna zawilosé sprawy
lub jej wage”. Maja — co do zasady — takie same uprawnienia i obowiaz-
ki jak sedziowie zawodowi (istniejg jednak wyjatki, np. brak mozliwosci
przewodniczenia rozprawie). Innym przykladem spolecznego charakteru
procesu bedzie tzw. przedstawiciel spoleczny (przedstawiciel organizacji
spolecznej). Jego udzial w rozprawie bedzie mozliwy, jezeli zgodnie z art.
90 § 1 k.p.k.: ,zachodzi potrzeba ochrony interesu spolecznego lub in-
teresu indywidualnego, objetego zadaniami statutowymi tej organizacji,
w szczegblnoéci ochrony wolnoSci i praw czlowieka”.

Kontekst motywacyjny procesu karnego precyzuja takze inne zasady
prawne. Przykladem moze by¢ zasada prawdy materialnej (art. 2 § k.p.k.),
uznawana za kluczowa i nadrzednas+. Wskazuje ona, ze podstawe wszel-
kich rozstrzygnie¢ powinny stanowi¢ prawdziwe ustalenia faktyczne. Usta-
lenie prawdziwe to takie, ktére jest udowodnione — ale dotyczy ustalenn
niekorzystnych dla oskarzonego®. Zasada nie moze by¢ sprzeczna z zasada
domniemania niewinno$ci (art. 5 § 1 k.p.k.), w my$l ktorej: ,Oskarzone-
go uwaza sie za niewinnego, dop6oki wina jego nie zostanie udowodniona
i stwierdzona prawomocnym wyrokiem”, a takze z regula in dubio pro
reo (art. 5 § 2 k.p.k.): ,Niedajace sie usuna¢ watpliwosci rozstrzyga sie na
korzy$¢ oskarzonego”. Kodeksowe zasady prawne tworza skomplikowany
system wartoSci, niejednokrotnie wymagajacy interpretacji w kontekscie
wykonywania prawa. Niewatpliwie przySwiecaja jednak idei procesu, sta-
nowigc nadrzedny sens i podstawe odniesienia dla sedziéw, obroficow czy
prokuratordéw.

Skalarno$¢, sprawczo$é, petryfikacja formut jezykowych

Konkretne czynnosci procesowe, np. czynno$ci dowodowe, sa sktadowymi
procesu karnego. Zgodnie ze wspomniang teoria skalarno$ci, mozna okre-
§li¢ te czynnosci ,,rytualami w rytuale”. Poszczegoblne czynnoSci posiadaja
wszystkie cechy rytuatlu jezykowego, a jednoczeénie sg czescia zlozonego
rytualu nadrzednego. Wystepuje skalarnoé¢ kilkustopniowa. Wskazmy
jako przyklady ,rytualdow w rytuale” np. przestuchanie §wiadka, wezwa-
nie bieglego, publiczne ogloszenie wyroku. Skalarno$¢, performatywnosé
i petryfikacje formut jezykowych zobrazujmy na przykladzie przestuchania

» 54 Andrzej Sakowicz, ,Art. 2 KPK,"” w: Kodeks postepowania karnego. Komentarz, red.
Andrzej Sakowicz (Warszawa: Wydawnictwo C. H. BECK, 2020), https://legalis.pl/ (10.09.2022).

» 55 Jerzy Skorupka, ,Art. 2 KPK,” w: Kodeks postepowania karnego. Komentarz, red. Jerzy
Skorupka (Warszawa: Wydawnictwo C. H. BECK, 2021), https://legalis.pl/ (10.09.2022).
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Swiadka podczas rozprawy sadowej. Przestuchanie moze by¢ elementem
nastepujacej struktury rytualow jezykowych:

Proces karny / postepowanie sagdowe / rozprawa gltéwna / przewdd
sadowy / przestuchanie Swiadka / przyrzeczenie (akt mowy)

Proces karny — najbardziej zlozony rytual, sklada sie z etapow. Po
zakonczeniu etapu postepowania przygotowawczego ($ledztwa lub docho-
dzenia) i wniesieniu aktu oskarzenia, ma miejsce etap postepowania sado-
wego. Elementem postepowania sadowego jest rozprawa gléwna. Wazna
jej czesé stanowi przewdd sadowy, w trakcie ktorego przeprowadza sie
czynno$ci dowodowe. Jedna z takich czynnosci jest przestuchanie $§wiadka
— osobowego zrodla dowodowego. Przestuchanie zawiera prostsze rytualy
jezykowe — akty mowy. Jednym z nich jest przyrzeczenie méwienia prawdy.

Pouczenie oraz przyrzeczenie to dwie powigzane ze soba, niezwykle
istotne procesowo formuly jezykowe, z ktérymi Swiadek ma do czynie-
nia na sali sadowej. Przed rozpoczeciem przestuchania §wiadka nalezy
pouczy¢ o odpowiedzialno$ci karnej za zeznanie nieprawdy lub zataje-
nie prawdy (art. 190 k.p.k.). Konieczne jest takze zlozenie przez Swiadka
przyrzeczenia o tresci Scile okreslonej w kodeksie postepowania karnego:
~Swiadomy znaczenia moich stéw i odpowiedzialnoéci przed prawem przy-
rzekam uroczyScie, ze bede méwil szczera prawde, niczego nie ukrywajac
z tego, co mi jest wiadome” (art. 187 k.p.k.).

Skladane przyrzeczenie ma charakter uroczysty. Doniosto$c¢ i powa-
ga aktu mowy podkreslona jest przez zachowanie wszystkich uczestnikow
procesu: ,W czasie skladania przyrzeczenia wszyscy, nie wylaczajac se-
dzidw, stoja. (art. 188 § 2 k.p.k.). Przyrzeczenie, zgodnie z doktryna pra-
wa, powinno spowodowac ,,zmobilizowanie $§wiadka do prawdziwych ze-
znan”5%. Tym samym powinno realizowac cel autoperlokucyjny — wplynaé
na psychike wykonawcy aktu mowy?’. Performatywnos$¢ przyrzeczenia jest
zatem wyraznie podkre$lona w doktrynie prawa — skutecznoé¢ aktu mowy
wplywa bowiem na caloksztalt postepowania dowodowego.

Ustawa nakazuje kolejnoé¢ oraz forme etapéw przestuchania. Swia-
dek pytany jest najpierw o imie, nazwisko, wiek, zajecie, karalno§¢ za fal-
szywe zeznanie lub oskarzenie oraz stosunek do stron (art. 191 k.p.k.).
Nastepnie majg miejsce dwie fazy przestuchania: 1) faza swobodnej wypo-
wiedzi — podczas ktorej $wiadek ,spontanicznie, sam z siebie, opisuje zda-

» 56 Zob. np. Sakowicz, ,Art. 188 KPK,” w: Kodeks postepowania karnego. Komentarz, red.
Andrzej Sakowicz (Warszawa: Wydawnictwo C. H. BECK, 2020), https://legalis.pl/ (10.09.2022).

» 57 Michat Buchowski, ,Logika sprawczej mocy obrzedéw,” w: Miedzy sensem a genami, red.
Barbara Tucharska (Warszawa: Wydawnictwo Naukowe PWN, 1992), 105-126, za: Drabik,
Jezykowe rytualy..., 42.



142 Olga Pankalla / Andrzej Pankalla

rzenie bedace przedmiotem sprawy”s® oraz 2) faza pytan — kierowanych do
$wiadka w odpowiedniej kolejno$ci przez uczestnikow rozprawy (art. 370
§ 1 k.p.k.). Swiadek przestuchiwany jest zatem zgodnie z powtarzalnym,
sztywnym, ustawowym porzadkiem.

Rytualy jezykowe a probacja i wymiar kary

Przeproszenie, przebaczenie oraz pojednanie to trzy instytucje prawa kar-
nego majace cechy rytuatow jezykowych. Przeproszenie pokrzywdzonego
moze by¢ m.in. obowigzkiem probacyjnym, naloZzonym na sprawce w wy-
roku warunkowo umarzajacym postepowanie (art. 6783 k.k.) lub wyroku
warunkowo zawieszajacym wykonanie kary (art. 7281 pkt 2 k. k.). Pojedna-
nie to natomiast akt dwustronny sprawcy i pokrzywdzonego, ktory wplywa
m.in. na nadzwyczajne zlagodzenie kary (art. 60 § 2 pkt 1 k.k.) lub umo-
rzenie postepowania z oskarzenia prywatnego (art. 492 §1 k.p.k.). Sklada
sie z kilku wspotwystepujacych zachowan uczestnikdow procesu: przepro-
szenia, zalu i skruchy u sprawcy oraz przebaczenia u pokrzywdzonego.

Wskazmy cechy rytuatu jezykowego na przykladzie przeproszenia be-
dacego obowiazkiem probacyjnym. Sad poddaje sprawce probie, okresla-
jac czas jej trwania. Jednocze$nie naklada na sprawce obowiazki, ktorych
celem jest zapobiezenie powrotowi do przestepstwa®. Jednym z takich
obowiazkéw moze by¢ przeproszenie pokrzywdzonego. Jest to akt jedno-
stronny — wymagajacy wylacznie dzialania ze strony sprawcy. Sad moze
w wyroku wskazaé termin realizacji tego obowigzku, a takze podaé forme
(np. pisemna) i dokladng tre$¢ wypowiedzi.

Przeproszenie, w przeciwienstwie do aktu przeprosin w zyciu co-
dziennym, jest w tej sytuacji obligatoryjne i realizuje odmienne, praw-
nokarnie relewantne funkcje. Ma charakter instytucjonalny i powtarzal-
ny, bedac obowiazkiem okreslanym przez sad w wyroku, na podstawie
przepiséw ustawy. Niewatpliwie istotny jest rowniez charakter spoteczny
przeproszenia — proba naprawienia relacji, zakonczenia konfliktu z in-
nym uczestnikiem procesu. Kontekst motywacyjny to jednak przedmiot
szerokich dyskusji w doktrynie prawa. Jakie wartoSci sg chronione dzieki
realizacji tego obowigzku, jaki jest sens nakladania go na sprawce w wy-
roku? Jak wskazuje Maron, istnieja dwa podstawowe cele przeproszenia:
1) ,walor wychowawczy wobec sprawcy, upatrywany w oddzialywaniu [...]

» 58 Barttomiej Chorazy, Marcin Poprawa, ,Zeznanie $wiadka w postepowaniu sgdowym —
wybrane problemy lingwistyki kryminalistycznej,” w: Lingwistyka kryminalistyczna. Teoria
i praktyka, red. Monika Zasko-Zielinska, Krzysztof Kredens (Wroctaw: Uniwersytet Wroctawski:
Quaestio, 2019), 112.

» 59 Por. Grzegorz Maron, ,Przeproszenie, przebaczenie i pojednanie w polskim prawie karnym
— wybrane aspekty,” Prokuratura i Prawo, 3 (2020), https://legalis.pl/ (10.09.2022).

» 60 Gardocki, Prawo..., 208.
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na postawe skazanego, poprzez zmuszenie go do okazania gestu skruchy
i sklonienie do autorefleksji”® i 2) funkcja kompensacyjna dla pokrzyw-
dzonego: ,w postaci moralnego zado$éuczynienia czy poczucia moralnej
satysfakeji”o2.

Ponownie podkreslony zostaje w prawie karnym performatywny cha-
rakter rytualu. Przeproszenie ma by¢ czynnoScia perlokucyjna — akt mowy
ma wplywaé na psychike sprawcy — (autoperlokucja) oraz pokrzywdzone-
go. Warto zwrdci¢ uwage, ze zgodnie z teorig aktdbw mowy Johna Austina
czasownik ,przepraszam” nalezy do tzw. grupy czasownikéw wyrazajacych
— inaczej zachowaniowcoéw (behabitives). Sg to czasowniki wyrazajgce po-
stawe lub stan psychiczny nadawcy®s. Cele prawnokarne przeproszenia sto-
ja z ta teoria w sprzecznosci. Nie zaklada sie, ze przeproszenie bedzie wy-
razeniem stanu psychicznego sprawcy — szczerego zalu, skruchy czy checi
poprawy. Realizacja obowigzku ma raczej taki stan psychiczny wywolaé.

Nieche¢ do przeproszenia z wlasnej inicjatywy podawana jest
w wyrokach sagdowych jako argument nalozenia obowigzku probacyjnego.
W wyroku Sagdu Rejonowego w Nowym Saczu wskazano, ze: ,, oskarzona
pomimo uplywu 10 miesiecy od dnia zdarzenia nie przeprosila w zaden
spos6b pokrzywdzonej, a co gorsza jej postawa [...] wskazuje, iz w zaden
sposob nie zaluje ona swojego postepowania”®+. W innej sprawie karnej ce-
lem obowigzku jest ,,ukorzenie sie przed pokrzywdzonym”, co ,daje chwile
refleksji nad dotychczasowa postawa [...]7%.

Niezgodnos$¢ czasownika wyrazajacego ze stanem psychicznym
sprawcy prowadzi do sytuacji, w ktorych skazany nie chce zrealizowac
obowiazku probacyjnego® lub po realizacji obowiazku oswiadcza, ze
zmienia zdanie i jednak popiera przestepstwo, ktore popehil®”. Zdarza-
ja sie sprawy karne, w ktoérych skazany co prawda przeprasza, ale jed-
noczesnie nie przyznaje sie do winy — lub tez skazany przeprasza za to,
co sie stalo, a nie za to, co zrobil®®. Pomimo tezy Sadu Najwyzszego, ze:
sakt przeproszenia (ubolewania) odrywa sie od emocji i uczué [w aspekcie
procesowym]”’®, silna nieche¢ sprawcy do realizacji tego obowigzku jest
przedmiotem kontrowersji w doktrynie prawnokarnej, m.in. w kontekscie

» 61 Maron, Przeproszenie..., https://legalis.pl/ (10.09.2022).
» 62 Maron, Przeproszenie..., https://legalis.pl/ (10.09.2022).

» 63 John Langshaw Austin, Méwienie i poznawanie, przet. Bohdan Chwedericzuk (Warszawa:
Wydawnictwo Naukowe PWN, 1993), 695, cyt. za: Grazyna Osika, ,Teorie aktéw mowy,”
Zeszyty Naukowe Politechniki Slaskiej. Seria: Organizacja i Zarzadzanie, 6 (2001): 8.

» 64 Wyrok Sadu Rejonowego w Nowym Saczu z dnia 23 wrzesnia 2021 r., sygn. akt Il K 755/21.
» 65 Wyrok Sadu Rejonowego w Nowym Saczu z dnia 26 kwietnia 2021 r., sygn. akt 1l K 626/20.
» 66 Por. np. wyrok Sgdu Rejonowego w Grudzigdzu z dnia 26 lipca 2022 r., 11 K 1003/21.

» 67 Maron, Przeproszenie..., https://legalis.pl/ (10.09.2022).

» 68 Maron, Przeproszenie..., https://legalis.pl/ (10.09.2022).

» 69 Uchwata Sadu Najwyzszego z dnia 28 czerwca 2006 r., sygn. IIl CZP 23/06, LEX nr 182872.
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konstytucyjnego uprawnienia wolnosci stowa. Niezamierzony w nauce
prawa cel perlokucyjny bywa nawet okreslany jako ,,akt nikczemnego sa-
moponizenia” sprawcy”°.

Sprawcom bywa narzucana forma i tre$¢ przeproszenia — czesto na-
wiazujaca w spos6b symboliczny do sposobu popehienia przestepstwa
lub do osoby pokrzywdzonego. Sad Rejonowy w Zawierciu nawiagzal do
miejsca popelnienia przestepstwa, nakladajac obowiazek: ,przeproszenia
pokrzywdzonego R. S. poprzez odczytanie na najblizszej po uprawomoc-
nieniu wyroku sesji Rady Miejskiej w P. o§wiadczenie nastepujacej treéci:
‘Przepraszam R. S. za wypowiedziane przeze mnie pod jego adresem, na
sesjach Rady Miejskiej w P. w dniach 23 grudnia 2019 r. i 27 stycznia 2020
r. stowa sugerujace podobienstwo do zbrodniarzy hitlerowskich™7.

Sad Rejonowy w Golubiu-Dobrzyniu zaznaczy! istote przestrzeni in-
ternetowej, a takze forme i zasieg popelnionego przestepstwa z wypowiedzi:

R. A. swoje grozby kierowat z wykorzystaniem konta na portalu spo-
leczno$ciowym, czynigc to w sposob wulgarny i napastliwy. Nazwal
R. S. ,s[...]synem”. Wpis z 8 czerwca 2020 r. wskazuje, ze R. S. za-
bil ojca oskarzonego, nie precyzujac chocby, iz chodzi o wypadek
drogowy, do ktérego zmarly mogl sie przyczyni¢. Wpis na portalu
spoleczno$ciowym mogt dotrze¢ do znacznej grupy oséb. Ze zrzutu
ekranu wynika, iz zostal udostepniony przez osoby trzecie. W tym
stanie rzeczy rzecza konieczna wydaje sie, aby oskarzony przeprosit
pokrzywdzonych w takiej samej formie, w jakiej grozil pokrzywdzo-
nym. Bedzie to czytelny sygnal dla odbiorcéw mediéw spolecznoscio-
wych, iz zachowanie oskarzonego spotkalo sie z adekwatnag reakcjq ze
strony organéw wymiaru sprawiedliwosci”.

Whioski

Polskie prawo karne zlozone jest z wielu rytualéw jezykowych. Rytual-
nos¢ jezykowa charakteryzuje istotne kulturowo przedmioty prawnokar-
nej ochrony: msze §wieta, pogrzeb, zawarcie malzenstwa. Jest sposobem
popelniania przestepstw — ale i sposobem $cigania i sadzenia przestepcow.
Rytualy posiadaja charakter instytucjonalny — podporzadkowany wzorom
i specyfice funkcjonowania wladzy sagdowniczej. Posiadajg takze charakter
spoleczny — system sprawiedliwo$ci tworzony jest z my$la o obywatelach

» 70 Por. ,Z profesorem Bogustawem Wolniewiczem rozmawiaja Stanistaw Starnawski i Ziemowit
Gowin, Jak sie jest w $rodku nurtu, to sie walczy, a nie dokonuje nad nim refleksji,” Teologia
Polityczna 6 (2014): 10, cyt. za: Maron, Przeproszenie..., https://legalis.pl/ (10.09.2022).

» 71 Wyrok Sadu Rejonowego w Zawierciu z dnia 30 marca 2021 r. sygn. akt Il K 431/20.

» 72 Wyrok Sadu Rejonowego w Golubiu-Dobrzyniu z dnia 5 marca 2021 r., sygn. akt Il K
168/20.
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danego panstwa, realizuje funkcje prewencyjna i ochronng. Ustawodawca
przekonuje nas, ze rytualy skladaja sie z wielu formul powtarzalnych, re-
gularnie uzywanych w tych samych sytuacjach. Niezwykle wazny jest ich
kontekst motywacyjny — chronione dzieki rytualom wartoéci, wyrazone
np. w kodeksowych zasadach prawnych.

Istotng cecha aspektu rytualno-jezykowego okazuje sie by¢ perfor-
matywnoé¢ — zdolno$é do kreowania nowych stanéw rzeczy. Prawo karne
wyraznie chroni sprawczo$¢ regulowanych ustawowo rytualéw cywilnych
ireligijnych. Jednocze$nie, poprzez inkryminacje okreslonych czynow,
prébuje zapobiega¢ zmianom rzeczywisto$ci, ktére obywatelom szkodza,
np. ranigc ich uczucia religijne.

Skuteczno$é procesu karnego wiaze sie $ciéle takze ze zmianami sta-
nu psychicznego jego uczestnikow. Sprawczo$c¢ i symboliczno$¢ uwidacz-
nia sie w performatywnych aktach mowy podczas rozpraw sagdowych czy
po ogloszeniu wyroku. Sztywna kolejno$é¢ stalych, narzuconych ustawa
formul jezykowych wzmacnia powage sktadanego przez $§wiadka przyrze-
czenia. Obowiazek przeproszenia ma natomiast — zgodnie z wola doktryny
prawa — sklania¢ skazanego do autorefleksji, a pokrzywdzonemu gwaran-
towa¢ moralng satysfakcje. Performatywna rytualno$é jezykowa jest zatem
konstytutywna dla polskiego prawa karnego i w sposéb kluczowy wplywa
na jego wykonywanie. o

Abstrakt

Celem artykulu jest wyodrebnienie i scharakteryzowanie aspektu rytualnosci jezyko-
wej w polskim prawie karnym materialnym i procesowym. Wyr6zni¢ mozna cztery
prawnokarnie relewantne kategorie rytualow jezykowych: rytualy jezykowe stanowigce
przedmiot ochrony, rytualy bedace elementem strony przedmiotowej przestepstwa,
rytualy realizowane w trakcie procesu karnego, rytuaty zwiazane z okresem proby i wy-
miarem kary dla sprawcy. Ustawodawca chroni wolno$¢é uczestnictwa w wybranych
rytualach jezykowych — mszy $§wietej, pogrzebie, wyborach. Inne rytualy moga zosta¢
uznane za sposob popehienia przestepstwa, np. przemoc stadionowa wyrazana w for-
mie mowy nienawiSci. Proces karny, ktérego sktadowa jest np. przyrzeczenie swiadka,
mozna uznaé za zlozony, skalarny rytuat jezykowy. Kluczowg cechg aspektu rytual-
nosci jezykowej jest performatywno$é, ktora przyczynia sie do wykonywania prawa.

Stowa kluczowe:
rytual jezykowy, prawo karne, proces karny, performatywno$¢, akty mowy, mowa
nienawisci
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Ludowy obrzed
pogrzebowy w Polsce
i jego sonosfera

Smieré czlowieka jest jednym z krytycznych momentéw w zyciu spolecz-
nym, zwlaszcza malych, lokalnych wspdlnot. Zjawisko to z jednej strony
budzi powszechny strach, z drugiej za$ uczucie smutku, bolu i tesknoty za
zmartym. Odpowiedzia na powstajgcy na skutek $§mierci stan zagrozenia
dla wspolnoty lokalnej jest kompleks tradycyjnych i przyjetych przez lud
form zachowan symbolicznych, ktére sktadaja sie na obrzed pogrzebo-
wy*. U jego podstaw leza dwa przeciwstawne dazenia: cheé zatrzymania
zmarlego, utrzymania wiezi z nim, lecz w zmienionej formie, oraz dazenie
do uwolnienia sie od niego®. Wypelnienie obrzedowych czynnos$ci miato
ulatwi¢ zmarlemu przej$cie na tamten $wiat, a spolecznosci, zwlaszcza ro-
dzinie zmarlego, pozwoli¢ na pozegnanie sie z nim i bezpieczne odlaczenie
go od wspolnoty zyjacych.

Obrzedowo$¢ pogrzebowa w Polsce siega swoimi korzeniami archa-
icznej warstwy kultury ludowej, zawierajac wiele elementéw przedchrze-
Scijanskich, wspolistniejacych z chrzescijanska eschatologig. Ludowy
obrzed pogrzebowy na ziemiach polskich skladal sie z kilku lub nawet

» 1 Por. Joanna Tokarska, Jerzy S. Wasilewski, Magdalena Zmystowska, ,Smier¢ jako
organizator kultury”, Etnografia Polska XXVI, z. 1 (1982): 79-114.

» 2 Andrzej Brencz, ,Polska obrzedowosé pogrzebowa jako obrzed przejscia”, Lud, 71 (1987):
217-218.
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kilkunastu etapow, przez ktore przechodzil zmarly oraz jego najblizsi.
W ostatnich dziesiecioleciach w wielu miejscach kraju zatracit on jednak
swoj dawny charakter i przebieg. Przemiany ludowego obrzedu pogrzebo-
wego postepuja w bardzo szybkim tempie. Wigza sie one z zepchnieciem
tematyki $mierci na margines i zmiana wartosci tradycyjnego ,,sposobu
umierania”. Najnowsze badania przeprowadzone przez autora na Rze-
szowszczyznie pokazuja, ze zwlaszcza w §rodowiskach wiejskich zachowalo
sie wiele ludowych wierzen i rytualéw zwiazanych z r6znymi momentami
obrzedu. Wciaz zywotny jest zwyczaj czuwania i modlitwy przy zmarlym.
Czuwanie, ktore odbywalo sie zawsze w domu zmarlego, coraz czeSciej
przenoszone jest jednak do kaplic cmentarnych lub doméw pogrzebowych,
gdzie przechowywane jest cialo zmartego przed pogrzebem. Wyodreb-
nione i scharakteryzowane przez pryzmat sonosfery etapy obrzedu, choc¢
w znacznej mierze bedace juz reliktem przeszloSci, sa waznym elementem
polskiej kultury ludowej i narodowe;j.

Terminologia i metodologia

W Stowniku folkloru polskiego obrzedy zdefiniowane zostaly jako ,,cere-
monie zwigzane z kultem, zespoly okre§lonych czynnoéci, gestow i stow
stanowigcych strone zewnetrzna uroczystoSci wierzeniowych oraz aktow
spoteczno-prawnych”s. Zofia Staszczak wskazywala ponadto na mozli-
wo$¢ wystepowania w obrzedzie obok regul racjonalnych takze elemen-
tow symboliki §wieckiej oraz odniesienn magicznych lub religijnych+.
Pomocne w okreéleniu omawianego desygnatu moze by¢ stanowisko et-
nolingwistow, m.in. Nikity I. Tolstoja, wedlug ktorego obrzed, rozumiany
jako wielokodowy makroznak, wspottworza kody: werbalny, personalny,
temporalny, przestrzenny, akcjonalny, muzyczny i przedmiotowy. Mozna
w zwigzku z tym wyr6zni¢ poziom werbalny i poziom rytualny obrzedus.
Tak rozumiany obrzed wspoltworza takze okreSlone rekwizyty, stroje,
gesty i zachowania. Ponadto obrzedy, zwlaszcza rodzinne, sg tez aktem
spolecznym, wykonywanym w interesie okre$lonej spolecznos$ci®. Ob-
rzedowo$¢ rodzinna skupia sie wokot triady przelomowych momentow
ludzkiego zycia: narodzin, za$lubin i pogrzebu. Obrzedy te zwigzane sa ze

» 3 Hasto: ,obrzedy”, w: Stownik folkloru polskiego, red. Julian Krzyzanowski (Warszawa:
Wiedza Powszechna, 1965), 275.

» 4 Hasto: ,obrzedy”, w: Stownik etnologiczny. Terminy ogdlne, red. Zofia Staszczak
(Warszawa: Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, 1987), 257.

» 5  Nikita I. Totstoj, ,1z ,grammatiki’ slavjanskich obrjadov”, w: Nikita |. Totstoj, Jazyk
i narodnaja kul'tura. Ocerki po slavjanskoj mifologii i etnolingvistike (Moskva: lzdatel'stvo
.Indrik”, 1995), 63.

» 6 Tomasz Rokosz, Obrzed sobdtkowy. Tradycja i jej transformacje (studium etnokulturowe),
(Wroctaw-Siedlce: Polskie Towarzystwo Ludoznawcze, Uniwersytet Przyrodniczo-Humanistyczny
w Siedlcach 2016), 19.
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zmiang statusu spolecznego jednostek lub calych grup i stuza spotecznosci
do odpowiedniego przygotowania sie i przyjecia tej zmiany, dlatego nazy-
wane s czesto ,,obrzedami przejécia™.

Tworcea teorii obrzedow przejécia (rites de passage) powstatej na po-
czatku XX wieku byt francuski etnograf i folklorysta Arnold van Gennep®.
Wedlug niego na obrzed skladaja sie trzy fazy: separacji, czyli wylaczania
z dotychczasowego statusu, okresu marginalnego (przej$ciowego) oraz
rytualow wlaczania do nowego stanu (integracji)®. Schemat tej koncepcji,
poddawany przez lata krytyce i licznym modyfikacjom (zwlaszcza przez
antropologéw brytyjskich), jest podstawa i punktem wyjScia do badan nad
obrzedowo$cig rodzinng*°.

Obrzed pogrzebowy, zamykajacy cykl zycia ludzkiego, bardzo dobrze
ilustruje powyzsza teorie. Schemat koncepcji A. van Gennepa mozna wy-
korzystaé do badania obrzedu pogrzebowego na ziemiach polskich. Rytu-
aly towarzyszace zmianom spotecznym powstalym wskutek $§mierci czto-
wieka da sie podzieli¢ na trzy fazy". Przechodzi przez nie zaréwno zmarty
ijego dusza, jak i najblizsza rodzina i krewni, a takze spolecznos$¢, z ktora
byl zwiazany i w ktérej funkcjonowat zmarly.

W fazie pierwszej nastepuje zmiana statusu zmarlego i jego najbliz-
szej rodziny oraz krewnych i sgsiadow. Podstawowym obowigzkiem zyja-
cych wobec zmarlego jest zerwanie wszystkich dotychczasowych zwigzkow.
Zmartly zostaje w sposob rytualny odseparowany od domownikéw, przed-
miotéw domowych, gospodarczych, a nastepnie od calego §wiata zywych.
Rytualne wylaczanie zmartego (jego ciala i duszy) odbywa sie stopniowo
poprzez m.in.: pojednanie sie zmarlego z zywymi przed $miercia, dzwo-
nienie ko$cielnymi dzwonami w chwili §mierci, wkladanie zmartemu do
reki gromnicy, zachowywanie ciszy, kropienie woda §wiecona, odmawia-
nie modlitw i §piew, przerywanie czynno$ci gospodarczych, odpowiednie
urzadzanie izby — podzial przestrzeni (dla zmarlego i dla zywych), zasta-
nianie okien, wynoszenie zmarlego nogami skierowanymi w strone drzwi,
uderzanie trumna o prog=.

» 7 Arnold van Gennep, Obrzedy przejécia. Systematyczne studium ceremonii, thum. Beata
Biaty (Warszawa: Paristwowy Instytut Wydawniczy, 2006), 35-36.

» 8 Arnold van Gennep, Les rites de passage (Paris: Emile Nourry, 1909), 14; zob. Victor
Turner, Proces rytualny. Struktura i antystruktura, ttum. Ewa Dzurak (Warszawa: Paristwowy
Instytut Wydawniczy, 2010), 121-123; por. Zdzistaw Kupisifski, Smier¢ jako wydarzenie
eschatyczne. Zwyczaje, obrzedy i wierzenia pogrzebowe oraz zaduszkowe mieszkaricéw regionu
opoczyriskiego i radomskiego (Lublin: Wydawnictwo KUL, 2007), 165-167.

» 9 Van Gennep, Obrzedy przejscia..., 36.

» 10 Michat Buchowski, ,Etnologiczna interpretacja obrzedéw przejscia,” Lud, 69 (1985): 63-72;
por. Brencz, Polska obrzedowosé¢ pogrzebowa..., 216.

» 11 Hasto: ,obrzedy przejscia”, w: Obyczaje, jezyki, ludy $wiata. Encyklopedia PWN, red.
Stawomir Zurawski (Warszawa: Wydawnictwo Naukowe PWN, 2007), 533.

» 12 Por. Brencz, Polska obrzedowo$¢ pogrzebowa..., 221-223.
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Druga faza (marginalna) obejmuje praktyki w okresie od momentu
$mierci do pochowania ciala. W tym czasie nalezalo odpowiednio przy-
gotowac cialo i dusze zmartego do przejscia ze $wiata zywych do ,$wiata
umarlych”. Ponadto rodzina zmartego wchodzac w okres zaloby zostaje
wylgczona z czasu powszedniego (profanum). Obowigzuja ja konkretne
zakazy i ograniczenia w zyciu spolecznym, zwigzane przede wszystkim
z udzialem w zabawach tanecznych, weselach i innych imprezach maso-
wych. Izolacja rodziny ksztaltuje okres fazy granicznej, pozwalajgc na od-
powiednie przejscie i przejecie nowych rols.

W trzeciej fazie dokonuja sie rytualne wlaczanie zmarlego i jego in-
tegracja ze Swiatem umarlych. Do tej grupy czynnoéci nalezy m.in.: otwie-
ranie okien, rytualne mycie i ubieranie zmarlego, wyposazenie go w ,nie-
zbedne” przedmioty, przejécie w kondukcie pogrzebowym, urzadzanie
uczty pogrzebowej i modlitwa za zmarlego w okreslonych momentach po
Smierci.

Jak wida¢, fazy wyodrebnione przez A. van Gennepa nie maja w ob-
rzedzie pogrzebowym charakteru uporzadkowanego nastepstwa, lancu-
cha wydarzen. Splataja sie one ze soba w r6znych momentach obrzedu,
nakladajac sie wzajemnie. Rytualy te w symboliczny sposob wyrazaja fakt
zmiany statusu spolecznego zmarlego i wprowadzaja czas $wiety, obrze-
dowy (sacrum). Dopiero ich wypelienie pozwalalo przywrdécié czas po-
wszedniego bytowania (profanum) i dodatkowo umocni¢ wiezi rodzinne
i spoleczne, np. poprzez anulowanie antagonizmow z sasiadami czy bli-
skimi. To dowodzi, ze cecha, a zarazem funkcja tego typu obrzed6w jest
mediacyjnosé4. W obrzedowosci pogrzebowej bardzo wazna role odgrywa
ponadto kontekst wierzeniowy, zwigzany glownie z religia chrzescijanska
oraz dawnymi tradycjami stowiafiskimi o genezie przedchrzescijanskiej®.

Waznym elementem obrzedu pogrzebowego jest jego sonosfera, czyli
kod muzyczny obrzedu, ktéry nalezy do warstwy werbalnej i rytualnej ob-
rzedu. Sktadaja sie na niego: dZwieki przyrody, sygnaty nadprzyrodzone,
ktore zwiastuja $mier¢, dZzwieki instrumentéw muzycznych, w tym dzwo-
noéw, oraz dzwieki bedgce wynikiem ekspresji glosowej cztowieka — w po-
staci lamentow, Spiewdw, oracji i modlitw. Dzwieki te stanowig integralng
cze$é obrzedu i pelnia w nim okreslone funkcje, zwlaszcza rytualne.

» 13 Por. Brencz, Polska obrzedowo$c pogrzebowa..., 223-225.
» 14 Rokosz, Obrzed sobdtkowy..., 37.

» 15 Por. Mariola Tymochowicz, ,Rola tradycyjnych obrzedéw przejscia w podtrzymywaniu
wiezi rodzinnych i spotecznych (na przyktadach z obszaru wojewddztwa lubelskiego),” Rocznik
Lubelskiego Towarzystwa Genealogicznego V, 2013 (2014): 188211; por. M. Paul, Cztowiek
rodzi sie na $mieré i umiera na zycie — komentarz wystawy ,Obrzedy przejscia i ich symbolika”,
Rzeszéw: Muzeum Okregowe, 2003, 3-4.

» 16 Zob. Jan Adamowski, ,Polskie piesni pogrzebowe,” Twérczosé Ludowa 26, nr 3-4 (1994):
14-17.
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W tradycyjnej spoteczno$ci wiejskiej cztowiek byl w duzej mierze
zalezny od sil przyrody, ktéra przemawiala do czlowieka, a ,moéwiac”
(,$piewajac”) wysylala sygnaly, ktére mogly by¢ przez niego odbierane
iinterpretowane. Wierzono, ze w momencie ludzkiej $§mierci nastepowato
zaklocenie harmonii wspdtbrzmiacej miedzy dusza i cialem. Dotykato ono
takze rodzine zmarlego. Kultura ludowa, przy udziale ludowej religijno$ci,
wytworzyla wiele rytualnych sposobéw na przywrécenie tadu po Smierci
cztowieka, zaréwno dla jego duszy, jak i dla pozostajacych przy zyciu jego
bliskich. Na obszarze calego kraju do tych rytualéw przenikaly elementy
muzyczne, pojawiajace sie w kontekscie $§mierci czlowieka, widoczne nie-
mal na kazdym etapie obrzedu pogrzebowego.

Elementem sonosfery obrzedu pogrzebowego jest takze cisza, ktora
nalezalo zachowywac w okreSlonych momentach obrzedu (m.in. w momen-
cie konania, przy inhumacji ciala, w okresie zaloby). Zofia Lissa piszac o roli
ciszy i pauzy w muzyce zauwazyla, ze cisza ,[...] nie jest tylko przejawem
braku muzyki, czy innych efektéw akustycznych, nie jest stagnacjg rozwo-
ju dramatycznego, ale Swiadomym i zamierzonym $rodkiem wyrazowym.
Jest przejawem napiecia emocji, w ktérym zadne $rodki muzyczne juz nie
wystarczaja, nie mogac dZwignac napiecia przedstawionych przezy¢. Cisza
w tych sytuacjach jest nasycona, [...] jest pelna znaczenia, jest skoncentro-
wanym przejawem kulminacji emocjonalnej [...]"7. Zachete do milczenia
i ciszy spotka¢ mozna w dokumentach posoborowych Koéciola, m.in. w ob-
rzedach pogrzebu dostosowanych do zwyczajow diecezji polskich®®. Zacho-
wywano ja takze podczas domowej modlitwy przy zmarlym. Zachowywanie
ciszy w ludowym obrzedzie pogrzebowym mialo przede wszystkim wymiar
eschatologiczny i integrujacy. W kontekscie obrzedu przejécia, jakim jest
obrzed pogrzebowy, mozna tez mowié¢ o wylaczajacej funkcji ciszy®.

Etapy obrzedu

Tak zdefiniowany obrzed pogrzebowy wraz z kodem muzycznym daje moz-
liwos¢ wyodrebnienia i scharakteryzowania jego poszczeg6lnych etapow
oraz wyekscerpowania w nich najistotniejszych elementéw muzycznych,
peliacych funkcje rytualne. Opierajgc sie na badaniach obrzedu pogrze-
bowego w Polsce, ze szczegbdlnym uwzglednieniem szczegblowo badane;j
Rzeszowszczyzny, mozna wyrdznic¢ kilkanascie odrebnych etap6w obrzedu.

» 17 Zob. Zofia Lissa, ,O roli ciszy i pauzy w muzyce”, Muzyka 4 (1960): 12; por. Kinga Kiwata,
+Muzyka a cisza. O wymiarach ciszy w muzyce”. Ethos. Kwartalnik Instytutu Jana Pawfa Il KUL
29 nr 1(113) (2016): 65-86.

» 18 Por. Obrzedy pogrzebu dostosowane do zwyczajéw diecezji polskich, Katowice 1978,
nr 10.

» 19 Por. Tomasz Rokosz, Miedzy mowa a $piewem. Stowo, muzyka i obrzed w kontekscie
przemian (Lublin: Towarzystwo Naukowe KUL 2019), 200.
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Zapowiedzi $mierci

Swoistym preludium do obrzedu sa zapowiedzi $mierci. Wiara w istnie-
nie znakow i przestanek zapowiadajacych Smieré byla i bywa dotychczas
jeszcze zywa w wielu miejscowoSciach, w szczegolnosci w §rodowiskach
wiejskich. W érodowiskach tych, przesigknietych katolicyzmem, silnie za-
korzenione byly wierzenia przedchrzescijanskie, co prowadzilo do skom-
plikowanych praktyk duchowych i jednoczesnej ,,mistyfikacji rzeczywi-
stego charakteru przyrody”=°. Na obszarze calego kraju przepowiadano
$mier¢ na podstawie réznych znakéw i zjawisk przyrodniczych, zachowan
ludzi i zwierzat, sndéw oraz rozmaitych odglosow?.

Bardzo powszechnym zwiastunem $mierci bylo nietypowe zacho-
wanie i odglosy zwierzat?2. Do dzi§ w §rodowiskach wiejskich istnieje
prze$wiadczenie, ze pies jest zwierzeciem, ktore czuje i widzi $§mierc¢=3.
Mozna w tym dostrzec bardzo archaiczne nawiazanie — pies to klasyczny
psychopompos, przewodnik dusz w zaswiaty, a takze straznik za$wiatow,
zwigzany z chtonicznymi bostwami Smierci®4. W Niwiskach $mier¢ prze-
powiadano na podstawie przejmujacego wycia psa i kopania przez niego
dotkéw w ziemi w poblizu domu lub w zasiegu gospodarstwa. W innych la-
sowiackich wsiach zgon zwiastowat pies wyjacy z pyskiem skierowanym ku
dolowi, ku ziemi. W kulturze ludowej Stowian wierzono powszechnie, ze
ziemia zywi czlowieka, zapewnia mu byt, a po $émierci odpoczynek, przyj-
mujac go na powr6t do swojego ona2. W Kamieniu (powiat rzeszowski)
wierzono, ze pies wyjacy w gore przepowiada pozar, a w d6t — Smierc=°.
Informatorzy zgodnie dodaja, ze odgtos wycia psa jest wtedy bardzo cha-
rakterystyczny i dlugi.

» 20 Michat Buchowski, ,Model religijnosci ludowej — préba konstrukeji”, Lud 63 (1979):
104-106.

» 21 Barbara Ogrodowska, Polskie tradycje i obyczaje rodzinne (Warszawa: Sport i Turystyka —
Muza, 2007), 235.

» 22 Por. Krystyna Kwasniewicz, ,Zwyczaje i obrzedy rodzinne”, w: Etnografia Polski. Przemiany
kultury ludowej, t. 2, red. Maria Biernacka, Maria Frankowska, Wanda Paprocka (Wroctaw:
Ossolineum, 1981), 109.

» 23 Por. Adam Fischer, Zwyczaje pogrzebowe ludu polskiego (Lwéw: Zaktad Narodowy
im. Ossolinskich, 1921), 9-16; por. Komentarze do polskiego atlasu etnograficznego, red.
Janusz Bohdanowicz, 14; por. H. Biegeleisen, U kolebki. Przed oftarzem. Nad mogitg (Lwéw:
Instytut Stauropigjanski, 1929), s. 258; por. Krystyna Turek, Ludowe zwyczaje, obrzedy i piesni
pogrzebowe na Gérnym Slasku (Katowice: Uniwersytet Slaski, 1993), 24; por. Jan Adamowski,
Jadwiga Doda, Halina Mickiewicz, ,Smieré i pogrzeb w relacjach Polakéw mieszkajacych na
Biatorusi”, Etnolingwistyka 9/10 (1998): 259-260; por. Aldona Plucifiska, Polskie zwyczaje
rodzinne (k6dz: Ksiezy Mtyn Dom Wydawniczy, 2014), 184.

» 24 Hasto: ,pies”, w: Sfownik symboli, red. Wtadystaw Kopalirski (Warszawa: 2006), 316-319.

» 25 Hasto: ,ziemia”, w: Sfownik stereotypdw i symboli ludowych, red. Jerzy Bartminski, 18-20;
por. takze tekst piesni Zmarly cztowiecze: ,[...] powracasz w ziemig, co matka twa byta, teraz cie
strawi, niedawno zywita”.

» 26 Kupisinski, Smierc jako wydarzenie eschatyczne..., 121.
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Rownie niepokojace bylo nietypowe zachowanie konia w stajni
i niespokojne dzwieki, ktore wydawal. Warto zaznaczy¢, ze kon bedacy
w wierzeniach ludowych symbolem czasu i $mierci uznawany byt za zwie-
rze zwigzane z podziemnym $wiatem chtonicznym i potrafiace wyczuwac
obecnos¢ dusz?.

Osobne wierzenie dotyczy piania kury w kierunku domu?®. Takie za-
chowanie odczytywano réwniez jako zapowiedz Smierci, jednakze w nie-
ktorych przypadkach udaremniano je, zabijajgc zwierze i zakopujac poza
gospodarstwem?9.

Istotna role w przepowiedniach dotyczacych $mierci pelnily niektore
gatunki dzikich ptakows°. Ptaki w wielu kulturach $wiata utozsamiane byly
ze ,zmaterializowana, widzialng forma duchowosci cztowieka, manifesta-
cja jego ducha lub duszy, w szczego6lnoéci za$ — duszy oddzielajacej sie od
ciala po $mierci”3'. Znane sg wierzenia, w ktorych zmarli porozumiewaja
sie z zywymi poprzez ptasie glosy?2. Ornitomorficzne wyobrazenia o duszy
i $mierci mogly przybierac roznoraka postaéss.

Bardzo popularnym ptakiem przepowiadajacym $mier¢ byla sowa,
zwana rowniez puszczykiems3+. Jej glos uznawano za zlowrogi, wierzono
bowiem, ze swymi odglosami sowa zwoluje dusze zmarlychss. Dzwiek
sowy fonetycznie zblizony jest do samogloski ,,u”. Mieéci sie w oktawie
dwukreslnej i charakteryzuje sie glissandem w do6t oraz lekkim vibrato na
koncu wybrzmiewania, podobnym do placzu. Sowa wydaje na ogo6t dzwieki
niezbyt czesto i nieregularnie®®. Dlatego wzmozona aktywno$¢ dzwieko-
wa sowy budzita powszechny strach. Istnialo tez przekonanie, ze w glosie
sowy stychac nieraz dZzwieki kojarzone z pewnymi slowami, np.: ,,p6dz”,

» 27 Hasto: ,kon”, w: Stownik symboli, 156-160; por. Kupisifiski, Smier¢ jako wydarzenie
eschatyczne..., 121.

» 28 Por. Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 34-38; Biegeleisen, Smieré w obrzedach..., 16;
Adamowski, Doda, Mickiewicz, Smieré i pogrzeb..., 260.

» 29 Oskar Kolberg, Tarnowskie-Rzeszowskie. Dzieta wszystkie, t. 48, red. Jézef Burszta
(Wroctaw-Poznan: Polskie Towarzystwo Ludoznawcze, 1967), 100.

» 30 Jan Adamowski, Jerzy Bartminski, Stanistawa Niebrzegowska, ,Ptaki, zwierzeta i rosliny
w relacjach gwarowych z okolic Bitgoraja”, Etnolingwistyka 7 (1995): 135-178.

» 31 Stawomira Zerariska-Kominek, Muzykalne dzieci Wenus i inne studia z antropologii muzyki
(Warszawa: Wydawnictwo DiG, 2014), 32.

» 32 Tak byto m.in. w kulturze ludu Kaluli z Papui Nowej Gwinei — por. Zeranska-Kominek,
Muzykalne dzieci Wenus..., 26.

» 33 Maria Majerczyk, ,Kobieta — ptak — dusza w archaicznym obrazie $wiata,” Etnolingwistyka
16 (2004): 287-289.

» 34 Por. Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 22-27; por. Turek, Ludowe zwyczaje..., 24;
Biegeleisen, U kolebki..., 130; Adamowski, Bartminski, Niebrzegowska, Ptaki, zwierzeta
irodliny..., 147; Adamowski, Doda, Mickiewicz, Smieré¢ i pogrzeb..., 261.

» 35 Kupisinski, Smier¢ jako wydarzenie eschatyczne..., 115-116.

» 36 Na podstawie nagran gtosu sowy opublikowanych na stronie www.glosy-ptakow.pl.
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Lp0jdz”, ,wywiez”, ,pochowaj”?’, ktore w sposéb oczywisty wskazywaty na
$mier¢ kogo$ bliskiego. Z przeprowadzonych badan wynika, ze wierzenie
to jest wcigz bardzo zywotne w tradycji ludowej na Rzeszowszczyznie, ale
tez w innych rejonach krajus®.

Kolejnym ptakiem uznawanym za zwiastuna $mierci byla kukutka.
Wierzono, ze gdy kto$ uslyszy kukanie kukulki bedac na czczo, to spotka
go rychla §mier¢3®. Glos kukulki mieéci sie w Srednim rejestrze, w okoli-
cach ¢ dwukre$lnego (w odréznieniu od wiekszo$ci dzikich ptakow, ktore
wydaja dzwieki bardzo wysokie). Jej Spiew, fonetycznie podobny do sylab
»ku, ku”, uklada sie w cykle zlozone z dwoch dzwiekéw w odleglosci tercji
malej*°, najczeSciej zrytmizowane w metrum dwudzielnym (szesnastka +
6semka) lub wystepujace po sobie w niewielkich (1—2 sekundy) odstepach
czasowych#. Kukanie kukulki jest gloSne i ma przyjemna, tagodng barwe,
przez co staje sie latwo rozpoznawalne.

Zlowro6zbne znaczenie przypisywano takze wronom i krukom, kt6-
rych juz sam wyglad byl przerazajacy+. Ptaki te bowiem osiagaja dosé
duze rozmiary i majg calkowicie czarne piéra. Przejmujace krakanie wron
i krukéw siadajacych na chalupie lub w jej poblizu odczytywane byto jako
zwiastun $mierci. Dzwiek wydawany przez kruki i wrony jest bardzo chro-
powaty, niski (oktawa razkreslna), o bardzo nieprzyjemnej barwie, niere-
gularny. Niekiedy w odglosach tych ptakéw doszukiwano sie konkretnych
stow kojarzonych ze Smiercia, wydawanych na zasadzie podobienstwa fo-
netycznego, na przyklad: trup, trup, trup.

Oprocz charakterystycznych zachowan zwierzat wierzono tez w licz-
ne inne znaki i towarzyszace im dzwieki zapowiadajace $§mieré+3. Naleza-
lo do nich m.in. rytmiczne, glo$§ne pukanie lub bicie do okna. Podobna
wr6zba bylo samoistne otwieranie sie drzwi w niewyttumaczalny sposob.
Jako zwiastun $mierci interpretowano takze upadek obrazu ze $ciany czy
pekniecie lub rozbicie lustra. Zwracano uwage na rézne inne tajemnicze
dzwieki i zjawiska akustyczne, takie jak: szumy dochodzace zza okna, stu-

» 37 Wilhelm Gaj-Piotrowski, Kultura spoteczna ludu z okolic Rozwadowa (Wroctaw: Polskie
Towarzystwo Ludoznawcze, 1967), 248.

» 38 Irena Wojcik, Pogwizdéw Nowy w powiecie rzeszowskim, Archiwum Materiatéw
Terenowych Muzeum Etnograficznego w Rzeszowie, nr 796, t. 270, 124; por. Komentarze do
polskiego atlasu etnograficznego..., 33-39.

» 39 Wanda Daszykowska-Ruszel, ,Zwyczaje pogrzebowe we wsiach rzeszowskich”, w: Ludowe
zwyczaje pogrzebowe, red. Krzysztof Ruszel (Rzeszéw: Muzeum Okregowe, 1993), 36.

» 40 W badaniach nad poczatkami muzyki nawigzywano czesto do ptasich $piewdw,
w szczegdlnoscei zas kukutki wykonujace] charakterystyczny interwat tercji matej — zob. Zerariska-
Kominek, Muzykalne dzieci Wenus..., 12-15.

» 41 Na podstawie nagrar gtosu kukutki opublikowanych na stronie www.glosy-ptakow.pl.
» 42 Por. Biegeleisen, Smier¢ w obrzedach..., 14; Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 27-29.

» 43 Por. Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 42-45 ; Pluciriska, Polskie zwyczaje rodzinne, 184.
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kanie w kominie, jeki i tym podobne#. DZwieki te, ze wzgledu na swoje
niewyjaénione pochodzenie, personifikowano utozsamiajac ze $émiercia,
ktéra wyobrazano sobie najczeéciej jako stara kobiete w biatym nakryciu,
trzymajaca w reku kose#.

Warto zwrdci¢ uwage, ze cechg wspo6lna prawie wszystkich zapo-
wiedzi $§mierci sg nietypowe, charakterystyczne dzwieki wydawane przez
zwierzeta lub dzwieki niewiadomego pochodzenia. Wielu informatoréow
przedstawia je jako brzmienia przejmujace, okropne, tajemnicze, ,,z innego
Swiata”. To w pewien sposob thumaczy wierzenia z nimi zwigzane. Percep-
¢ja muzyczna i interpretacja zjawisk akustycznych wérod ludu byly kiedy$
szeroko rozwiniete i posiadaly ogromne znaczenie.

Moment konania

W momencie $§mierci cztowieka nastepowalo rytualne wylgczenie jego du-
szy i ciala, ktore przejawialo sie w wielu ludowych praktykach powstatych
na gruncie wyobrazen eschatologicznych, przeksztalconych jednak przez
Ko$ciol katolicki. Powszechng praktyka bylo sprowadzenie kaplana do
konajacego z ostatnim namaszczeniem, niekiedy na jego proébe+. W nie-
ktérych miejscowos$ciach, m.in. w okolicach Rozwadowa przy przyjsciu
i odejSciu kaplana, Spiewano przed domem umierajacego pieéni euchary-
styczne, gdyz kapltan przynosil ze sobg Naj$wietszy Sakrament+’.

Zwiazki ze zjawiskami muzycznymi i akustycznymi maja réwniez
wierzenia dotyczace momentu rozlgki duszy od ciala (wydanie ostatniego
tchnienia, uderzenie trumna, dzwiek dzwon6w#® itp.). Czas przebywania
duszy w poblizu ciala byl jednak bardzo istotny, poniewaz, wedlug ludo-
wych przekazéw, dopoki dusza jest ,,niedaleko”, umarly wszystko widzi
i slyszy+°. Dlatego tez podczas rytualnych czynno$ci i zachowan przy zmar-
lym zwracano sie do niego jak do osoby zyjacej®°. Zachowanie takie mozna
tlumaczy¢ wiara w demoniczng moc zmarltych. Méwienie do zmarlego jak

» 44 Por. Agnieszka Kosciuk, ,Pogrzeb,” w: Polska piesr i muzyka ludowa, t. IV, Lubelskie, cz. 2,
Piesni i obrzedy rodzinne, red. Jerzy Bartminski (Lublin: Instytut Sztuki Polskiej Akademii Nauk,
Uniwersytet Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie, Wydawnictwo Muzyczne Polihymnia, 2011),
658; por. Daszykowska-Ruszel, Zwyczaje pogrzebowe..., 36-37.

» 45 Por. Plucinska, Polskie zwyczaje rodzinne, 180-181; Majerczyk, Kobieta — ptak — dusza...,
287-303.

» 46 Kupisinski, Smier¢ jako wydarzenie eschatyczne..., 143-147.
» 47 Gaj-Piotrowski, Kultura spoteczna..., 247.

» 48 Krzysztof Ruszel, Lasowiacy. Materiaty do monografii etnograficznej (Rzeszéw: Muzeum
Okregowe, 1994), 115; por. Biegeleisen, Smieré w obrzedach..., 50; zob. Piotr Kowalski,
Leksykon. Znaki $wiata. Omen, przesad, znaczenie (Warszawa: Wydawnictwo Naukowe PWN,
1998), 122.; por. Biegeleisen, U kolebki. Przed oftarzem. Nad mogits..., 69-73.

» 49 Piotr Dahlig, ,Lament — miedzy przezywaniem a teatralizacjg”, Polski Rocznik
Muzykologiczny 4 (2005): 134-135.

» 50 Biegeleisen, Smier¢ w obrzedach..., 48.



160 Sebastian Lesiczka

do osoby zywej czy tez rytualne lamentowanie byly efektem powszechnych
wierzen, nalezaly tez do praktyk zaklinajacych i odpedzajacych zle sily
czyhajace na dusze czlowieka. Dzwiek glosu w tej sytuacji traktowany byl
jako pewnego rodzaju akustyczny schron, ktéry zapewniat bezpieczenstwo
zmartemu, ale takze uczestnikom zaloby>. W tym kontek$cie ludzki glos
nalezy traktowac jako jedno z narzedzi, ktérymi postugiwano sie w celu
»oswojenia” §mierci, wykluczenia zmarlego ze $wiata zywych i przeprowa-
dzenia duszy bezpiecznie na ,tamten” $wiat.

Pierwsze chwile po Smierci czlowieka wypelnione byly szeregiem
praktyk i czynnosci wykonywanych przez rodzine lub wspoélnote, maja-
cych na celu wylaczenie czlowieka ze spolecznoéci zywych i symbolicz-
ne zerwanie wszystkich dotychczasowych zwiazkow ze $wiatem zywych.
Wisrod tych czynnosci szczegoélne miejsce zajmowalo lamentowanie nad
zmarlym, bedace waznym komunikatem dla lokalnej spotecznosci i ,tam-
tego Swiata”, a jednocze$nie naturalnym aktem rozpaczy spowodowanym
stratg bliskiej osoby. ,Podstawa wierzeniowej interpretacji lamentu jest
zalozenie, ze istnieje komunikacja miedzy $wiatami zywych i umarlych”s2.
Do momentu skonania cztowieka nie wolno bylo przy nim glosno plakac,
nalezalo raczej zachowac cisze. Dopiero po stwierdzeniu zgonu zmartego
w izbie rozlegal sie placz najblizszych i lamentowanie. Zawodzenie mo-
glo pojawié sie takze w innych momentach obrzedu pogrzebowego, m.in.
podczas zamykania trumny i wynoszenia zmartego z domu lub w czasie
pochoéwku na cmentarzuss.

Lamentowanie mialo forme udramatyzowanej rozmowy ze zmar-
lym, w ktérej stowa i uczucia wyraznie przewazaja nad strong muzyczng>+.
Mimo to bylo szczegdlnym, archaicznym przejawem folkloru muzycznego.
W lamencie ,,muzyka upodabnia sie do mowy, tworzac ogniwo posrednie
miedzy sobg a mow3g”%. Tekst, zwykle improwizowany, decydowal o prze-
biegu frazy melodycznej o swobodnym rytmie recytacyjnym, zblizonym do
rytmu mowy?°. Istotne znaczenie miata glosnos¢ wykonywania lamentu,
byla ona bowiem miarg okazywanego zalu po zmartyms’. Alicja Trojano-
wicz wyr6znia pie¢ odmiennych sposobéw wykonywania lamentow: de-
klamowany, ekspresyjnie deklamowany, recytowany, $§piewnie recytowany

» 51 Dahlig, Lament..., 134-135.
» 52 Dahlig, Lament..., 134.

» 53 Kiritt Czistow, ,Poezja ludzkiej potrzeby, czyli o zawodzeniach ludowych,” Regiony 4 (1976):
13.

» 54 Kazimierz Moszynski, Kultura ludowa Stowian, cz. II: Kultura duchowa, z. 2, (Krakéw: Polska
Akademia Umiejetnosci, 1939), 1107-1108.

» 55 Tamze, s. 1108.

» 56 Alicja Trojanowicz, Lamenty, rymowanki, zawotania w polskim folklorze muzycznym (kodz:
Wydawnictwo Uniwersytetu kodzkiego, 1989), 23-24.

» 57 Trojanowicz, Lamenty..., 14.
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oraz §piewany. Zauwaza przy tym, ze typy wykonawcze tworza szereg form
przej$ciowych miedzy mowa a Spiewems5®,

Lamenty polskie zawieraly w tekstach slownych pewne stale formuly
i motywy. Ich wielowatkowo$¢ pokazuje, ze byly one zwigzane z silnym
przezyciem straty bliskiej osoby i odzwierciedlaly stan emocjonalny la-
mentujacego w tym trudnym momencie®. Lamenty pogrzebowe nalezaly
kiedy$ do konwencjonalnego zachowania wobec zmartej osoby i oprocz
ekspresywnego wyrazania uczué, pehily takze funkcje normatywno-spo-
teczng oraz obrzedowo-magiczng®°.

Przygotowanie zmartego do pogrzebu i czuwanie modlitewne

Po wszystkich niezbednych czynnosSciach wokdét zmarlego nalezato przy-
gotowaé pomieszczenie, w ktorym zostanie postawiona trumna z jego cia-
lem. Szereg rytualnych czynno$ci wykonywany przez najblizsze otoczenie
zmartego pozwalal na rozpoczecie czuwania przy zmarlym i pozegnanie go
przez cala spoleczno$c wiejska.

Na domowe czuwanie przy zmartym zapraszano wszystkich naj-
blizszych i sasiadéw. Byl to czas szczegdlny w calym obrzedzie pogrzebo-
wym, przepelniony modlitwg i Spiewem. Do §piewdw wykonywanych przy
zmartym naleza przede wszystkim pieéni, ale takze recytatywy modlitw,
Spiewy w stylu psalmodycznym, litanie oraz cykle Spiewow (rézance, go-
dzinki, koronki czy Aniol Panski)®'. Repertuar pieSniowy mozna podzieli¢
na kilka najwazniejszych grup tematycznych: pieéni pogrzebowe traktu-
jace o $mierci lub o sytuacji umierania, pie$ni maryjne, pie$ni do aniotow
i $wietych patrondéw konania, pie$ni o Sadzie Ostatecznym, pieéni pasyjne
i pokutne oraz pie$ni przygodne. Spiew wspélnotowy przy zmarlym poma-
gal pogodzi¢ sie ze $§miercig bliskiej osoby, a takze jednoczyl spolecznoéé
lokalng wzmacniajac poczucie jedno$ci. Wyrazal tez religijng postawe Spie-
wajacych i che¢ niesienia ulgi w cierpieniu najblizszej rodzinie zmartego.

Wyprowadzenie zwlok

Zazwyczaj w trzeci dzien po $mierci zmarlego odbywal sie jego pogrzeb.
W tym dniu przychodzono do domu, w ktérym lezat zmarly, aby go poze-
gnaé. Na RzeszowszczyZnie méwiono, ze idzie sie na wyprowadzanie. Na
ten etap obrzedu przychodzilo zawsze wiecej osbéb, niz w dwa poprzednie

» 58 Por. Trojanowicz, Lamenty..., 25; Rokosz, Miedzy mowa a spiewem..., 182-185.
» 59 Por. Dahlig, Lament..., 135; Rokosz, Miedzy mowga a $piewem..., 174-175.
» 60 Por. Trojanowicz, Lamenty..., 25; Dahlig, Lament..., 139.

» 61 Por. Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 214-217; Kupisifiski, Smier¢ jako wydarzenie
eschatyczne..., 192.
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dni, wiazal sie on bowiem z ostatnim pozegnaniem nieboszczyka. Zbiera-
no sie najczesciej okolo godziny przed planowanym przybyciem ksiedza,
tak aby w tym czasie odmowié ostatni r6zaniec i pomodli¢ sie w intencji
zmarlego. Spiewano takze w tym dniu wiele piesni.

Waznym momentem obrzedu pogrzebowego bylo wyniesienie trum-
ny ze zmarlym z jego domu. Nalezalo wynosi¢ zmartego nogami naprz6d®.
Panowalo bowiem przekonanie, Ze w ten sposob uniknie sie ewentualnego
powrotu jego duszy do domu. Bardzo charakterystycznym dla badanego
obszaru i obowigzkowym elementem pozegnania zmarlego z domostwem
bylo trzykrotne uderzanie dnem trumny (w miejscu glowy, tulowia i n6g
zmarlego) o kazdy przekraczany prog® w domu lub tylko o ostatni prog
przy drzwiach wejSciowych®+. Na RzeszowszczyZnie podczas tej czynnoSci
osoby niosace trumne mowily: ,“ostancie z Bogiem” (Dzikowiec, Wolka
Sokotowska), ,'ostajcie z Bogiem zdrowi” (Kamien) lub ,Niech bedzie
pochwalony Jezus Chrystus” (Niwiska, Wola Wadowska), na co zebrani
odpowiadali: ,Na wieki wiekéw, amen”.

W momencie $émierci jednego z domownikéw oraz podczas wynosze-
nia zmarlego z domu przestrzen wewnetrzna ulega zaburzeniu®. Jest to
wiec szczegblny czas, w ktorym, jak wierzono, niebezpieczne sily atakuja
domostwo. Ponadto powszechna byla wiara w przebywanie duch6w i dusz
zmartych pod progiem domu®. Dlatego w obawie, by duch zmarlego nie
wracal juz do domu przynoszac ré6znego rodzaju szkody rodzinie, podczas
wynoszenia trumny zegnano go uderzeniem w prog. Dzwiek tego uderze-
nia utozsamiano z odejéciem zmarlego na zawsze®. Jest to istotne w per-
spektywie sonosfery obrzedu (warstwa brzmieniowa, rytmika, symbolika
liczby trzy). Istnialo takze przekonanie, ze dusza zmarlego, ktora mogla
przebywac jeszcze w domu lub wlasnie pod jego progiem, w tym momen-
cie wyjdzie stamtad razem ze zmarlym®. Jest to zatem kolejna praktyka
wykluczania osoby niezyjacej ze spoleczno$ci zywych, obecna w ludowym
obrzedzie pogrzebowym, ktéry intencjonalnie cechuje wspomniana juz
wcze$niej dwubiegunowo$é: z jednej strony che¢ pozegnania zmarlego,
a z drugiej ucieczka przed jego zgubnym wplywem na domownikéw.

» 62 Adam Fischer, Lud polski. Podrecznik etnografji Polski (Lwéw-Warszawa—Krakéw, Wydaw.
Zaktadu Narodowego im. Ossolinskich, 1926), 125.

» 63 Prég w wierzeniach ludowych stanowi granice miedzy przestrzenig oswojong (wewnatrz
domu) a nieoswojona, obca (na zewnatrz). Prég cechuje zatem mediacyjnos¢, majaca
szczegdlne znaczenia w perspektywie obrzeddw przejscia. Przekroczenie progu w kulturze
ludowej oznacza zmiane statusu — zob. Kowalski, Leksykon. Znaki $wiata..., 482.

» 64 Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 259-268.
» 65 Komentarze do polskiego atlasu etnograficznego..., 185-186.

» 66 Por. Biegeleisen, U kolebki..., 129-142; Daszykowska-Ruszel, Zwyczaje pogrzebowe..., 46;
Kupisiriski, Smier¢ jako wydarzenie eschatyczne..., 205.

» 67 Biegeleisen, U kolebki..., 138-140.
» 68 Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 269-270.
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Zapomnianym obecnie, a praktykowanym jeszcze przed druga woj-
na $wiatowg zwyczajem majacym pomoc zmartemu opuéci¢ dom bylo
przewracanie stolkdéw i mebli, na ktorych ustawiona byla trumna, lub ich
obracanie do géry nogami®. Czyniono to od razu po wyniesieniu trum-
ny z domu, aby nieboszczyk nie siadal, a sprzatano dopiero po powrocie
z cmentarza. Doszukujac sie interpretacji tego zwyczaju, nalezy zwrocié
szczegblng uwage na hatas powstajacy przy przewracaniu mebli, ktory dla
ludu ma znaczenie apotropeiczne. Stukot, wrzawa i hatasliwe dzwieki to
prastare sposoby na odstraszanie zlych duchéw, powszechne u ludéw sto-
wianskich?°.

W podobny sposéb uzasadni¢ mozna reliktowy zwyczaj thuczenia
naczyn po wyprowadzaniu”. W Niwiskach pod kola wozu z trumna wyle-
wano wode §wiecona, ktora ksiadz kropil zmarlego, a talerzyk, na ktérym
byla woda $wiecona, wyrzucano pod kola tak, zeby zostat zgnieciony”2. Na-
czynia thuczono takze w domach poprzez uderzenie o ziemie’. Kazimierz
Moszynski thuczenie naczyn zalicza do praktyk magicznych wlaéciwych,
nazywanych sympatetycznymi. Polegajg one na fikcyjnym oddzialywaniu
na dany obiekt przez faktyczng ingerencje w dowolny przedmiot. W tym
przypadku sama czynno$¢, akcja rozbicia (zniszczenia) zwyklego garnka
przez czlowieka, ktéry ma na mysli ducha nieczystego, powoduje wiare
W zniszczenie, rozprawienie sie z sila nieczystg+.

Orszak zalobny

Wynoszeniu trumny z domu towarzyszyl najczesciej Spiew, cho¢ zdarza-
lo sie, Zze w tym czasie zachowywano milczenie. Po wyniesieniu trumny
ze zmartym z domu i ulozeniu jej na wozie formowano orszak zalobny.
Droge konduktu wypelniala modlitwa rézanicowa i §piew pieéni. Spiewom
i modlitwom przewodniczyl zazwyczaj Spiewak pogrzebowy lub organista
koScielny. Gdy orszak pogrzebowy zblizal sie do §wiagtyni, w ktérej miala
zostaé odprawiona Msza $§wieta pogrzebowa, rozlegal sie glos dzwonow.

» 69 Por. Turek, Ludowe zwyczaje, obrzedy..., 37; por. Jan Perszon, Na brzegu zycia
i $mierci: zwyczaje, obrzedy oraz wierzenia pogrzebowe i zaduszkowe na Kaszubach (Lublin—
Pelplin: Towarzystwo Naukowe Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego — Wydawnictwo
Diecezji Pelplinskiej ,Bernardinum”, 1999), 215; Fischer, Zwyczaje pogrzebowe...,
141-145; Biegeleisen, Smieré w obrzedach..., 208-209; Kupisinski, Smier¢ jako wydarzenie
eschatyczne..., 205.

» 70 Por. Kazimierz Moszynski, Kultura ludowa Stowian, cze$¢ II: Kultura duchowa, z. 1, (Krakéw,
Polska Akademia Umiejetnosci, 1934), 290; Biegeleisen, U kolebki..., 62.

» 71 Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 257-258.

» 72 Kupisinski, Smier¢ jako wydarzenie eschatyczne..., 206.

» 73 Biegeleisen, U kolebki..., 62; por. Komentarze do polskiego atlasu etnograficznego..., 115.
» 74 Moszynski, Kultura ludowa Stowian, 290.
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Trumne $ciagaly z wozu te same osoby, ktére wynosily ja z domu — poda-
zajac za kaplanem wprowadzaly cialo zmarlego do wnetrza koSciola.

Msza pogrzebowa i procesja na cmentarz naleza do elementéw nie-
ludowych, dlatego nie beda tutaj szczegblowo omawiane. Stanowia one
jednak dopelnienie ludowego obrzedu pogrzebowego.

Inhumacja zwtok

Na cmentarzu, po odmoéwieniu przez kaplana wszystkich przepisanych
modlitw, nastepowalo pozegnanie ze zmartym przed zloZzeniem jego ciala
w grobie. Wyrazalo sie ono poprzez ucalowanie lub objecie trumny zmar-
lego badz tez krzyza, ktory na niej umieszczano. Byt to ostatni moment
publicznego oplakiwania zmartego. W momencie zasypywania mogily
w wielu miejscowoSciach $piewano piesn Zmarly czlowiecze z Tobg sie
zegnamy, ktora intonowal organista lub Spiewak pogrzebowy.

Wspblczesnie czas, w ktorym trumna zakopywana jest w grobowceu,
stal sie jednym z nielicznych momentéw w ludowym obrzedzie pogrzebo-
wym (poza liturgia i poczestunkiem po pogrzebie), w ktérych wykorzystuje
sie instrumenty muzyczne. NajczeSciej uzywanym instrumentem w tym
czasie jest trabka, ktorej brzmienie kojarzy sie z powaga i dostojenstwem.
Zdarzaja sie takze przypadki gry na akordeonie lub gitarze w trakcie po-
chowku na cmentarzu. Przy pogrzebach osob znaczacych spotyka sie towa-
rzyszenie orkiestry detej zar6wno przy procesji na cmentarz, jak i podczas
pochowku zmartego. W repertuarze wykonywanym na tym etapie pogrze-
bu znajdziemy m.in. ré6zne opracowania Ave Maria (szczegdlnie jednak
G. Cacciniego i J.S. Bacha) oraz pies$ni, m.in.: £zy matki, Cisza, Barka
czy marsz W mogile ciemnej. Coraz czeSciej powyzszy repertuar obsluga
pogrzebu odtwarza z samochodu wiozacego trumne.

Poczestunek po pogrzebie

Od wiekdéw stalym elementem obrzedéw przejécia w krajach stowianskich
byta tradycyjna uczta wienczaca wazne wydarzenie w zyciu czlowieka. Mia-
la ona niegdy$ charakter rytualny, a w przypadku obrzedu pogrzebowego
jest uczta zaduszna ku czci zmarlego?.

Na omawianym terenie podczas uczty pogrzebowej nie moglo za-
brakna¢ wspdélnej modlitwy w intencji zmarlego, przeplatanej Spiewem

» 75 Tradycje pogrzebowe na Kurpiach, Gmina Kadzidto, cz. 1, red. Jacek Jackowski (Warszawa:
Instytut Sztuki PAN, 2021), 52.

» 76 Por. Biegeleisen, Smier¢ w obrzedach..., 283-284; Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 376~
377; Perszon, Na brzegu zycia i $Smierci, 226-227; Turek, Ludowe zwyczaje..., 38-40; Kupisiriski,
Smier¢ jako wydarzenie eschatyczne..., 233.
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piesni. Pojawiajg sie w literaturze wzmianki o tym, ze modlitwa ta mogla
trwac przynajmniej godzine oraz ze $§piewano podczas niej wiele pie$ni
zalobnych?””. Mozna odnalez¢ tez informacje o tanicach przy muzyce pod-
czas uczty pogrzebowej. By¢ moze sg to pozostalo$ci po dawnych ucztach
pogrzebowych, w ktérych poprzez Spiew i taniec odpedzano Smier¢ oraz
zle duchy”®. O. Kolberg odnotowuje, ze w Sandomierskiem na stypie mu-
zykanci grali ,powolnego obertasa” o ,bardzo dawnej” tonalnosci, trak-
towanego jako taniec zalobny”. Znane byly w tym regionie takze ,pie-
$ni stypowe”: Wszystkie gospodynie wyganiajq Swinie i Umart Maciek,
umart®. Sa to piesni o wyraznie ludowym pochodzeniu, w odréznieniu od
wiekszosci funkcjonujacych $piewdw zatobnych. Wyszly jednak z uzycia na
omawianym obszarze wiele lat temu. Jeszcze jeden przyklad tanica podczas
stypy w miejscowosci Turbia kolo Stalowej Woli podaje ks. Gaj-Piotrowski.
Jest to zapis wspomnien informatorki z tej miejscowosci, ktéra przytacza
sytuacje z uczty pogrzebowej, kiedy to uczestnicy po obfitym poczestunku
zaczeli tafiezy¢, angazujac w to nawet wdowe po mezu®. Byl to takze ele-
ment pocieszenia kobiety po utracie meza.

Podsumowanie

Wyjadnienie i przyblizenie znaczenia réznego rodzaju dzwiekéw (przyrody,
zwierzat, dzwondw, przedmiotoéw) wspoélistniejacych w obrzedzie pogrze-
bowym i wspoltworzacych jego sonosfere pozwala dostrzec nadzwyczajny
charakter i sakralny wymiar czasu obrzedu. Jest on wyraznie podkreSlany
takze poprzez wypowiadane i §piewane modlitwy oraz pie$ni pogrzebowe.

W toku analizy uwidocznilo sie symboliczne zazebianie sie znaczen
ekspresji rytualno-jezykowych i rytualno-wierzeniowych z dzwiekowo-
-muzycznymi. W obrzedzie pogrzebowym dzwieki skladajace sie na kod
muzyczny wpltywaja na liczne sekwencje innych kodow tego makroznaku.
To dowodzi, ze scharakteryzowane powyzej elementy sonosfery stanowia
integralng czeé¢ obrzedu, a zarazem peklnia w nim okreslone funkcje. Mu-
zyczno$¢ jest zatem jedna z podstawowych warstw obrzedu pogrzebowego,
a jej badanie moze pomagaé¢ w ustalaniu jego ontologii, funkcji i roli dla
poszczegblnych spotecznosci. o

» 77 Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 383.
» 78 Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 392.
» 79 Oskar Kolberg, DWOK, t. 2, Sandomierskie, Wroctaw-Poznan 1962, 159.

» 80 Biegeleisen, U kolebki..., 279; Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 383; Jan Stanistaw
Bystron, Piesni ludu polskiego (Krakéw: Orbis, 1924), 12-14; Wiodzimierz Bugiel, ,Lamentowa
grupa piesni pogrzebowych”, Rocznik Towarzystwa Przyjaciot Nauk w Przemyslu, 6 (1925): 100.

» 81 Gaj-Piotrowski, Kultura spoteczna..., 265.
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Abstrakt

Artykul jest proba przedstawienia obrzedu pogrzebowego w Polsce w kontekscie
jego sonosfery. Podstawe do analizy stanowia badania terenowe przeprowadzone
przez autora na RzeszowszczyZnie oraz materialy pozyskane z kilku o§rodkéw ba-
dawczych zajmujacych sie kultura ludowa w Polsce. Obrzed pogrzebowy jest swego
rodzaju odpowiedzia na powstajacy wskutek §mierci stan zagrozenia dla wspdlnoty
lokalnej. Zostatl on podzielony wedlug koncepcji Arnolda van Gennepa na trzy fazy:
separacji, czyli wylaczania z dotychczasowego statusu, okresu marginalnego (przej-
$ciowego) oraz rytualdow wlaczania do nowego stanu (integracji). Do kazdej fazy
obrzedu przyporzadkowane zostaly okre$lone rytualy i wierzenia. Badania pokazu-
ja, ze poziom rytualny obrzedu pogrzebowego w Polsce byl niezwykle rozbudowa-
ny i zawieral wiele elementéw archaicznych, swiadczacych o jego dlugiej tradycji.
Gléwnym zalozeniem autora byto wyekscerpowanie elementéw muzycznych towarzy-
szacych obrzedowi pogrzebowemu i wspottworzacych go. Ich analiza pozwolila wyja-
$nié¢ znaczenie r6znego rodzaju dzwiekow sktadajacych sie na jego sonosfere. Nad-
zwyczajny charakter i sakralny wymiar czasu obrzedu podkre$laly rowniez dzwieki
bedace wynikiem ekspresji glosowej czlowieka, a wiec lamenty, $piewane modlitwy
oraz pie$ni pogrzebowe.

Stowa kluczowe:

ludowy, obrzed, pogrzeb, sonosfera, $piewy obrzedowe
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Piesn transcendenciji.
Muzyczne misteria
Keitha Jarretta

Einzigdas Lied tiberm Land
heiligt und feiert.

(I tylko piesn nad kraing
stawi 1 Swiect.)

R.M. Rilke, Sonet XIX z cyklu Sonety do Orfeusza
(w przekladzie. M. Jastruna)!

W $wiecie muzyki fortepianowej, zaréwno jazzowej, jak i klasycznej, po-
sta¢ Keitha Jarretta jest powszechnie znana. To efekt nie tylko rozpozna-
walnego stylu artysty, ale i licznych kontrowersji, ktére budzi jego sztuka
w obu tych muzycznych obszarach. Koncertujgc aktywnie od poczatku lat
60. az do 2018 roku, kiedy doznal dwoch udaréw powodujacych paraliz
lewej reki, co uniemozliwilo mu kontynuacje kariery muzycznej, zdobyt
liczne grono oddanych stuchaczy, ale tez spory krag krytykow. I jezeli jego
interpretacje muzyki barokowej spotykaja sie czesto z zarzutami dotyka-

» 1 Rainer M. Rilke, Poezje. Gedichte, ttum. Mieczystaw Jastrun (Krakow: Wydawnictwo
Literackie 1993), 264-265.
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jacymi kwestii artystycznych, poczynania w dziedzinie jazzu atakowane sa
zazwyczaj nie za jako$¢ muzyki, a za kwestie pozamuzyczne.

Swietna, aczkolwiek niechlubng ilustracja tego typu opinii sa frag-
menty trzeciego tomu Historii jazzu Andrzeja Schmidta wydanego w 1997
roku, w ktérym historyk ten, zalujac, Zze muzyka Jarretta nie jest ,interesu-
jaca wersjg Ornette Colemana”, zarzuca mu nature ,skrajnego egocentry-
ka”, co ,uniemozliwia mu stworzenie wlasnego stylu, ktory wywodzilby sie
z syntezy innych wzoréw. Jarrett, bladzacy po Schumanie, Ravelu, Evansie
czy rhytm-and-bluesie, gral zawsze hymn samouwielbienia. Stad duza nie-
rownos¢ zwlaszcza jego solowych nagran. Ciekawe, ze znawca jazzu wysu-
wa argument braku podobienstwa do jednego z poprzednikéw, co w dzie-
dzinie, ktorej jadrem jest improwizacja, powinno by¢ zaleta, natomiast nie
docenia umiejetnos$ci lgczenia tak réznych stylistyk, ktére sam wymienia.
Stawiane ponizej zarzuty, zdawaloby sie czysto muzyczne, tez wydajg sie
malo merytoryczne: ,,Improwizacje Jarretta nie zawsze sa wysokiego lotu:
przegadane, retoryczne, staromodne, nierzadko uciekajace sie do klisz"3.
Dla kogo$, kto chot troche zna improwizowane koncerty solowe tego muzy-
ka, powyzsze argumenty mogg sie wydac absurdalne. Po pierwsze sa nazbyt
subiektywne i ogélne, by mozna z nimi wej$¢ w polemike, po drugie atakuja
forme, za ktéra muzyk ten jest najbardziej ceniony. Swoje rozwazania, co
znamienne, Schmidt konkluduje stowami: ,,Zakochany w sobie artysta ba-
lansuje niekiedy na granicy $mieszno$ci, gdy muzyka blednie przy mimice
i gestach”. Pomijajac niczym nieuprawnione pozamerytoryczne wycieczki,
ktore niestety zdradzaja brak profesjonalizmu autora, szczegdlnie te ostat-
nie opinie godne sa uwagi, sugeruja bowiem, ze artysta nadrabia braki mu-
zyczne ekscentrycznym zachowaniem scenicznym.

Nie sg to odosobnione glosy — Jarrett bowiem z jednej strony ,cieszy
sie stawg uduchowionego artysty, scalajacego swg muzyka dwa stulecia™,
z drugiej uwazany jest za ekscentryka i dziwaka przede wszystkim za swoje
zachowanie podczas koncertéw. Jak pisal John Rockwell: ,Jarrett czesto
byl postrzegany jako egomaniak, ale réwnie prawdopodobna jest interpre-
tacja, ze jest on prawdziwie romantycznym artysta”®. Apodyktyczne, cze-

» 2 Andrzej Schmidt, Historia jazzu 1945-1990, t. 3: Zgietk i furia (Warszawa: Lemat ,Srebrna-
Media” 1997), 143.

» 3 Schmidt, Historia jazzu..., 144.

» 4 Schmidt, Historia jazzu..., 144.

» 5  Schmidt, Historia jazzu..., 145.

» 6 John Rockwell, Mystical Romanticism, Popularity and the Varied Forms of Fusion, All-
American Music: Composition in the Late Twentieth Century (Vintage: New York, 1983/R1997),
182, cyt. za: Jason C. McCool, A Deep Joy inside It: The Musical Aesthetics of Keith Jarrett
[Gteboka radosé w jej wnetrzu: muzyczna estetyka Keitha Jarretta], [Thesis submitted to the
Faculty of the Graduate School of the University of Maryland, College Park, in partial fulfillment
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sto krytyczne wobec jazzowego mainstreamu czy wspolczesnych tendencji
w przemy$le muzycznym, wypowiedzi nie ulatwiaja sytuacji. Jednak nie-
zwykla aktywno$¢ tego artysty, na ktora skladajg sie 1344 koncerty’ (z cze-
go kilkaset to wystepy solowe®) oraz ponad 100 samych tylko autorskich,
bardzo réznorodnych nagran plytowych stawiaja go w rzedzie najciekaw-
szych osobowosci muzyki przetomu XX i XXI wieku. I choé poswiecono
mu kilka ksiazek, autor rozprawy o estetyce Jarretta w 2005 roku skon-
kludowal: ,Keith Jarrett jest fascynujacym myslicielem i waznym amery-
kanskim muzykiem, ale zaskakujaco malo méwi sie o nim w kregach aka-
demickich™. I choé¢ od tego czasu pojawilo sie sporo nowych opracowan,
jego tworczos¢ wceigz stanowi wyzwanie poznawcze, ktéremu autor poniz-
szego artykulu sprobuje sprostaé po blisko trzydziestu latach obcowania
z t3 muzyka!°. Tematem rozwazan nie bedzie tu jednak sama muzyka, ale
raczej to, co stanowi o istocie kontrowersji wokol niej — wystepy, w szcze-
gblnosci wystepy solowe. I nie chodzi tu tylko o wspomniane ,,dziwactwa”,
rowniez o ,notorycznie szorstka postawe wobec publiczno$ci”. Wydaje
sie bowiem, ze do pelnego zrozumienia koncertéw Jarretta nie wystarcza
ani formula teatralnosci, ani nawet performansu — najbardziej adekwatne
jest tu uzycie kategorii misterium, natomiast zachowania, ktére budzg tyle
kontrowersji, zdaja sie by¢ nie tyle maniera czy teatralnym dodatkiem,
ale integralnym, koniecznym elementem koncertu, pozostajacym nie bez
wplywu na charakter tworzonej na zywo muzyki.

Koncerty solowe na tle calej twérczosci Jarretta

Biografii Jarretta poSwiecono juz kilka ksigzek, tu warto wspomnie¢ tyl-
ko o najbardziej znaczacych faktach. Urodzit sie w 1945 roku w Allen-

of the requirements for the degree of Master of Arts 2005] [pdf], https://drum.lib.umd.edu/
handle/1903/2868 (20.10.2022), 56.
» Wszystkie fragmenty z jezyka angielskiego zostaty przettumaczone przez autora.

» 7 Peifne zestawienie: An unofficial website about jazz pianist Keith Jarrett, https://www.
keithjarrett.org/ (19.11.2022).

» 8 Juzw 1995 r. New York Times podawat liczbe 600 solowych improwizacji od 1970 r.:
Neil Strauss, ,,A Maverick Pianist Answers Back” [rozmowa z K. Jarrettem], New York Times,
9.03.1995, https://www.nytimes.com/1995/03/09/arts/the-pop-life-a-maverick-pianist-answers-
back.html (15.11.2022).

» 9 J.C. McCool, A Deep Joy..., 2.

» 10 Jedyny teksty poswiecone muzyce Jarretta, ktéry dotychczas opublikowatem, majg
charakter recenzencko-eseistyczny: Jakub ZmidziAski, ,Wzgérza btekitnych nut — nuty
btekitnych goér”, Prace Pieniriskie 27, 2017, 221-225; ,Wzgdrza btekitnych nut — nuty btekitnych
gor. Recenzja, na ktérg muzyka czekata 12 lat...”, 19.04.2018 [przedruk z wprowadzeniem
Tomasza Trzcinskiego]. http://pressmania.pl/wzgorza-blekitnych-nut-nuty-blekitnych-gor-
recenzja-na-ktora-muzyka-czekala-12-lat/ (10.11.2022); J. Zmidzinski, ,Biate $wiatto w muzyce
korica wieku — o ostatnich nagraniach K. Jarretta i A. Parta”, Czas Kultury 2-3, 2000, 90-91.

» 11 J.C. McCool, A Deep Joy..., 96.


https://drum.lib.umd.edu/handle/1903/2868
https://drum.lib.umd.edu/handle/1903/2868
https://www.keithjarrett.org/
https://www.keithjarrett.org/
https://www.nytimes.com/1995/03/09/arts/the-pop-life-a-maverick-pianist-answers-back.html
https://www.nytimes.com/1995/03/09/arts/the-pop-life-a-maverick-pianist-answers-back.html
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town w Pensylwanii, w rodzinie o korzeniach europejskich® kultywujacej
tradycje muzyczne. Od trzeciego roku zycia uczyl sie gry klasycznej na
fortepianie, ale opanowal réwniez gre na innych instrumentach, w tym
saksofonie sopranowym oraz detych instrumentach etnicznych i perkusyj-
nych. Swodj pierwszy koncert zagral w 1951 roku, czyli w wieku 6 lat, a juz 2
lata pdzniej zaprezentowal wlasne kompozycje's. Choé¢ obdarzony stuchem
absolutnym, edukacje klasyczna porzucil na rzecz jazzu i juz w 1965 roku
gral w znanym zespole perkusisty Arta Blakeya The New Jazz Messengers.
Rok poézniej zwiazal sie z niezwykle popularnym 6wcze$nie kwartetem sak-
sofonisty Charlesa Lloyda, gdzie poznal perkusiste Jacka DeJohnette’a,
z ktorym z niewielkimi przerwami wspoélpracowal niemal az do konca ka-
riery. Juz w 1967 roku zalozyl pierwszy wlasny zespot — poczatkowo trio,
ktore pdzniej rozrosto sie w kwartet okre§lany przymiotnikiem ,,amerykan-
ski”, koncertujacy i nagrywajacy do roku 1976'. W 1969 roku wraz z De-
Johnette’em przeszedl do zespotu Milesa Davisa, z ktérym koncertowal
przez kilka lat, grajac gléwnie na fortepianie elektrycznym®. Juz wtedy
postrzegany byt jako wyjatkowa osobowo$¢ w pianistyce jazzowej — jak
wspomina w swojej autobiografii Davis: ,,W zespole z Keithem Jarrettem
i Jackiem DeJohnette’em to Keith i Jack, i to, co grali, rytmy, ktére pod-
kladali, dyktowaly, w ktora strone szta muzyka. To oni skrecali muzyke,
a potem muzyka sama przepychala sie w co$ jeszcze innego. Nikt inny
nie moze grac¢ takiej muzyki, bo nie ma Keitha i Jacka”. Pierwsza plyte
solowa zawierajaca skomponowane przez siebie piosenki z podkladem, na
ktorym sam uzywal dziesieciu instrumentéw, Jarrett nagral w 1968 roku?.
W ciggu calej swojej drogi tworczej kilkakrotnie nagrywal solowe plyty
studyjne z wykorzystaniem réznych instrumentéw. Nowy rozdzial jego ar-
tystycznej drogi otwarlo spotkanie z twoérca niemieckiej wytworni plytowej
Manfredem Eicherem w 1971 roku, ktérego efektem byta pierwsza solowa
pianistyczna, studyjna plyta Facing You's. Otwiera ona trwajaca do dzi$
niezwykle ptodng wspolprace artysty z ta wytwornia: Jarrett wspottworzyt

» 12 lann Carr wskazuje na pochodzenie z jednej strony francusko-szkockie, z drugiej austriacko-
wegierskie — z uwzglednieniem wegierskich Roméw, por. I. Carr, Keith Jarrett. The Man and
His Music (New York: Da Capo Press 1992), 1-2. Z kolei anglojezyczna Wikipedia podaje
pochodzenie stowerisko-niemieckie.

» 13 Keith Jarrett, strona nieoficjalna https://www-keithjarrett-org (27.10.2022).

» 14 Trzon zespotu stanowili, procz lidera: Charlie Haden — bass, Paul Motian — perkusja i Dewey
Redman - saksofon tenorowy.

» 15 Byt to jedyny okres, w ktérym Jarrett, namoéwiony przez Davisa, grat na instrumencie
elektrycznym — w poézniejszym okresie byt zagorzatym przeciwnikiem instrumentéw
elektrycznych.

» 16 Miles Davis (wspdtpraca Quincy Troupe), Ja, Miles, thum. Tomasz Ttuczkiewicz (kodz: Wyd.
kodzkie 1993), 433.

» 17 Keith Jarrett, Restoration Ruin, Vortex 1968.
» 18 Keith Jarrett, Facing You, ECM Records 1972.
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rozpoznawalne brzmienie ECM, natomiast Eicher inicjowal rozwdj jego
najbardziej oryginalnej Sciezki tworczej — improwizowanych koncertow
solowych, z ktérych wiele zaczelo ukazywac sie na plytach, ostatnia we
wrzedniu 2022 roku¥. Dla ECM Jarrett nagrywal réwniez plyty wraz ze
swoim ,europejskim” kwartetem, w ktérym gral saksofonista Jan Garba-
rek2°. W drugiej polowie lat 80. Eicher zaczal nagrywaé interpretacje Jar-
retta klasyki zaréwno wspolczesnej, jak i dawnej. Wezeéniej sporadycznie
komponowat on muzyke symfoniczng. W ten sposéb pojawilo sie szereg
wydawnictw z muzyka Jana Sebastiana Bacha, Jerzego Fryderyka Han-
dla, Wolfganga Amadeusza Mozarta oraz kompozytoréow XX-wiecznych
— warto dodaé, ze na niektérych nagraniach Jarrett uzywa klawesynu?..
Najdluzej jego dzialajacym zespolem, bo od 1983 az do 2014 roku, byto
trio tworzone ze wspomnianym juz DeJohnette’em oraz basista Garym
Peacockiem. Trio to zaslynelo przede wszystkim z improwizacji na bazie
standardow jazzowych, uwiecznionych na wielu, gtéwnie koncertowych
nagraniach.

Nakreslenie tego szerokiego portretu potrzebne bylo, by ukazac
Jarretta jako jednego z najbardziej wszechstronnych wspdlczesnych pia-
nistow, funkcjonujacych z sukcesami rownolegle w dwoch muzycznych
Swiatach, co jednak budzi szereg innych, niz wspomniane na wstepie, kon-
trowersji. Wydaje sie, ze bez koncertéw solowych jego pozycja w historii
jazzu i tak bylaby silnie ugruntowana??, ale to wlasnie improwizacje solowe
staly sie najbardziej rozpoznawalnym obszarem sztuki Jarretta, szczegol-
nie od roku 1975, kiedy ukazalo sie nagranie Koncertu kolonskiego. Plyta
ta zyskala nie tylko status najlepiej sprzedajacej sie plyty w historii jazzus,
ale tez najlepiej sprzedajacego sie nagrania pianistycznego w ogole, a arty-
sta znalaz} wielbicieli w wielu innych obszarach muzyki=«.

» 19 Chodzi o nagranie koncertu z Bordeaux z 2016 r. Dotychczas w ECM ukazato sie blisko
sto wydawnictw ptytowych z udziatem Jarretta, [oficjalna strona wytwdrni ECM], https://www.
ecmrecords.com/shop/1652880769/bordeaux-concert-keith-jarrett (23.11.2022).

» 20 Kwartet koncertowat w latach 1974-1979. Grupe wspéttworzyli: Palle Danielsson na basie
i Jon Christensen na perkusji.

» 21 Warto dodac, ze na niektérych nagraniach autorskich gra tez na klawikordzie czy organach.

» 22 Juzw 1973 roku J.E. Berendt pisat: , Trio Jarretta z basistg Charlie Hadenem i perkusistg
Paulem Motianem mozna uzna¢ za jedno z najlepiej wywazonych triéw fortepianowych
w historii jazzu. Zespdt gra jazzowg muzyke kameralna, ktéra nasuwa poréwnanie z kwartetami
smyczkowymi Bartoka, a przeciez tkwi catkowicie w jazzie”, w: Joachim E. Berendt, Od raga
do rocka. Wszystko o jazzie, przet. Stanistaw Haraschin, Irena i Wactaw Pankowie (Krakéw:
Wydawnictwo Muzyczne 1979), 484.

» 23 Por. Hasto: ,Keith Jarrett”, w: Wikipedia, https://en.wikipedia.org/wiki/Keith_Jarrett
(25.11.2022); McCool, A Deep Joy..., 7.

» 24 Poza wieloma pianistami jazzowymi (B. Mehldau, J. Kiihn, G. Allen, M. Miller, T. Rosenthal,
L. Mays, E. Svensson, M. Petrucciani) J.C. McCool, wymienia jeszcze B. McFerrina, D.
Matthewsa i M. Jaggera, w: McCool, A Deep Joy..., 7-8, 10.
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Transcendentna natura improwizacji — teoretyczne wypowiedzi
Jarretta o wlasnej muzyce

Jarrett jest autorem licznych, lapidarnych wypowiedzi pisanych i rownie
licznych wywiadow. Nie pisze jednak traktatow, sa to zazwyczaj krotkie
noty dolgczane do autorskich nagran, czasami zaopatrzone w cytaty z in-
nych autoréw. Najdtuzsza wypowiedZ prasowa byla reakcja na Smier¢ Mi-
lesa Davisa i ukazala sie w gazecie ,New York Times” w roku 1992%. Autor
przytaczanej juz rozprawy posSwieconej estetyce Jarretta wskazuje na jego
»gleboka intelektualng ciekawo$¢”, nazywa go z jednej strony ,starszym
mezem stanu/znawca estetyki” i ,,quasi-celebryta”, charakteryzujacym sie
»wszechwiedzacym absolutyzmem”, z drugiej za§ samotnym ,,outsiderem”
przeprowadzajacym ,antyelektryczna krucjate muzyczna”2°. Obie te cechy
uznaje za immanentne aspekty amerykanskiego indywidualizmu. Artysta
wielokrotnie dawat do zrozumienia, ze czuje sie niezrozumiany, jednocze-
$nie sam uwaza sie za najsurowszego krytyka wlasnej muzyki?’.

Pragnac syntetycznie ujgc system jego wartoSci w odniesieniu do
muzyki, zwrocié trzeba uwage na kilka zasadniczych, wyr6zniajacych ja
okoliczno$ci: przede wszystkim Jarrett otrzymatl klasyczne wyksztatcenie
muzyczne, ktore zawsze bardzo wysoko sobie cenit. W efekcie tego zywil
gleboki szacunek do tradycji muzycznej, nie tylko zreszta europejskie;j.
Przez cala swoja droge tworcza nie rozstawal sie zatem z muzyka klasycz-
ng, zardwno jako kompozytor, jak i pianista-interpretator. Przy czym warto
podkresli¢, ze oba obszary swej aktywnoSci: jazzowy i klasyczny, wyraznie
rozdzielal?®. Ciekawe jest natomiast to, Ze grajac muzyke klasyczng maksy-
malnie redukowal emocje, tak ze zaden krytyk w jego interpretacjach nie
dopatrzyl sie jakichkolwiek nalecialo$ci jazzowych, natomiast w jego im-
prowizacjach wielokrotnie wskazywano na wplywy klasycznej pianistyki®.
Jego za$ formacja intelektualna jest z gruntu amerykanska, rowniez w sen-
sie kontrkulturowych poszukiwan we wschodnich systemach duchowych.
W obu wiec tych obszarach nalezy wskazaé na eklektyzm, charakterystycz-
ny wiasnie dla kultury amerykanskiej. W niedawno przeprowadzonym wy-
wiadzie Nate Chinen okresla Jarretta jako ,zapalonego czytelnika”s°, w tym

» 25 Zob. Keith Jarrett, ,Categories Aplenty, But Where's The Music?”, New York Times,
6.08.1992, Sec.H:19, https://www.nytimes.com/1992/08/16/archives/pop-view-categories-
aplenty-but-wheres-the-music.html (24.11.2022).

» 26 McCool, A Deep Joy..., 2,7,28,3,11,73, 58.
» 27 N. Strauss, ,,A Maverick Pianist...”
» 28 Por. J.C. McCool, A Deep Joy..., 38.

» 29 Wojciech Olszewski okresla te interpretacje jako klasycyzujace — por. W. Olszewski, Sztuka
pianistycznej improwizacji jazzowej w kontekscie twdrczosci Keitha Jarretta, Chicka Corei
i Herbiego Hancocka (Poznan: Akademia Muzyczna im. |.J. Paderewskiego 2016), 23-29.

» 30 Nate Chinen, ,Keith Jarrett’s eternal balancing act” [Keitha Jarretta wieczne balansowanie]
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samym wywiadzie pianista wyznaje: ,MySle, ze zawsze jestem w dialogu
z czym$ innym niz to, co wlaénie zagralem” — i dodaje: , To jest wlasnie
esencja improwizacji”3'. Zatem sam Jarrett wskazuje na pozamuzyczne
inspiracje, ktore dla niego sg kluczowe — moéwi wprost, ze na jego muzyke
wiekszy wplyw ma filozofia niz sama muzyka32. Jak wskazuje McCool, naj-
wazniejszym pradem intelektualnym wplywajacym na artyste jest filozofia
transcendentalna, w szczegdlnosci tacy autorzy jak Ralph Waldo Emerson,
Henry Dawid Thoreau czy pozostajacy pod ich wplywem Walt Whitman.
Czytajac tych zalozycieli nowoczesnej myséli amerykanskiej, mozemy sie
przekonad, jak zywo juz w polowie XIX stulecia intelektualisci zza oceanu
interesowali sie mysla wschodnia. Idgc za nimi, ale tez na fali kontrkulturo-
wego zainteresowania Jarrett czytal m.in. libanskiego pisarza i artyste Kha-
lila Gibrana, ale przede wszystkim ormianskiego artyste i mysliciela Geor-
gija Gurdzijewa, ktorego kompozycje nagral na osobnej plyciess. Ukazal sie
nawet artykul naukowy, w ktérym autorka czyta wypowiedzi Jarretta na
temat wlasnej muzyki przez pryzmat pism Gurdzijewa. Cho¢ wspomina, ze
zamierza dokona¢ ,demistyfikacji” pogladéw duchowych Jarretta, w kon-
kluzji stwierdza jedynie i stusznie, ze ,nauki Gurdzijewa znacznie ulatwity
Jarrettowi konceptualizacje jego tajemniczych doswiadczen improwizacyj-
nych”34. By¢ moze Gurdzijew by} tym myslicielem, ktoéry najbardziej wply-
nal na poglady Jarretta, ale redukowanie jego intelektualnych poszukiwan
do jednego zrbdla byloby nie tylko zbytnim uproszczeniem, nawet czerpiac
inspiracje ze Wschodu pozostaje na wskro§ amerykanski. Sam okre$la sie
jako osoba wychowana w tradycji Stowarzyszenia Chrze$cijanskiej Nauki,
koSciota zalozonego w Stanach Zjednoczonych w 1879 roku, charakteryzu-
jacego sie mocno eklektyczna doktryng, m.in. idealizmem i panteizmem35.
Prézno jednak szukaé w wypowiedziach pianisty wyraznych deklaracji
w kwestii przynaleznoSci religijnej.

Wypowiedzi artysty ukladaja sie w pewien spdjny, aczkolwiek
enigmatyczny system filozoficzno-duchowy, zbudowany wokoét — tajemni-
czego dla samego Jarrettas® — aktu twdrczego: improwizacji. Dla uporzad-

[wywiad], npr music, https://www.npr.org/2022/08/04/1115444808/keith-jarrett-eternal-
balancing-act (20.11.2022).

» 31 N. Chinen, ,Keith Jarrett's eternal...”

» 32 Keith Jarrett. Sztuka improwizacji [The Art of Improvisation], film dok., Warner Music Group
2005.

» 33 G.I. Gurdjieff, Sacred hymns, K. Jarrett — piano, ECM Records 1980.

» 34 Johanna Petsche, ,Channelling the Creative: Keith Jarrett's Spiritual Beliefs Through
a Gurdjieffian Lens”, Literature & Aesthetics 19, (2) 12.2009, 138-158 [pdf] https://www.
academia.edu/5838343/Channelling_the_Creative_Keith_Jarretts_Spiritual_Beliefs_Through_a_
Gurdjieffian_Lens (28.12.2022).

» 35 Por. Stowarzyszenie Chrzescijanskiej Nauki [hasto:] wikipedia, https://pl.wikipedia.org/wiki/
Stowarzyszenie_Chrze%C5%9Bcija%C5%84skiej_Nauki (26.11.2022).

» 36 Por. J. C. McCool, A Deep Joy..., 85.
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kowania szeregu pojeé, ktorych uzywa pianista, mozna je podzieli¢ na trzy
sfery: 1. pozamuzyczne, zwigzane z zyciem, filozofia, intelektem, kultura
i cywilizacja, sztuka, natura czy psychika; 2. nawigzujace bezposérednio
do muzyki, jazzu, improwizacji, fortepianu, wystepéw czy stluchania; i 3.
dotykajace ,dziwnego miejsca”, z ktérego wyplywa muzyka, w wiekszo$ci
majace charakter duchowy czy wrecz mistyczny. OczywiScie jest to po-
dzial nieco sztuczny, pomagajacy jedynie nakresli¢ zasadnicze aspekty
wewnetrznych przezy¢ i idei artysty.

Rekonstrukcje pogladéw Jarretta mozna rozpocza¢ od rozumienia
zycia jako procesu. Wymaga ono zatem postawy aktywnej — uczestnictwa
— ,stanu czuwania §wiadomosci”. To wtedy mozliwe jest uzewnetrznienie
~pierwotnej potrzeby tworzenia”, czegos, co artysta ma ,,we krwi”. A od
tworecy wymaga sie w szczeg6lno$ci indywidualnej pracy nad ,,wlasnym
glosem”. Owa praca jest w istocie ,praktyka duchowa” (Emerson), silnie
zwigzang z kontemplacja piekna natury. Z drugiej strony artysta nie powi-
nien eksponowac swojego ego — wrecz przeciwnie: chodzi raczej o wyrze-
czenie sie ,ja”, o ,nie-identyfikacje” z tym, co sie robi. To, do czego artysta
powinien dazy¢, to stanie sie doskonalym, wspottworzacym medium. Aby
to sie udalo, musi on nauczy¢ sie ,,stuchaé” — by¢ ,.absolutnie zaangazo-
wanym”, obecnym, musi uczestniczy¢, zatopic sie w strumieniu/procesie/
przeplywie, ktorego doswiadcza podczas aktu twérezego, w szczegdlno-
$ci podezas improwizacji muzycznej. Chodzi tu o kazda improwizacje, ale
przede wszystkim jazzowa, cho¢ wspomina tez o improwizacji w muzyce
etnicznej, a nawet o pamieci improwizacji w kompozycjach Bacha czy Be-
ethovena. Szczegblne miejsce w akcie tworzenia muzyki przypada wlaénie
improwizacji, poniewaz umozliwia ona ,organiczne” tworzenie muzyki.
Nie ma tu rozbicia na kompozytora i wykonawce — jej charakter jest bo-
wiem holistyczny. Od prawdziwego improwizatora wymaga, by przystapil
do grania muzyki ,bez przygotowania”. Ten aspekt — wbrew podrecznikom
jazzu¥” — Jarrett wielokrotnie podkre$lal jako warunek konieczny szcze-
goblnie w odniesieniu do swoich koncertéw solowych. Nawet w ostatnim
swoim wywiadzie wyznaje: ,Tym czyms§, co mi sie udaje, jest brak przy-
gotowania”®, co wskazuje, ze jest to dla niego warunek konieczny. Na py-
tanie jednego z dziennikarzy, jak to sie dzieje, ze gra bez przygotowania,
odpowiedzial: ,moje rece robig to same”, a innym razem stwierdzil, ze
»,moja lewa reka umie wiecej ode mnie”3%. Proces improwizacji doprowa-
dza ostatecznie do stanu ekstazy — to stlowo pojawia sie wielokrotnie, nie

» 37 ,Niech Twoje muzyczne pomysty znajda sie w twojej gtowie, zanim je zagrasz” — Wojciech
K. Olszewski, Sztuka improwizacji jazzowej (Krakéw: Polskie Wydawnictwo Muzyczne 2016),
244.

» 38 N. Chinen, ,Keith Jarrett's eternal...”

» 39 Keith Jarrett. Sztuka improwizagji...
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tylko zreszta w wypowiedziach Jarretta, ale i u innych improwizatorow+°.
I tu wchodzimy w sfere niewytlumaczalna, tajemnicza nawet dla samego
artysty, ktory czesto odwoluje sie do pojec z zakresu religii, a szczegélnie
mistyki, za co tez bywa krytykowany, poniewaz trudno tu o jakgkolwiek
polemike. Owa ekstaza, czyli sam akt kreacji, jest w rozumieniu artysty
w istocie partycypacja w harmonii wszech$wiata, odczuciem bezgraniczno-
$ci czy jednos$ci, w koficu cudem. Natomiast ,,dziwne”, ale ,dobrze znane”
miejsce, z ktorego wyplywa muzyka, artysta okreéla réznymi pojeciami:
cisza, zrodlo, poczatek, pehia, sens, duch. W stosunku do muzyki przez
siebie granej rowniez uzywa czesto okreélen o charakterze duchowym:
modlitwa, hymn, pie$n. Akt kreacji jest bowiem aktem $wietym, podczas
ktoérego artysta staje sie jedynie ,kanalem” — jak pisal w notatce do al-
bumu Solo Concerts: ,Nie wierze, ze moge tworzy¢, ale wierze, ze moge
by¢ kanalem dla TworczoSci. Wierze w Stworce, wiec w rzeczywisto$ci ten
album jest Jego albumem”#. Tropiac inspiracje Gurdzijewem, Johanna
Petsche stwierdza nawet, ze ,Jarrett rozumie improwizacje jako mistyczny
proces, w ktérym dazy do polaczenia sie z ostateczng kosmiczna zasadg™+.
Pianista uznaje, ze muzyka ma warto$¢ odzywcza, a tego pokarmu wszyscy
dzi$ potrzebujemy — jej wyjatkowy status tkwi bowiem w tym, ze potrafi
oddzialywaé nawet ,wbrew pogladom”.

W tym kontekscie nietrudno zrozumieé¢ namietny atak na przemyst
muzyczny, krytyke nadmiernej koncentracji na technicznych aspektach
gry, nieufno$¢ wobec fascynacji postepem technologicznym, instrumen-
tami elektrycznymi czy Internetem.

Ciekawe, ze chyba najwazniejszy jego ,manifest” zostal dolaczony
do plyty zupelnie nietypowej w zestawieniu z calg tworczoécig, przez wie-
lu uwazanej za chybiona i marginalna, a dla samego artysty niezmiernie
wazng — chodzi o podwdjny album Spirits nagrany w roku 1985. Dzieki tej
muzyce, tworzonej we wlasnym studiu nagraniowym bez zadnych wstep-
nych zalozen na kilkunastu instrumentach etnicznych z réznych czeéci
Swiata, Jarrett mial przezwyciezy¢ problemy, jakie 6wczeSnie przezywal
w swej relacji z fortepianem. Motto do tekstu stanowi Sonet XIX z cyklu
Sonetéow do Orfeusza Rainera Marii Rilkego. Ze wzgledu na to, ze ten waz-
ny tekst — niemal manifest — powszechnie nie funkcjonuje w publikacjach
0 jazzie czy muzyce, przytocze obszerne jego fragmenty:

» 40 ,Ekstaza - stan percepcji, w ktérym zdajemy sie przebywac ‘poza sobg’ lub w kilku
miejscach jednoczesnie — to nieodzowny element swobodnej improwizacji” — Frederic Rzewski,
,Kameralne eksplozje: nihilistyczna teoria improwizacji”, przet. Michat Mendyk, w: Kultura
dzwieku. Teksty o muzyce nowoczesnej, wyb. i red. Christoph Cox, Daniel Warner (Gdarisk:
stowo/obraz terytoria 2010), 342.

» 41 Keith Jarrett, Solo Concerts Bremen/Lausanne, ECM 1973, cyt. za: Petsche, ,Channelling
the Creative...”, 155.

» 42 Petsche, ,Channelling the...”, 157.
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Cala prawdziwa sztuka jest ta, ktéra przypomina zapomniane lub
majace by¢ wkrotce zapomniane, czy mialtyby to by¢ zwigzki Boga
i czlowieka, mezczyzny i kobiety, ziemi i ludzkoSci, koloru i formy
[...].

Cisza jest utajong przyczyna, z ktérej moze wyplywac¢ muzyka. Muzy
ka jest ,zywotnoScia sensu”, to znaczy, ze moze by¢ zaktualizowana
tylko przez cisze. [...]

Muzycy czynig z siebie glupcow, kiedy codziennie méwia, ze ,robig
muzyke”. Myslg, ze graja bardzo dobrze na swoim instrumencie. To
mogg robi¢ komputery. Tam, gdzie komputery nie potrafia siegnaé,
lezy ta warto$¢: sens.

Tak: Duch.

[...] Musimy by¢ otwarci na przestrzenie (cisze), azeby prawdziwie
je czu¢. Musimy rozumieé przestrzenie, zaludnic je, ozywié. Potem
nastepna nuta, nastepny ruch staje sie oczywisty, poniewaz jest po-
trzebny. Dopoki to nie stanie sie oczywiste, nic nie powinno by¢ gra-
ne. DopOki to nie zostanie zrozumiane, nic nie powinno by¢ oczeki-
wane. Dopoki to nie ukaze sie cale, czesci nie moga by¢ krytykowane.
Dopoki nie potrafisz w nich uczestniczy¢, nie mozesz stysze¢. Dopdki
nie slyszysz, nie mozesz gra¢. Dopoki nie nauczysz sie stuchaé, nie
mozesz robi¢ muzyki. Muzyka jest czeScia zycia. Nie jest oddzielnym,
kontrolowanym wydarzeniem, w ktéorym muzyk prezentuje co$ bier-
nej publicznoéci. To jest we krwi. Muzyk powinien potrafi¢ to od-
krywaé. Muzyka nie powinna przypominaé¢ nam o kontroli, ktéra,
jak nam sie wydaje, sprawujemy nad calym naszym zyciem. Ma nam
przypominac o potrzebie poddania sie, o ludzkiej potrzebie rozumie-
nia przyczyn tego poddania, o warunkach, ktore sg do niego niezbed-
ne, o niezbednym do tego Istnieniu.

[...]

Co wtedy, jeéli istnieje tylko jeden pozostawiony kanal pamieci, ten,
ktoéry darowala religia, abySmy przetrwali (zdrowo i organicznie).
Co wtedy, jesli tym kanalem jest sztuka, poniewaz w najglebszym
jej sensie, sensie moralnym, jest ona partycypacja, nie separacja. Co
wtedy, jesli sztuka jest jedyng pozostawiong droga penetracji pan-
cerza, ktéory wybudowali$my, by wyeliminowa¢ rozumienie naszej
prawdziwej natury. [...]

Potrafie o niej [tej muzyce] moéwic¢ w ten sposdb, gdyz nie czuje, ze
to ja ,tworzylem” te muzyke, bardziej pozwolilem na jej ,wylanianie
sie” na tyle, na ile ona sama pozwalala. To jest ten rodzaj naglego
uwolnienia, ktore jest niewytlumaczalne i niemozliwe do stalego czy-
nienia, i czuje (lub czulem), ze nie tylko nie mozesz dwa razy wstapié
do tej samej rzeki, ale wstepujac do niej nie jeste$ nigdy taki sam.
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Rzeka byla tutaj zawsze, mimo zanieczyszczenia jej przez nas. To jest
cud i teraz, w tej epoce, potrzebujemy go. Przynajmniej ja3.

Warto te wypowiedzZ uzupehi¢ fragmentami drugiego tekstu — ma-
nifestu, w ktérym jeszcze bardziej dochodzi do glosu krytyka aktualnej sy-
tuacji w jazzie i szerzej w kulturze. Chodzi o artykutl z ,,New York Timesa”
z 1992 roku, w ktorym Jarrett oddaje hold zmartemu niedawno Milesowi
Davisowi jako jednemu z nielicznych przedstawicieli prawdziwego jazzu:

Sprobuj wyobrazié sobie pierwszego muzyka. Nie gral dla publicz-
noésci, nie grat na rynku, nie pracowal nad kolejnym nagraniem, nie
koncertowal ze swoim show, nie pracowal nad swoim wizerunkiem.
Grat z potrzeby, z potrzeby muzyki. Z roku na rok zmniejsza sie licz-
ba muzykéw, pamietajacych w pierwszej kolejnosci, dlaczego graja
muzyke, a najwieksza strata z tej garstki byl zmarly rok temu Miles
Davis. [...]

Powstaje wiecej nagran, niz kiedykolwiek wczesniej (obecnie muzyk
musi nagrywac, zeby traktowano go powaznie), ale jest mniej zna-
czacej muzyki. ZamieniliSmy ilo$¢ za jako$¢, a zeby zrekompensowaé
brak prawdziwych ,,glos6w” na tych nagraniach i zeby ludzie my$leli,
ze istnieja alternatywy, ciggle wymyslane sa nowe kategorie.

[...]

To dobre miejsce, by wspomnieé, ze powiedzenie ,,R4b swoje” po-
chodzi od Ralpha Waldo Emersona, ktory rzeczywiScie powiedzial:
»~RODb swoje, a ja cie poznam”. Innymi slowy, poprzez to, co robisz,
objawiasz sie innym. Stwierdzenie Emersona nie miato byé rodzajem
carte blanche, aby podaza¢ za naszymi najplytszymi zachciankami:
nie dotyczy stylu zycia, mody, techniki ani przypadkowych wyborow.
Jego o$wiadczenie zawiera ostrzezenie: rozpoznam cie tylko wtedy,
gdy bedziesz mial swdj glos; inaczej cie nie poznam.

[...] gdzie jest ten glos, ten pierwotny glos, ta indywidualna, pierwot-
na potrzeba? Gdzie sa Miles? Gdzie jest muzyka?

Jakiekolwiek ubrania nosit Miles, zawsze w tych ubraniach by} on.
Jakikolwiek by nie byl halas wokol niego, Miles nadal grat z tej po-
trzeby, jego dzwiek pochodzil z tej ciszy, ogromnej, plynnej, bez-
-krawedziowej ciszy, ktora istniala, zanim pierwszy muzyk zagrat
pierwsza nute. Potrzebujemy tej ciszy, poniewaz w niej wlaénie jest
muzyka#.

» 43 Keith Jarrett, ,Spirits” [nota dotagczona do albumu Spirits, 1986 ECM Records], przet.
J. Zmidzinski, Woskéwka 15, 1992, 48-50.

» 44 K. Jarrett, ,Categories Aplenty, But..."”
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Nietrudno zrozumie¢, dlaczego Jarrett, dla ktorego koncert oznacza
$wieto, stawia rownie duze wymagania wobec swojej publiczno$ci, mo-
wigc: ,prawie gram na publiczno$ci” — poniewaz improwizacja jest row-
niez interakcja. Nie bez znaczenia sa miejsce, w ktérym odbywa sie kon-
cert, jego atmosfera, a nade wszystko jako$¢ instrumentu.

+Odwrotna strona fortepianu”

Bardzo ciekawie ukladaja sie relacje pianisty ze swoim instrumentem. Jar-
rett znany jest z przywigzywania wagi do jako$ci instrumentu, na ktérym
koncertuje. Stwierdzil nawet kiedys, ze niektore fortepiany maja wiecej
osobowo$ci niz niektorzy ludzie*. Zdarzaly mu sie takze wypowiedzi kry-
tyczne wobec fortepianu jako takiego, chocby takie, ze to ,,stosunkowo nud-
ny instrument”¥. Tego typu ograniczenia w stosunku do instrumentu staral
sie na r6zne sposoby przezwyciezac, w jazzie bardziej inspirowal go saksofon
— tu wskazal na Johna Coltrane’a i Ornette Colemana. Znane sg anegdoty
o0 jego przedziwnym ,romansie” — znaczonym milto$cia i nienawiécia z in-
strumentem, ktory rozpoczatl sie niemal na poczatku jego zycia: ,Dorasta-
lem z fortepianem [...] nauczylem sie jego jezyka, gdy uczylem sie mowic¢”®.
W wieku lat szeSciu, kiedy dostal pierwszy instrument, lubil pod nim sypiac,
natomiast w 1964 roku mial zosta¢ wyrzucony z Boston’s Berklee College
of Music za granie na ,wewnetrznej stronie fortepianu”. Jego wieloletni
partner z zespotu Jack DeJohnette tak opisuje owa fizyczng wrecz relacje:

Jedna rzecza, ktéra mnie uderzyla w Keithie, a ktéra wyr6zniala go
spo$rod innych graczy, bylo to, Ze naprawde mial romans z fortepia-
nem, to jest zwigzek z tym instrumentem... Rece Keitha sa wlaéciwie
do$¢ male, ale dzieki temu moze on robié rzeczy, ktorych nie moga
robié¢ osoby takie jak ja, czy inni pianiéci o normalnej rozpietosci
rak... Pozwala mu to nakladac na siebie pewne sekwencje akordow,
robié rzeczy rytmiczne i linie kontrapunktyczne i uzyskiwac te efekty,
jakby to cztery osoby graly na fortepianie... Ale nigdy nie widzialem
nikogo, kto mialby taki kontakt ze swoim instrumentem i znalby jego
ograniczenia, ale tez przekraczalby je do granic mozliwo$ci, wykra-
czal poza instruments°.

» 45 Na koncert w Warszawie w roku 2003 sprowadzat instrument z Berlina por. Marek Dusza,
»Z mitosci do melodii”, Rzeczpospolita, 2-4.05.2003, A15.

» 46 Por. McCool, A Deep Joy..., 41.
» 47 McCool, A Deep Joy..., 41.

» 48 [oficjalna strona wytwérni ECM]...
» 49 McCool, A Deep Joy..., 72.

» 50 Carr, Keith Jarrett..., 46-47.
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Jarrett mial przynajmniej dwa powazne kryzysy w swojej relacji
z fortepianem: po raz pierwszy w polowie lat 80., kiedy czujac sie zbyt
zaleznym od tego instrumentu nagral wspominang juz plyte Spirits, na
ktorej fortepian pojawia sie sporadycznie, w tym samym okresie nagratl
tez bardzo oryginalna, improwizowana muzyke grang na klawikordzie®,
a niektére kompozycje Bacha wykonywal na klawesynie. Drugi kryzys na-
stapil po blisko 10 latach, kiedy popad} w zespdt chronicznego zmeczenia
— przez rok nie mogl nawet patrze¢ na fortepian, a podniesienie wieka
klawiatury przerastato jego silys2. Ten kryzys przezwyciezyl graniem dla
swej zony prostych melodii po kilka minut dziennie, ktérym pragnat nadaé
brzmienie Spiewu — zamienié¢ chorobe na pie$n, a efektem tego jest plyta
The Melody at Night, with You>*. W innym miejscu stwierdzit: ,,Zawsze
chcialem, Zeby fortepian brzmial jak glos”ss. Komentatorzy jego gry zwra-
caja uwage na niepowtarzalny sposob uderzenias®, nieskazitelny dotyk, fe-
nomenalna technike, a nawet nabozna cze$¢ i szacunek do instrumentu,
ktory traktuje on na wskro$ klasycznie?. Jak sam artysta wyznal, technike
te osiggnatl dzieki wyksztalceniu klasycznemu i ogromnej dyscyplinie, jaka
sobie narzucit.

Ten sposo6b traktowania instrumentu, a takze opinia ekscentryka
i mistyka zarazem nasuwaja por6éwnanie z innym gigantem fortepianu,
Kanadyjczykiem Glenem Gouldem, o ktérym Jarrett sam wspomina przy
okazji swoich wykonan utworéw Bacha3®. Ciekawe byloby przeprowa-
dzenie studium poréwnawczego podejécia obu tych pianistow do muzyki
iinstrumentu — tu warto tylko wspomnieé¢, ze ewidentnie r6zni ich, procz
fascynacji Goulda nowoczesna technologia, stosunek do wystepow. Gould
traktowal scene w kategoriach rywalizacji i w miare uplywu czasu coraz
bardziej stronit od wystepéw na zywo, bo jak pisal: ,Interpretacja nie jest
walka, lecz aktem milo$ci”®. Pod druga czesScia tej opinii Jarrett by sie
na pewno podpisal, jak i pod wieloma innymi pogladami Kanadyjczyka.
Szczegoblnie taczy ich ekstatyczny stosunek do muzyki®. Skoro jednak

» 51 Keith Jarrett, Book of Ways, ECM Records 1986.

» 52 Keith Jarrett. Sztuka improwizacji...

» 53 Keith Jarrett. Sztuka improwizaji...

» 54 Keith Jarrett, The Melody at Night, with You, ECM Records 1998.

» 55, Keith Jarrett Interview Conducted By Stuart Nicholson”: February 2009 [pdf] https://
stuartnicholson.uk/keith-jarrett-interview-february-2009-2/ (28.12.2022).

» 56 Berendt, Od raga do rocka..., 324.
» 57 Olszewski, Sztuka pianistycznej improwizagji..., 29.
» 58 Por. McCool, A Deep Joy..., 42.

» 59 Glenn Gould, cyt. za: Stefan Rieger, Glenn Gould, czyli sztuka fugi (Gdansk: stowo/obraz
terytoria 2007), 21.

» 60 Por. Rieger, Glenn Gould, czyli..., 10, 54.
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https://stuartnicholson.uk/keith-jarrett-interview-february-2009-2/
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Gould nie lubil publicznych wystep6w i nie znosil jazzu®* — przepaéc mie-
dzy nimi byla nie do zasypania.

Performanse przy klawiaturze

Z tego, co juz zostalo napisane, wynika, ze wystepy Jarretta naleza do
wydarzen specyficznych juz chocby ze wzgledu na wage przywiazywang
do sfery akustycznej i stawianie wysokiej poprzeczki w kwestii reakcji
publicznosci. Zyskaly one jednak stawe réwniez przez rozpoznawalne za-
chowanie pianisty: jego fizyczna aktywno$¢, mimike, dodatkowe efekty
dzwiekowe. Oczywiscie nie tylko Jarrett pod$piewuje podczas grania, robi
to tez chociazby Gould, nie tylko on zywiolowo porusza sie przy klawiatu-
rze, robi to wielu innych jazzmandéw, nie tylko u niego podczas wystepu
niezwykle sugestywna jest mimika, ale tylko on jest w tym tak niezwykle
staly i konsekwentny. Niestety, w stosunku do iloSci zagranych koncertow
dostepnych jest niewiele nagran video, ale juz te umieszczone na portalu
YouTube przekonujg, ze przynajmniej od 1972 roku, z ktérego pochodzi
najstarsze dostepne nagranie video koncertu solowego®?, repertuar jego
zachowan, gestow czy odglosow jest w zasadzie staly. I to niezaleznie od
tego, czy gra w zespole, czy solo. Wyjatek stanowig interpretacje muzyki
klasycznej innych kompozytoréw, kiedy pianista siedzi przed klawiaturg
w pelnym skupieniu i milczeniu.

Ze wzgledu na to, ze koncerty solowe najpelniej odzwierciedlaja glo-
szone przez niego poglady®s, w dalszym ciggu zajme sie przede wszystkim
nimi. Gdyby chcie¢ opisaé jego zachowania bez znajomoSci stojacych za
nimi idei, musielibySmy je potraktowa¢ jako jednoosobowy teatr, towarzy-
szacy wykonaniu muzyki, co jednych moze drazni¢, innych zas§ zmuszaé
do koncentracji na samym arty$cie. Do stalego repertuaru tego impro-
wizujacego réwniez swoim cialem performera naleza m.in. glebokie od-
dechy, dynamiczna praca ramion, lopatek i calego korpusu, wstawanie,
uginanie sie na nogach, przywieranie biodrami do drewna instrumentu,
tupanie, ponowne przysiadanie i nieustanne poruszanie sie na stotku, gle-
bokie sklony az do klawiatury i czeste dlugie trwanie w tych sklonach, to
zné6w niemal napadanie calym cialem na klawiature, czasami nawet granie
palcami bezposérednio na strunach. Niejednokrotnie ma sie wrazenie, ze
instrumentalista wrecz pomaga ruchami ciala wybrzmie¢ muzyce. Réwno-
cze$nie przez caly czas pracuje glowa, ktdra artysta czesto skreca na boki

» 61 Por. Rieger, Glenn Gould, czyli..., 48.

» 62 Keith Jarrett live in Molde, Norwegia, 2 August 1972 [video], https://www.youtube.
com/watch?v=uxiP6K56bHo (17.11.2022); petne zestawienie nagran video catych koncertéw
solowych znajduje sie w bibliografii.

» 63 Por. J.C. McCool, A Deep Joy..., 95.
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lub podnosi ku gorze. Nie ustaje tez praca mimiki: Sciggniecia calej twarzy,
zaci$niecie oczu, ukladanie ust w przer6zne ksztaltty i wydobywanie z nich
najrozmaitszych odgloséw czy wokaliz, z ktorych najbardziej charaktery-
styczne mozna okresli¢ jako §piewo-jeki. W zaleznoSci od charakteru gra-
nej muzyki, po fragmentach niezwykle dynamicznych, nawet atonalnych,
artysta potrafi przej$¢ do brzmien lirycznych, bardzo spokojnych — wtedy
ponownie siada w skupieniu i uspokaja sie lub tez przytupujac noga prze-
chodzi w rozkolysany rytm bluesowy.

Taki spektakl moze trwaé nieprzerwanie ponad pét godziny, potem
zazwyczaj nastepuje przerwa, rozlegaja sie oklaski, artysta sktada gleboki
uklon w strone publicznosci, po czym schodzi ze sceny, by po chwili po-
nownie wroéci¢ i improwizowaé znéw przez kilkadziesigt minut. Czasami
jednak, szczegblnie w okresie p6zniejszym, koncerty ztozone sg z krotszych
fragmentéw — mogly to by¢ wlasne improwizacje lub improwizacje opar-
te na standardach jazzowych, w obu tych wariantach zachowanie jednak
specjalnie sie nie rézni.

Wspominalem juz o relacjach z publiczno$cia, ktorej artysta zaleca
stwarde” stluchanie®. Wystepy czesto rozpoczynaja sie wykladem arty-
sty na temat ,ryzykownej” natury improwizacji, stad bierze sie warunek
trwania w absolutnej ciszy podczas koncertu, co dla Johanny Petsche jest
kolejnym elementem majacym podkresli¢ wyjatkowos$é tych wystepow,
dodajac im dramatyzmu i bezpoSrednio$ci®. Znane sa anegdoty o niskim
progu akceptacji niewlasciwego zachowania publiczno$ci przez Jarretta®®:
artysta potrafi upomina¢ stuchaczy za flesz lampy blyskowej, halas czy ka-
szel, w swoim komentowaniu niewla$ciwego zachowania publiki podczas
koncertu bywa tez uszczypliwy — podczas koncertu w Wiedniu w 2016
roku powiedzial: ,,Czy to nie powinno byé centrum europejskiej tradycji
klasycznej?”%7. Ale tez potrafi nawigzywac z nia bliski kontakt. Podczas
koncertu w 2017 roku wielokrotnie podchodzil do mikrofonu, by pomsto-
wa¢é na administracje prezydenta Donalda Trumpa, a po dwoch bisach
doszlo do takiego dialogu: ,,Kochamy cie, kole§! [...] Ja tez cie kocham! [...]
Jeste$cie pierwsza publicznoScia, ktora sprawila, ze plakatem”8.

» 64 Strauss, ,,A Maverick Pianist..."”
» 65 Por. Petsche, ,,Channelling the...”, 142.

» 66 Brian Zimmerman, ,Jarrett's Profoundly Emotional Excursion at Carnegie Hall” [thum.
Gteboko emocjonalna wycieczka Jarretta w Carnegie Hall], Down Beat, 16.02.1017, https://
downbeat.com/?/news/detail/jarretts-emotional-excursion-at-carnegie-hall (13.11.2022); , Nikt
nie komentowat jako fanaberii absolutnego zakazu robienia zdje¢ (takze poza sceng) pod
grozbg zerwania koncertu. Nikt nie dziwit sie wymaganiom artysty, dla ktérego specjalnie na ten
jeden koncert sprowadzono z Niemiec godny jego talentu fortepian. Bo to nie dziwactwa, ale
wyraz szacunku dla muzyki, dla stuchaczy” — Olaf Szewczyk, ,Ostatni, ktéry tak gra jazz”, Gazeta
Wyborcza, 2-4.05.2003, 13.

» 67 Chinen, ,Keith Jarrett's eternal...”

» 68 Zimmerman, ,Jarrett's Profoundly...”
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W przerwach miedzy utworami wydarzaja sie czasami sytuacje ko-
miczne, kiedy podczas koncertu w Tokio w roku 1987, zatytutlowanego
Solo Tribute, po 6smym standardzie pianista podczas oklaskéw wstal,
u$miechnat sie, pogladzil po glowie, wytarl twarz niebieskim recznikiem,
ktory nastepnie zlozyl, rzucil niedbale w strone fortepianu, u$émiechnat
sie znowu, ponownie z u§miechem zlozyl recznik i tym razem ulozyl go na
skraju instrumentu, a za ten niewymuszony performans otrzymatl gromkie
oklaski®.

Cala ta gra, konsekwentnie pojawiajaca sie na koncertach, moze
sprawia¢ wrazenie zbyt nachalnej, przeszkadzajacej w odbiorze maniery,
lecz w $wietle tego, co juz wiemy o pogladach Jarretta, wydaje sie by¢
nie tyle zbednym dodatkiem, a czym$ immanentnie wpisanym w sam akt
improwizacji.

Improwizowany koncert solowy jako muzyczne misterium

Byla juz mowa o ekstatycznych aspektach obecnych w muzyce, w szcze-
gb6lnosci w improwizacji jazzowej. Jednym z dwoch rodzajow ekstazy,
obok statycznej, jest ta zwiazana z ruchem, czyli motoryczna, podczas
ktorej ruch zostaje poprzedzony fazg ,,podniesienia poziomu wrazliwos$ci
(wyciszenie, skupienie)”, az dazy do transowej kulminacji, wywolywanej
$wiadomie i celowo”. Bardzo czesto trans przybiera charakter tanica do
rytmicznej muzyki i jest elementem wielu rytualéw, w ktorych religia, me-
dycyna i sztuka stapiaja sie w jedno — jak ma to miejsce np. w seansach
szamanskich. Ich celem jest wlanie pomoc w osigganiu stanéw mistycz-
nych, np. w celu zaproszenia ducha”.

Sceptyk stwierdzi zapewne, ze Jarrett mistycyzuje: robi to wszystko,
by skupi¢ na sobie uwage, by¢ rozpoznawalnym, ze niepotrzebnie ekspo-
nuje swoje ego, czy w koncu przykrywa miatkos¢ swej sztuki. Sg i tacy,
ktérzy uznaja mistyczny charakter tych koncertow za ,wielki triumf mar-
ketingowy”72. Przecza jednak tym argumentom nie tylko powszechne
uznanie dla jakosci tej muzyki, ktére autor niniejszego artykutlu podziela,
ale i wspomniana juz niewielka ilo$¢ dostepnych nagran video, w porow-
naniu do ogromu nagran audio — zdecydowana wiekszo$¢ ludzi stucha

» 69 Keith Jarrett, Solo Tribute [Tokyo 1987] [video], https://www.youtube.com/watch?v=itBfg-
DADACc&t=3603s (20.09.2022).

» 70 Ekstaza [hasto:] Leksykon mistyki, red. Peter Dinzelbacher, przet. Bogustaw Widta
(Warszawa: Verbinum — Wydawnictwo Ksiezy Werbistow 2002), 70-71.

» 71 Eric Bourguignon, Trans a taniec ekstatyczny, w: Swiadomos¢ ruchu. Teksty o taricu
wspotczesnym, red. Jadwiga Majewska, przet. Anna W. Brzezinska [i in.] (Krakéw: Korporacja
Halart 2013), 535-544.

» 72 Andrew Solomon, , The Jazz Martyr”, New York Times, 9.02.1997, 3, cyt. za: Petsche,
,Channelling the...”, 143.
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improwizacji Jarretta z nagran audio, nie obserwujac jego ,,dzikiej” pracy
cialem, co najwyzej styszac raz po raz ciche jeki, westchnienia czy wokali-
zy. Nie mamy podstaw, by sadzi¢, ze Jarrett konfabuluje to, co przezywa
podczas improwizowania, tym bardziej ze w podobnych kategoriach, zapo-
zyczonych z religii, wypowiadajg sie rébwniez improwizatorzy, pochodzacy
z innych tradycji muzycznych. Mozemy mieé natomiast niemal pewno$¢,
ze gdyby artysta nie pozwolil sobie na swobodna, cze$ciowo niekontrolo-
wang prace ciala, nie bylby w stanie improwizowac tak, jak to robil przez
cale lata — jak mowil — dzieje sie to: ,,z koniecznoSci... to jedyny sposob,
w jaki moge sprawi¢, by fortepian robil to, co chce””3. Ow paradoksalny
stan zwiezle ujgl jeden z mistrzow Jarretta, tworca free jazzu Ornette Co-
leman: ,Jestem po prostu tak zajety i skoncentrowany na mojej grze, ze
nie dociera do mnie, co dokladnie robie 7. Strumien transcendencji, jaki
stanowi tworzona na zywo muzyka, wymaga, by w niego wej$é, zanurzy¢
sie, podda¢ caloSciowo jego dzialaniu — nadmierna kontrola ciala moglaby
go stlumicé.

Dzieki wyksztalceniu klasycznemu Jarrett opanowal do perfekeji
technike gry na fortepianie, natomiast fascynacja free jazzem pozwolila
mu na swoiste, czeSciowe wyzwolenie spod kontroli w celu cato$ciowego
zaangazowania w akt tworczy. Improwizator staje sie wtedy medium — ka-
nalem, przez ktére 6w ,strumien” przeplywa — wszak sam artysta mowil:
»gram dokladnie to, co slysze”75. Wszystko dzieje sie przed publicznoécia
na zywo, wymaga zatem ogromnego skupienia i odpowiedzialnoS$ci. Ar-
tysta czesto podkresla owa odpowiedzialno$¢, powage tej pracy: ,to jest
najpowazniejsza rzecz, jaka robie pod wzgledem skupienia i szalenstwa”7°.

Jak powiedzial Manfred Eicher: ,Keith Jarrett to muzyk o duszy pie-
$niarza””’. Doda¢ nalezy: o ciele niezwykle podatnym na ,trzewne oddzia-
lywanie muzycznego wykonania”?8,

Misterium w znaczeniu doslownym to ,tajemnica” — wiemy, ze dla
samego improwizatora proces, w ktérym uczestniczy, jest zjawiskiem ta-
jemniczym, tak samo jak i dla zastuchanych w dZwieki jego wspdtuczest-
nikow. e

» 73 Len Lyons, The Great Jazz Pianists Speaking of Their Lives and Music (New York: Quill
1983), 298, cyt. za: Petsche, ,Channelling the...”, 143.

» 74 Ornette Coleman, ,Change of the Century”, przet. Michat Mendyk, w: Kultura dzwigku.
Teksty o muzyce nowoczesnej, wyb. i red. Christoph Cox, Daniel Warner (Gdarisk: stowo/obraz
terytoria 2010), 325.

» 75 N. Strauss, "A Maverick Pianist..." (15.11.2022).
» 76 ,Keith Jarrett Interview...” (28.12.2022).

» 77 Keith Jarrett. Sztuka improwizacji. .

» 78 Por. McCool, A Deep Joy..., 83.



188

Jakub Zmidzinski

Abstrakt

Artykul podejmuje refleksje nad fenomenem improwizacji fortepianowej Keitha
Jarretta. Autor staje w obronie znanego jazzowego pianisty, proponujac pelniejsze
spojrzenie na jego kontrowersyjne, ,teatralne” zachowania sceniczne. Zasadniczg teza
artykulu jest uznanie owych ,performanséw” jako koniecznego, integralnego elemen-
tu improwizowanego procesu tworczego. Chodzi tu o utrate czeSciowej kontroli nad
cialem w celu ekstatycznego ,zatopienia sie” w muzycznym ,strumieniu”. Z licznych
wypowiedzi artysty dotyczacych estetyki improwizacji jazzowej wynika, ze ma on dla
niego charakter procesu duchowego, a jego zrodlo jest dla samego pianisty tajemnicze.
Owa duchowoé¢, podobnie jak muzyka Jarretta, ma charakter eklektyczny, w ktorej
elementy tradycji europejskiej mieszaja sie ze wschodnimi, najwazniejsza jednak pozo-
staje tradycja amerykarska, w szczegdlnosci transcendentali$ci. W swej analizie, procz
literatury, autor artykulu odwoluje sie do bogatej tworczoéci utrwalonej na nagraniach
audio i video, przede wszystkim do koncertow solowych, z ktorych tylko nieliczne
nagrania video sg udostepnione na platformie Youtube.

Stowa kluczowe:

Keith Jarrett, improwizacja, koncerty solowe, fortepian, jazz, ekstaza
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Not long ago, a group of students from one of the UAP’s student research
groups invited me to take part in a discussion around Ron Fricke’s film
Samsara. I thought it is interesting that a movie from 11 years before
(the world premiere took place on 11 September 2011), still arouses keen
interest in young people. The stunning beauty of nature, humans and
some of the creations of their culture alternate with the horror of the dark
side of civilisation (poverty, waste, crime, militarisation, sexualisation,
mass animal breeding) and guide viewers seduced by the mysterious
music around the more and less familiar corners of our planet without
a word of commentary. Apart from the indisputable artistic quality, Fric-
ke’s Samsara and other movies (mainly Baraka from 1992) show a most
acute image of our present-day civilisation. Among the various contrasts
on which the film narrative is founded, the juxtaposition of the image of
tribal peoples practising ancient forms of life and traditional rituals with
the life of the inhabitants of large metropolises, with all their conveni-
ences and curses, is extremely powerful. The recording of Transfigura-
tion, a performance by the French artist Olivier de Sagazan, can be seen
as a climax. It stands in stark contrast to both the life of tribal peoples and
the contemporary religious Buddhist, Christian, Jewish or Islamic rituals
depicted in the film. However, it nevertheless has something in common
with them, i.e. essential if divergent references to the aesthetic. The prob-
lem, however, is how to capture and describe it, how to understand the
aesthetic functions in such disparate activities.

The proposed theme for this issue of "Zeszyty Artystyczne”: Mys-
teries — Rituals — Performances. The Aesthetic Dimension is born out of
the anthropological reflection on our culture and the arts within it. This
reflection addresses both their past and present state, as well as the dy-
namic transformations taking place within the arts. Thematically, it refers
back to the 29th issue of our journal from 2016, titled Ritual and the Cor-
respondence of the Arts. However, these last six years and especially the
last few months have brought a lot of changes. They have made us ask new
or old, but differently posed, questions about the world, humans and the
effects of our behaviour. We are affected by a multitude of anxieties: polit-
ical persecution just across Poland’s eastern border and the very real war
going on there, migrations, climate threat, ideological disputes, political
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tensions, pandemics and the ensuing crises. All of this is likely to reshape
culture and generate new themes and solutions in art.

The intensification of disputes and radicalisation applies to the hu-
manities, too. At times, language takes on forms rife with aggression and
dialogue is often more difficult. Suffice it to mention here the words writ-
ten in 1967 by Leszek Kolakowski in his treatise The Presence of Myth:

The starting point of culture is always a conflict of values [...] cul-
ture thrives on both the desire for an ultimate synthesis between
its conflicting components and the organic impossibility of securing
this synthesis. [...] The uncertainty of intentions and the fragility of
achievements prove to be the condition for the creative persistence
of culture®.

With this in mind, we propose to start precisely with dialogue. The
“Editorial Conversation” involved representatives of several academic cen-
tres and various professions from the fields of science and art. Here one
witnesses a dialogue of different positions exploring the traditional and
virtual circulation of culture, as well as a dialogue of different approaches:
sociological with ethnographic, theoretical with practical, scientific with
artistic, musical with visual. One of the most interesting themes was prob-
ably the dilemma as to which of the proposed concepts describes contem-
porary reality more adequately: ritual or performance, which is related to
the rather imprecise definition of their scope and differences. Tradition-
ally, the concept of ritual was reserved for the realm of the sacred, while
performance was the domain of artists (hence the cover of our magazine
features a photograph from Adam Garnek’s Visual Concert). In the con-
versation, therefore, it was impossible to avoid both issues of spirituality
or religion and the attitudes of artists in the face of war.

The series of articles opens with an extremely interesting essay by
Maryia Pruzhanets, who draws a picture of Belarusian performance art
in recent years and its opposition to political persecution and sometimes
even to naive rebellion. A distinctive feature of the bloodily suppressed Be-
larusian protests of 2020-2021 was the particularly numerous and active
participation of women. Pawel Mozdzynski devoted his extensive article
to the phenomenon of women’s artistic performative actions in Poland.
The next article, by Weronika Pirog, stays within the circle of women’s art
of performance and examines the performance Seed by Teresa Murak in
the context of posthumanism and post-secular spirituality. Agata Myjak’s
article addresses the past of Polish art theatre and focuses on Krzysztofa
Jung’s art. The performative nature of the art of light is discussed by Izab-

» 1 Leszek Kotakowski, Obecnosé mitu (Warszawa: Prészynski i S-ka 2005), 199.
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ela Franckiewicz-Olczak, who places its history “between the elitism of art
and the egalitarianism of mass spectacle”. A radically different perspective
on ritual is offered in the article by Olga Pankalla and Andrzej Pankalla,
who interestingly show the relationship between linguistic rituals and the
judicial system. Equally engaging are the examples cited by the authors of
various types of performances which transgress or balance on the edge of
the law. In Sebastian Lesiczka’s ethnographic text we enter the world of
the sonosphere of funeral rites of the past and often still today in various
rural regions of Poland. The set of texts concludes with a piece by the
undersigned, defending the controversial stage behaviour of jazz pianist
Keith Jarrett as a prerequisite for the improvised creative process taking
place within his musical mysteries.

In many of the articles, the authors emphasise the relationship be-
tween art and spirituality. At the same time, where the subject of tradi-
tional rituals is addressed, their aesthetic dimension is highlighted, often
supported by the activities of artists, especially musicians. The connec-
tions between ritual activities and art are unquestionable, even if their
goals and functions may be defined differently. They both arise out of
human needs. Art often fills the void left by religion, providing “spiritual
nourishment” for contemporary audiences. In various contexts, it can also
be an expression of rebellion and struggle. In a gripping essay further on
in the issue, Lithuanian artist Paulina Pukyté juxtaposes two contempo-
rary performers of the same generation: the well-known Serbian Marina
Abramovi¢ and the Russian Yelena Osipova, “unknown to anyone”, re-
peatedly arrested for anti-Putin and anti-war protests. In fact, the last
words of this text pose a very important question about artists’ attitude
towards the war: “Perhaps Marina could sit on a Russian street after all,
next to Yelena, for a long performance of endurance? She could hold one
poster, as Yelena is already finding it hard to hold both”. Perhaps this
all-too-real war taking place so close is a test not only for artists, and will
force us to engage in a liminal search for a communitas? e

Jakub Zmidzinski
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— Ales Pushkin

and Alexei Kuzmich’

Conceptualism in Belarusian art

Conceptual art is not widespread in Belarus. It seems obscure and is hard-
ly addressed in academic art centres, which are few and far between any-
way. The only art university is the Belarusian State Academy of Fine Arts
in Minsk, but there are also art or design departments at other universi-
ties, usually technical colleges and pedagogical universities. In a country
where there are no civil liberties, there is also no place for critical, pro-
gressive conceptual art.

The situation in Belarusian art illuminates many of the problems fac-
ing society. These include the strong ideological censorship present at all
levels of cultural and public life, the Soviet, if not Orwellian, methods of
planned “management” of artistic education, supervised by the Ministry of
Culture, an absence of independent cultural institutions and galleries (after

» 1 This article is an excerpt from a Master’s Thesis, defended in 2021 at Magdalena
Abakanowicz University of the Arts in Poznan. It has been rewritten and slightly updated for
publication purposes.
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the August 2020 events even the few that exist have been subject to repres-
sions), and the firm rooting of art in the academic narrative. It can be said
that everything that happens in art spills over into other spheres of life.

Under such conditions, the existence of conceptual artists, including
actionists, seems an exception and a veritable miracle. Why, however, in
other European countries performers and actionists no longer surprise
anyone, but in Belarus this art is not understood even by those who should
know better? Socialist realism and the subsequent propaganda of kitsch,
along with the policy of negative perceptions of “Western values” have
left their mark on the Belarusians’ artistic tastes. Despite there being old
media artists who represent a very high level of expertise, few of them
address social issues and practice critical art.

To create the image of a glorious White Russia, the regime needs
decorators who extol it or simply make nice wall paintings and do not
address ideologically dangerous topics. An interview conducted by Leni
Smoragdova with Belarusian conceptualist Alexei Kuzmich, to be dis-
cussed later in the article, contains the following question: “Do they know
Marina Abramovic¢ here?” The answer to it is overly colloquial yet very
true: “They do not give a f*** about Marina Abramovié¢!” I believe the
quote aptly sums up the approach to contemporary art in a country where
even Malevich’s Square is considered “bizarre contemporary art” even
though it was created over a century ago.

Widespread criticism of the authorities began in art with the out-
break of protests in 2020 and was a general trend rather than a bold ges-
ture. Although it is now easy to go to jail for a mere poster, the diversity
and huge influx of such art allowed people to “hide in the art crowd”. That
is why I want to take a closer look at the actionists, who did bold critical
work long before the protests began and are an artistic minority, critical
of even the mainstream forms of the 2020 demonstrations.

Political actions by 2020

Dissatisfaction with the regime of the Belarusian “bat’ka”® was not sole-
ly due to successive election rigging. Being in power for so many years,
he stymied the country’s development by directing a loyal bureaucratic

» 2 Transaction Art, Anekceit Kyspmua — “CrenaHo Ha KOJIeHKe” - TOJIBIH Xy0KHHUK, IIPOTECT
MIPOTHB I[eH3YPBI, 25.10.2019, https://www.youtube.com/watch?v=-rVekMVnznw&t=972s

» 3 Bat’ka (Bel. 6ayvka) — father. Lukashenko calls himself such, posing as the father of
the nation, the creator and defender of the sovereign state of Belarus. Although the word is
of Belarusian origin, it is colloquially used in Russian and spelled differently (from Russian
‘6arpka’), which is why in Eastern European countries Lukashenko is known by this name. The
electorate and the president’s supporters refer to this name seriously, which is why they are
called “jabat’ka” and “jabat’ki” (from Russian. s6amoka, s6amovku).
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apparatus. But already during his first term in office, Lukashenko began
repression and “purges” in all spheres of public life. And if the average cit-
izen may have taken the subversion of democracy in favour of dictatorship
with a pinch of salt, many journalists, writers and artists were vocal about
the repression and expressed their protest in art.

One of the first artistic actions criticising Lukashenko’s rule was the
public sewing of his lips by the poet and right-wing nationalist political ac-
tivist Slavamir Hienrychavich Adamovich in 1997. Earlier, he had written
a poem called Ubiej priezidienta*, which was published in the newspaper
“Vybar”s. He was sentenced to prison for this poem, but was released after
10 months, after which he carried out the action Zashityj rot (Sewn Lips)°
at one of the demonstrations. Such an artistic gesture symbolised the lack
of freedom of expression in Belarus, government censorship and repres-
sion of opposition-minded cultural activists.

It should be noted that the act of sewing up his mouth was not ac-
complished in full; the poet made only a few stitches. It can be said that
this was a less radical version of the more famous 2012 action by Russian
actionist Petr Pavlensky.

Another important form of protest was the action of Ales Pushkin.
Alexandr Pushkin?, one of the few conceptual artists in Belarus, carried
out the action Padarunak Prezidentu (A Gift for the President)® on 21 July
1999. To mark the fifth anniversary of Lukashenko’s coming to power, he
brought a wheelbarrow with manure and spread it under the Presiden-
tial Palace. He then threw onto the dung millions of devalued Belarusian
rubles, Lukashenko’s 1996 Constitution and a portrait-flyer of the presi-
dent, which portrait he pierced with a pitchfork. The author of the action
referred to a folk custom, according to which a person who was unkind
to others was dragged to the door with a wheelbarrow of dung or had his
windows smashed. Immediately after carrying out the action, Pushkin was
detained by the police and received a suspended sentence of two years. He
now has received more than ten sentences for various actions and exhibi-
tions. Of course, there was no question of treating the action as an artistic
work, but only as a violation of the provision banning the organisation of
illegal pickets.

Ales Pushkin is known not only for his political actions and perfor-
mances. He is involved in classical painting and icon writing and remains

» 4  Transl. “Kill the President”.

» 5  Transl. “Choice”.

» 6 S. Adamowicz, CraBamip AnamoBiu (akipist “3amsItTel pot”), 1997, https: //www.youtube.
com/watch?v=Zxyjms4rtE4

» 7  Bel. Ales Puszkin.

» 8  Ales Puszkin, ITodapox IIpeaudenmy, MuHck, 21.07.1999, https://www.youtube.com/
watch?v=LSWtsw5f MM
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a person of deep faith. He was born and still lives in the small town of
Bobr in the Minsk Region, where he was commissioned to paint the fres-
coes in the Church of St. Nicholas the Magnificent. In 1997, he completed
a painting in which, in the scene of the Last Judgement, he painted two
figures very reminiscent of Alexander Lukashenko and the then Metro-
politan Filaret among the sinners®. Under strange circumstances, this
part of the fresco would disappear and reappear. By order of the church
authorities, the fresco was finally painted over in 2005, and in 2011 the
building burned down. The artist himself, as a patriot of a free Belarus and
optimist, holds annual street exhibitions of his works in his hometown of
Bobr. They are dedicated to Freedom Day of March 25, or a day when the
BHP was born in 1918*. The works on display are not always political
but are still adversely perceived by local authorities. Then there are of-
ten absurd actions on the part of the administration: tractors are used to
destroy the display and the artist’s paintings get stolen. Thus, rural local
governments unwittingly participate in artistic actions.

Belarus is a country where an artist, as well as any ordinary citizen,
must obtain permission to hold any event: whether it is an exhibition of
classical paintings or a picket with a poster. The behaviour of Sielsoviet*
heads differs little from the methodology of the curators of large state
galleries. The principle is the same - the authorities have a monopoly on
everything.

Alexei Kuzmich’s Actionism.
A trickster of contemporary Belarusian art

Alexei Kuzmich Jr., an actionist of the younger generation, is a well-
known scandalmonger. His controversial actions strike at the very heart
of the problems of Belarusian society and trigger public discussion and
opinion. He is also one of the few artists who have criticised the nature of
the Belarusian protest and its representation in art.

Alexei Kuzmich Jr. is the son of Belarusian painter Alexei Kuzmich.
Kuzmich Sr. was into academic painting; he depicted female nudes, for
which he was censored during the Soviet era. He is the author of the larg-
est collection of paintings with the face of the Madonna, for which his
muse, Alexei Jr.’s mother, posed. Being the son of a painter, Alexei Jr. was
very much connected to art from childhood, but he did not get an art edu-

» 9 ‘Tpemnuk Jlykamienko — 3amasan” [in:] “Kommpomar.py”, http://www.compromat.ru/
page_14638.htm, 20.03.2004 (04.05.2021).

» 10 People’s Republic of Belarus.

» 11 Ales Puszkin, /Jsens Boai ij Babpwt 2017 | Art performance of Ales Pushkin / Bobr
2017, https://www.youtube.com/watch?v=BhMiex39hwU (16.02.2023).

» 12 Village councils.
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cation and did not practice art until a certain time. As he himself admitted,
he is not an artist by profession, but by destiny. When he embarked on
his artistic path, he did not carry on his father’s painting traditions, which
were very revolutionary during the communist era and later conformed to
the conventions of academic painting. Instead, he started with new media
and became one of the few contemporary Belarusian actionists.

Since the artist does not always publish full versions of his texts on-
line, at my request he sent me the originals of his manifestos and docu-
mentation of his actions and allowed me to publish them. As reference
material, I used interviews that were conducted with him and are available
online, as well as our own correspondence. All reflections on his moti-
vations and intentions were discussed with him, and our conversations
helped me gain a better understanding of his art. In his manifestos, the
artist often uses neologisms that he believes best capture his ideas, and in
the quotes provided I have tried my best to translate these terms.

Kuzmich’s actions that I have described either date from the period
when he lived and worked in Belarus or are directly related to Belarusian
themes. After his forced emigration, the artist travelled around Europe
and based on his own experiences as an artist, wrote a book on conceptu-
alism and actionism. After an action related to the Belarusian 2020 pro-
tests, I Protest, he held two other actions: Imitation at the Elysée Palace
in Paris and TransUSSRversion: a Delicacy for an Enlightened Eater, or
Conjuncture Art action during the Biennale in Venice.

Artist with no balls

The artistic path of the conceptualist began with the action Tvoriec biez
Jajec (Artist With No Balls) of 2019, held at the Art-Minsk Festival 20193,
This is a festival sponsored by the “capitalist employer” Belgazprom-
bank, which needed nice paintings to decorate the gallery spaces. During
a speech by one of the festival’s organisers, the artist came out in an or-
ange cleaner’s outfit and had the word “Tvoriec” (Artist) emblazoned on
his back, after which he scattered the pages of his manifesto on the floor
and began cleaning the gallery floor. During the opening, the society’s
bohemian crowd drank champagne and had a good time, and at that very
time the Artist performed his mission of cleaning up inconvenient things
and entertaining the audience of his art.

In his manifesto, he described that the action depicts the image of
the contemporary Belarusian artist, who is nothing more than a service
provider fulfilling the wishes of clients and operating in a world of total

» 13 Alexei Kuzmich, Axyus “Teopey 6e3 sEy”. 2019. Buseo-mokymenTanus. Anekceit Kyzpmuy,
2019, https://www.youtube.com/watch?v=87RhbSQlhYk&t=46s 79 (16.02.2023)
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commercialization of art. There is little better occupation for an artist to
seek projects for which he can receive lavish remuneration, or to perform
state commissions (after all, there are still portraits of Lukashenko made
by artisans). In this action, the artist used the metaphor of castration as
a symbol of deprivation of dignity and attachment of the slave to his host
(curator or art institution). This is how he described the artist’s predica-
ment: “Castrated and stripped of physical and moral dignity, the eunuch
had no right to self-expression”4.

Apart from a lifetime “ban” imposed on the artist of ever participat-
ing in this festival again, the action did not elicit a harsh public response.
After it was carried out, Kuzmich was invited to exhibit his work at anoth-
er institution, which, after his second action in this gallery space, regretted
it deeply.

Shield or the Ministry of Phalloculture

The subsequent action, due to its scandalous nature, made ripples not
only in artistic circles, but also among the ordinary public. Kuzmich was
invited to take part in an exhibition at the State Centre for Contemporary
Art (SCCA)®. Before starting work on his installation, he asked about the
subject matter of the exhibition and possible censorship interference, to
which he was told in response: you can do anything except “erect penises”,
because the exhibition was curated by the Belarusian Ministry of Culture.
Such absurd rules and regulations for the event gave rise to three months
of research by the artist into the functioning of Belarusian art institutions.
In addition to the installation he made for the exhibition, he prepared
an action to shed light on the problem of bizarre rules being imposed on
artists and the censorship of their art.

During the action Shchit ili Ministerstvo falokultury (Shield or the
Ministry of Phalloculture), the artist swallowed a Viagra tablet, came to
the launch of his own exhibition, took off his clothes and “censored” the
hard-on with a banner bearing the inscription “Ministry of Culture”, a copy
of a plaque from the actual ministry building'. After undressing, he threw
onto the floor the package of a previously used drug and a tablet, on which
the sounds of a porn film could be heard and whose screen showed a black
background with the word “censored”. Later, the artist stood with his
hands raised, and his palms bore the inscription: “I agree with everything”.

» 14 From the artist’s manifesto [author’s archives]

» 15 Iam going to use the abbreviation SCCA. The very name of this institution is an oxymoron,
because “state” and “modern” in Belarus are fundamentally different things.

» 16 Alexei Kuzmich, Axyus ,, IIfum uau Munucmepcemeo garokyavmyput”, 2019. Anexceit
Kyspmuuy, https://www.youtube.com/watch?v=0aVEucyNpVc&t=204s (16.02.2023).
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By censoring his penis, he expressed “solidarity with the ideological
apparatus that aims to protect the public in the space of the State Center
for Contemporary Art from taboo subjects in art”’. And such elements as
Viagra and pornographic films playing in the background “are instruments
for stimulating erections in the mud of the absurdity of the Belarusian art
scene. In an environment where desire cannot appear in a healthy man™s.
Even though he did meet the criteria for participation in the exhibition as
he did not depict an aroused penis, the SCCA did not appreciate the action
and asked the artist to publicly apologise. The author did not do so, and
apologised only for failing to design a mechanism with a motor so that
this plaque could rotate. A complaint was then written to the police. In
an interview with the newspaper “Nasha Niva”, SCCA director said that
Kuzmich had no talent and was simply a boor who had tarnished the rep-
utation of the gallery, and now the state may turn its back on it (and on
Belarusian art in general): “And now we have to prove again that we are
good and blushing”™.

The key element of the action, however, was not the five-minute per-
formance at the opening, after which the photos spread online. The most
important thing was the aftermath of the deed, which the artist did not
control, namely the absurd investigative case, which can be described in
a few words as a search for naked genitalia on the footage of the action
to accuse the artist of hooliganism and distributing pornographic con-
tent. Fortunately, the case did not go to court, although in today’s reality,
proving Kuzmich’s guilt would be far easier. All the trolling and trickery
of the artist was not recognized by government agencies as a threat. The
covert satire proved incomprehensible to officials of the power apparatus.
In times of partisan protest, creativity and camouflaging the message were
often the salvation from prosecution.

The aftermath of this action makes it very clear what place has been
assigned to the contemporary Belarusian artist: you do not exist if you do
not “spice up” reality. One can see a widespread lack of self-reflection and
a blind acceptance of official ideology. These two important features of
Belarusian art and, to some extent, of Belarusian society will often make
themselves present in Alexei Kuzmich’s future works. During an online
discussion of actionism in Berlin’s Russian-speaking community, the art-
ist observed that the Ministry of Culture had lost its raison d’étre and that
cultural affairs and free art affairs must be separated, since the manage-

» 17 From the artist’s manifesto [author’s archives]
» 18 From the artist’s manifesto [author’s archives]

» 19 L. Kasperowicz, “MUHCKHUI Xy/0’KHUK BBIIIUJI BUATPY U IOJIBIM IIPOTECTOBAJ IPOTUB
neH3ypsl. Opranusarops: «J1o KIoyHaga»,” in: “TUT.by”, https://news.tut.by/culture/656285.
html, 07.10.2019 (04.05.2021).
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ment of the latter by the ministry is obsolete®°. Given that now Belarus
comes increasingly closer to the anti-utopia from George Orwell’s novel
1984, the statement is definitely not far from the mark.

Homeland-BDSM

Due to the apparent jocularity of the first two actions, the artist gained
wider popularity even among people who perceived the artistic actions as
merely interesting hooliganism and presentation of the body of the “new
sex symbol of Belarus”, but Kuzmich’s subsequent works were scathingly
critical of the political and social situation of the day.

In early 2020, even before the events of the presidential election
campaign, he made a video Homeland-BDSM (Rodina-BDSM), a prel-
ude to his action under the same title*. The abbreviation BDSM (Bond-
age, Discipline, Sadism & Masochism) is a reference to BRSM, i.e. the
Belarusian Republican Youth Union, an organisation which is in essence
the successor of the Soviet Komsomol. BRSM raises the young generation
in the spirit of Belarusian patriotism, and for those who want to pursue
a career in government membership is mandatory. Its concept resembles
both Komsomol and Hitler-Jugend: a cult of unreserved love of the Moth-
erland (only in the Soviet-Lukashenko sense, of course), obedience to the
authorities and cultivation of the regime’s values guarantees the stability
of the dictatorship in Belarus.

The action was carried out as a response to amendments to the law
On Preventing Extremism of 1 February 2020. These amendments were
another form of restriction of democratic freedoms in Belarus. With this
government law, a dissatisfied citizen can be prosecuted and punished,
their behaviour interpreted at will. For example, people who disseminate
Nazi symbols as well as those who destroy them in public are both subject
to this law. However, the latter are not in line with the president’s policies
and can now be easily disposed of.

The artist made a video in which, his hand over his heart in a ges-
ture of devotion, he burns a cross made from the remains of his instal-
lations once displayed in state galleries, then covers his eyes with a red
scarf, which was the badge of pioneers (an organisation of teenagers that
preceded the BRSM), and a symbol of obedience and blind faith. By show-
ing the Nazi gesture of raising his hand as a symbol of worship and ide-
alising the content of the regime’s propaganda, the artist risks legal con-

» 20 Alexei Kuzmich, Becenst 06 akuuonusme. OHaiH-ucKyccust. Bepius, 2020, 21.12.2020,
https://www.youtube.com/watch?v=U36FRseSO6E&t=1s (16.02.2023).

» 21 Alexei Kuzmich, Homeland-BDSM (Poduna-BDSM). 2020. Alexei Kuzmich, https://www.
youtube.com/watch?v=4clGoPmDCYo&t=1s
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sequences and public offence. Nazism in Belarus is a painful and highly
controversial topic, and displaying this gesture seems unacceptable. After
publishing the video on his YouTube channel, the artist faced a spate of
hate and accusations, even though he only pointed out the general features
of any cult ideologies and did not claim to be a Nazi.

In a manifesto for Homeland-BDSM, Kuzmich wrote: “We help the
regime pretend to be the Homeland, to skillfully portray the ideological
machine as the motherland that raised and fed its sons and daughters,
who now must prove their loyalty with blood”22. During the action, the
artist nailed the BRSM badge to his chest, thereby offering his body and
mind in the service of the ideology of the organisation and the state.

As part of the Homeland-BDSM action, Kuzmich sent an official
letter to the BRSM chairman, in which he described in detail his rite of
dedication and proposed it as a way of welcoming new members to the
organisation. He pointed out that such a rite perfectly reflects their value.
He did not receive a response to his letter, but Dmitry Voronyuk, first
secretary of the BRSM, commented on the situation in an interview with
TUT.by as follows: “I don’t know if it will be possible to re-educate him,
but we can recommend him a good psychotherapist. We have never had
rites of sacrifice, but if Kuzmich wants to join the organisation ‘through
pain and purification’, we will take it into account”. Voronyuk said the
badge could be attached with a magnet: “If he had waited a little, it would
have been possible to do without the pain. In short, creative boys are al-
ways welcome with us”4,

After the action was published, Alexei Kuzmich suffered no legal con-
sequences: neither BRSM nor the state wanted to participate in his further
actions. As in the case of the first action, Tvoriec biez jajec, the author
considered this work a failure, because the best action is the one that pro-
vokes a response, and it turned out that the pro-government organisation
behaved more calmly than the art gallery, which took offence.

A belated reaction of state services to Kuzmich’s actions followed
his very last action in Belarus, known as Veruju ili Filisterskij mir polit-
icieskih zyvotnyh (I Believe, or the Philistine World of Political Animals).

» 22 From the artist’s manifesto [author’s archives]

» 23 “«MozkeM I0COBeTOBATh XOPOIIero IcuxorepanesTa». BPCM oTBeTHII CKaH/JaIbHOMY
xynoxHuKy Kyzpmuuay”, [in:] “TUT.by”,03.02.2020, https://news.tut.by/culture/671106.html
(04.05.2021).

» 24 “«MoeM I0COBETOBATh XOPOIIIETO IIcuxoTepanesTa». BPCM oTBeTHII CKaHAAIBHOMY
xymoxkHuKy Kyspmuay”, [in:] “TUT.by”,03.02.2020, https://news.tut.by/culture/671106.html
(04.05.2021).
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| believe, or the philistine world of political animals

On 9 August 2020, during the presidential election, Alexei Kuzmich per-
formed an action Veruju ili Filisterskij mir politicieskih zyvotnyh in two
parts?. In his manifesto, he describes the concept of Belarusian elections,
whose rigging triggered events in August and mass protests:

The action examines a realistic absurd ritual known as the “Elec-
tion of the President of the Republic of Belarus”. This procedure, as
I understand it, is a celebration of an eccentric farce, a modern kind
of religious cult and hierarchical preservation of primogeniture. [...]
Election as an instrument of freedom in Belarus does not exist. It is
replaced by a phantasmagorical illusion of post-election, in which
the technologization of lies is used, when power is unavailable to the
ordinary person?°.

On August 9, the last day of the vote, Kuzmich came to the polling
place, got undressed and left only a white hip band on his body, blindfolded
himself with a red and green flag, and taped to his chest an election bulle-
tin on which a simplified penis was drawn in red paint. He stood like that,
imitating the pose of Christ during the crucifixion. The whole action lasted
only a few minutes, then the election observer asked the artist to leave.

The other part of the action, which the artist held in the evening
of the same day, was titled Prishestvije 2. Apokalipsis (Advent 2. Apoc-
alypse)?”. When there was a confrontation between the protesters and
the police, the artist appeared in the same “costume” in which he had
appeared at the polling station, facing a column of OMON and military
machines. The biblical motif of the Apocalypse was very close to reality:
Kuzmich stood in the open air almost naked, while smoke bombs flew all
around; the first shots were fired, sirens squealed, and people raced by and
shouted. Eventually the shooting started, there were wounded and killed
in the crowd, but luckily nothing happened to Kuzmich. An interesting
detail, which would later be significant, is that the artist stood facing the
OMON troops with a drawn phallus and then turned around and showed
the same to the protesters.

» 25 Alexei Kuzmich, Bepyio, uau @uaucmepckuil Mup nOAUMUYeCKUX #UBOMHbIX, 09.08.2020,
https://www.youtube.com/watch?v=2DICqf-3HOY (16.02.2023).

» 26 From the artist’s manifesto [author’s archives].

» 27 Transl. The Second Coming. Apocalypse. Alexei Kuzmich, «IIpumiecTBue 2. AOKaJIHIICHC».
Bropas gacts akuuu « Bepyro, niu OUiInCTepCKUd MUP MOJIUTUYECKUX JKUBOTHBIX»
09.08.2020, https://www.youtube.com/watch?v=1xN75jRvocA&t=1s (16.02.2023).
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The next day he was arrested in his own home and taken to the
Okrestino temporary detention center2®, where he spent three days. He
was severely beaten and tortured but managed to leave together with med-
ics in an ambulance. He calls the marks left by the batons of the OMON
officers a continuation of his work by the police. As with the artist’s previ-
ous actions, the reaction from the agents for whom the action was intend-
ed was as important as the artistic part carried out by the artist himself.
Later, the artist, fearing for his life, left the country. In addition to the
case concerning administrative regulations infringement, the possibility
of fabricating a criminal provision was only too real and he faced a prison
sentence.

During the administrative trial, “the court ruled that Kuzmich, by
behaving explicitly and intrusively without taking into account the opin-
ions of other citizens who were in a public place (polling station), where
everyone was pursuing their own goals, restrained them with his appear-
ance, thereby limiting their will and ability to make choices with his be-
haviour”. It is a pity that in Belarus today a fair lawyer’s defence is out
of the question, because if the matter had been tried in a real court of law,
the artist could have confidently said that he certainly had no intention of
restricting someone’s choice, simply because the motivation and justifi-
cation for his action was, by definition, the lack of any choice during the
voting process. However, things turned out just as he had predicted in the
manifesto: the representatives of the authorities would argue that there
is democracy, and whoever says otherwise wants to do away with this de-
mocracy and is therefore a criminal. The Belarusian courts turned out to
be an even bigger farce than the presidential elections.

These two different parts of the action, one in a solemn atmosphere
of pseudo-voting, the other in an almost warlike reality, were compared
by Kuzmich to Paradise and Hell. This is another reference to Christian-
ity, in addition to the Christ pose. The artist justifies this by the fact that
the ideology of Christianity (in Belarus - mainly Orthodoxy) is very firmly
rooted in the consciousness of Belarusians, even non-believers. Christian
symbols and associations constitute the cultural base in which we live.

For the artist, the phallus is an archaic symbol of domination, wor-
ship and power, which is exercised by one “baboon” and his allies. I was
very curious to see if this is also related to the patriarchal nature of power
in Belarus (after all, there is a “bat’ka”, not a mother) and how this can be
related to the concept of “women’s protest”. Should a woman win the elec-
tion, a question arises: how will the artist find himself in the new political
context and will the next action against future female power involve the

» 28 The site of the vilest torture of the protesters.

» 29 From the official court decision [author’s archives].
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use of a drawing of female genitalia? Below is an excerpt from my discus-
sion with Alexei on this topic:

A. Kuzmich: The penis as a symbol of power does not directly re-
fer to the patriarchal system; it smacks of fierce populism, and we
move from the artistic field to activism. The penis is power, which,
regardless of gender, has a phallocentric construction. Even in art, in
what is done today, it is common to see the image of a woman with
a strapon and other such things, which is indicative of the appropri-
ation of power and the domination of one human being over another,
rather than the liberation of personality. In simple words, we deal
with a redistribution of areas of influence. Feminism as I understand
it is about anti-authority and liberation from the oppressive system
and objectification that modern feminism has now at some points
taken over from patriarchal power.

I had to concede his point, because even in Slavic languages it is of-
ten said that someone “has balls”, i.e. is bold and strong. This phrase can
also be used in reference to women, and so male genitalia in the context
of strength and power are indeed not of one sex.

A.K.: Please do not misunderstand me. I am for absolute equality and
I am trying to live and accept people, no matter what they have in
their pants. Modern feminism is concerned with a sharp separation
of the sexes, not with the original idea of equality. Therefore, we have
a situation of reverse discrimination or even gender fascism. Belarus,
as an illustration of a similar movement, demonstrates vividly anoth-
er motif in the development of this idea, in which the revolution has
a “woman’s face”.

Later on, the artist told me that they did not want to take one of his
works for an exhibition about the Belarusian protest because “it had noth-
ing to do with the revolution, which is feminine, and they accepted works
either by women artists or only with feminine themes”.

M.P.: I just don’t believe that we have [in Belarus] now a situation
of gender fascism through a revolution recognized as a “women’s
protest”. In its essence, the current concept of a protesting woman
is completely non-feminist. “How can they raise their hand against
women! Let’s give them flowers so they don’t beat us!” - after all, they
are not in favour of equal treatment, let alone in favour of domina-
tion. On the contrary, they are offended by the police handling them
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as aggressively as they do men. And the images in protest art rarely
resemble those of Joan of Arc. They are often traditional concepts:
a mother, a woman in white, with flowers, gentle even towards her
abusers, innocent and praying. If the portraits showed elderly ladies
fighting with OMON over every detained boy, that would be a very dif-
ferent thing. Although I can’t deny the fact that most public attention
is drawn to the stories of political female prisoners, rather than male
prisoners, who are more numerous. It is an inequality, but I don’t
think it has emerged from feminism, even from its unhealthy variety.

Everything has stayed the same. Only instead of drawing attention
to the negative aspects of male domination, such as sexism, domes-
tic violence, stigmatisation over child-rearing, wages, etc., there
has been an outcry that its traditional “advantages” (respect for the
weaker sex, the duty to defend and honour) have been annihilated
and trampled into the ground by the regime’s aggression. The con-
cept of feminism is absolute equality and so the path to “gender fas-
cism” leads through the following: 1) domination of group A over B;
2) equality of A and B; 3) reverse domination of B over A. I suspect
that Belarusian women are not so smart as to go straight to point 3.

A.K.: You may be right about feminism, and I have phrased my
thought incorrectly. The women’s protest tried to play with the beast
based on classic principles: the duty to honour and defend because
it is a woman. But it was forgotten that the political beast knows
nothing but power and does not care about morality. In general, the
subject is very fascinating and needs to be explored; I cannot fully
grasp the process myself [it is about the concept of women’s protest],
but it is obvious that it is unfolding.

The critique of the opposition: | Protest campaign. A radical change
of opinion about the artist

In the situation of Belarusian dualism, most artists declare allegiance to
either the protesters or the regime. Artists who have previously refrained
from politics in their work have now actively reacted to lawlessness and
violence. However, given that most Belarusians were politically inactive
even before 2020, this “sudden” awakening of artistic consciousness is
not surprising.

There is a popular view among Belarusians that someone’s omission
of a highly controversial topic immediately indicates their sympathy with
the regime: “There will be no place for such artists (policemen, judges,
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doctors, etc.) in the new Belarus, and criminals will be punished” is the
mantra repeated by the most popular opposition network Telegram chan-
nel NEXTA. On the one hand, it is an attempt to continually intimidate the
current “yabat’kas”, and on the other, to give people hope that someone
will pay for the lawlessness and violence later: an eye for an eye, a tooth
for a tooth.

Similar notions of building a new state, in which everything that was
considered good during the regime will be overthrown, are very popular.
Such strong and stilted promises to create “everything in reverse” are rem-
iniscent of waiting for the Second Coming of the Messiah: “When Jesus
comes again, he will judge the nations and separate the righteous from
the wicked”3°. A question arises who will be the Christ and the judge? And
what about those who do not share the universal faith, such as Kuzmich?

By now everyone can see what a lamentable state the economy,
health service, and human rights in Belarus have been brought to. While
accepting that bold and radical changes will be needed, I cannot imagine
another regime which will be founded against the previous one. Martyrs
will become saints not because they did good, but because they began
to address evil. I realise that, from a political point of view, such radical
changes will certainly not happen any time soon, and no one can predict
the consequences of this confrontation, but the gradually forming ideolo-
gy, in my opinion, is already hampering artistic expression.

When Kuzmich was on the side of the protesters, he was spoken of as
a hero and martyr, even though he himself does not like to talk about what
happened to him at Okrestino. He has often pointed out that he is not an
activist, but an actionist, the fundamental difference being that he does
not have a specific goal: he does not demand anything, he just presents
the problem. He treats the August events as a coherent artistic work but
is aware that hardly anyone reads his manifestos and that the perception
of his art is very superficial. A bare bottom and a hard-on at the exhibition
opening, the Nazi greeting against the backdrop of a burning cross, and
a heroic march in the front of a crowd of protesters is a collective portrait
of Kuzmich in popular culture. Following his 2021 action critical of the pro-
tests, this list has expanded to include accusations of cynicism, a mockery of
the struggle for independence and the artist’s worthless attempt, in a classic
sense, to draw attention to himself with yet another disgraceful action.

On Valentine’s Day, 14 February 2021, the artist released the short
film Ja pratestuju (I Protest)3, in which he acted as director and cine-
matographer. The main character is a little girl, portrayed by an adult

» 30 Mt 25, 31—46.

» 31 Alexei Kuzmich, £ npamacmyro. 2021. ®panryst/YepHoropusi, 14.02.2021, https://www.
youtube.com/watch?v=CjyzTzYQ42s (16.02.2023).
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actress. The entire video is a collage of the child’s moods, her whimsical
and happy moments. When the little girl is sad, she cries and protests,
stomping her feet because she was not given a red-and-white mask and
flag, she cannot access the swing, which is closed, just like her country.
When she spots a Russian flag, she becomes hysterical and demands that
it be taken down. The operator explains that it is not the flag of Russia,
but the child refuses to listen and, in a naive tone, states that Russia is
bad. In moments of optimism, she shouts “Belarus is alive” and sings an
opposition song titled Pagonia (The Vytis). In the playground, she sees
a symbol resembling Lukashenko’s moustache and starts tapping on the
structure because she no longer likes the playground. When she wins the
battle against the playground, she proudly shouts “Belarus is alive”. Her
behaviour is “programmed” to different impulses, which are non-negotia-
ble and follow a primitive division between good and bad.

This shift in mood simulates the emotional swing of Belarusians
during the protests: every small victory (even over an impersonal wall,
marked with a red-white flag) brings great joy and belief in the victory of
“good over evil”. Yet the successive aggressive responses of the authori-
ties were surprising and outrageous, and people felt defenceless against
the regime. The August events of 2020 came as a surprise to most. Many
of those who had not been politically active before did not remember the
2010 protests and the events held under the opposition colours after the
earlier presidential elections. They had never encountered such fierce vi-
olence by the uniformed services, although the conduct of the police was
a consequence of prolonged “brainwashing” and years of regime propa-
ganda. It was a shock, yet it was bound to materialise sooner or later.

Under these extreme conditions, critical, rational thinking was re-
placed by raw emotion, an uncompromising attitude that people value in
times of total lawlessness. The division between good and evil, simplifi-
cations and contrasting symbols help people grow accustomed to what is
going on around them. Without this critical thinking, we would return to
childhood, naivety and blind faith, just like the girl in I Protest. Towards
the end of the film, the girl asks God and Grandpa Frost for Lukashenko’s
death, an expression of infantile faith in miracles. In Belarus, after 26
years of widespread reconciliation with the situation, this newly regained
faith has grown very strong. The author considers this a sign of naivety be-
cause he finds faith to be a kind of fantasy and a transfer of responsibility
for one’s own life to higher powers, rather than a way of analysing reality.

The film also shows scenes of clandestine masturbation with an elec-
tric toothbrush, first during a speech by Lukashenko and later by Svetlana
Tikhanouskaya. The filmmaker thus expressed the view that even if most
people hate Lukashenko, “he is still the core, a sexual symbol [Kuzmich
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often uses references to biology, sexology and behaviourism in his work],
around which everything revolves. Everyone masturbates at the sight of
him: someone with fondness, and others with hatred and swearwords”s2.
The fact that the film’s protagonist, after brushing her teeth with tooth-
paste in the colours of the opposition flag, changes the type of pornogra-
phy from the president’s speeches to those of the opposition president,
highlights the hypocrisy of those who switched to the “side of good” when
they realised that it was convenient and, most importantly, fashionable.

I had a problem with this interpretation of the division of “sexual and
political” preferences in Belarusian society and entered another polemic
with Alexei:

M.P.: Most people have never actively supported Lukashenko, and
I wouldn’t say that most protesters have undergone a radical transfor-
mation: from glamorising Lukashenko to favouring Tikhanouskaya.
With regard to sexuality, one could say that most people simply al-
lowed ideological public masturbation, i.e. examples of worship of
Lukashenko’s supporters such as kitschy concerts, billboards, pathetic
texts, and bureaucrats’ speeches. People were indifferent, experienc-
ing “sexual stagnation”, and now they have come to see new heroes.

A.K.: You have nailed the issue of stagnation and sexuality. Everyone
got involved in politics and started masturbating in front of leaders,
creating new idols. Three groups stand out here: “strugglers” (the ob-
ject of excitement - Tikhanouskaya and the opposition), “yabat’kas”
and conformists (a-sexual); sometimes they masturbate, depending
on the political agenda, here and there, and then they don’t do it at
all, because it serves their mercantile interests. And the fourth group,
which has recently begun to emerge, are those who take no side and
prefer real sex to porn; real sex is revolution. They condemn both
sides (ridicule, hatred), are in favour of change, but they understand
that they are being deceived and fed with fiction. In general, how-
ever, there is still the hypocrisy of the asexual stagnation of most of
the population, who used to accept Lukashenko or were not distin-
guished by their civic activism, but quickly became “strugglers” when
it became mainstream in August.

It is interesting to note that the glamorization of Tikhanouskaya
shown through masturbation during her speech is present in memes and
this is deemed funny and acceptable, which of course cannot be said about
the reception of Kuzmich’s work.

» 32 From the correspondence with the artist [author’s archives].



Conceptual Art in Belarus as a Regime-Criticising Art 215

In I Protest, the author shows the image of a naive protester, an
adult-child. It is worth emphasising here that naivety is not the same as
stupidity. The portrayal of the protesters as a bunch of dumb unemployed
persons has been dealt with by Russian television, where Tigran Keosajan
hosts the satirical-political program International Pilorama, which has
little to do with logical thinking and constructive criticism. In episodes
starting on 5 September 2020, the hired actress impersonated a “typical
Belarusian female protester” who went to the streets because she had no
money and did not work anywhere herself. She took part in protest against
Lukashenko because there was no protest against “small boobs”33. The
reaction to such commentary from the state television of a neighbouring
country was much broader than the publicity accompanying the work of
a conceptual artist unknown to anyone. Keosajan’s film on YouTube has
collected around 10,000 dislikes.

The similarity between the two stories on the nature of the Bela-
rusian protest is only superficial. The infantile nature of a generation of
people who have lived under an authoritarian regime for 26 years is not
a shocking thing, but the attempt to portray as idiots those who demand
freedom (by whatever means available) shows the lack of creativity of Rus-
sian propaganda.

* * *

Kuzmich’s work is located firmly on the margins of contemporary art. It is
sharp, radical and critical. Each work is the result of lengthy research and
deliberation, which I became aware of through numerous conversations
with the artist. Hence, his works can be compared to thoughtful analytical
statements. Critical artists, however, represent only a small part of the
overall creative “boom” of the 2020 protest.

It is hard to predict how the situation will evolve and how the new
policy in Belarus will unfold. Certainly, after the enthusiasm and belief in
the best have cooled down, there will be time for a rational rethinking of
what has happened. Again, priorities and authorities will change, erstwhile
heroes will turn into enemies, and their proud images will no longer enter
the portfolio of illustrators. The only thing that will remain unchanged is
that there will be critics, there will be intellectuals and there will be artists
like Alexei Kuzmich, who will create conceptual art in a small circle, not
expecting that it will one day be widely accepted. o

» 33 6 Mex/tyHapo/iHasi IIJIOpaMa, 5 CeHTs0Ps 2020 rojia, 05.09.2020, https://www.youtube.
com/watch?v=Cl2-T5dn-Fo (16.02.2023).
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Abstract

The subject of the article is the specifics and political context of conceptual art in
Belarus. The main research issue is the political actions of two Belarusian artists be-
fore and after the 2020 protests in Belarus: Ales Pushkin and Alexei Kuzmich. The
article consists of two parts. The first discusses the conditions under which Belarusian
conceptual art was formed: the political regime, censorship of art, and techniques for
subordinating art to state ideology. The second discusses examples of political actions
by two artists: the old-generation actionist Ales Pushkin, and the young artist Alexei
Kuzmich. The second part consists of subsections in which each of these actions is de-
scribed in detail. As part of this research, interviews were conducted with Alexei Kuz-
mich. These interviews with the artist and the materials he provided became a help-
ful element in understanding and interpreting his works. The article concludes with
a summary in which the author talks about the marginal position of conceptual art
compared to other traditional art forms associated with the 2020 Belarusian protests.
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Women'’s Performances,
Rituals and Mysteries

in Contemporary Polish Art.
Analysis of Selected
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Are contemporary female performers looking for ritual and mysterious
forms to frame their actions, performances, manifestations, and a host of
other activities? Can we even speak of rituals and mysteries in an era in
which a considerable part of women’s art (and not only!) is taken up by
projects geared towards transforming the social order, expanding the field
of women’s freedom and agency? In this text I will attempt to discuss this
topic based on selected examples of visual arts projects by women artists
in Poland over the past 10 years'.

» 1 In this text | present the results of a study of the discourse of the visual arts conducted
using an analysis of existing materials. The selection of the analysed materials is, of course,
partly subjective in nature. | have tried to select such examples of works, projects, and
exhibitions that are important for the topic at hand and aptly depict the phenomenon. | use
the term “field of art” after Pierre Bourdieu (Bourdieu 2001, 2005). Some of the findings made
in my text coincide with the results of my earlier research (see: Mozdzyriski 2008, 2011, 2016,
2017).
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We are increasingly seeing art projects that transcend traditional ar-
tistic media or even media called “new” (installation, video, performance,
etc.). There are more and more multimodal and multi-stage art projects
based on different techniques, articulation channels and means of ex-
pression. Here, I will look at both single performances and multi-modal
projects that take place over an extended period, often involving different
people, the results of which can be a material work, the experience of the
participants or new social relationships formed2. Contemporary women
artists pursue a variety of performative projects, which involves practices
that aim to establish temporary relationships and bonds or more perma-
nent female communities. Such projects include workshops and discus-
sions which, organised by women artists, are held in the art institutions
(galleries, museums, etc.).

In search of transgression, liminality, and subversion in 20th and
21st century art

Modern and contemporary art is to a great extent oriented towards trans-
gressions, deconstruction of the dominant conventions of morality and
the aesthetics, the political and economic orders. This is accompanied by
attempts to find the element of liminality, ways of achieving insights into
the hidden “nature of things” or alternative states of the mind, as well
as creating and recreating (para)ritual forms. I believe that modern and
contemporary art has reclaimed part of the field that was abandoned by
institutionalised religions and churches, whose structure, power relations
and interests have eliminated the sensations of the “unorganised sacred”,
liminality and the communitas# The response to the crisis of the churches
is an interest in non-institutionalized, non-religious ,spirituality”. This
is evident e.g., in the art and statements by Agnieszka Brzezanska: “[...]
I don’t like religion at all and wouldn’t encourage its practice. On the oth-
er hand, I think that experiencing spirituality is highly necessary for us.
I myself have such a nervous system that I easily reach various mystical
states”s. Spiritual (“metaphysical”) inquiries have been pursued by art-
ists representing mystical abstraction (e.g., Hilma af Klint, Emma Kunz,
Casimir Malevich, Piet Mondrian), body-art (e.g., Vienna Actionists, Ma-

» 2 See Nicolas Bourriaud, Estetyka relacyjna, transl. kukasz Biatkowski (Krakow: Muzeum
Sztuki Wspotczesnej w Krakowie MOCAK, 2012).

» 3 More on the theory of the structural/anti-structural liminal experiences and the communitas
in: Turner 2005a, 2005b, 2008, 2010; see Mozdzynski 2011.

» 4 See Stefan Czarnowski, Dziefa, vol. 3, Studia z dziejéw kultury celtyckiej. Studia z dziejéw
religii, transl. Nina Assorodobraj (Warszawa: PWN, 1956).

» 5 Karolina Plinta, "Przezy¢ zatobe po Ziemi. Rozmowa z Agnieszka Brzezanska”, Szum,
07.02.2020. https://magazynszum.pl/przezyc-zalobe-po-ziemi-rozmowa-z-agnieszka-brzezanska/.


https://magazynszum.pl/przezyc-zalobe-po-ziemi-rozmowa-z-agnieszka-brzezanska/

Women's Performances, Rituals and Mysteries... 221

rina Abramovi¢, Natalia LL), Conceptualism (e.g., Roman Opalka, Jerzy
Rosotowicz), land-art and site-specific (e.g., Robert Smithson, Jarostaw
Koziara, Jarek Lustych), as well as socially-engaged art (e.g., Joseph
Beuys, Polish critical art).

Particularly evident in performance art (art actions, happenings,
etc.) are attempts to (re)construct forms of rituals and mysteries that in-
itiate female performers into uncommon spheres of existence not (yet)
regulated by dominant political and economic relations. The performer(s)
violate taboos, deconstruct morality, shock and tear themselves and oth-
er participants out of the shackles of everyday life, violating moral and
aesthetic practices and conventions. The artist(s) approach the restaged
rituals and new mysteries in different ways. They can “play seriously” or
“pretend”®; in the latter case, they assume a great deal of distance from
the ceremonies, treat them (self-)ironically, and the language of magic and
meditations becomes a way of rising out important existential or social is-
sues. Below I will try to explore the diverse aspects of rituals and mysteries
present in the performances created by women.

Meditations, initiations, magic

Contemporary women artists often try to draw on meditative techniques’.
For example, relaxation and meditation practices are used by Weronika
Pelczynska and Monika Szpunar in their choreography classes. This is how
they instruct the participants of their workshops:

Next, direct your attention towards your breath. Pay attention to
your body position. Don’t try to change it, find comfort and stability
in it. Perhaps you are standing on two legs, maybe one of them more
distinctly, maybe you are sitting or lying down? Maybe your hands
rest comfortably on your body, or are in some relationship; maybe
you are holding an object or touching some surface? As you breathe,
indulge in a mindfulness journey. Listen to your body from your feet
to the top of your head. Move your attention inwards and outwards
at the same time, front and back, left and right. Notice the movement
in a posture that may seem static®.

» 6  See Johan Huizinga, Homo ludens. Zabawa jako zrédfo kultury, transl. Maria Kurecka,
Witold Wirpsza. (Warszawa: Wydawnictwo Aletheia, 2007).

» 7 Here | will deal with a few examples that explicitly refer to practices of meditation,
relaxation, etc. | will look into other endeavours in later parts of the text in the context of
practices aimed at broadening the experience of the body, the community, etc.

» 8  Weronika Pelczyriska, Monika Szpunar, “Praktyki siostrzenstwa (sisterchéd),” in: §Iady
siostrzeristwa, ed. Eliza Proszczuk, Ewa Chomicka (Warszawa: Akademia Sztuk Pieknych
w Warszawie, 2022), 294.
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In the second half of the 20th century, the paths of Western coun-
terculture were strongly influenced by Buddhism. Agnieszka Brzezanhska
invokes Buddhism in her work, heavily imbued with symbols that refer to
the worship of the Ur-Mother or the paintings of abstractionists seeking
a path to the absolute (e.g. Emma Kunz). An album accompanying one
of her exhibitions included instructions for Zen meditation®. The sculp-
tor and performer Kamila Szejnoch also set up Zen gardens in two art
projects. The first project, I Have a Dream. Sennik Slgski. Ogréd zen na
hatdzie w Kostuchnie (I Have a Dream. Silesian Dream Book. Zen Gar-
den on a Heap in Kostuchna) took place on a mine slag heap in Katowice
and was part of the Katowice — a City of Gardens program. Szejnoch found
the “Zen garden” entry in the Silesian Dream Book and decided to pursue
the dream in reality. The artist and invited people planted vegetation and
then she fashioned a shape of a water drop out of white gravel. There were
yoga and zazen sessions led by one of the Zen instructors®. As part of the
Zen Beach project on the Vistula beach in Warsaw, Szejnoch, together
with invited people, drew waves and circles on the sand with huge rakes
specially made for this activity, amidst huge boulders specifically brought
to the site. The artist writes about this action as follows:

The “Zen Beach” attempts to transfer a traditional Japanese garden
onto the sand on the bank of the Vistula. In addition to stones, sand,
gravel, and occasional plants, the Zen garden contains an important
metaphysical element, in the form of the meditation process inherent
in its essence and function. [...] Meditation in the Zen garden has
been practiced, e.g., by daily raking of the sand or gravel, which gives
its surface a characteristic wave-like pattern. Special rakes are used
for this purpose. The essence of the beach activity was the raking of
waves and circles. [...] The raking is an attempt to find peace and har-
mony in the face of war, geopolitical turbulence and other disturbing
phenomena in the world. It is also a play with the appearance and
context of the beach; and finally, a personal experience, the rhythm
of “Sisyphean labour”, of the morning raking and trampling ..."

Women performers resort to “magical practices” and to the persona
of a witch, symbolic of a free and creative woman, with liminal experi-
ences, free from the burdens and limitations imposed by the dominant
culture, operating outside an oppressive community. With reference to

» 9 See It All Occurs Quickly, With Ease, Grace and Joy, https://agnieszkabrzezanska.com/
portfolio/downloads/ (access: 20.11.22).

» 10 On the basis of the materials offered by the artist.
» 11 On the basis of the materials offered by the artist and participatory observation.
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a performative project based on choreography and song, Marta Jarnusz-
kiewicz observes: “manifestations of magical thinking in contemporary
culture are necessary and are practised”2. A similar observation is made
by Liliana Zeic (Piskorska), who uses magical practices to express her po-
litical discontent:

Let us accept with confidence that magical language has become an
equally legitimate way of talking about effects and causes, diagnoses
and phenomena. The power of the sacred flows through our country
and has a plethora of forms. The magic word is a mode of action
rather than an instrument of thought. The time has come to make or
break. Let us no longer spin intellectual discourses, let us reject logic,
which has long ceased to matter anyway.

In an engaged series of performances Unicestwié przez méwienie
(Annihilation by Speech) she performed “enchanting rituals”. Zeic intend-
ed to “recant the curse cast on Poland”: “I wish to reverse evil and remove
evil phenomena. It is written: a person who was cursed was in severe pain.
You need to recant the curse to lift the pain”. She performed the Re-en-
chanting Rituals (of annihilation by speech) e.g. in front of buildings of
the ministry of Culture and National Heritage and of the Polish Sejm,
protesting against the policy of the government's. Another example of
a collective that used the symbol of the witch was the Witches’ Chorus
active at Black Protest demonstrations (Women’s Strikes)'+. In Perform-
ative Conversations with Spirits, Justyna Gérowska, working in collabo-
ration with Krzysztof Gil, impersonated a brzeginka, a water or mountain
nymph recognizable from Slavic mythology. The performer rediscovered
the charm of spiritism and “conjured up” the spirit of Jadwiga Janczews-
ka, the beloved of Witkacy, on the premises of Muzeum Tatrzanskie.

Another form of investigating the world and establishing relation-
ships with subtle forces, alternative to legitimate science, is radiesthesia.
Radiesthesia was used by Kamila Szejnoch as part of her residency at the
Centre for Polish Sculpture, in a long, elaborate project to explore the
place of power’. The artist was inspired by the legend of a chakra being

» 12 Marta Jarnuszkiewicz, “Anaberg. Performatywne dziatanie kobiet z lokalnej spotecznosci
Gory $w. Anny,” in: §Iady siostrzeristwa, ed. Eliza Proszczuk, Ewa Chomicka (Warszawa:
Akademia Sztuk Pigknych w Warszawie, 2022), 324.

» 13 Based on the artist’s website: http://lilianapiskorska.com/pl/praca/unicestwic-przez-
mowienie/ (access: 13.10.22).

» 14 The demonstrations and protests that followed the toughening of the abortion law in
Poland in 2019 abounded with various performative speeches. Black Protest also became the
subject of women performers’ projects such as performances, workshops, and discussions held
in galleries (see Araszkiewicz 2017). Below, in different sections, | will analyse some of them.

» 15 On the basis of the materials offered by the artist.
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located in Oronsko. She invited the master of radiesthesia Jakub Zemla,
who, using a pendulum and a wand and in the presence of the artist, car-
ried out the search. In the film that documents these activities, the radi-
esthesia practitioner and the artist can be seen walking in the park*. The
master uses a pendulum and additional materials. He also explains the
basic principles of radiesthesia: “Radiesthesia, in the simplest terms, is
the ability to consciously feel radiations”. The radiesthesia practitioner
characterises the park space under investigation: “We are standing on
some kind of terrain climax. [...] There are weak places of power here,
at the junction of the etheric and the astral. These are delicate places of
power, they are not yet spinning, this energy is stable, so it has a calming
effect”. It turned out that in the Park of the Polish Sculpture Centre there
is no chakra, i.e. a nexus of power, but there is instead a place of positive
power, where one can regenerate, relax, meditate, etc. The project also
involved the artist participating in the Therapeutic Radiesthesia and En-
vironmental Radiesthesia Attitudes Course. She admits:

Apart from preparing me for the project, the course was a real adven-
ture and opened a new “non-material” horizon for me. [...] I myself
have, moreover, experienced the workings of the subconscious using
a pendulum. The existence of the etheric and astral body, or the aura
around a person, ceased to be a matter of belief for me and became
more of a fact, even though I cannot see it myself.””

The various rites of passage known to religious historians are accom-
panied by activities involving hair. Cutting, shaving, braiding, unbraiding,
and similar practices signify a transition to a new condition, social group
(e.g., age cohort), exclusion and incorporation into a community, the at-
tainment of a new degree of spiritual development. These are just some of
the meanings of rites of passage associated with hair'®. Iwona Teodorczuk
(Iwona TM) variously incorporates hair into her artistic projects (perfor-
mances, installations, and paintings). In the action Itvona TM 5.0, which
took place on the banks of the Vistula, she decided to make a transition on
her 50th birthday, the most important part of which was cutting the hair
she had grown for many years. The cutting ceremony was performed by
the artist’s friends. The artist explains that it was “a ritual connected with

» 16 The video Miejsce Mocy. Badanie radiestezyjne is available on the channel of the Centre
of Polish Sculpture on YouTube: https://www.youtube.com/watch?v=hnjpEj51dRw (access:
20.10.22).

» 17 Based on a conversation with the artist.

» 18 Arnold van Gennep, Obrzedy przejscia. Systematyczne studium ceremonii, transl. Beata
Biaty (Warszawa: PIW, 2006), 167-168.
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the flow of strengthening energies from female friends™?. Here she draws
inspiration from the Tibetan legend of the “Black Crown, the ceremonial
headdress of the Karmapa, the highest teacher of the Karma Kagyu lineage
of Tibetan Buddhism”. As she observes: “According to Tibetan tradition,
the mystical prototype of the crown was woven by the dakinis from their
own hair and given to the Karmapa as an important symbol signifying the
Karmapa’s power to bring benefit to all sentient beings”°.

The body

Myths and rituals are obviously oriented around the body, as religious ex-
perience is always based on bodily sensations. According to Marvin Carl-
son, a performance theorist, the body is the primary tool of performers:
“Performers almost by definition do not rely on figures previously created
by other artists, but on their own bodies™.

The corporeality of performance corresponds strongly to the embod-
iment of religious experience: ,there is no religious experience without the
intervention of the senses”, wrote Mircea Eliade, who created the concept
of “mystical physiology”22. Victor Turner similarly emphasised the body’s
participation in liminal experience: “the body is regarded as a kind of sym-
bolic matrix for the transmission of gnosis, the mystical knowledge con-
cerning the nature of things and how they came to be what they are now”2.

Women artists perform sensory, moral, and aesthetic transgressions
that aim to shatter the taboos related to the body, deconstructing the can-
ons of beauty and health engineered by modern society. At the same time,
they experience all sorts of discoveries into new forms of sensation, the
“initiations” that change their perception of reality and their existential
status. Below, I will look at some contemporary performances that are
specifically focused on the body and its aspects.

In a rather radical performance, Infatumersion, in the park belong-
ing to the Centre of Polish Sculpture, Izabela Chamczyk addressed the
emotions linked to the topic of love (infatuation) and immersion. Here is
an excerpt of a statement concerning the project:

» 19 Based on a description of the event on Facebook (access: 20.10.22).

» 20 Based on the artist's website: https://iwonatm.wixsite.com/website/wiedZmy-czarownice
(access: 20.10.22).

» 21 Marvin Carlson, Performans, transl. Edyta Kubikowska (Warszawa: PWN, 2007), 30.

» 22 Mircea Eliade, Mity, sny i misteria, transl. Krzysztof Kocjan (Warszawa: Wydawnictwo KR,
1999), 92, 107.

» 23 Victor Turner, Las symboli. Aspekty rytuatéw u ludu Ndembu, transl. Andrzej Szyjewski
(Krakéw: Nomos, 2006), 127.
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The performance addresses the being infatuated and enamoured that
we all get immersed in every now and then. Is this a state in which
one can function normally? Do we then need support, do we need
to get out of it, or on the contrary, are we supposed to unthinkingly
plunge into this state? Intuitively, we sense that something is dif-
ferent, maybe even wrong, and we don’t know whether to escape or
wallow in this state? The state of falling in love is classified as a men-
tal illness in the International Classification of Diseases as F63.9. Is
it treatable, then? Will it go away on its own? Does one have to suffer
through it? Do we need to fear it or go with the flow?2+

The action took place in autumn in the CRP park. Chamczyk, dressed
in a light-coloured dress with an additionally draped transparent foil
(a wedding dress?), stood on a platform by a pond. Counting down one
by one, she threw seventeen stones (the number of the artist’s partners?),
attached to her dress, into the water. She jumped into the pond, the at-
tached stones “dragging” her to the bottom. Finally, the people gathered
helped her out of the water.

As a body practice, dance is a medium of expression of the femi-
nist agenda and a way of building a female communitas. Choreographers
Pelczynska and Szpunar address the role of the body in their choreograph-
ic practice:

Working together, we create a space where we enhance individual
skills and embody the synergy that comes from being together and gar-
nering attention. [...] Our means of communicating sisterhood values
are choreography, improvisation and dance. We are especially inspired
by the explorations of postmodern dance and performance art artists?.

One way of using the body is through singing. Singing together be-
comes a technique for attaining communal experiences. Jarnuszkiewicz
explains the importance of singing in her project as follows:

A chorus of women working in consonance is a depiction of a female
community building bonds between themselves. Focused on interac-
tion, women create a contemporary song, evoking a range of extreme
emotions and sensations. [...] The sirens’ song, a whale call, a state of
alert, a wall of sound, a conch, and a vibrating wave are just some of

» 24 Based on the artist's website: http://izabelachamczyk.com/zadnurzenie/ (access: 10.11.22).

» 25 Pelczyriska, Szpunar, “Praktyki siostrzerstwa (sisterchéd),” 292.
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the buzzwords triggered in our collective imagination in preparation
for the performative action=®.

Women are also rediscovering archaic, traditional singing tech-
niques: Marta Jarnuszkiewicz works with white singing, Monika Weiss
with lamentations. For Jarnuszkiewicz, the way to unlock the body and to
free a woman’s body from restrictive social norms is to scream:

Already at the childhood stage we encounter prohibitions: “don’t
shout”, “be quieter”, “control your emotions”. [...] Our voices are
thus culturally blocked; we do not know their pliability, variety of
sound or potential pitch. [...] Touching one’s true sound is therefore
a certain process of opening up, familiarisation, loosening up, and

group acceptance®.

Much has already been written about how (late)modern societies
have been relegating disease to the social margins and sick bodies be-
yond the boundaries of the visible. Monika “Mamzeta” Zielinska’s This Is
Cancer is a performative project that is also a rite of (cultural) healing?2.
Mamzeta smashes the taboo that eliminates images of women after mas-
tectomy from public visual discourse. The immediate goal and material
effect of this artistic project was to adorn the artist’s body with a tattoo
after her mastectomy and breast reconstruction. The tattoo design was
to be chosen following a competition and jury decision. The title of this
project refers to a popular children’s rhyme in Poland: “Idzie rak nieb-
orak/raz do przodu, a raz na wspak, idzie rak nieborak, jak uszczypnie
bedzie znak”. The documentation of this (ritual, initiation) process in-
cludes photographs and films showing the artist’s naked body after breast
reconstruction, the artist “trying on” several tattoo designs (projections
of tattoos from a beamer onto her body). In addition, the artist is paint-
ing drawings on herself, browsing, commenting live (e.g., “Lovely”), and
laughing. The half-naked artist can also be seen in the process of getting
a tattoo: first the tattooist makes a drawing, Mamzeta talks, glancing at
the mirror, observing, and commenting. In conversation with the tattoo-
ists, she talks about her mastectomy and shows her reconstructed breast.
During the tattooing process, she complains about the pain.

Post-pornography is an interesting if controversial body art phe-
nomenon outside the artistic mainstream. As the organisers of the first

» 26 Jarnuszkiewicz, “Anaberg. Performatywne dziatanie kobiet z lokalnej spotecznosci Gory $w.
Anny,” 316.

» 27 Jarnuszkiewicz, “Anaberg...," 316-317.

» 28 Analysis of work of Monika “Mamzeta” Zieliriska based on the documentation from the artist.
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in Poland film post-pornography festival claim, it is based on “artistic
and visual strategies, often subversive and peripheral, yet invariably in-
clusive, significant and filtered”*. This niche phenomenon, outside the
mainstream art scene, is gradually entering the public discourse in Poland.
The mainstream Muran6w Cinema, which caters to the middle class with
a more developed cultural capital, hosted the first edition of the Post Pxrn
Festival Warsaw in 2022. The event’s website announced:

The term post-pornography originated in the 1990s and arose from
the need to broaden perspectives on understanding the body and
sexuality and to critique mainstream pornography. An intersection-
al art movement, post-pornography is a platform for exploring the
relationship between culture and oppression, particularly in the con-
text of bodily autonomy, biopolitics, pleasure and identity. Post-por-
nography applies a critical approach to the dominant socio-cultural
order through testing new artistic narratives filtered through the
language of contemporary and ethical pornography seen as a branch
of visual artz°.

One camera performance representing post-pornography is the Pol-
ish Sperm Bucket by Aga Szreder and Rafal Zwirek. This endeavour rep-
resents political art and radical body art, the abject aesthetics. From the
point of view of the patriotic, Catholic ideology and dominant aesthetics,
it is and is intended to be shocking and iconoclastic. The artists juxtapose
realistic images of naked genitals and sexual activity with the colours of
the national flag, the visual symbols of the national Catholic tradition and
the swastika. It is both a protest against political decisions and the sup-
pression of the right to abortion. The first scene of the action shows a ce-
ramic object shaped like a part of the female body (thighs, vagina, lower
abdomen). The object is hollow inside; it is white on the outside and red
on the inside. The upper part of the object is finished from the outside
with a pattern containing symbols of a cross, a swastika, an “anchor” (the
symbol of the “Fighting Poland” from WWII). Two male figures appear;
one can partially see their bodies shown from the knees up to the navel
level. Masturbation and ejaculation follow, with semen flowing into the
red interior of the object. A naked female performer appears (her body is
visible from thigh to neck). Her image is “projected” onto the object. The
woman uses a file to grind away with a chisel the symbols placed on the
object. She removes miniature hussar wings from her vagina. She breathes
a sigh of relief. A caption appears: “The film is dedicated to Polish women

» 29 Website of the Post Pxrn Festival Warsaw: https://ppffw.pl/ (access: 20.11.22).
» 30 Website of the Post Pxrn Festival Warsaw: https://ppffw.pl/ (access: 20.11.22).
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who have been subjected to repression by the right-wing government and
the Catholic Church. And to all those who do not see this. And to those
who do not want to see it”s!.

A female communitas

As Turner demonstrates, a communitas is an element of anti-structure. It
is a community based on equality, transgressing values and norms, hier-
archies, inequalities, and interdependencies that inform social structure.
A female communitas, known in pre-modern (e.g., tribal) societies from
the studies by Eliade and other scholars is called “female clandestine so-
cieties”. They were contingent on the “desire to gather in women’s circles
to celebrate mysteries related to conception, fertility, and general fecun-
dity”s2. Women thus fought to be free from the standards imposed by men
and to obtain a higher social status: “gathered in secret societies, women
acquired a magical and religious prestige that allows them to emerge from
a state of despicable submission to their husbands and enjoy a certain
freedom”™33.

Without a doubt, female art has tried to establish more permanent
communities. The central term which has entered the language of wom-
en’s art is that of “sisterhood”. The curators of the Traces of Sisterhood
exhibition observe:

These categories of community and solidarity are the core categories
on which most debates referring to the idea of sisterhood are built.
They point to the commonality of women’s experiences, the need for
mutual support, the need to strengthen women’s voices and actions to
improve the status of women, and to fight together for equal rights3+.

The construction of a female identity and the quest for ways to
strengthen female solidarity in Liliana Zeic’s (Piskorska’s) performance
project took the form of rejecting her previous surname inherited from
her father (Piskorska) and changing it to her mother’s surname (Zeic).
The artist applied for a change of name to the Registry Office, writing in
justification of the application, among others:

» 31 Description on the basis of video footage received from the artists.

» 32 Mircea Eliade, Inicjacja, obrzedy tajemne. Narodziny mistyczne, transl. Krzysztof Kocjan
(Krakow: Znak, 1997a), 113.

» 33 Mircea Eliade, Inicjacja, obrzedy tajemne..., 113.

» 34 Ewa Chomicka, Eliza Proszczuk, "Slady siostrzenstwa: warsztaty,” in: §Iady siostrzenstwa,
ed. Eliza Proszczuk, Ewa Chomicka (Warszawa: Akademia Sztuk Pigknych w Warszawie, 2022), 9.
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Returning to the maternal lineage is for me a symbolic and femi-
nist gesture. From one generation to the next, we lose our mothers’
names, we lose them again and again, only to lose them once more the
next moment. The history of our genealogy is a history of forgetting,
a history written along the male line, a history of transmission (of
identity/ownership) through the father’s surname to that assumed
from the husbands.

Sisterhood presupposes a reformulation of social relations to be de-

void of hierarchy and structural correlations, while the search for a female
communitas leads to an understanding of art as a space for the estab-
lishment of relationships3®. This, of course, requires a deconstruction of

the

role of the artist as a genius who creates outstanding works. Instead,

“The artist primarily initiates [...] and structures collective processes. The
focus is on the collective consciousness and collective action”?. The artist
sometimes takes on the role of coordinator of an emerging non-hierarchi-
cal communitys®:

For the next six months, my role was mainly to arrange and mod-
erate meetings. It was important to me to create a horizontal and
non-hierarchical structure in which each person had an equal say.
I wanted to avoid a dominant role and wanted to be in the position of
one of the participants. Our art project became a process of creating
space for imagination, developing new ideas and actually improv-
ing the lives of the participants. We focused on aspects of leisure
and dreaming. Leisure time spent together in the open air played an
important role here: growing a vegetable garden together, planting
and tending the calla bush that welcomes visitors and guests to the
settlement of Finnish cottages, Otwarty Jazdéw, where the project
participants meet.

» 35 The work was part of the series Micro-commissions by a left-wing center Warszawska
Swietlica Krytyki Politycznej. Based on the artist's website: http://lilianapiskorska.com (access:
13.10.22).

» 36 See Bourriaud, Estetyka relacyjna..., 2012.

» 37 Marta Romankiv, “Mozesz na mnie liczyé. Od sztuki do pierwszego zwigzku zawodowego
domowych opiekunek,” in: §Iady siostrzenistwa, ed. Eliza Proszczuk, Ewa Chomicka (Warszawa:
Akademia Sztuk Pigknych w Warszawie, 2022), 347.

» 38 An interesting issue is the possibility of realistically equating the status of the artist(s)
with the participants(s) in performance activities. In the context of Pierre Bourdieu’s concept
of symbolic violence, this seems doubtful. | addressed the topic of symbolic violence in
performances in an earlier publication (Mozdzyniski 2017).

» 39 Romankiv, “Mozesz na mnie liczy¢...," 347.
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The construction of women’s consciousness also finds expression in
political events. An important performative event in the field of engaged
(political) art taking the form of a political manifestation was the pro-
ject 100 flag na stulecie uzyskania praw wyborczych przez kobiety (100
Flags for the Centenary of Women’s Voting Rights). The collective made
up mostly of women was an open invitation to participate in the venture
to create flags for the centenary of women’s suffrage°. This undertaking
was one of the few feminist events that took place in the year in which
the centenary of Poland’s independence was celebrated. Made by artists,
flags with feminist, liberation, and LGBTQ-friendly messages, as well as
other objects that loosely alluded to the form of the flag, were carried in
a procession from Castle Square in Warsaw to the BWA Gallery+. They
were later presented in exhibitions, including at the Museum of Modern
Art in Warsaw.

The sought-after practices of women’s communality take the contem-
porary form of workshops, discussions, and meetings. The curators write
about the workshops held during the exhibition Traces of Sisterhood:

This three-day meeting kicked off a multi-year project on sisterhood
as a form of social organisation, and more broadly on being in the
world. [...] During the workshop, the perspectives of women from
the worlds of art, culture, activism, and science met. We became
acquainted with various approaches to sisterhood and the different
forms of its practice in everyday life, in artistic or activist practice, in
social research. We tried to grasp its main values, reflected on new
forms of solidarity and the potential of sisterhood as a model for the
organisation of the future+.

During the anthropological and artistic project known as Group
Practices, Liliana Zeic meets with various feminist groups, sometimes
associated with the Black Protest or the Women’s Strike. The result of
these encounters is an archive composed of notes and photographs that
the artist has taken of members of the collectives*s. A permanent form of
community resulting from the performative project is also the formation

» 40 The collective was composed of: Tomasz Chwiatkowski, Agata Korba, Dorota Podlaska,
Aleka Polis, Anna Satata, Marta Skuza, Aga Szreder, Lena Wilemska, Krzysztof Wiluch,
Agnieszka Zechowska, Rafat Zwirek, and Natalia Zychska.

» 41 Based on information about the event on Facebook:
https://www.facebook.com/100flagkobiet/posts/
pfbid02shRr9e2vpjGnxCrUmKwsZré6pNG 1eTV44zfnad5y T2KaFibL6SNLgkjPaVmSéhAng|
(access: 23.09.2022).

» 42 Chomicka, Proszczuk, "Slady siostrzenstwa...,” 8.

» 43 Based on the artist's website: http://lilianapiskorska.com/pl/praca/praktyki-grupowe/
(access: 13.10.22).
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of the Trade Union of Domestic Workers, bringing together immigrant
women and men#4.

The magic of weaving and embroidery

The search for practices/ceremonies/techniques that constitute female
community-building by contemporary visual artists leads to a rediscov-
ery of the “magical” power of the rituals of weaving, embroidery, etc.45
The extensive symbolism of weaving practices, known from the history
of religion, is always linked to the sacred feminine aspect. It concerns the
Cosmos, the basis of human existence: time and fate. Eliade wrote that
the activity of weaving is the principle that explains the functioning of
the World#®. The rituals of weaving manifest the ,tacit linkages between
female initiations, spinning and sexuality”+.

Eliade observes that in some cultures, after the confinement, the girls
continue to meet at the old woman’s house to spin together. Spinning
is a dangerous craft, and therefore can only be practised in special
houses and only at certain times and during certain hours+.

Women performers, implementing ancient myths in contemporary
reality and in present-day art, see weaving as an opportunity to meet the
feminist demands. The art historian Eulalia Domanowska explains in the
catalogue of the Traces of Sisterhood exhibition: “Textile art is one of
the vehicles of the development of the feminist agenda and the idea of
sisterhood”#. A workshop held during the exhibition was titled A Sister-
hood Tablecloth (moderators: Eliza Proszczuk, Ewa Chomicka). The pho-
tographs in the catalogue show the artists sitting in a circle, embroidering
a large piece of fabric.

Embroidering a tablecloth together became a pretext to talk about
themselves, to get to know each other as a group of workshop par-

» 44 Romankiv, “Mozesz na mnie liczy¢...,” 353-355.

» 45 The work of Matgorzata Mirga-Tas, an artist with Polish-Roma roots, is very significant
in this context. Her textile works are devoted to the history of the Roma, their culture and
forms of community, and is at the same time imbued with mythological, magical, and
astrological symbolism. The artist’s works were exhibited at the Polish Pavilion in Venice in
2022. See: Przeczarowujac $wiat, https://labiennale.art.pl/wp-content/uploads/2022/04/
PRZECZAROWUJAC_SWIAT _katalog.pdf (access: 20.10.22).

» 46 Eliade, Inicjacja, obrzedy tajemne..., 70.

» 47 Eliade, Mity, sny i misteria..., 260.

» 48 Eliade, Inicjacja, obrzedy tajemne..., 70-71.

» 49 Eulalia Domanowska, “Sztuka tkaniny — herstorie,” in: §Iady siostrzeristwa, ed. Eliza
Proszczuk, Ewa Chomicka (Warszawa: Akademia Sztuk Pieknych w Warszawie, 2022), 84.
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ticipants and to exchange ideas about sisterhood. The activity drew
on social practices: the tradition of embroidering tablecloths togeth-
er and the group concentration and conversation that accompanies
embroiderys°.

As an artist, Eliza Proszczuk has for a long time delved into weaving
techniques. This is how she comments on her endeavours:

When dealing with embroidery and more broadly with textiles,
I notice the traces that women have left behind in history. Learning
from female folk artists and using my own skills, I create textiles
whose form and content are contemporary, while the manufacturing
technique remains traditional. I am keen for my work to explore the
theme of sisterhood, i.e. the formation of female alliances, mutual
care and support, and to use natural materialss'.

As the artist assures us, weaving in a group “gives us each a pleasura-
ble sense of community. The ladies make up a small local community, they
are much older than me, a generation from the end of the war”>2. Video
footage and photographic documentation shows the artist weaving togeth-
er with the women. The women talk, explain what weaving is all about,
and make comments. One of the artist’s projects, which was made collec-
tively, is rich in female symbolism. Proszczuk intentionally incorporates
the figure of the great mother, the vagina and floral motifsss. In another
project, the artist sewed and embroidered a dress from lamb intestines,
a reference to the taboo of menstrual blood and the rite of seclusion for
the menstruating woman in Jewish traditions+.

Nature, water, and eco-feminism

Water symbolism has been a common feature in women’s rituals, for
example in the form of the “sacred bath ritual”ss. Water symbolises “the
primordial substance from which all forms originate and to which they
return”. Furthermore: “contact with water invariably entails regeneration:

» 50 Chomicka, Proszczuk, “Slady siostrzenstwa...,” 12.

» 51 Eliza Proszczuk, "glady siostrzenstwa, poszukiwania...,” in: §Iady siostrzeristwa, ed. Eliza
Proszczuk, Ewa Chomicka (Warszawa: Akademia Sztuk Pigknych w Warszawie, 2022), 108-109.

» 52 Proszczuk, "élady siostrzenstwa, poszukiwania...,” 110.

» 53 Based on the description on the artist's website: http://elizaproszczuk.com/portfolio/2210/
(access: 20.10.22).

» 54 "glady siostrzenstwa, poszukiwania...,” 119.

» 55 Mircea Eliade, Traktat o historii religii, transl. Jan Kowalski (Warszawa: Wydawnictwo KR,
2000), 214.
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first, because dissolution is followed by a ‘rebirth’, and secondly, immersion
fertilises and therefore enhances the resource of life and the capacity to cre-
ate”®, There is a clear representation of aquatic symbols in ecofeminist ac-
tions. Interesting in this context is a series of recurrent community artistic
projects by Agnieszka Brzezanska and Ewa Ciepielewska Flow/Przeptyw.

In them, the river becomes a starting point for artists, curators and
community activists to be and act together, in order to revamp the
idea of art as an experiment without preconceived outcomes or the
need to produce objects. [...] FLOW/PRZEPLYW is also an exercise
in a different economy, in sharing and making that is not a cog in the
financial circuit or institutional structures.

Brzezanska and Ciepielewska invite artists and social activists to long
cruises along the Vistula on a galley. The catalogue Slady siostrzeristwa
(Traces of Sisterhood) includes a photograph from Flow,/Przeplyw, show-
ing people bathing in the river. The caption reads: “Becoming a guide, the
river refreshes the creative practices of artists, curators and social activists,
their being and acting together”s8. Brzezanska and Ciepielewska link the
projects with social engagement: “The result of these experiments are ac-
tivities carried out as part of civic engagement in wildlife conservation and
artefacts that successfully function in the institutional circuit of the arts”.

A project by Iwona Teodorczuk Mozdzynska (Iwona TM) titled Sawa
1 Wars. Transfiguracja/réwnonoc jesienna performans z udzialem syre-
na, ktéry powstat z nadwislanskich $mieci (Sawa and Wars. Transfig-
uration/Autumnal Equinox, a performance featuring a male mermaid
created from the rubbish lifted off the Vistula) was rife in aquatic and
cosmological symbolism®. In the first phase of the project, the artist and
the neighborhood’s residents collected several bags of rubbish, from which
she created the figure/sculpture of the “Siren”, a male equivalent of half-
man and half-fish (a reference to the Warsaw legend of Wars and Sawa).
According to the artist, the male mermaid both personifies the patriarchal
culture that enslaves women and is aimed at exploiting and destroying
nature, and its victim. The performance with local residents and artists

» 56 Eliade, Traktat o historii religii..., 207-208.

» 57 Based on the description on the Fundacja Pamoja website: http://www.pamoja.pl/akcja/
flow-przeptyw (14.10.22)

» 58 Photo caption in the catalog Slady siostrzerstwa, p. 22.

» 59 Agnieszka Tarasiuk, ,Cafa Ziemia parkiem narodowym,” in: Agnieszka Brzezariska. Cata
Ziemia parkiem narodowym. Przewodnik po wystawie, (Warszawa: Muzeum Narodowe
w Warszawie, 2020), 17.

» 60 Analysis of the action on the basis of participatory observation and the description of the
action on the artist’s website: https://iwonatm.wixsite.com/website/sawa-i-wars-transfiguracja
(access: 20.10.22).
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took place on the day of the autumnal equinox and the full moon. The
performer “fished” the Mermaid out of the Vistula, freed herself and him
from the restraining nets (symbolised by a piece of cloth), and carried
out “healing” activities using fire, incense and a blue pigment symbolising
Medicine Buddha in the Tibetan tradition®. At the end, she distributed
the healing pigment to the people gathered. An explanation posted on the
artist’s website underlines the feminist significance of this project:

At the magical time of the autumnal equinox, Wars and Sawa, the
two elements contained in the city’s name, male and female, were
transfigured. The well-known legend about Warsaw which reflects
the dominance of patriarchal culture over the feminine element has
been deconstructed. Now, can the new myth become the basis for
a restoration of balance, where patriarchal culture, based on the ex-
ploitation of nature, is transformed into a culture of rebirth, based
on a partnership between woman and man, culture and nature, en-
vironment and civilization?¢

Earth’s symbolism in the history of religions is very extensive. As-
sociated with the female element, the Earth symbolises the circle of life
and death, both fertility, growth, regeneration as well as the return to the
primordial, descent into the abyss, and death®. Some ancient rituals are
indicative of a yearning for the womb, of a return to the “chthonic uterus”
and unity with the creative core of life. Eliade quotes Rigveda: “Creep to-
wards the ground, creep towards your mother”®. In this context one can
mention the project Trouble by Michalina Kuczynska and Anna Rutkows-
ka. Michalina Sablik comments on the project as follows:

The body tightens, muscles and bones are visible, veins swell with
blood. It assumes awkward positions, painfully inscribing itself in
the lines defined by the horizon, the lines of tree branches, rocks or
dried-up stream beds. Like lichen, moss or various species of grass,
it becomes a bio-indicator, a bio-identifier whose state indicates im-
minent ecological hazard. The body is shown as lying on the ground

» 61 The artist often uses blue pigment in her performances as a symbol of healing energy.

» 62 Based on the documentation on the artist's website: https://iwonatm.wixsite.com/website/
sawa-i-wars-transfiguracja (access: 20.10.22).

» 63 Eliade, Mity, sny i misteria..., 231, 207-209; Eliade, Traktat o historii religii..., 276-280.

» 64 Mircea Eliade, Historia wierzen i idei religijnych, vol. 1, transl. Stanistaw Tokarski (Warszawa:
PAX, 1997b), 29.
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or creeping upwards, arrow-like. It assumes positions reminiscent of
magical rituals, as if it wished to cast a spell on and subdue reality®.

In a series of photographs documenting the project, a woman’s na-
ked body can be seen stretched out on the grass, sprawled on dry soil
and stones, half-covered, stretched out on the wire fence around the farm
field. “The artists were fleeing large concentrations of people towards na-
ture. They sought a connection to the organic Mother Earth,” writes Zab-
lik. Trouble exudes anxiety. Nature is not portrayed here as “joyful” and
“friendly”; the artists sense an impending climate catastrophe.

The pandemic

The time of the Covid-19 epidemic was a liminal period: anxiety, suffer-
ing and death abounded. Many social norms were suspended, human re-
lationships and bonds were broken. The dramatism of this period was
well reflected in Izabela Chameczyk’s projects. During the lockdown, which
suspended art life in the real space, the artist made four performances
online, broadcast in real time as well as recorded and later posted on the
website. During the action The Beginning of the End®®, the artist investi-
gates the lens, applies make-up with lipstick, slowly smears the lipstick,
applies a white substance to her face, blows at the lens, gradually smears
the red and white substance. After a while, her face is smeared in white
and red (the colours of the Polish flag?), gradually turning red. Chamczyk
whispers movingly all the time; towards the end of the performance, the
whispering turns into moaning;:

More infections. Fewer infections. Masks do not protect. You can
eat in the pub. You can’t take off your mask. You can take it off when
you are eating. You can’t take it off when you pay and order. This is
absurd. I don’t believe in the virus. Let’s meet. Let’s not touch one
another. Take precautions. It’s just like before. It will never be like
before. When will we come back to normal. It will never be normal
again. It will never be like it used to be. When will it be possible to go
dancing. Weddings of up to 150 people are legal. Are gatherings legal
now. You must wear a mask indoors. I don’t know what to do. Will
there be holidays at all. One will need to wear a trikini. Always main-

» 65 Michalina Sablik on the project “Trouble”. Based on the documentation received from
Anna Rutkowska.

» 66 Poczatek korca (Beginning of an End), the first online performance from the Codziennosé¢
(Everydayness) series. The series is made up of three actions: Beginning of an End, Ztoty srodek
(Golden Means) and Koniec koricéw (End of Ends). Based on the description on the artist’s
website: http://izabelachamczyk.com/poczatek-konca/ (access: 10.11.22).
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tain a distance of 2 metres. In gyms, a spacing of 1.5 metres. There
is no limit to the number of people on buses. You can fly abroad.
Borders are not yet open. Do projects online. Coronagalleries. You
can finally go to a shopping mall. I don’t want to go to a restaurant
yet. 'm scared. The virus is not an invention. There is no virus. Limit
social contact. Keep your distance. [...] Panic floods the brain...

No conclusion: a source of power

The political struggle for women'’s rights and social status continues in the
field of visual arts. Polish women artists are leaving their hiding places
and the margins they have been stuck on. They are breaking glass ceilings
in exhibition institutions, fighting for equal treatment in masculinized
academies. Female performers are increasingly empowered. Their artis-
tic actions are aimed at deconstructing norms, social conventions and at
creating sister communities. They fight for rights in politics and speak out
against state oppression perpetrated on their bodies.

Do the reconstructed ritual forms, mystery themes and rituals help
the performers in their struggle for freedom and equal rights? Do archaic
rituals once practised by women’s clandestine societies and now incorpo-
rated in workshops at art institutions empower contemporary women art-
ists? Are transgressions aimed at liberating the body and sexuality useful
in artistic creation and political struggle? Does the experience gained dur-
ing liminal and/or communal practices make their art more expressive?
I believe so. I think that rituals, customs, and women’s magical practices
bring female performers closer to the source of creativity and causality.
After all, entertainment is a source of culture®.
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» 67 See Huizinga, Homo ludens..., 2007.
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of performances. Pawetl Mozdzynski focuses on the issues of liminality and communi-
tas, corporeality, and female symbolism in performances. The author shows that these
performers combine meditation practices, rituals and magical rites with feminist ideas
and the fight for women’s rights.
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In her text The Performative Turn in Contemporary Humanities, Ewa
Domanska claims that a new paradigm is arising in the postmodern West-
ern culture, determined by the dynamic shifts and the need for a sense of
agency which is absent from traditional and postmodern art'. She refers
to the eponymous turn towards the performative and the activating in art,
which stems from an increased need for exerting real impact on reality.

» 1 Ewa Domarnska, "'Zwrot performatywny’ we wspotczesnej humanistyce,” Teksty Drugie, no.
5(2007): 52.
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Indeed, today performance serves both art and political and social struggle
for emancipation, also of non-human subjects.

Thus, if a new paradigm has emerged, it is worth considering what
qualities specific to contemporary Western culture it involves and how it
corresponds with other currently relevant philosophical discourses. This
will illuminate some of the essential functions of performance, such as, for
example, the postmodern dialogue with spirituality or the construction of
anti-anthropocentric relations with the Other. This, in turn, will lead to
the key argument to be defended here, namely that artistic performance
can be seen as a post-secular mystical experience, which will be illustrated
through the example of Teresa Murak’s land-art work entitled The Grain.
It is therefore useful to review Domanska’s above publication, in which
one can find an essential starting point for reflections on the issue under
consideration here.

The author looks at culture through the lens of the vision of real-
ity that it filled. She divides the history of art in a sui generis dialectic
manner, as if inspired by Hegel’s triad: thesis-antithesis-synthesis. It then
acquires a traditional period, a postmodern period and a performative
period, each distinguished by a different view of the ontology of the work,
the means of expression used and the impact on the audience.

Classical art offered the audience a finished artefact, encapsulated
in its form, presenting what the author wanted to communicate. The art-
work constituted a “grand narrative”, which the recipients were expected
to read correctly. Postmodernism already represents a shift away from
contemplation to a reflection on the structure of the cultural text and its
deconstruction®. It unmasks the conventionality of signs, which actually
means the possibility of a play with convention and the schematic nature
of representations. The period was dominated by a pastiche of old formu-
las and an emphasis on form rather than content. The performative turn,
on the other hand, is geared towards overcoming the impasse of empty
parodies. Artists constantly question and challenge their work, trying to
develop new values and transcend existing horizons in contact with the
audience. The paradigm shift, according to Domanska, is mainly contin-
gent on the fact that “language not only represents reality, but also causes
changes in it, and furthermore that certain phenomena exist only in the
act of their performance and that they must be repeated in order to exist.

Domanska explicitly notes that performative solutions in art can be
interpreted as a creative transmission of the posthumanist idea*. Follow-
ing this line of thought, it can be noted that the three aesthetic strategies

» 2 Domarska, “Zwrot performatywny’...," 54.
» 3 Domanska, “"Zwrot performatywny’...,” 49.

» 4 Domanska, “Zwrot performatywny’...,” 57.
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described by the author are historically and conceptually linked to the
evolution of the philosophy of the subject, described e.g. by Rosi Braidotti.
These are humanism, anti-humanism and posthumanism.

Braidotti sees the history of humanism as the foundation of the
Western world in all its aspects, such as politics, ethics and legislation.
She concludes that this project for the secular salvation of humanity is
intrinsically driven by a dialectic of norm and exclusion®. This is due to
the binary logic and linear metaphysics favoured in this paradigm, which
treats humans as the highest entities on the ladder of beings, due to their
ability to think rationally®. These beliefs lead to the identification of an axi-
ological framework that divides reality according to “human” and “animal”
or “barbarian” standards. Despite the emancipatory aspirations within
humanism itself, this narrative has proved inadequate, as it is based on
erroneous theories assuming an abstract, sterile human being, most spe-
cifically in the guise of the white, heterosexual Western male’. Braidotti
analyses the postmodern collapse of cultural homeostasis triggered by
the leftist philosophers of the 1968 generation. Their revolutionary and
critical stance resulted in new ideological currents debating anthropo-
centrism, Eurocentrism, masculinism and other oppressive systems of
thought generated on the basis of a humanist worldview. Deconstruction,
second-wave feminism and postmodernism are but a few of the proposals
that Braidotti encapsulates in a collective anti-humanist paradigm. This
antithesis of Enlightenment values exposes their illusory nature and their
conventionalism and proclaims that the ideal human being of humanism
has never existed. However, as the philosopher points out, apart from
the decomposition of the discourse, society gains virtually nothing new?®.
Braidotti thus argues for a third path, which runs across the aforemen-
tioned oppositions. She has in mind posthumanism, i.e. a progressive,
egalitarian system, based on processual ontology and paraconsistent logic,
which is an extension of the framework of humanist discourse. Its fun-
damental assumptions include the belief in the equality and causality of
all entities, not only human beings; the negation of the unique status of
human beings; and anti-dialecticism, resulting from the mutual impact
of all spheres of life. Under this perspective, the hierarchy within human
society is an abuse, and equality is to be shared by a holistically conceived
material reality in which the division between the animate and the inani-
mate no longer obtains. The radical polycentrism of the new paradigm rec-

» 5 Rosi Braidotti, Po cztowieku, transl. Joanna Bednarek, Agnieszka Kowalczyk (Warszawa:
Wydawnictwo Naukowe PWN, 2014), 64.

» 6  Braidotti, Po cztowieku, 64-65.
» 7 Braidotti, Po cztowieku, 78.
» 8 Braidotti, Po cztowieku, 87.
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ognises human beings, animal beings, plant beings, artefacts, and ecofacts
as absolutely identical in essence. Although it is now a very broad term,
which also includes numerous sub-groups that do not always agree with
one another, the above description of the basic features around which the
posthumanist view focuses is sufficient for the problems discussed here.
How does one recognise that the periods in art as defined by Domanska
represent different stages in the development of humanism? The “grand
narrative” of anthropocentrism manifested itself through enduring arte-
facts of culture conveying truths considered objective and indisputable.
At the centre of the work stood the human-artist, usually male, who was
the ,,measure of all things”, endowing reality with its expected framework.
Postmodernism, on the other hand, is an anti-humanist negation of en-
during truths, expressing itself in the belief that art has become exhausted
and that it is impossible to create anything genuine and authentic because
one does not know what this could mean. Hence the deconstruction of the
old discourse, which did not lead to a new one.

The new interpretation of causality proposed by the performative
turn also makes the entire non-human world, such as animals, artefacts
or eco-facts, i.e. natural products, the object of interest. The essence of this
phenomenon derives from the postmodern philosophy of the subject, i.e.
posthumanism, according to which the human being cannot be considered
in isolation from the rest of the Universe, as there is no coherent, sterile
entity that is not dependent on other actors and actants transcendent to
it. The heterogeneous structure of the cosmos, in which it is impossible
to “segregate” inbred subjects, brings about an inseparable merger of all
areas of life, where all dualities are obliterated.

Citing the philosopher of science Andrew Pickering, Domanska
shows that in the performative idiom it is necessary to take posthuman
ontology into account, as it captures non-human influences on the totality
of matter and postulates a new vision of science as drawing on the per-
formative turn and moving away from the research analytical apparatus
towards a processual and transformative approach. In a broader perspec-
tive, this would result in interdisciplinarity, arising from the inadequacy
of epistemically homogeneous disciplines, in a diverse and fluid universe®.
Reconstructing this perspective in the arts, it should be noted that the
multidisciplinary is one of the most essential trends in contemporary art,
as a determinant of the basic assumptions of interactivity, conceptualism
or precisely performance. The transmedia encoding of content and the
wide range of techniques used within a single work or larger project burst
the framework of classical conventions and produce space for the devel-
opment of surprising assemblages.

» 9 Domanska, “"Zwrot performatywny’...,” 58-59.
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Performance is closely linked to posthumanism and can artistically
express its principal claims. There is, however, another important current
of thought to be introduced into these reflections. It is post-secularism,
which according to Rosi Braidotti occupies a very important position in
posthumanist reflection. The turn towards spirituality did not seem to
be of interest and significance to philosophers and philosophers of both
humanism and anti-humanism.

The author of The Posthuman draws attention to secularity as one of
the hallmarks of humanism. On the one hand, she appreciates the rupture
with religious dogmatism as one of the ideals guiding the new paradigm
and the shift in emphasis from obedience and trust in the divine will to
a more critical and rational self-improvement. The philosopher notes that
humanism, born of a move away from doctrinaire thinking, elevates those
cultural and scientific developments that lead to the expansion of practi-
cal and theoretical knowledge and the creation of a field for discussion,
which is extremely valuable'°. Many of the solidarity aspirations of exclud-
ed social groups acted on behalf of secular values inspired by humanism.
This was due to hostile attitudes towards religion, which arbitrarily placed
certain minorities lower in the hierarchy, producing their low status in
community life, rituals or even devaluing them morally. A case in point
are the hierarchical monotheistic institutions in which only males make
decisions. The struggle for gender equality was thus also a struggle against
established traditions based on thinking according to religious norms".

Feminism and other emancipatory movements are supported by
secular foundations, an escape from orthodoxy and, above all, by ration-
ality and political entrepreneurship. Despite the undoubted value of the
actions of male and female activists, their invocation of a universal and
objective axiology again evokes the hegemonic tendencies of the West and
highlights further dichotomies: between the rational and the irrational;
the secular and the spiritual; the public (political) and the private. The
secularisation of advanced civilised countries in relation to non-Western
and poorer ones may result in a return to the self-exaltation of countries
adhering to “liberal standards” as opposed to “backward” countries and
attempts at military intervention, as exemplified e.g. by the destabilisation
of the Middle East by the United States. Questioning the imperialist aspi-
rations of the West should also entail a consideration of secularism and
the question of whether the separation of human beings from spirituality
and the culture built on it is the right tactic.

» 10 Braidotti, Po cztowieku, 88.
» 11 Braidotti, Po cztowieku, 92-93.
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Braidotti indicates that a return to being rooted in the faith is fre-
quent during the time of receding humanism®. While anti-humanism still
attempts to deal with the trauma of the previous tradition of thought and
fails to address questions about religious life or even deconstruct belief
systems as oppressive and perpetuating the conservative and abusive sta-
tus quo, posthumanism, according to this philosopher, has the greatest
potential to accommodate the post-secular turn. Attempts to rationally
conceptualise the order of reality turn out to glorify once again this con-
tingent feature of the human species, ignoring the perception of the Other
and alternative, paraconsistent forms of discourse. The multiplicity of nar-
ratives drawing on non-Western spirituality, the awareness of equivalent
identities existing also outside the realm of the ratio, is a space in which
diverse forms of realisation of subjects can develop, none of which claims
to be objective. Secularisation, in Braidotti’s view, is a failed project. She
notes how many of the new post-human theories show a strong spirit-
ualist provenance that invokes associations with animism or pantheism.
One can conclude from this that a relational community of solidary and
liberated organic and inorganic entities can be freely found at the level of
various beliefs, or even inspire them.

The above argumentation leads us to believe that reading perfor-
mance through the lens of post-secular posthumanism is legitimate. Not
every performance of this type will convey this idea, but by its very nature
this field of art has a greater potential for this than others, as Domanska
clearly demonstrates. At this point, it is worth considering what conditions
the presentation of an act must meet in order for it to be seen as fitting
into the discourse outlined, and which qualities testify to this.

The body is the essential medium of the performer. It is the body that
constitutes the tool of artistic expression, of contact with the audience,
as well as with the other entities that jointly create the event. As Monika
Bakke notes, posthumanist discourse problematises this subject matter in
the context of the interrelationship of human and non-human, in the sense
of living organisms and technological bodies®. In posthumanist artistic
activity, creative subjects open up their bodies to contact with the Other as
eco- or artefact. Any posthumanist art form therefore takes an intrinsically
self-reflexive approach to the relationship established between the artist
and the medium at the level of their bodily communication. This issue is
relevant to posthumanist art, which explicitly emphasises the polycentrism
of the reality of bodies. One of the constitutive elements typical of this cur-
rent is the authentic construction of a sensual relationship between both

» 12 Braidotti, Po czfowieku, 90-100.

» 13 Monika Bakke, Bio-transfiguracje. Sztuka i estetyka posthumanizmu (Poznan: Wydawnictwo
Naukowe UAM, 2015), 233-236.
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the artist and the Other, who is here part of the performance, as well as
the recipients, or the exposure of one’s own body to the stream of events.

The post-secular dimension of performance is also revealed in the
phenomenon of embodiment. According to Jean-Luc Nancy, life takes
place within the body, which always functions as fluid, taking in and giv-
ing out at the same time. One body is intrinsically a conglomerate of many
others, transforming itself with every contact, equally affecting the Other.
For the philosopher, each opening of the body, oriented towards a union,
a relationship with the not-I, is an ontological event, the very root cause of
all things®. There is no meaning, either immanent or transcendent, with-
out the body*®. This interpretation may provide an appropriate interpreta-
tive key for modern art forms that are part of the narrative of post-secular
posthumanism. In this paradigm, the body becomes a medium and a gate-
way to contacting the surrounding reality, which is performative in nature,
typical of contemporary media. Nancy claims that in the gesture of touch-
ing the world, the body captures meaning, while meaning becomes embod-
ied. This sets in motion a circular symbiosis which links the transcendent
and the immanent, thus making all meaning trans-immanent".

This proposition is completed in the work of art, which is always an
embodiment, as it cannot be realised without the body. Contemporary
artists seem to understand this more profoundly than in the past, when
the traditionally understood process of producing the object of aesthetic
experience seemed irrelevant and the public had the opportunity to get ac-
quainted with the already finished work by contemplating it. The material
and corporeal layer of the work was irrelevant to its evaluation and did not
inspire interest. Performance is a genre whose most essential component
is the unveiling of the act in its source, and thus of the body making mean-
ing present. Such creative performances present a model of trans-imma-
nence; the ideas that transcend the very immediacy of the process that is
currently taking place are at the same time grounded in it and expressed in
an existential leap by the artist. This leap always turns towards the Other,
who, in the above perspective, does not have to be human. A kind of union
of the senses takes place here, in which the human being does not appro-
priate the Other, but in a kenotic gesture descends towards the Other in
order to meet Them in a space of mutual, affective understanding?®.

» 14 Jean-Luc Nancy, Corpus, transl. Matgorzata Kwietniewska (Gdarsk: stowo/ obraz terytoria,
2002), 25-27.

» 15 Jean-Luc Nancy, Corpus, 28-30.
» 16 Jean-Luc Nancy, Corpus, 56-58.
» 17 Jean-Luc Nancy, Corpus, 66-68, 80.

» 18 Joanna Sarbiewska, “"Wszystko co straszne, pragnie naszej mitosci’”: ‘Inny’ posthumanizmu
w ujeciu (post)sekularnym (przyczynek),” Kwartalnik Filmowy 101-102, year XL (wiosna-lato
2018): 198. In this text, the author coined the term “kenotic posthumanism”, deriving it from
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Another important aspect is the creation of opportunities for partici-
pation in the work. Following Eric Zimmerman, Ryszard W. Kluszczynski
distinguishes several ways of defining the category of interactivity, vital
for clarifying the basic concepts within the framework of consideration®.
The first is cognitive interactivity, determined by the psychological in-
volvement of the audience taking place at the level of mental operations
which are responsible for the processes of interpretation, understanding
or emotional reactions. The second type is referred to as functional and
concerns the set of operations that the audience can perform on the matter
of the artefact. The explicative type of participation allows choices to be
made and freely branches out the structure of the work. This can be called
intrinsic interactivity, as it develops the hypertextuality of the universe.
The final way of defining this phenomenon is meta-interactivity, which
consists in the occurrence of motifs in a transmedia space which unfolds
extensive narrative universes.

The category of cognitive interactivity seems vague insofar as it can
comprise any cultural text with at least one recipient or one viewer. The
understanding of the content and the psychological reaction to it seem
to show the general characteristics of participation in discourse. This
understanding of participation is not a novelty and does not define the
specificity of postmodernity. Other definitions are much clearer descrip-
tions, which capture the essence of contemporary phenomena. These will
include various forms of artistic intervention, activism or publicist and
critical statements aimed at effecting concrete change, as well as immer-
sive works.

When considering the art of posthuman post-secularism, the inter-
activity of the other types must be taken into account because of their
potential to engender real change in physical and technical space (in the
case of the explicative type, the possibility of different narrative paths can
also be reinterpreted within performance, body-art and other event-type
works that loosely rely on a scenario) and the transmedial repetition of
successive incarnations of a given paradigm, which becomes relevant for
transcultural concepts and has a non-dogmatic ritualistic dimension.

Thus understood, interactive aesthetics is clearly part of the project
of non-institutional spirituality, as it expresses the fundamental ontolog-
ical propositions and philosophy of the subject belonging to this seman-
tic field. Above all, participatory art is not a closed representation of the
artist’s chosen vision, which is then performed in front of an audience in

kenosis, i.e. Christ's emptying of divinity and becoming human. Sarbiewska believes that in
posthumanist ethics it is the duty of human beings to empty themselves of human hybris and
to empathise with the non-human Other.

» 19 Ryszard W. Kluszczyniski, Sztuka interaktywna: Od dzieta-instrumentu do interaktywnego
spektaklu (Warszawa: Wydawnictwa Akademickie i Profesjonalne, 2010), 161-163.
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a predetermined shape. The phenomenon described by Kluszczynski artic-
ulates the essence of a fluctuating, vital matter, rhizomatic and entangled
in a network of interrelations. This omnipotent flux relies on intelligible
projections. Adopting the metaphysical assumptions of processualism
shifts the emphasis in art from the production of the artefact to the very
dynamics of the act, which entails ecstasy towards the Unknown. The aes-
thetics of the “here and now” gesture, divested of strict narrative structure,
resonates with the postulate of purging discourse of dialectics and norma-
tivity. The division between the artist and his or her work is lifted in this
case. The fluidity and openness of participatory discourse fits perfectly
with the new needs of spirituality, which, on the basis of this tendency, can
reveal itself in contact with the Other, human or non-human, an aware-
ness of the causality of all entities in the Universe and a critical analysis of
the myths of humanism, which can lead to an ethical-intellectual upheaval
and an opening up of perspectives on post-human issues.

One more type of interactivity, unnoticed by Kluszczynski, should
be introduced into the discourse. It concerns building a relationship
with both the human subject who is part and parcel of the work and the
non-human one. This demand permeates conceptual art on many levels.
Artists are aware of being part of bio-relationships and, metaphorically
speaking, they step down from the pedestal of humanity as the yardstick
of all things, exposing themselves in their work to the responsiveness of
the Other. For example, the proposals in the field of land-art (Earth art)
consist of using only natural materials. Land-art projects therefore employ
processes resulting from the movements of organic entities, such as decay,
the growth of plants, changes in state of matter, etc. The performance may
invite a human audience to participate, however, turning to non-human
actors and actresses will have a bio-egalitarian dimension.

Concluding the theoretical considerations, it is fitting to use an
analysis of a specific work that illustrates the philosophy outlined above.
We are talking here about a land-art performance The Grain by Teresa
Murak, whose interpretation will be offered within the theses put forth
here. It was recreated a number of times, in 1976, 1989, 1991, and 2014.
The artist, naked, enters a tub filled with water and cress seeds. She stays
there for as long as it takes for them to swell and for the plant to germi-
nate. Eventually, after a few days, the artist finds herself in a muddy mass
of green shoots which coat her body. This performance, although simple
in its execution, carries a great deal of relevance to the subject matter built
up over the course of this work. First and foremost, the body is the medi-
um here. It is through her body that Murak interacts with the non-human
Other, i.e. the seed and the cress that grows out of it. It is through her
body that she experiences a vital flow and it is her body that she exposes to
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the audience as a means of communication. Therefore, locating this event
in the matter of the body calls for an in-depth analysis.

For Jean-Luc Nancy, bodies are constantly spreading out in an
anti-dialectical movement of accepting and surrendering oneself to the
Other=°. It is a process of perpetual fluctuation, of relationality, of being
a message and a transmitter at the same time. By touching the water and
the sprouting plants with her naked body, the artist makes an existential
leap, releasing an ontological event that is always a form of embodiment.
She embodies meaning present in the tangibility of this gesture, and the
gesture becomes meaningful by making it sensual. The hermeneutic circle
comes full circle. At the same time, Murak gives herself away, surrendering
her warmth and space to the growth of organisms, herself also becoming
part of the biological cycle. She allows the power of the earth, of plants, of
non-human energy to flow through her, revealing itself in a multiplicity of
sprouts teeming with life. The author of the performance expropriates her-
self from the coherence of her own Self and becomes depersonalised in the
act of becoming a plant. Opening up towards the external, the multiplied
and the transforming delineates the fluid framework of the nomadic body.

In her performance, Murak sanctifies nature itself in a very primal
way, which helps to situate her work in a post-humanist horizon. The art-
ist chooses to deal with the cress in statu nascendi, as seed. This evokes an
animistic cult of fertility and a turn towards ancient cultures that worship
primordial matter. Murak freezes motionless and allows physis to organ-
ise itself spontaneously with its own rhythm. What is determined by the
laws of nature must fulfil itself in a specific time and cannot be controlled.
The human being of humanism, equipped with hybris, has always tried to
interfere in the realm of the Other in order to adapt it to his needs. The
artist departs from this pattern and removes her Ego from the space of the
unfolding process. The time of her performance is measured by the growth
of the plant rather than by anthropocentric projections. The coexistence
of the artist and the other non-human actor is constituted solely by vir-
tue of ecstatic affirmation on the affective plane. Murak decentralises her
position as the author. It is not she who determines how long and in what
way the performance will proceed. She negates her claims to the Other and
enters the realm of ignorance, where she allows nature to manifest itself in
its thythm and exposes herself to the arbitrariness of events.

All the above contexts revealed in the work The Grain fully corre-
spond to the project described in the pages of this work. Clearly, the artist
walks the path of post-secular post-humanism. In mystical loss, she es-
capes from the humanist construct of the Self and roots the relationality
of the post-human in her own body, opening herself to and accepting the

» 20 Jean-Luc Nancy, Corpus, 15-18.
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pre-determined laws of the Universe. Her performance highlights liminal-
ity, one of the key categories of postmodern discourse. She overcomes os-
sified dichotomies, situating herself on the periphery of the descriptive. It
sanctifies Earth and the body, puts the creator and her material on an equal
footing, both transcends the natural order of physiology and reasserts it.

Summing up the theoretical concerns taken up here and the analysis
of practical artistic action, it should be said that performativity is a qual-
ity that makes it possible to elevate contemporary social transformations
and, at the same time, a quality that seems to return to more primordial
forms of communion with matter, closely linked to animistic or panthe-
istic spirituality. In the light of the arguments presented, it is reasonable
to consider that an interactive performance, centred around corporeality
and contacting the non-human Other, can have the character of a mystical
union with the Absolute which is manifested in every single being. Such
an approach to art can prove immensely valuable for a deeper reflection
on transient anthropocentrism. The non-dogmatic sanctification of the
terrestrial cosmos should lead towards openness, bio-egalitarianism and
the affirmation of the Universe as the new foundations of an interspecies
community. This is a necessity especially at a time of climate crisis, as hu-
mans must become aware of their responsibility for the Other. Ultimately,
it opens up the possibility for posthumanist ethics to become a universal
concern and a respect for each individual being, which inherently contains
an irreducible spiritual value. o

Abstract

The topic of this article is posthumanism and postsecular spirituality in performance
art, shown on the example of Teresa Murak’s work The Grain. I wish to show that
nowadays performance may play the role of a non-dogmatic ritual which evokes dis-
course that sanctifies matter. I take the position that, contemporarily, this idea is
visible in posthumanism, which — according to Rosi Braidotti — often reaches for
reflections of a spiritualistic character and, thanks to them, moves to a postsecular
position. Posthumanism abolishes anthropocentrism and, in a spiritual way, turns
to the equality of all beings, therefore becoming a postmodern form of mysticism. In
Ewa Domanska’s works there is the definition of the performative turn, which is a new
and extremely popular paradigm in cultural studies. The performative turn clearly
reflects the theses of posthumanism and can be used as an optic to understand this
phenomenon. I put forward the thesis that if, according to Domanska, performance
is connected with posthumanism — and Braidotti shows that posthumanism may be
postsecular — this may indicate the existence of postsecular posthumanism within the
performative turn. Therefore, I consider which qualities in performance may prove
the existence of the tendency to celebrate nature in the manner of rituals. First of all,
I contemplate being rooted in one’s body and turning it into a medium for contact with
the non-human Other through interactive approaches. Furthermore, I wish to show
that the determinants of this new paradigm’s art are its potential for intervention, its
publicistic tone, and its impact on reality. All the above considerations are finalised
with an analysis of Teresa Murak’s The Grain. This is a performance from the land-art
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trend in which the artist submerges herself naked in a tub filled with water and wa-
tercress seeds. I wish to propose an interpretation which shows that this work reveals
the hallmarks of postsecular ritual.

Keywords:

performance, pantheism, posthumanism, postsecularism, performative turn, Teresa
Murak, Ewa Domarnska, ritual
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Mystery, Ritual and
Performative Action

— Krzysztof Jung’s Visual
Theatre

In the 20th century, artists moved beyond the frame of traditional visual
arts such as architecture, painting or sculpture and embraced a medi-
um that had not been previously used in a similar way, i.e. the human
body. It ceased to be solely a source of inspiration; increasingly, the artists
themselves, in their physical, almost tangible form, could become works
of art which were ephemeral, impermanent, one-off, elusive, and accessi-
ble solely through participation in the unique experience whose character
and aura cannot be captured even by photography or film. The study of
the body corresponded to the search for performative art and was also an
integral part of Krzysztof Jung’s practice. The vast majority of the work
of this painter, performer and educator is on deposit in the museum of
his Alma Mater, the Warsaw Academy of Fine Arts. His oeuvre deposited
there consists of over six hundred works?, most of which are not widely

» 1 According to the list drawn up by Maryla Sitkowska, the Museum of the Warsaw Academy
of Fine Arts (MASP) received on 21 September 2012 646 objects as deposits. The author of
this article verified the inventory and on 8 April 2013 supplemented it with one omitted drawn
sketch and indicated that Documentation No. Il was not ultimately deposited with MASP.
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known, as Jung’s art has not yet been subject to a comprehensive study. In
cultural texts, this artist appears occasionally and above all as a “precursor
of Polish gay art™.

The works and documents left after Krzysztof Jung’s death have been
deposited at the Museum of the Warsaw Academy of Fine Arts (MASP) as
a deposit of his heiress, Dorota Krawczyk-Janisch. Working as a conser-
vator at this institution, I was entrusted with the care of Krzysztof Jung’s
legacy. I applied the necessary conservation and restoration treatments to
the artist’s works and this helped me learn more about his technique and
broaden my research perspective. I was given a unique opportunity to see
almost all of the artist’s works, not only those collected in the museum’s
storehouse, but also those scattered in private collections, because, quite
independently of my work at MASP, I met Dorota Krawczyk-Janisch, in
my opinion Krzysztof Jung’s most faithful friend, and also established
contacts with other people that were close to him. I conducted a series of
interviews with people whom fate had brought into contact with the artist:
people from the culture sector, friends and students; I exchanged letters
with some of them.

Some researchers call Krzysztof Jung a precursor of Polish perfor-
mance art3, although I prefer to refer to him as a creator of original visual

» 2 This topic is not the subject of this article and for this reason the cultural texts mentioned
are not discussed. | believe, however, that it should be emphasised that the critic who stressed
the homoerotic side of Jung’s work and pointed to its pioneering position in the history of
Polish queer art is Prof. Pawet Leszkowicz, associated with the Poznan school of art history.

This scholar's most important texts on Krzysztof Jung are listed in the bibliography. Jung was
recognized as a pioneer of Polish gay art after the exhibition Ars Homo Erotica, held in the
summer of 2010 at the National Museum in Warsaw. Curated by Leszkowicz, the exhibition
showcased and documented for the first time in a former Eastern Bloc country the numerous
homoerotic themes present in the work of domestic artists. Krzysztof Jung was represented

at the exhibition; his drawings were on display, as well as sculptures depicting him by Barbara
Falender (Narcissus and Ganymede) and photographs by Grzegorz Kowalski, featuring Jung
posing nude for the above sculptures. Pawet Leszkowicz prepared two albums for the exhibition:
Ars Homo Erotica and Art Pride. Gay Art from Poland (Polska sztuka gejowska). Karol Sienkiewicz
is a critic who continues to see Krzysztof Jung as a precursor of gay art in Poland.

3 In Poland the term performance was first used on 29 March 1978 at the international festival
of performance art | am — International Artists Meeting, held by Henryk Gajewski at Galeria
Remont (Riviera halls of residence of the Warsaw University of Technology). See Katarzyna
Urbanska, Henryk Gajewski. Od konceptualizmu do sztuki interpersonalnej (Warszawa: Instytut
Sztuki Polskiej Akademii Nauk, 2022). Another event was an International Encounter of Artists
Performance and Body at Galeria Labirynt in Lublin (12-14.10.1978). The artist laying the
foundations of performance art in Poland include e.g., Jerzy Bere$, Wtodzimierz Borowski,
Janusz Batdyga, art duo KwieKulik (Zofia Kulik and Przemystaw Kwiek), Teresa Murak, Ewa
Partum, Andrzej Partum, Maria Pinifiska-Beres, Krzysztof Zargbski, and Zbigniew Warpechowski.
The first artistic experiments of performance art in the Warsaw community were presented
mainly by galleries: Foksal, Repassage, Dziekanka, Remont, Stodofa, Pokaz, and Galeria Dziatan.
See Grzegorz Dziamski, “Performance — tradycja, zrodta, obce i rodzime przejawy. Rozpoznanie
zjawiska,” in: Performance, ed. Grzegorz Dziamski, Henryk Gajewski and Jan Stanistaw
Wojciechowski (Warszawa: MAW, 1984), 84; Grzegorz Dziamski, “Performance, czyli otwartosé
na codziennos¢ zycia,” in: Awangarda po awangardzie (Poznan: Wydawnictwo Fundagiji
Humaniora, 1995), 103-129; Grzegorz Dziamski, ”Zywa sztuka,” Arteon 10 (2005): 37-39.
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theatre, as this seems closer to his terminology. All the more so as these
were not classical performances, but rather “crypto-political actions in
the public space™, e.g. Dzialanie na bramie Uniwersytetu Warszawsk-
iego (Action at the Gate of the University of Warsaw, 16.10.1978) and
Calopalenie IV. Epitafium uliczne pamieci Jana Palacha (Holocaust IV.
Street epitaph in memory of Jan Palach, 5.05.1979), or else typically the-
atrical events one attended as regular theatre performances.

Krzysztof Jung created his visual theatre in the harsh communist
reality in Poland, when a woman’s body solely was esthetic and a man’s
body was deformed and obscured. He was one of the few to discern its
beauty and was moreover able to bring it to light. His theatre employed
both actresses and actors, by and large young people united by the aes-
thetics of the body. The artist bound them with threadss, thanks to which
they forged various physical and sensual relations with one another. Using
these threads, he created complicated structures in which he hid or from
which he extracted the (usually naked) bodies of the participants in these
unusual “performances”. This artist was fully aware of the potential of the
human body, including his own, and was extremely comfortable in front
of the lens. This is evident in the photographs and diapositives stored at
MASP and in private archives. As Grzegorz Kowalski recalls, “He had the
body of a young faun, a faun’s carnality”s.

The male body in Jung’s work was an object to be looked at and by
its very physical attractiveness it was supposed to please the onlooker.
The motif of illness, suffering or death, a state in which the body becomes
disgusting and gets disintegrated, was never a feature of his work. Invar-
iably, Jung regarded the human body as a source of aesthetic, sensual
satisfaction. His actions expressed a quest for and expectation of love,
emotional closeness, erotic exaltation, and overcoming loneliness. They
were, moreover, records of rapture and tenderness, desires, fears, pas-
sions, yearnings, disappointments, incomprehension, and rejection, but
above all a quest for meaning in an overwhelming reality. His works told
the story of a genuine feeling between two people who cannot resist it
and expressed a sense of absolute intimacy with the other person. They
conveyed the timeless truth that the other person makes us beautiful, en-
lightens and elevates us. I think that by creating in this way he was also
escaping from the reality of life in dull, communist Warsaw.

» 4 The term was used by Grzegorz Kowalski in the film Imago Krzysia (The Imago of Krzys),
a documentary portrait of Krzysztof Jung, dir. Barbara Janisch, Adam Janisch, Germany 2016.
"Crypto-political” as the codes used were obscure to many.

» 5 Hence the common name used in Polish for his actions: nitkowania (threading). Even in
the artist's drawings the ginger lines are arranged on paper in the shape of taut threads or
a spider’s web.

» 6 On the basis of an interview with Prof. Grzegorz Kowalski on 18 September 2021.
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He carried out his experiments with threads at the Repassage 2 Gal-
lery” between 1978 and 1980. He visited the Repassage while still a stu-
dent, made his debut there in 1976, and after Elzbieta and Emil CieSlar
left for France, he managed the gallery himself for a short time. The space
was a valuable centre of student culture®.

Krzysztof Jung’s first work using threads was his graduation project
from 1976 entitled Visual and non-Visual Aspects of Space®. This show
was born out of the idea of creating a visual theatre for the blind. Jung
entwined the space with thread so that blind people could feel depth in
different dimensions and perceive shapes through touch. The artistic ac-
tion unfolded for one viewer in the realm of sound and tactile interac-
tion. While remaining a viewer, he simultaneously became an actor for
that part of the audience for whom the artistic action developed exclu-
sively in the visual realm. As the author himself explained, “This is an
attempt to incorporate seemingly non-visual means (touch, sound) into
a purely visual action. Except that the range of influence of these means
is limited to one person. This is because the content of the performance
reaches to the innermost truths of human existence. It is a question and
answer about the relationship between us and the surrounding world.
Man created the reality of objects, concepts and terms in order to be
able to rule over it. But mastery has become slavery, resulting from an
inability to love what we create”°. The graduation project, despite the
high social value of the issue it addressed, was not received favourably
and even sparked a scandal. This was caused by a naked man appearing
in the project*, which shocked the graduation committee and the pro-
fessors of the Academy of Fine Arts in Warsaw*2. The artist himself ex-
plained his idea as follows: “For me, the event was a kind of symbolic bat-

» 7 Elzbieta and Emil Cieslar ran the Repassage Gallery until February 1978. After they left the
country, the Gallery was managed successively by three artists. The first of these (from October
1978) was Krzysztof Jung. He called the gallery under his management Repassage 2, to disting-
uish it from its earlier period, associated with the Cieslars, but also to emphasise the continuity of
the tradition of the place, functioning under the name Repassage for five years already. The
artists who succeeded Jung's management were: Roman Wozniak (who renamed it Re'Repa-
ssage) and Jerzy ,Stoma” Stominiski. The gallery was closed down on 13 December 1981.

8 Officially, the gallery operated under the auspices of the Socialist Union of Polish Students
at the University of Warsaw.

9 The degree show in the Department of Exhibition Design at the Faculty of Visual Design of
the Academy of Fine Arts in Warsaw took place on 9 June 1976.

10 Krzysztof Jung, “Wizualne i niewizualne aspekty przestrzeni,” https://artsetmontagnes.
com/2018/01/11/galeria-repassage-e-e-cieslarow-1973-1978/ (22.08.2022).

11 The man was Stawomir Gajus, Jung’s classmate from the Ludwik Krzywicki Technical School
of Economics at 36/42 Chtodna St. in Warsaw.

12 The graduation work was completed under the supervision of Prof. Henryk Wisniewski, the
supervisor of the annex (i.e. the performance by S. Gaju$) was Bohdan T. Urbanowicz, who
was absent during the exam (he was replaced by Emil Cieslar) — from: Kronika studentéw in:
Rocznik Akademii Sztuk Pieknych w Warszawie, vol. 5: 1975-1976, 252.


https://artsetmontagnes.com/2018/01/11/galeria-repassage-e-e-cieslarow-1973-1978/
https://artsetmontagnes.com/2018/01/11/galeria-repassage-e-e-cieslarow-1973-1978/
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tle between man and nature, where nature, expressed symbolically by the
structure of the thread, revealed its richness and difficult-to-read code of
construction. Man, on the other hand, by mutilating a spatial construction
incomprehensible to him, introduced his ‘god’ there. I want so much for
the human ‘god’ to become a link between man and a world incomprehen-
sible to man, but it must not be the ‘god’ of war, but the ‘god’ of silence, in
which the weakest can be heard on a par with the strong™s3.

From his graduation project onwards, these highly sensual actions
marked an intimate space. The artist dedicated subsequent projects to
people close to him: Transformation was dedicated to Wojciech Karpinski
and (interchangeably) Grzegorz Kowalski. His friends, such as Dorota
Krawczyk-Janisch, Maria Olejniczak and Jerzy Slominski, often partici-
pated in the thread-actions themselves.

The activities, by their very nature, were impermanent. What re-
mained were photographs and (usually scanty) written accounts of the
participants, and therefore fragmentary traces, not commensurate with
the phenomenon and the attendant emotions. In the visual theatre, what-
ever was not possible in real life became, if only briefly, real. These were
the author’s peculiar rituals in the linearity of days.

Krzysztof Jung was like a demiurge, a director and often also an ac-
tor. He was able to masterfully involve people in his actions. As a rule,
they were not professionals or artists (except for Krasimira Dimchevskaya,
a Bulgarian, his partner from his student days, with whom he had one
joint action, Cocooning, on 17 January 1979). For the Metamorphosis pro-
ject he invited a milk-distributing student he met on a staircase. “He was
able to get close to various people, some of whom at some point entered
this circle”. Jung’s actions went beyond performance art and convention-
al theatre®s and were a completely unique phenomenon, experimental and
marginal at the same time.

Although communist Poland had relegated male nudity and at-
tractiveness to the sidelines, it must be acknowledged that in the 1960s
a handsome, muscular man appeared on stage as an aesthetic and sexual
subject and object, which radically challenged the traditional male role.
The theatre of Henryk Tomaszewski, founder of the Wroclaw Pantomime

» 13 Krzysztof Jung, Publiczne motanie przestrzeni, wrzesien 1977 https://artsetmontagnes.
com/2018/01/11/galeria-repassage-e-e-cieslarow-1973-1978/ (28.08.2022).

» 14 A reminiscence of Dorota Krawczyk-Janisch during a conversation on 25 June 2021.

» 15 Nowadays, drawing a precise line between theatre and the visual arts is extremely
difficult, if not downright impossible. As Richard Schechner observed: “Performances are
actions. [...] In fact, there is no boundary [...] that can be delineated historically or culturally
of what performance is”, quoted after: Richard Schechner, Performatyka: wstep, transl.
Tomasz Kubikowski (Wroctaw: Osrodek Badar Twérczosci Jerzego Grotowskiego i Poszukiwan
Teatralno-Kulturowych, 2006), 16. Krzysztof Jung's action can be placed at the intersection of
body art, performance art, ritual, and theatre performance.


https://artsetmontagnes.com/2018/01/11/galeria-repassage-e-e-cieslarow-1973-1978/
https://artsetmontagnes.com/2018/01/11/galeria-repassage-e-e-cieslarow-1973-1978/
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Theatre, can be located on the borderline between pantomime, ballet and
speech. The performance Garden of Love from 1966 consists of pano-
ramas of naked, attractive, mainly male bodies. The affirmation of life,
movement, love, both fulfilled or unrequited, pleasurable or painful, was
achieved through language and body expression. The 1968 production of
Gilgamesh featured handsome young men on stage, portrayed in a high-
ly sensual, aesthetic manner. The finely built young men were touching
and caressing one another. Tomaszewski explored the concept of beauty
and the incredible possibilities of the human body. He was able to trans-
late literature into movement and used synthesis and mental shortcuts.
He staged his theatre all over the world. He was appreciated, making
Wroclaw’s culture famous at home and across Europe.

Worship of beautiful nude male bodies was moreover the basis of
dance performances of Wojciech Misiuro’s Expression Theatre, active
on the Baltic Sea coast (Sopot, Gdanisk) and in Silesia (Katowice) in the
1980s and the 1990s. examples of such projects include Idols of Perver-
sion (1991) and The City of Men (1994). As a student of Tomaszewski,
Misiuro decided to continue his work. He created a theatre of movement
and dance of the nude, male, muscular body, which instead of actors in-
volved athletes found by Misiuro in body-building clubs and additionally
trained to achieve body flexibility close to that of gymnasts. It was proba-
bly because of this physical attractiveness of male unleashed nudity that
the Theatre of Expression was such a success.

Krzysztof Jung’s activities took place in the Repassage, a space with
no traditional division between the stage and the auditorium. A small
number of spectators, selected and invited by the artist, gathered around
the central part of the room. This brings to mind the theatre of Jerzy
Grotowski, who in the 1960s and 1970s likewise explored the relationship
between the stage and the audience, i.e. as in the case of Jung’s visual
theatre, a small group of genuinely interested spectators. Jerzy Gurawski,
a long-time collaborator of Grotowski’s, created a stage space in his archi-
tectural and scenography productions that engulfed the audience, making
them active participants in the performance. The spectator was no longer
a voyeur but was genuinely admitted. Grotowski and Jung shared a convic-
tion that working with the human body was extremely important. Their ac-
tivities can hardly be called spectacles or performances. Rather, they were
works-processes with a unique form, born out of human improvisation.

Some of the photographs taken during Krzysztof Jung’s activities
bring to mind the photographs from the cross-dressing and erotic photo
shoots of Ryszard Kisiel, but, while in the case of the latter, the sessions
were dominated by a relaxed atmosphere and a joyful mood of playful-
ness, in the case of the former, focus was always present. He required
absolute tranquillity.
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Activities were, on the one hand, planned in a specific space and,
on the other, evolved on their own. Krzysztof Jung was an excellent psy-
chologist. He realised relatively early how dependent we are on our up-
bringing, our family, the pressures of our environment, and how much
effort it takes to pursue our own path. It took him a long time to free
himself from his own limitations, but ultimately he succeeded completely
in this respect. “He was the most inwardly free person I knew,”® recalls
Dorota Krawczyk-Janisch. Jung’s visual theatre was about breaking ties.
Threads replaced the artist’s pencil or paintbrush; they connected peo-
ple and conveyed emotions, but also painfully restrained them, encircled,
enslaved, and invited to break them. They had the function of connectors
and transmitters. The inherently delicate threads also served as shackles.
They entwined bodies like spiders. Those entwined needed to free them-
selves. Their nudity was essential, necessary, even indispensable. Nudity
is a primal state, which is why it can be embarrassing or disturbing for
some. Removing one’s clothes seems to violate a certain boundary, to step
out of one’s comfort and safety zone and to expose oneself. Jung, too,
sacrificed his own body in a ceremonial fashion. “Each of us was in pur-
suit of something,” confirmed Grzegorz Kowalski. “First of all, we were
young and therefore our carnality manifested itself more freely and sought
ways of expressing itself through the body. In my opinion, it was just the
manifestation of one’s own independence and freedom through nudity. It
was affirmative nudity.” It is only with our clothes off that we sense the
minutest movement of the other person. In such a situation, interaction
is essential. The bodies were real. So was the pain. Like in a chivalric or
Japanese ritual. These were not just physical experiences; Jung’s actions
had their depth and revealed the truth about the human being.

He involved the audience in an action entitled Metamorphosis; the
naked male figure was connected by an intricate network to the people
invited to the event. In the middle of the darkened room was a lone, hud-
dled man, linked by threads to the others sitting around him on chairs.
This cocoon, a combination of the shape of an insect and a man lying in an
embryonic position, is a clear reference to Jung’s fascination with nature
(he treated the tiniest creatures with respect and admiration and did not
relate everything solely to humans and their problems) and to Franz Kaf-
ka’s The Metamorphosis. As the audience moved, tense threads cut into
the man’s body, inflicting pain.

This was the first performance Dorota Krawczyk took part in®.
“Everyone was experiencing it for the first time. I had a moment of near

» 16 On the basis of a conversation with Dorota Krawczyk-Janisch on 25.06.2021.
» 17 A reminiscence of Grzegorz Kowalski of 18.09.2021.
» 18 She was not Janisch yet, then, as she married Volker Janisch on 19 August 1980.
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terror, because I felt, physically almost, even though I was dressed and sit-
ting in a chair, that if I wanted to free myself, to move in any way, I could
inflict pain on him. The thread was being pressed into his body and he was
struggling to get out. You were automatically part of it, even as a specta-
tor,” recalls Dorota Krawczyk-Janisch. Of course, it was possible to tear
off the thread and get out, but no one did; everyone waited for the events
to unfold. The audience did not know if and when the entangled man
would disentangle himself and how the other participants would react.
After all, their reactions could get out of hand and unleash unexpected
emotions. Sometimes it only takes one instigator to change the behaviour
of the others. The lying man had nothing to protect him; he was almost
stripped of his skin. There was certainly an erotic charge in this as well.
However, the audience felt above all the tension, the genuine pain of the
man, so unpleasant emotions prevailed. There was a nagging uncertainty.
It was an exhausting experience. After a while, although entangled in the
threads, the man managed to free himself and this concluded the perfor-
mance. “The aim of the performance was neither to prove anything, to
shock the audience, or to provoke, but to emotionally move and compel
reflection.” The traditional distance between the actor and the audience
shrunk considerably. Jung also demonstrated the great role that touch,
which had been marginalised by sight and hearing in theatre, could play.
Naturally, both of these senses were also present. It was not uncommon
for him to build a “scene” by means of a narrow trickle of light struggling
to penetrate a dark room?'. He engaged all the senses. For their author,
these actions constituted a mystery, a kind of bodily, haptic ritual. When
he would unravel the threads, he moved confidently and nimbly at the
same time, entangling his chosen subjects as if in an ecstatic, ritualistic
dance, almost in a trance. Yet I suspect he did this deliberately and was in
control of the actions he was performing.

Visual theatre would not have been possible without the involvement
of people closer or farther away from the artist, his friends and relatives.
He had to think carefully about whom to approach. He entered into a deep
dialogue that he could not have with everyone. He carefully selected the
actors and the audience. In this sense, these were contained acts, intend-
ed for people in whom he had great trust, and they also had to trust him.
“He was very protective of this sphere, so that only selected people were
there, he didn’t want to document it because he thought it would spoil

» 19 A reminiscence of Dorota Krawczyk-Janisch of 25.06.2021. The statement refers to the
performance of 10 March 1978, in which Jerzy Stominski performed. The performance was
repeated twice more (6.12.1981 and 1.12.1987).

» 20 A reminiscence of Dorota Krawczyk-Janisch of 25.06.2021.

» 21 Archival photographs show the windows of the Repassage Gallery with the curtains drawn.
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everything. It was a mystery; the atmosphere was thickening, growing”22.
People were interacting with each other. You could feel the other person’s
movement and you had to interact. Concentration and silence were im-
portant. You could hear hearts beating. It didn’t allow you to be a passive
spectator; it drew you in and mobilised. The spectators became actors.
Through his visual theatre he created a community, transferred ener-
gy and fostered interpersonal relations. It was a form of conversation rath-
er than a show. He wanted to express himself without words and expect-
ed answers from others. It was necessary to raise certain issues and pose
questions, to establish, literally and figuratively, a thread of understanding.
To some extent, this was interaction too. Of course, the involvement in
these “performances” of people who were close to him generated a variety
of tensions. I suspect that the real substance of the visual theatre was the
relationships and emotions between people. Certainly, in the beginning
they were accompanied by a natural fear of the unknown. It was only later
that a sense of intimacy with another human being emerged, perhaps unat-
tainable under normal circumstances, but only after the barrier of intimacy
had been crossed and a personal truth had been reached; it was not explic-
itly revealed but was framed in an aesthetic structure. “He had the concept
of consciously leaving an unsatisfactory feeling after what happened during
the performance. And this dissatisfaction was to nurture, to remain. [...]
I think that this dissatisfaction was his intention and that it would cause
the continuation of these relationships,”23 observed Grzegorz Kowalski.
The only time Jung’s visual theatre became a little more public was at
a student festival in £.6dz24. His Joint Performance shown there was per-
formed again a month later, on 22 December 1980, at the Repassage Gal-
lery in an altered form and under a different title: Conversation. Appear-
ing at a festival may be evidence that the author wanted people to see these
activities. However, we are still only talking about a festival audience, i.e.
interested and focused spectators rather than a very wide audience; he did
not try to show himself to the masses. The Warsaw action involved three
people: Krzysztof Jung, Wojciech Piotrowski and Dorota Krawczyk-Ja-
nisch. The surviving photographs show that everything took place in
a dark room. Dressed in black, Krzysztof and Wojciech sat on chairs facing
each other and were sewing their shirts and trousers together, as if they
wanted to unite in this way or show their mutual bonds and dependencies.
Then they both removed their clothes and left the room naked. By taking
off their clothes, they freed themselves from the constraints of civilization
like insects emerging from a cocoon. The photographs do not show an

» 22 A reminiscence of Dorota Krawczyk-Janisch z 25.06.2021.
» 23 On the basis of an interview with Prof. Grzegorz Kowalski on 18 September 2021.
» 24 National Confrontations “Young Art £6dz ‘80", Osrodek Propagandy Sztuki, £édz 1980.
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audience, but witness accounts indicate that there were no more than a
dozen people in the room?. “He liked to expose himself, he was quite bold
about it... As a result, his performances, public shows, or relatively pub-
lic, because they were intended for the initiated circles, were so erotic,”2°
recalls Grzegorz Kowalski.

The artist may have felt bound by a web of injunctions, prohibitions,
restrictions and relationships and used his own body to demonstrate this.
As Raimund Wolfert explains, “The liberation triggered by these actions
can be seen as equivalent to the development of the human ‘embryonic
larva’ into a unique individual and its assumption of an upright position.
It is moreover symbolic of the individual’s struggle with and opposition
to the outdated image of masculinity, imposed by the patriarchal society
and the political system”?’.

Only photographs and scant accounts of the ever-diminishing group
of participants have remained of Jung’s visual theatre. Memories blur
and fade with the passing of time; images, dates and names get confused.
Time has already dimmed many faces, reshuffled facts and circumstanc-
es. Memory often enhances past events. “Grzegorz Kowalski insisted on
taking pictures of these activities; otherwise, nothing would be left. These
were fascinating things. Some of the activities were repeated specifically
for the purposes of photographic documentation, some involved differ-
ent people than originally and were certainly no longer the same,” recalls
Dorota Krawczyk-Janisch?®. Even the best photography cannot capture
the entire experience of a performance?®, let alone photographs showing
not so much the original performances, but their replays, done specifically
for the purpose of documentation. And these were very private statements
and situations, addressed to specific people, so that their full meaning can

» 25 This was unanimously confirmed by Dorota Krawczyk-Janisch and Grzegorz Kowalski when
| asked about it.

» 26 On the basis of an interview with Prof. Grzegorz Kowalski on 18 September 2021.

» 27 Raimund Wolfert, “Ptomien. Krzysztof Jung, prekursor polskiej sztuki gejowskiej,” transl.
Dorota Krawczyk-Janisch, Zeszyty Literackie 113, no. 1 (2011): 104-110.

» 28 A reminiscence of Dorota Krawczyk-Janisch written down during a conversation we held on
25.06.2021.

» 29 This was indicated e.g. by Peggy Phelan: “Performance lives only in the present. It
cannot be preserved, recorded, documented, or participate in any other way in the circulation
of images. When entering this circle, it becomes something other than performance. In
attempting to become part of the economy of reproduction, performance betrays and detracts
from the promise of its own ontology. The essence of performance, like the ontology of
subjectivity proposed here, is disappearance” in: Peggy Phelan, “Ontologia performansu.
Reprezentacja bez reprodukgji”, transl. Agnieszka Kowalczyk, in: Przyjdzcie, pokazemy Wam,
co robimy. O improwizacji tafica, ed. Sonia Niespiatowska-Owczarek, Katarzyna Stoboda
(k6dz: Muzeum Sztuki w kodzi, 2013), 267. A different perspective is provided by Rebecca
Schneider’s research, according to which performance is not ephemeral but repetitive. See
Rebecca Schneider, “Performans pozostaje,” transl. Dorota Sosnowska, in: Re//mix: Performans
i dokumentacja, ed. Dorota Sajewska, Tomasz Plata (Warszawa: Instytut Teatralny im. Zbigniewa
Raszewskiego, Komuna// Warszawa, Wydawnictwo Krytyki Politycznej, 2014), 23-33.
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no longer be understood today. It was for this reason, Dorota recalls, that
their author shied away from taking photographs for a long time. He want-
ed it all to remain ephemeral. “He said that these were one-off statements,
highly concentrated, emotionally dense, and that the presence of a pho-
tographer would make it all disappear. But he eventually gave it a go”s°.
Some issues linger in the memory, others split into disparate scenarios.
Grzegorz Kowalski remembers Jung’s approach to photographing activ-
ities somewhat differently; in his opinion, deep down the artist himself
wanted to document thems.

Certainly, Krzysztof Jung was driven by a desire for freedom and for
the liberation of his own creative powers. The visual expression of these
aspirations was the action Creation Through Others and the Horizon
of Freedom (1980), in which the naked artist was laboriously climbing
a structure of threads and four vertical supports. More important to Jung
than reaching his destination was the path itself, the process of reaching
it, the unfettered act of creation.

Visual theatre was part of the atmosphere of the Repassage Gallery,
which became a creative home for Krzysztof Jung. “Repassage was an es-
sential, domesticated place of great freedom. It offered great encounters
between different people”s2. It was a unique assemblage of the strangest if
fascinating people, some incongruous but some who matched the spirit of
the place. “You came there for tea3, you could theoretically look through
the windows4, come in from the street and be taken seriously if you had
something to say, you were drawn into the orbit of conversation. [...]
There was a lot of freedom to experiment while respecting boundaries, no
one was forced to do anything”s.

Frequent were actions created in response to another artist’s project.
Whole cycles were created, and a kind of often non-verbal communication
was established. Jung attracted a very diverse company, not just artists.
The circle associated with the gallery included: Grzegorz Kowalski, Bar-
bara Falender, Jerzy Jarnuszkiewicz, Zofia Kulik, Pawel Kwiek, and Ro-
man Wozniak. It was a very democratic space, based on the principle of
respect for everyone. Wojciech Karpinski, who shared a deep friendship
and intellectual bond with Jung, initially criticised the activities. He felt

» 30 A reminiscence of Dorota Krawczyk-Janisch, 25.06.2021.
» 31 On the basis of an interview with Prof. Grzegorz Kowalski on 18 September 2021.

» 32 Jakub Zgierski, “Stwarzanie poprzez innych. Rozmowa z Dorotg Krawczyk-Janisch
o Krzysztofie Jungu”, Zeszyty Literackie, 9 October 2019, https://zeszytyliterackie.pl/zgierski-
krawczyk-janisch-stwarzanie-poprzez-innych-rozmowa/ (18.08.2022).

» 33 When the Cieélars were in charge, the gallery patrons would meet, and drink tea bought
for money everyone chipped in.

» 34 The gallery had three windows. All overlooked Krakowskie Przedmiescie Street.
» 35 A reminiscence of Dorota Krawczyk-Janisch, 25.06.2021.


https://zeszytyliterackie.pl/zgierski-krawczyk-janisch-stwarzanie-poprzez-innych-rozmowa/
https://zeszytyliterackie.pl/zgierski-krawczyk-janisch-stwarzanie-poprzez-innych-rozmowa/
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that they took up valuable time in which his friend should be drawing and
painting. Later, however, he came to appreciate the breadth of thought
and the creative and aesthetic weight of performance acts.

The study of the visual theatre revealed to me the astonishing multi-
dimensional quality of its author’s nature. In his quasi-theatrical activities,
Krzysztof Jung has left testimonies, which help one assemble his portrait.
He was an extremely open person (to other people and to the world), full
of zest, a social activist and at the same time a strong personality, an in-
dividualist, often in need of solitude. He wanted to share, both intellec-
tually and emotionally. He would fervently tell stories and did not keep
to himself; he wanted to leave a trace. His liveliness, cheerfulness and
energy were contagious. He was above (political and social) divisions. He
did not care about others’ opinions and practised art on his own terms,
defying fashion, breaking its boundaries and broadening its field. I see in
this a genuine need to create. He did not impose the only correct interpre-
tation on us, hinting at certain clues, but also dropping ambiguities and
unanswered questions.

Independent as a person and an artist, full of unimaginable grace,
he was a friend to many. People flocked around him; he brought them
together, uniting whole communities and pulling them into being close.
He had charisma, enticing others with a boyish and sincere smile; there
was a certain charm about him. “He integrated people, gathered them
around himself. He attracted people and created an aura where people felt
comfortable with one another. He sustained bonds that would probably
have fallen apart without him. It was his court... He was the king, while
the others were the satellites that orbited around [...] He stood out for
his complexion and his black hair,” reminisced Grzegorz Kowalski in the
film The Imago of Krzys$3°. Jung was also attentive. He was sensitive to
the other person. Today, being attentive has disappeared. “Now there are
divisions, people are locked in enclaves. They don’t hear one another, even
if they listen, they don’t try to hear.... Christopher knew how to listen; he
was open to others and their diversity. He made people feel that he was
listening and hearing. People would open up; they felt important, there
was never any disrespect from him?’. I suspect they had the impression
that he was speaking directly to them about the things that were impor-
tant to them. Wojciech Karpinski summed him up as follows: “There was
something of van Gogh in him in that passion for throwing himself whole-
heartedly into the world, into art, into love, into friendships. [...] Goethe’s
words about the truly alive man, who like a butterfly strives for ever higher

» 36 Imago Krzysia, a documentary film portrait of Krzysztof Jung, dir. Barbara Janisch, Adam
Janisch, Germany 2016.

» 37 A reminiscence of Dorota Krawczyk-Janisch, 25.06.2021.
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fulfilments and finally burns in a flame, apply to him with extraordinary
force. [...] He was a radiant guest on this earth, a fiery person and one
could burn one’s wings in that fire”s8,

Krzysztof Jung thought a lot about life and death. On the one hand,
he displayed an extraordinary affirmation of life, an eternal fascination
with youth, and on the other, a familiarisation with death. Illness3® cur-
tailed his life just when he was beginning to live with full awareness of
what he wanted to do and what he could do. He never grew old. That is
how he was remembered. To use Grzegorz Kowalski’s formula, he “passed
away at a faun’s age”.

I see very many levels of perception of this extraordinary man. I was
captivated, moved even, by his independence and his obsession with life,
with the beauty of existence. He was intoxicated by nature, he really was.
I appreciated the breadth of his creative thought, his intellectual and mor-
al problems, and his consistently serious attitude towards his interlocu-
tors. He fascinated with the extent of his interests. He looked at culture,
people, problems, the world beyond the patterns and labels of ideology,
politics and prevailing fashions. He sought a deeper meaning and had the
ability to steer towards things that were truly important.

He lived a short but beautiful life. Not only in the sense that an
aesthete would give to this word. Beautiful also in the sense of courage,
awareness and intensity of experience. Then he melted into the universe,
reunited with his beloved nature... Or perhaps a man exists as long as he is
remembered? If so, Krzysztof Jung is still present. I imagine him walking,
a smile on his face, among the red trees*° just now, waves of black hair
descending on his shoulders....

The aesthetic, which was an incredibly important element of his per-
formative acts, seems to perfectly define the artist himself. I believe that
his quasi-theatrical actions were part of his personality. The limitations of
the human body are created primarily by the psyche, mind, fears, phobias,
or anxieties. In order to free himself from them, the artist used his visual
theatre whose essence was the creative process itself. For this author, the
visual theatre became a safe haven and a secluded niche of freedom#'. e

» 38 Wojciech Karpinski, “Krzys,” in: Krzysztof Jung (1951-1998), exhibition catalog, ed. Maryla
Sitkowska (Warszawa: Muzeum im. Xawerego Dunikowskiego w Krélikarni — Oddziat Muzeum
Narodowego w Warszawie, 2001), 16.

» 39 In 1997, Krzysztof Jung developed serious health problems. He died suddenly in Warsaw
on 5 October 1998 due to a severe asthma attack. He was only 47 years of age.

» 40 Red trees were a very common motif in Krzysztof Jung’s paintings.

» 41 The selection of Krzysztof Jung's actions under scrutiny here, their interpretations, as well

as the literature cited do not exhaust the topic, leaving Jung’s visual theatre a phenomenon
open to further analysis and different research perspectives.
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Abstract

A study of Krzysztof Jung’s achievements, and especially his performative actions,
shows the amazing complexity of this artist’s personality. The artistic theatre which
he created in the Repassage Gallery was a phenomenon — unique, experimental and
intimate. It was a mystery, a kind of haptic ritual, in which the human body played an
extremely important role. Jung introduced touch and sound into the realm of visual
arts. The actors in his theatre were mostly young people who were united by the aes-
thetics of their bodies. The artist entwined them with threads through which they
entered into various physical and sensual relationships. These inherently delicate
threads fettered, looped, ensnared and required severance. They had the function of
connectors and relays. With the help of art theatre, Krzysztof Jung built a community,
transferred energy, stimulated reflection and created interpersonal ties. He also de-
finitively shortened the traditional distance between actor and audience and created
a niche of freedom for himself.

Keywords:

Krzysztof Jung, artistic theatre, performative actions, paratheatrical, actions, body,
threading, Repassage Gallery
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Performative Light Art

— Between the Elitism of Art
and the Egalitarianism

of Mass Spectacle

Art in culture

The links between ritual, light and performance are loud and clear. This
article pays special attention to the last two aspects. However, both per-
formance and one of its specific forms, i.e. ritual and light overlap, and
interact with, each other. Ritual is a form of performance; light is used
in both rituals and performative actions in the broadest sense. What they
have in common is their simultaneous egalitarian and elitist potential,
inclusivity, and exclusivity.

Light is commonly referred to as the visible part of electromagnetic
radiation. In the sciences, it is referred to as optical radiation. Paradoxi-
cally, this optical radiation combines mysterious, ritual and performative
aspects. It has an extremely elaborate symbolism in culture relating both
to beliefs, worship and related rituals, as well as to a state of mind. It
symbolises eternity, incorporeality, spirituality, revelation, spiritual joy,
and mere merriment. It can also signify intellect, knowledge, inspiration,
and intuition.
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Every historical era has in the creations of its culture referred to the
symbolic dimension of light. This applied to so-called fine arts, literature,
music, and architecture. Its sources, i.e. the sun and its rays as well as
fire have been objects of worship in various beliefs and religions. Fire has
been part of rituals across different latitudes and beliefs. Its meaning is
extremely varied and even radically divergent. In rituals, fire can both
symbolise evil forces or hell as well as signify ways out of darkness, a rev-
elation. The artistic dimension of light is present in folk art, popular cul-
ture, applied art, and high culture.

The advent of electricity marked a breakthrough in the artistic explo-
ration of light. Electrification, by providing mankind with new and more
subordinate sources of light, stripped it of its aura?, to paraphrase Walter
Benjamin. At the same time, it offered art a new medium. From the 19th
century onwards, it has become quite common to explore light (the first
attempts date back to the 17th century) simply as a means of expression.

Today, the term light art is used to describe the activities and arte-
facts using light (usually artificially produced) as their principal medium.
Light art is predominantly performance art. Performance is a broad con-
cept, controversial in essence? and difficult to contain within a theoreti-
cal frameworks3. Although performance originally developed either in the
form of theatrical or ritual activities, over time an increasing variety of
everyday activities and artistic endeavours have come to be interpreted
as performance#. As Richard Schechner argues, the 17th century added an
additional theatrical and musical aspect to the term “perform”. From this
point onwards, performance became associated with playing or perform-
ing a music compositions. The term “performance” is traditionally trans-
lated as spectacle, gig or show, but the Polish equivalents (widowisko,
wystep, przedstawienie) do not exhaust its semantics®. The performative

» 1 The concept of aura is introduced by Walter Benjamin in his 1936 essay “The Work
of Art in the Age of the Technical Reproduction”. He describes it by referring to natural
phenomena, whose aura we discover by observing them. However, we cannot possess them.
The desire to get both spatially and socially closer to the object leads, according to Benjamin,
to the disappearance of its aura. Cf. Walter Benjamin, “Dzieto sztuki w dobie mozliwosci
jego reprodukgji technicznej”, in: Wiedza o kulturze. Czes$¢ V. Audiowizualno$¢ w kulturze.
Zagadnienia i wybor tekstéw, ed. Jadwiga Bocheniska, Alicja Kisielewska, Mirostaw Peczak
(Warszawa: Wydawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego, 1993), 273-284.

» 2 Marvin Carlson, Performans, trans|. Edyta Kubikowska (Warszawa: PWN, 2007), 23.

» 3 Grzegorz Dziamski, “Performance - tradycja, zrédfa, obce i rodzime przejawy. Rozpoznanie
zjawiska”, in: Performance, ed. Grzegorz Dziamski, Henryk Gajewski and Jan Stanistaw
Wojciechowski (Warszawa: MAW, 1984), 16.

» 4 Jon McKenzie, Performuj albo... Od dyscypliny do performansu, transl. Tomasz Kubikowski
(Krakéw: Universitas 2011), 37-68.

» 5  Richard Schechner, Performatyka: Wstep, transl. Tomasz Kubikowski (Wroctaw: Osrodek
Badan Twérczosci Jerzego Grotowskiego i Poszukiwan Teatralno-Kulturowych, 2006), 391-392.

» 6 Carlson, Performans..., 13.
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dimension of light art is not confined to performance art, identified with
spectacle or show. Light installations and even light sculptures have a per-
formative quality, i.e. are processual, spectacular and ephemeral.

Light, due to its archetypal nature, as I have indicated, is used in
rituals, performances and other performative arts. It is performance of
an artistic nature and performative (processual, spectacular, ephemeral)
artistic actions that will be discussed later in the text.

Rituals can be divided into religious and secular, collective and pri-
vate. They are based on the sacred-profane dichotomy. These characteris-
tics are shared by rituals with a culture of light. And it is these, combined
with the ubiquity of light in culture and its ludic dimension, that make the
performative art of light a form of expression that functions perfectly in
both entertainment (profane, collective experience) and art (sacred, pri-
vate experience). The artistic use of light superbly illustrates the possibil-
ity of simultaneously satisfying the needs of a wide audience and catering
to the tastes of the limited audience that makes up Becker’s art world’.

The Origins of Museums / Democratisation of Culture / Omnivores

The process of disseminating contact with art began with the development
of mass culture and has progressed in many ways. Starting in the 18th
century onwards, private art collections began to be made public in pub-
licly accessible spaces®. The development of museums, as Maria Popczyk
observes, did not follow a single script? and art itself “became entangled
in a multiplicity of overt and covert discourses that could not be easily
separated from one another™°.

In the first museums, which by virtue of the dissemination of the
achievements of humanity in them are associated with the democratisa-
tion of culture, distancing processes generally prevailed*. This is because
they were quite elitist and sublime venues compared to other attractions,
such as fairs or curiosity shows, from which the newly established muse-
um institutions sought to differentiate themselves. Bearing this in mind,
art museums that allowed the general public access to private collections

» 7 Howard S. Becker, Art Worlds (Berkeley and Los Angeles: University of California Press
2008).

» 8  Maria Popczyk, “Dialektyka poczatku i korica”, in: Muzeum Sztuki. Antologia, red. Maria
Popczyk (Krakéw: Universitas, 2006), 268.

» 9 Popczyk, “Dialektyka...”, 268.

» 10 Popczyk, “Dialektyka..."”, 273.

» 11 | understand de-distancing, following Mannheim, as the disappearance or negation of
distances. | examine the abolition of the distance between art and non-artistic reality, i.e. the
de-de-distancing of art in relation to life, or, to use a mental shortcut, simply the de-distancing

of art. The reverse process is distancing. Cf. Karl Mannheim, Essays on the sociology of culture
(London: Routledge & Paul, 1956).
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should be seen as offering egalitarian access to art that was not present in
the gaudier forms of cultural participation.

In addition to the shift in displaying art, art itself is under constant
transformation. The 20th century brings such new art mediums as pho-
tography and film, and in its second half the repertoire of means of ex-
pression is enriched by new media, linked first to video technology and
then digital technology. Techniques of reproducing classical art started to
develop in the early 20th century, a turn lamented by Walter Benjamin,
as I have already indicated. In Benjamin’s opinion, the display value of
a work of art begin to surpass its cultural value through means of mechan-
ical reproduction®. The shift noted by Benjamin opens up a new chapter
in the development of museums. The institution of the museum, if it did
not deprive the work of art of its aura before reproduction did, then it
at least decisively influenced it, for example by juxtaposing it with other
exhibits, by fitting it into the narrative of the exhibition, by presenting it
in the context planned by the museum professionals. A display, as Martin
Heidegger observes in “The Origins of the Work of Art”, makes a work of
art merely an object to be disseminateds.

Returning to Benjamin, a work of art itself claims to have a mass
nature in the era of mechanical reproduction4. Artefacts made via me-
chanical reproduction foster direct, everyday contact with art. According
to Benjamin, masses are the matrix which shapes anew our traditional ap-
proach to art. Quantity turns into quality: multiplied many times over, the
mass of participants, he argues, gives rise to a new kind of participation's.

The activation of individuals for the purpose of their participation
in cultural life became a crucial element in the management of the so-
cial order in the 20th century. The importance of contact with the arts is
demonstrated by the pragmatic aesthetics that has developed since the
1930s'*. It questioned the previous post-Kantian values of art related to
the categories of taste, beauty, disinterestedness, focusing on its practical
impact on human life and the virtues of universal contact with art. In his
essay from the 1930sY, first published in 1956, Karl Mannheim recognized

» 12 Benjamin, “Dziefo..."”, 158.
» 13 Martin Heidegger, “Zrodto dziefa sztuki”, transl. Lucyna Falkiewicz, Sztuka i Filozofia 5

(1992): 29.
» 14 Benjamin, “Dziefo..."”, 167.
» 15 Benjamin, “Dziefo..."”, 171.

» 16 The term was disseminated only in 1992 via Richard Shusterman’s book Pragmatist
Aesthetics. Living Beauty, Rethinking Art, which was translated into Polish in 1998. The trend
developed from the 1930s onwards with the ideas of John Dewey, in which he moved from
the more pedagogical themes of democratic education (including in his book Education and
Democracy) and evolved into the directions of art and aesthetics (themes developed in his
book Art as Experience).

» 17 Throughout this text, | will focus mainly on the 1920s and 1930s, both reviewing artistic
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the existence of a certain type of knowledge, undemocratic in its nature
(he evokes here, among others, the knowledge of art historians and crit-
ics). Knowledge of this kind is, in his view, devalued by a democratised
culture. In a democratised culture, everything must be fully communicable
and demonstratable®.

The growth of interest in art and the rise in museum attendance
observed in the last quarter of the century can be linked to the omnivo-
rousness of the middle class, described by Richard A. Peterson and Roger
M. Kern¥. Motivated by colourful magazines (which occasionally publish
reviews of exhibitions) and supported by social and cultural policies, the
middle class increasingly flock to museums and art galleries, trusting in
their declarative openness, disregarding the hermetic language they use.
Admittedly, in Peterson and Kern’s view, who refer to US culture, omni-
vores are the consumers of high culture who reach out to popular culture,
i.e. those who have just left museums and art galleries to take advantage
of the more entertaining cultural offerings and thus construct signs of
their modern high status. The above authors problematise what Pierre
Bourdieu perceived as a distinctive role of culture, noting that the aes-
thetic snobbery of the elite has been replaced by cultural omnivorousness.

Examining current patterns of cultural participation, they argue that
omnivorousness has become a distinguishing factor, or a sign of prestige.
Incentives for omnivorousness include social processes that make differ-
ent tastes and aesthetic canons increasingly accessible to broad social cir-
cles and the abolition of the elitist aesthetic standard of the art world°.
It should be borne in mind, however, that consecrated access to the her-
metic art world, to paraphrase Bourdieu®, is only available to a section
of the middle class: the intelligentsia, who can support it in constructing
narratives about art and attempt to engage in discussions about it. The
decreasing distance, resulting from omnivorousness, between the exist-
ing audiences of high culture and the audiences of popular culture, by
adopting common cultural practices, may encourage omnivorousness (in

examples and reconstructing theoretical ideas. This choice is dictated by an attempt to
describe a slice of reality, chronologically corresponding to the period of development of
Bauhaus ideas.

» 18 Karl Mannheim, Essays on the sociology of culture (London: Routledge & Paul, 1956), 186.

» 19 See Richard A. Peterson, Roger M. Kern, “Changing Highbrow Taste: From Snob to
Omnivore”, American Sociological Review, 61, no. 5 (1996): 900-907, and Richard A.
Peterson, Albert Simkus, “How Musical Taste Groups Mark Occupational Status Groups”,
in: Cultivating Differences: Symbolic Boundaries and the Making of Inequality, ed. Michéle
Lamont, Marcel Fournier (Chicago: The University of Chicago Press 1992), 152-168.

» 20 Seweryn Grodny, Jerzy Gruszka, Kamil kuczaj, “O zawezeniu wyzszego gustu estetycznego.
Analiza zjawiska wszystkozernosci kulturowej w Polsce,” Studia Socjologiczne 209, no. 2 (2013):
130.

» 21 See Pierre Bourdieu, Regufy sztuki. Geneza i struktura pola literackiego, transl. Andrzej
Zawadzki (Krakéw: Universitas, 2007).
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this case involving the use of the offer of exhibition institutions) in the
recipients of pop culture, too.

The social changes taking place bring confusion to both the world
of art and art itself, whose adjustment was observed by Benjamin. The
changes are linked on the one hand to the desire of an increasingly wide
range of laymen to come into contact with contemporary art, and on the
other hand to the need for institutions exhibiting contemporary art to
open up to a wide audience, resulting, among other things, from cultural
policies in which attendance is the key word for organisers’ budgets.

Light art is an art form that aligns perfectly with the changes indi-
cated. It can require the viewer to be familiar with a broader theoretical
context and at the same time it appeals to sensory experience, sometimes
purely physical sensations. It is therefore able to reach and then move
audiences with no interest in art at all.

Light art

Since the beginning of the 20th century, light art has been created both
with a focus on the entertainment-related needs of the general public and
as part of experiments not addressed to a large audience. Exemplifications
of both perspectives will be presented below.

Light during public events

The use of light in public spaces to enhance mass events is an example of
the former trend. The pioneering display of a light stream, as Malgorzata
Bartnicka points out, occurred at one of the Panama-Pacific world exhi-
bition in San Francisco, in 1915. The creator of the installation was the
founder and CEO of General Electric’s [lluminating Engineering Laborato-
ry, Walter D’Arcy Ryan?2, who was responsible for lighting the entire show.
According to Bartnicka, “they actually dominated the entire exhibition.
There was even a kind of fascination with lighting, and with light itself.
The most spectacular luminous undertaking of this exhibition became the
light fan, created especially for the occasion by means of a battery of pow-
erful spotlights”23.

In 1936, the conclusion of the 11th Berlin Olympic Games was
marked by the Lichtdom, or a light tent. According to the above-men-
tioned author, anti-aircraft searchlights deployed around the stadium
were used to create the light structure in question. “During the closing

» 22 Matgorzata Bartnicka, “Moc smugi $wiatta. Przestrzenne instalacje $wietlne i ich
oddziatywanie”, Architecturae et Artibus, 10, no. 2 (2018): 7.

» 23 Bartnicka, “Moc smugi $wiatta...,” 7.
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ceremony, lights were switched on, initially shining vertically upwards,
and then tilted into the shape of a tent, so that the light beams converged
at a single point”24.

The Bauhaus made its contribution to popularising the art of light at
non-artistic events, too. In 1958, Edgar Varese and Le Corbusier created
a multimedia show Poeme electronique in the Le Corbusier-designed pa-
vilion for the Brussels World’s Fair (commissioned by Philips).

First light concerts

As well as being used to add splendour to events in the public space, light
has consistently been applied as an excellent material for experimenting
with the relationship between visuality and sound. The first attempts to
replace sound with light were made as early as the 17th century in magic
lantern shows. At the end of the 19th century, experiments took the form
of light concerts, during which specially created luminous instruments
began to be used. In 1885, in St. James’s Hall in London, English painter
Alexander Wallace Rimington showed for the first time his colour organ.
In 1919, Rimington’s instrument accompanied the premiere of the Sy-
naesthetic Symphony Prometheus: A Poem of Fire by Alexander Scriabin
in New York City, although one can also find accounts indicating that it
was replaced by a similar Preston Miller design. Rimington believed that
colours, like sounds, appealed to pure emotion and could therefore be
a source of unreflective visual pleasure. However, the reception of what
then appeared as new art, like the perception of music, requires com-
petence and practice. Just as only absolute hearing can pick up all the
nuances of sound, not every eye can perceive the beauty arising from the
new art*.

In 1916, the Philadelphia Modernists headed by the painter Arthur
Carles, succeeded in creating a solar drama in which coloured lights re-
placed dialogue. In 1918, H. Lyman Sayen with Carl Newman and most
likely the aforementioned Arthur Carles produced a show that was a com-
bination of music, light projection and dance, referred to as colour dra-
ma?2%. In turn, Russian musician and art theorist Mikhail Vasilyevich

» 24 Bartnicka, “Moc smugi $wiatta...,” 8.

» 25 lzabela Franckiewicz, Kolor, dzwigk i rytm. Relacja obrazu i dzwigku w sztukach medialnych
(Warszawa: Neriton, 2010), 132, after: http://www.lumen.nu/rekveld/files/newart.html
(17.11.2005).

» 26 Since the texts about each artist that | have been able to access only briefly mention the
above projects and both names are used interchangeably, | have not been able to establish
whether they were in fact two different projects or whether they are referring to the same thing
and one of the dates is incorrect.
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Matyushin, who began his explorations in the realm of painting, made
a performance called The Birth of Color, Light and Sound in 1922.

As early as 1915, so parallel to the pioneering use of light at the World
Exhibition described above, light art was brought out into the open by
Claude Bragdon. He organised an evening of Songs and Lights in Roch-
ester’s Highland Park and repeated it the following year in New York’s
Central Park. He saw the future of art in light art, which would involve
more than an equivalence of colour and sound. He found allies in his con-
victions in the painter Van Dearing Perrine and the artist of Danish ori-
gin, Thomas Wilfred. These two, together with Walter Kirkpatrick Brice,
founded a group called the Prometheans, a society for the promotion of
light as a medium of expression®’.

While it is said that Rimington’s first attempts to popularise the art of
light, despite the admiration of other artists, were not met with great pub-
lic acclaim, Bragdon’s initiatives attracted interest, which may have been
due in part to their location in public parks. These events should be con-
sidered important from the perspective of the dissemination of light art.

Bauhaus and Light

The Bauhaus, too, had accomplishments in the area under discussion here.
The tradition of light performances was taken up by Ludwig Hirschfeld-
Mack, Kurt Schwerdtfeger and Josef Hartwig via their audio-visual perfor-
mance Reflecting Light Games prepared for the 1922 Lantern Festival22,
It was based on the use of a device that allowed for the projection of shad-
ows. The artists continued their collaboration until the 1950s. Hirschfeld-
Mack also continued to develop his interest in light with, among other
things, his Color-Light Plays performance, which was based on projection
applying the play of colours, the transformation of darkness into light, and
colour and shape into light®.

In 1937, Xanti Schawinsky had his first performance Spectodrama:
Play, Life, Illusion at Black Mountain College in the US, in which he com-
bined colour and form, movement and light, sound and word, gesture and
music3°. The summer sessions, held at Black Mountain College since 1944,
produced projects combining media and focused on the relationship of

» 27 | explore the subject of light concerts and the relationship between image and light in
more detail in the book Kolor dzwigk i rytm. Relacja obrazu i dzwigku w sztukach medialnych
(Warszawa: Neriton, 2010).

» 28 One of the regular events celebrated at the Bauhaus School in Weimar.

» 29 Franckiewicz, Kolor..., 136.

» 30 Volker Straebel, The mutual influence of Europe and North America in the history of
Musicperformance, http://www.straebel.de/praxis/index.html|?/praxis/text/t-musikperf_e.htm
(21.05.2007).
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image and sound. In 1948, John Cage and Merce Cunningham (who had
known each other for ten years by then) took part in such a session. The
result was a performance, a music drama by Erik Satie titled La piége
de Méduse, involving also Buckminster Fuller and Willem and Elaine de
Kooning?'. After 1933, artists linked with the Bauhaus, such as Josef Al-
bers, Oskar Fischinger, Laszl6 Moholy-Nagy, Xanti Schawinsky, and An-
dor Weininger, continued their light experiments in the United States,
where they had emigrated. Their art inspired such US artists as Merce
Cunningham, Robert Rauschenberg, Sol LeWitt, and Barbara Kasten32.

Laszl6 Moholy-Nagy’s idea of theatre that combined different media
and obliterated the division into stage and audience, also having its roots
in the Bauhaus, had rules regarding light and music. Still, Moholy-Nagy’s
most renowned project is the Licht-Raum-Modulator. It is a structure
(the first version was created in 1920) consisting of movable perforated
sheets, metal grids and sheets of Plexiglas and glass. The light emitted by
the modulator, encountering the above elements in its path, projects light
into the space where the device is located.

Besides, one should also mention painter, photographer and archi-
tect El Lissitzky, whose oeuvre inspired the ideas of the Bauhaus. El Lis-
sitzky was famous for his Proun Room (Prounenraum) projects (from the
1920s), which are arrangements in space of his paintings in the epony-
mous rooms, where architectural use of light played a vital role.

Light installations

Parallel to the performative light art, a trend associated with artistic pro-
jects of a more static nature or related to the spatial arrangement of light
has been developing (represented among others by the works of Laszld
Moholy-Nagy and Lissitzky). Moholy-Nagy’s modulator, half-instrument,
half-installation of light, is part of a tradition of light instruments that
began with light organs and was introduced to the world of new media
in the 1990s by e.g. Nam June Paik, who created synthesisers and light
lasers (e.g. Baroque Laser 1995). Present-day examples of light art include
Olafur Eliasson’s sculptures and installations that make use of the proper-
ties of light and e.g. water or air temperature (e.g. Your Blind Passenger
2010, Yellow Fog 2008), or Ryoji Ikeda’s work (e.g. the Spectra series).
As of 2008, every day after sundown, Eliasson’s Yellow Fog has been
a highlight of the Verbund-Zentrale in Vienna. The means of expression
used in the installation, i.e. the fog, which Eliasson often uses in his work

» 31 Peter Frank, “Postwar Performance: Mixing Means and Metiers,” in: Kunst der Szene, ed.
Peter Weibel, Gottfried Hattinger (Linz: Ars Electronica 1988).

» 32 Franckiewicz, Kolor..., 137.
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to evoke a feeling of discomfort in the viewer (associated with a sense of
confusion, a disturbance of vision) and the colour yellow, which, among
other things, imitates the sun, are easily recognizable for his work. They
are part of the broader context of his themes and have a powerful effect
on the viewer, including the one who encounters his work for the first
time (they evoke the feeling that surrounds the issue of the relationship
between nature and technology, of nature being replaced by technology)s3:.
Installed in a public space, the installation performs the practical function
of an aesthetic-architectural illumination of a building.

Another example, further demonstrating the ease with which the
art of light adapts to exhibition spaces and finds its footing perfectly in
public space, is the Spectra series of installations by the aforementioned
Ryoji Tkeda. It is a large-scale light installation consisting of beams of
white light, the purest form of electricity, emitted towards the sky. Spec-
tra has been shown since 2000 in capital cities of many countries, in-
cluding Paris, London and Buenos Aires. Spectra III, on the other hand,
was presented at the 2019 Venice Biennale in the central pavilion in the
Giardini Gardens. At the time, it took the inconspicuous form of a nar-
row and low corridor connecting the halls, filled with white fluorescent
light whose intensity blinded the viewers. The latter lost the visual acuity
and acted as if they were in complete darkness. Another example of the
adaptive capabilities of light art is Ikeda’s other work Test Pattern. This is
a system that converts any type of input (music, text, visual images) into
a zero-one code. The application used in the installation tests the relation-
ship between the imaging capabilities of the data and human perception.
This testing is done both in enclosed gallery spaces and on the facades of
buildings in New York’s Time Square (2014).

Light art is thriving today also, or perhaps especially, in the field of
performance. Contemporary operas and multimedia performances carry
forward the idea of the first concerts involving visual media. Adaptations
of classical works using new media are increasingly popular. At the same
time, the new projects are designed to make use of advanced technologies
and even, in their themes, to some extent remain in the realm of 20th
century inventions. VJ art continues to develop dynamically. Light art also
interferes with the urban fabric through the mapping of public spaces or
the display of light fountains. The number of light festivals is increasing
year on year, both in Poland and around the world.

» 33 Eliasson was concerned with issues of perception at an earlier stage of his work. He mainly
referred to the subjectivity of vision, but also involved other human senses. He often refers to
the four elements: water, air, earth, and fire. Eliasson’s work has seen an increasing focus on the
problematic relationship between nature and technology, and more recently ecology.
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Conclusion

Light is present in ritualistic activities in both secular and religious rituals.
It is also a means of expression in non-ritual, artistic performance. The
above examples offer insight into both the development of light art and its
diversity in terms of openness or accessibility for the viewer. In addition
to its abstract and aesthetic dimension, light has above all the potential
to have a physical, direct effect on humans. A reference to archetypal so-
cial experiences, but also the immediacy and physicality of the sensations
associated with it, make light an egalitarian medium. These properties
mean that art based on it has the capacity to reach a wide audience. The
multi-tiered readings of light art make it convergent with the idea of the
democratisation of art. At the same time, however, it does not have to be
a simple answer to the omnivorousness described. Even far from being
a cliché or a shoddy spectacle, it is still able to capture the attention of
a wide audience. Its many extra-artistic cultural connotations help it lend
itself to relatively easy decoding, does not intimidate the viewers, but is
also able to hold them at arm’s length, to inspire admiration and awe. That
is why it is simultaneously elitist and egalitarian, exclusive and inclusive. e

Abstract

Light has wide practical application and many connotations in culture. Due to its
ubiquity, it also has the potential to egalitarise art. Showing the relation between li-
ght, ritual and performance, the author refers to the concept of the democratisation
of culture, and to omnivore and pragmatic aesthetics. The article presents the first
performative light experiments and some contemporary works. On their basis, the
author demonstrates the wide possibilities of popularising contemporary art through
the art of light.
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light art, democratisation of culture, performance, ritual, omnivore, pragmatic
aesthetics
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Performative
Linguistic Rituals in Polish
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Myth [and ritual — author’s addition] attempts
to negate the accidental nature of the world'.

Introduction

Linguistic ritual is a term often used in the context of linguistic research.
Language scholars study linguistic rituals in different social life domains
(and aspects within them): linguistic politeness during greetings, farewells,
family and social gatherings?, when establishing, maintaining and rectify-
ing interpersonal relationships3, as well as the linguistic structure of Holy
Mass*. Furthermore, linguists use the above term in analyses of the speech

» 1 Leszek Kotakowski, Obecnosé mitu (Wroctaw: Wydawnictwo Dolno$laskie, 1994), 92.

» 2 See Matgorzata Kita, Jezykowe rytuaty grzecznosciowe (Katowice: Wyzsza Szkota
Zarzadzania Marketingowego i Jezykdéw Obcych, 2005); Matgorzata Marcjanik, Polska
grzecznosé jezykowa (Kielce: Wyzsza Szkota Pedagogiczna im. Jana Kochanowskiego, 2000);
Jolanta Antas, “Polskie zasady grzecznosci,” in: Jezyk trzeciego tysiaclecia Il, vol. 1, ed.
Grzegorz Szpila (Krakéw: Krakowskie Towarzystwo Popularyzowania Wiedzy o Komunikacji
Jezykowej Tertium, 2002), 347-363.

» 3 See Beata Drabik, Jezykowe rytuaty tworzenia wiezi interpersonalnej (Krakow:
Wydawnictwo Uniwersytetu Jagielloriskiego, 2010).

» 4 See Hanna Stypa, "Bracia i Siostry — rytuaty jezykowe na przyktadzie mszy swietej,”
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of sports journalists during football matchess, in the context of the lan-
guage of politics and power®, or the language of educational publications?.

Ritual® is a communicative behaviour of a social and symbolic nature,
which performs several functions. The most important ones include inte-
grative and differentiating (strengthening the cohesion of a social group),
encoding basic structural principles (confirming social order), normative
(establishing and reinforcing group norms), cognitive (enhancing reflec-
tion on the world)°. Furthermore, ritual performs a performative or causal
function (it has capacity to create a new state of affairs) and a communica-
tive function®. In the context of linguistic research, the last two functions
seem to be of prime significance; this text will focus on the former.

A linguistic code is reported to be one of the optional components of
ritual®. There are many definitions of linguistic ritual®. This text adopts
the understanding of the term as proposed by Agata Malyska. The scholar
indicates that a linguistic ritual is: “a linguistic and/or extra-linguistic ac-
tivity having the following constitutive features: 1) institutional character
- it involves following certain patterns; 2) social character - it takes place
in a group and is geared towards a particular social group; 3) repetition -
regularity of use in the same situations; 4) motivational context - the ritual
is motivated by a certain sense that it is meant to preserve and by values
that it is meant to protect”. Other important features of linguistic rituals

in: Jezyk, rytuat, pte¢, ed. Marek Cieszkowski, Jacek Szczepaniak (Bydgoszcz: Bydgoskie
Towarzystwo Naukowe, 2011), 219-226.

5 See Beata Grochala, “Nowy — stary rytuat jezykowy dziennikarzy sportowych,” Jezyk

a Kultura, 26 (2016): 221-230.

6 See Kazimierz Ozdg, "Rytualizacja w jezyku wtadzy komunistycznej PRL,” Oblicza
Komunikacji, 7 (2014): 37-50.

7 See Matgorzata Bortliczek, “Jezykowe rytualy fatyczne w publikacjach edukacyjnych,”
Edukacja Elementarna w Teorii i Praktyce, 16, 4/62 (2021): 81-92.

8 Itis treated, according to the literature on the subject, inseparably from the category of
myth, whose narrative reinforces, if not enables, the realisation of the above functions of ritual.
Separately, ritual, together with myth, fulfils multiple psychological and psychotherapeutic
functions (mythotherapy as an element of culturotherapy), which are not analysed in this
text. See Andrzej Pankalla, Psychologia mitu. Kultury tradycyjne a wspétczesnosé (Warszawa:
Eneteia, 2000).

» 9 Drabik, Jezykowe rytualy..., 29-30.

» 10 Drabik, Jezykowe rytuaty..., 29-30.

» 11 Drabik, Jezykowe rytuaty..., 37.

» 12 Here, referring to the category of linguistic ritual fundamental to the text, it is once again
worth pointing out that myth is a constitutive part of ritual. Myth, among other things!, can
be located in the area of language or, in Barthes' terms, the word. The links between myth,
including mythical thinking and Polish criminal law, do not constitute the essence of this text,
but the linguistic magic mentioned further on corresponds to selected aspects of them. See
Mity kultury wspédtczesnej. Perspektywa psychoantropologiczna, ed. Monika Obrebska, Andrzej
Pankalla (Poznar: Wydawnictwo Nauk Spotecznych i Humanistycznych UAM, 2020).

13 Agata Matyska, “Pojecie rytuatu na tle innych zjawisk jezykowych,” in: Rytualizacja
w komunikacji spotecznej i interkulturowej, ed. Jan Mazur (Lublin: Wydawnictwo Uniwersytetu
Marii Curie-Sktodowskiej, 2004), 18.
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include: the connection with performative speech acts, because of their
causal and creative power, and the connection with politeness and lin-
guistic magic, due to the frequent occurrence of highly conventionalized,
repetitive, and cliched linguistic formulas®.

The primary research question in this text is whether a relationship
exists between ritual, particularly linguistic ritual, and law. If one accepts
that law is bound closely to morality and religion, if not arises out of reli-
gion', it seems impossible to avoid ritualism in law. It has been pointed
out that originally law and religion were one and were later separated due
to social progress*®. Moreover, as Peter A. Winn highlights, rituals can be
observed in virtually all social institutions, especially legal ones aimed at
resolving disputes?. In legal science, the term is relatively rarely used. It
is more frequently applied in the context of historical or “primitive” (orig-
inal) legal systems or in the context of legal defects*®. Researchers address
the ritual of punishment on the basis of the Babylonian talion law', as well
as biblical, linguistic rituals of expressing violence=°, or the Roman poena
cullei®'. Another subject of interest is the ritual nature of a courtroom dis-
course?? or the ritualism of punishable offences=.

The scholarly objective of the article is to show that linguistic rit-
uals contribute to Polish substantial and procedural criminal law. The
researched ritualistic and linguistic aspect of criminal law can also be
precisely identified, defined and characterised by means of a number of
examples given below, additionally emphasising their performative func-
tion. A number of linguistic rituals make up the Polish criminal law sys-
tem, starting from the grounds for initiating proceedings, i.e. the criminal
act itself, through the formula of the trial, up to the level of punishment.
We may distinguish at least four categories of legally relevant linguistic
rituals: 1) linguistic rituals constituting the object of protection of Polish
criminal law, i.e. the object of attack by those committing criminal acts, 2)

» 14 Drabik, Jezykowe rytuaty..., 30-47.

» 15 See Robert A. Yelle, “Rhetorics of law and ritual: a semiotic comparison of the law of talion
and sympathetic magic,” Journal of the American Academy of Religion, 69, 3 (2001): 627-628.

» 16 Robert A. Yelle, “Rhetorics of law...", 628.

» 17 Peter A. Winn, “Legal ritual,” Law and Critique, 2 (1991): 207.
» 18 Winn, “Legal...”, 207.

» 19 Yelle, “Rhetorics of Law..."”, 627-647.

» 20 Scott Noegel, “The Ritual Use of Linguistic and Textual Violence in The Hebrew Bible and
Ancient Near East,” in: State, Power, and Violence, ed. Margo Kitts, Bernd Schneidmidiller,
Gerald Schwedler, Eleni Tounta, Hermann Kulke, Uwe Skoda (Wiesbaden: Harrassowitz, 2010),
33-46.

» 21 Maciej Jonca, “Poena cullei. Kara czy rytuat?”, Zeszyty Prawnicze, 5, 1 (2017): 83-100.

» 22 E.g. Mark Cammack, “Evidence Rules and The Ritual Functions of Trials: Saying Something
of Something,” Loyola of Los Angeles Law Review, 25, 3 (1992): 783-796.

» 23 David Skarbek, Peng Wang, “Criminal Rituals,” Global Crime, 16, 4 (2015): 288-305.
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linguistic rituals constituting an element of the object side of the criminal
act, inter alia, the manner in which it was committed, 3) linguistic rituals
performed in the course of criminal proceedings by law enforcement au-
thorities in preparatory proceedings and by participants in judicial pro-
ceedings, and, finally, 4) linguistic rituals influencing the sentence and
putting the convicted person on probation, intended to foster interaction
between the perpetrator and the victim.

Linguistic ritual and the object of protection

The Polish Criminal Code*+ identifies a number of punishable offences in
which the element of the object of protection (of the attack) is the freedom
to participate in linguistic rituals. The object of protection (of the attack)
comprises socially significant legal goods, such as life, liberty, security, and
secrecy of correspondence. The perpetrators of criminal offences assault
these goods, either violating or endangering them. From the perpetrator’s
perspective, a specific legal good will be the object of the attack, and from
the legislator’s perspective, the object of protection, as the Code provides
for criminal liability for perpetrators?. The linguistic rituals (or more pre-
cisely, acts having a ritualistic and linguistic character) protected by crim-
inal law may include: 1) religious acts of a church or other religious associ-
ation with a regulated legal situation (Article 195 § 1 of the Criminal Code),
2) funerals, ceremonies and mourning rites (Article 195 § 2 of the Criminal
Code), 3) nuptial rituals (Article 206 of the Criminal Code), the course of
a court hearing, the official acts of a court, a witness’s testimony, the pres-
entation of an expert evidence, the accusation of committing a criminal act
(Articles 232 of the Criminal Code, 233 of the Criminal Code, 234 of the
Criminal Code), the conduct of elections, including a pre-election assem-
bly (Article 249 of the Criminal Code), meetings, assemblies and marches
taking place in line with the law (Article 260 of the Criminal Code).

Thus, the legislator protects the freedom to participate in rituals with
a regulated legal situation and significant social, religious or political sig-
nificance. It also protects the proper course of rituals, as disruptions may
affect the performative, i.e. causal and creative function. A perjured wit-
ness’s testimony will affect the ineffectiveness of evidentiary proceedings,
while a disruption of an election may necessitate its repetition. Further-
more, the legal status of the participant may invalidate the performative
function of a ritual, as in the case of the offence of bigamy. Offences that
violate or endanger the linguistic ritual may include interfering with reli-
gious acts, disrupting the conduct of an election, disrupting the conduct of

» 24 Act of 6 June 1997 - Criminal Code (Journal of Laws No. 88, item 553, as amended).
» 25 See Lech Gardocki, Prawo karne (Warszawa: Wydawnictwo C. H. BECK, 2019), 90-91.
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a lawful meeting, influencing the official acts of a court, or making a per-
jured testimony.

However, threatening offences may also include insult, defamation,
propagation of fascism and totalitarianism, insulting a group of people
or a person because of their national, ethnic, and racial background, on
grounds of their religion or lack of it. The above speech offences are regu-
larly committed during public events, ceremonies, marches, and national
or religious holidays, which is important in the context of the social dam-
age they cause.

By way of example of an incriminated action against a linguistic ritual,
let us discuss the offence of obstructing religious acts (195 §1 of the Crimi-
nal Code). The Criminal Code states that: “Whoever malevolently obstructs
the public performance of a religious act of a regulated church or other re-
ligious association shall be subject to a fine, restriction of liberty or impris-
onment for up to 2 years”. The protected good here is the freedom (liberty)
to publicly perform religious worship by manifesting one’s faith together
with other believers=°. The causative activity will be malevolent obstruction,
or a series of acts disrupting the course of a religious act or its dignity, in-
cluding “ridiculing, shouting, parodying or other behaviour incompatible
with socially accepted patterns of behaviour in a given situation”?.

A case recognized by the District Court of Gizycko concerned a dis-
ruption of a Holy Mass?®. It is possible to consider this religious act pro-
tected by law also (although not primarily, especially for religious people)
as a linguistic ritual. We deal with an institutional character of a linguis-
tic ritual; the religious act follows patterns established by the Catholic
Church. It has a social character in that it takes place in a group of be-
lievers of the same denomination. It is repetitive in that it takes place
regularly, every Sunday and on religious holidays, and finally it is based on
a motivational context, i.e. expresses the need to worship and to external-
ise the faith. The structure of a religious act contains cliched, unchanging
linguistic formulas, recited in a fixed order (In the name of the Father, and
of the Son and the Holy Spirit, Amen; The Lord be with you - And with
your Spirit). Its essence, moreover, are performative speech acts (offering
one another a sign of peace or transubstantiation).

In this specific case, an oral utterance was subject to review during
the criminal proceedings. The accused explained that: “he was at Mass
because he wanted to speak to the parish priest. When he did not see him
during the service, on impulse he stood under the pulpit and asked a priest

» 26 See Stawomir Hyps, “Art. 195 KK,” in: Kodeks karny. Komentarz, ed. Alicja Grzeskowiak,
Krzysztof Wiak (Warszawa: Wydawnictwo C. H. Beck, 2021), https://legalis.pl/ (10.09.2022).

» 27 Hyps, "Art. 195", https://legalis.pl/ (10.09.2022).
» 28 Judgement of the District Court in Gizycko of 25 May 2021, file ref. no. V K 94/20.
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where the parish priest was. He then proceeded to leave the church [...]”>°.
It would seem that inquiring about the presence of the parish priest does
not significantly disrupt the religious act and its dignity. However, the wit-
nesses supplement the accused’s explanation with the exact content of his
question and the extralinguistic context of the event: “in church, he dis-
rupted the May Marian service; he was loud and vulgar to the worshippers
who were in church at the time. Eventually he went up to the pulpit and to
the priest who was there [and] shouted ‘where is the parish priest, give me
the parish priest’3°. The court explained that this action met the criteria
of the offence because, among other things, the accused had “disrupted
the mood of contemplations'. The Court may be seen to have emphasised
the particular value of the social and motivational nature of the ritual, i.e.
a gathering of a group of the faithful for prayer.

It seems that verbal utterances will more often be the subject of pro-
ceedings for interfering with religious acts. Written language cases are
also pending in Polish prosecutors’ offices and courts. In a district court
in Poznan, proceedings are underway for the disruption of Holy Mass by
a group of people who approached the altar holding banners with the slo-
gans: “Catholic women also need abortion”, “Abortion without limits”, in
this way expressing opposition to the verdict of the Constitutional Court
of 22 October 202032, The Sejm also approved the prosecution’s request to
waive the immunity of an MP who, together with her husband, held ban-
ners saying: “Woman! You can decide for yourself”, and “Women should
have the right to decide whether to give birth or not. Not the state based
on Catholic ideology”s3. However, none of these proceedings have been
concluded and we do not know the final decisions of the court.

Language rituals and the objective side of a punishable offence

Can linguistic rituals be considered as punishable acts under the Criminal
Code? There are a number of crimes whose object side may contain ritual
elements. Gardocki points out that the objective side of a crime consists of:
the act of the subject, the effect of the act, the time and place of the act, the

» 29 Judgement of the District Court in Gizycko of 25 May 2021, file ref. no. V K 94/20.
» 30 Judgement of the District Court in Gizycko of 25 May 2021, file ref. no. V K 94/20.
» 31 Judgement of the District Court in Gizycko of 25 May 2021, file ref. no. V K 94/20.

» 32 See Maciej Ortowski, “Ruszyt proces 32 osob, ktére przerwaty msze po wyroku TK ws.
aborcji. ‘Uczono mnie, by nie by¢ obojetnym’”, https://www.newsweek.pl/polska/polityka/
ruszyl-proces-32-osob-ktore-przerwaly-msze-po-wyroku-tk-ws-aborcji-uczono-mnie-by-nie/
rdf2txh (10.09.2022).

» 33 “Joanna Scheuring-Wielgus odpowie za protest w kosciele. Jest zgoda Sejmu”, https://
www.polsatnews.pl/wiadomosc/2022-11-04/joanna-scheuring-wielgus-odpowie-za-protest-w-
kosciele-jest-zgoda-sejmu/ (04.11.2022).


https://www.newsweek.pl/polska/polityka/ruszyl-proces-32-osob-ktore-przerwaly-msze-po-wyroku-tk-ws-aborcji-uczono-mnie-by-nie/rdf2txh
https://www.newsweek.pl/polska/polityka/ruszyl-proces-32-osob-ktore-przerwaly-msze-po-wyroku-tk-ws-aborcji-uczono-mnie-by-nie/rdf2txh
https://www.newsweek.pl/polska/polityka/ruszyl-proces-32-osob-ktore-przerwaly-msze-po-wyroku-tk-ws-aborcji-uczono-mnie-by-nie/rdf2txh
https://www.polsatnews.pl/wiadomosc/2022-11-04/joanna-scheuring-wielgus-odpowie-za-protest-w-kosciele-jest-zgoda-sejmu/
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situation in which the act was committed, as well as the manner of com-
mitting the act and the object of execution of the act34. A linguistic ritual,
for example, can be a means of committing hate speech crimes, i.e., among
others, the crime of propagating fascism and totalitarianism (Article 256
of the Criminal Code) and the crime of insulting a group or person because
of national, ethnic, and racial background, religion or lack thereof (Article
257 of the Criminal Code). Noteworthy among other crimes are offences of
insulting religious feelings (Article 196 of the Criminal Code), membership
in an organised criminal group (Article 258 of the Criminal Code), crimes
against life and health, and crimes against sexual freedom and morality.

A case in point here would be the activities of pseudo sports fans who
belong to hate groups, or associations “promoting hatred and prejudice on
racial, ethnic, religious, and sexual grounds”ss. Regular visits to stadiums,
aimed not so much at supporting a chosen sports team, but at a deliberate
and pre-meditated dissemination of hate speech, focused on a particular
national, ethnic or religious group, can be considered a linguistic ritual.
The culmination of meetings of representatives of hate groups is the pres-
entation of slogans promoting hatred, via spoken language (e.g., stadi-
um chants) or in writing, i.e. on banners or posters brought to the sports
event. Slogans often take the form of repetitive, symbolic, and cliched lan-
guage formulas, referring to the idea or name of a particular organisation.
In the case of international organisations, slogans are sometimes translat-
ed into the language of members coming from a particular country (e.g.
White Power, White Supremacy, Blood and Honor). In the case of exclu-
sively Polish groups, characteristic features include the repetitive slogans
of anti-Semitic groups - e.g. “Jews, Jews, Jews - all of Poland is ashamed
of you!”s%, or hate speech directed at followers of Islam: “Islamists dirty
motherf*** [...] - will not hold a candle to us Poles. The whole stadium
chants with us: refugees, get the [...] out!”s”

The preparation of a stadium chant or the printing of banners of
considerable size shows the unity of a particular group and its pursuit of
specific goals through time-consuming and expensive preparations. The
meeting place is planned as conducive to promoting views, integrating the
group’s participants, as well as recruiting new members. A sports event, as

» 34 Gardocki, Prawo..., 69.

» 35 Justyna Jurczak, Dziatalno$¢ Policji wobec zjawiska stadionowej mowy nienawisci
(Warszawa: Biuro Rzecznika Praw Obywatelskich, 2015), 110.

» 36 See Mariusz Jurczewski, Prawno-kryminalistyczna problematyka przestepczosci stadionowej
[Doctoral dissertation, University of Biatystok], 2014, https://repozytorium.uwb.edu.pl/jspui/
handle/11320/1272 (10.09.2022), 149.

» 37 See Olga Pankalla, “Opinia biegtego sadowego z zakresu jezykoznawstwa jako $rodek
dowodowy w postepowaniu karnym — praktyka orzecznicza polskich sadéw powszechnych,”
Poznaniski Pétrocznik Jezykoznawczy, 30, 1 (2021): 67.
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a public event, which is additionally often televised, makes it possible to
communicate hateful and discriminatory content to a wide audience. This
allows the perpetrators to achieve their primary goal, which is to do harm
to many people belonging to the targeted social group. Equally planned
are the pseudo fans’ clothes or tattoos, often with symbols of a particu-
lar group, a manifesto that strengthens the linguistic message and allows
identification.

The rich symbolism of groups propagating hate speech refers to Nazi
and fascist ideas (white fist, black sun, death’s head, wolf’s hook)38. Often
these are camouflaged symbols whose underlying connotation is known
mainly to the initiated criminals and specialists in stadium violence, such
as the number 88 or the abbreviation KKK3°. Thus, the activities of hate
groups fulfil all the characteristics of linguistic ritual: an institutional and
social character, repetitiveness and motivational context, the occurrence
of cliched linguistic formulas, as well as the participants’ belief in causal
and symbolic action.

Such a punishable linguistic ritual took place on 29 April 2011. In
a judgement of 25 October 2013, the District Court for Warsaw-Srédmies-
cie in Warsaw found the defendants guilty of committing an act under
Article 256 § 1 of the Criminal Code. This is an offence crime involving the
public propagation of a fascist or other totalitarian state system or incite-
ment to hatred based on national, ethnic, racial, religious differences or
on grounds of having no religion+°. The group of defendants chanted the
slogan “Hamas, Hamas, Juden auf den gas” four times during the match#.
The chanting of the slogan was accompanied by non-verbal behaviour. As
indicated in the verdict: “While raising this slogan, the aforementioned
individuals raised one or both hands with clenched fists, and some of them
bent their hands at the elbows or were simply standing,”#? and also, ac-
cording to the court’s interpretation of the video evidence: “The conduct
of the people chanting this slogan, i.e. not only their gestures but also their
facial expressions, showed that these people were aware of what they were
chanting”43. The verdict further indicated that the addressees of the slogan
were the supporters considered by the defendants to be Jews.

» 38 Jurczak, Dziatalnos¢ Policji..., 116.
» 39 Jurczewski, Prawno-kryminalistyczna problematyka..., 147-148.

» 40 Judgement of the District Court for Warsaw-Srédmiescie in Warsaw of 25 October 2013,
file ref. no. Il K 279/12.

» 41 Judgement of the District Court for Warsaw-Srédmiescie in Warsaw of 25 October 2013,
file ref. no. Il K 279/12.

» 42 Judgement of the District Court for Warsaw-Srédmiescie in Warsaw of 25 October 2013,
file ref. no. Il K 279/12.

» 43 Judgement of the District Court for Warsaw-Srédmiescie in Warsaw of 25 October 2013,
file ref. no. Il K 279/12.
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The defendants’ line of defence consisted of an attempt to convince
the Court that: they did not understand the meaning of the words they
uttered, they shouted slogans with a different content, they did not intend
to offend the Jewish people, and the offence was related to fan pressure
exerted by the other participants in the event. One of the defendants stat-
ed that: “he confessed because he thought the whole thing would be over
quickly and now he doesn’t confess because he didn’t incite hatred against
the Jewish people, although the slogan he shouted incites evil. He was
unaware of the meaning of the slogan when he shouted it and the whole
point of cheering is that one generally shouts with the crowd”+.

Another defendant pointed out that he is “no racist, the content of
the slogan he shouted was known to him; he understood its meaning his-
torically. He recognized that the entire stand was shouting, so he joined
the others, which in retrospect he viewed as a mistake. He shouted be-
cause he didn’t want to be pointed the finger at as the one who wasn’t
cheering, as he had once seen happen to other people. At first, he didn’t
know what he was shouting and cried ‘humus’45. Another of the defend-
ants also tried to convince the Court that he shouted a slogan with a dif-
ferent content: “awas, awas, Jude anti gas”+. The argument raised during
the trial was that the gesture, without the verbal context, may not be seen
as one of the criteria for a punishable offence: “he made a gesture that is
erroneously described as ‘heil, Hitler.” Such an error of originates in the
fact that he made the gesture but did not utter these words”™. Still another
argument concerned a linguistic error, which would also exonerate him:
“he did not admit to committing the alleged act and explained that he did
not admit to such a description of the act because he shouted this slogan,
yet not with the words ‘auf den’ but ‘on den’’48,

No forensic expert in linguistics was appointed in the case. The court
found incredulous the defendants’ explanations to the effect that they had
had no knowledge of the meaning of the slogan, that they had shouted slo-
gans with a different wording, or about the nature of the linguistic error.
The court pointed out that the defendants are adults with an appropriate
degree of socialisation and at least elementary education. The simplicity
of the slogan supports the fact that it is familiar to an average citizen, even

» 44 Judgement of the District Court for Warsaw-Srédmiescie in Warsaw of 25 October 2013,
file ref. no. Il K 279/12.

» 45 Judgement of the District Court for Warsaw-Srédmiescie in Warsaw of 25 October 2013,
file ref. no. Il K 279/12.

» 46 Judgement of the District Court for Warsaw-Srédmiescie in Warsaw of 25 October 2013,
file ref. no. Il K 279/12.

» 47 Judgement of the District Court for Warsaw-Srédmiescie in Warsaw of 25 October 2013,
file ref. no. Il K 279/12.

» 48 Judgement of the District Court for Warsaw-Srédmiescie in Warsaw of 25 October 2013,
file ref. no. Il K 279/12.
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if he does not speak German. The alleged spontaneity of the chant or the
linguistic errors were also irrelevant. In the Court’s opinion: “Indeed, for
the acceptance of criminal responsibility of the defendants, it is sufficient
to establish that they shouted two words in succession, that is, ‘Juden’ and
‘gas’”%. The defendants were found guilty of the offence.

Linguistic rituals and the criminal proceedings

Criminal proceedings are conducted to establish if an offence has been
committed, identify its perpetrator, and mete out punishment. The main
subject of the trial is the question of the criminal responsibility of a cer-
tain person for the crime they are charged withs°. Can we conclude that
the criminal trial is a linguistic ritual? It seems to have its key features:
institutional, social and repetitive nature, motivational context, performa-
tivity, and use of cliched linguistic formulas. In addition, the stages and
components of the process, e.g., the individual steps of pre-trial and court
proceedings, are such linguistic rituals, too. The scalar theory of a linguis-
tic ritual put forth by Beata Drabik can be applied here: “By comparing
a ritual with a speech act, I aim to speak of a certain scalar nature of the
ritual phenomenon. Indeed, the speech act can be considered a kind of
ritual, the smallest and structurally simplest ritual. [...] Structurally sim-
ple rituals in turn make up the most complex and structurally elaborate
ones”s!. The criminal trial will be the overarching most complex ritual,
consisting of separate simpler rituals.

Institutionality and repetitiveness

The institutional and repetitive nature of the criminal proceedings, its
subordination to specific patterns and regularity of use in the same situ-
ations, is evident. Criminal proceedings are rigorously structured by the
Polish legislator in the Code of Criminal Procedures. The institution of an
investigation (inquiry) can only occur when there is a reasonable suspicion
that an offence has occurred (Article 303 of Code of Criminal Procedure).
The Code specifies procedures for initiating, suspending and terminating
proceedings (e.g., Article 303 of Code of Criminal Procedure), defines the
place where a given matter is to be reviewed and the jurisdiction of a rel-

» 49 Judgement of the District Court for Warsaw-Srédmiescie in Warsaw of 25 October 2013,
file ref. no. Il K 279/12.

» 50 Jerzy Skorupka, "Art. 1 KPK", in: Kodeks postepowania karnego. Komentarz, ed. Jerzy
Skorupka (Warszawa: Wydawnictwo C. H. BECK, 2021), https://legalis.pl/ (10.09.2022).
» 51 Drabik, Jezykowe rytuaty..., 42.

» 52 Act of 6 June 1997 — Code of Criminal Procedure (Journal of Laws No. 89, item 555, as
amended).
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evant institution, i.e. a specific district or regional court (e.g., Articles 24
and 25 of Code of Criminal Procedure), specifies the status and number
of participants to the proceedings, i.e. the adjudicating panel during the
main trial (Article 28 of Code of Criminal Procedure), the deadlines for
the procedure, e.g., the duration of an investigation (Article 310 of Code
of Criminal Procedure). The proceedings are divided into stages, which
have different objectives, procedures and participants, who acquire a new
status and the related duties and entitlements.

Pre-trial proceedings (investigation or inquiry) are carried out by
the public prosecutor or the police (Article 298 of Code of Criminal Pro-
cedure), while the parties include the victim and the suspect (Article 299
of Code of Criminal Procedure). Then, after the investigation (inquiry)
is concluded and an indictment is filed, we move on to judicial proceed-
ings (which consists of stages, i.e. is carried out in judicial instances). The
parties here are the prosecutor (e.g., public, private, auxiliary) and the
defendant (e.g., Article 385 of Code of Criminal Procedure). The various
activities, such as gathering evidence (examination of a witness, inspec-
tion, summoning of an expert or a community inquiry), carried out during
criminal proceedings must be carried out in the manner prescribed by
law. The culmination of the trial will be, among others, a verdict which is
drawn up in writing and includes mandatory statutory elements. Among
other, it indicates the court of law making the decision, the date, the iden-
tity of the accused, and the content of the decision (Article 413 of Code of
Criminal Procedure).

Motivational context and social character

The motivational and social nature of criminal proceedings is made appar-
ent in the overarching legal principles governing the entire process. The
social nature, i.e. the fact that some action is taking place in a group and
targets a particular social group, is emphasised and clarified, among oth-
er things, by the principle of participation of a representative of a larger
community laid down in the Code. It states that: “Within the scope laid
down in the legislation, criminal proceedings shall be conducted with the
participation of a representative of the community” (Article 3 of Code of
Criminal Procedure). The legislator stresses that the judicial bodies should
“engage the collaboration” of citizens and social institutions. The institu-
tion of a lay judge is a case in point; lay judges take part in proceedings of
highest importance and concerning cases of the highest social detriment,
i.e. under Article 28 of Code of Criminal Procedure: in cases concerning

» 53 See Stanistaw Waltos, Piotr Hofmaniski, Proces karny. Zarys systemu (Warszawa: Wolters
Kluwer, 2020), 245.
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crimes, offences punishable with a life sentence, and optionally “because
of a unique complexity of the case or its significance”. In principle, lay
judges have identical duties and rights as professional judges (with excep-
tions, however, e.g. they cannot preside over court proceedings). Another
example of the social nature of the trial will be the so-called public repre-
sentative (representative of a social organisation). Their participation in
the proceedings will be possible if, under Article 9o § 1 of Code of Criminal
Procedure, “if there is a need to defend a community interest within the
statutory purposes of such an organisation, especially in matters pertain-
ing to the protection of human rights and freedoms”.

The motivational context of criminal proceedings is also detailed
by other legal provisions. One example is the principle of material truth
(Article 2 § of Code of Criminal Procedure), considered crucial and over-
riding5+. It indicates that the basis of any decision should be a true factual
finding. A true finding is one that is proven but relates to findings unfa-
vourable to the accusedss. The principle cannot conflict with the principle
of presumption of innocence (Article 5 § 1 of Code of Criminal Procedure),
according to which: “The accused shall be presumed innocent until their
guilt has been proven and established by a valid and final judgement”.
Nor can it be at odds with the principle of in dubio pro reo (Article 5 § 2 of
Code of Criminal Procedure): “Unresolvable doubts shall not be resolved
to the prejudice of the accused”. The legal principles of the Code form
a complex system of values, often requiring interpretation in the context
of the exercise of the law. However, they undeniably inspire the idea of
a trial, providing an overall sense and reference basis for judges, defence
lawyers and prosecutors.

Scalar, causal and cliched linguistic formulas

Specific procedural actions, such as collecting evidence, are components
of the criminal proceedings. According to the above scalar theory, these
activities can be referred to as “rituals within a ritual.” The individual
activities have all the characteristics of a linguistic ritual and are also part
of a complex overarching ritual. There is a scalar nature of several levels.
Examples of “rituals in ritual” include the questioning of a witness, the
summoning of an expert, and the public announcement of a verdict. Let
us illustrate the scalar nature, performativity and petrification of linguistic
formulas using the example of questioning a witness during a court hear-

» 54 Andrzej Sakowicz, “Art. 2 KPK," in: Kodeks postepowania karnego. Komentarz, ed. Andrzej
Sakowicz (Warszawa: Wydawnictwo C. H. BECK, 2020), https://legalis.pl/ (10.09.2022).

» 55 Jerzy Skorupka, "Art. 2 KPK,"” in: Kodeks postepowania karnego. Komentarz, ed. Jerzy
Skorupka (Warszawa: Wydawnictwo C. H. BECK, 2021), https://legalis.pl/ (10.09.2022).
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ing. Witness examination can be an element of the following structure of
linguistic rituals:

Criminal proceedings / judicial proceedings / main trial / judicial
process / witness examination / oath (speech act)

Criminal proceedings constitute the most complex ritual, which consists
of stages. After the pre-trial stage (investigation or inquiry) and the filing
of an indictment, the trial stage takes place. The main trial is part of the
judicial proceedings. An important part of it is the hearing, during which
evidentiary actions are carried out. One such activity is the questioning of
a witness, a personal source of evidence. The examination includes sim-
pler linguistic rituals, known as speech acts. One of these is the oath to
tell the truth.

Instruction and oath are two interconnected linguistic formu-
las of utmost importance, which the witness has to deal with in the
courtroom. Before the beginning of the examination, the witness
should be instructed about the criminal liability for perjury or con-
cealing the truth (Article 190 of Code of Criminal Procedure). It is also
necessary for the witness to take an oath, whose wording is precise-
ly defined in the Code of Criminal Procedure: “Being fully aware of
the significance of my words and of my responsibility before the law I
solemnly promise to state the truth and not to conceal anything known to
me” (Article 187 of Code of Criminal Procedure).

The oath is a solemn act. The significance and seriousness of the
speech act is highlighted by the behaviour of all the persons present in the
courtroom: “When a pledge is being made, all persons present, including
the judges, shall stand” (Article 188 § 2 of Code of Criminal Procedure).
Under the doctrine of the law, the pledge should “mobilise the witness to
give a truthful testimony”s°. Thus, it should realise a self-locutionary pur-
pose, i.e. to influence the mental state of the performer of the speech act.
Thus, the performativity of the oath is clearly emphasised in the doctrine
of law, as the effectiveness of the speech act impacts the entirety of the
evidentiary proceedings.

The law prescribes the order and form of the stages of questioning.
The witness is first asked to provide their name, age, and occupation, fol-
lowed by questions relating to previous criminal convictions for perjury
or being accused in any case, as well as their relationship to the parties

» 56 See e.g. Sakowicz, "Art. 188 KPK,"” in: Kodeks postepowania karnego. Komentarz, ed.
Andrzej Sakowicz (Warszawa: Wydawnictwo C. H. BECK, 2020), https://legalis.pl/ (10.09.2022).

» 57 Michat Buchowski, “Logika sprawczej mocy obrzeddw,” in: Miedzy sensem a genami, ed.
Barbara Tucharska (Warszawa: Wydawnictwo Naukowe PWN, 1992), 105-126, za: Drabik,
Jezykowe rytualy..., 42.
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(Article 191 of Code of Criminal Procedure). Subsequently, two phases of
questioning take place: 1) the phase of free statement, during which the
witness ,spontaneously, of their own accord, describes the event that is the
subject of the case,”s® and 2) the phase of cross-examination, where ques-
tions are put to the witness in the appropriate order by the participants in
the hearing (Article 370 § 1 of Code of Criminal Procedure). The witness
is thus questioned in accordance with a repetitive, rigid statutory order.

Linguistic rituals versus probation and punishment

Apology, forgiveness and reconciliation are three criminal law institutions
that have the characteristics of linguistic rituals. Apology to the wronged
party can be, inter alia, a probationary obligation imposed on the offender
in a sentence which provisionally discontinues the proceedings (Article
6783 of the Criminal Code) or a sentence conditionally suspending the
execution of the sentence (Article 7281 subsection 2 of the Criminal Code).
Reconciliation, on the other hand, is a bilateral act of the perpetrator and
the victim, which has an impact on, inter alia, extraordinary leniency (Ar-
ticle 60 § 2 subsection 1 of the Criminal Code) or discontinuance of private
prosecution (Article 492 §1 of Code of Criminal Procedure). It consists of
several concomitant actions of the participants in the criminal proceed-
ings: apology, regret and remorse on the part of the offender and forgive-
ness on the part of the victim®.

Let us identify the features of the linguistic ritual using the exam-
ple of apology which is an obligation of an offender put on probation.
The court places the offender on probation, specifying its duration. At the
same time, it imposes obligations on the offender aimed at preventing
re-offending®. One such obligation may be to apologise to the victim. This
is a unilateral act which requires action solely on the part of the offender.
In the judgement, the court may impose a deadline for the fulfilment of
this obligation, as well as the form (e.g. written) and the exact wording of
the apology.

An apology, unlike an act of apologising in everyday life, is obligato-
ry in this situation and has different, legally relevant functions. It has an
institutional and recurrent character as it is an obligation determined by
the court in a judgement, based on the provisions of the law. Undoubtedly,

» 58 Barttomiej Chorazy, Marcin Poprawa, “Zeznanie $wiadka w postepowaniu sagdowym —
wybrane problemy lingwistyki kryminalistycznej,” in: Lingwistyka kryminalistyczna. Teoria
i praktyka, ed. Monika Zasko-Zieliriska, Krzysztof Kredens (Wroctaw: Uniwersytet Wroctawski:
Quaestio, 2019), 112.

» 59 See Grzegorz Maron, "Przeproszenie, przebaczenie i pojednanie w polskim prawie karnym
— wybrane aspekty,” Prokuratura i Prawo, 3 (2020), https://legalis.pl/ (10.09.2022).

» 60 Gardocki, Prawo..., 208.
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the social character of the apology is also important. It is an attempt to
repair the relationship and to end the conflict with another litigant. The
motivational context, however, is the subject of extensive discussion in the
doctrine of law. What values are protected by the implementation of this
obligation, what is the sense of imposing it on the offender in the judge-
ment? As Maron points out, there are two basic purposes of apology: 1)
“the educational value towards the offender, seen in the effect [...] on the
convicted person’s attitude, by forcing him to show a gesture of contrition
and inducing self-reflection”® and 2) the compensatory function for the
victim: “in the form of moral reparation or a sense of moral satisfaction”.

Again, the performative nature of ritual is emphasised in criminal
law. Apologising is supposed to be a perlocutionary act as the speech act is
supposed to influence the psyche of the perpetrator (self-perlocution) and
the victim. It is worth noting that, according to John Austin’s speech act
theory, the verb “apologise” belongs to the so-called group of expressive
verbs, or behabitives. These are verbs expressing the attitude or mental
state of the sender®. The purposes of apology under criminal law are at
odds with this theory. The apology is not supposed to be an expression of
the offender’s mental state, i.e. sincere regret, remorse or desire to im-
prove. Rather, the performance of the duty is intended to induce such
a mental state.

Reluctance to apologise on one’s own initiative is cited in court judg-
ments as an argument for imposing a probationary obligation. In a judge-
ment of the District Court in Nowy Sacz it was indicated that: “the ac-
cused, despite the lapse of 10 months from the date of the incident, has
not apologised in any way to the victim and, worse yet, her attitude [...]
indicates that she does not in any way regret her behaviour”4. In another
criminal case, the purpose of the obligation is to “humble oneself in front
of the victim”, which “gives a moment of reflection on one’s earlier ap-
proach [...]”%.

The incompatibility of the expressive verb with the mental state of
the offender leads to situations where the convicted person does not want
to fulfil the probation obligation® or, after the obligation has been ful-
filled, states that they changed their mind and nevertheless uphold the

» 61 Maron, Przeproszenie..., https://legalis.pl/ (10.09.2022).
» 62 Maron, Przeproszenie..., https://legalis.pl/ (10.09.2022).

» 63 John Langshaw Austin, Méwienie i poznawanie, transl. Bohdan Chwedericzuk (Warszawa:
Wydawnictwo Naukowe PWN, 1993), 695, quoted after: Grazyna Osika, “Teorie aktéw mowy,”
Zeszyty Naukowe Politechniki Slaskiej. Seria: Organizacja i Zarzadzanie, 6 (2001): 8.

» 64 Judgement of the District Court in Nowy Sgcz of 23 September 2021, file ref. no. Il K
755/21.

» 65 Judgement of the District Court in Nowy Sacz of 26 April 2021, file ref. no. Il K 626/20.
» 66 See e.g. judgement by the District Court in Grudzigdz of 26 July 2022, Il K 1003/21.
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offence they committed®”. There are criminal cases in which the convicted
person does apologise but at the same time does not admit guilt, or else
the convicted person apologises for what happened and not for what he
did®. Despite the Supreme Court’s thesis that: “the act of apology (regret)
detaches itself from emotions and feelings [in the procedural aspect],”®
the strong reluctance of the offender to comply with this obligation is the
subject of controversy in criminal law doctrine, inter alia in the context
of the constitutional right of freedom of expression. The unintentional
perlocutionary purpose is sometimes even referred to in legal doctrine as
an “act of despicable self-denigration” by the perpetrator.

The form and content of the apology is sometimes imposed on the
perpetrator. It often makes a symbolic reference to the way the offence
was committed or to the person of the victim. The District Court in Zaw-
iercie referred to the place where the crime was committed, imposing an
obligation to: “to apologise to the victim R. S. by reading out, at the near-
est session of the Town Council in P. after the judgement became final,
the following statement: ‘T apologise to R. S. for the remarks I made to
him at the sessions of the Town Council of P. on 23 December 2019 and
27 January 2020 words bearing similarity to those of Nazi criminals”.

The District Court in Golub-Dobrzyn highlighted the essence of on-
line space, as well as the form and extent of the offence committed via
one’s oral statements:

R. A. made his threats via his social media account, doing so in a vul-
gar and harassing manner. He called R. S. a “motherf****r”. The
entry of 8 June 2020 indicates that R. S. killed the accused’s father,
without even specifying that it was a road accident to which the de-
ceased may have contributed. The entry on the social network may
have reached a significant group of people. The screenshot shows
that it was shared by third parties. Under the circumstances, it seems
necessary for the accused to apologise to the victims in the same
form in which he threatened them. This will send a clear signal to so-
cial media users that the conduct of the accused has been adequately
dealt with by judicial authorities?.

» 67 Maron, Przeproszenie..., https://legalis.pl/ (10.09.2022)
» 68 Maron, Przeproszenie..., https://legalis.pl/ (10.09.2022)

» 69 Resolution of the Supreme Court of 28 June 2006, file ref. no. Ill CZP 23/06, LEX no.
182872.

» 70 See “Z profesorem Bogustawem Wolniewiczem rozmawiajg Stanistaw Starnawski i Ziemowit
Gowin, Jak sie jest w $rodku nurtu, to sie walczy, a nie dokonuje nad nim refleksji,” Teologia
Polityczna 6 (2014): 10, quoted after: Maron, Przeproszenie..., https://legalis.pl/ (10.09.2022).

» 71 Judgement of the District Court in Zawiercie of 30 March 2021, file ref. no. Il K 431/20.
» 72 Judgement of the District Court in Golub-Dobrzyn of 5 March 2021, file ref. no. Il K 168/20.
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Conclusions

Polish criminal law includes multiple linguistic rituals. Linguistic ritual-
ism applies to culturally significant objects which are protected by crim-
inal law: Holy Mass, funerals, and nuptials. It is a means of committing
offences but also a means of prosecuting offenders and bringing them to
justice. Rituals have an institutional character as they are subordinated to
the patterns and characteristics of the operation of the judiciary. They also
have a social character as the justice system is created with the citizens
of a state in mind and performs preventive and protective functions. The
legislator convinces us that rituals consist of many repetitive formulas,
regularly used in the same situations. Their motivational context is ex-
tremely important; it involves values protected through rituals, expressed,
for example, in provisions of legal codes.

Performativity, or the ability to create new states of affairs, turns
out to be an important feature of the ritual and linguistic aspect. Criminal
law explicitly protects the performativity of statutory civil and religious
rituals. At the same time, by criminalising certain acts, it tries to prevent
changes in reality that are harmful to citizens, e.g. by hurting their reli-
gious feelings.

The efficacy of the criminal proceedings is also closely linked to
changes in the mental state of its participants. Agency and symbolism
become apparent in performative speech acts during court hearings or
after the verdict is handed down. The rigid sequence of fixed and law-im-
posed linguistic formulas reinforces the gravity of the witness’s oath. The
obligation to apologise, on the other hand, is under the legal doctrine in-
tended to induce self-reflection on the part of the convict and to ensure
moral recompense to the victim. Performative linguistic ritualism is thus
constitutive of Polish criminal law and has a crucial impact on its imple-
mentation. e

Abstract

The aim of the article is to distinguish and characterise the aspect of linguistic rituality
in Polish substantive and procedural criminal law. We can distinguish four criminal-
ly relevant categories of linguistic rituals: linguistic rituals constituting the object of
protection; rituals considered as a means of committing a crime; rituals performed
during a criminal trial; and rituals related to the probation period and punishment of
the offender. The legislator protects the freedom to participate in selected linguistic
rituals — a mass, a funeral, an election. Other rituals may be considered as a means of
committing a crime, such as stadium violence expressed in the form of hate speech.
A criminal trial, of which, for example, the oath of a witness is a component, can be
considered a complex, scalar linguistic ritual. A key feature of linguistic rituality is
performativity, which contributes to the execution of the law.
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The death of a person is one of the critical moments in social life, especial-
ly in small, local communities. It both triggers fears and feelings of sad-
ness, pain, and yearning for the deceased. The response to the death-in-
duced state of threat to the local community is the complex of traditional
and popularly accepted forms of symbolic behaviour that make up the fu-
neral rite'. Underlying it are two opposing aspirations: the desire to retain
the deceased person, to maintain ties with him or her but in a different
form, and the aspiration to free oneself from him or her?. The fulfilment
of the ritual activities was to facilitate the passage of the deceased to the
other world, and to allow the community, especially the family of the de-
ceased, to bid farewell to him or her and safely separate them from the
community of the living.

The funeral rituals in Poland go back to ancient folk culture, contain-
ing many pre-Christian elements that coexist with Christian eschatology.
The folk funeral rite on Polish soil consisted of several or even more than
a dozen stages, through which the deceased and their loved ones passed.

» 1 See Joanna Tokarska, Jerzy S. Wasilewski, Magdalena Zmystowska, “Smier¢ jako organizator
kultury”, Etnografia Polska XXVI, issue 1 (1982): 79-114.

» 2 Andrzej Brencz, "Polska obrzedowo$é pogrzebowa jako obrzed przejscia”, Lud, 71 (1987):
217-218.
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In recent decades, however, in many parts of the country it has lost its
former character and course. The transformation of the folk funeral ritual
is proceeding at a very fast pace. The changes include relegating the theme
of death to the margins and a change in the value of the traditional “way
of dying”. Recent research carried out by the author in the Rzeszéw region
shows that, especially in rural communities, many folk beliefs and rituals
associated with various moments of the rite have been preserved. The
custom of holding a vigil and praying next to the deceased is still alive.
However, the vigil, which was always held in the home of the deceased,
is increasingly being moved to cemetery chapels or funeral homes, where
the body of the deceased is held before burial. Distinguished and charac-
terised by the sonosphere, the stages of the ritual, although largely a relic
of the past, are an important element of Polish folk and national culture.

Terminology and methodology

Stownik folkloru polskiego [Dictionary of Polish Folklore] defines rituals
as “ceremonies linked with worship, sets of specific activities, gestures and
words being the outward layer of celebrations connected with a belief and
social and legal acts™s. Zofia Staszczak also mentioned the possibility of the
presence in a rite, apart from rational rules, of elements of secular symbol-
ism and magical or religious references*. The position of ethnolinguistics,
including Nikita I. Tolstoy, according to whom a ritual, defined as a mul-
ti-coded macro-sign, is made up of the verbal, personal, temporal, spa-
tial, actional, musical, and material codes. One can therefore distinguish
between the verbal level and the ritual level of a celebrations. The ritual
understood in this way is also contributed to by specific props, costumes,
gestures, and behaviour. Furthermore, rituals, especially family rituals,
are also social acts performed in the interest of a particular community?®.
Family rituals revolve around the triad of milestones in human life: birth,
wedding and funeral. These rituals are associated with a change in the so-
cial status of individuals or entire groups and are used by the community

» 3 Entry: “obrzedy”, in: Sfownik folkloru polskiego, ed. Julian Krzyzanowski (Warszawa: Wiedza
Powszechna, 1965), 275.

» 4 Entry: “obrzedy”, in: Sfownik etnologiczny. Terminy ogdlne, ed. Zofia Staszczak (Warszawa:
Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, 1987), 257.

» 5 Nikita I. Tolstoy, "Iz ,grammatiki slavjanskich obrjadov”, in: Nikita I. Tolstoy, Jazyk
i narodnaja kul'tura. Ocerki po slavjanskoj mifologii i etnolingvistike (Moskva: lzdatel'stvo Indrik,
1995), 63.

» 6 Tomasz Rokosz, Obrzed sobétkowy. Tradycja i jej transformacje (studium etnokulturowe)
(Wroctaw-Siedlce: Polskie Towarzystwo Ludoznawcze, Uniwersytet Przyrodniczo-Humanistyczny
w Siedlcach 2016), 19.
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to adequately prepare for and accept this change, which is why they are
often referred to as “rites of passage™.

The theory of rites of passage was developed in the early 20th cen-
tury by the French ethnographer and folklorist Arnold van Gennep®. Ac-
cording to him, a rite of passage consists of three phases: separation, i.e.
exclusion from one’s former status, a marginal (transitional) period, and
rites of incorporation into a new state (integration)?. The above pattern,
criticised and modified a number of times over the years (especially by
British anthropologists), is the basis and starting point for research into
family ritualst°.

The funeral rite, which concludes the cycle of human life, is a perfect
illustration of the above theory. The pattern of Van Gennep’s concept can
be used to study funeral rites in the Polish lands. The rituals accompany-
ing the social changes brought about by human death can be divided into
three phases'. They involve both the deceased and their soul, the closest
family and relatives of the deceased as well as the community with which
the deceased has been associated and in which they have lived.

In phase one, there is a change in the status of both the deceased and
his or her immediate family and relatives and neighbours. The primary
obligation of the living towards the deceased is to terminate all past re-
lationships. The deceased is ritually separated from household members
and household objects and then from the entire world of the living. The
ritual exclusion of the deceased (their body and soul) takes place gradually
via reconciliation of the deceased with the living before death, the ringing
of church bells at the moment of death, placing a candle in the hand of
the deceased, keeping silence, sprinkling them with holy water, saying
prayers and singing, discontinuing household chores, arranging the room
accordingly, i.e. dividing the space (for the deceased and for the living),
screening the windows, carrying the deceased with their feet towards the
door, hitting the coffin on the threshold.

» 7 Arnold van Gennep, Obrzedy przejscia. Systematyczne studium ceremonii, trans|. Beata
Biaty (Warszawa: Parnistwowy Instytut Wydawniczy, 2006), 35-36.

» 8 Arnold van Gennep, Les rites de passage (Paris: Emile Nourry, 1909), 14; see Victor
Turner, Proces rytualny. Struktura i antystruktura, transl. Ewa Dzurak (Warszawa: Panstwowy
Instytut Wydawniczy, 2010), 121-123; See Zdzistaw Kupisifski, Smier¢ jako wydarzenie
eschatyczne. Zwyczaje, obrzedy i wierzenia pogrzebowe oraz zaduszkowe mieszkaricow regionu
opoczyriskiego i radomskiego (Lublin: Wydawnictwo KUL, 2007), 165-167.

» 9 Van Gennep, Obrzedy przejscia..., 36.

» 10 Michat Buchowski, “Etnologiczna interpretacja obrzedéw przejscia,” Lud, 69 (1985): 63-72;
See Brencz, Polska obrzedowosé pogrzebowa..., 216.

» 11 Entry: "obrzedy przejscia”, in: Obyczaje, jezyki, ludy $wiata. Encyklopedia PWN, ed.
Stawomir Zurawski (Warszawa: Wydawnictwo Naukowe PWN, 2007), 533.

» 12 See Brencz, Polska obrzedowo$¢ pogrzebowa..., 221-223.
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The second phase (marginal) comprises the activities in the period
between death and the burial of the body. During this time, the body and
soul of the deceased had to be properly prepared for the transition from
the world of the living to the “world of the dead”. In addition, the family of
the deceased entering the period of mourning is excluded from everyday
time (the profane). They are bound by specific prohibitions and restric-
tions on their social life, such as participation in dance parties, weddings
and other mass events. The isolation of the family determines the period
of the liminal phase, enabling an appropriate transition and assumption
of new roles®.

The third phase involves a ritual inclusion of the deceased and their
integration into the world of the dead. This group of activities includes
the opening of windows, the ritual washing and dressing of the deceased,
providing the deceased with the “essential” items, marching in the funeral
procession, arranging the funeral feast, and praying for the deceased at
specific moments after death.

As demonstrated above, in the funeral rite the phases distinguished
by Van Gennep do not proceed in an orderly succession of a chain of
events. They intertwine and overlap at different moments of the rite.
These rituals symbolically express the fact of a change in the social status
of the deceased and introduce a sacred, ritual time (the sacred). It was
only through their fulfilment that the time of everyday existence (the pro-
fane) could be restored and family and social ties further strengthened,
e.g. by voiding antagonisms with neighbours or relatives. This demon-
strates that mediation is a feature, as well as a function, of this type of
ritual's. Moreover, in funeral rituals, a very important role is played by
the context of beliefs, mainly related to the Christian religion and ancient
Slavic traditions of pre-Christian origin®s.

The sonosphere, or the musical code of the rite, which belongs to the
verbal and ritual layer of the rite, is a crucial element of the funeral rite. It
consists of: the sounds of nature, supernatural signals that herald death,
the sounds of musical instruments, including bells, and sounds resulting
from human vocal expression, in the form of lamentations, chants, ora-
tions, and prayers. These sounds form an integral part of the ritual and
perform specific functions, especially ritual ones*.

» 13 See Brencz, Polska obrzedowo$¢ pogrzebowa..., 223-225.
» 14 Rokosz, Obrzed sobdtkowy..., 37.

» 15 See Mariola Tymochowicz, “Rola tradycyjnych obrzedéw przejscia w podtrzymywaniu
wiezi rodzinnych i spotecznych (na przyktadach z obszaru wojewddztwa lubelskiego),” Rocznik
Lubelskiego Towarzystwa Genealogicznego V, 2013 (2014): 188-211; See M. Paul, Cztowiek
rodzi sie na $mierc¢ i umiera na zycie — commentary to the exhibition “Obrzedy przejscia i ich
symbolika”, Rzeszéw: Muzeum Okregowe, 2003, 3-4.

» 16 See Jan Adamowski, ,Polskie piesni pogrzebowe,” Twérczosé Ludowa 26, no. 3-4 (1994): 14-17.
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In a traditional rural community, people were largely dependent on
the forces of nature, which spoke to them and this “speaking” (or “sing-
ing”) provided signals that could be perceived and interpreted. It was be-
lieved that the moment of a person’s death was a disruption of the con-
cordant harmony between soul and body. It also affected the family of the
deceased. Folk culture, with the contribution of folk religiosity, produced
many ritualistic ways of restoring order after a person’s death, both for
his or her soul and for the surviving relatives. Throughout the country,
musical elements permeated these rituals, appearing in the context of
a person’s death, visible at almost every stage of the funeral rite.

Silence, too, is an element of the sonosphere of the funeral rite. Si-
lence was maintained during specific moments of the rite (e.g. during the
agony, at the inhumation of the body and during the period of mourn-
ing). When addressing the role of silence and pause in music, Zofia Lissa
observed that silence “is not only an absence of music or other acoustic
effects, is not only a stagnation of dramatic development, but also a de-
liberate and intended means of expression. It is the manifestation of such
tense emotions where musical means are no longer sufficient, unable to
bear the tension of the experiences presented. Under such circumstances
silence speaks volumes, [...] is full of meaning, a concentrated manifesta-
tion of an emotional climax [...]". Silence is recommended likewise by the
post-conciliar documents of the Church, e.g. in funeral rites adapted to the
customs of the Polish dioceses®. Silence was also observed during home
prayers by the body of the deceased. The preservation of silence in a folk
funeral rite had above all an eschatological and integrating dimension. In
the context of a rite of passage such as the funeral rite, one can also speak
of the exclusionary role of silence®.

Stages of the rite

The funeral rite defined in this way, together with the musical code, helps
to differentiate and characterise its individual stages and to extract in
them the most significant musical elements with ritual functions. Based on
studies of funeral rites in Poland, with particular reference to the Rzeszow
region studied in detail, it is possible to distinguish more than a dozen
distinct stages of the rite.

» 17 See Zofia Lissa, "O roli ciszy i pauzy w muzyce”, Muzyka 4 (1960): 12; See Kinga Kiwata,
“Muzyka a cisza. O wymiarach ciszy w muzyce”. Ethos. Kwartalnik Instytutu Jana Pawtfa Il KUL
29 no. 1(113) (2016): 65-86.

» 18 See Obrzedy pogrzebu dostosowane do zwyczajéw diecezji polskich, Katowice 1978, no. 10.

» 19 See Tomasz Rokosz, Miedzy mowa a $piewem. Stowo, muzyka i obrzed w kontekscie
przemian (Lublin: Towarzystwo Naukowe KUL 2019), 200.
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Predictions of death

Predictions and premonitions of death are a prelude to the rite. The belief
in the existence of signs and indications foretelling death has been very
much alive in many localities, particularly in rural environments. In these
strongly Catholic environments, pre-Christian beliefs were strongly root-
ed, leading to elaborate spiritual practices and a simultaneous “mystifica-
tion of the true character of nature”°. Throughout the country, death was
predicted on the basis of various natural signs and phenomena, human
and animal behaviour, dreams, and noises?'.

Abnormal behaviour of animals and their noises were very common
harbingers of death?2. To this day, there is a belief in rural communities
that the dog is an animal that feels and sees death (Korczowiska, Stepien;
Niwiska, Cudecka)?. This demonstrates an ancient reference as the dog
is a classical psychopompos, a guide of souls to the afterlife, as well as
a guardian of the afterlife, associated with the chthonic deities of death?4.
In Niwiska, death was predicted on the basis of the dog’s heart-rending
howling and digging holes in the ground near the house or within reach of
the farm. In other Lasowiak villages, death was heralded by a dog howling
with its muzzle pointed downwards, towards the ground. In the folk cul-
ture of the Slavs, it was widely believed that the earth nourished humans,
provided them with livelihood and, after death, offered respite, welcoming
people back into its womb?5. In Kamien, it was believed that a dog howling
upwards foretold a fire and when it was howling downwards, it foretold
death?®. Informants unanimously agree that the sound of the dog howling
is very distinctive and long on such occasions.

» 20 Michat Buchowski, “Model religijnosci ludowej — préba konstrukgji”, Lud 63 (1979): 104-106.

» 21 Barbara Ogrodowska, Polskie tradycje i obyczaje rodzinne (Warszawa: Sport i Turystyka —
Muza, 2007), 235.

» 22 See Krystyna Kwasniewicz, “Zwyczaje i obrzedy rodzinne”, in: Etnografia Polski. Przemiany
kultury ludowej, vol. 2, ed. Maria Biernacka, Maria Frankowska, Wanda Paprocka (Wroctaw:
Ossolineum, 1981), 109.

» 23 See Adam Fischer, Zwyczaje pogrzebowe ludu polskiego (Lwéw: Zaktad Narodowy
im. Ossolinskich, 1921), 9-16; See Komentarze do polskiego atlasu etnograficznego, ed.
Janusz Bohdanowicz, 14; see H. Biegeleisen, U kolebki. Przed ottarzem. Nad mogifg (Lwéw:
Instytut Stauropigjanski, 1929), p. 258; see Krystyna Turek, Ludowe zwyczaje, obrzedy i piesni
pogrzebowe na Gérnym $I:~gsku (Katowice: Uniwersytet glqski, 1993), 24; see Jan Adamowski,
Jadwiga Doda, Halina Mickiewicz, “Smier¢ i pogrzeb w relacjach Polakéw mieszkajacych na
Biatorusi”, Etnolingwistyka 9/10 (1998): 259-260; See Aldona Pluciriska, Polskie zwyczaje
rodzinne (k6dz: Ksiezy Mtyn Dom Wydawniczy, 2014), 184.

» 24 Entry: “pies”, in: Sfownik symboli, ed. Wtadystaw Kopaliriski (Warszawa: 2006), 316-319.

» 25 Entry: “ziemia”, in: Sfownik stereotypéw i symboli ludowych, ed. Jerzy Bartmirski, 18-20;
see also the lyrics of the song Zmarly cztowiecze: “|...] powracasz w ziemig, co matka twg byta,
teraz cie strawi, niedawno zywita” [you return to the earth that was your mother; it will consume
you now, who not long ago nourished youl.

» 26 Kupisinski, Smierc jako wydarzenie eschatyczne..., 121.
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Equally disturbing was the unusual behaviour of the horse in the sta-
ble and the anxious sounds it made. It is worth noting that the horse, a sym-
bol of time and death in folk beliefs, was recognised as an animal associated
with the chthonic underworld, capable of sensing the presence of souls?.

Another belief concerns the crowing of a hen in the direction of
a house?®. This behaviour was also interpreted as a harbinger of death,
however, in some cases it could be thwarted by killing the animal and
burying it outside the farm?.

Certain species of wild birds played an important role in death
prophecies3®. Birds in many cultures of the world were identified with
“the materialised, visible form of man’s spirituality, the manifestation of
his spirit or soul, in particular, the soul separating from the body after
death”s'. Beliefs are known in which the dead communicate with the liv-
ing through bird voices32. Ornithomorphic representations of the soul and
death take a variety of forms33.

The owl, or the tawny owl, was a very popular bird predicting death3+.
The owl’s hooting was considered ominous, as it was believed to summon
the souls of the deadss. The sound of the owl is phonetically similar to
the vowel “u”. It is located in the double octave and is characterised by
a downward glissando and a slight vibrato at the end, similar to a cry. Owl
sounds are generally not very frequent and irregular3®. Therefore, the in-
creased sonic activity of the owl was widely feared. There was also a belief
that sometimes sounds associated with certain words could be heard in
the owl’s hooting: e.g.: pédz, pojdz, wywiez, pochowaj [go, take, bury]¥,
which naturally indicates a person’s death. Research shows that such be-

» 27 Entry: "kort”, in: Sfownik symboli, 156-160; See Kupisinski, Smier¢ jako wydarzenie
eschatyczne..., 121.

» 28 See Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 34-38; Biegeleisen, Smier¢ w obrzedach..., 16;
Adamowski, Doda, Mickiewicz, Smier¢ i pogrzeb..., 260.

» 29 Oskar Kolberg, Tarnowskie-Rzeszowskie. Dzieta wszystkie, vol. 48, ed. Jozef Burszta
(Wroctaw-Poznan: Polskie Towarzystwo Ludoznawcze, 1967), 100.

» 30 Jan Adamowski, Jerzy Bartminski, Stanistawa Niebrzegowska, “Ptaki, zwierzeta i rosliny
w relacjach gwarowych z okolic Bitgoraja”, Etnolingwistyka 7 (1995): 135-178.

» 31 Stawomira Zeranska-Kominek, Muzykalne dzieci Wenus i inne studia z antropologii muzyki
(Warszawa: Wydawnictwo DiG, 2014), 32.

» 32 This was the case, for example, in the culture of the Kaluli people of Papua New Guinea —
see Zeranska-Kominek, Muzykalne dzieci Wenus..., 26.

» 33 Maria Majerczyk, “Kobieta — ptak — dusza w archaicznym obrazie $wiata,” Etnolingwistyka
16 (2004): 287-289.

» 34 See Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 22-27; See Turek, Ludowe zwyczaje..., 24;
Biegeleisen, U kolebki..., 130; Adamowski, Bartmiriski, Niebrzegowska, Ptaki, zwierzeta
i rosliny..., 147; Adamowski, Doda, Mickiewicz, Smier¢ i pogrzeb..., 261.

» 35 Kupisinski, Smier¢ jako wydarzenie eschatyczne..., 115-116.
» 36 Based on recordings of the owl's hooting published at www.glosy-ptakow.pl.

» 37 Wilhelm Gaj-Piotrowski, Kultura spoteczna ludu z okolic Rozwadowa (Wroctaw: Polskie
Towarzystwo Ludoznawcze, 1967), 248.
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liefs are very much alive in the folk tradition in Rzesz6w region as well as
in other regions of Polands.

The cuckoo was another bird regarded as a harbinger of death. It was
believed that if one heard the cuckoo’s call while fasting, death would be
imminent?°. The cuckoo’s voice is in the middle register, around the high
female c (unlike most wild birds, which sound very high). Its song, pho-
netically similar to the syllables “ku, ku”, follows cycles of two sounds sep-
arated by a minor third+°, usually rhythmic in binary metre (sixteenths +
eighths) or occurring in succession at small (1-2 second) intervals+. The
cuckoo’s call is loud and has a pleasant, mellow timbre, making it easily
recognisable.

An ominous significance was also attributed to crows and ravens,
whose very appearance was awe-inspiring#:. This is because these birds
are quite large and have completely black feathers. The poignant call of
crows and ravens perched on or near a cottage was interpreted as a har-
binger of death. The sound made by crows and ravens is very harsh, low
(single octave), of a very unpleasant colour, and irregular. Sometimes spe-
cific words associated with death, produced by phonetic similarity, for
example Polish “trup, trup, trup” (corpse, corpse, corpse), were found in
the sounds of these birds.

In addition to the characteristic behaviour of animals, it was be-
lieved that death was foretold by numerous other signs and accompa-
nying sounds#. These included a rhythmic, loud knocking or banging at
the window. A similar omen was the spontaneous opening of doors in an
inexplicable manner. The falling of a painting from the wall or the crack-
ing or breaking of a mirror was also interpreted as a harbinger of death.
Attention was also drawn to various other mysterious sounds and acoustic
phenomena, such as noises coming from behind the window, rattling in
the chimney, groans, etc.# These sounds, due to their unexplained origin,

» 38 Irena Wojcik, Pogwizdéw Nowy w powiecie rzeszowskim, Archiwum Materiatéw
Terenowych Muzeum Etnograficznego w Rzeszowie, no. 796, vol. 270, 124; see Komentarze do
polskiego atlasu etnograficznego..., 33-39.

» 39 Wanda Daszykowska-Ruszel, “Zwyczaje pogrzebowe we wsiach rzeszowskich”, in: Ludowe
zwyczaje pogrzebowe, ed. Krzysztof Ruszel (Rzeszéw: Muzeum Okregowe, 1993), 36.

» 40 In studies of the origins of music, reference has often been made to birdsong, in particular
the cuckoo performing the characteristic interval of a minor third — see Zerafska-Kominek,
Muzykalne dzieci Wenus..., 12-15.

» 41 Based on recordings of the cuckoo’s voice published at www.glosy-ptakow.pl.

» 42 See Biegeleisen, Smieré w obrzedach..., 14; Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 27-29.

» 43 See Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 42-45; Pluciriska, Polskie zwyczaje rodzinne, 184.

» 44 See Agnieszka Kosciuk, “Pogrzeb,” in: Polska piesri i muzyka ludowa, vol. IV, Lubelskie,
part 2, Piesni i obrzedy rodzinne, ed. Jerzy Bartminski (Lublin: Instytut Sztuki Polskiej Akademii
Nauk, Uniwersytet Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie, Wydawnictwo Muzyczne Polihymnia,
2011), 658; See Daszykowska-Ruszel, Zwyczaje pogrzebowe..., 36-37.
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were personified through identification with death, which was most often
imagined as an old woman in white clothing and holding a scythe.

It is worth noting that a common feature of almost all death pre-
dictions are unusual, characteristic sounds made by animals or sounds
of unknown origin. Many informants present them as piercing, terrible,
mysterious “otherworldly” sounds. This goes some way to explaining the
attendant beliefs. Musical perception and interpretation of acoustic phe-
nomena among the rural population were once widely developed and held
great importance.

The agony

At the moment of a person’s death, there was a ritual exclusion of his or
her soul and body, which manifested itself in many folk practices that
arose from eschatological imagery but were transformed by the Catholic
Church. It was common practice to bring the priest to the dying person
to administer the last rites, sometimes at the dying person’s request+. In
some places, e.g. near Rozwadow, Eucharistic songs were sung in front of
the dying person’s house at the arrival and departure of the priest, as the
priest brought the Blessed Sacrament with him#’.

Also linked to musical and acoustic phenomena are beliefs concern-
ing the moment of separation of the soul from the body (the moment of
the last breath, the striking of the coffin, the sound of bells, etc.)*. The
duration of the soul’s stay near the body was, however, very important
because, according to folk accounts, as long as the soul is “not far away”,
the dead person sees and hears everything+. Therefore, during ritual ac-
tivities and conduct around the deceased, they were addressed as if they
were alive®°. This behaviour can be explained by the belief in the demonic
power of the dead. Speaking to the deceased as if they were a living per-
son, or ritual lamentation, resulted from a widespread belief and was also
one of the practices of incantation and warding off evil forces lying in wait
for the human soul. The sound of the voice in this situation was treated as
a kind of acoustic shelter that provided safety for both the deceased and

» 45 See Plucinska, Polskie zwyczaje rodzinne, 180-181; Majerczyk, Kobieta — ptak — dusza...,
287-303

» 46 Kupisinski, Smier¢ jako wydarzenie eschatyczne..., 143-147.
» 47 Gaj-Piotrowski, Kultura spoteczna..., 247.

» 48 Krzysztof Ruszel, Lasowiacy. Materiaty do monografii etnograficznej (Rzeszéw: Muzeum
Okregowe, 1994), 115; see Biegeleisen, Smier¢ w obrzedach..., 50; see Piotr Kowalski,
Leksykon. Znaki $wiata. Omen, przesad, znaczenie (Warszawa: Wydawnictwo Naukowe PWN,
1998), 122; see Biegeleisen, U kolebki. Przed oftarzem. Nad mogifa..., 69-73.

» 49 Piotr Dahlig, “Lament — miedzy przezywaniem a teatralizacjg”, Polski Rocznik
Muzykologiczny 4 (2005): 134-135.

» 50 Biegeleisen, Smier¢ w obrzedach..., 48.
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the mournerss'. In this context, the human voice should be seen as one of
the tools used to “tame” death, to exclude the deceased from the world of
the living and to guide the soul safely into the “other” world.

The first moments after a person’s death were filled with a series of
practices and activities performed by the family or community, aimed at
excluding the person from the community of the living and symbolically
severing all previous links with the world of the living. Among these activ-
ities, lamenting the deceased occupied a special place, being an important
message to the local community and “the other world”, and at the same
time a natural act of despair caused by the loss of a loved one. “The ba-
sis of the belief interpretation of lament is the assumption that there is
communication between the worlds of the living and the dead”s2. Until
the moment of a person’s death, no loud crying was allowed in front of
the person and silence was to be observed. It was only when the deceased
was pronounced dead that the next of kin could weep and lament. Wail-
ing could also occur at other times during the funeral rites, e.g. when the
coffin was closed, and the deceased carried out of the house or during
internment in the cemeterys3.

The lament took the form of a dramatised conversation with the de-
ceased, in which words and feelings clearly predominate over the musical
sides+. Nevertheless, it was a particular, archaic manifestation of musical
folklore. In a lament, “music is likened to speech, creating an intermediate
link between itself and speech™ss. The text, usually improvised, determined
the course of the melodic phrase with a free recitative rhythm similar to
that of speech®. The volume of the performance of the lament was impor-
tant, as it was a measure of the intensity of grief for the deceased?. Alicja
Trojanowicz distinguishes five different ways of performing laments: re-
cited, expressively recited, chanted, chanted during singing and sung. In
doing so, she notes that the performance types create a number of transi-
tional forms between speech and singings®.

Polish laments contained certain fixed formulas and motifs in the
verbal texts. Their multifaceted nature shows that they were related to the
strong experience of the loss of a loved one and reflected the emotional

» 51 Dahlig, Lament..., 134-135.
» 52 Dahlig, Lament..., 134.
» 53 Kiritt Czistow, “Poezja ludzkiej potrzeby, czyli o zawodzeniach ludowych,” Regiony 4 (1976): 13.

» 54 Kazimierz Moszyniski, Kultura ludowa Stowian, part Il: Kultura duchowa, issue 2, (Krakow:
Polska Akademia Umiejetnosci, 1939), 1107-1108.

» 55 Ibidem, p. 1108.

» 56 Alicja Trojanowicz, Lamenty, rymowanki, zawofania w polskim folklorze muzycznym (k6dz:
Wydawnictwo Uniwersytetu koédzkiego, 1989), 23-24.

» 57 Trojanowicz, Lamenty..., 14.

» 58 See Trojanowicz, Lamenty..., 25; Rokosz, Miedzy mowg a spiewem..., 182-185.
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state of the lamenter at that difficult moment?°. Funeral laments used to
belong to conventional behaviour towards the deceased person and, in
addition to expressing feelings, they also had a normative-social and ritu-
al-magical function®°.

Preparation of the deceased for the funeral and a prayer vigil

After all the necessary activities around the deceased, a room had to be
prepared in which the coffin with his body would be placed. A series of
ritual activities performed by the deceased’s next of kin allowed the entire
village community to begin a vigil at the deceased and bid them farewell.

All relatives and neighbours were invited to the home vigil by the
deceased. It was a special time in the whole funeral rite, filled with prayer
and singing. The chants performed at the side of the deceased included
primarily hymns, but also recitations of prayers, psalmody chants, litanies,
and song cycles (rosaries, the hours, chaplets, or Angelus)®. The hymn
repertoire included several major thematic groups: funeral songs dealing
with death or the dying situation, Marian songs, songs to the angels and
patron saints of the dying, songs about the Last Judgement, songs of pas-
sion and penance, and casual songs. Community singing at the side of the
deceased helped to come to terms with the death of a loved one, and also
united the local community by strengthening the sense of unity. It also
expressed the religious attitude of the singers and the desire to relieve the
suffering of the family members of the deceased.

Removal of the body from the house

Usually, a funeral was held on the third day after the death of the de-
ceased. On this day, people would come to the house where the deceased
lay to say goodbye to him. In the Rzeszow area people say they were on
their way to escorting the body being led out of the house. This stage of
the ritual was always attended by more people than on the two previous
days, as it involved a final farewell to the deceased. People usually gath-
ered about an hour before the priest was due to arrive so that they could
say the last rosary and pray for the deceased during this time. Many songs
were also sung on this day.

An important moment of the funeral rite was the carrying of the cof-
fin with the deceased out of his house. The deceased had to be carried out

» 59 See Dahlig, Lament..., 135; Rokosz, Miedzy mowg a $piewem..., 174-175.
» 60 See Trojanowicz, Lamenty..., 25; Dahlig, Lament..., 139.

» 61 See Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 214-217; Kupisiriski, Smier¢ jako wydarzenie
eschatyczne..., 192.
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his or her feet first®2. This was because it was believed that in this way
a possible return of the soul to the house would be avoided. Very char-
acteristic and obligatory element of the farewell of the deceased to the
house in the area under scrutiny was hitting the bottom of the coffin three
times (in the place of the head, the torso and the legs of the deceased)
against every threshold that was crossed in the house® or only against the
last threshold at the entrance door®+. During this activity, the pall bear-
ers would say: ostaricie z Bogiem (God be with you; Dzikowiec, Wolka
Sokolowska), uostajcie z Bogiem zdrowi (God be with you, stay healthy!;
Kamien) or Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus (Praised be Jesus
Christ; Niwiska, Wola Wadowska), to which the people gathered respond-
ed: Na wieki wiekéw, amen [Forever and ever! Amen].

At the time of the death of one of the household members and when
the deceased was being carried out of the house, the interior space was
disrupted®. It is therefore a special time when dangerous forces were be-
lieved to invade the household. Another widespread belief was in the res-
idence of spirits and souls of the dead under the threshold of the house®®.
Therefore, fearing the return home of the spirit of the deceased, which
would do all sorts of harm to the family, the deceased was bid farewell
by means of banging the coffin against the threshold. The sound of this
pounding was identified with the departure of the deceased forever®. This
is important from the perspective of the sonosphere of the rite (the sound
layer, the rhythm, the symbolism of the number three). There was also
a belief that the soul of the deceased, which might still be in the house or
just under the threshold of the house, would at that moment leave there
together with the deceased®®. Thus, this is another practice of excluding
the deceased from the community of the living, present in the folk funeral
rite, which is intentionally characterised by the aforementioned bipolari-
ty: on the one hand, the desire to bid farewell to the deceased and, on the
other, to escape his or her pernicious impact on the household.

» 62 Adam Fischer, Lud polski. Podrecznik etnografji Polski (Lwoéw-Warszawa—Krakow, Wydaw.
Zaktadu Narodowego im. Ossolinskich, 1926), 125.

» 63 The threshold in folk beliefs represents the boundary between a domesticated, familiar
space (inside the house) and an unfamiliar and alien space (outside). The threshold is therefore
characterised by mediality, which has particular significance in the perspective of rites of
passage. Crossing the threshold in folk culture signifies a change of status — see Kowalski,
Leksykon. Znaki $wiata..., 482.

» 64 Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 259-268.
» 65 Komentarze do polskiego atlasu etnograficznego..., 185-186.

» 66 See Biegeleisen, U kolebki..., 129-142; Daszykowska-Ruszel, Zwyczaje pogrzebowe..., 46;
Kupisiriski, Smier¢ jako wydarzenie eschatyczne..., 205.

» 67 Biegeleisen, U kolebki..., 138-140.
» 68 Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 269-270.
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The custom, now forgotten but still practised before the Second
World War of helping the deceased to leave the house was to overturn
the stools and furniture on which the coffin was placed, or to turn them
upside down®. This was done as soon as the coffin was carried out of the
house, so that the deceased would not sit down, and was only cleaned up
after returning from the cemetery. In seeking an interpretation of this
custom, special attention should be paid to the noise made when furniture
is turned over, which has an apotropaic significance for the people. Clat-
ter, uproar and noisy sounds are ancient ways of warding off evil spirits,
common among Slavic peoples?.

The lingering custom of smashing dishes after the removal of the
body can be justified in a similar way”. In Niwiska, the blessed water with
which the priest sprinkled the deceased was poured under the wheels of
the coffin cart, and the plate containing the holy water was thrown under
the wheels so that it would be crushed”. Dishes were also broken at home
by being hit on the ground”. Kazimierz Moszynski classifies breaking
vessels as a magical practice proper, a sympathetic one. They consist of
a fictitious effect on a given object through actual interference with any
object. In this case, the very act, the action of smashing (destroying) an
ordinary pot by a person who has an unclean spirit in mind, causes belief
in the destruction of and the unravelling of an evil force?.

Funeral procession

The carrying out of the coffin from the house was usually accompanied by
singing, although sometimes it proceeded in silence. Once the coffin with
the deceased was carried out of the house and placed on a cart, a funeral
procession was formed. Enroute, the mourners prayed the rosary and sang
hymns. The singing and prayers were usually led by the funeral singer or
the church organ player. As the funeral procession approached the church
or chapel where the funeral service was to be celebrated, bells would toll.
The coffin was pulled from the cart by the same people who had carried it

» 69 See Turek, Ludowe zwyczaje, obrzedy..., 37, See Jan Perszon, Na brzegu zycia i $mierci:
zwyczaje, obrzedy oraz wierzenia pogrzebowe i zaduszkowe na Kaszubach (Lublin-Pelplin:
Towarzystwo Naukowe Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego — Wydawnictwo Diecezji
Pelplinskiej Bernardinum, 1999), 215; Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 141-145; Biegeleisen,
Smier¢ w obrzedach..., 208-209; Kupisiriski, Smier¢ jako wydarzenie eschatyczne..., 205.

» 70 See Kazimierz Moszynski, Kultura ludowa Stowian, part Il: Kultura duchowa, issue 1,
(Krakéw, Polska Akademia Umiejetnosci, 1934), 290; Biegeleisen, U kolebki..., 62.

» 71 Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 257-258.

» 72 Kupisinski, Smier¢ jako wydarzenie eschatyczne..., 206.

» 73 Biegeleisen, U kolebki..., 62; see Komentarze do polskiego atlasu etnograficznego..., 115.
» 74 Moszyniski, Kultura ludowa Stowian, 290.
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out of the house. Following the priest, they led the body of the deceased
into the church.

The funeral mass and the procession to the cemetery are non-folk
elements and will therefore not be discussed in detail here. They do, how-
ever, supplement the folk funeral rite’.

Inhumation of the body

In the cemetery, after the priest had recited all the prescribed prayers, the
mourners bid goodbye to the deceased before the coffin was interred. This
took the form of kissing or embracing the coffin or the cross on it. This
was the final moment of public mourning for the deceased. At the time
of entombment in many localities, the song Zmarty cztowiecze z Tobq
sie zegnamy [The deceased we said goodbye to you], was intoned by the
organist or funeral singer.

In modern times, the time when the coffin is interred has become
one of the few moments in a folk funeral rite (apart from the liturgy and
the meal after the funeral) where musical instruments are used. The most
common instrument used at this time is the trumpet, whose sound is as-
sociated with solemnity and dignity. There are also instances of the accor-
dion or guitar being played during burials in the cemetery. At funerals of
significant people, it is common to find a brass band accompanying both
the procession to the cemetery and the very internment. The repertory of
songs performed at this stage of the funeral includes e.g. different versions
of the Ave Maria (mainly by G. Caccini and J.S. Bach) and songs such as:
Lzy matki, Cisza, Barka and the march W mogile ciemnej. Increasingly,
the above songs are played by the funeral parlour attendants from the
hearse bearing the coffin.

Meal after a funeral

For centuries, a traditional feast crowning an important event in a per-
son’s life has been a permanent feature of rites of passage in Slavic coun-
tries. It used to have a ritual character and, in the case of a funeral rite,
was a solemn banquet to honour the deceased.

In the area under discussion, the funeral banquet could not be com-
plete without a joint prayer for the deceased, interspersed with the singing

» 75 Tradycje pogrzebowe na Kurpiach, Gmina Kadzidto, part 1, ed. Jacek Jackowski (Warszawa:
Instytut Sztuki PAN, 2021), 52.

» 76 See Biegeleisen, Smier¢ w obrzedach..., 283-284; Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 376-
377; Perszon, Na brzegu zycia i $Smierci, 226-227; Turek, Ludowe zwyczaje..., 38-40; Kupisinski,
Smier¢ jako wydarzenie eschatyczne..., 233.
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of songs. There are references in the literature to the fact that this prayer
could last for at least an hour and that many funeral songs were sung in
the process”. Information can also be found about dancing to music dur-
ing the funeral feast. Perhaps these were remnants of old funeral feasts, in
which death and evil spirits were driven away through singing and danc-
ing8. O. Kolberg observes that during a funeral banquet in Sandomierz re-
gion, musicians played a “slow obertas of very ancient” tonality, treated as
a funeral dance”. Well-known songs for funeral banquets were: Wszystkie
gospodynie wyganiajq Swinie [All housewives drive out the pigs] and
Umart Maciek, umart [Died, Maciek, died]®. These are songs with a dis-
tinctly folk origin, unlike most other mourning songs. However, they went
out of use in the area in question many years ago. Fr. Gaj-Piotrowski gives
another example of dancing at a wake in Turbia. It is a record of the mem-
ories of an informant from this village, who recalls a situation at a funeral
banquet, when the participants, after the plentiful refreshments, began to
dance, even involving the widow of the deceased husband®. This was also
an element of consolation for the woman after the loss of her husband.

Conclusion

The explanation and presentation of the meaning of the various types
of sounds (nature, animals, bells, objects) that coexist in the funeral rite
and contribute to its sonosphere allows us to perceive the extraordinary
character and sacred dimension of the time of the rite. This dimension
is clearly emphasised also through the prayers and funeral songs recited
and sung.

The analysis demonstrates a symbolic overlapping of the meanings of
the linguistic and religious aspects of the rite with those of sound and mu-
sic. In a funeral rite, the sounds that make up the musical code influence
numerous sequences of other codes of this macro-sign. This demonstrates
that the sonosphere elements described above are an integral part of the
rite and also perform specific functions in it. Musicality is therefore one
of the fundamental layers of the funerary rite, and its study can help to es-
tablish the rite’s ontology, function and role for particular communities. e

» 77 Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 383.
» 78 Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 392.
» 79 Oskar Kolberg, DWOK, vol. 2, Sandomierskie, Wroctaw-Poznar 1962, 159

» 80 Biegeleisen, U kolebki..., 279; Fischer, Zwyczaje pogrzebowe..., 383; Jan Stanistaw
Bystron, Piesni ludu polskiego (Krakéw: Orbis, 1924), 12-14; Wiodzimierz Bugiel, “Lamentowa
grupa piesni pogrzebowych”, Rocznik Towarzystwa Przyjaciot Nauk w Przemyslu, 6 (1925): 100.

» 81 Gaj-Piotrowski, Kultura spoteczna..., 265.
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Abstract

The article is an attempt to present the funeral rite in Poland in the context of its
sonosphere. The basis for the analysis is field research conducted by the author in
the Rzeszow region, and materials obtained from several research centres dealing
with folk culture in Poland. The funeral rite is a kind of response to a state of danger
for the local community that arises as a result of death. Arnold van Gennep’s concept
assigned specific rituals and beliefs to each phase of the rite and divided it into three
phases: separation, i.e., exclusion from the current social status; marginal (transition-
al) period; and rituals of incorporation into a new state (integration). Research shows
that the ritual level of the funeral rite in Poland is extremely developed and contains
many archaic elements, testifying to its long tradition. In this article, the author dis-
tinguishes the musical elements which accompany and co-create the funeral rite. The
analysis of elements made it possible to explain the meaning of the various types of
sounds that make up the sonosphere of the funeral rite. The extraordinary nature and
the sacral dimension of time of the funeral rite is also emphasised by the human voice,
i.e. lamentations, sung prayers and funeral songs.

Keywords:

folk, folk culture, ritual, funeral, funeral rite, sonosphere, ritual songs
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The Song of Transcendence.
Keith Jarrett’s
Musical Mysteries

Einzig das Lied iiberm Land

heiligt und feiert.

(Only the song through the land

hallows and heals)

R.M. Rilke, Sonnet XIX from The Sonnets to Orpheus
(transl. S. Mitchell)!

Keith Jarrett is a well-known figure in the world of piano music, both jazz
and classical. This is due not only to his recognizable style, but also to the
many controversies his art has generated in both these musical genres.
Performing actively from the early 1960s until 2018, when he suffered two
strokes that left his left arm paralyzed, making it impossible for him to
continue his musical career, he acquired both numerous devoted listeners
and a considerable circle of critics. While his interpretations of Baroque
music are often criticised on artistic grounds, his jazz music is usually
attacked not for its quality but for extra-musical issues.

» 1 Rainer M. Rilke, Sonnets to Orpheus. Transl. S. Mitchell, in Keith Jarrett, “Spirits” [note
appended to the Spirits album, 1986 ECM Records],
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An excellent, albeit infamous, illustration of this type of opinion is
provided by excerpts from the third volume of Andrzej Schmidt’s Histo-
ry of Jazz, published in 1997, in which the historian, lamenting that Jar-
rett’s music is not “an interesting version of Ornette Coleman”, accuses
him of being “extremely egocentric”, which “prevents him from developing
his own style, which would come from a synthesis of other patterns. Jar-
rett, straying into Schuman, Ravel, Evans, and rhythm-and-blues, always
played a hymn of self-indulgence. Hence the marked unevenness of his
solo recordings in particular™. It is interesting that a jazz expert makes the
argument of a lack of similarity to one of his predecessors, which, in a field
where improvisation is the very core, should be a virtue, while underesti-
mating his ability to combine such different styles, which he himself men-
tions. The allegations made below, seemingly purely musical, also seem to
lack substance: “Jarrett’s improvisations are not always top-notch: verbose,
rhetorical, old-fashioned, often resorting to clichés™s. For someone at least
slightly familiar with this musician’s improvised solo concerts, the above
arguments may seem absurd. First, they are too subjective and general to
be argued with, and second, they attack the form for which this musician
is most appreciated. Significantly, Schmidt concludes his reflections with
the words: “An artist in love with himself is sometimes on the verge of ri-
diculousness when the music pales in comparison to his facial expressions
and gestures”. Leaving aside the groundless and unfounded insinuations,
which unfortunately betray the author’s lack of professionalism, these latter
opinions are particularly noteworthy, as they suggest that the artist makes
up for his musical shortcomings with eccentric stage behaviour.

These are not isolated opinions. On the one hand, Jarrett “enjoys the
fame of a soulful artist, bridging two centuries with his music”, while on
the other, he is considered eccentric and odd, above all for his conduct on
stage. As John Rockwell observed: “Jarrett has often been perceived as
an egomaniac, but an equally likely interpretation is that he is a genuinely
romantic artist”. Authoritative statements, often critical of the jazz main-
stream or contemporary trends in the music industry, do not make the sit-

» 2 Andrzej Schmidt, Historia jazzu 1945-1990, vol. 3: Zgietk i furia (Warszawa: Lemat ,Srebrna-
Media” 1997), 143.

» 3 Schmidt, Historia jazzu..., 144.

» 4  Schmidt, Historia jazzu..., 144.

» 5 Schmidt, Historia jazzu..., 145.

» 6 John Rockwell, Mystical Romanticism, Popularity and the Varied Forms of Fusion, All-
American Music: Composition in the Late Twentieth Century (Vintage: New York, 1983/R1997),
182, quoted after: Jason C. McCool, A Deep Joy inside It: The Musical Aesthetics of Keith
Jarrett, [Thesis submitted to the Faculty of the Graduate School of the University of Maryland,
College Park, in partial fulfilment of the requirements for the degree of Master of Arts 2005]
[pdf], https://drum.lib.umd.edu/handle/1903/2868 (20.10.2022), 56. All the excerpts in English
were translated by the author.
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uation any easier. However, his extraordinary activity, his 1,344 concerts’
(several hundred of which are solo performances®) and more than 100
original, very diverse recordings, rank him among the most interesting
music figures at the turn of the 21st century. Although several books have
been devoted to him, the author of a 2005 study of Jarrett’s aesthetics
concludes: “Keith Jarrett is a fascinating thinker and an important Amer-
ican musician, but surprisingly, there has been little discussion of him in
academic circles”. While a number of new texts have been penned since
then about him, his art continues to pose a cognitive challenge, which
the author of this article will try to meet after close to three decades of
contact with this music'®. My consideration here, however, will not focus
on the music itself, but rather on what constitutes the essence of the con-
troversy surrounding it, i.e. performance, particularly a solo one. I mean
here not only the aforementioned “eccentricities”, but also the “notori-
ously brusque concert demeanour”*. It seems that to fully grasp Jarrett’s
concerts one cannot rely solely on the theatrical or even performance.
The most adequate term is that of a mystery, while the conduct, which
is so controversial, seems not so much a manner or a theatrical employ,
but an inherent and indispensable element of the concert, influencing the
character of the live music performed.

Jarrett's solo concerts v. his entire oeuvre

Several books have already been devoted to Jarrett’s biography and so
we can focus here only on the most significant facts. He was born in 1945
in Allentown, Pennsylvania, to a family with European roots'® cultivating
musical traditions. He studied classical piano from the age of three, but
was also able to play other instruments, including soprano saxophone and

» 7 Afull list: An unofficial website about jazz pianist Keith Jarrett, https://www.keithjarrett.org/
(19.11.2022).

» 8 As early as 1995, New York Times wrote about 600 solo improvisations since 1970: Neil
Strauss, “A Maverick Pianist Answers Back” [an interview with K. Jarrett], New York Times,
9.03.1995, https://www.nytimes.com/1995/03/09/arts/the-pop-life-a-maverick-pianist-answers-
back.html (15.11.2022).

» 9 McCool, A Deep Joy..., 2.

» 10 The only texts on Jarrett's music that | have published so far are of reviews and essays:
Jakub Zmidzirski, “Wzgérza btekitnych nut — nuty biekitnych gér”, Prace Pieniriskie 27, 2017,
221-225; "Wzgbrza btekitnych nut — nuty btekitnych gér. Recenzja, na ktérg muzyka czekata
12 lat...”, 19.04.2018 [reprint with an introduction by Tomasz Trzciriski]. http://pressmania.
pl/wzgorza-blekitnych-nut-nuty-blekitnych-gor-recenzja-na-ktora-muzyka-czekala-12-lat/
(10.11.2022); J. Zmidzinski, “Biate $wiatfo w muzyce korica wieku — o ostatnich nagraniach
K. Jarretta i A. Parta”, Czas Kultury 2-3, 2000, 90-91.

» 11 McCool, A Deep Joy..., 96.

» 12 lan Carr indicates the French-Scottish origin and Austrian-Hungarian, including Hungarian
Roma, See I. Carr, Keith Jarrett. The Man and His Music (New York: Da Capo Press 1992), 1-2.
The English version of Wikipedia offers the Slovene-German origin.


https://www.keithjarrett.org/
https://www.nytimes.com/1995/03/09/arts/the-pop-life-a-maverick-pianist-answers-back.html
https://www.nytimes.com/1995/03/09/arts/the-pop-life-a-maverick-pianist-answers-back.html
http://pressmania.pl/wzgorza-blekitnych-nut-nuty-blekitnych-gor-recenzja-na-ktora-muzyka-czekala-12-lat/
http://pressmania.pl/wzgorza-blekitnych-nut-nuty-blekitnych-gor-recenzja-na-ktora-muzyka-czekala-12-lat/
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ethnic wind and percussion instruments. He played his first concert in
1951, at the age of six, and presented his own compositions just two years
later®. Although gifted with absolute pitch, he abandoned his classical ed-
ucation in favour of jazz and played in drummer Art Blakey’s well-known
band The New Jazz Messengers as early as 1965. A year later, he joined
the then extremely popular quartet of saxophonist Charles Lloyd, where
he met percussionist Jack DeJohnette, with whom he worked together al-
most until the end of his career, with only minor breaks. As early as 1967,
he formed his first band. Initially a trio, it later grew into a quartet defined
as “American”, touring and recording until 1976'. In 1969, he and De-
Johnette joined the band of Miles Davis, with whom he toured for several
years, playing mainly electric piano®. Even then, he was seen as a unique
personality in jazz piano music. Davis recalls in his autobiography: “In
a band with Keith Jarrett and Jack DeJohnette, it was Keith and Jack,
and what they played, the rhythms they offered, showed the direction the
music was going. They were the ones who would twist the music, and then
the music would push itself into something else. No one else can play that
kind of music because there’s no Keith and Jack™®. Jarrett recorded his
first solo album of self-composed songs with a backing track on which he
used ten instruments himself in 19687. Throughout his career, he record-
ed solo studio albums with various instruments several times. A new chap-
ter in his artistic path was started when he met German record company
founder Manfred Eicher in 1971. This resulted in his first solo piano studio
album, Facing You'. It opened a highly prolific collaboration between the
artist and the studio, which continues to this day: Jarrett co-created the
recognizable ECM sound, while Eicher initiated the development of his
most original works, i.e. improvised solo concerts, many of which began to
be released on records; the last one was released in September 2022%. For
ECM, Jarrett also recorded albums with his “European” quartet, featuring
saxophonist Jan Garbarek?°. In the second half of the 1980s, Eicher began

» 13 Keith Jarrett, unofficial website https://www-keithjarrett-org (27.10.2022).

» 14 The core of the band consisted, apart from the leader: Charlie Haden - bass, Paul Motian -
drums and Dewey Redman ~ tenor saxophone.

» 15 This was the only period when Jarrett, persuaded by Davis, played an electric instrument.
Later he was a fierce opponent of electric instruments.

» 16 Miles Davis (collaboration Quincy Troupe), Ja, Miles, transl. Tomasz Ttuczkiewicz (k6dz:
Wyd. kddzkie 1993), 433.

» 17 Keith Jarrett, Restoration Ruin, Vortex 1968.
» 18 Keith Jarrett, Facing You, ECM Records 1972.

» 19 The recording in question is of a 2016 concert from Bordeaux. To date, ECM has released
nearly a hundred recordings featuring Jarrett, [ECM official website] https://www.ecmrecords.
com/shop/1652880769/bordeaux-concert-keith-jarrett (23.11.2022).

» 20 The quartet toured from 1974 to 1979 and the group was co-founded by: Palle Danielsson
on bass and Jon Christensen on drums.


https://www-keithjarrett-org
https://www.ecmrecords.com/shop/1652880769/bordeaux-concert-keith-jarrett
https://www.ecmrecords.com/shop/1652880769/bordeaux-concert-keith-jarrett
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recording Jarrett’s interpretations of both contemporary and early classi-
cal music. Prior to this, he had occasionally composed symphony music.
This led to a number of releases with music by Johann Sebastian Bach,
Johann Friedrich Handel, Wolfgang Amadeus Mozart, and 20th-century
composers. Interestingly, Jarrett uses the harpsichord on some record-
ings®'. His longest-running ensemble, from 1983 until 2014, was the trio
formed with the aforementioned DeJohnette and bassist Gary Peacock.
This trio became famous above all for their improvisations on jazz stand-
ards, immortalised on many, mainly concert recordings.

The above detailed portrait was needed to show Jarrett as one of
the most versatile contemporary pianists, functioning successfully in two
musical worlds simultaneously, which, however, raises a number of con-
troversies other than those mentioned at the outset. It seems that without
the solo concerts his position in jazz history would still be firmly estab-
lished?2, but it is the solo improvisations that have become the most recog-
nizable area of Jarrett’s art, especially since 1975, when the recording of
The Koln Concert was released. This recording not only gained the status
of the best-selling album in jazz history?3, but also the best-selling piano
recording in general, and the artist found admirers in many other areas
of music2+.

Transcendent nature of improvisation - Jarrett’s theoretical state-
ments of his own music

Jarrett is the author of numerous concise written statements and equally
numerous interviews. However, he does not write treatises; they are usual-
ly short notes accompanying his own recordings, sometimes accompanied
by quotations from other authors. The longest press statement was a re-
action to the death of Miles Davis and came out in "The New York Times"
in 199225, The author of the aforementioned study on Jarrett’s esthetics
indicates his “deep intellectual curiosity” and calls him on the one hand

» 21 Interestingly, some of the author’s recordings feature him playing the clavichord or the organ.

» 22 As early as 1973, J.E. Berendt observed: “Jarrett’s trio with bassist Charlie Haden and
drummer Paul Motian can be considered one of the best-balanced piano trios in jazz history.
The ensemble plays jazz chamber music that evokes Bartok's string quartets, yet is completely
steeped in jazz”, in: Joachim E. Berendt, Od raga do rocka. Wszystko o jazzie, transl. Stanistaw
Haraschin, Irena and Wactaw Pankowie (Krakéw: Wydawnictwo Muzyczne 1979), 484.

» 23 See entry: “Keith Jarrett”, in: Wikipedia, https://en.wikipedia.org/wiki/Keith_Jarrett
(25.11.2022); McCool, A Deep Joy..., 7.

» 24  Apart from many jazz pianists (B. Mehldau, J. Kithn, G. Allen, M. Miller, T. Rosenthal,
L. Mays, E. Svensson, and M. Petrucciani), J.C. McCool mentions B. McFerrin, D. Matthews,
and M. Jagger a, in: McCool, A Deep Joy..., 7-8, 10.

» 25 See Keith Jarrett, “Categories Aplenty, But Where's The Music?”, New York Times,
6.08.1992, Sec.H:19, https://www.nytimes.com/1992/08/16/archives/pop-view-categories-
aplenty-but-wheres-the-music.html (24.11.2022).


https://en.wikipedia.org/wiki/Keith_Jarrett
https://www.nytimes.com/1992/08/16/archives/pop-view-categories-aplenty-but-wheres-the-music.html
https://www.nytimes.com/1992/08/16/archives/pop-view-categories-aplenty-but-wheres-the-music.html
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an “elder statesman/aesthetician” and a “quasi-celebrity” characterised
by “all-knowing absolutism”, and on the other hand regards him as an
“outsider” on “an anti-electric music crusade”2¢. He considers both char-
acteristics to be intrinsic aspects of American individualism. The artist has
repeatedly made it clear that he feels misunderstood, and yet he considers
himself as the harshest critic of his own music?.

In order to summarise his system of values with regard to music,
it is necessary to draw attention to several fundamental, distinguishing
circumstances: first of all, Jarrett received a classical musical education,
which he always valued highly. As a result, he had a profound respect for
the musical tradition, not only European music. Throughout his entire ca-
reer, he never parted with classical music, both as a composer and as a pi-
anist-interpreter. At the same time, it is worth emphasising that he clearly
separated the two areas of his activity, jazz and classical®. It is interesting
to note, however, that when playing classical music, he reduced his emo-
tions as much as possible, so that no critic found any jazz influences in
his interpretations, while in his improvisations, classical piano influences
were repeatedly pointed out®. His intellectual formation, on the other
hand, is fundamentally American, also in the sense of counter-cultural
explorations in Eastern spiritual systems. In both of these areas, there-
fore, one should point to the eclecticism that is characteristic of American
culture. In a recent interview, Nate Chein calls Jarrett an “avid reader”s°.
In the same interview the pianist makes the following confession: “I think
I'm always in dialogue with something other than what I've just played”
and adds: “That’s the essence of improvisation”'. Jarrett himself, then,
points to his key inspirations outside of music. He openly admits that
philosophy has a more powerful impact on his music than other music32.
As McCool observes, the major intellectual current that impacts the art-
ist is the philosophy of transcendentalism, in particular authors such as
Ralph Waldo Emerson, Henry David Thoreau or Walt Whitman, who
was influenced by both. By reading texts by these founders of modern
American thought, we can see how keenly intellectuals from overseas were
interested in Eastern thought as early as the mid-19th century. Follow-

» 26 McCool, A Deep Joy..., 2,7,28,3,11,73, 58.
» 27 Strauss, “A Maverick Pianist...”
» 28 See McCool, A Deep Joy..., 38.

» 29 Wojciech Olszewski calls these interpretations classicist — see W. Olszewski, Sztuka
pianistycznej improwizacji jazzowej w kontekscie twérczosci Keitha Jarretta, Chicka Corei
i Herbiego Hancocka (Poznan: Akademia Muzyczna im. |.J. Paderewskiego 2016), 23-29.

» 30 Nate Chinen, “Keith Jarrett's eternal balancing act” [interview], npr music, https://www.npr.
org/2022/08/04/1115444808/keith-jarrett-eternal-balancing-act (20.11.2022).

» 31 Chinen, “Keith Jarrett's eternal...”

» 32 Keith Jarrett. The Art of Improvisation, documentary, Warner Music Group 2005.
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ing them, but also on the wave of countercultural interest, Jarrett read,
among others, the Lebanese writer and artist Khalil Gibran, but above all
the Armenian artist and thinker Georgi Gurdjieff, whose compositions he
recorded on a separate albums33. A scholarly article has been published in
which the author reads Jarrett’s statements about his own music through
the prism of Gurdjieff’s writings. Although he mentions that he intends to
“demystify” Jarrett’s spiritual views, he concludes only, and quite aptly,
that “Gurdjieff’s teachings greatly facilitated Jarrett’s conceptualization
of his mysterious improvisational experience”+. Gurdjieff may have been
the thinker who most influenced Jarrett’s views, but to reduce the latter’s
intellectual pursuits to a single source would be an oversimplification;
even when drawing on the East he remains thoroughly American. He de-
scribes himself as having been brought up in the tradition of the Christian
Science Association, a church founded in the United States in 1879, whose
strongly eclectic doctrine encompassed idealism and pantheism3s. How-
ever, one searches in vain for explicit declarations of religious affiliation
in the pianist’s statements.

The artist’s statements form a coherent, albeit enigmatic, philosoph-
ical and spiritual system, built around improvisation, a creative act which
was mysterious to Jarrett himself3°. To order the array of concepts the pia-
nist uses, they can be divided into three spheres: 1. extra-musical, relating
to life, philosophy, intellect, culture and civilization, art, nature, or psyche;
2. relating directly to music, jazz, improvisation, the piano, performing,
and listening; and 3. touching on the “strange place” out of which music
springs, most of which are spiritual or even mystical in nature. Of course,
this is a somewhat artificial division, helping only to outline the essential
aspects of the artist’s innermost experiences and ideas.

A reconstruction of Jarrett’s views can begin with an understanding
of life as a process. It therefore requires an active approach, participation,
a “waking state of consciousness”. This enables the externalisation of the
“primal need to create”, something the artist has “in his blood”. What
is required of the creator in particular is individual work on “their own
voice”. This work is in fact a “spiritual practice” (Emerson), strongly linked
to the contemplation of the beauty of nature. However, the artist should
not expose his or her ego. On the contrary: they had better renounce the

» 33 Gurdjieff, Sacred Hymns, K. Jarrett — piano, ECM Records 1980.

» 34 Johanna Petsche, “Channelling the Creative: Keith Jarrett's Spiritual Beliefs Through
a Gurdjieffian Lens”, Literature & Aesthetics 19, (2) 12.2009, 138-158 [pdf] https://www.
academia.edu/5838343/Channelling_the_Creative_Keith_Jarretts_Spiritual_Beliefs_Through_a_
Gurdjieffian_Lens (28.12.2022).

» 35 See Stowarzyszenie Chrzescijariskiej Nauki [entry:] wikipedia, https://pl.wikipedia.org/wiki/
Stowarzyszenie_Chrze%C5%9Bcija%C5%84skiej_Nauki (26.11.2022).

» 36 See McCool, A Deep Joy..., 85.
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https://pl.wikipedia.org/wiki/Stowarzyszenie_Chrze%C5%9Bcija%C5%84skiej_Nauki
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“I” and do not identify with what is being done. The artist should strive to
become a perfect, co-creative medium. For this to happen, he or she must
learn to “listen” - to be “absolutely involved” and to be present. They must
participate and plunge into the flow/process/flux they experience during
the creative act, particularly during musical improvisation. This refers to
any improvisation, but especially jazz improvisation, although Jarrett also
mentions improvisation in ethnic music and even the memory of improv-
isation in the compositions of Bach or Beethoven. It is improvisation that
has a special place in the act of creating music, as it enables music to be
created “organically”. There is no division here between composer and
performer as its nature is holistic. A true improviser is required to start
playing music “without preparation”. This aspect, contrary to what jazz
textbooks claim®, has been repeatedly emphasised by Jarrett as a pre-
condition for his solo concerts in particular. Even in his last interview he
points out: “The something I succeed at is to not prepare”s®, which indi-
cates that this is a precondition for him. When asked by a journalist how it
happens that he plays without preparation, he replied: “my hands do it on
their own”s%, and on another occasion he stated that “my left hand knows
more than me”. The process of improvisation ultimately leads to a state of
ecstasy - a word that appears repeatedly, not only in Jarrett’s statements
but also in those of other improvisers+. And here we enter a sphere that
is inexplicable, mysterious even to the artist himself, who often refers to
concepts from the realm of religion and especially mysticism, for which
he is also often criticised, because it is difficult to find any polemic here.
This ecstasy, i.e. the act of creation itself, is in fact, in the artist’s under-
standing, a participation in the harmony of the universe, a sense of having
no boundaries, of unity. Ultimately, it is a miracle. On the other hand, the
“strange” yet “familiar” place from which the music flows is described by
the artist in various terms: silence, source, beginning, fullness, meaning,
and spirit. Furthermore, he often uses terms of a spiritual nature in re-
lation to the music he plays: prayer, hymn, and song. This is because the
creative act is sacred. During this act the artist is merely a “conduit”, as
he wrote in a note to Solo Concerts: “I don’t believe that I can create, but
that I can be a channel for the Creative. I do believe in the Creator, and

» 37 "Let your musical ideas be in your head before you play them” — Wojciech K. Olszewski,
Sztuka improwizacji jazzowej (Krakdw: Polskie Wydawnictwo Muzyczne 2016), 244.

» 38 Chinen, "Keith Jarrett's eternal...”

» 39 Keith Jarrett. The Art of Improvisation.

» 40 "“Ecstasy — a state of perception in which we seem to be ,outside ourselves’ or in several
places at once — is an essential element of free improvisation” — Frederic Rzewski, “Kameralne
eksplozje: nihilistyczna teoria improwizacji”, transl. Michat Mendyk, in: Kultura dzwieku. Teksty

o muzyce nowoczesnej, sel. and ed. Christoph Cox, Daniel Warner (Gdansk: stowo/obraz
terytoria 2010), 342.
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so in reality the album is His album™+. Investigating Jarrett’s inspirations
by Gurdjieff, Johanna Petsche goes as far as to say that “Jarrett under-
stands improvisation as a mystical process where he aims to connect with
an ultimate cosmic principle”#. He ultimately concludes that music has
nutritional value, which we all need. Its uniqueness arises from the fact
that it makes its impact even “against one’s beliefs”.

In this context, it is not difficult to understand his passionate assault
on the music industry, his criticism of the excessive focus on the technical
aspects of playing, his distrust of the fascination with technological pro-
gress, electric instruments, and the Internet.

It is interesting to note that perhaps his most important “manifesto”
was attached to an album that is completely atypical when compared to
his entire oeuvre, considered by many to be misguided and marginal, yet
extremely important to the artist himself. I refer here to the double album
Spirits, recorded in 1985. With this music, created in his own recording
studio without any preconceptions on a dozen ethnic instruments from
various parts of the world, Jarrett was to overcome the problems he was
experiencing at the time in his relationship with the piano. The motto for
the text is Sonnet XIX from Rainer Maria Rilke’s cycle of Sonnets to Or-
pheus. Because this important text, a manifesto of sorts, is not commonly
found in publications about jazz or music, I will quote it in extenso:

All true art is a reminder of forgotten, or soon-to-be-forgotten, rela-
tionships, whether it be God and man, man and woman, earth and
humanity, colour and form [...].

Silence is the potential form, which music can arise. Music is the
»activity-of-meaning” that is able to be actualized only because of
silence. [...]

Musicians can and do fool themselves every day when they say they
are ,making music”. They mean they are playing their instrument
very well. This can be done by computers. What computers cannot
deal with is value: meaning.

Thus: Spirits.

[...] We must be open to the spaces (silence) in order to fill them
just right. We must see the spaces, inhabit them, live them. Then,
the next note, the next move, becomes apparent because it is need-
ed. Until it is apparent, nothing should be played. Until it is known,
nothing should be anticipated. Until the whole appears, the parts
should not be criticised. Until you are participating in this, you can-

» 41 Keith Jarrett, Solo Concerts Bremen/Lausanne, ECM 1973, quoted after: Petsche,
“Channelling the Creative...”, 155.

» 42 Petsche, “Channelling the...”, 157.
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not hear. Until you hear, you cannot play. Until you listen, you can-
not make music. Music is part of life. It is not a separate, controlled
event where a musician presents something to a passive audience.
It is in the blood. A musician should be able to reveal this. Music
should not remind us of the control we seem to have over our lives.
It should remind us of the necessity of surrender, the capacity in man
for understanding the reason for this surrender, the conditions that
are necessary for it, the Being necessary for it.

[...] What if there is only one channel left for remembering this since
religion has condoned it in order to survive (healthily and organiz-
able)? What if this channel is “art”, because in its deepest sense, its
moral sense, it is participation, not separation. What if art is the only
way left to penetrate the armour we’ve built up to eliminate seeing
our true nature. [...]

I can talk about it in this way because I do not feel that I ,,created”
this music as much as allowed it to ,emerge”. It is this emergence
that is inexplicable and incapable of being made solid, and I feel (or
felt) as though not only do you never step in the same river twice,
but you are never the same when stepping in the river. The river has
always been there, despite our polluting it. This is a miracle, and in
this day and age we need it. At least I do*.

The above statement calls for some additional comments from an-

other manifesto, which is even more outspoken in its critique of the cur-
rent situation in jazz and, more broadly, in culture. I mean here a “New
York Times” article from 1992, where Jarrett pays homage to the recently
deceased Miles Davis as one of few representatives of true jazz:

Try to imagine the first musician. He was not playing for an audi-
ence, or a market, or working on his next recording, or touring with
his show, or working on his image. He was playing out of need, out
of his need for the music. Every year the number of musicians who
remember why they play music in the first place gets smaller, and the
greatest loss from this handful was Miles Davis [...]

More recordings are being made than ever before (nowadays a mu-
sician has to record to be taken seriously), but there is less meaning-
ful music. We have substituted quantity for quality, and to make up
for the lack of real “voices” on these recordings and to keep people
thinking there are alternatives, new categories are constantly being
invented.

[...] This is a good place to mention that “Do your own thing” came

» 43 Keith Jarrett, “Spirits” [note appended to the Spirits aloum, 1986 ECM Records].
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from Ralph Waldo Emerson, who actually said, “Do your thing,
and I shall know you.” In other words, you reveal yourself to oth-
ers through what you do. Emerson’s statement was not meant to be
a kind of carte blanche to follow our shallowest whims: it’s not about
lifestyle or fashion or technique or casual choices. His statement con-
tains a warning: I will only recognize you if you have your voice; I will
not recognize you otherwise.

[...] where is that voice, that original voice, that individual, primal
need? Where is Miles? Where is the music?

Whatever clothes Miles wore, it was always Miles in those clothes.
Whatever noise was around him, Miles still played from that need,
his sound coming from that silence, the vast, liquid, edgeless silence
that existed before the first musician played the first note. We need
this silence, because that’s where the music is#4.

It is not difficult to understand why Jarrett, for whom a concert is
a celebration, places equally high demands on his audience, saying: ,,I al-
most play the audience”, because improvisation is interaction. Equally
relevant here are the concert venue, its atmosphere and, above all, the
quality of the instrument.

"The inside of the piano”

The pianist’s relationship with his instrument is very interesting. Jarrett is
known to attach importance to the quality of the instrument he performs
on%, He even once stated that some pianos have more personality than
some people+®. He would be openly critical of the piano as such; I mean
here statements like: “it’s a relatively, [...] boring instrument!”+”. He has
tried to overcome such limitations of the instrument in a host of different
ways. In jazz, he was more inspired by the saxophone; he pointed to John
Coltrane and Ornette Coleman. Anecdotes are told about his bizarre love
and hate “romance” with the instrument, which began nearly at the begin-
ning of his life: “I grew up with the piano [...] I learned its language while
I learned to speak”®. At the age of six, when he got his first instrument,
he liked to sleep under it. In 1964, he was to be relegated from Boston’s

» 44 Jarrett, “"Categories Aplenty, But...”

» 45 He had an instrument brought from Berlin for his 2003 concert in Warsaw. See Marek
Dusza, “Z mitosci do melodii”, Rzeczpospolita, 2-4.05.2003, A15.

» 46 See McCool, A Deep Joy..., 41.
» 47 McCool, A Deep Joy..., 41.
» 48 [ECM official website].
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Berklee College of Music for “playing on the inside of the piano”+. His
long-standing band partner Jack DeJohnette describes this nearly physi-
cal relation as follows:

The one thing that struck me about Keith, that made him stand out
from other players, was that he really had a love affair with the piano,
it’s a relationship with that instrument... Keith’s hands are actually
quite small but because of that he can do things that a person like
myself, or other pianists with normal hand spans, can’t do... it ena-
bles him to overlap certain chord sequences and do rhythmic things
and contrapuntal lines and get these effects of like, four people play-
ing the piano... But I've never seen anybody just have such a rapport
with their instrument and know its limitations but also push them to
the limits, transcend the instruments°.

Jarrett had at least two major crises in his relationship with the pi-
ano: one in the mid-1980s, when, feeling too dependent on the instru-
ment, he recorded the aforementioned Spirits album, where the piano
appears infrequently. At the same time, he recorded highly original, im-
provised music played on the clavichord, and performed some Bach
compositions on the harpsichord. His second crisis came after nearly 10
years, when he succumbed to chronic fatigue syndrome. For a whole year
he could not even look at the piano, and lifting the lid of the keyboard was
beyond his powers2. He overcame this crisis by playing simple melodies
for his wife for a few minutes each day, which he wanted to impart with
the sound of singing, to turn illness into song3s. The result of these efforts
is the album The Melody at Night, with You5+. On another occasion he
observed: “I always wanted the piano to sound like a voice”s. Commenta-
tors of his performance draw attention to his unique way of striking®, his
impeccable touch, his legendary technique, and even his devout reverence
and respect for the instrument, which he treats in a thoroughly classi-
cal manner¥. As the artist himself confessed, he arrived at this technique
thanks to his classical training and the immense self-imposed discipline.

» 49 McCool, A Deep Joy..., 72.

» 50 Carr, Keith Jarrett..., 46-47.

» 51 Keith Jarrett, Book of Ways, ECM Records 1986.

» 52 Keith Jarrett. The Art of Improvisation.

» 53 Keith Jarrett. The Art of Improvisation.

» 54 Keith Jarrett, The Melody at Night, with You, ECM Records 1998.

» 55 “Keith Jarrett Interview Conducted By Stuart Nicholson”: February 2009 [pdf] https://
stuartnicholson.uk/keith-jarrett-interview-february-2009-2/ (28.12.2022).

» 56 Berendt, Od raga do rocka..., 324.

» 57 Olszewski, Sztuka pianistycznej improwizaciji..., 29.
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This way of treating the instrument, as well as his reputation as an
eccentric and mystic evoke comparisons with another giant of the piano,
the Canadian Glen Gould, whom Jarrett himself mentions in his perfor-
mances of Bach’s works?®. It would be interesting to carry out a compar-
ative study of the two pianists’ approach to music and the instrument.
Suffice it to mention here that they clearly differ, apart from Gould’s fas-
cination with modern technology, in their attitude to performance. Gould
treated the stage in terms of competition and, as time went on, increas-
ingly shunned live performance because, as he wrote: “Interpretation is
not a struggle, but an act of love”. Jarrett would certainly subscribe to
the latter part of this opinion, as he would to many other views of the
Canadian. In particular, both share an ecstatic attitude to music®®. How-
ever, since Gould disliked public performances and hated jazz®, the gulf
between them was unbridgeable.

Performances at the keyboard

From what has already been written, Jarrett’s performances are clearly
unique events, if only because of the importance attached to the acoustic
realm and the high bar set for audience reaction. However, they have also
gained notoriety through the pianist’s recognizable behaviour: his physical
activity, his facial expressions, and his additional sound effects. Of course,
Jarrett is not the only one who sings while playing, as Gould does it too.
Jarrett is not the only one who moves spontaneously at the keyboard, as
many other jazzmen do it. He is not the only one with whom facial expres-
sions are extremely evocative during a performance, but he is the only
one who is so remarkably constant and consistent in this. Unfortunately,
there are precious few video recordings available in relation to the number
of concerts he has played, but the ones posted on YouTube demonstrate
that, at least since 1972, the date of the oldest available video recording of
a solo concert®, his repertoire of behaviours, gestures or noises has been
fundamentally constant. This is true regardless of whether he is playing in
an ensemble or solo. The exceptions are interpretations of classical music
by other composers, when the pianist sits before the keyboard in complete
concentration and silence.

» 58 See McCool, A Deep Joy..., 42.

» 59 Glenn Gould, quoted after: Stefan Rieger, Glenn Gould, czyli sztuka fugi (Gdarsk: stowo/
obraz terytoria 2007), 21.

» 60 See Rieger, Glenn Gould, czyli..., 10, 54.
» 61 See Rieger, Glenn Gould, czyli..., 48.

» 62 Keith Jarrett Live in Molde, Norway, 2 August 1972 [video], https://www.youtube.com/
watch?v=uxiP6K56bHo (17.11.2022); a complete list of video recordings of full solo concerts to
be found in the bibliography.
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Because his solo concerts most fully reflect the views he proclaims®s,
I will continue to deal primarily with them. If one wanted to describe his
behaviour without knowing the underlying ideas, one would have to treat
it as a one-man theatre accompanying the performance of music, which
may irritate some and force others to concentrate on the artist himself.
The fixed repertoire of this performer, who also improvises with his body,
includes deep breathing, dynamic movement of the arms, shoulder blades
and the entire body, standing up, bending on his feet, rubbing his hips
against the wood of the instrument, stomping, squatting again and con-
stantly moving on the stool, deep bends up to the keyboard and often
standing, bent, for a long time, then again almost attacking the keyboard
with his whole body, sometimes even playing directly on the strings with
his fingers. Many times, one gets the impression that the instrumentalist
actually helps the music resound with his body movements. All this time,
the head, which the artist often turns sideways or lifts upwards, is at work.
The facial expression does not stop either: pulling the whole face down,
tightening the eyes, arranging the mouth in various shapes and making the
most varied noises or vocalisations, the most characteristic of which can
be described as sing-groans. Depending on the nature of the music played,
after extremely dynamic, atonal passages, the artist can move on to lyrical
and very calm sounds. Then he sits down again in concentration and calms
down, or, stamping his foot, he goes into a rocking blues rhythm.

Such a performance can last continuously for more than half an hour,
then there is usually a break, the audience applauds, the artist bows towards
the listeners, and leaves the stage only to come back to it a moment later
and improvise for another hour or so. Sometimes, however, especially in the
later period, concerts are composed of shorter passages. These may have
been the artist’s own improvisations or improvisations based on jazz stand-
ards, but in both these variants the behaviour is not particularly different.

I have already mentioned the relationship with the audience, to
whom the artist recommends “hard” listening®+. Performances often be-
gin with a lecture by the artist on the “risky” nature of improvisation,
hence the requirement to remain in absolute silence during the concert,
which for Johanna Petsche is another element intended to emphasise the
uniqueness of these performances, adding drama and immediacy®. Anec-
dotes about Jarrett’s low threshold for accepting inappropriate audience
behaviour are well-known®®: the artist can admonish listeners for taking

» 63 See McCool, A Deep Joy..., 95.
» 64 Strauss, “A Maverick Pianist..."”
» 65 See Petsche, “Channelling the...”, 142.

» 66 Brian Zimmerman, “Jarrett's Profoundly Emotional Excursion at Carnegie Hall”, Down Beat,
16.02.1017, https://downbeat.com/?/news/detail/jarretts-emotional-excursion-at-carnegie-hall
(13.11.2022); “No one commented on the absolute ban on photography (including off-stage)
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a picture with a flash, making noise or coughing; his commentary on inap-
propriate audience behaviour during a concert can be harsh, indeed; dur-
ing a 2016 concert in Vienna he said: “Isn’t this supposed to be the centre
of the European classical tradition?”¢”. But he also knows how to relate to
the listeners. During a concert in 2017, he repeatedly stepped up to the
microphone to lash out at President Donald Trump’s administration, and
after two encores, such a dialogue ensued: “We love you, dude!” [...] “I love
you, too,” [...] “You are,” [...] “the first audience that made me cry”°s.

In between pieces, comic situations might occur. For instance, dur-
ing a 1987 concert in Tokyo entitled Solo Tribute, after the eighth piece,
the pianist stood up during the applause, smiled, stroked his head, wiped
his face with a blue towel, which he then folded, threw carelessly towards
the piano, smiled again, refolded the towel with a smile and placed it on
the edge of the instrument, and received thunderous applause for this
unforced performance®.

This playfulness, a consistent feature of his concerts, may seem like
an overly intrusive, disruptive mannerism, but in light of what we already
know about Jarrett’s views, it seems not so much an unnecessary addition
as something inherent in the very act of improvisation.

Improvised solo concert as a musical mystery

There has already been mention of the ecstatic aspects present in music,
particularly in jazz improvisation. One of the two types of ecstasy, in ad-
dition to static, is that associated with movement, that is, motoric, during
which movement is preceded by a phase of “raising the level of sensitivity
(quieting, concentration)” until it strives for a trance-like climax, induced
consciously and intentionally”°. Very often trance takes on the character
of a dance to rhythmic music and is an element of many rituals in which
religion, medicine and art melt into one, as is the case of e.g. shamanic

under threat of the concert being cancelled as a whim. No one was surprised by the demands
of the artist, for whom a piano worthy of his talent was brought from Germany especially for
this one concert. Because this is not a quirk, but an expression of respect for the music, for the
listeners” — Olaf Szewczyk, “Ostatni, ktory tak gra jazz”, Gazeta Wyborcza, 2-4.05.2003, 13.

» 67 Chinen, “"Keith Jarrett's eternal...”

» 68 Zimmerman, “Jarrett's Profoundly...”

» 69 Keith Jarrett, Solo Tribute [Tokyo 1987] [video], https://www.youtube.com/watch?v=itBfg-
DADACc&t=3603s (20.09.2022).

» 70 Ekstaza [entry:] Leksykon mistyki, ed. Peter Dinzelbacher, transl. Bogustaw Widta
(Warszawa: Verbinum — Wydawnictwo Ksiezy Werbistow 2002), 70-71.
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séances. Their purpose is precisely to help achieve mystical states, for ex-
ample, to invite the spirit™.

A sceptic will probably say that Jarrett is being mystical and does all
this to focus attention on himself, to be recognized. Some might say that
he is unnecessarily exposing his ego, or finally covering the shallowness
of his art. There are also those who regard the mystical nature of these
concerts as a “great marketing triumph”72. These arguments, however, are
contradicted not only by the widespread appreciation of the quality of
this music, which the author of this article shares, but also by the afore-
mentioned small number of available video recordings, compared to the
mass of audio recordings. The vast majority of people listen to Jarrett’s
improvisations from audio recordings without observing his “wild” body
work, at most hearing quiet moans, sighs or vocalisations time and again.
We have no reason to believe that Jarrett fakes what he experiences while
improvising, especially since improvisers from other musical traditions
also speak in similar terms, borrowed from religion. However, we can be
almost certain that if the artist had not allowed his body to work freely and
partially without control, he would not have been able to improvise the
way he did for years. By his own admission, this happens “out of necessi-
ty... it’s the only way I can get the piano to do what I want it to do”73. This
paradoxical state was succinctly explained by one of Jarrett’s masters, the
free jazz composer Ornette Coleman: “I'm just so busy and concentrated
on my performance that I'm not really aware of what exactly I'm doing”74.
Live music as a stream of transcendence demands that one enter and im-
merse oneself in it, surrendering oneself wholly to its effect; excessive
body control could stifle it.

Thanks to his classical education, Jarrett mastered his piano tech-
nique to perfection, while his fascination with free jazz allowed him a kind
of partial liberation from control in order to engage holistically in the crea-
tive act. The improviser then becomes a medium, a channel through which
this “stream” flows. After all, the artist himself said: “I play exactly what
I hear”’s. Everything happens in front of a live audience, and therefore re-
quires great concentration and responsibility. The artist often emphasises

» 71 Eric Bourguignon, “Trans a taniec ekstatyczny”, in: Swiadomo$¢ ruchu. Teksty o tarcu
wspotczesnym, ed. Jadwiga Majewska, transl. Anna W. Brzeziriska [et all.] (Krakéw: Korporacja
Halart 2013), 535-544.

» 72 Andrew Solomon, “The Jazz Martyr”, New York Times, 9.02.1997, 3, quoted after: Petsche,
“Channelling the...”, 143.

» 73 Len Lyons, The Great Jazz Pianists Speaking of Their Lives and Music (New York: Quill
1983), 298, quoted after: Petsche, “Channelling the...”, 143.

» 74 Ornette Coleman, “Change of the Century”, transl. Michat Mendyk, in: Kultura dzwigku.
Teksty o muzyce nowoczesnej, sel. and ed. Christoph Cox, Daniel Warner (Gdarisk: stowo/obraz
terytoria 2010), 325.

» 75 Strauss, "A Maverick Pianist..." (15.11.2022).
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this responsibility and the seriousness of this work: “that’s the most seri-
ous thing I do in terms of focus and craziness™®.

As Manfred Eicher observed: “Keith Jarrett is a musician with the
soul of a singer””7. We must also add that his body is sensitive to “the vis-
ceral influence of musical performance”’s.

A mystery means a secret. We know that for the improvising musi-
cian the process he is part of is full of mystery, as it is for the other partic-
ipants who listen to the sounds. e

Abstract

The article reflects on the phenomenon of Keith Jarrett’s piano improvisation. The
author defends this renowned jazz pianist, offering a fuller view of his controversial
“theatrical” stage behaviour. The essential thesis of the article is the recognition of
these “performances” as a necessary, integral part of the improvised creative process.
This involves the partial loss of control over the body in order to ecstatically “sink” into
the musical “flow”. From the pianist’s numerous statements on the aesthetics of jazz
improvisation, it is clear that it has the character of a spiritual process for him, and its
source is mysterious to the musician himself. This spirituality, similarly to Jarrett’s
music, is eclectic in nature: elements of the European tradition mix with Eastern ones,
but the American tradition, in particular that of the Transcendentalists, remains most
important. In his analysis, in addition to the literature, the author refers to the rich
output recorded on audio and video, primarily solo concerts, of which only a few video
recordings are available on the YouTube platform.
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Izabella Gustowska.
Manifesty
i osobiste oblicza buntu

Gdy w tytule wystawy artystycznej pojawia sie stowo ,manifest”, nie-
chybnie spodziewaé sie mozna narracji o ciezkim kalibrze. Szczegolnie
w przypadku prezentacji prac artystki dojrzalej, majacej niemaly udziat
w ksztaltowaniu wspolczesnej kultury. Przekraczajac prog galerii widz
przygotowany bedzie zatem na konfrontacje z doktrynalnymi wypowie-
dziami, glebokimi, czesto objawionymi prawdami o sztuce i jej roli we
wspoélezesnym Swiecie. W przypadku Manifestow Izy G. sytuacja jest jed-
nak wyraznie odmienna. Tytul w rownym stopniu odnosi sie do tresci, co
do figury samej artystki, zawiera wiec wyrazny sygnal obecnosci szeregu
osobistych odniesien w tytulowych manifestach. I rzeczywiscie, taki cha-
rakter ma przygotowana w Toruniu prezentacja, wiec oczekujacy katego-
rycznych sadéw i definicji widz bedzie z pewno$cia nieco rozczarowany.
~Statementowe” deklaracje Izabelli Gustowskiej maja wyraznie inwersyjny
charakter i ukierunkowane zostaly (jezeli nawet nie doslownie, to pos$red-
nio) na wlasne do$wiadczanie i definiowanie Swiata. Cho¢ pojawiajg sie
na wystawie no$ne, uniwersalne hasta (,,wolno$¢”, ,milo$¢”, ,tolerancja”,
~demokracja”, ,kultura”, ,nauka”, ,sztuka”), to jej poszczegélne odstony
nie ujawniaja przed nami wielkich uniwersalnych prawd, nie daja tez zad-
nych definitywnych odpowiedzi czy jednoznacznie brzmiacych wskazéwek
na przyszto$¢. Ale czy to w ogole jest konieczne, by dotykaé rzeczy waz-
nych? Réwnie sugestywnie czyni to artystka poprzez wizualne, poetyckie
udokumentowanie osobistej refleksji na temat kondycji wspolczesnego
Swiata i ludzkiej sSwiadomo$ci. Tytulowe manifesty kresla zarazem je-
dyna w swoim rodzaju mape ,spraw waznych” dla artystki, definiuja jej
stosunek do $§wiata, ludzi, a przede wszystkim samej siebie. W rozmowie
z Marta Smolifiskg Gustowska bez ogrodek przyznaje, ze maja one cha-
rakter osobisty i sa wyrazem niezgody na rozne aspekty otaczajacej nas
rzeczywistoéci. W tej subiektywnej perspektywie jawi sie jednak glebokie,
uniwersalne przezywanie Swiata. Przezywanie, ktore niejako mimochodem
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generuje szereg rudymentarnych pytan i wbrew powtarzanym jak man-
tra zapewnieniom ,ja to wiem”, ujawnia niezmierzone poklady niepewno-
Sci i troski o otaczajacy Swiat. Sygnalizowane przez artystke niezgody na
spoteczng, polityczna czy ekologiczng rzeczywisto$é czynia z tytulowych
Manifestow, nie tyle doktrynalne deklaracje, co swoiste wielopoziomowe
memento zachecajace do wlasnej refleksji nad proponowanymi przez ar-
tystke tematycznymi watkami.

Na torunska ekspozycje skladaja sie trzy monumentalne projekcje:
Trucizna IV, 16 minut oraz Panoramiczny Happening Jeziorny. Kazda
wy$wietlana jest w odrebnej sali, dzieki czemu obrazy moga nie tylko swo-
bodnie, bez zaklocen wybrzmiewaé, ale tez podejmowac gre z otaczajaca
przestrzenia. Swoista klamre narracyjna dla poszczegdlnych odslon sta-
nowil performans Ja artystka wizualna przeprowadzony w ograniczonej
przestrzeni pdlpietra galerii.

Trzy sale — doswiadczanie przestrzeni i r6zne stopnie odbarwiania
obrazu

Rozklad sal ekspozycyjnych w torunskiej Wozowni sprzyja z jednej stro-
ny budowaniu szeregu autonomicznych prezentacji o odmiennym rytmie
narracji czy wizualnym nasyceniu, z drugiej strony zaprasza wrecz do two-
rzenia interwalowej i zarazem klamrowej konstrukeji narracyjnej, w ktorej
widz, niczym w muzycznym utworze, do§wiadczal bedzie powracajacych
fraz, motywow czy nawet wiekszych struktur (takie mozliwos$ci daje choé-
by strukturalne podobiefistwo dwoch gléwnych sal). Idac na wystawe
bedaca poklosiem kuratorskiej wspolpracy Marty Smolinskiej z Izabella
Gustowska, bylem wiec niezmiernie ciekaw, jak ten doskonaly, artystycz-
no-kuratorski tandem postuzyl sie dobrze juz przezen rozpoznana prze-
strzenia ekspozycyjna. To, co zobaczylem, nie rozczarowalo mnie. Przy-
gotowana wystawa mimo swego minimalistycznego charakteru oferuje
bogata, wysmakowana gre obrazami, a nasza ich recepcja w duzej mierze
ksztaltowana jest poprzez ich dialog z otaczajaca przestrzenia. Rozgrywa
sie ona niejako mimochodem, niepostrzezenie. Warto zwrdci¢ uwage, ze
prowadzona jest niejako na dwdch poziomach: bezposredniej konfrontacji
i strukturalno-symbolicznego ,ulozenia” calo$ci ekspozycji. Prowadzony
przez kolejne sale widz jest na r6zne sposoby wciagany w owa przestrzen-
na gre. Przestaje by¢ tylko jej obserwatorem i staje sie jej integralnym
elementem. Tak poczulem sie ja sam i pozwolilo mi to swobodniej niz
zwykle podda¢ sie proponowanym przez artystke medialnym narracjom.

Wedrbowka po wystawie zaczyna sie od do§wiadczania czerni, a wla-
Sciwie przyjaznej ciemnosci, ktora zaprasza widza do przekroczenia progu
znajdujacej sie na parterze najwiekszej galeryjnej sali. Dlaczego przyjem-
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nej? Bo pozwala widzowi dobrze czué sie ze soba. Cho¢ niemal dotykowo
otula i niemal wchlania nas, to jednocze$nie nie uniewaznia charaktery-
stycznego rytmu ciemnych, masywnych stupéw. To wyznaczane przez nie
podzialy oraz multiplikowane skosy zastrzaléw wchodza w zadziwiajaca
interakcje z charakterystyczna triadg arkadowych lukéw, w ktére wpisa-
na zostala zajmujaca niemal cala szeroko$é dlugiej Sciany trzykanatowa
projekcja Trucizny IV. Delikatna gra tych wyrazistych, geometrycznych
wartoS$ci sprawia, ze anektujace plaszczyzne $ciany czarno-biale obrazy
uniewazniaja jej fizyczny wymiar, otwierajac tym samym w zaskakujacy
sposob przestrzen samej galerii. Z jednej strony caly czas odczuwamy
umownos$¢ projekcji, z drugiej trudno oprze¢ sie wrazeniu zagladania
w zwielokrotnione albertianskie okno i przekraczania spojrzeniem granicy
dwoch $§wiatow. Tytulowa trucizna w rownym stopniu odnosi sie do zagro-
zenia, ktére na nas czyha, jak i do zgubnych efektéw ludzkiej dziatalnosci.
Zmienno$¢ obrazow i uje¢ powoduje, ze trudno jest nam jednoznacznie
okresli¢ wlasna pozycje wobec iluzorycznej rzeczywisto$ci. Raz jesteSmy
zdystansowanym obserwatorem zmieniajacych sie jak w kalejdoskopie
kadrowanych uje¢ réznych miejsc, by za chwile znalez¢ sie niejako po-
miedzy przedstawianymi wen ludZmi. Ta plynna zmienno$¢é sprawia, ze
mozemy identyfikowac sie zaré6wno ze sprawcg, jak i potencjalng ofiara,
niepewna swego losu, zyjaca w poczuciu permanentnego zagrozenia. Wra-
zenie roznych poziomdw opresji poglebiajg krotkie, ale zapadajace mocno
w pamie¢ zblizenia wyluskanych z thumu pojedynczych postaci. Na ten
przedziwny obrazowy ciag nakladany jest momentami widok zalewajacej
wszystko wody. , Infekuje” ona kazdg zaanektowana rzecz, kazdy skrawek
przestrzeni. Woda bedaca zrédlem zycia potrafi byé zarazem zywiotem
niszczycielskim. Sama tez, przyjmujac wszelkie ludzkie zanieczyszczenia,
nieuchronnie zmieni sie w zabijajgcg wszystko trucizne. W obu przypad-
kach czlowiek jawi sie jako istota bezbronna, o watpliwej szansie na jaka-
kolwiek ucieczke. Problem w tym, ze nie moze tez uciec od odpowiedzial-
noéci. Pozostaje jedynie otwarte pytanie o jej stopien, czy wszyscy rownie
jestedmy winni? Nie otrzymamy tu jednak zadnej konkretnej odpowiedzi.
Swiadomoéé tego przywraca nam perspektywe indywidualng i subiektyw-
ne, fragmentaryczne ,widzenie” rzeczywistosci.

Wejscie do malej Sali Archiwum na pietrze, ktéra stanowi drugg od-
stone ekspozycji, generuje zgota odmienne od poprzednich doznania prze-
strzeni i kontaktu z obrazem. Niewielkie rozmiary pomieszczenia spra-
wiaja, ze konfrontowany z projekcja wypehiajaca jedna z dluzszych jego
$cian widz nie moze zyskac bezpiecznego dystansu i pozosta¢ w utajonej
roli obserwatora bezpiecznie otulonego przez mrok. Siadajgc na laweczce
pod éciana stajemy sie, chcac nie cheac, uczestnikiem spektaklu, niemalze
pochlaniani jesteSmy przez zmieniajace sie obrazy. Doznanie to wzmaga
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wydobyta przez Swiatlo projekgeji, sterylna biel Scian, ktore zdaja sie dodat-
kowo ,,pchaé” nas ku obrazowi. Czern dolnej sali zastepuje do§wiadczanie
bieli. Kolejne sekwencje projekcji zatytulowanej 16 minut niejako kon-
stytuuja sie ze $wiatla. To zgola odmienne pozycjonowanie widza dosko-
nale wspolgra z przekazem filmu. Szesna$cie minut, szesna$cie ksigzek,
szesna$cie cytatow z ich szesnastej strony — ta sygnalizowana juz w tytule
zaskakujgca numerologia stanowi fundament opowiesci o roli kobiety we
wspolczesnym Swiecie. Wykorzystanie zestawu zaliczanych dzi§ do kanonu
literatury feministycznej, bedacych jednocze$nie odbiciem procesu docho-
dzenia do glosu spolecznej $wiadomosci kobiet (m.in. teksty Susan Sontag,
Wirginii Woolf, Elfriede Jelinek, Rebeki Solnit czy Olgi Tokarczuk), jest
w rzeczywistoéci proba nakreslenia wlasnego portretu — ideowego obrazu
kobiety, artystki, osoby niezwykle §wiadomej swego uwiklania we wspot-
czesny $wiatopogladowy dyskurs i zawile meandry ciaglego, kolizyjnego
$cierania sie przeciwstawnych wizji porzadku ludzkiego Swiata. Wszak 6w
literacki wybor ma jak najbardziej charakter arbitralny, a jego zr6dlem
jest wlasna biblioteka artystki. Mozna wiec powiedziec¢, ze owe determi-
nowane liczba wyrywki, cheac nie chcac, opowiadaja nie tylko o kobiecie
jako takiej, ale o konkretnej osobie. Zlozony ze stow kolaz zyskuje nie tylko
dopowiedzenie, ale takze spoiwo integrujace poszczegdlne watki w posta-
ci narracji wizualnej. Dla mnie osobiS$cie to wlasnie w przyswajaniu tej
realizacji najczeSciej doznawalem swoistego deja vu. W poszczeg6lnych
ujeciach widzialem wyrazne nawigzania do innych, wczeéniejszych prac
artystki. Nie byly to, jak w TruciZnie, pojedyncze ujecia wypreparowane
z weze$niej znanych scen, lecz cale sekwencje stanowigce cicha kontynu-
acje watkow wezeéniej juz artykulowanych. Wielokrotnie, jak w przypad-
ku kobiety ¢wiczacej joge na 16zku, czy innej, przemierzajacej korytarz
z okrywajacym plecy ,gorsetem” zamknietej w futerale wiolonczeli, moje
mys$li bezwiednie podazaly do opowiesci snutej w Przypadku Josephine
H. I tak w mojej glowie powstawal swoisty zdwojony dwugtos, w ktérym
przywolane wspomnienia wzmacnialy aktualnie ogladany przekaz. Mozna
powiedzieé, ze zastosowana przez autorke strategii kolazowania znalazla
zaskakujaca kontynuacje w mojej wlasnej pamieci. Sila tak budowanego
przekazu, podobnie jak w Truciznie, jest przeniesienie narracji z poziomu
ogdblnego na plaszczyzne subiektywnych, osobistych doznan. Paradoksal-
nie ta poskladana z ,,okruszkéw” tekstow i obrazéw, patchworkowa struk-
tura wlasnie przez ta jednostkowa perspektywe zyskuje na wiarygodno$ci
i zarazem staje sie uniwersalna. Zestawianie w jeden szereg fragmentow
tekstow buduje nowe konteksty, dzieki ktérym wszelkie niedopowiedzenia
czy urywane nagle watki zyskuja wymiar symboliczny. Mam nieodparte
wrazenie, ze w poetycki sposdb odnosza sie tez do struktury naszej pa-
mieci i nawarstwiajgcymi sie w niej, Scierajgcymi wspomnieniami, ktore
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nie$wiadomie, mimochodem formatujemy czy tez przycinamy, by moc je
mitologizowa¢ i wcigz na nowo symbolizowaé. W tej zadziwiajacej grze nie
daje mi spokoju liczba szesna$cie, a zwlaszcza jej fundamentalne powia-
zanie z systemem heksadecymalnym jako alternatywa dla powszechnego
systemu dziesietnego, pozwalajaca zmieni¢ perspektywe matematycznego
widzenia i definiowania rzeczywistos$ci. To troche tak, jak czytanie szesna-
stych stron, szesnastu réznych ksigzek.

. 1.
Izabella Gustowska, Panoramiczny happening jeziorny, widok wystawy
Manifesty Izy G. w Galerii Sztuki Wozownia w Toruniu, fot. Kazimierz Napiérkowski

Odstona trzecia to powr6t do ciemnosci. Tym razem jednak zaor-
dynowana w prostokacie projekcja wykorzystuje panoramiczny potencjal
dlugiej $ciany. Szerokie ujecie tafli jeziora stanowi naturalna scenerie
Panoramicznego Happeningu Jeziornego. Zaréwno tytul projekcji, jak
i wodna sceneria oraz symboliczna figura dyrygenta stanowia oczywiste
nawigzanie do kantorowskiego Panoramicznego Happeningu Morskie-
go z 1967 roku. Gustowska wykorzystala tu ikoniczno$é wezesniejszego
spektaklu, by na nowo postawi¢ pytanie o wymiary naszej wolnosci i roli
sztuki w budowaniu spolecznej $wiadomosci. Do realizacji przedsiewziecia
stworzyla swoisty chor zlozony z medialnych artystéw. Sama przyjela role
dyrygenta stojacego na ulokowanej w wodzie jeziora drabince. Paradoksal-
nie jej usytuowanie nie daje pewnosci, kim wlasciwie lub czym wtasciwie
dyryguje. Nie ma tez bezpos$redniego zwigzku miedzy ruchem dloni a ryt-
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mika wieloglosu wykrzykiwanych przez uczestnikoéw hasel. W pewnym
momencie mozemy odnie$¢ wrecz wrazenie narastajacego chaosu albo
licytacji na warto§¢ skandowanych wyrazow (kultura, sztuka, wolno$é
etc.). Po chwili dociera do nas jednak, ze w tym wieloglosie nie ma hie-
rarchii i ograniczen, istotna warto$cia pozostaje wolnos$¢, to ona definiuje
zar6wno mito$é, nauke, kulture, jak i samg sztuke. Finalne opuszczenie
przez artystke dyrygenckiego podwyzszenia i ustapienie miejsca innemu
doskonale te wolnos¢ i zarazem réwnoé¢ akcentuja.

Niestety, nie jestem w stanie w pelni oceni¢ stopnia integralnosci
z przygotowana ekspozycja performatywnego wystapienia artystki podczas
wernisazu. Majac do dyspozycji jedynie dokumentacje filmowa, zyskuje
pewno$¢, ze performans Ja artystka wizualna stanowil swoista klamre
spinajaca w jedno watki obecne w poszczeg6lnych projekcjach, znajdziemy
w nim zaréwno odniesienia do degradacji natury oraz innych generowa-
nych przez czlowieka zagrozen (np. wojny), jak i narracje feministyczna
oraz odwolania do spoleczno-politycznych kontekstow funkcjonowania
sztuki. Dla zobrazowania tej integralnoéci pozwole sobie na mala mani-
pulacje i zastosowanie strategii kolazowania, ktéraGustowska zastosowata
w 16 minutach. Gdy zestawimy ze soba szoste wersy deklamowanych pod-
czas wystapienia czterech tekstow, otrzymamy ztowrogo brzmigca i zara-
zem przejmujaca forme inkantacji:

»1O JEST DEMON — TO TRUCIZNA — TO JEST BUNT — TO JEST
WOJNA”

Wrazenie rytualnego zaklecia poglebia dodatkowo swiadomo$¢ repe-
tycji kazdego z zawolan w pierwotnym tekscie. C6z zatem jest przedmio-
tem owej inkantacji? Niechciane, ale niestety nieuchronnie nadchodzace,
a nawet juz obecne, jak nasz ztowrogi towarzysz demon, wojna czy ekolo-
giczna katastrofa. Spiewna recytacja tekstow wykonana przy akompania-
mencie kontrabasu i asyScie figury szermierza ujawnia zarazem bogaty
repertuar stlodko-gorzkich osobistych odniesien, ktore uswiadamiaja su-
biektywny, ludzki wymiar notowanych doswiadczen.

Gdy wychodzilem z wystawy, targaly mna zmienne odczucia. Z jednej
strony dalem sie ponie$¢ konstruowanym przez artystke narracjom, z dru-
giej jednak strony czutem blizej nieokres$lony niedosyt. By¢ moze powodo-
wala go odczuwalna dysproporcja w natezeniu wizualnych doznah miedzy
Truciznq i pozostalymi projekcjami? e
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Ars Electronica 2022
— Welcome to Planet B

Tegoroczna Ars Electronica odbyla sie pod nawigzujacym do Keplerow-
skiego postulatu poszukiwania podobnej do Ziemi planety, choé réwno-
cze$nie pod wzbudzajacym wieloznaczno$c hastem ,,Welcome to Planet B.
A different life is possible. But how?”. Tytulowi temu towarzyszyt plakat,
na ktorym ubrana w ludowy strdj, uSémiechnieta kobieta z Oculusem na
glowie i kontrolerami VR w dloniach biegnie po pustyni, a za jej plecami
roztacza sie postapokaliptyczny §wiat porzuconych, zardzewialych stat-
kéw. W tle wzlatuje do nieba rakieta z informacjg, ze Jeff i Elon wlaénie
opuscili planete. Na pierwszy rzut oka moze sprawia¢ wrazenie, ze jest to
rodzaj pastiszu nieco polgczonego z nutg cynizmu, w ktérym w ten sposob
daje sie do zrozumienia i prowokuje, ze jesli ludzko$¢ nie wykona pewnych
ratunkowych dzialan, wtedy zar6wno sam czlowiek, jak i nasza Matka Zie-
mia znajda sie w takiej wlasnie kondycji, i ze jedynym wyjéciem pozostanie
jakkolwiek rozumiana ucieczka — z miejsca, w ktérym nie mozna juz dhuzej
zy¢ — dostownie z Ziemi lub w VR.

Plakat posiada dopelnienie w postaci zaproszenia do wystawy
o tredci:

Welcome to Planet B jest tegorocznym tematem i znaczaca cze$c za-
prezentowanych tresci bedzie zaproszeniem i wezwaniem do wniesie-
nia czego$ do Planu B, dzieki ktéremu mozemy zapewnic¢ sobie przy-
szlo$¢ wartg istnienia nas wszystkich i tych, ktérzy przyjda po nas.
Planeta B nie jest kolejnym miejscem, do ktérego mozemy uciec. Jest
zaszyfrowanym sposobem innego Zycia — na tej planecie i wraz z nia.
Cokolwiek zrobimy lub czego nie zrobimy, bedzie to mialo ogromne
konsekwencje i musimy sie na to przygotowac:.

Ten bezkompromisowy, prawdziwy przekaz wzbudza kolejne rozwa-
zania dotyczace kondycji ludzkiej w czasach antropocenu, stwarzajgcego

warunki do széstego masowego wymierania gatunkéw oraz uwiklanego

» 1 https://ars.electronica.art/planetb/en/highlights/
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w trudne do zatrzymania i cofniecia zmiany ekosystemu. Plakat, ktéry na
poczatku wydawal sie wieloznaczny, a moze wrecz ironiczny, po czasie
staje sie rozbrajajaco szczery, wskazujac na niemoc w rozszyfrowywaniu
tego, w jaki sposob ten negatywny trend mialby sie odwrécié.

Tegoroczna Ars Electronica rozgrywala sie glownie, cho¢ nie jedynie,
na terenie Uniwersytetu Johanna Keplera w Linzu, ktoéry oddalony jest od
centrum o 20 minut jazdy tramwajem. Mozna bylo spokojnie zalozy¢, ze
spedzi sie tam caly dzien, gdyz tamtejszy program obejmowatl kilka prze-
strzeni wystawienniczych znajdujacych sie w uniwersyteckich budynkach,
jak rowniez w otaczajacym ten teren parku. W programie, oprocz rozne-
go rodzaju instalacji, znalazly sie performansy i koncerty. Jak co roku
przyznano warte po 10 tys. euro gléwne nagrody Golden Nica. Katego-
rie, ktore w tej edycji znalazly sie w konkursie, to Computer Animation,
w ktorym gléwna nagrode uzyskal projekt autorstwa Rashaada Newsome,
zatytutlowany Being (2019), wykorzystujacy animacje bota nawigzujaca
do afrykanskiego stylu. W kategorii Digital Communities glowna nagrode
przyznano Ory Yoshifuji (Ory Lab) za robotyczny projekt Avatar Robot
Café DAWN ver.B (2021), a w kategorii Interactive Art+ Zlota Nike zdobyl
duet Jung Hsu i Natalii Rivery za interwencyjna prace Biofilm.net: Resist
like bacteria (2021). W konkursie u19 — create your world, przeznaczo-
nym dla mlodych tworcow, gtdéwna nagrode (3 tys. euro) przyznano Mary
Mayrhofer za The Black Blanket (2021). Ponadto w kazdej z kategorii
przyznano po dwie Nagrody Specjalne oraz 12 Wyr6znien Honorowych.
Nagrode honorujacg Pionierskich Wizjoneréw Sztuki Mediéw przyznano
Laurie Anderson, a w kategorii Award of Digital Humanity uhonorowa-
no projekt Sary Newman, Katarzyny Chmielinski i Matthew Taylora The
Data Nutrition Project (2018), ktora to nagroda ufundowana jest przez
Austriackie Ministerstwo ds. Europejskich i Miedzynarodowych. Przyzna-
no takze dwie nagrody Starts Prize (po 20 tys. euro), ufundowane przez
miedzynarodowe konsorcjum z inicjatywy Komisji Europejskiej. Pierwsza,
Grand Prize — Innovative Collaboration: Awarded for innovative collabo-
ration between industry or technology and the arts that opens new pa-
thways for innovation otrzymala Giulia Foscari & Unless, za interwencyjna
i ekologiczna prace Antarctic Resolution (2019), a druga, Grand Prize —
Artistic Exploration: Awarded for artistic exploration and art works where
appropriation by the arts has a strong potential to influence or alter the
use, deployment or perception of technology, otrzymal duet Holly Hern-
don i Mathew Dryhurst, za sieciowa prace Holly+ (2021).

Niezaleznie od powyzszych zwyciezcow, w tym roku dalo sie zaob-
serwowac, iz uwaga artystek i artystow skupila sie w znacznej czeéci na
relacjach budowanych przez czlowieka w stosunku do natury lub tematach
poruszajacych problematyke postapokaliptycznego konica epoki antropo-
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cenu. W§rdd takich prac znalaz} sie m.in. artystyczny projekt Kat Austen
Stranger to the Trees (2021), realizowany w ramach rezydencyjnego pro-
gramu Centrum Sztuki WRO European Media Art Platforms EMARE, przy
wspolpracy z Creative Europe Culture Programme of the European Union.
W pracy tej zalozono badania naukowe polegajace na okresleniu wzrostu
i asymilacji rozdrobnionych czastek plastiku przez drzewa rosnace w gle-
bie z powiekszona zawartosci tej substancji, co winno da¢ odpowiedz na
pytanie o zakres oddzialywania plastiku na flore oraz pokazaé, czy tego
rodzaju polaczenie posiada jakie§ pozytywne rozwigzanie, polegajace np.
na asymilacji i dezintegracji plastiku. W tej grupie prac mozna wymienic
m.in. prace stwarzajacg niezwykly, przyjazny envoironment, czyli wieloau-
torska instalacje Postdigital Natures of Planet B (2019). Byl to futury-
styczny ogréd pelen pieknych, biologicznych form roélinnych, w ktoérych
W oparciu o wytworzone na uzytek procesu tworczego nowatorskie mate-
rialy probowano wskaza¢ mozliwy kierunek zmiany ekosystemu, prezentu-
jac nieznane wcze$niej, wykreowane w ceramice gatunki roslin. Environ-
ment przyciagal basniowa plastyka, w tym zywymi kolorami i nieznanymi
ro$linnymi formami. Ogréd laczyl rosliny znane, m.in. kaktusy i sukulenty,
z tymi wykreowanymi artystycznie:

Polaczone wirtualne modele réznych struktur drukowane w 3D pod-
kreélaja wspolczesny potencjal nowych, odnawialnych, nadajacych
sie do recyklingu i regeneracji materialow wytwarzanych przez ro-
boty. W projekcie tym organiczne ksztalty i metaboliczna atmosfera
wspolgraja ze soba. Integracja nie-ludzkich czynnikoéw — zaréwno
flory, jak i fauny — stawia dalsze pytania o role ksztaltowania prze-
strzeni w antropocenie. Wspo6lne rozprzestrzenianie sie wszystkich
tych komponentow kreuje pozytywna, kolorowa, postdigitalng wizje
Planety B2

Kolejnym przykladem nalezacym do wspomnianej grupy prac byt
performans Shoty Yamauchi Maihime, w ktorym polozono nacisk na
wspolzalezno$é czlowieka i technologii. W kilkunastominutowym przed-
stawieniu odgrywanym w uniwersyteckim parku pokazano romantyczna,
ale i dynamicznie zrobwnowazona relacje czlowieka i technologii. Opisano
niezbywalnos¢ tej symbiotycznej hybrydy, w ktorej zadna z czeSci nie chce
zatraci¢ wlasnej tozsamosSci, z rownoczesna potrzeba wspolnego bycia ze
swoim alter ego o odmiennej naturze. Relacje te podkre$lono pod$wietlo-
nymi kablami lgczacymi performerke/performera z ekranem, na ktérym

» 2 Gerfried Stocker, Markus Jand|, Ars Electronica 2022, Festival for Art, Technology, and
Society — Welcome to Planet B. A different life is possible. But how (Berlin: Hatje Cantz Verlag,
2022), 70.
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wykreowano istote podobna do goryla, ktéra prowadzila ruchowy, mime-
tyczny dialog z odgrywajaca swoja role w przestrzeni fizycznej artystka/
artysta. Konczace performans zrzucenie symbolicznej skory przez perfor-
merke/performera w postaci kostiumu z kontrolerami ruchu nawigzywa-
lo do odczucia niepokoju z racji coraz wiekszego wplywu technologii na
ludzkie zycie.

Tematyke ekologiczng poruszono takze we wspomnianej wczesniej
pracy autorstwa Giulii Foscari & Unless, zatytulowanej Antarctic Resolu-
tion (2019), w ktorej alarmuje sie o sytuacji na Antarktydzie:

Roztapianie sie lodu na Antarktydzie stanowi realne zagrozenie dla
naszego zycia i zycia przyszlych pokolen. Gruby na kilometry ladolod
topnieje obecnie w alarmujacym tempie 200 basenéw olimpijskich
na minute, a calkowite stopienie lodu antarktycznego podniostoby
globalny poziom mérz o 60 metréw, rozpoczynajac najwieksza mi-
gracje, jakiej kiedykolwiek do§wiadczyta ludzkosés.

Artystka zaproponowala oryginalny pomyst polegajacy na deklaracji
potrzeby powstania okregu wyborczego na najwiekszym naszym konty-
nencie — Antarktydzie, ktory moglby reprezentowac interesy tego regionu
w stosunku do innych terytoriéw Ziemi.

Nagrodzong Golden Nica byla przejmujaca praca autorstwa Mary
Mayrhofer, The Black Blanket (2021), w ktorej przedstawiono efekt psy-
chicznej traumy wynikajacej z osobistego, wcze$niejszego negatywnego
do$wiadczenia, takze nawiazujac do stygmatyzacji os6b chorych na de-
presje. Praca posiadala tradycyjna rzezbiarska forme. Byla prezentowana
w postaci uformowanego koca z wypisanymi bialymi sentencjami, wyra-
zajacymi cierpienie i niemoc:

Czarny Koc otacza osobe, ale tej osoby juz tam nie ma. Tkanina stala
sie sztywna; stwardniala i zesztywniala, tak jak to, ze zycie rozplynelo
sie we mgle. Osoba juz odeszla, byé moze uciekajac od swoich mysli,
albo badajac dno Dunaju. Czarny Koc wchlonal 1zy i podstuchiwatl
modlitwy. Stlumit krzyki i przyozdobil sie plamami krwi. Czarny Koc,
jak ostatnie miejsce spoczynku mumii, jak trumna dla tych, ktorzy
jeszcze zyja. Jako ostatnie wspomnienie dla wszystkich, ktorzy byli
zbyt zmeczeni na koniec dnia, by po prostu ponownie sie polozyé+.

» 3 Gerfried Stocker, Markus Jand|, CyberArts 2022, Prix Ars Electronica S+T+ARTS Prize'22
(Berlin: Hatje Cantz Verlag, 2022), 216.

» 4 Mario Schmidhumer, , The black blanket: Art and Depression,” Ars Electronica Blog,
1.07.2022, https://ars.electronica.art/aeblog/en/2022/07/01/the-black-blanket-art-and-
depression/ (20.03.2023).
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W zdjeciowej dokumentacji pokazano, ze koc postuzyl réznym oso-
bom, ze kazdy mdgt sie nim owingé, by uwspdlni¢ to do§wiadczenie, ktore
utrudnia codzienno$¢. Sugestywno$c tej pracy stawiala odbiorce w pozycji,
z perspektywy ktorej uwaga mogla zostaé skierowana na taki jej odbior, ze
kazdy podlegajacy w swoim zyciu podobnym emocjom czlowiek mog} sie
z ta praca i jej autorka pojednac.

Czesc¢ zaprezentowanych prac, w tym nagrodzony w kategorii Digital
Communities Golden Nica projekt artystyczny Ory Yoshifuji (Ory Lab)
Avatar Robot Café DAWN ver.B (2021), dotykala kondycji spoteczne;j.
W powyzszej, robotycznej pracy pokazano, w jaki sposéb zdalna techno-
logia moze przyczynic sie do wlaczenia osdb z niepelnosprawnos$ciami
w struktury rynku pracy. Wykorzystano zdalnie sterowane roboty, ktore
albo jako stacjonarne umieszczono na stolikach kawiarni, albo jako mobil-
ne poruszaly sie w jej przestrzeni. Osobami sterujacymi byly osoby z nie-
pelnosprawnos$ciami:

Roboty stuza jako medium do zywej interakcji pomiedzy osobami
z niepelnosprawnos$ciami i pelnosprawnymi. Dla tych, ktérzy waha-
ja sie wyj$¢ na zewnatrz z powodu fizycznych lub psychologicznych
wyzwan, przeszlych wypadkoéw itp., robot-awatar OriHime zapewnia
odmienny sposob fizycznej ekspresji i dzialanias.

Praca pokazuje, ze przezwyciezanie niepelnosprawnosci, np. fizycz-
nej, dokonuje sie poprzez dostosowywanie odpowiednich urzadzen w celu
usprawnienia ciala, a dzieki nim zaakceptowanie i przezwyciezenie danej
niedogodnosci, co skutkuje aktywno$cia w celu znalezienia zawodowej
drogi. Niepelnosprawno$é¢ w tym przypadku nie musi sie ujawniaé lub
w ogole by¢ brana pod uwage, poniewaz najwazniejsza jest niezalezna od
niej i powstala dzieki technologii sprawcza relacja, ktéra gwarantuje od-
powiednia aktywnos$¢ oso6b z niepelnosprawno$ciami.

Uwage zwracaly takze prace feministyczne i genderowe, w tym np.
interaktywna instalacja wykorzystujaca sztuczng inteligencje autorstwa
Yuwei Jiang Samsara (2022). Odbiorca/odbiorczyni mogli tu wcielic sie
w jedna z kobiet z r6znych regionéw §wiata i otrzymac wydruk z przebie-
giem zyciowych zdarzen. Dla swojej tozsamosci wybralem egipska kobiete
niecharakteryzujacg sie zadna szczegdlna cechg, urodzona w 2022 roku,
ktéra po nielatwym zyciu zmarla w 2100 roku na §wiatowg pandemie.
Interesujace bylo czytaé nieistniejacy zyciorys opisujacy wcielenie, w kt6-
rym m.in. chodzi o zastepowanie ludzi przez sztuczna inteligencje w wyko-
nywaniu prac zawodowych, prawdopodobnie gwalt oraz $mieré bliskich.
W ten sposéb odbiorczyni/odbiorca moze uzmystowié¢ sobie odmiennosé

» 5 https://calls.ars.electronica.art/2022/prix/winners/9194/
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i trudno$c¢ zycia w réznych miejscach, w ktérych wartosci i struktury spo-
leczne ograniczaja mozliwo$ci. Moze to rowniez powodowac feedback,
w ktérym ma miejsce dowartoSciowywanie wlasnej egzystencji w krajach
pozbawionych ograniczen w stosunku do kobiet lub nie tak silnie dziala-
jacych. W tym konteks$cie uwage zwracala rowniez praca Dory Ytzell Bar-
tilotti Voz Piiblica (2019), w ktérej z kolei pokazano ograniczenia i niebez-
pieczenstwa, jakim podlegaja kobiety w Ameryce Lacinskiej:

Intencja projektu jest bycie rzecznikiem tych glosow, ktore pozostaly
zneutralizowane w wyniku wcigz dyskryminujgcego kobiete spote-
czenstwa, sprawiajac, ze dokonujaca sie przemoc przemija, stajac sie
niewidoczna w zbiorowej skardze i domaganiu sie odzyskania prawa
do przestrzeni miasta®.

W kontekscie tej interwencyjnej pracy pokazano dokumentacje,
ktora skladala sie z uszytych przez aktywistki ubran noszonych podczas
demonstracji oraz z nagran kobiet wyznajacych negatywne przezycia
zwigzane z dokonujacymi sie w stosunku do nich naduzyciami. Inng, po-
dobna kobieca praca byta Families for Freedom, wyrézniona w kategorii
Digital Communities; autorstwa Aminy Khoulani, syryjskiej uchodZczyni,
zamieszkujacej w Wielkiej Brytanii i dzialajacej na rzecz organizacji Fa-
milies for Freedom, ktéra w ramach organizowanego miedzynarodowego
protestu domaga sie informacji na temat aresztowanych lub zaginionych
w Syrii mezezyzn.

Dajacym sie zauwazy¢ i budzacym zainteresowanie tematem byl po-
wiekszajacy sie wplyw sztucznej inteligencji na zycie czlowieka, co wyrazilo
sie m.in. w wykorzystujacym zlozona, wielokanalowa projekcje performan-
sie Mikaela Focka i Emilie Rasmussen. Byl to prawie godzinny spektakl
zatytulowany SH4DoW An Al Performance in 3D (2020), w ktérym byl
prowadzony epicki dialog pomiedzy bohaterka performansu a sztuczng
inteligencja, inspirowany basnia Andersena Cieni. Przywolano tu dyskusje
zwigzang z poszerzajacym sie znaczeniem i wladza sztucznej inteligencji,
ktéra wkracza w §wiadomo$¢ i wspomnienia ludzkiej bohaterki:

Spektakl bada egzystencjalne i etyczne dylematy, ktoére pojawiaja sie,
gdy uczlowieczona sztuczna inteligencja probuje symulowaé czlowie-
czenstwo i ludzkie emocje, zbierajac nie tylko dane na nasz temat, ale
i wnikajgc we wspomnienia. Im wieksze starania czyni czlowiek za-
tracajac sie w cyfrowej przestrzeni, poprzez np. wymiane informacji

» 6 https://www.dorabartilotti.com/voz-publica/
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z maszyna, tym wieksze i bogatsze staja sie coraz bardziej podobne
do czlowieka mozliwosci i zachowania ST7.

W poczatkowej fazie performansu zaangazowani zostali odbiorcy,
ktoérzy mogli glosowac wyrazajac swoje odczucia wobe prezentowanych
treSci poprzez pobranie odpowiedniej aplikacji. Spektakl wykorzystywat
technologie 3d wraz z uzyciem odpowiednich okularéw, a takze animacje
i wielokanalowg projekcje. Podobna tematyka znalazla sie w pracy bazuja-
cej na sonifikacji jezyka méwionego, autorstwa Gregora Pechmanna et al.
Melody of Crisis/Joy. Byla to instalacja, dzieki ktérej mozna byto nagrac
lub odstuchaé wezeéniej zarejestrowana czyjas sekwencje werbalna. Cho-
dzilo o to, ze melodyka wypowiedzi moze sugestywnie zastapic¢ rozumienie
sensu, przez co ladnie brzmiace, melodyjnie wypowiedziane, ale w treéci
ublizajgce lub chamskie zdanie moze by¢ odebrane jako pozytywny komu-
nikat. Nawigzuje to do sytuacji, gdy w sieci napotyka sie roznego rodzaju
informacje, ale ograniczenia w ich poznaniu, np. wynikajgce z nieznajo-
moéci danego jezyka, powoduja, Ze zmienia sie ich znaczenie dla odbior-
cy i powoduje nieadekwatna co do tre$ci komunikatu reakcje. Instalacja
pozwalala rébwniez na nagranie wlasnej sentencji, a komputer ocenial ja
pod katem smutku lub radoéci (crisis/joy), nastepnie wprowadzajac ja do
wlasnej bazy danych.

Jednym z bardziej wyrazistych punktow programu byl koncert Laurie
Anderson, uhonorowanej nagroda Award for Visionary Pioneers of Me-
dia Art, wielokrotnie nagradzanej, do dzisiaj aktywnie dzialajacej artystki,
bedaca ikona sztuki lat 70. i 80. Anderson byla powigzana z szeregiem
rozwojowych kierunkéw w sztuce, poczynajac od pop artu i konceptuali-
zmu, oraz realizujaca projekty ze wspdimalzonkiem Lou Reedem, a takze
Brianem Eno, Philipem Glassem, Frankiem Zappa, Johnem Cage’em czy
Wimem Wendersem?®, a powszechnie znana stala sie po wydaniu singla
Superman w 1981 roku. Humanistka, innowatorka, ilustratorka ksiazek
i kompozytorka, tworzaca muzyczne opowiesci z wykorzystaniem preparo-
wanych przez siebie skrzypiec, wykorzystujacych taSme magnetofonows,
jak i inne skonstruowane przez siebie instrumenty elektroniczne. Ander-
son dala §wietny koncert zawierajacy muzyke i poezje, snujac opowieéé
na temat historii Amelii Earhart, przez to upamietniajac jej osiggniecia,
szczegoblnie wymowny lot, w ktérym Earhart zaplanowala oblecie¢ glob,
a ktory zakonczyl sie tragicznym wypadkiem, po ktérym nigdy nie odnale-
ziono szczatkdéw samolotu. W Linzu zaprezentowata ten muzyczny projekt
wykonujac koncert z orkiestrg symfoniczng z Brna pod kierunkiem ame-
rykanskiego dyrygenta Dennisa Russella Daviesa. Byla to sentymentalna

» 7 https://www.artificialmind.ai/projects/sh4dow
» 8 Roselee Goldberg, Laurie Anderson, (New York: Harry N. Abrams, Inc., 2000), 23.
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muzyczna opowie$é, w ktérej Anderson wykorzystala preparowane przez
siebie skrzypce elektryczne i poetycki Spiew, z towarzyszeniem partii so-
lowej na wiolonczele w wykonaniu Rubina Kodheli.

Osobnym punktem byla wystawa po$§wiecona dorobkowi duetu
dzialajacego tworczo od poczatku lat 90. XX wieku — Christy Sommerer
i Laurenta Mignonneau®. Retrospektywa umieszczona zostala w Centrum
Kultury Wspolczesnej OK Offenes Kulturhaus, gdzie w poprzednich latach
pokazywano nagrodzone i wyr6znione prace. W tym roku mozna tu bylo
zobaczy¢ m.in. Interactive Plant Growing (1992) — instalacje pozwala-
jaca dzieki dotykaniu biologicznych roslin przez odbiorce/odbiorczynie
na wzrost ich wirtualnych odpowiednikéw, co dalo sie zaobserwowacé na
kilkumetrowej wielkoSci wy$wietlaczu. Zrekonstruowano roéwniez interak-
tywna instalacje A — Volve z 1994 roku, ktéra pozwalala na narysowanie,
a nastepnie wygenerowanie abstrakcyjnych, wirtualnych wodnych zwie-
rzat, ktore wchodzily w interakcje z podobnymi stworami znajdujacymi sie
w akwarium. Mogly one sie nawzajem pochlania¢ i ewoluowaé lub reago-
wa¢ na zanurzone w wodzie dlonie odbiorcow. Przy instalacji tej wykorzy-
stano wy$wietlacz roz§wietlajacy wode wypetniajaca akwarium. Pokazano
takze Anthroposcope (1994), ktéra to instalacja umozliwiala generowanie
abstrakeyjnych, biologicznych struktur, dostrzeganych pod mikroskopem,
powstajacych na podstawie interakcji pomiedzy pulsem serca odbiorcy/
odbiorczyni mierzonego za pomoca pulsoksymetru i impulséw biologicz-
nych roélin. Do$wiadczy¢ mozna bylo réowniez Life Spacies (1997), in-
stalacji pozwalajacej w interaktywnym odbiorze na tworzenie wlasnego,
wirtualnego ogrodu, co uwidocznione bylo na ekranie. Pokazano tez kilka
wersji Homo Insectus, wykorzystujacej zalozenia pracy Portrait on the Fly
(2015), w ktorej powstawal na wy$wietlaczu portret osoby znajdujacej sie
w przestrzeni detekcyjnej, dzieki gromadzeniu sie i tworzeniu wizerunku
portretowanej osoby przez wirtualne muchy. Zaprezentowano takze inspi-
rowang obrazami Moneta instalacje Eau de Jardin (2004), w ktorej dzieki
interaktywnemu zaangazowaniu odbiorcy — co polegalo na przyblizaniu
sie do kilku zwisajacych z sufitu gazon6w (amfor) — powstawaly na trzy-
czedciowym ekranie o powierzchni w sumie 36 m. kw. wirtualne roéliny,
w polaczeniu z animacja falowania powierzchni wirtualnej wody, w calo-
Sci tworzac malarski, ruchomy obraz. Wystawiono takze Mobile Feelings
(2022) — prace wykorzystujaca komunikacje haptyczna, co w tym przy-
padku dotyczyto impulséw wysylanych i odbieranych przez dwoje odbior-
cow, dzieki wykorzystaniu odpowiednio dostosowanych telefonéw, przy-
pominajacych ksztaltem owalne obiekty z kilkoma diodami. Urzadzenia te

» 9 Maciej Ozég, ,Zycie w postbiologicznym $wiecie. Metodologia i praxis sztucznego zycia
w twérczosci Christy Sommerer i Laurenta Mignonneau,” w: Wonderful Life. Christa Sommerer
& Laurent Mignonneau, red. Ryszard W. Kluszczynski (Gdanisk: Centrum Sztuki Wspdtczesnej
taznia, 2012), 51-55.



Ars Electronica 2022 — Welcome to Planet B 369

umozliwialy pomiar ci$nienia krwi, a informacje tworzyly wibrujacy sygnat
przekazywany drugiej osobie bioracej udzial w odbiorze tej pracy.

Na koniec praca Tegi Brain i Sama Lavigne’a, Perfect Sleep (2021),
ktora zostala wyrdzniona w kategorii Interactive Art+. Centralnym jej
punktem byla lezanka wykonana z fali$cie uformowanych, drewnianych
listew, na ktdrej mozna bylo sie polozy¢ i... odpoczaé. Podczas wypoczyn-
ku odbiorcy towarzyszyl glos czytajacy specjalnie zamoéwione teksty czte-
rech wspolczesnych pisarek: Simone Browne, Johanny Hedvy, Holly Jean
Buck i Sophie Lewis z towarzyszeniem muzyki autorstwa Luisy Pereiry.
Praca powigzana jest z badaniami naukowymi nad snem, a takze eduka-
cja dotyczacg wobesnu i jego monitorowania, co mozna zrobi¢ pobiera-
jac odpowiednia aplikacje ze strony projektu. Odbior tej pracy laczyl sie
z zajeciem wspomnianego loza, co powodowato prawie natychmiastowy
relaks, a wynikato z komfortowego dostosowania sie jego krzywizny do cia-
la, jak rowniez z narracyjnego, nieco coachingowego tekstu oprawionego
w nastrojowa muzyke — calo$¢ byla milym przystankiem-wypoczynkiem
podczas wielogodzinnego zwiedzania wystawy.

Ars Electronica praktycznie z roku na rok pokazuje, ze sztuka nowych
mediéw rozwija sie niezwykle dynamicznie, wykorzystujac powstajace
techniki, eksplorujac je i wciaz stawiajgc wyzwanie przed teoretykami©.
Techniki te bywaja ,,zaszyte” w instalacjach, projekcjach lub akcjach, zmu-
szajac do ponownego na nie spojrzenia z perspektyw uplywajacego czasu,
co sprawia, ze Ars Electronica wciaz jest rodzajem przewodnika po aktual-
nych, rozwojowych przemianach w filozofii, sztuce i kulturze", aktualizujac
przy tym kryteria dla estetycznej analizy sztuki wspolczesnej. o

Bibliografia

Goldberg, RoseLee. Laurie Anderson. New York: Harry N. Abrams, Inc., 2000.

Nash, Adam. ,,An Aesthetics of Digital Virtual Environments.” ResearchGate 2015.
DOI: 10.4018/978-1-4666-8751-6.chooy

Stocker, Gerfried, Jandl, Markus. Ars Electronica 2022, Festival for Art, Technology,
and Society — Welcome to Planet B. A different life is possible. But how. Berlin: Hatje
Cantz Verlag, 2022.

Stocker, Gerfried Jandl, Markus, CyberArts 2022, Prix Ars Electronica S+T+ARTS
Prize’22, Hatje Cantz Verlag, Berlin 2022.

» 10 You Guo, Daoxun Wang, Wenjun Cui, “The Study of New Media Art Aesthetic,”
Proceedings of the International Conference on Education, Language, Art and Intercultural
Communication (ICELAIC 2014), (Zhengzhou: Atlantis Press 2014), 451-452.

» 11 Adam Nash, “An Aesthetics of Digital Virtual Environments,” ResearchGate 2015, 1-22.
DOI: 10.4018/978-1-4666-8751-6.ch007



370

Sidey Myoo

0z6g, Maciej, ,Zycie w postbiologicznym §wiecie. Metodologia i praxis sztucznego
zycia w tworczosci Christy Sommerer i Laurenta Mignonneau”, w: Wonderful. Life
Christa Sommerer & Laurent Mignonneau, red. Ryszard W. Kluszczynski, Ars+Scien-
ce Meeting, Centrum Sztuki Wspélczesnej Laznia, Gdansk 2012.

You Guo, Daoxun Wang, Wenjun Cui, The Study of New Media Art Aesthetic, Proce-
edings of the International Conference on Education, Language, Art and Intercultu-
ral Communication (ICELAIC 2014), the Authors. Published by Atlantis Press 2014,

S. 451-453.
Netografia

Amina Khoulani, Families for Freedom:
https://syrianfamilies.org/en/

Ars Electronica:
https://ars.electronica.art/planetb/en/highlights/

Dora Ytzell Bartilotti, Voz Ptblica:
https://www.dorabartilotti.com/voz-publica/

Christa Sommerer, Laurent Mignonneau:
http://www.interface.ufg.ac.at/christa-laurent/

Giulia Foscari & Una-Unless:
https://una-unless.org/en/

Gregor Pechmann, et al., Melody of Crisis/Joy:
https://ars.electronica.art/planetb/en/melody-of-crisis-joy/

Holly Herndon, Mathew Dryhurst (Herndon Dryhurst Studio), Holly+:
https://holly.plus

Jung Hsu, Natalia Rivera, Biofilm.net: Resist like bacteria:
https://www.biofilm.net/

Kat Austen, Stranger to the Trees:
https://www.katausten.com/portfolio/stranger-to-the-trees/

Laurie Anderson:
https://laurieanderson.com/

Mikael Fock, Emilie Rasmussen, SH4DoW An AI Performance in 3D:
https://www.artificialmind.ai/projects/shqdow

Mary Mayrhofer, The Black Blanket:
https://ars.electronica.art/aeblog/en/2022/07/01/the-black-blanket-art-and-de-
pression/

Ory Yoshifuji (Ory Lab), Avatar Robot Café DAWN ver.f3:
https://orylab.com/en/

Postdigital Natures of Planet B:
https://ars.electronica.art/planetb/en/postdigital-natures-of-planet-b/

Rashaad Newsome, Being:
https://beingthedigitalgriot.com/

Sarah Newman, Kasia Chmielinski, Matthew Taylor, The Data Nutrition Project:
https://datanutrition.org/


https://syrianfamilies.org/en/
https://ars.electronica.art/planetb/en/highlights/
https://www.dorabartilotti.com/voz-publica/
http://www.interface.ufg.ac.at/christa-laurent/
https://una-unless.org/en/
https://ars.electronica.art/planetb/en/melody-of-crisis-joy/
https://holly.plus/
https://www.bi0film.net/
https://www.katausten.com/portfolio/stranger-to-the-trees/
https://laurieanderson.com/
https://www.artificialmind.ai/projects/sh4dow
https://ars.electronica.art/aeblog/en/2022/07/01/the-black-blanket-art-and-depression/
https://ars.electronica.art/aeblog/en/2022/07/01/the-black-blanket-art-and-depression/
https://orylab.com/en/
https://ars.electronica.art/planetb/en/postdigital-natures-of-planet-b/
https://beingthedigitalgriot.com/
https://calls.ars.electronica.art/2022/prix/winners/11625/

Ars Electronica 2022 — Welcome to Planet B 371

Shota Yamauchi, Maihime:
https://ars.electronica.art/planetb/en/maihime/

Tega Brain, Sam Lavigne, Perfect Sleep:
https://perfectsleep.labr.io/

Yuwei Jiang, Samsara, dokumentacja filmowa:
https://www.youtube.com/watch?v=SZAssoQM80g


https://ars.electronica.art/planetb/en/maihime/
https://perfectsleep.labr.io/
https://www.youtube.com/watch?v=SZAssoQM8Og

Paulina Pukyteé

Jest artystka, pisarka, kuratorka

i krytyczka. Ukonczyla Akademie

Sztuk Pieknych w Wilnie oraz uzyskata
tytut magistra w Royal College of

Art w Londynie. Tworzy literature
eksperymentalna, poezje i dramaty,
opublikowala cztery ksigzki. Jej

prace zostaly opisane jako ,rzezby
stfowne zbudowane ze znalezionych
przedmiotéw jezykowych” i ,geste
dialogi absurdalnej poetyki, balansujace
na samym czubku nerwu jezykowego,
ktére powinny rozsmiesza¢, ale zamiast
tego skfaniaja do myslenia”. Pisze takze
eseje krytyczne i satyryczne o tematyce
kulturalnej, za co otrzymata nagrode
litewskiego Ministerstwa Kultury w 2007
i 2022 roku. Wyktada kreatywne pisanie
na wilenskiej Akademii Sztuk Pieknych.
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O dwaéch artystkach

Oto dwie artystki, dwie rowieénice, ktore pojawily sie nam na horyzoncie
niemal jednoczeénie, przy czym jedna z nich nawet, jak to sie mawia, we
wlasnej osobie. Obydwie wykonujg performans na temat granic wytrzyma-
lo$ci, obydwie wystepuja przeciwko agresji Rosji na Ukrainie.

Co o nich wiemy? Co mozemy wiedzie¢?

Oto Marina Abramovi¢, lat siedemdziesiat szeé¢, o kruczoczarnych
wlosach i twarzy bez zmarszczek, jedna z najslynniejszych artystek §wiata.

Oto Jelena Osipowa, lat siedemdziesiat siedem, siwa, o pomarszczo-
nej twarzy, nieznana nikomu artystka.

Po wpisaniu w Google hasta ,Marina Abramovi¢” otrzymujemy pra-
wie pie¢ milionéw wynikow.

Po wpisaniu w Google hasla ,Jelena Osipowa” pojawiaja sie najpierw
dwie inne mlode artystki o tym samym imieniu i nazwisku, ktére maluja
samowary i pejzaze, nastepnie jaka$ lyzwiarka figurowa, socjolozka i jesz-
cze tuczniczka, zdobywcezyni medalu olimpijskiego. I dopiero potem poja-
wia sie ta oto ,babcia”.

Jestem babcig performansu — méwi Marina.

Jestem $wietg idiotkg — mowi Jelena.

Od Johna Cage’a nauczylam sie, jak by¢ prawdziwa, wrazliwa osoba
— moéwi Marina.

Chodzitam do szkoly artystycznej, w ktorej kiedys uczyt sie Marc Cha-
gall, zawdzieczam jej cale swoje zycie — mowi Jelena. Chcialam studiowaé
malarstwo $cienne, ale nie przyjmowali dziewczyn — mdéwi Jelena. Nie
zaluje tego — mowi Jelena.

Obowiazkiem artysty jest przekazywanie wiedzy, dlatego zalozylam
Instytut Mariny Abramovi¢ — méwi Marina.

Przez cale zycie bylam nauczycielka plastyki, zorganizowalam trzy
nowe szkoly artystyczne — moéwi Jelena.

Jestem surowa nauczycielka — moéwi Marina.

Przestalam uczy¢, gdy zmarl moéj syn, poniewaz do dzieci trzeba sie
u$miechaé, a uémiechac sie juz nie moglam — méwi Jelena.

Czasami zamykam sie w mojej le$nej chatce w stanie Nowy Jork i nie
jem przez sze$¢ dni — méwi Marina.
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Rosyjska inwazja na Ukraine tak mna wstrzasnela, ze przez trzy dni
nie moglam nic je$¢ — moéwi Jelena.

W mojej chatce nie ma elektrycznoSci ani telefonu — méwi Marina.

Telefon mi odlgczyli dawno temu, bo nie mogtam zaplaci¢ rachunku
— moéwi Jelena.

W 2010 roku na méj najdtuzej trwajacy performans Artystka obec-
na (,,The Artist Is Present”) w Nowym Jorku przyszlo 850 000 os6b. Nie
moglam w to uwierzy¢ — mowi Marina.

W 2002 roku, po tragedii 850 zakladnikéw w teatrze Nord-Ost
w Moskwie, pierwszy raz wysztam na ulice i stanelam z plakatem prote-
stacyjnym przed budynkiem rzagdowym — moéwi Jelena. Stalam tam przez
dlugi czas, ale nikt sie do mnie nie przylaczyl, nie przyszla zadna osoba.
Nie moglam w to uwierzy¢ — moéwi Jelena.

Kiedy zaczynalam wykonywa¢ performanse, czutam sie zupelnie
sama — mo6wi Marina.

Od tamtej pory przez dwadzieécia lat robie plakaty protestacyjne
i stoje z nimi w mieScie — mowi Jelena.

Oto stoi Marina na arenie sportowej przed tysigcami twarzy czekaja-
cych i stuchajacych tego, co powie o zyciu, przed tysigcami uwielbiajacych,
adorujacych ja twarzy.

Oto siedzi Jelena w pokoju w swoim komunalnym mieszkaniu, nie-
remontowanym od XIX wieku, posrod twarzy z jej obrazow, ktére wydaja
sie przedstawiaé gléwnie jg sama, gdy byla mloda. Jelena siedzi wérod
smutnych twarzy samej siebie.

Oto Marina, siedzi w galerii z siedemdziesiecioma dwoma przedmio-
tami przed thumem milo$nikéw sztuki, przed intelektualistami, ktorzy ja
uwielbiajg i moga jej zrobié wszystko.

Oto Jelena, stoi na ulicy ze swoimi antywojennymi, antyimperiali-
stycznymi, antyputinowskimi plakatami przed ulicznym tlumem, przed
agresywnymi, nienawistnymi ludZmi, ktérzy moga jej zrobi¢ wszystko.

Oni dotykaja Marine, delikatnie i okrutnie, calujg ja, pieszcza i ob-
macuja, rozcinaja jej ubranie, nacinaja skore, zlizuja jej krew, przykladaja
naladowany pistolet do skroni i probuja pociagnaé za spust jej wlasnym
palcem.

Oni krzycza na Jelene, obrazaja ja i przeklinaja, pluja na nia, kopia,
rzucaja w nig odchodami, groza, ze ja zabija, rwa jej plakaty. Zabieraja ja
policjanci.

Moja sztuka byla wy$émiewana i wyszydzana — méwi Marina. Grozo-
no, ze mnie zabijg, mogli mnie zabi¢ — méwi Marina.

Bardziej przeraza mnie, gdy ludzie sa obojetni — méwi Jelena.

Nieustannie testuje granice swojej wytrzymatosci — moéwi Marina.

Ciezko mi ustaé na nogach, zyje tylko dzieki lekarstwom — méwi Jele-
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na. Nie czuje jednak zmeczenia ani frustracji. Nie wiem, skad mam tyle
sily. POki pozostalo mi czasu na tej ziemi, ide i protestuje — mowi Jelena.

Najwazniejsza rzecza w performansie jest relacja z publiczno$cia, to
daje prad — mowi Marina. To tak, jakby przez moje cialo przeplywal prad,
a publicznoé¢ i ja zaczynamy tworzy¢ jedno$é. Poczucie zagrozenia w sali
laczy widzow i mnie: tu i teraz, i nigdzie indziej — méwi Marina.

Kiedy wybuchla wojna, a ja dowiedzialam sie o tym wczeénie rano,
wzielam transparent i wyszlam na ulice, aby zaprotestowa¢ — méowi Jelena.
Nie chcialam juz zy¢, ale uratowali mnie ludzie. Tego dnia zobaczytam, ze
wielu ludzi, zar6wno mlodych, jak i nie az tak bardzo mlodych, zgadza sie
ze mna. Podchodzili do mnie i dziekowali mi — méwi Jelena.

Kiedy ruszylam w ich strone, przestraszyli sie prawdziwego czlowieka
iuciekli — méwi Marina.

W pewnym momencie pomy$lalam, ze nikt tego nie potrzebuje, ze
nie ma sensu tego robi¢, ale ludzie mowili mi, ze owszem, ze trzeba, ze daje
im nadzieje — méwi Jelena.

Ludzki umys} latwo zawodzi, potrzebuje transcendencji, a to wlaénie
artysta moze stworzy¢ co$ transcendentnego, stworzy¢ wizje, ktéra moze by¢
przydatna w kazdej chwili, ktéra na swoj wizualny i poetycki spos6b moze
odcisna¢ sie w $wiadomosci i podnie$é ludzkiego ducha — méwi Marina.

Od dwudziestu lat nie sprzedatam ani jednego swojego plakatu —
moéwi Jelena, ktora oficjalnie zyje na skraju ubostwa.

Sztuka nie powinna by¢ towarem — moéwi oficjalna milionerka Marina.

Czasami zarzucaja mi, ze protestuje za pieniadze, ale ja nie biore
pieniedzy — mowi Jelena. Czasami ludzie probuja dawac mi pieniadze,
naprawde chca mi pomdc, widze to, ale nie moge przyja¢ od nich pienie-
dzy — mowi Jelena.

Tworcom performanséow trzeba placié — méwi Marina. Moje perfor-
manse — edition of three plus two artist's proofs — méwi Marina.

Gdybym wziela cho¢by jednego rubla, zaprzeczyloby to wszystkiemu,
co robie — méwi Jelena. Nie robie tego dla pieniedzy, robie to z przekona-
nia. Nie handluje swoimi przekonaniami — méwi Jelena.

Bilety na moj performans zostang zlicytowane, a pieniadze przeka-
zane na pomoc Ukrainie — méwi Marina.

Bylam wielokrotnie aresztowana, czasem bardzo brutalnie — méwi
Jelena. Zostalam ukarana grzywna (w wielkoSci prawie miesiecznej eme-
rytury), ludzie zebrali pienigdze na oplacenie grzywny, ale ja przekazalam
je wiezniom politycznym — moéwi Jelena.

Rosja zaatakowatla nie tylko Ukraine, zaatakowala nas wszystkich,
zaatakowala idee humanizmu, to trzeba powstrzymaé¢ — méwi Marina.

Dojécie Putina do wladzy w 2012 roku to najbardziej haniebny dzien
dla Rosji — méwi Jelena.
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NATO i Ameryka ponosza wyjatkowa wine, powinny byly pozostawié
Ukraine neutralng — méwi Serbka Marina.

Co ty robisz, Rosjo, biezumije tworisz'— méwi Rosjanka Jelena.

Wy, Litwini, musicie bardziej kocha¢ siebie i jeden drugiego — mowi
Serbka Marina.

Ty, Putinie, m6éwila Rosjanka Jelena dwadzie$cia lat temu, musisz
zmieni¢ kurs, wez odpowiedzialno$¢ za swoje czyny, moéwila Rosjanka
Jelena.

Historia ludzkoSci to historia wojen i masakr. Niczego nie uczymy sie
z naszej historii — méwi Marina.

Jeszcze nie jest za pdzno, moéwi Jelena, rzué bron, Putinie, odbadz
pokute, Putinie, blagaj przebaczenia, Rosjo, za to, co uczynilas narodowi
ukrainskiemu, méwi Jelena.

A co mozna byloby zrobi¢, aby zmienié réwnowage sit miedzy stawa
a wplywowo$cig? — ja mowie. Moze Marina moglaby jednak usig$¢ na ro-
syjskiej ulicy, obok Jeleny, na dtugi performans wytrzymalo$ci? Potrzyma-
laby jeden plakat, gdyz Jelenie juz ciezko jest utrzymac obydwa. e

Z jezyka litewskiego na jezyk polski przetozyt Nikodem Szczyglowski.

» 1 szalenstwo tworzysz — ros.
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Kuba Krysiak

Droga do podmiotowosci
dzielnicy w kurczacym

sie¢ miescie.

Wytyczne do projektu
nowego centrum Batut

Podmiotowo$¢ dzielnicy oznacza zdolno$¢ jej obywateli do stanowienia
o niej. Dzielnica, zeby byla podmiotem, musi istnie¢ w SwiadomoSci zbio-
rowej mieszkancoéw', ponadto powinna by¢ widoczna dla obcych — zbioro-
wosci znajdujgcej sie poza jej obszarem. Dla dzielnicy oznacza to jej wlasne
terytorium z granicami oraz tym, co wyr6znia ja spoérod wiekszego or-
ganizmu, ujawniajac jej odmienno$¢ i kreujac tozsamo$¢. Stanistaw Lose
zauwaza, ze wlasnie ,tak formuja sie pierwsze spolecznoéci. Pierwotne
spoleczenstwa ksztaltuja swoja tozsamo$é na opozycji ‘my-oni’. Dalej i le-
piej etap ten widoczny jest w procesach urbanizacji, jest kluczem podziatu
terytorialnego”2. Sprawa wydaje sie komplikowaé, gdy na tak zbudowane
terytorium wkraczaja wspomniani oni. Cytujgc stowa Ewy Rewers, ,,0 ile
Arystoteles powiedzialby, ze miasto nalezy do jego obywateli, o tyle klu-

» 1 Wyrdznienia autorskie zaznaczone sg kursywa.

» 2 Stanistaw Lose, Ku urbanologii. Didaskalia architektury i urbanistyki (b.m.r.w.), 62.
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czowy figura miasta ponowoczesnego staje sie obcy”s. Kto wiec bedzie mie¢
prawo do decydowania o losie terytorium, w ktérym spotykaja sie sprzecz-
ne sobie postaci? Czy bedzie to jego mieszkaniec — budujacy kulture miej-
sca, czy obcy — posiadajacy kapital ekonomiczny?

Droga do podmiotowo$ci dzielnicy jest zatem opowieécia o napieciu
miedzy przeszlo$cia a wizja przyszlosci, zdeterminowang przez warunki
zewnetrzne. Terytorium, na ktérym ta opowie$é bedzie sie toczy¢, sa Ba-
luty, gleboko zwiazane z L.odzig poprzez narzucona z gory tozsamo$¢ mia-
sta przemystowego, a p6Zniej upadlego i zdegenerowanego. Parafrazujac
slowa Kacpra Poblockiego#, Baluty beda mogly oglosi¢ niepodlegloéé tylko
wtedy, gdy dowiedza sie, w jakich okolicznoéciach ja stracity. Bohaterami
tej pracy stali sie lokalni arty$ci i aktywisci ujawniajacy kulisy przejmowa-
nia dzielnicy przez niewidzialne — bo rozpoczynajace sie za zamknietymi
drzwiami — procesy. Architektura, urbanistyka i przestrzen sa w tym miej-
scu tlem zdarzen, o tyle waznym, iz ten, kto przejmie wladze nad teryto-
rium, bedzie mogl stawia¢ na nim pomniki.

Artykul rozpoczyna sie od ogélnego rozpoznania dwoch zjawisk: kur-
czacych sie miast i powigzanych z tym poje¢ terrain vague oraz prawa do
miasta, a takze gentryfikacji. Dalszy fragment, obejmujacy relacje z czte-
rech réznorodnych spacer6w badawczych, jest proba ukazania czytelniko-
wi obrazu dzielnicy oraz nakreslenia gléwnych zauwazonych probleméw,
z jakimi mierza sie wspolcze$ni mieszkancy Balut. W konkluzji — na pod-
stawie przegladu literatury oraz wnioskéw z badan empirycznych — przed-
stawiono szkicowe wytyczne planistyczno-urbanistyczne do regeneracji
dzielnicy w mie$cie w kryzysie demograficznym.

Kurczace sie miasto

»,Kurczy¢ sie” to w znaczeniu leksykalnym ,zmniejszaé swoja objetosc,
swoje rozmiary” oraz ,zmniejszaé sie pod wzgledem liczebno$ci, znacze-
nia itp.”s. W odniesieniu do miasta moze to oznacza¢ zmniejszenie jego
terytorium i obszaru sprawczos$ci, spadek liczby mieszkancow, a nawet
waznosci i potencjatu.

Kurczenie sie miast i regionéw co do zasady przeczy dotychczasowym
paradygmatom nieustajacego wzrostu, przez co nawet w §rodowiskach

» 3 Ewa Rewers, Post-Polis. Wstep do filozofii ponowoczesnego miasta (Krakéw: 2005), 6.

» 4 Kacper Pobfocki pisat o strategii ,0dzyskania miasta” — aby cos$ odzyska¢, nalezy najpierw
zrozumied, w jakich okolicznosciach to co$ zostato stracone. Zob. Kacper Pobtocki, ,Prawo
do miasta i ruralizacja $wiadomosci w powojennej Polsce,” w: O miejskiej sferze publiczne;.
Obywatelskosc i konflikty o przestrzen, red. Marek Nowak, Przemystaw Pluciriski (Krakéw:
Korporacja Halart, 2011), 129.

» 5 Hasto ,Kurczy¢ sie”, w: Sfownik Jezyka Polskiego PWN, https://sjp.pwn.pl/slowniki/
kurczyésie.html (dostep 27.04.2021).
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eksperckich i decyzyjnych zjawisko bywa nierozumiane i wypierane. Jan
Olbrycht, posel do Parlamentu Europejskiego, w swoim przemowieniu
senackim na temat kurczacych sie miast emocjonalnie wypomina wila-
dzom Unii Europejskiej, ze od lat nie podnoszg tego coraz bardziej palg-
cego problemu®. Z kolei Mikolaj Gomotka zauwaza, ze mamy do czynienia
nie tylko z niechecia, ale réwniez z falszowaniem obrazu rzeczywistosci’.
W dokumentach planistycznych z catego kraju, w zaleznoéci od ich rangi,
zalozono mozliwo$¢ stworzenia mieszkan dla od 62 mln do 229 mln osé6b!
Z kolei prognozy demograficzne przewidujg spadek populacji z obecnych
38,5 mln do niecalych 34 mln®.

Globalne upowszechnienie terminu ,.kurczace sie miasto” przypisuje
sie H. HiuBermannowi i W. Siebelowi, autorom pracy badawczej z 1988
roku Die schrumpfende Stadt und die Stadtsoziologie®. Jak podaje Natalia
Szajewska', socjologowie przypuszczali, ze miasta okreSlone przez nich
jako kurczace sie moga zapoczatkowac¢ nowy model rozwoju. Jak pisze,
~badacze podkreslili jednoczesnie, ze dominujacy w polityce paradygmat
wzrostu gospodarczego i populacji moze przyczynic sie do spotegowania
problemoéw zwiazanych z kurczeniem sie miast”. Dopiero p6zniej, bo
w latach 2000-2010, obserwuje sie ozywiong debate europejska na temat
kurczenia sie miast, spowodowana wielo$cig prowadzonych réwnocze$nie
miedzynarodowych projektow badawczych, takich jak Shrinking Cities,
Shrinking Cities International Research Network oraz Shrink Smart.
Programy w zalozeniu miaty doprowadzi¢ m.in. do doprecyzowania same-
g0 pojecia, a takze okre§lenia grup przyczyn i skutkéw kurczenia sie miast.

W ramach ostatniego z wymienionych projektéw ostatecznie sformu-
lowano kurczenie sie miasta jako ,zdefiniowany w zakresie przestrzennym
ubytek ludnoéci, wyjasniany jego ztozonymi determinantami oraz okreslo-
ny zakresem mozliwych wielokryterialnych konsekwencji”*2. Nie ma jednej

» 6 ,Gdybym miat méwi¢ o tym, co Unia Europejska ma na ten temat do powiedzenia jako
instytucja, to moje wystapienie bytoby krétkie. Powiedziatbym: Wiasciwie nic nie ma do
powiedzenia”. Jan Olbrycht, ,Shrinking Cities — problem globalny, problem europejski,”

w: Zarzgdzanie rozwojem miast o zmniejszajgcej sie liczbie mieszkaricéw (w kontekscie
perspektywy finansowej 2014-2020), red. Natalia Szajewska, Matgorzata Lipiriska (Warszawa:
Kancelaria Senatu, 2013), 19.

» 7 Mikotaj Gométka — autor pracy dyplomowej magisterskiej, przygotowanej na Politechnice
Warszawskiej pod kierunkiem Stawomira Gzella, podejmujgcej temat strategii rozwoju
kurczacego sie miasta — Bytomia.

» 8 Mikotaj Gomdtka, Postmiasto: strategie dla wyludniajgcych sie miast na przyktadzie Bytomia
(Warszawa—Krakoéw: Instytut Rozwoju Miast i Regiondéw, 2019), 25-27.

» 9 Emilia Jaroszewska, ,Akcja CIRES Cities Regrowing Smaller, organizowana przez COST
(European Cooperation in Science and Technology),” w: Zarzadzanie..., 58.

» 10 Natalia Szajewska — doktorantka w Zaktadzie Rozwoju i Polityki Lokalnej Uniwersytetu
Warszawskiego.

» 11 Natalia Szajewska, ,Modele kurczacych sie miast — wnioski do badan,” w: Zarzadzanie..., 160.

» 12 Robert Krzysztofik, ,Zagtada miast — projekt Shrink Smart — The Governance of Shrinkage
within an European Context na Uniwersytecie $Iqskim," w: Zarzadzanie..., 46-47.
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teorii w pelni wyjaéniajacej to zjawisko. Emilia Jaroszewska's przekonuje, ze
~wieloaspektowo$é tego procesu sprawia, ze aby zrozumie¢ jego mechani-
zmy, przebieg i skutki, nalezy korzysta¢ z wielu koncepcji teoretycznych™4.

Przyklady szeroko rozumianego odptywu ludnosci z miast znane sg
juz od poczatkéw istnienia os§rodkéw miejskich. Kluczowymi dla przed-
miotowego pojecia nie beda jednak miasta opuszczone calkowicie, lecz
te bedace w kryzysie potransformacyjnym, wywolanym przez czynniki po-
nadlokalne, bedace nastepstwem rewolucji przemystowej i wielkiego — wy-
dawalo sie, ze nieskoniczonego — wzrostu. Jako poczatek zjawiska w takim
rozumieniu uznaje sie duopolis Liverpoolu i Manchesteru, czyli o$§rodek
stosunkowo wcze$nie uprzemystowiony.

Konsekwencje dwbch wojen §wiatowych oraz wielki kryzys w 1930
roku zatrzymaly postepujaca industrializacje, a to z kolei doprowadzilto
do naglego upadku gospodarczego mocno uprzemystowionych osrodkéw.
Od szczytowego okresu w 1931 roku do czaséw dzisiejszych Liverpool wraz
z Manchesterem stracily okolo polowe swoich mieszkancow's. W latach
50. XX wieku notuje sie z kolei poczatek konca amerykanskiego snu'® —
Detroit. Tym razem, oprécz kryzysu gospodarczego, tlo upadku miasta
stanowia narastajacy konflikt rasowy oraz segregacja na biale przedmie-
Scia i centrum zamieszkale przez niezamozna ludnos$é czarnoskora. W §lad
za Detroit wyludniajg sie kolejne miasta przemystowe Stanow Zjednoczo-
nych?7. W tym samym czasie w Europie Srodkowo-Wschodniej po roz-
padzie Zwigzku Radzieckiego upada przemyst sztucznie podtrzymywany
przy zyciu, doprowadzajac do problemoéw gospodarczych i narastajacej
degradacji tkanki miast dawnego bloku wschodniego. Dzisiaj to wla$nie
w takich miastach jak Iwanowo czy Donieck proces kurczenia jest najbar-
dziej widoczny. W Polsce, poczawszy od szczytowego okresu w latach 9o.
XX w., kurcza sie przede wszystkim Bytom, Walbrzych i £6dz. Oérodki
te zostaly sklasyfikowane jako zdegradowane miasta poprzemyslowe oraz
wlaczone w mechanizm Obszaréw Strategicznej Interwencji.

» 13 Emilia Jaroszewska — Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, Instytut Geografii
Spoteczno-Ekonomiczne] i Gospodarki Przestrzennej, autorka monografii Kurczenie sie
(shrinkage) starych miast przemystowych (2020).

» 14 Przyktadowymi teoriami sg m.in. koncepcja ,zaleznosci od $ciezki”, odwotujgca sie
do interpretacji faktéw historycznych i podejscia genetycznego, oraz teoria kumulatywnej
przyczynowosci Myrdala, do ktérej nawigzuje koncepcja ,btednego kota”. Zrodto: Jaroszewska,
JAkcja...,” 59.

» 15 Annegret Haase, , No one-size-fits-all. O réznorodnosci kurczacych sie miast w Europie,”
w: Zarzadzanie..., 33.

» 16 Narodowy etos Stanéw Zjednoczonych wyrazajacy ideaty demokracji, rownosci i wolnosci,
na ktérych budowano amerykariski sposoéb zycia, spoteczenstwo i kulture.

» 17 Niemiecki projekt badawczy Shrinking Cities, http://www.shrinkingcities.com/
detroit.0.html|%3F&L=0.html (dostep 27.04.2021).


http://www.shrinkingcities.com/detroit.0.html%3F&L=0.html
http://www.shrinkingcities.com/detroit.0.html%3F&L=0.html

Droga do podmiotowosci dzielnicy w kurczacym sie miescie 385

Podczas gdy zyjemy w czasach postepujacej $wiatowej urbaniza-
cji i ekstremalnego wzrostu zaludnienia, prognozy stanu ludnosci miast
europejskich podaja, ze kurczenie sie dotyczy nie tylko terazniejszoSci,
ale i przyszloSci. Procesy te od 1990 r. dotykaja juz ponad polowy miast
w Europie, m.in. w wyniku suburbanizacji oraz silnych proceséw migra-
cyjnych w kierunku o$rodkéw lepiej rozwinietych gospodarczo'®. W skali
globalnej jeszcze w obecnym stuleciu dobiegnie konica wyjatkowy okres
wzrostu, ktory rozpoczal sie wraz z uprzemyslowieniem ok. 200 lat temu.
Od poczatku XX w. liczba mieszkancow globalnie powieksza sie $rednio
o miliard co dekade, a szczyt ogdlnej liczby ludzkoSci osiagniety zostanie
juz za kilkadziesiat lat. Wedlug hipotezy Philippa Oswalta® pod koniec
XXI w. procesy kurczenia i wzrostu beda zr6wnowazone, tak jak przed era
przemystowa. Ponadto, jak dodaje Oswalt, ,gdy dzisiaj to obszary przemy-
stowe i budownictwo mieszkaniowe o duzym zageszczeniu byly szczeg6lnie
dotkniete pustkami i opuszczeniami w XX wieku, procesy dezurbanizacji
beda w coraz wiekszym stopniu wplywa¢é na przedmieécia i dzielnice biu-
rowe w XXI wieku”. Z kolei w przyszloéci generatorami wyludniania sie
miast moga staé sie zmiany klimatyczne (podtopienia, wysuszanie wdd,
utrata $§niegu) lub wyschniecie lokalnych zt6z2°. Nalezy zaznaczy¢, ze kur-
czenie sie miast niekoniecznie musi oznaczaé lawine negatywnych zda-
rzen, a na obszarach przeludnionych moze okaza¢ sie wrecz oczekiwanym
procesem, mogacym w konsekwencji polepszy¢ jako$é zycia populacji.
Wzrost poziomu Zycia wskutek kurczenia sie miast moze by¢ wyrazany po-
przez ,nizsze obciazenie dla Srodowiska oraz poprawe warunkéw w trans-
porcie indywidualnym” lub zmniejszenie zageszczenia mieszkancéw na
powierzchnie mieszkalng®. Z naukowego punktu widzenia przyjmuje sie,
ze zjawisko to nie jest ani negatywnym, ani pozytywnym procesem, lecz
neutralnym, z ktérym zwyczajnie mamy coraz czeSciej do czynienia.

Chociaz kurczenie sie miast ma charakter globalny, jego przyczy-
ny nie wszedzie maja takie samo podloze. Podstawowe czynniki mogace
wplywaé negatywnie na rozw6j miasta w ujeciu ogbélnym to wedtug Tho-
masa Kuntzela: czynniki demograficzne (starzenie sie spoleczenstwa, su-

» 18 Jaroszewska, ,Akcja...,"” 58.

» 19 Philipp Oswalt — niemiecki architekt i teoretyk architektury, wraz ze swojg pracownia
i partnerami realizowat miedzynarodowy projekt badawczo-wystawienniczy Shrinking
Cities dla Niemieckiej Federalnej Fundacji Kultury w latach 2002-2008, w ramach ktérego
interdyscyplinarnie badat zjawisko w Ameryce Péinocnej, Europie i Azji i analizowat mozliwe
opcje interwencji.

» 20 Hipotezy Philippa Oswalta na temat przysztosci kurczacych sie miast: zob. projekt badawczy
Shrinking Cities, http://www.shrinkingcities.com/hypothesen.0.htm|%3F&L=0.html (dostep
16.05.2021).

» 21 Tadeusz Stryjakiewicz i in., ,Wspdtczesny kontekst i podstawy teoretyczno-metodologiczne
analizy procesu kurczenia sig miast,” w: Kurczenie sie miast w Europie §rodkowo—Wschodniej,
red. Tadeusz Stryjakiewicz (Poznari: Bogucki Wydawnictwo Naukowe, 2014), 11.



386 Kuba Krysiak

burbanizacja), topograficzne, geograficzne, polityczne (konflikty zbrojne,
decyzje administracyjne, przemiany gospodarcze) i naturalne (zmiany
klimatyczne). Jak dodaje Gomolka, trzeba mieé jednak na uwadze, ze ,nie
kazdy z wyzej wymienionych czynnikéw bedzie powodowaé kurczenie sie
miast”?2, Co wiecej, wedlug Emilii Jaroszewskiej ,,te same czynniki, ktore
leza u podstaw rozwoju spoleczno-gospodarczego jednych miast, moga
wywolaé proces kurczenia sie w innych”=.

W trakcie analizy wybranych miast kurczgcych sie wyrdzniono trzy
glowne czynniki powodujace problemy miast: ,a) upadek gospodarczy
i utrate miejsc pracy, b) suburbanizacje i przestrzenne zmiany rozmiesz-
czenia ludnosci, c¢) naturalny spadek ludnosci (nadwyzka zgonéw nad uro-
dzeniami i w konsekwencji — starzenie sie spoleczenstwa)”2+. Jak podsu-
mowuje to Annegret Haase?s, w miastach Niemiec Wschodnich wazng role
odegraly transformacja gospodarcza, odptyw populacji i suburbanizacja,
natomiast w Genui, Timisoarze i Doniecku depopulacja byla konsekwencja
przede wszystkim zmian demograficznych. Wedlug Haase istotne w zro-
zumieniu Sciezek kurczenia sie miast sg czynniki zewnetrzne, a takze sto-
sunek wladz i spoleczenstw lokalnych wobec tych problemow?¢. Wedlug
Stryjakiewicza najwyzszym stopniem kurczenia sie bedg dotkniete miasta,
w ktdrych wystepuje problem w perspektywie dlugookresowej przy spadku
liczby ludno$ci w miescie oraz w jego strefie podmiejskiej (aglomeracji lub
regionie). Gdy nie sa podejmowane $rodki zaradcze, majace na celu zaha-
mowanie tych proceséw, dochodzi do kumulowania zdarzen i powstania
samonapedzajacego sie ,btednego kola kurczenia sie”?. Jak thumaczy Stry-
jakiewicz, ,w tej interpretacji zmniejszanie sie liczby ludnosci jest zaréwno
przyczyna, jak i skutkiem kurczenia sie miast™8.

Pojawienie sie jednego negatywnego impulsu wywoluje na zasadzie
Lkuli §niegowej” kolejne negatywne procesy i zdarzenia. W przypad-
ku wystapienia nowych uwarunkowan zewnetrznych proces moze
ulec zahamowaniu lub przyspieszeniu. Teoretycznie zaistnie¢ moze

» 22 Gomotka, ,Postmiasto...,” 29-36.
» 23 Jaroszewska, ,Akcja...,” 58.
» 24 Haase, ,No one...,"” 34.

» 25 Annegret Haase — badaczka w Centrum Badar Srodowiskowych im. Helmholtza - UFZ
w Lipsku w Niemczech, na Wydziale Socjologii Miejskiej i Srodowiskowej. Jej badania
koncentruja si¢ na zréwnowazonym rozwoju miejskim, a takze przemianach i procesach
spofeczno-srodowiskowych w miastach.

» 26 Haase, ,No one...,"” 34-39.

» 27 Model ,btednego kota kurczenia sie” opracowany zostat przez Hoekvelda (2012)
w nawigzaniu do teorii kumulatywnej przyczynowosci Myrdala (1956).

» 28 Stryjakiewicz i in., ,Wspotczesny kontekst...,” 13.
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takze sytuacja, ze pod wplywem nowego pozytywnego impulsu zmie-
ni sie jego kierunek®.

Efekt ten moze by¢ dodatkowo intensyfikowany przez rosnaca kon-
kurencje miedzy miastami, co mozna rozumieé jako zdolno$¢ niektérych
oérodkéw do przyciagania migrantéw kosztem innych. Jak zaznacza Elz-
bieta Bienkowska, byla minister rozwoju regionalnego, ,niektore miasta
korzystaja z szerokiego naplywu kapitatu ludzkiego i finansowego, inne
staja przed problemem depopulacji”s°. Jan Olbrycht dodaje, ze konku-
rencja ta jest zjawiskiem z natury negatywnym, a przy obecnej zmianie
modelu zycia wzajemna strategiczna konkurencyjno$é miast bedzie sie
w zasadzie tylko zwiekszaé3'. CaloSci obrazu dopelniaja ogélne tendencje
do wyjazdéw migracyjnych, widoczne przede wszystkim u mtodych ludzi,
szukajacych swoich szans na rynku pracy:

Jest opinia w §rodowisku, ze tak naprawde nie da sie robié sztuki
w Polsce, jak sie nie jest w Warszawie, bo tylko tutaj sa pieniadze, bo
tylko tutaj sa instytucje, tylko tutaj kogos$ to interesuje [...]. Pociag
do Warszawy jest oznaka spolecznego awansu i [oznacza —] transfer
do lepszego zycia3.

Terrain vague

Kurczenie sie miast, jak twierdzi Haase, ma wplyw na wiele obszaréw,
m.in. rynek mieszkaniowy i uslugowy, segregacje spoleczno-przestrzen-
ng, zatrudnienie, infrastrukture spoleczng i techniczng, stan finanséw
miejskich, wykorzystywanie gruntoéw. W ramach projektu Shrink Smart
zbadano wielorakie przestrzenie terenéw, cechujgce sie réznymi formami
zagospodarowania. Haase wymienia m.in. lgki po rozbiérkach budynkow
mieszkalnych i pustostany przemystowe w Srodmiesciach, czesto z ist-

» 29 Stryjakiewicz i in., ,Wspdtczesny kontekst...,” 13.
» 30 Elzbieta Bierkowska, ,Wstep,” w: Zarzgdzanie..., 8.
» 31 Olbrycht, ,Shrinking...,” 23-24.

» 32 Cytat pochodszi z filmu relacjonujgcego otwarcie wystawy Domu Mody Limanka
w Warszawskim Centrum Sztuki Wspotczesnej w Zamku Ujazdowskim. Jak pisze kurator
wystawy, ,kanwa najnowszej produkcji Limanki jest doswiadczenie zycia w niepewnosci
i niedostatku. Doswiadczenie zycia w miescie 100 kamienic, kolebce dzieciobdjczyn,
a tez i miedcie najstarszej w Polsce kolekgji sztuki awangardowej. Ale te opowie$é mozna
rowniez odczytaé jako bardziej uniwersalng — artysci fantazjujg o sforsowaniu granicy miedzy
wyimaginowanym centrum a skolonizowanym peryferium. Oto w niedalekiej przysztosci
£édz staje sie ziemig dzbandw, leserdw i frajeréw. Drogi ucieczki zostaly odciete, zanim
grupa wptywowych influenceréw zdazyta wyjechac. Czworo artystéw przekonanych o wtasnej
wyjatkowosci i wiedzionych wspomnieniem minionej stawy postanawia wzigé sprawy w swoje
rece. Czy uda im sie zdoby¢ bilet do lepszego $wiata? Czy pusta od dnia otwarcia hala nowego
dworca kédz Fabryczna okaze sie wrotami do $wiatowej kariery?” Zrodto: https://u-jazdowski.
pl/program/project-room/dom-mody-limanka (dostep 27.04.2021).
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niejacymi wciaz budynkami (zanieczyszczonymi). Jak zauwaza, niektore
z opuszczonych terenéw beda w przyszlosci na nowo zagospodarowane,
z kolei dla prawidlowego funkcjonowania miasta, tam, gdzie odbudowa
nie jest prawdopodobna, powinno sie przeprowadzié¢ alternatywny model
inwestowania. Jak podkresla, ,,w rzeczywistosSci jednak czestym przypad-
kiem sa [...] tereny, gdzie nie nastepuja zadne zmiany lub gdzie przyjeto
strategie typu »poczekamy, zobaczymy«”s3.

O ile tereny opuszczone wydaja sie by¢ z zewnatrz terra incognita,
to poprzez sasiedztwo z targowiskami, domami mieszkalnymi czy uczesz-
czanymi szlakami komunikacyjnymi — lub jako skrét na drodze — s czesto
spontanicznie uzytkowane. Jak pisze Marlena Happach?4, ,,czasem naste-
puje jaki$ tajemniczy zbieg okolicznoéci, spotkanie odpowiednich ludzi
w odpowiednim miejscu i odpowiednim czasie — i terrain vague zamienia
sie w aktywny tygiel, gdzie dzieje sie wszystko, co w mieScie najwazniejsze.
Tam sie tworzy, tam sie dyskutuje, tam sie bywa”ss. Jak thumacza Malgorza-
ta Neumann i Zofia Zuchowicz, pochodzace z jezyka francuskiego terrain
vague to dziatka pozbawiona jasno okreslonego celu, o niejednoznacznym
charakterze — z potencjalem wykorzystania terenu. W Niemczech na nie-
uzytki przyjelo sie méwié brachen, co oznacza osierocona dziatke, tj. przy-
padkowe ogrody istniejace w kontrze do krajobrazéw spekulacji, kontroli
i wyznaczonej funkgcjiss. W Polsce takie tereny przyszlo sie nazywac nieuzyt-
kami. Nazywane sg antytezg architektury, bo zwyczajnie trudno je opisaés”.

Idac tym tropem, funkcja terenéw opuszczonych pozostaje niezdefi-
niowana i w rzeczywisto$ci zalezy od kontekstu i przeszlosci, i planowanej
przyszloéci miejsca. Mimo iz terrain vague dotykaja czesto procesy suk-
cesji ekologicznej, to nie zawsze prowadzi do utworzenia miejsc zieleni.
W réwnym stopniu termin dotyczy miejsc z nawierzchnia nieprzepuszczal-
ng, takich jak betonowe, nieuzywane i zapomniane skateparki, opuszczone
ulice, wiadukty, po ktorych juz dawno nikt nie chodzi ani nikt nie jezdzi,
a nawet opuszczone budynki®®. Wedlug Naumann i Zuchowicz, ktore sta-
rajg sie sformutowaé wytyczne do wykorzystania potencjatu miejsc opusz-
czonych, pierwszym krokiem jest ich nazwanie. Jak dodaja, ,to nie sg juz
$mieciowe tereny, brzydkie, zaniedbane, wstydliwe, stygmatyzowane, kt6-

» 33 Haase, ,No one...,"” 35-37.

» 34 Marlena Happach - dyrektor Biura Architektury i Planowania Przestrzennego, architekt
miejski.

» 35 Marlena Happach, przedmowa do pracy: Matgorzata Neumann, Zofia Zuchowicz, Terrain

Vague w Polsce. Nieoczywisty potencjat terenéw porzuconych (Warszawa: Fundacja im. Stefana
Kurytowicza, 2019), 6.

» 36 Natura Urbana. Nieuzytki Berlina, rez. Matthew Gandy. Prod. Sandra Jasper, Niemcy, 2017.
» 37 Neumann, Zuchowicz, Terrain Vague..., 16.

» 38 Neumann, Zuchowicz, Terrain Vague..., 18.
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re trzeba koniecznie zabudowa¢. To miejsca, ktére majg swojg nazwe.”s
Nastepnie mozna przejé¢ do podkreslenia ich roli kulturotwérczej. Trzeci
etap to eksperyment4°: ,zachodnie miasta s3 tak przeprojektowane — ze
rzadko maja juz okazje odkry¢ co$ dla siebie i improwizowaé, uzywajac
tylko rak i wyobrazni. Vive le terrain vague!”+.

Do kogo nalezy miasto?

Aby podjaé $rodki zaradcze, nalezy zaczaé¢ od prawidlowej diagnozy pro-
blemu. W przypadku kurczenia sie miast istotnym bedzie przemodelo-
wanie strategii wzrostu — jak proponuje Ewa Kipta — z rozwoju iloScio-
wego opartego na ,doktrynach modernistycznych sprzed niemal stu lat,
tworzonych w zasadniczo innym kontekscie cywilizacyjnym”, na rozwdj
jako$ciowy, wymagajacy ,powrotu do pojecia miasta jako fenomenu kul-
turowego: miejsca dobrowolnego skupienia wielu ludzi na ograniczonym
terenie, ktore umozliwia im w miare harmonijng koegzystencje i realizacje
wlasnych réznorodnych aspiracji, zapewniajgc jednoczeénie poczucie bez-
pieczenistwa i kumulowanie dorobku pokole”+2,

Narzedziami do wychodzenia z kryzysu kumulacji negatywnych efek-
tow kurczenia sie miast beda dzialania rewitalizacyjne, jednak, co wymaga
zaznaczenia, najlepsze skutki moze przynie$¢ rewitalizacja wielopodmio-
towa. Robert Krzysztofik+ wskazuje dwa teoretyczne modele zarzadzania
miastem: tryb zarzadczy, liderski (managerial), powszechny zwlaszcza
w polityce miast Europy Srodkowo-Wschodniej, w tym Polski, z silnie
ukonstytuowana rolg wladz miejskich, oraz tryb wielopodmiotowy, gdzie
zamiast struktury zarzadzania hierarchicznego z dominujaca rola wladz
miejskich stosowane jest zarzadzanie sieciowe, silnie zdominowane przez
interesariuszy ze sfery gospodarczej+.

Partycypacja wlaczajaca mieszkancow w procesy zmian pozwala im
nauczy¢ sie wlasnego otoczenia — poznac jego historie oraz specyfike pla-
néw rewitalizacyjnych. Ponadto poglebiona relacja miedzy organizatorem
a wspohuczestnikami procesu prowadzi do wzajemnego uczenia sie i do-
strajania systemu odnowy przestrzeni. Wedlug Henriego Lefebvre’a, twor-
Cy pojemnego znaczeniowo pojecia right to the city, wspolczesne miasta sg

» 39 Neumann, Zuchowicz, Terrain Vague..., 40-42.
» 40 Neumann, Zuchowicz, Terrain Vague..., 40-42.

» 41 Rafael Gémez-Moriana, Przypomnienie dla urbanistéw, https://criticalista.com/2012/06/11/
a-reminder-to-urban-planners/ (dostep 17.05.2021).

» 42 Ewa Kipta, ,Rewitalizacja kurczgcych sie miast, czyli: jak w Polsce realizowa¢ hasto don't
move, improve,” w: Zarzadzanie..., 152-153.

» 43 Robert Krzysztofik — zwigzany z Uniwersytetem Slaskim, lider zespotu Shrink Smart:
Governance of Shrinkage within a European Context.

» 44 Krzysztofik, ,Zagtada...”, 46-49.
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»Stwarzane i ciggle odmieniane przez kapital. Dlatego mieszkancy powinni
wziaé sprawy w swoje rece i zaczynaé wywiera¢ wplyw na to, w jakim kie-
runku miasta sie zmieniajg”+.

II. 1.

Spontaniczny plac zabaw na miejskim nieuzytku.

Zrodto: https://criticalista.com/2012/06/11/a-reminder-to-urban-planners/
(dostep 17.05.2021). Fot. Rafael Gomez-Moriana, na licencji CCA 4.0 IL.

Spacer pierwszy — delimitacja Batut

Spacer odbytl sie 22 pazdziernika 2020 r. Uczestniczyli w nim: urbanista
i badacz miast Kuba Snopek, ilustratorka Nadia Snopek i historyk archi-
tektury Blazej Ciarkowski.

Spotykamy sie na Starym Rynku — w miejscu, ktére wpisane jest
w granice administracyjne dzielnicy Baluty z lat 1960-1992. Historycznie
obszar ten nie pokrywa sie jednak ani z dawng lokalizacja baluckich osad,
ani z terenami dobr szlacheckich, do ktorych to Baluty wezesniej nalezaly+.
Posrodku tego placu, na pozostawionym do dzisiaj betonowym podescie,

» 45 Kacper Pobtocki w rozmowie z Davidem Harveyem, ,Prawo do wyobrazni”, Res Publica
Nowa, nr 19 (2012): 15.

» 46 Stary Rynek w kodzi to centralny punkt kodzi sprzed ery przemystowe;j.
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stal kiedy$ pomnik towarzysza Marchlewskiego+. Posta¢ odlana z brazu
ustawiona przodem do przemystowej Lodzi4® (razem z pomnikowymi robot-
nikami za jej plecami), wskazywala gestem otwartej reki w kierunku tejze,
zachecajac wedrowcodw z potudnia do odwiedzin nowych socrealistycznych
Balut — postawionych na gruzach tych przedwojennych, ciasnych i biednych.

Korzystajac z zaproszenia Marchlewskiego, poruszamy sie zatem
w kierunku p6inocnym, w strone ,Baluciaka”. Po drodze, przy Placu
Ko$cielnym, Blazej Ciarkowski wskazuje elementy przywracajace pamieé
dawnego Litzmannstadt Getto — wyodrebnionej zydowskiej dzielnicy.
Jest nim wymalowana na ulicach i chodnikach dluga, bo okalajaca caty
o6wczesny obszar getta, biala linia zlozona z powtarzajacych sie napisow
sLitzmannstadt Getto 1940-194475°. Jego obszar obejmowatl tereny od
okolic Starego Rynku az po Nowy Cmentarz Zydowski znajdujacy sie az
3 km dalej, idac w strone péinocno-wschodnia.

Wyznaczony teren getta, wieloletnie zaniedbania, a nastepnie znisz-
czenia wojenne jeszcze mocniej scalily i tak juz przestrzennie polaczone Ba-
tuty i Stare Miasto. Po wojnie w miejscach zniszczen pojawily sie socreali-
styczne plomby w postaci pojedynczych budynkéw oraz calych osiedli. Od
tamtej pory architektura z lat 60. XX w. przeplata sie tutaj z ta XIX-wiecz-
na. Z kolei tam, gdzie zniszczenia byty powierzchniowe, czyli w powstalej
w czasie niemieckiej okupacji strefie buforowej miedzy gettem a pozostala
czedcig miasta, zalozono parks’. Tym samym przywrocono sytuacje prze-
strzenna sprzed okresu przemystowej Lodzi, kiedy to rzeka Lodka wraz
ze sporym stawem stanowily fizyczna granice rozrostu miasta rolniczego.

Na trasie od Starego Rynku do oddalonego o zaledwie 500 m Rynku
Baluckiego mijamy stojacy w niszy kamienicy krzyz graniczny. Wlaéciwie

» 47 W momencie publikowania tego tekstu trwa realizacja projektu rewitalizacji rynku,
zaktadajgcego m.in. wymiane nawierzchni ptyty placu, w tym usuniecie podestu po bylym
pomniku. Mozliwe, ze w chwili, gdy czytelnik czyta te stowa, po podescie nie ma juz sladu.

» 48 Historia kodzi Przemystowej i zwigzanego z nig bogactwa zaczyna sie tam, gdzie wyrdst Plac
Wolnosci, i idzie w kierunku potudniowym, prosto ulicg Piotrkowska, az do okolic Gérniaka.
Powyzej byt batucki lumpenproletariat i ziemia, ktéra nie znata tylu patacéw i fabryk z czerwonej
cegly, co w kodzi srodkowej i dolnej. Potwierdzajg to m.in. mapy z zaggszczeniem tédzkiego
przemystu, roztozonego gtéwnie w szeroko rozumianym dzisiejszym centrum miasta, wraz
z jego intensyfikacja na terenach Ksigzego Miyna. Zrédto: https://docs.google.com/viewerng/
viewer?url=http://atlas-Itn.uni.lodz.pl/atlas/07.10_Tereny+przem.+w+1930.pdf (dostep:
24.06.2021).

» 49 Potocznie o okolicach Rynku Batuckiego.

» 50 Btazej Ciarkowski, ,Polityka niepamietania. Slady Litzmannstadt Getto w powojennej
historii tédzkich Batut,” w: Znaki (nie)pamieci. Teoria i praktyka upamietniania w Polsce, red.
Matgorzata Fabiszak, Anna W. Brzeziriska, Marcin Owsinski (Krakow: TAIWPN UNIVERSITAS
2016), 191-199.

» 51 Mowa o Parku Staromiejskim, powszechnie nazywanym Parkiem Sledzia, ktéry zostat
zatozony na pasie zniszczen wojennych, czyli projektowanego przez niemieckiego okupanta
oddzielenia terenu getta zydowskiego od pozostatej czesci miasta.



392 Kuba Krysiak

to implant pamiecis* po dawnym krzyzu, wyzszym i bardziej solidnym,
ktory zaginal w czasie II wojny Swiatowej. Pierwotnie krzyz oddzielat wie$
Baluty od miasta Lodzi. W okresie przemystowego rozwoju, po wlaczeniu
Balut do Lodzi, wskazywal granice administracyjng miedzy fL.odzig wtasci-
wa a baluckimi przedmie$ciami. Granica ta dzisiaj jest prawie niewidocz-
na, jej $lady widac jedynie w uko$nych $cianach szczytowych kamienic,
zlokalizowanych wzdluz tej umownej linii. Dopiero w okolicach Rynku
Batuckiego nastepuje znaczaca zmiana krajobrazu miejskiego.

Powstaje pytanie: dlaczego na Batlutach (Starych Balutach) sie nie
buduje? Podczas gdy Stare Miasto po interwencjach z ubieglego wieku
wydaje sie by¢ — jezeli mozna tak powiedzie¢ o mieécie — tworem prawie
skonczonym, a wolne przestrzenie w Sroédmieéciu wypelniane sg sukce-
sywnie zabudowg, tutaj dzialki stuzace celom budowlanym leza odlogiem,
zaro$niete dzika zielenia lub zaanektowane przez parkujacych tu kierow-
coOw. Na niektorych wolnych od zabudowy dziatkach odbywa sie handel,
dostownie na gruzach wyburzonych tu niedawno doméw. Te historyczne
budynki, ktore jeszcze stoja, czesto sa opuszczone, z powybijanymi lub
zadeskowanymi oknami.

Jednym z nich jest dawny szpital miejski im. Heleny Wolf — pusto-
stan gigant, pozostawiony samemu sobie w trakcie rozbudowy. Obiekt
widac z wielu miejsc Starych Balut, a w szczeg6lnoéci z placu targowego
Dolna-Ceglana. Budynek na planie kwadratu, z wycietym dziedzincem
wewnetrznym i trzema zewnetrznymi, w zalozeniu mial tworzy¢ pierzeje
ul. Lagiewnickiej. Obok niego prawdopodobnie mialy sta¢ inne budyn-
ki, nigdy jednak nimi nie obrosl. Podczas ostatniej rozbudowy dziedzinice
zewnetrzne zostaly zlikwidowane, a tylne $ciany, wezeéniej $lepe, zyskaly
nowy, gesty rytm otworéw okiennych. Paradoksalnie to one w wiekszym
stopniu skupiaja na sobie wzrok przechodniéw niz zaprojektowana i wy-
konana z duzym pietyzmem dekoracyjna fasada art déco, widoczna od
strony ul. Lagiewnickiej.

Spacer konczymy robiac petle z ,Baluciaka” i zegnajac sie dokladnie
w tym samym miejscu, gdzie sie spotkaliSmy. Najpierw gubiac sie w gestej
siatce przejsc, skrotow i pol-otwartych podworek socmodernistycznych
osiedli, a nastepnie idac wzdluz zielonej doliny L.6dki — przechodzac przez
skupisko réznorodnych parkéw i ziemi niczyjej. Tu mijajac opuszczone
ogrodki dzialtkowe, tam kopiec pamieci, gdzie indziej rozlewisko z szuwa-
rami — wszystko zlokalizowane gdzie$ pomiedzy Lodzia a Balutami.

» 52 Pojecie z zakresu nauk socjologicznych odnoszgce sie do pamieci spotecznej. Oznacza
nowy przedmiot lub obiekt, zbudowany w ten sposdb, zeby przypominac co$ starego
— bedacego w danym miejscu ,,od zawsze". Zob.: kukasz Skoczylas, ,Implanty pamieci
spofecznej. Socjologiczna teoria w interdyscyplinarnym zastosowaniu badawczym,” w: Implanty
pamieci spotecznej. Teoria i przykfady, red. Dominika Gortych, tukasz Skoczylas (Poznan:
Wydawnictwo Rys, 2017), 13-32.
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Spacer drugi — przekréj przez Baluty

Kolejne ze spotkan odbylo sie 10 grudnia 2020 r. w formie rozmowy tele-
fonicznej. Uczestnikiem byl Eukasz z Balut — artysta, reporter dokumen-
tujacy zmiany przestrzenno-spoteczne i popularyzator Batut.

Lukasz podczas rozmowy jest w swojej pracowni na Teofilowie. To
duze osiedle blokowe w p6lnocno-zachodniej czesci miasta. Istnieje spor,
czy w ogble mozna moéwic, ze Teofilow to cze$c Batut. Jak przyznaje Lu-
kasz, mentalnie Baluty koncza sie dla niego na linii torow kolejowych pot-
noc-potludnie, niedaleko Zabienca. Tedy przejezdza rowerem w drodze
z pracowni do domu. Po Teofilowie i Zabieficu musi ming¢ szeroka aleje
Wiékniarzy. Nastepnie jedzie przez kolejne dwa blokowiska, aby dotrze¢
na Limanke, a stamtad wystarczy tylko przecia¢ ruchliwa ul. Zachodnigss.
Tuz za nia jest juz ,Baluciak” i najblizsze okolice Lukasza.

Limanka to wschodnia cze$¢ XIX-wiecznej osady Baluty Nowe, dzi-
siaj znanej jako Baluty Stare, wyraznie odcietej arterig komunikacyjna,
wytyczong w latach 60. XX w. w celu udroznienia ruchu na trasie miedzy
Zgierzem a Srédmieéciem Lodzi. Podzial zwartej osady wyznaczyl ostra
granice wplywow, objawiajaca sie m.in. znakowaniem terenu i zwigzanymi
z tym tozsamo$ciami klubowymi. Ulica Zachodnia to granica wplywow
miedzy L6dzkim Klubem Sportowym z siedzibg przy al. Unii Lubelskiej
a Klubem Sportowym L6dz Widzew zlokalizowanym we wschodniej cze-
Sci miasta. Po lewej stronie od ul. Zachodniej, na Limance, obserwuje sie
Sciany zamalowane w pasy bialo-czerwono-biale, z kolei po stronie prawej,
tam gdzie ,,Baluciak”, przewazaja kolory czerwono-bialo-czerwone.

Limanke i ,Baluciak” dzieli ok. 200 metréw w linii prostej. Na linii
tej wzdluz ul. Zachodniej rozciaga sie otwarta przestrzen, bedaca jakby
wspoélezesnymi plantami. Pozornie niezagospodarowana, ale poprzeci-
nana przeciez licznymi skrotami, przedeptami, wejSciami w glab Balut.
Zaprojektowana nogami samych Baluciarzy>+! Ostatnie zabudowania na
tym terenie, cho¢ przypadkowo, wspaniale kadrujg widok na to, co dzieje
sie dalej. Tu w odpowiednim miejscu odslaniajg pociemnialego od stonca
drewniaka stojacego przy Zgierskiej, tam pokazuja dalsze plany z nakla-
dajacych sie na siebie szarych kamienic i kolorowych blokéw. Kluczowym

» 53 O przewymiarowanej ul. Zachodniej w centrum miasta i konsekwencjach zachowania
takiego stanu pisali urbanisci, architekci i aktywisci miejscy na famach ,Miej Miejsce” w cyklu
Autostrada do piekfa. Zrédto: http://miejmiejsce.com/miasto/dlaczego-lodz-jeszcze-dlugo-nie-
bedzie-drugim-paryzem-autostrada-do-piekla-cz-3/ (dostep 13.05.2021).

» 54 Parafrazujac sfowa Marka Piwowarskiego, autora Sciezki rekreacyjnej imienia twojego, czyli
projektu sciezki po dzikiej stronie Wisty, ktéry powiedziat: ,Wspominam o tych nazwiskach,
poniewaz czesto nazywatem te Sciezke $ciezkg Jacka, Piotrka, Jarka, Renaty, Mirka, Michata,
Luniaka, Kiysa itd. Sciezke zwie sie tez moim imieniem. [...] Sciezka jest wiec dzietem
zbiorowym, takze anonimowych wedkarzy, pracownikéw i bezdomnych”. Zrédto: https://
autoportret.pl/artykuly/sciezka-jak-sciezka/ (dostep 13.05.2021).
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miejscem w tej przestrzeni wydaje sie rejon skrzyzowania ulic Zgierskiej
i Zachodniej®. To tutaj historyczny Trakt Piotrkowski, po ktérym slad
stanowi ul. Zgierska i dalej ul. Piotrkowska, staje sie zdublowanym Trak-
tem Piotrkowskim w postaci funkcjonalnej i nowoczesnej, jak uwazano
w XX w., ul. Zachodnie;j.

Miejsce, w ktérym stoi betonowa rzezba, jest symbolem rozdwoje-
nia traktow, gdzie nastepuje rozdzial XIX-wiecznej wizji miasta ze stuzgca
do spacerowania ul. Piotrkowska oraz wizji miasta socmodernistycznego
z szybka ulica i budynkami postawionymi wzdluz niej, a w poprzek podzia-
lom wlasnoSciowym z czaséw industrializacji (cze$ciowo w miejscu starego
cmentarza zydowskiego).

Jak moéwi Lukasz, jedno z wazniejszych dla niego miejsc na Batutach
krylo sie w zielonej enklawie zlokalizowanej w obszarze dzisiejszego Par-
ku Ocalalych. Kiedys byl to teren przemystowy w dolinie Lodki, p6Zniej
miejsce nieoficjalnych spotkan posérod rozbitych okien, rozpadajacych
sie murdéw starych fabryk i gestej dzikiej zieleni, pozostajacy niejako we
wladaniu okolicznych mieszkancow. Co prawda byla to przestrzen zanie-
dbana, ale wbrew tej estetyce wtajemniczeni nazywali ja ,Krolewskimi
Ogrodami”s®. Po transformacji powstat tam park-pomnik upamietniaja-
cy mieszkajacych w dawnym Getcie Litzmannstadt, wraz z budynkiem
Centrum Dialogu im. Marka Edelmana — instytucjg kultury propagujaca
wielokulturowe dziedzictwo ze szczegblnym wskazaniem kultury zydow-
skiej. Wraz z poprawa jako$ci tej przestrzeni obserwuje sie punktowa
gentryfikacje miejsca. Lukasz, jak i pozostali mieszkancy Batut okre$laja
nowe inwestycje mieszkaniowe apartamentowcami, co jest o tyle trafnym
okregleniem, ze oznacza architekture dokladnie takg sama, jaka moglaby
powstaé wszedzie indziej.

Spacer trzeci - centralizacja kultury

Spacer odbyl sie 277 lutego 2021 r. wraz z urodzonym na Balutach artysta-
-spolecznikiem, Marcinem Polakiem.

» 55 Dawne trakty handlowe, jak Trakt Piotrkowski z Wtoctawka do Piotrkowa Trybunalskiego,
wytyczano w mozliwie jak najkrétszy sposob, poprzez idealnie proste ulice, tamigce sie
w najwazniejszych miejscach. Wychodzgc z Rynku we Wioctawku trakt skreca dopiero
w pobliskich Kowalach, nastepnie w kilku matych, ale istotnych miejscowosciach, w Ozorkowie
i Zgierzu przy pl. Jana Pawta Il, czyli dawnych gtéwnych rynkach tych miast, oraz w odzi tuz
przy Rynku Batuckim, bedgcym pierwotnie skrzyzowaniem dwéch waznych traktow.

56 tukasz opowiadat, ze ,Krélewskie Ogrody” otoczone byty lokalnymi krélewskimi — a jakze
— winnicami. Wraz z transformacja tej przestrzeni obserwuje sie stopniowe zmiany struktury
spofeczno-przestrzennej i w zakresie oferowanych ustug w najblizszej okolicy. Ukute okreslenie
pochodzi z opowiadania kukasza z Batut o roboczym tytule Wszystko zaczyna sie i koriczy na
Batutach, odczytanego w 2007 r. podczas Festiwalu Kultury Batuckiej ,Bautata”.
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Spacer rozpoczynamy w poblizu — zdaniem Marcina — gléwnego cen-
trum Lodzi, czyli oczka wodnego na planie zblizonym do kola, otoczonego
betonowymi, szerokimi krawedziami. W miesigcach letnich woda przycia-
ga ludzi spragnionych uniesien towarzyskich. Jak ttumaczy Marcin, sie-
dzace tutaj grupy lub pojedynczy ludzie tworza krag, a ich wzrok skupia sie
dokladnie posrodku tego stawu, ustanawiajgc w tym punkcie symboliczne
centrum Eodzi.

Wspomniane oczko wodne zaprojektowane zostalo jako pamigtka po
dawnym stawie rozlanym na rzece Ostrodze — dzisiaj czeSciowo skanali-
zowanej Lodce. Podobnie jak w pobliskiej Manufakturze, dluga na blisko
200 m i prosta jak odrysowana od linijki fontanna ujawnia przeplywajaca
tutaj skanalizowang rzeke, za sprawa ktoérej narodzila sie £.6dz jako mia-
sto. Najpierw jednak powstala osada rolnicza, a potem silnie zwigzane
z woda miasto przemystowe?’.

I tak oto niepozorna Lodka staje sie zrédlem kultury. Jak opowia-
da Marcin, w 2018 r.z inicjatywy Adrianny Golebiewskiej powstal projekt
~Korzeniowi Miasta”, dedykowany rzece Lodce, bedacy spacerem, krokiem
tanecznym, po miejscach, w ktorych rzeka przebija na powierzchnie. Loka-
lizacji bylo kilka — wspomniana juz Manufaktura i jej fontanna, Park Sle-
dzia obok oczka wodnego, imitujacego staw w wystepujacej strudze wod-
nej odgrywajacej role rzeki, Park Helenow na sztucznym rozlewisku, kanat
przy ogrédkach dziatkowych — tym razem z ciekiem autentycznym, Park
Ocalalych ze stawem z szuwarami przy Pomniku Sprawiedliwych, ciek przy
ul. Wojska Polskiego oraz zbiornik przy Akademii Sztuk Pieknychs®.

Wlasciwie to jedno z niewielu lub — zaryzykuje — jedyne tak mocne
urbanistyczne zalozenie liniowe w skali miasta. Nie wiem, czy stoi za tym
jaka$ specjalna my$l, ale liczac od Muzeum Sztuki w Manufakturze az do
Akademii Sztuk Pieknych mozemy spacerowaé w zieleni nad L6dka na
odcinku ponad 3,5 km! Po drodze urzadzajac sobie niezlg wycieczke kultu-
ralna. Dziwnym trafem spoérod instytucji kultury ulokowanych nad E6dka
swoje siedziby, oprocz wyzej wspomnianych ASP i MS2, maja Muzeum
Miasta Lodzi, Teatr Muzyczny, Centrum Dialogu, Teatr Maly, Uniwersytet
Lo6dzki w Palacu Biedermanna. Nie wspominajgc o kinie oraz wielu kulto-
wych kawiarniach i knajpach.

» 57 Kluczowym wydarzeniem w rozwoju miasta byto powstanie pierwszego o$rodka miejskiego
na terenie dzisiejszej kodzi, zwanego poczgtkowo miastem nad Ostroga. Nazwa bezposrednio
nawigzywata do rzeki, przy ktérej ulokowano miasto, jednoczesnie podkreslajac odrebnosé
nowej osady od wczesniej powstate] sgsiedniej wsi Lodza, zlokalizowanej po potudniowej
stronie rzeki Ostroga (pdzniej przemienionej na kédke). Drugi etap wigze sie z wytypowaniem
w 1820 r. miasta todzi na osrodek fabryczny, tj. powstaniem Nowego Miasta z oémiobocznym
gtéwnym placem w centrum, wybudowanego na potudnie od istniejgcego osrodka.

58 Projekt w formie zdigitalizowanej mozna obejrze¢ na stronie internetowej autorki: https://
www.behance.net/gallery/65963475/Rzeka-Lodka?fbclid=IwAR370gghRkiAQKszrlOVwp849tcN
WxPUQc6tbDgJ5to8aQejA4LAKWWHkr| (dostep 07.05.2021).
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I. 2.
Pozegnanie zimy w , Krélewskich Ogrodach”. W tle przeptywajaca rzeka kddka.
Prywatne archiwum kukasza z Batut.

Spacer czwarty - zielone Baluty

Ostatni spacer odbyl sie 31 marca 2021 r. wraz z zaproszona Kamilg Kraw-
czyk, studentka Urban Studies na Uniwersytecie Lodzkim, wolontariuszka
l6dzkich festiwali zwiazanych z designem i fotografia, a takze propagatorka
idei odbetonowywania miast.

Z Kamilg spotykamy sie w celu sprawdzenia, co kryja miejsca opusz-
czone i jakie moga mie¢ znaczenie dla miasta. Zaczynamy jednak od przej-
Scia szlakiem zaprzyjaznionych baréw piwnych. Na ,Baluciaku”, w na-
roznej, samotnie stojacej kamienicy, znajduje sie kultowy bar Cegielnia.
Tuz obok placu targowego, stad, jak gloszg opinie w Internecie, ,,zakaske
mozna kupi¢ na rynku i skonsumowaé na miejscu”®. Drugi bar mie$ci sie
w starej kamienicy parenascie metréw dalej, miedzy dwoma targowiskami:
Rynkiem Baluckim i targiem Dolna-Ceglana. Inne bary z rownie swojska
atmosfera znajdziemy przy ul. Zgierskiej, w miejscach rownie waznych, bo
zlokalizowanych przy historycznym Trakcie Piotrkowskim.

Idac pomiedzy pojedynczymi budynkami, mijamy opuszczone tereny.
Niektdre z nich, poro$niete bujna i dzika roslinno$cig, mimo Ze niezabu-
dowane, tworza gesto$¢ tego miejsca. Z daleka nie widaé, ze Stare Baluty

» 59 Napisat Jerzy Wozniak, opiniujacy lokal w mapach Google. Zrédto: https://tiny.pl/93vnn
(dostep: 24.06.2022).
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s tak rozrzedzone. Wlasciwie zdaje sie, ze nieuzytki moga by¢ na co dzien
niezauwazane. To miejsca o zdecydowanie nieformalnym charakterze. Na
co dzien wyznaczaja droge na skroty — do domu lub na zakupy, a jednocze-
$nie s3 na tyle intymne, ze pozwalaja na zatrzymanie sie w nich.

Inny rodzaj starobatluckich nieuzytk6w to miejsca parkingowe — tam,
gdzie da sie fizycznie wjechaé na wolny od przeszkod i niepilnowany teren,
stoja zaparkowane auta. Kolejne sklasyfikowane przez nas miejsca to skla-
dowiska lub magazyny na wolnym powietrzu. Najcze$ciej magazynowane
sq zuzyte materialy budowlane lub opony samochodowe. Zdarzaja sie te-
reny bedace swoistymi muzeami mebli miejskich, poukladanych wedlug
lat produkcji. Tereny te wyr6znia segregacja przedmiotéw sktadowanych
na tematyczne grupy. Sa tez dzialki — po prostu — z gruzowiskiem uto-
zonym w stozek i wbrew pozorom jest to dosy¢ czesto powtarzajacy sie
typ starobatuckiego nieuzytku. Tam réwniez panuje wzgledny porzadek.
Wreszcie — te najbardziej widoczne — opuszczone budynki. Obok opusz-
czonych kamienic i mniejszych budynkéw ustugowych, stoi tu najbardziej
okazaly pustostan — szpital im. Heleny Wolf. Powtarzajacy sie w baluckich
opowiesciach i wyjatkowo mocno przyciagajacy wzrok, zdaje sie odbijac
jak w soczewce aktualne problemy Batut.

* * ¥

Nowe centrum dzielnicy jako remedium

Podstawowym zadaniem dla miasta kurczacego sie bedzie przyjecie nowej
wizji rozwoju — odwrotnej wobec istniejacych paradygmatow wielkiego
wzrostu. Wizja metropolii jako skupiska budynkéw apartamentowych
i biurowcoéw powinna zostaé zastapiona wizja, w ktérej na plan pierwszy
wybijaja sie r6znorodno$¢ kulturowa oraz aktywny udzial uzytkownikow
miast w jego zarzadzaniu (urzadzaniu).

W skali regionalnej, aby odwr6ci¢ procesy suburbanizacji, konieczne
bedzie dzialanie ponad podzialami administracyjnymi, w celu wyznaczenia
granic urbanizacji dla miejscowo$ci tworzacych region. Te tereny, ktore
do tej pory nie zostaly intensywnie zabudowane, powinny pozosta¢ ob-
szarami wylaczonymi spod zabudowy. Dotyczy to obszaréw pozamiejskich
oraz pozostajacych w granicach miasta Lodzi, takich jak tereny o rozrze-
dzonej zabudowie, bez rozwinietej sieci infrastrukturalnej, lub catkowicie
nieuzbrojone, zielone (z wylaczeniem pawilonéw lub letnisk) oraz rolnicze.
Chociaz ani sprawy regionalne, ani problemy polityczne nie sa $ciSle zwia-
zane z projektem koncepcyjnym Nowego Centrum Balut, to do realizacji
i powodzenia projektu — lokalnego centrum w mieécie kurczacym sie —
uatrakeyjniajacego przestrzen zamieszkania w miescie, bedzie potrzebne
podjecie dzialan ponadlokalnych.
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W skali miasta istniejaca sie¢ dolin rzecznych, wraz z nalozonymi
na nie terenami zielonymi, umozliwia realizacje koncepcji zielonej infra-
struktury w formie wielo-korytarzowego systemu przyrodniczego. Gléwne
poprzeczne zielone trakty, tj. dolina rzeki Lo6dki czy dolina rzeki Jasien,
maja potencjal tworzenia granic dzielnic Lodzi, odrebnych kulturowo i pod
wzgledem charakteru przestrzeni, bedac przy tym strefami wzajemnych
wplywow z terenami rekreacyjnymi zaré6wno dla mieszkancéw dzielnic,
jak i samego Sr6dmiescia. Pasy zieleni powinny by¢ kontrapunktem dla
zwartej zabudowy miasta i jej regulatorem. W ten sposob rozgraniczone
przestrzennie dzielnice moga zyskaé (lub wzmocnic) swoje lokalne centra
dzielnicowe oraz podcentra osiedlowe.

W przypadku Batut najlepszym miejscem realizacji centrum dzielnicy
bedzie rejon Rynku Baluckiego, bogaty w funkcje ustugowe oraz handlowe,
a przy tym dobrze skomunikowany z pozostalymi obszarami dzielnicy i sa-
mym miastem. Bedzie to rowniez okazja do uporzadkowania jednego z naj-
bardziej zdegradowanych terenéw, pozostawionego bez przemys$lanych
inwestycji urbanistycznych od czaséw dwudziestolecia miedzywojennego.

Obszar centralny Starych Balut wyraznie wyroznia sie na tle pozo-
stalej struktury osiedla niedoinwestowaniem i wysokim stopniem zdegra-
dowania przestrzeni. Ponadto wyznaczona w latach 60. XX wieku arteria
przelotowa na ul. Zachodniej, zwana miejska autostrada®, z uwagi na
swoj jednorodny charakter przestrzenny, nadaje osiedlu cechy antymiej-
skie i dezintegruje je. Z drugiej strony, droga jest dobrze funkcjonujacym
lgcznikiem komunikacyjnym Batut ze $rédmieéciem Lodzi i Zgierzem, roz-
prowadzajac ruch po dzielnicy. Poniewaz brakuje pobliskiej, alternatywnej
trasy kumulujacej ruch kolowy, ul. Zachodnia powinna by¢ zachowana
w tym samym przebiegu, jednak ze zmienionymi parametrami, co pozwoli
stworzy¢ z ulicy o charakterze przelotowym wspdlczesna miejska arterie
komunikacyjna z zielenig, ktéra izoluje uciazliwosci ruchu oraz zapewnia
roéwny dostep do réznorodnych form komunikacji. Kluczowa przestrze-
nig jest tutaj rozjazd ulic Zachodniej i Zgierskiej. To tam rozwinat sie
spontanicznie handel w postaci targowiska Dolna-Ceglana. Jest to wiec
podstawowy wezel komunikacyjny Starych Batut i miejsce o szczegblnych
cechach krajobrazowych.

Gloéwna negatywna cecha przestrzeni Starych Balut jest uderzajacy
brak dostatecznej iloéci przestrzeni publicznych. Najwieksze spoleczne
inwestycje przestrzenne dokonane w okresie miedzywojennym ominety
w znaczacym stopniu Baluty, pozostawiajac niedostatek terenéw zielonych
i placow miejskich. Inwestycje z czaséw powojennych poprawily sytuacje

» 60 Wiecej o antymiejskiej arterii w centrum miasta pisze tukasz Pancewicz: http://miejmiejsce.
com/miasto/dlaczego-lodz-jeszcze-dlugo-nie-bedzie-drugim-paryzem-autostrada-do-piekla-
cz-3/ (dostep 14.05.2021).
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poprzez wybudowanie osiedli otaczajacych Stare Baluty, jednak obszar
centralny pozostal nienaruszony. Jedyny plac, ktory byl tutaj od poczatku,
czyli Rynek Batucki, zostat w calo$ci przeznaczony pod zabudowe i komu-
nikacje kotowa z wydzielonymi waskimi chodnikami dla pieszych. Inne
place handlowe tworza sie w sposéb spontaniczny, jednak po czasie i one
zabudowywane sa prowizoryczna architektura.

. 3.
Widok na tylng elewacje szpitala im. Heleny Wolf od strony ul. Ceglanej. Budynek
w fascynujacy sposdb ujawnia swoje historyczne nawarstwienia. Fot. Kuba Krysiak (2021).

O potencjale Starych Balut stanowia wiec miejskie nieuzytki w po-
staci terenow zielonych, jak i opuszczonych budynkéw. Z powodu niedo-
statecznej iloéci przestrzeni publicznych, w tym placéw miejskich, parkow
i skwer6w, oraz niedostatku funkeji spolecznych, to w nich nalezy upatry-
wa¢é potencjalne przestrzenie do interwencji, majacych na celu poprawe
jakoéci zycia w mieScie i dzielnicy oraz wsparcie Batlut w dazeniach do pod-
miotowo$ci. Rewitalizacja takich przestrzeni nie moze sie jednak odbywaé
bez udzialu najbardziej nig zainteresowanych — okolicznych mieszkancow.

Wyniki niezliczonych miedzynarodowych badan nad kurczacymi sie
miastami jednoznacznie wskazuja kierunek dziatan wielopodmiotowych
jako najbardziej efektywny sposéb odnowy przestrzeni miejskiej. W warun-
kach europejskich nawet najbardziej zdegradowane struktury — jak pokazu-
je przyktad Balut — moga stanowi¢ fundament do ich uzdrawiania, nie za$
przeszkode. Ochrona mniej uprzywilejowanych grup spolecznych (uzytkow-
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nikéw wspomnianych przestrzeni) oraz projektowanie kryzysowe to gléwne
warunki powodzenia takiej koncepcji. To wlasnie istniejacy i uzytkowany
plac targowy lub tereny dzikich lak miejskich staja sie motorem napedowym
procesu naprawy i tworzenia jako$ciowej przestrzeni w miescie XXI wieku. o
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Podwoéjna edycja
Konkursu
im. Marii Dokowicz

Konkurs im. Marii Dokowicz na najlepszy dyplom Uniwersytetu Artystycz-
nego im. Magdaleny Abakanowicz w Poznaniu ma juz ponad czterdzie-
stoletnia tradycje. Co roku sposrdd zgloszonych dyploméw Senat Uczelni
wybiera dwa najlepsze — jeden w dziedzinie artystycznej, drugi w projek-
towej. Na wystawie prezentowane sa wszystkie nominowane prace.

Ostatnio, jak wszyscy doskonale pamietamy, nastgpilo zatrzymanie
mozliwos$ci wystawienniczych, dlatego obecnie nadrabiamy zaleglosci
iw tym roku akademickim odbyta sie podwojna edycja Konkursu. Sytuacja
ta obrazuje, jak mocno $wiat zewnetrzny wplywa na swiat sztuki. Ogla-
dajac prace konkursowe zgromadzone wokol hasta Eksperyment mozna
zapytaé, czy Swiat sztuki réwnie mocno pragnie oddzialywaé na otaczajaca
nas rzeczywisto$c.

Edycja #41

Osoby nominowane:

Antonina Bak — projektowanie mebla
Piotr Dombrowski — design krajobrazu
Aleksandra Dunaj — malarstwo

Ori Gawronska — grafika artystyczna
Dominika Gierszewska — intermedia
Michat Jaszkowski — fotografia

Kaja Koster — rzezba

Beata Kowalczyk — scenografia
Katarzyna Krawczyk — architektura
Oliwia Ledzinska — wzornictwo
Szymon Marciniak — grafika projektowa
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Katarzyna Pier6g — animacja

Przemyslaw Pinski — malarstwo (rysunek)
Jarostaw Rusinski — kuratorstwo i teorie sztuki
Dorota Szafranska — architektura wnetrz
Oliwia Szepietowska — edukacja artystyczna

Grand Prix:

— w dziedzinie artystycznej:
Kaja Koster — za prace Antysztuczno$¢é — o naturze sztucznego,
promotor pracy: prof. dr hab. Jacek Jagielski.

— w dziedzinie projektowe;j:
Oliwia Ledzinska — za prace Poszukiwanie relacji pomiedzy
uzytkownikiem a zréwnowazong produkcjq w kontekscie
projektowania mebli,
promotor pracy: dr hab. Lukasz Stawarski, prof. UAP.

1.1,
Kaja Koster (Rzezba), Antysztucznos$c — o naturze sztucznego, fot. Biuro Promocji UAP
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. 2.
Oliwia Ledzinska (Wzornictwo), Poszukiwanie relacji pomiedzy uzytkownikiem
a zréwnowazong produkcjg w kontekscie projektowania mebili, fot. Biuro Promocji UAP

Edycja #42

Osoby nominowane:

Jakub Garstkiewicz — wzornictwo

Nina Grajewska — scenografia

Mateusz Gromadzki — malarstwo (rysunek)
Adrianna Jaworska — intermedia

Kamila Lukaszczyk — grafika artystyczna

Ada Eowkis — malarstwo

Magdalena Madra — fotografia

Emil Michalczewski — architektura wnetrz
Adrianna Nowakowska — architektura
Magdalena Polakowska — edukacja artystyczna
Paulina Przychodzka — projektowanie mebla
Wojciech Siejak — animacja

Konrad Smela — rzezba

Aleksandra Szubert — kuratorstwo i teorie sztuki
Zofia Wawrzyniak — grafika projektowa
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II. 3.
Adrianna Nowakowska (Architektura), Przestrzen (nie) pamieci. Przystar ciszy nad jeziorem
Rusatka, fot. Biuro Promocji UAP

Grand Prix:

— w dziedzinie artystyczne;j:
Kamila Lukaszczyk — za prace Kaj$ i nikaj — obecnosé tego,
co nieobecne, czyli o wielogtosie miejsca w kontekscie wlasnej
tozsamosci, wyrazonej jezykiem wypuklodruku,
promotor pracy: prof. dr hab. Andrzej Bobrowski.
— w dziedzinie projektowe;j:
Adrianna Nowakowska za prace Przestrzen (nie) pamieci.
Przystan ciszy nad jeziorem Rusatka,
promotor pracy: dr hab. inz. arch. Eugeniusz Skrzypczak,
prof. UAP.

Informacje o pozostalych nagrodach i galerie zdjeé¢ znajdziemy pod
adresem: https://konkursdokowicz.pl/nowe-edycje-41-42.html e

Eksperyment. 41 i 42 Konkurs im. Marii Dokowicz,
07-13.11.2022
Miedzynarodowe Targi Poznanskie, Pawilon 11 — Iglica
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. 4.
Kamila Lukaszczyk (Grafika Artystyczna), Kajs i nikaj — obecno$é tego, co nieobecne, czyli

o wielogtosie miejsca w kontekscie wlasnej tozsamosci, wyrazonej jezykiem wypuktodruku,
fot. Biuro Promocji UAP
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Wobec bezwymiaru.
Wspomnienie Jerzego Olka
- teoretyka fotografii,
artysty, profesora
akademickiego, mentora,
przyjaciela

19 listopada 2022 roku odszed! prof. Jerzy Olek, artysta zwigzany z neo-
awangardowym ruchem fotomedialnym, pomystodawca fotografii ekspan-
sywnej oraz fotografii elementarnej, autor artystycznego projektu Bezwy-
miar iluzji (1991—2022), kontynuator linii konstruktywizmu, unizmu,
minimal artu i konceptualizmu.

Jerzy Olek urodzil sie w 1943 roku w Sanoku, skad pochodzila jego
matka Jozefa Chrobaczynska. Ojciec Edmund Olek pochodzil z Poznania.
Trudna sytuacja materialna rodzicoOw oraz stan zdrowia zdeterminowa-
ly dziecinstwo spedzone u dziadkéw w Bieszczadach. Z czasow dziecie-
cych pochodza jego pierwsze fotograficzne proby wykonywane aparatem
Srednioformatowym typu box, przedstawiajace rodzine i pejzaze. Z tam-
tych odleglych czas6w artysta wspominal takze pobyt pod opieka zakonnic
w klasztorze zenskim w Komanczy.

Do mieszkajacych we Wroclawiu rodzicow dotaczyt w wieku dwuna-
stu lat. Uczyl sie w szkole podstawowej przy ulicy Trzebnickiej oraz VIII
Liceum Ogolnoksztalcacym. Przyjaznie zawigzane w tamtym okresie zy-
cia z: Waclawem Sondejem (pdZniejszym dziennikarzem radiowym i te-
lewizyjnym), Wiktorem Szenkierem ob. Shenkarem (fizykiem), Maciejem
Grzybowskim (aktorem i dyrektorem Teatru im. Wojciecha Bogustaw-
skiego w Kaliszu) oraz Cezarym Proniewskim (inzynierem), przetrwaly
do 2022 roku. W czasach szkolnych fascynowatl sie sztuka, a szczeg6lnie
taszyzmem, literatura, pobieral lekcje gry na fortepianie.
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Mimo artystycznych zainteresowan, w 1961 roku, kierowany pragma-
tyczna wskazowka ojca, rozpoczal studia na Politechnice Wroclawskiej na
kierunku budownictwo ladowe. W latach powojennych wéréd wykladow-
cow politechniki byli profesorowie ze Lwowa. Przyszly artysta rozpoczat
studia nad geometrig wykreélng u Konrada Dyby, wychowanka Kazimierza
Bartla. Na politechnice zaprzyjaznil sie z Kazimierzem Helebrandtem, wy-
chowankiem Witolda Romera. Po trzecim roku studiéw Jerzy Olek dostat
sie do sekgcji teorii konstrukeji, posiadajacej profil inzynierski przygotowu-
jacy do pracy naukowej. Paradoksalnie, ze wzgledu na coraz wyrazniejsza
perspektywe pracy w zawodzie i niestabnace zainteresowania humani-
styczne oraz artystyczne przerwat studia. Rozpoczal prace jako dzienni-
karz pism studenckich ,,Politechnik”, ,Wiadomoésci”, ,,Konfrontacje” oraz
dziennika ,,Stowo Polskie”. Pisal i dokumentowal Zycie artystyczne Wro-
clawia (Jazz nad Odra, Festiwal Teatru Otwartego). Wspdlnie z Zenonem
Harasymem, Kazimierzem Helebrandtem, Waldemarem Niezgodg, Jac-
kiem Samotusem, Kryspinem Sawiczem, wspoéhtworzyt Fotoklub Pala-
cyk, przeformulowany w grupe Odra 65, a nastepnie w grupe artystyczna
1+1+1+1 (1973). Bral udzial we wspinaczkach gorskich, wyprawach spe-
leologicznych, jezdzil konno. W twoérczoSci artystycznej praktykowat akcje
i dzialania uliczne okreélane hastem fotografii ekspansywnej, obliczone na
interakcje z publiczno$cia w przestrzeniach pozagaleryjnych.

. 1.
J. Olek, Fotografia mozliwa, Galeria Foto-Medium-Art, Wroctaw 1979.
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W latach 70. opublikowal ponad 200 artykutéow o fotografii, m.in.
w ,,0drze”, ,Fotografii”, ,Foto”, ,Nurcie”, ,Revue Fotografie”, ,Ceskoslo-
venska Fotografie”. Jako jeden z pierwszych krytykéw pisal o torunskiej
grupie Zero-61 skupiajacej fotograféw eksperymentalnych (,Konfron-
tacje”, 1974), wroclawskiej grupie Permafo (,,Odra”, 1973) czy Katedrze
Wiedzy Wizualnej w PWSSP (obecnie Katedrze Sztuki Mediow w ASP)
we Wroclawiu (,,Projekt”, 1986), gdzie wowczas wykladali Leszek Ka¢ma
i Andrzej Lachowicz.

W tamtej dekadzie Jerzy Olek przeprowadzil cykl rozmoéw z czolowy-
mi przedstawicielami sztuki, teorii i krytyki artystycznej w rézny sposob od-
noszacymi sie do medium fotografii: Tadeuszem Kantorem, Romanem Cie-
Slewiczem, Krzysztofem Teodorem Toeplitzem, Henrykiem Tomaszewskim,
Krzysztofem Kostyrko, Zbigniewem Dlubakiem, Grzegorzem Kroélikiewi-
czem, Krzysztofem Kakolewskim, Stefanem Morawskim, Urszula Czarto-
ryska. Z obecnej perspektywy sg to niezwykle cenne i nierzadko unikalne
zapisy o powstajacych w Polsce studiach nad fotografia i wizualnoécia.

Wynikiem artystycznych i organizacyjnych dazen podjetych przez Je-
rzego Olka wspdlnie z Kazimierzem Helebrandtem i Zbigniewem Staniew-
skim bylo powstanie Wroclawskiej Galerii Fotografii (1973—1977) dzia-
lajacej przy O$rodku Kultury i Sztuki w Domku Romanskim. Jerzy Olek
kierowal galeria od 1977 roku pod zaproponowana nazwg Foto-Medium-
-Art (1977-1996), ktbrej idea programowa powstala w oparciu o aktyw-
no$c¢ poézniejszych czlonkdéw Seminarium Foto-Medium-Art (1978-1981).
Artyéci wehodzacy w sktad seminarium, tj. Alek Figura, Ireneusz Kulik,
Jerzy Olek, Leszek Szurkowski, Ryszard Tabaka, prowadzili dzialania
samoksztalceniowe oraz analityczne skupione wokdl medium fotografii,
wytwarzajac oryginalna formule na tle dziatalnoéci takich grup jak t6dz-
ki Warsztat Formy Filmowej (1970-1977), wroclawska grupa Permafo
(1970-1981) czy Seminarium Warszawskie (1975-1981). W pierwszych
dwoch latach dzialalno$ci galerii Foto-Medium-Art Jerzy Olek zainicjowat
siedem foréw z udzialem czolowki artystow, teoretykdw i krytykéw ruchu
fotomedialnego. W swoich wystapieniach odnosili sie oni do fundamental-
nych zagadnien definiujacych fotograficzne medium, tj.: Fotografia jako
fotografia, Fotografia jako relacja, Fotografia jako tworzywo, Fotografia
Jjako narzedzie, video jako narzedzie, Fotografia jako ideologia, Fotogra-
fia jako film, film jako fotografia, Fotografia jako algorytm. Ostatnim
waznym wystgpieniem grupy artystycznej Seminarium Foto-Medium-Art
byla konferencja ,Sztuka jako medium sztuki” (1981) z udzialem m.in.:
Janusza Boguckiego, Jana Chwalczyka, Grzegorza Dziamskiego, Marci-
na Gizyckiego, Andrzeja Kostolowskiego, Bozeny Kowalskiej, Jerzego
Ludwinskiego, Jana S. Wojciechowskiego. Dzialalno$¢ artystyczna semi-
narzystow byla poglebieniem i popularyzacja ich bogatego dorobku z lat
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60. i 70., r6znicujac pole sztuki fotomedialnej. Praktyka tworcza Jerzego
Olka przeszla transformacje: od inspiracji popkultura (Fototeatr, 1975)
do praktyk po-fotograficznych, kladacych nacisk na interpretacje obrazu
(Fotografia-tekst, 1978, Po-fotografia, 1978, Fotografia mozliwa, 1979).

W zwiagzku z wybuchem stanu wojennego i decyzjg wiekszo$ci semi-
narzystow o emigracji, grupa w 1981 roku rozpadla sie. Wbrew opinii wro-
clawskiego $rodowiska artystycznego, za to przy poparciu rady artystycz-
nej galerii — tworzonej przez Zbigniewa Dlubaka i Jerzego Lewczynskiego
— Jerzy Olek nie zaprzestal dzialalno$ci Galerii Foto-Medium-Art. W tej
trudnej decyzji, ocenianej z perspektywy czasu przez samego zaintereso-
wanego jako stusznej, wspieral go rowniez Jan Berdyszak.

Rok 1981 zaznaczyl sie w zyciu Jerzego Olka takze pozytywnie, tu
glownie z powodu miedzynarodowego zainteresowania promowang przez
niego sztuka, pokazywana na wystawach zagranicznych w Tokio i Saloni-
kach. Tego roku artysta odbyt wspolnie z Leszkiem Szurkowskim pierw-
sza podroéz do fascynujacej go Japonii. Rozpoczal wspolprace artystyczna
z Akirag Komoto, a w kolejnych latach z takimi artystami jak Yasu Suzuka
czy Naoya Yoshikawa. W latach 80. Jerzy Olek animowal nowe $§rodowisko
artystyczne wokol zaproponowanego programu fotografii elementarnej,
akceptujgcej formalnie r6zne wyniki manipulacji procesem fotograficz-
nym. Akceptacja réznorodnosci i koncentracja na istotnych decyzjach
fotografa wplywajacych na efekt koncowy wiazaly sie z uwazng obserwa-
cja. To w tamtym czasie wérod roéznych artystycznych inspiracji pojawit
sie buddyzm zen. Jerzy Olek animowat dzialania o charakterze po-foto-
graficznym, podczas ktérych obrazy tworzone byly za pomoca natural-
nych obiektow, dzialan, ingerencji. Najcenniejszym cyklem kuratorskim
tamtego okresu jest zbior wystaw pod hastem Obecnosé wsréd kamieni
(1985-1990). Artysta poszerzyt dzialalno$¢ samoksztalceniowa o wymiar
edukacyjny i integracyjny, organizujgc plenery fotograficzne Uczestnictwo
we wspodlnocie (1985—2022).

Na wyjazdy do Starego Gieraltowa zapraszat zaréwno fotografow, jak
i muzykow, filozofow oraz poetéw, m.in. Michala Fostowicza-Zahorskiego,
Bogustawa Michnika, Tadeusza Rdézewicza. Laczyl tworcow réoznych pro-
fesji realizujacych zdjecia pod wplywem wspoélnych rozmow, przemyslen
iinspiracji fotograficznym medium. W domowej galerii ,.ef” zalozyl kolek-
cje fotograficznych miniatur. Zbiér inicjuje zdjecie widma Brockenu, czyli
autoportret artysty wykonany w Tatrach, przedstawiajacy otoczony gloria
cien fotografa padajacy na chmury. Jerzy Olek kolekcjonowal perelki za-
chwycajace widokami wykonanymi przez wybitnych artystow, jak Christo
i Jeanne-Claude, Rudolf Sikora, Gottfried Jiger, a takze przez mlodych
adeptow fotografii. Interesowal go zwiazek miedzy ingerencjg artysty
w proces fotograficzny i wytwarzanym w ten sposob efektem.
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W 1989 roku Jerzy Olek zainicjowatl cykl miedzynarodowych wystaw
Wschod—Zachéd. Europejska wymiana realizowanych we Wroctawiu oraz
pobliskich Wojnowicach w formule biennale. Najbardziej okazala druga
edycja pt. Nowe przestrzenie fotografii (1991) zrealizowana przy wspol-
pracy z Romualdem Kutera zgromadzita 130 artystow i teoretykow z 23
krajow Europy, USA i Australii. W towarzyszacej fotokonferencji pt. Etos
fotografii (1991) udzial wzieli Urszula Czartoryska, Antonin Dufek, Vilém
Flusser, Joan Fontcuberta, Laurence M. Gartel, Mark Haworth-Booth,
Gottfried Jager, Enno Kaufhold, Jan-Eric Lundstrom, Stefan Morawski,
Jerzy Olek, Rolf Sachsse, Ikuto Saito, Giuliana Scimé, Joachim Schmid
oraz Grzegorz Sztabinski.

. 2.
J. Olek, Szescian z cienia, 2000.

W 1996 roku galeria Foto-Medium-Art stracila lokal w Domku Ro-
manskim, gdzie funkcjonowala przez 19 lat. Dla Jerzego Olka byl to czas
zawodowej i osobistej depresji. Skutecznie walczyl w sadzie o prawa au-
torskie do nazwy galerii i programu artystycznego. W wieku 53 lat ponow-
nie zapisal sie na studia, tym razem do Panstwowej Wyzszej Szkoly Sztuk
Plastycznych w Poznaniu, gdzie od kilku lat prowadzit goécinne wyklady.
Szybko obronil tytul magistra sztuki na nowoutworzonym przez Stefana
Wojneckiego, pierwszym w Polsce kierunku Fotografia (1995). W kolej-
nych latach decyzja Rady Wydzialu Akademii Sztuk Pieknych (nastepnie
Uniwersytetu Artystycznego) w Poznaniu uzyskal stopien doktora, a na-
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stepnie doktora habilitowanego. Decyzja Prezydenta Rzeczypospolitej Pol-
skiej otrzymat tytul profesora zwyczajnego w obszarze sztuki.

II. 3.
J. Olek, Mapy rozmaitosci, Muzeum Miejskie Arsenat, Wroctaw 2004.

Pracowal jako profesor fotografii wspolczesnej i psychofizjologii
w Akademii Sztuk Pieknych w Poznaniu i Gdansku, Wydziale Architek-
tury Politechniki Wroclawskiej, Wydziale Dziennikarstwa i Komunikacji
Spolecznej Uniwersytetu Wroctawskiego, Dolno$laskiej Szkole Wyzszej we
Wroclawiu, SWPS Uniwersytecie Humanistycznospolecznym we Wrocla-
wiu. Byl promotorem i recenzentem kilkuset prac dyplomowych, magister-
skich i doktorskich. W 2009 roku zostat promotorem doktoratu honoris
causa Christiana Boltanskiego. Napisal cztery artystyczne ksigzki: Moja
droga do bezwymiaru (2001), Umozliwianie niemozliwemu (2007), 7 od/
za/ston iluzji (2013), Zobaczy¢é idealne, czyli bezkresy kresek (2015). Opu-
blikowal zbi6r tekstéw na temat sztuki, w tym rozmow z wybitnymi przed-
stawicielami polskiej i §wiatowej kultury Nie tylko o fotografii (2020).
W 1998 rozpoczal cykl Dialogoéw realizowanych z polskimi i zagranicz-
nymi artystami. Wspoélne wystawy mialy charakter wizualnych rozmoéow
w przestrzeniach galeryjnych i niegaleryjnych, ale mozliwych do przygoto-
wania w nich specyficznych wystaw. Przez wiele lat laczyt artystow r6znych
generacji. Ostatnia wystawa z cyklu Wschéd—Zachéd. Europejska wymia-
na pod tytulem Jutro jest dzis (1999) odbyla sie przy wspdlpracy z Naoya
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Yoshikawg, a do udziatu w niej zaproszeni zostali artySci dwoch krajow
(Polski i Japonii) oraz dwoch pokolen (studentéw z uznanymi artystami).

W okresie 2007-2010, po latach funkcjonowania Foto-Medium-Art
jako galerii wedrujgcej i rozmaitych goScinnych prezentacjach (najczesciej
w zamku w Wojnowicach, w Klodzkim Osrodku Kultury), dzieki Wandzie
Dunikowskiej i Fundacji Muzeum Nowej Sztuki galeria mogta dziala¢ w lo-
kalu przy ulicy Karmelickiej w Krakowie. Wérdd artystow z nig zwigzanych
pojawity sie osoby odgrywajace istotna role w polskim ruchu fotomedial-
nym lat 70., jak Jan Berdyszak, Wincenty Duniko-Dunikowski, Natalia LL,
Andrzej Lachowicz, Jerzy Olek, Ewa Partum, Zdzistaw Sosnowski, Teresa
Tyszkiewicz, oraz generacja artystow debiutujacych juz na przelomie XX
i XXI wieku: Codemanipulator, Tomasz Dobiszewski, Kinga Dunikowska,
Michat Jakubowicz, Rafal Piekarz.

. 4.
J. Olek, 1+ 0 = 10. (DE) KONSTRUKCJA (NON) SENSU,
Muzeum Wspotczesne Wroctaw 2022.

W latach 1999—2008 Jerzy Olek wspdlnie z Bogustawem Michni-
kiem, dyrektorem Klodzkiego OSrodka Kultury, zrealizowal w Ktodzku
dziesiec¢ edycji Festiwalu Nowej Sztuki ,JAbiRynT”. Festiwale byly swo-
istym tyglem laczacym rézne generacje artystow z wielu dziedzin i odmien-
nych krajow. W 2010 roku festiwal przeniesiony zostat do Stubic i Frank-
furtu nad Odra. Wspolnie z Anng Panek-Kusz i Michaelem Kurzwellym,
Jerzy Olek wspottworzyl programy trzynastu kolejnych edycji festiwalu,
ktorego wystawy odbywaly sie w specyficznych i nie zawsze artystycznych
przestrzeniach obu miast oraz w miejskich galeriach.
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Majac 79 lat otwieral indywidualng wystawe w Muzeum Wspblcze-
snym Wroclaw 1 + 0 = 10. (De)Konstrukcja (non)sensu (2022); byla to
jedyna wystawa retrospektywna tworcy, ktérego nie interesowaly podsu-
mowania siegajace zbyt daleko w historie jego tworczosci. Wystawie towa-
rzyszyly spotkania z artysta, prowadzone przez dyrektorke muzeum Sylwie
Swislocka-Karwot oraz kuratora wystawy Mirostawa Emila Kocha. Wéréd
dziel prezentowanych znajdowala sie Kolczatka — wykonany z fragmentow
fotografii wieloScian w ksztalcie gwiazdy, stawiajacy pytania o specyfike
ijako$¢ przestrzeni ksztaltowanej za pomoca zdje¢ oraz wiedzy wynikaja-
cej z doswiadczania widzenia. Obrazy-obiekty oparte na tej pracy prezen-
towane byly rok wczesniej podczas wystawy fotografii konkretnej (Licht-
bild und Datenbild, 2015) w Museum im Kulturspeicher w Wiirzburgu,
na ktoérej Jerzy Olek byl jedynym reprezentantem polskiej sztuki. Jeszcze
powazniejsza wystawa zagraniczna, w ktorej uczestniczyt z wyzej wspo-
mnianym dzielem, byla Negative Space: Trajectories of Sculpture w ZKM
| Zentrum fiir Kunst und Medien w Karlsruhe (2019).

19 listopada 2022 roku odszed! artysta niepokorny i zarazem konse-
kwentny, chodzacy wlasnymi drogami i zarazem potrafiacy znalez¢ swoje
miejsce w historii sztuki. Mimo nieskrywanych fascynacji suprematy-
zmem, minimal artem, konceptualizmem, odwiedzal Florencje, Neapol,
Wenecje (gdzie spedzil roczne stypendium), zachwycal sie renesansowa
architekturg, zaréwno jej pozostalymi formami, co wizerunkami malar-
skimi. Do realizacji swoich zdje¢ uzywal instrumentarium renesansowych
tworcow: siatki dzielacej obraz na mniejsze pola, cyrkla, ekierki, luster
o roznych stopniach wkleslosci i wypukloSci, za pomoca ktérych prowadzit
nierzadko samotng walke z nieskoniczono$cia, tak wyraznie przedstawiong
w nieukoniczonym dziele Bezwymiar iluzji.

Pod koniec zycia marzyl o robieniu zdjeé, ale przede wszystkim ry-
sowal. Z powodu bezsenno$ci pracowal gldbwnie w nocy. Wykonat setki
rysunkow na bazie trojkata w formie miniatur. Jako podkladow uzywal
pocietych okladek studenckich prac semestralnych. Interesowaly go bledy
powstajace podczas wykonywania prostych czynnosci oraz tworcze metody
ich naprawiania. Do konca zycia, mimo wielu problemoéw zdrowotnych,
pozostawal aktywny. Uczestniczyl w festiwalach, wystawach, byl otwarty
na spotkania z mlodzieza i zawsze gotowy na rozmowy o sztuce. ®
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Profesor Stefan Wojnecki
(1929-2023). Wspomnienie

Stefan Wojnecki dla bardzo wielu osob byl postacia wyjatkowa. W ostat-
nich latach, ze wzgledéw zdrowotnych, nie prowadzil juz tak aktywnego
trybu zycia i mozliwo$¢ bezposrednich z nim kontaktow stala sie ograni-
czona. CzuliSmy wtedy wszyscy, ze kogo$ nam brakuje. Osoby, ktore wie-
dzialy badz domyslaly sie, ze moge mie¢ z profesorem czestszy kontakt,
zawsze z atencja prosily, by Stefana pozdrowi¢. Na ich twarzach pojawial
sie wtedy szczery u$émiech, ich spojrzenie bylo pelne wyrazu. Czulem, ze
jest dla moich rozméwezyn i rozmowceow kims wyjatkowym.

Trudno zliczyé, ile takich pozdrowien mialem do przekazania. Stefan
wyshuchiwal ich z wielkg uwaga i najcze$ciej dopytywatl sie o wspomniane
przeze mnie osoby. Nie bylo w tym nic z konwencjonalnej grzecznosci,
raczej szczere obdarzanie uwaga. Mysle, ze tak wlasnie robil zawsze. Kon-
taktoéw z innymi ludZmi nie traktowal wybidrczo, dzieki temu uczyli$émy sie
od niego bardzo wielu rzeczy, takze otwarto$ci na Swiat i innych ludzi. Jesli
dodamy do tego chocby czesé osiagniec, jakich dokonatl na wielu polach
swojej aktywnoSci, i che¢ dzielenia sie tymi osiagnieciami, niezliczone za-
proszenia i zachety do wspolpracy oraz kontynuacji rozwijanych przez sie-
bie cennych inicjatyw, to moze uchwycimy zarys tej wyjatkowoéci Stefana
Wojneckiego. Wiele os6b wspdlpracujacych i czujacych sie wychowankami
profesora traktuje to, co od niego otrzymalo, jako dar, ktory bedzie mial
dla nas wieksza warto$¢ wtedy, gdy przekazemy go dalej. Tego nas nauczyt.

Droga Stefana Wojneckiego do sztuki byla nietypowa. Urodzony
w 1929 roku w Poznaniu, do wojny otrzymywal staranne wychowanie
i wyksztalcenie. Zrédlem dochodéw rodziny byly sklep i hurtownia Aro-
mat — kawa, herbata, korzenie, a p6zniej rodzinna palarnia kawy. Druga
wojna Swiatowa przerwala jednak spokoéj i zniweczyla dostatek rodziny.

Dla Stefana rozpoczal sie wieloletni okres naznaczony brakiem per-
spektyw odbycia formalnej edukacji i konieczno$cia wykonywania do-
rywczych prac, by pomoc rodzinie. Okres pelen dramatycznych, czesto
traumatycznych doznan. Zaraz po wojnie przenosi sie, z racji zajec¢ za-
wodowych ojca, do Szczecina. Miasto to staje sie dla mlodego Stefana
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miejscem wchodzenia w dorostoé¢, nadrabiania edukacyjnych zaleglosci,
pracy i przygod, gdzie niektore epizody z dzisiejszego punktu widzenia wy-
daja sie wrecz niewiarygodne. Przelom przychodzi w 1948 roku, kiedy to
w wyniku wieloletnich zainteresowan naukami $cistymi rozpoczyna studia
na Uniwersytecie Wroclawskim. Interesuje go w szczegdlnoéci inzynieria
fizyczna, praktyczne konsekwencje i mozliwosci, jakie daje wiedza z zakre-
su nauk $cistych. Podczas studiéw we Wroctawiu i p6zniej, gdy przenosi
sie na 6wczesny Uniwersytet Poznanski, ogromne wrazenie robi na nim
kontakt z wykladowcami wywodzacymi sie ze Iwowskiej szkoly matema-
tycznej. Glebokie zainteresowanie naukami $cistymi bedzie w przyszlosci
mialo wplyw na charakter i oryginalno$c¢ dzialan w obszarze sztuki. Tym-
czasem, po ukonczeniu studiéw w 1952 roku, otrzymuje nakaz pracy —
skierowany zostaje do Wytwérni Sprzetu Komunikacyjnego we Wroctawiu.
Tam przez kilka lat wykonuje swoj wymarzony zawdd inzyniera fizyka.
Jednak organizacjai warunki pracy w nakazowo-rozdzielczej gospodarce
socjalistycznej nie stwarzaja duzych mozliwos$ci dla ambitnego, pelnego
zapalu mlodego czlowieka. Klimat spoleczno-polityczny w pierwszej po-
lowie lat 50. dodatkowo zniecheca Wojneckiego do wigzania sie zawodowo
z przemystem.

Po przepracowaniu wyznaczonego nakazem okresu rezygnuje z bez-
piecznej i stabilnej posady w przemysle. Postanawia znalez¢ dla siebie
zajecie, ktore zapewni mu wiecej tworczej swobody i pozwoli na realizacje
wlasnych zamierzen. Decyzja nie przychodzi latwo ani szybko. Po dlugim
namys$le postanawia zajac sie fotografig — dziedzina laczaca wtedy jak
zadna inna nauke technike i sztuke. Widzi w niej Wojnecki dziedzine mo-
gacg wyrazi¢ potrzebe innowacji i tworczego stosunku do rzeczywisto$ci.
Zaczyna intensywnie eksperymentowa¢ z fotografia, szuka wlasnej drogi
w 6wcezesnym, zdominowanym jeszcze przez fotografie piktorialng, Swie-
cie fotografii.

Wraz z nastaniem popazdziernikowej odwilzy wlgcza sie w nurt pol-
skiej fotografii eksperymentalnej, stajac sie szybko jednym z jej najwy-
bitniejszych przedstawicieli. Dla zapewnienia sobie zyciowych $§rodkow
zatrudnia sie w szkolnictwie jako nauczyciel, poczatkowo w szkolach pod-
stawowych, pézniej w Srednich. Ze szkolnictwem zwigzany bedzie przez
ponad dwadzie$cia lat. Bardzo lubi by¢ nauczycielem, jednoczesnie daje
mu to pewien obszar swobody i czasu niezbednego do wlasnej pracy twor-
czej. Debiutuje w 1956 roku publikujac swoje fotografie m.in. w ,,Czaso-
pisSmie Mlodej Inteligencji WYBOJE” oraz na miedzynarodowej wystawie
Krok w nowoczesno$¢, eksponowanej w Poznaniu w 1957 roku'. Wtedy to

» 1 Wystawa Krok w nowoczesnosé zorganizowana zostata przez Bronistawa Schlabsa
i eksponowana w salonie Poznanskiego Towarzystwa Fotograficznego. Byta przefomowg
w latach 50. manifestacjg fotografii nowoczesne;.
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rozpoczyna sie niezwykle intensywny okres pracy zaréwno artystycznej,
jak i organizacyjnej. Podejmuje réznorodne zagadnienia, nigdy w zasadzie
nie powtarzajac wypracowanych przez siebie rozwigzan, tak stylistycznych,
jak zwigzanych z intelektualnym podej$ciem do sztuki.

W pierwszej polowie lat 60. wlasnorecznie konstruuje migawke
o0 czasie otwarcia 2 x 10°® sekundy i wykonuje przy jej pomocy serie foto-
grafii, za sprawa czego do$wiadczenie inzyniera fizyka w sposéb oryginal-
ny przenosi na teren praktyki artystycznej. Z 1966 roku pochodzi praca
Skaczqca plazma, ktora zapoczatkowuje Wojnecki serie Duogramy, reali-
zowana przez blisko 30 lat i uznawang za jedno z jego najwybitniejszych
osiagnie¢. Jak komentuje sam autor:

Duogram utrwalajac na jednej plaszczyznie kilka odrebnych obra-
z6w, umozliwia ich kolejne postrzeganie przez zmiane punktu wi-
dzenia obserwatora. Przechodzacy przed duogramem widz odbiera
wrazenie ruchu, ktore znika w chwili zatrzymania sie — obraz staje sie
wowczas statyczny, umozliwiajac spokojna percepcje podanej infor-
macji. Wywolane wrazenie ruchu moze by¢ wielorakie — moze by¢ to
migotanie stref barwnych, zmiana koloréw, pojawienie sie, przesu-
wanie i znikanie elementéw kompozycji; mozna tez latwo otrzymacé
wrazenie rytmicznych drgan, obrotow, falowania2.

Charakter tych realizacji, korespondujacy z naukowym obrazowa-
niem $wiata, otworzyl jednoczeénie fotografie na interaktywne dzialania
w obszarze sztuki. Wlaczal jg tez w obszar dzialan intermedialnych, co
stalo sie istotnym rysem tworczoS$ci autora Duograméw w kolejnych de-
kadach. Juz w latach 60. tworzy Wojnecki instalacje z udzialem fotografii
— przelomowa w tym wzgledzie jest wystawa Twarze z 1969 roku — dzielo
laczace fotografie z szerszym kontekstem 6wcezesnych poszukiwan w ob-
szarze sztuki.

Lata 60. to takze okres intensywnej dzialalno$ci organizacyjnej. Dzia-
ta w Poznanskim Towarzystwie Fotograficznym, w latach 1965-1967 jako
kierownik sekcji artystycznej, a w latach 1967—1976 roku jako prezes. Za
sprawa Wojneckiego galeria Towarzystwa, mieszczaca sie w samym cen-
trum Poznania przy ulicy Paderewskiego 7, staje sie w tym okresie miej-
scem licznych, waznych manifestacji artystycznych oraz spotkan ludzi
zainteresowanych fotografig rozumiana jako sfera poszukiwan tworczych.

Lata 70. przynosza m.in. zainteresowanie tematyka ekologiczna.
Wojnecki w 1971 roku wspdltworzy koncepcje i bierze udzial w realizacji
wystawy Sygnaty, ktéra w nowatorski sposéb podejmuje watki ekologicz-
ne. W 1974 roku prezentuje diaporame Deby?, wielokanalowa projekcje

» 2 Stefan Wojnecki, katalog wystawy Duogramy — seria informacyjna, 1972.
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obrazow i dzwieku, w ktorej podejmuje aktualne do dzi$§ watki wplywu
czynnikéw cywilizacyjnych na Srodowisko naturalne. Co wazne, jego glos
stroni od jednoznacznych ocen, bliski jest dzisiejszym sposobom hy-
brydowego laczenia wiedzy i praktyki artystycznej, co pozwala odnalezé
obszary ekspresji dla nowych, trudnych do zakomunikowania wyzwan.
W dziataniach Wojneckiego z tamtego okresu mozna odnalezé poczatki
silnie zaznaczajgcych sie w sztuce nastepnych dekad form artystycznego
aktywizmu. Propozycja artysty jest zbudowana w taki sposéb, by stuzyta
uruchomieniu autonomicznej, rbwnorzednej i rbwnowaznej aktywno$ci
odbiorcy. Taki charakter sztuki Wojneckiego objawia sie jeszcze wyrazniej
w zrealizowanej takze w 1974 roku wystawie Sztuka alternatywna (wersje
alfa, beta, gamma), prezentowanej w Galerii Poznanskiego Towarzystwa
Fotograficznego.

1. 1.
Stefan Wojnecki, Twarz, 1956

Tworczos¢ z lat 70. miata kluczowe znaczenie dla uksztaltowania
sie glownych idei sztuki Wojneckiego. Z realizacji powstalych w tamtym
okresie trudno pominaé¢ wystawe Hiperfotografia, ktéra swoja premiere
miala w galerii BWA Arsenal w Poznaniu w 1978 roku. Byla to realizacja
antycypujaca nowe mozliwosci wyrazowe i znaczeniowe fotografii, a jedno-
cze$nie wlaczajaca to medium w obszar najbardziej aktualnych rozwigzan

artystycznych.
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Dekada lat 70. to dla Stefana Wojneckiego takze czas intensywnej
aktywno$ci organizacyjnej. Wstapienie w 1971 roku do Zwigzku Polskich
Artystéw Fotografikow umozliwia mu rozwiniecie szeregu inicjatyw arty-
stycznych.

W latach 1976-1979 pelni funkcje prezesa Okregu Wielkopolskie-
go ZPAF. W 1978 roku otrzymuje propozycje objecia Pracowni Fotografii
w Panstwowej Wyzszej Szkole Sztuk Plastycznych w Poznaniu.

Tym samym otwiera sie dla Stefana Wojneckiego nowy obszar dzia-
lan. Postanawia uczynic fotografie rownoprawna dziedzing nauczania aka-
demickiego w obrebie sztuk wizualnych. Doskonale rozumiejac specyfike
fotografii i nowych mediéw w dwczesnej praktyce artystycznej, dazy do
wprowadzenia nauczania o charakterze intermedialnym. Wzajemne prze-
nikanie sie r6znorodnych dziedzin i praktyk artystycznych ze szczeg6l-
nym uwzglednieniem nowoczesnych $§rodkéw zobrazowania, takich jak
fotografia, film i wideo, stanowi trzon nowatorskiego programu studiéw
postulowanych przez Wojneckiego juz pod koniec lat 70. Minie jednak
ponad dekada, zanim jego wizja zostanie w pehni zrealizowana — powsta-
na nowoczesne studia w obszarze fotografii i intermediéw jako integralna
cze$é struktury wyzszej uczelni artystyczne;j.

II. 2.
Stefan Wojnecki, z cyklu Wpisuje swoje uporzadkowanie $wiata, 1985

Lata 80. przynosza kolejny zwrot w poszukiwaniach artystycznych
profesora. Z serii wystaw indywidualnych pod wspo6lnym tytulem Foto-
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grafia tozsamosci realizuje od 1981 roku program wlaczenia fotografii
rodzinnej, pamigtkowej i archiwalnej w obszar dzialan artystycznych.
W podobnym czasie podejmuje prace nad cyklami inscenizacji fotograficz-
nych. Realizacje Wpisuje swoje uporzqdkowanie Swiata i Wpisuje swoje
przezywanie Swiata (1986—1987) wyznaczaja droge ku fotograficznemu
zapisowi wewnetrznego modelu §wiata. ,,Czy to, co czynie — komentuje
swoje prace autor — jest nawigzaniem do pradawnego, magicznego oddzie-
lenia chaosu i porzadku? [...] Czy zaznaczenie przestrzeni jest nieSmiatym
nasladowaniem tworzenia $wiata?”3

I. 3.
Stefan Wojnecki, z cyklu Inscenizacje refleksyjne, 1987-1989

Kazda z kolejnych realizacji z lat 80. rézni sie zasadniczo pod wzgle-
dem uzytych $rodkéw, cho¢ wszystkie podejmujg kwestie zaposredniczo-
nej medialnie tozsamo$ci i eksperymentuja z réznymi trybami obrazowe;j
komunikacji. Charakterystyczny w tym wzgledzie jest realizowany od
1987 roku cykl Inscenizacje refleksyjne (1987-1989). Metaforyczne ob-
razy $wietnie oddaja spoleczng i egzystencjalng atmosfere niepewnosci
u progu wielkiej spolecznej transformacji.

Lata 80. to takze okres nowych wyzwan organizacyjnych. Obok silnie
angazujacej pracy w poznanskiej uczelni artystycznej, w latach 1985—1988
pelni funkcje przewodniczacego Rady Artystycznej Zarzadu Glownego

» 3 Stefan Wojnecki, , Wpisuje swoje przezywanie $wiata,” w: Stefan Wojnecki, Fotografia —
podwdjna gwiazda kultury (Poznar: Akademia Sztuk Pieknych w Poznaniu, 2007), 115.
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ZPAF, a w latach 1988-1991 kolejno: funkcje wiceprezesa ds. artystycz-
nych oraz prezesa Zarzadu Glownego ZPAF. Jest inicjatorem, organiza-
torem i kuratorem wielu waznych wystaw, konferencji i sympozjow arty-
stycznych. Nie sposéb wymienié tu choéby ich czesci. Nie mozna jednak
pominaé najwiekszej bodaj manifestacji nowego podejscia do sztuki-foto-
grafii w latach 80. — wystawy Fotografia rozproszona. Polska fotografia
intermedialna lat osiemdziesiqtych, przygotowanej wraz z Wojciechem
Makowieckim w galerii BWA Arsenal w Poznaniu w 1988 roku. Wysta-
wy o charakterze przelomowym, bedacej jednoczeénie podsumowaniem
nowych zjawisk w integrujacej sie z wieloma innymi dziedzinami sztuki
fotografii i zasygnalizowaniem nowego podejécia do tego medium jako
zjawiska interdyscyplinarnego i intermedialnego, rozproszonego po wielu
obszarach wspoélczesnej kultury.

Lata 90. to w twoérczos$ci Stefana Wojneckiego kolejny okres nowych
do$wiadczen. Rewolucja informatyczna, jaka pelng falag wtargneta do Pol-
ski wraz z przemianami ustrojowymi na poczatku lat 9o., wytworzyla nowa
sytuacje w sztuce. Sama fotografia przechodzi szereg technologicznych
i spolecznych transformacji. Odpowiedzia na ten stan rzeczy, obserwowa-
ny i gleboko analizowany przez Wojneckiego, jest szereg realizacji feno-
menalnie chwytajacy wage tych przelomowych zmian. Cykl Slad cytatem,
cytat $ladem (1990—1992), instalacja Y sztuki (1996) czy nowe realizacje
z serii Duogramy (1993—1995) naleza do najwybitniejszych osiggniec sze-
roko rozumianej fotografii tamtych lat. Wyré6znia je gleboka refleksja nad
kondycja sztuki w szerszym kontekécie zmian komunikacyjnych. W 1999
roku w Galerii Miejskiej Arsenal odbyla sie retrospektywna, jubileuszowa
wystawa Stefana Wojneckiego pod tytulem Pekniecia. Ku symulacji. Wy-
dany zostal obszerny album podsumowujacy jego dotychczasowa droge
tworcza+. Réwnolegle odbyla sie tez wystawa Prawdziwe mozliwe, pre-
zentujaca prace oSmiu artystows, ktorych tworczo$éc na r6zne sposoby ko-
responduje z dokonaniami Wojneckiego, a ktérej to ekspozycji mialem
przyjemno$¢ by¢ kuratorem. Podczas trwania wystawy odbyla sie tez se-
sja teoretyczna po$wiecona tworcezoéci jubilata pod tytulem Prawdziwe
mozliwe. Dokumentacje obu wspomnianych wystaw oraz materialy z sesji
teoretycznej zostaly opublikowane w wydawnictwie Prawdziwe mozliwe®.

Okres intensywnej tworczos$ci w latach 9o. idzie w parze z réwnie in-
tensywng praca organizacyjna i pedagogiczng. Dziala m.in. w Komitecie

» 4 Stefan Wojnecki, Pekniecia. Ku symulacji (Poznan: Galeria Miejska Arsenat w Poznaniu,
1999).

» 5 Byli to artysci wytonieni przeze mnie na podstawie rozméw ze Stefanem Wojneckim na temat
bliskich mu postaw artystycznych: Jan Berdyszak, Grzegorz Bojanowski, Krzysztof Cichosz,
Andrzej Lachowicz, Wojciech Miiller, J6zef Robakowski, Bronistaw Schlabs, Grzegorz Sztabiriski.

» 6 Prawdziwe mozliwe, red. Marianna Michatowska, Magdalena Poprawska, Piotr Wotyrski
(Poznan: Galeria Miejska Arsenat w Poznaniu, 2000).
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Porozumiewawczym Srodowisk Tworczych, w 1993 roku zostaje ekspertem
Rady Wyzszej Szkolnictwa Artystycznego, w 1998 roku inicjuje powstanie
i zostaje pierwszym prezesem Naukowego Towarzystwa Fotografii w Po-
znaniu. W uznaniu zaslug na polu organizacyjnym i artystycznym Walne
Zgromadzenie po$miertnie nadalo Towarzystwu imie Stefana Wojneckiego.
W 1998 roku jest pomystodawca i inicjatorem (wraz z Wojciechem Mako-
wieckim) Biennale Fotografii Polskiej w Poznaniu, czynnie wlacza sie w re-
alizacje jego kolejnych edycji. Wytycza nowe obszary obecnosci fotografii
w wyzszym szkolnictwie artystycznym: organizuje pierwsze w Polsce za-
oczne studia w dziedzinie fotografii, opracowuje koncepcje i realizuje cykl
Miedzynarodowych Warsztatow Fotograficznych ,,Profile” (od 1991 roku),
goszczacych studentow i profesordéw pracowni fotografii z najciekawszych
o$rodkéw akademickich na §wiecie. W latach 9o. kieruje Pracownia Fo-
tografii Komputerowej, doskonale opanowujac i nauczajgc najnowszych
technologii obrazowania oraz ich zastosowan w praktyce artystyczne;j.
XXI wiek zastaje Stefana Wojneckiego pochylonego nad nowymi
zagadnieniami artystycznymi, zwigzanymi z glebokimi zmianami wyni-
kajacymi z ucyfrowienia, a przede wszystkim z globalnego usieciowie-
nia kultury i komunikacji. Realizuje szereg wystaw i pokazéw. Podobnie
jak w poprzednich dekadach, nie powtarza wypracowanych przez siebie
rozwigzan, w swojej tworczosSci pozostaje catkowicie oryginalny, zaréw-
no w warstwie formalnej, jak i w sposobie podejmowania idei i tematéw
sztuki. W 2002 prezentuje w Galerii FF w Lodzi wystawe Szczeliny fo-
tografii postmedialnej, w ktorej na przykladzie fotografii bezkamerowej
(otworkowej) podejmuje temat nowego rozumienia roli medium fotografii
w globalnym $wiecie cyberkultury. Wystawie towarzyszy tekst Fotografia
postmedialna, bedacy autorska propozycja rozumienia idei postmediali-
zmu w sztuce’. Realizuje takze cykl multimedialnych pokazéw Ku nirwa-
nie, pozwalajacych zanurzy¢ sie odbiorcy w trojwymiarowej przestrzeni
Swietlnych, efemerycznych form. Dematerializacja obrazu niepokojaco
koresponduje tu ze sposobami komunikacji, w podlegajacych ciaglym
przemianom, wizualnych tele-obecnos$ciach. Nie sposéb nie wspomnie¢
tez o zrealizowanej w 2010 roku wystawie Spoleczenistwa sieci®, bedacej
artystyczng reakcja na tworzaca sie cywilizacje globalnych polaczen.
Wymienione realizacje artystyczne i inne aktywnoéci Stefana Woj-
neckiego to tylko niewielka czes$c¢ jego osiagnieé. Pominalem tutaj niemal
calkowicie tworczo$¢ teoretyczng, niezwykle oryginalne ujecia probleméw
fotografii, sztuki i wspolczesnej cywilizacji®. Ten rozdzial tworczosci Woj-

» 7 Stefan Wojnecki, Fotografia — podwdjna gwiazda kultury (Poznan: Akademia Sztuk Pigknych
w Poznaniu, 2007), 225.

» 8 Premiera wystawy odbyta sie w Galerii Pf, CK Zamek w Poznaniu.

» 9 Reprezentatywny zbidr tekstéw Stefana Wojneckiego ukazat sie w tomie: Stefan Wojnecki,
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neckiego zasluguje niewatpliwie na odrebny, przekraczajacy objeto$¢ ni-
niejszego wspomnienia, tekst. Pominalem tez calkowicie dluga liste odzna-
czen, medali, wyrdznien, ktore autor otrzymal za swoje wielorakie zastugi.

Il. 4.
Portret S. Wojneckiego — fot. Piotr Wotyriski

Stefan Wojnecki byl dla nas, zaréwno os6b wspolpracujacych, jak
i studiujacych pod jego opieka, osoba bliska, na ktéra zawsze mozna bylo
liczy¢. Jestem przekonany, ze dzieki pozostawionej spuséciznie mozemy
liczy¢ na wsparcie z Jego strony takze w przyszlo$ci. Mam tutaj na mys$li
nie tylko wsparcie, jakie daje nam cenny dorobek artystyczny i teoretycz-
ny, ale takze pamie¢ o motywujacej i przyjaznej postawie profesora, tak
potrzebnej nam wszystkim. Zawsze dzielil sie Sobg, Swoim czasem, Swoja
uwagg, Swoim madrym zyciowym do$wiadczeniem.

Bez realizacji artystycznych profesora, choéby tworzonych przez bli-
sko 30 lat prac z cyklu Duogramy, obraz sztuki-fotografii XX wieku bylby
znacznie ubozszy.

Bez Jego tekstow o fotografii jako mentalnym modelu rzeczywisto$ci
nasze rozumienie tego medium bytoby utomne.

Fotografia — podwéjna gwiazda kultury (Poznan: Akademia Sztuk Pigknych w Poznaniu, 2007).

» 10 Ukoronowaniem tej dtugiej listy jest przyznany przez Prezydenta RP w 2014 roku Krzyz
Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski.



426 Piotr Wolynski

Bez Jego niezwyklej zdolnoSci organizacyjnej i niespozytej energii nie
powstalyby stabilne ramy organizacyjne dla nauczania sztuki-fotografii
w strukturach wyzszych szkot artystycznych.

I wreszcie bez spotkania profesora na naszej drodze nie doznaliby-
$§my w zyciu tyle zrozumienia, madroéci i dobra.

Osobiscie jestem wdzieczny za to, ze mogltem przeby¢ cho¢ czesé tej
drogi wspolnie ze Stefanem Wojneckim. o



427



MIVIM ejiuod)|



lipiec 2022 / luty 2023

(4-6.08)
WEAIK na Pol’and’Rock Festival 2022 w Czaplinku

Uczestnictwo:
dr hab. Izabela Kowalczyk, prof. UAP, dr Magdalena Kleszynska
dr Justyna Ryczek, dr Marcin Szelag, dr Jan Wasiewicz

Studentki:
Zofia Kowalczyk, Malwina Postaremczak, Anna Rynarzewska

Fotografie z profilu Facebook, Uniwersytet Artystyczny na Pol’and’Rock
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Fotografie z profilu Facebook, Uniwersytet Artystyczny na Pol’and’Rock

Fotografie z profilu Facebook, Uniwersytet Artystyczny na Pol’and’Rock
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pazdziernik

(25.10)
wyklad online dr hab. Magdaleny Sobon, prof. ASP w Lodzi,
dla studentéw i studentek I Pracowni Rysunku WEAiK.

GoScini to artystka wizualna specjalizujaca sie w sztuce papieru,
ktora bada r6zne mozliwoéci papierowej materii i wiokien naturalnych
jako formy wyrazu artystycznego.

(17-21.10)

Kierunkowy Plener Katedry Interdyscyplinarne;j:

PAMIEC I NIE-PAMIEC’ W PRZESTRZENI MIEJSKIEJ
adresowany do studentow i studentek I roku studiéw licencjackich
i magisterskich WEAiK.

Gléwna organizatorka pleneru: dr Magdalena Parnasow-Kujawa
Pomyslodawczyni tematu pleneru: dr Anna Topolska

Zespdl prowadzacy plener: dr Magdalena Parnasow-Kujawa,

dr hab. Rafal Eubowski, prof. UAP, dr Marc Tobias Winterhagen,

mgr Piotr Slomczewski, mgr Magdalena Polakowska, dr Anna Topolska.

W ramach inicjatywy odbyly sie wyklady: Hadas Tapouchi Revealing
through remembrance i dr hab. Tomasza Misiaka, prof. UAP,
Audiosfera miasta i jej zwiqzki z wizualnosciq.

(25.10-2.11)

PAMIEC I NIE—PAMIEC’ W PRZESTRZENI MIEJSKIEJ

— wystawa prac studentow i studentek I roku studiéw licencjackich

1 magisterskich, ktore powstaly w trakcie Pleneru Kierunkowego Katedry
Interdyscyplinarnej WEAiK Uniwersytetu Artystycznego

im. M. Abakanowicz w Poznaniu.

Zespdl organizacyjny:

dr Magdalena Parnasow-Kujawa, dr hab. Rafal L.ubowski, prof. UAP,
dr Marc Tobias Winterhagen, mgr Piotr Stomczewski,

mgr Magdalena Polakowska.
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(18-23.10)
wystawa indywidualna dr Magdaleny Parnasow-Kujawy,
prezentujaca cykl zatytulowany Odbicie.

Prace powstaly w ramach projektu badawczego realizowanego
na WEAIK, wykonane zostaly w technice wlasnej, laczacej grafike
warsztatowg z obszarem malarstwa. Galeria Design UAP.

listopad

wydanie nowego tomu monografii z cyklu
Mysle¢ sztukq: Amerykanski modernizm w Swietle recepcji prac
Georgii O’Keeffe autorstwa dr Karoliny Rosiejki, ad.

(7.11)

absolwentka kierunku Kuratorstwo i Teorie Sztuki

Aleksandra Szubert otrzymata Nagrode Prezydenta Miasta Poznania
w 42. edycji konkursu im. Marii Dokowicz za dyplom

Nici porozumienia. Forma makatki w polskiej sztuce wspolczesnej
(Promotorka: dr hab. Izabela Kowalczyk, prof. UAP).

(7.11)

w VIII edycji konkursu im. prof. Alicji Kepinskiej

na najlepsza teoretyczna prace magisterska wyréznienie otrzymala
Maryia Pruzhanets za prace Bialoruski protest. Dysonans wizualny —
estetyka buntu politycznego 1 protest sztuki przygotowana na
Wydziale Grafiki i Komunikacji Wizualnej

pod kierunkiem dr. hab. Jakuba Zmidzinskiego, prof. UAP (WEAIK).

(7.11)

w IX edycji konkursu im. prof. Alicji Kepinskiej

na najlepsza teoretyczna prace magisterska nagrode gléwna otrzymal
Marcin Salwin, za prace Dialog kartograficzno-wirtualny

na przykladzie przestrzeni gier wideo lat 90.,

napisang na Wydziale Malarstwa i Rysunku

pod kierunkiem prof. dr hab. I1zoldy Kiec (WEAiK).
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(14—25.11)
wystawa prof. dr. Mariusza Kruka w ramach
100/100 sto wystaw na sto lat, Galeria Rotunda UAP, bud. A

(17.11)

wyklad online psycholozki, psychoterapeutki i ekoterapeutki
Marii Sitarskiej Potrzebujemy catej wioski, zeby zyé — o wieziach,
sieci zycia 1 o tym, dlaczego trzeba nam wracaé do lasu w ramach
Pracowni Sztuki w Perspektywie Miedzykulturowe;j.

Organizacja:
dr hab. Sonia Rammer, prof. UAP,
mgr Aleksander Radziszewski, as.

(24.11)

wyklad online mikrobiologa dr. Macieja Behrendta
Samolubny gen — altruizm a komunikacja

w ramach Pracowni Sztuki w Perspektywie Miedzykulturowe;j.

Organizacja:
dr hab. Sonia Rammer, prof. UAP,
mgr Aleksander Radziszewski, as.

(28.11)
wyklad Waldemara Tatarczuka
Kurator w czasie rzeczywistym, Atrium UAP.
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(30.11)

wyklad historyka Polski i Europy Srodkowo-Wschodniej w XX wieku
i filmoznawcy dr. Mikolaja Kunickiego

Polski, polskosé, polskie? Refleksje o narodowej tozsamosci,
mniejszosciach 1 wiekszosciach oraz relacjach z sqsiadami

w ramach II Interdyscyplinarnej Pracowni Rysunku

grudzien

(5-9.12)
wystawa Social distancing studenta Mateusza Janika
w Galerii Rotunda UAP.

Wystawa realizowana przez II Pracownie Malarstwa,
koordynowana przez dr Magdalene Kleszynska, ad.

(5-9.12)

XX Liceum Ogolnoksztalcace im. K. 1. Galczyniskiego w Poznaniu —
warsztaty promocyjne WEAiK.

Opracowanie merytoryczne i prowadzenie:

dr Magdalena Parnasow-Kujawa.

Wspolprowadzenie:
mgr Magdalena Polakowska.

[
(9.12)

Wstep do pracy z dzwiekiem.
Warsztaty w programie Ableton z drem Radkiem Sirko, Aula UAP.

Organizacja: mgr Piotr Macha, as.
[ ]
(15.12)

spotkanie §wigteczne WEAiK
w Rojber Pubie przy ul. Nowowiejskiego 8/5 w Poznaniu.
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styczen

(4.01)
warsztaty w X Pracowni Malarstwa
z mgr Magdalena Polakowskg - temat: Tkona Swiecka.

(19.01)
spotkanie z uczennicami i uczniami
Bydgoskiego Liceum Plastycznego.

Fotografia z profilu Facebook WEAIK

Podczas spotkania mlodziez uczestniczyla w warsztatach:

— Potencjat bialej kartki z dr Magdaleng Parnasow-Kujawa,
— Technologia interaktywna dla artystow
prowadzonych przez mgr. Piotra Stomczewskiego, as.
oraz wysluchala wykladu Ekologia dzwieku i sztuki
dr. hab. Tomasza Misiaka, prof. UAP.

Organizacja wydarzenia:
dr Agata Ciesielska-Shovkun, ad.
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(13.01—23.03)
wystawa Darii Mielcarzewicz
Profundum. O wodzie i melancholii.

Kurator: mgr Piotr Stomczewski

Fotografia z profilu Facebook WEAIK

Wystawa odbyla sie w ramach
tematu pracownianego 2022/23: Strefy Brzegowe.

Galeria Klubu Nauki i Sztuki, Collegium Biologicum UAM, Poznan.

(16.01)

Komunikatorium — interdyscyplinarne otwarte seminarium
zorganizowane przez Klub Nauki i Sztuki (wsp6lna inicjatywe

Pracowni PBT/ WEAiK UAP i Wydziatlu Biologii UAM):

spotkanie z Darig Mielcarzewicz polaczone z autorskim oprowadzeniem
po wystawie: Profundum. O wodzie i melancholii oraz dyskusja

z udzialem antropologa Srodowiska dr Malgorzaty Kowalskiej,

Biblioteka Collegium Biologicum UAM, Poznan.
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Publikacja 41 i 42 podwéjnego numeru ,Zeszytéw Artystycznych”.

Temat numeru:

Kongo w P/poznaniu. Kongo w dzialaniu
(historyczno-wizualne eksploracje wystawy Kongijczykow
portret wlasny w Centrum Kultury ZAMEK w Poznaniu)

Redaktor prowadzacy: dr Jan Wasiewicz, ad.

styczen

(15.02)

spotkanie studentow i studentek X Pracowni Malarstwa

z Pawlem Napierala w Pracowni Konserwacji Malarstwa Muzeum
Narodowego w Poznaniu oraz oprowadzanie po wystawie

Obrazy Jacka Malczewskiego z Lwowskiej Narodowej Galerii Sztuki.

Kurator: Pawel Napierala.
Organizacja: prof. dr hab. Piotr C. Kowalski.

Muzeum Narodowe w Poznaniu.

(23.02)

prezentacja Lydii Bodnar-Balahutrak,

stypendystki Fulbright na UAP

Contemporary Narrative Art by Ukrainian Artists / Poznan,
bud. A UAP / online.
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Galeria AT

Galeria Curators’Lab
Galeria Design UAP
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Galeria AT

ul. Solna 4, Poznan
www.galeria-at.siteor.pl
Dyrektor Galerii: Tomasz Wilmariski

pazdziernik
Pamieé semantyczna, Joanna Imielska (24.10—4.11)

Pamieé semantyczna, Joanna Imielska (24.10-4.11.2022), fot. Archiwum Galerii AT

listopad
Cienka czerwona linia, Jerzy Hejnowicz (18.11—2.12)

luty
Wszyscy, Rafal Gorczynski (17.02—3.03)



440 Kalendarium

Galeria Curators'LAB

ul. Nowowiejskiego 12, Poznan
www.poznangalleries.com

lipiec
PRZESZEOSC — TERAZNIEJSZOSC — PRZYSZEOSC
Podtytut: Przeglqd (13.07—25.08)

Piotr Barlog, Maciej Basalygo, Marta Brennenstuhl-Bludnik
Emilia Cie$la-Jarzebowska, Robert Gruszewski

Natalia Klisko-Walczak, Piotr Machowiak, Eugeniusz Matejko
Szymon Nawdj, Konstancja Pleskaczyniska, Rafal Rzadkiewicz
Mikolaj Stankowski, Piotr Sudak, Wojtek Sypniewski

Rozalia Switalska, Oriana Tyll

Kuratorzy wystawy:
Emilia Cie$la-Jarzebowska, Robert Gruszewski

Koordynator: Wojciech Sypniewski

wrzesien
Rozrost, Gazda Ruszala Wawrzyniak (15—25.09)

Wizja Przestrzeni (9.09—2.10)
Laura Adamczyk, Agnieszka Grodecka, Alicja Nalikowska

pazdziernik
Col_lection /action graphics,
Peter Valiska-Timecko (6—19.10)

Kurator: Tomasz Drewicz

Illusion of Form | WOODOOW (20-27.10)
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Rozrost, Gazda Ruszata Wawrzyniak (15-25.09), fot. Jadwiga Subczyriska

Col_lection /action graphics, Peter Valiska-Timecko (6-19.10), fot. Jadwiga Subczyriska
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listopad
Poza plétnem, Alicja Rybkowska (3—17.11)

Poza ptétnem, Alicja Rybkowska (3-17.11), fot. Sonia Bober

bez/OBRAZY, Valeriia Ianichek (22.11—4.12)

grudzien

Prowizoryczna mapa sklejona ze $mieci,
ktore trzymam po kieszeniach,
Aleksandra Dunaj (14.12.2022-5.01.2023)

luty
SYNCHRO | Refleksy II (14—26.02)

Kazimierz Raba, Lukasz Gruszczynski,
Andrzej Lenarczyk



Galeria Design UAP

ul. Wolnica 9, bud. E, Poznan
www.poznangalleries.com

lipiec
PRZESZEOSC — TERAZNIEJSZOSC — PRZYSZEOSC
Podtytul: Tete a Tete (13.07—25.08)

Artysta: Jan Wectawski
Kurator wystawy: Weronika Weclawska-Lipowicz

Koordynator: Marta Brennensthul-Bludnik

wrzesien
OBLICZA, Dorota Januszek (7—22.09)

[ ]
Co bylo, a (nie) jest, Milena Hoécilto (28.09—13.10)

pazdziernik
Odbicie, Magdalena Parnasow (18—23.10)

PAMIEC I NIE-PAMIEC W PRZESTRZENI MIEJSKIEJ

(25.10—2.11)

Wystawa studencka
Wydzialu Edukacji Artystycznej i Kuratorstwa;
podsumowanie dzialan plenerowych

443
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PAMIEC | NIE-PAMIEC W PRZESTRZENI MIEJSKIEJ (25.10), fot. Sonia Bober

listopad
Wystawa Concept | wystawa architektury wnetrz
(15—23.11)

Kurator wystawy: Natalia KliSko-Walczak

Projekt wystawy: Oriana Tyll

REZONANSE, Antonina Bak (30.11.2022-5.01.2023)



Galeria Duza Scena UAP

ul. Wodna 24, Poznan
www.poznangalleries.com

lipiec
IKONY | Uniwersytet Artystyczny Trzeciego Wieku
(1—10.07)

Anna Bilska, Teresa Binek, Izabela Bober, Armel Coudrain
Janina Coudrain, Andrzej Czarnecki, Jolanta Gérka
Malgorzata Grajek, Iwona Grzeskowiak, Maria Kaiser

Halina Krolikiewicz-Swit, Agnieszka Kryba-Kowalewska
Teresa Ewa Maciejewska Lebeau, Elzbieta Luczak

Maria Napierala, Katarzyna Oleszynska

Marek Rachuba, Pawel Rybarczyk, Bogdan Siedlecki

Dorota Stanicka-Apostol, Malgorzata Tomaszewska

Bozena Walkowiak, Mieczystaw Wilczewski, Barbara Wislocka

Prace zrealizowane pod kierunkiem Katarzyny Piaseckiej
Kuratorka: Magdalena Kleszynska

PRZESZEOSC — TERAZNIEJSZOSC — PRZYSZEOSC
Podtytut: Detal (13.07—25.08)

Natalia Andrzejewska, Karen Ataman, Barbara Binkowska
Yuliia Bukovetska, Oliwia Kocinska, Zuzanna Koluch

Emil Michalczewski, Paulina Mlynarska, Kinga Skupien
Zygfryda Szuminska, Paulina Teclaw, Alicja Wawrzyniak

Kuratorzy wystawy: Rafal Rzadkiewicz, Oriana Tyll
Koordynator: Wojciech Sypniewski

wrzesiein
Spowitemu w biekit chwala, Magdalena Gryska
(9.09-6.10)

445



446 Kalendarium

Spowitemu w bfekit chwata, Magdalena Gryska (9.09-6.10), fot. Jadwiga Subczyriska

pazdziernik
Holos znaczy cato$é (13—27.10)

Jaroslaw Bogucki, Magdalena Czapiewska, Atanas Hristov
Jasmina Kaminska, Kaja Koster, Aleksandra Latanowicz
Bartosz Lugowski, Mikolaj Lacz, Iga Martin, Celestyna Muszak
Piotr Owczarek, Zaneta Psiuk, Ksenia Pyza, Piotr Socha
Malgorzata Witaszak-Kwasny, Szymon Zwolinski

Kuratorzy:
Jarostaw Bogucki, Szymon Zwoliniski

Wydarzenie w ramach projektu Illusion of Form

listopad
Tablice czasu, Zdzistawa Ludwiniak (8—22.11)

grudzien
Haft bialoruski jako symboliczny jezyk czasow,
Ada Jurczak-Lowkis (6.12.2022-5.01.2023)



Holos znaczy cafosc (13-27.10), fot. Jadwiga Subczyriska

styczen
Oblicza obrazu / Faces of image,
Miedzynarodowa wystawa zbiorowa (17.01-1.02)

Andrzej Banachowicz, Anna Bochenek, Rafal Boettner-Lubowski
Marina Burani, Milan Cieslar, Joanna Imielska, Sebastian Krzywak
Dasa Lasotova, Alicja Majewska, Hanna Maria Ograbisz-Krawiec
Lucyna Pach, Magdalena Parnasow-Kujawa, Magdalena Polakowska
Aleksander Radziszewski, Sonia Rammer, Oliwia Szepietowska
Zbigniew Szot, Andrea Vettori

Kierownik i pomystodawca projektu: Rafat Boettner-Eubowski
Wspolpraca: Aleksander Radziszewski

ODBICIE BLEKITNEJ SZAROSCI / MARTWA NATURA B.B.,
Mikolaj Polifiski (20—31.01)

luty
Punkty Sporne, Marek Elsner (7-26.02)

Kurator: Dawid Szafranski

447
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Galeria Sztuki w Mosinie

ul. Nieztomnych 1, Mosina
www.galeriamosina.pl
Kierownik artystyczny galerii: Dorota Strzelecka

lipiec
CISZA, Waldemar Sliwezynski (4—17.07)
wystawa online

[ ]

GDZIES NAD POZIOMEM M ORZA,
Violetta Ksigzkiewicz (4.07—28.08)
[

Podréz, Bart Rozalski (25.07—7.08)
wystawa online

sierpien
BYEEM W NOWYM JORKU, Piotr Ryba Rybicki
(18-31.08) wystawa online

wrzesien
ZIMNY ODCZYT, Krzysztof Slachciak (12—18.09)
wystawa online

Muzyka, Katarzyna Zalewska (26.09—8.10)
wystawa online

[ ]
Rzezby, 1zabela Grudzinska (10.09—2.10)
pazdziernik

PO RAZ OSTATNI..., Stawek Wachala (17-30.10)
wystawa online
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OdNowa, Marek Lapis (8.10—15.11)

listopad

PATAGONIA:

KONIEC SWIATA — POCZATEK WSZYSTKIEGO,
Wojciech Gaczek (7—20.11) wystawa online

Powidoki, Michal Wielopolski (19.11—14.12)

Powidoki, Michat Wielopolski (19.11-14.12), fot. Archiwum Galerii

Tkanka miejska, Piotr Ryba Rybicki
(28.11—11.12) wystawa online

grudzien
Zwykle portrety niezwyklych ludzi,
Elzbieta Lerczak (19—31.12) wystawa online

styczen
Niepokoje, Konrad Smela (14.01-5.02)
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Spitsbergen Nieoczekiwany,
Stawomir Tobis (16—29.01) wystawa online

luty
Somnambulia, Bartosz Muszynski (11.02—5.02)

Meksyk — Szlakiem Majow i Aztekow,
Wojciech Gaczek (13—26.02) wystawa online
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Galeria Rotunda

Al. Marcinkowskiego 29, Poznan
www.poznangalleries.com

wrzesief
Cofajqc sie do stanu nieorganicznego (20—25.09)

Kalina Borowiak, Agata Drzazgowska
Michal Grzybowski

pazdziernik
Wolnosé i otwartosé, Jerzy Katucki (11—18.10)

Illusion of Form | WOODOOW (20-27.10)
listopad

Cicho, cicho, sza..., Anna Tyczynska (7—13.11)
[}

Mariusz Kruk (14—25.11)

Button, Michal Zerdzicki (28.11—2.12)

grudzien
Social Distancing, Mateusz Janik (5—9.12)

Koordynatorka projektu: Magdalena Kleszynska

styczen
SPRAWY KLUCZOWE, Tomasz Drewicz
(16—20.01)
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Cicho, cicho, sza..., Anna Tyczyriska (7-13.11), fot. Sonia Bober

Sztuka Wystawiennictwa,
Rafal Rzadkiewicz (23.01—3.02)

Mariusz Kruk (14-25.11), fot. Sonia Bober
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Galeria SKALA

ul. Swiety Marcin 49a, Poznan
lipiec
Absence of Protagonists (5.07—2.09)

Milosz Rygiel-Sanko, Julia Woronowicz, Wojtek Nika, Novi Xu
Laura Radzewicz, Julia Walkowiak, Jakub Kanna, Mari Ferrario

Opieka artystyczna: Iza Tarasewicz

pazdziernik
NATIVE SPEAKERS (7.10—25.11)

Cezary Poniatowski, Radek Szlaga

Kurator: Alicja Reksé

NATIVE SPEAKERS (7.10-25.11), fot. Archiwum Galerii
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Absence of Protagonists (5.07-2.09), fot. Archiwum Galerii

grudzien
DOWODY GEOLOGICZNE / GEOLOGICAL EVIDENCES
Matthew C. Wilson (2.12.2022-3.02.2023)

Kurator: Arkadiusz Poéltorak

luty
PODWORKO (28.02—21.03)

Olaf Brzeski, Klaudia Figura, Jakub Kosecki, Tomasz Krecicki
Monika Kwiecien, Jan Mozdzynski, Iza Opielka, Mateusz Piestrak
Cyryl Polaczek, Karol Radziszewski, Anna Rutkowska

Filip Rybkowski, Maks Rzontkowski i Marcin Zonenberg

Osoby kuratorskie: Gabi Skrzypczak i Filip Til
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Podwérko (28.02-21.03), fot. Grzegorz Sliwinski

Podwérko (28.02-21.03), fot. Grzegorz Sliwiriski
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Galeria Szewska 16

ul. Szewska 16, Poznan

opieka artystyczna:

Rada Programowa Wydziatu Malarstwa i Rysunku

zespdt kuratorski:

Natalia Czarcinska, Jerzy Muszynski, Dorota Tarnowska-Urbanik

lipiec
otwarta pracownia / rezydencja artystyczna,
Krzysztof Metel (4.07—20.08)

wrzesien
Jak zbudowaé zétty dom,
Mateusz Pietrowski (9—25.09)

pazdziernik
How are you?, Mikolaj Garstecki (5—23.10)

malarstwo | obiekty, Marcin Chomicki (4-22.11), fot. Sonia Bober
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listopad
malarstwo / obiekty, Marcin Chomicki
(4—22.11)

grudzien

TRITON CONTROL komplet tazienkowy,
Jana Denisiuk, Dzmitry Tsishkov (29.11—11.12)

luty
Sité snit / Sieci snow, Vaclav Rodek (3—17.02)

Kurator: Stawomir Kuszczak

TRITON CONTROL komplet fazienkowy, Jana Denisiuk, Dzmitry Tsishkov (29.11-11.12),
fot. Jadwiga Subczyriska
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Galeria na Wysokim
Poziomie

Al. Marcinkowskiego 29, Poznan
Prowadzacy: Piotr Macha

styczen
Tu jest Doktadna Droga (19.01-24.02)

Kuratorka: Aleksandra Zhuchko

Tu jest Dokfadna Droga, kuratorka: Aleksandra Zhuchko, fot. Archiwum Galerii
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POR-POL NET.
Polska i portugalska
kultura sieciowa

Projekt POR-POL NET to inicjatywa badawcza skupiona na analizie po-
rownawczej kultury internetowej, ktoéra obecnie stanowi jedna z podsta-
wowych przestrzeni wyrazu tworczego miedzy Polska a Portugalia. Celem
jest dotarcie przede wszystkim do mlodych pokolen artystéw — zar6wno
profesjonalistow, jak i amatoréw. Zaprezentowany zostanie przekroj prac
zwigzanych ze zjawiskami internetowymi, ktére moga sprowokowac do
refleksji nad wspoélczesnymi strategiami networkingu.

Najwazniejszym punktem tej inicjatywy jest organizacja miedzyna-
rodowej wystawy, zaplanowanej na czerwiec 2023 roku. Aby zobrazowa¢
dwie zasadnicze wlasciwosci kultury internetowej, czyli sieciowo$é i od-
dolno$¢, prace zostana rozmieszczone jednocze$nie w przestrzeniach kilku
niszowych galerii na terenie obu krajow. Cato$¢ uzupehi wirtualna, ogol-
nodostepna wystawa w Internecie.

Krytycznym przedluzeniem wystawy bedzie jednodniowe kolokwium
na Wydziale Humanistycznym Uniwersytetu Lizbonskiego, ktore odbedzie
sie 23 czerwca 2023 roku. To wydarzenie stanie sie okazja do akademickiej
dyskusji na temat kultury wspolczesnych praktyk sieciowych. W zwigzku
z tym spotkanie laczy¢ bedzie prezentacje artystow i kuratoréw zaangazo-
wanych w wystawe z prezentacjami specjalistow w tej dziedzinie, takimi jak
Ryszard W. Kluszczynski, Domenico Quaranta czy Pedro Alves da Veiga.

Projekt zwieniczy publikacja katalogu wystawy, ktory zostanie opa-
trzony krytycznymi esejami nadeslanymi przez uczestnikow kolokwium.
Ksiazka zostanie wydana w formie cyfrowej na zasadach ogolnego dostepu.
Wydanie publikacji jest zaplanowane na listopad 2023 roku.

~Zeszyty Artystyczne” objely to wydarzenie patronatem prasowym. e
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Artyéci i artystki bioracy/e udzial w wystawie:

Franek Warzywa (PL), Kamila Walendykiewicz (PL)

Kinga Dobosz (PL), Natalia Dopkoska (PL), Piotr Kopik (PL)
Piotr Puldzian Plucienniczak (PL), Sebol Bejsbol (PL)

Alina Smietana (PL), India Sadowska (Radio Palmiarnia) (PL)
Wreading Digits (Diogo Marques, Ana Gogo, Tomasz Dalasinski,
Agnieszka Bykowska) (PL/PT), Ana Matilde Sousa (PT)

Bruno Ministro (PT), Madalena Anjos (PT), Flan Zine (PT)
Laura Peixoto (PT), Ana Pessoa (PT), PedroTindco (PT)

Pedro Ferreira (PT), Adriana Joao (Radio TEIA) (PT)

Kinga Dobosz, Anthropocene is over party, 2022, kadr z filmu
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